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DZIAŁ II.

Nauka o karze.

w s tęp.

Pojęcie i cel kary 1. Instytucye do kary podobne.

s 87
.

402. Karą, w na]obszernicjszem rozumleniu, jest
kazda dolegliwość, która spoty ka sprawcę jakiegoś złego
uczynku z povvodu spełnienia przezeń tego ostatniego.
Z tego punktu widzenia pod pojęcie kary podchodzić bę­
ozie nawet t. zw. kar a n a t u r a l n a (L)Oenu n(ttuJ'ali ),
która znaJduje wyraz \v vvyrzutach sumienia spra\vcy.. tu­
dZlez w szkodli\\Tych skutkach, które pewne zdroznoścl,
JUz w drodze naturalnego biegLI rzeczy, sprowadzają dla
zdrowia odnośnych winowajców (p. t. L Nr. 30).

1 Literaturę 1 bhlqzy rozbior tej kwestyi, ze stanowiska filozo­
ficznego i historycznpgo, patrz w tOlllie L Nr. 21-103.

40a. 'lłl nInieJ ob5zernem rozunlieniu kara oznacza
tylko dolegliwość, która z "vol  władzy, przełoionej
n a d jak ą ś o s o b ą, spotyka tę ostatnią, z powodu speł­
nienia przez nią pewnego postępku nagannego. Z tego
stano\viska kara naturalna nie wchodzi juz w zadną ra­
chubę, ale tern niemniej pojęcie kary okaze się jeszcze
bardzo szerokiern, gdyz będzie obejmo"vało zarówno kary
s ą d o \ve j jak kary d y s c y P l i II a r n e l p e d a g o g i c z n e.

1*
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404. Jest jeszcze ściślejsze pOJęcie kary, to właśnie.
które odpowiada naturze prawa lrarnego. \-Ął! tern osta­
tlllern, specyalnie krynl1nalistycznem, rozulTIieniu, karą na­
zy"va się tylko dolegli,vość  która, z "" o l i P a ń s t w a i fi a
111 o C y W Y r o li u   ą d o ", e g o, l1la spotl{ać jal{ąś osobę,
z P o \ V o d u p o p e ł 11 i e n i a p r z e z n i ą P e 'v n e g o p r z e­
stępstwa. Jest to kara sądowa (poena forensis), róż­
nląca się IstotnIe z Jednpj strony od kar dyscyplinarnych
i pedagoglczll) ch, z drugiej strony od \vszelkich innych
s!...utkó,v pra \\ nych przestQPstwa. choćby niektóre z tych
ostatnich In lały na 'leV\ T l1ątrz być całklen1. do kary podobne;
np. uLr-ata przelnysłu, zarządzona na podstawIe 9 30 k. k.
pl'zez właści\vą vvładzę przelnysłową, w poróvvnanlu z l arą
utraty pra\\ I upOWaZ111ell 'v nlyśl 9 240 c k. k. 1 .

I Jasną lcsL rzeczą, ze N J, u k a o kar z e, Jako drugI dZIał
"\v J kladu C z ę -; C lOg o l n e J p l' a \""1 a kar n e g o) ograniczy  Slę
l11USl do badanIa l at y "\v (PlH tyll\.o rozumIenIu, ktore odpowiada
naturze pl'a\;V<l h.al'nego \V dalsz) ID też CIągn, 1110\VIąC o karze,
lnle(  b dzleury 11J, 111 \.;11 "\V\ I<tcZl1Ie kar ę s ą cI o w ą.

405. }Jogląc1 nasz na Istotę i cel kary \vyłozyliśmy
() h s z e r n l e \V t o n1. i e 1. (t e o r y c kar n e; z w las zc z a Nr. 7 11
do 84). Stres/cza  iQ on \V ten1 zdaniu, ze kara jest od­
\-\ eteo1 za krly,ydQ  którą przestępstwo .luz wyrządziło in­
teresorn, znajd uJącyn1 się pod ochroną prawa, l ze, vvłaśnle
Ja ko taki od \vet, l\Hxa staje się rÓV\TDocześnie instytucyą
pozytk u społecznego. 1 )rzekonallśnlY się bovviem, ze kara
pro\vadli teIn sl\uteczniej do odpierania dalszych szkodli­
\, ych slcut1\óY\T Jui popełn lonego przestępstwa, im bardziej
CI erpie s\tVOJą nllarę z \iVielkości krzywdy, li tórą wino\vajca
,vyrząc1 ził społec7eńst\vu. Tylko, Jako wyobrazenie nloih­
'Vle naJspra\vledli"vszego oszacowania tej krzyvvdy, kara
potrafi 'VZ111eC<lĆ \V unlysłach ludzkich i nalezyty vvstręt
Tnoralny do odnośneuo przestępstwa i należytą obawę
przed jego popełnlenien1. Z tych uczuć zaś, nIewątpliwie,
pIerwsze działać 111US] popra\vczo, a drug'ie - odstraszająco.
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406. \\T czem tk ri róznica za.sadnicza 111iędzy karą
sądovvą n karami dyscyplinarnerni, \vzg'lędnie pedagogl­
cznelni, wyjaśniliślny juz w tonlie I, przy rozbiorze sto­
sunku przestęp tw do wyliroczetl dyscyplinarnych i do­
mowo-szkolnych (Nr. 245-248). Również w tyn1ze tOInie
niejednolrrotnie omawialiśmy granicę 111iędzy karą a wy­
na rodzenien1 szkody i staraliśn1Y się poznać odrębną na­
turę kazd-ego z tych dwóch pojęć (Nr. 62. 79. 196).

Znane są jednak Jeszcze inne urhądzenia prawne, na
l{tóre wypada nalli tutaj z\vr()u}ć ll\VC\ig'Q, z teg'o pO\\Todu,
ze, acz kol \viek zas,ad niczo rÓl1nIą się one całh:ienl od kary
sądow eJ; to vvszakze materyc:tlnie są do nIej hardzo podobne.
Tu manlY na myśli lla tępuJące Instytucye:

1) l-\ary procesowe; bkiero"valle ku utrl}nnałdll vV są­
dZIe spokoju i przyz\tvoitoścl podczas, postępo"vania (9S 108.
233-235 IJroc. 1e).

2) Środki przedsięwzIęte przez \\ łaści"vą vvładzę,
\V tyn1 celu, aby \VYlllusić od danej osoby E,pełnienie, vvzg'lę­
dnie zanIechanIe pevvneJ konkretnej czynności (np. z jednej
trony dnsta\Vlenie lub l\aranle ś\\ iadka ,,\ 111y&ł  S 159
i 160 proc. k.; z drugiej strony - przytr yn)anie osoby
podejrzanej z 9 175/ 2 . 3 4. proc. k.) 1.

3) SkutkI niekorzYbtne dla przestępcy, po"" iązanp
z Jego osądzenien1 na lnocy zarządzeń organó\v admini­
stracyjnych (n p. utrata przernysłu z SS 30 i 268 le k. tu­
dziei z S 3 b ust. pras.).

4) vVszelkie)f  hoćby przez s d orzeczone dolegliwe
skutki przestępst\iva, Jeżeli tylko Rą one niezalezne od po­
.cIągania l\.og okolwiek za to przestępst\VO do od pO 7iedzial­
ności osobibtej (n p. "rydany w Inyśl   -193 proc. k. przez
sędziego, w drodze postępo"vauia prZedlTIiotowego, zakaz
dalszego rozpowszechnIanIa pisrna) 2; lub tez, jeżeli te
skutkI dotyczą interesóvv, h.tóre mogą być całkiem obce
dla przestępcy (np. zakaz rozszerzanIa piS111a druko\Nego
tudziez nakaz zniszc enia przyrządów, błuiących do jego
u \vielokratniania; S9 36 i 37 u t. prab.).
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1 :;\1 a r t l fi I s a a c: Z1vangs5t1"afrecht 1A1lrl Z1van[/sstrnfve1'fahrr'en
(Czasop. L1szta, t. 21. str. 625, l'. 1901).

ł L l S z t naz5 vva tego rodzaju dolegli\vo ci karalni prZedl1110­
tO\Veml (Lehrb. des osterr l J ress1 fO echtes, str 281).

407 Ił RystelTl naszego \vykładu N a li k i o kar z e obeJ­
n10vvać lllusi trzy osobne tytuły.

IJ r z e dewszystklen1 trzeba naln będzie zastanowić SIę
nad pytanielll, Jakie doleghvvości \tvytwarzać 1110gą treść
n1.ateryalną kary Z zadania tego \vywlą en1Y się "V tytule
I, który n1a traktoV\trać o środkach karnycll.

Następnie \vypadnie nalTI zbadać, jak rózną 1110Ze hy
ilość kary. t. J. jak róznego natęzenia dopuszczać rnoie
kara, bez względu naJHkość  zczegÓlnych środkó\v karnych.
I(westya ta odnosi SIę do vvyn11aru kary l stanowić będzie
teIna t tytułu II.

Nareszcie w tytule II]? zHJ1111en1Y się rozbioren1 oko­
liczności, które sprovvauzaJą wygaśnlęcie  czyli t. z \V. umo­
rzenie kary.

rryrrUL 1.

O środkach }{arnych.

HOZDZlr\Ł L

o znaczeniu, kwalifikacyj prawnej i podziale
środków karnych.

I. Znaczenie środkó\v karnych.

S 88.

408. Srodh:len1 karn-Y111 naZY\\Tan1Y IG1Zdą dolegh"yo ć,
którą, z v\loli państ\va l \V drodze przyn1usu ze\vnętrzll go,
sąd lTIOZe kazać ponosIć przestępcy tytułen1 kary.

\r\T ladolno  he \\ nętrze CZł()\iVIeka   an10 przez SIę,
l.lsu'\va Się z pod I'ządÓ\lv pra\va. Ja::,ną \vobec tego jest



RHODKI KARNE 7

rzeczą, ze państ\tvo n'1oze zniewalać przestępcę do pono­
szenia pewnej dolegli\tvości, tylko przez wyrządzenie mu
Jakiegoś uszczerbku, w zakresie tych jego interesó\v, które
znajdują się pod pano\tvanle111 prawa i dop.uszczają ście­
śnienia w drodze przymusu zewnętrznego.

Jak widzimy, to środek karny musi być zawsze za­
lnachem, ze strony państwa, na jakiś interes ludzki, dający
5ię naruszyć w drodze przymusu ze\tvI1ętrznego. rTakiego
naruszenia zaś, prócz samego z y c i a człowieka, dopu­
szczają jego c i a ł o, \tv o l n ość, 111 aj ą t e k, li P r a w n i e n i a
i c z e ś ć. vVynika stąd, ze kazde upośledzenie materyalne
człowIeka, w zakresie któregokol\viek z sześciu wymie­
nionych wyżej interesów, nadaje 5ię do tego, aby faktycznie
lnódz słuzyć państwu za środek karny. Nie znaczy to
jednak, aby kazde takie up05ledzenle miało posiadać kwali­
fikacyą do vvyt\varzania sprawiedli\vego środka karnego.
I\:'\valifikacya ta bowiem zalezna jest jeszcze od posiadania
przez środek karny pe\tvnych d()datkovvych przymiotów,
o których 1110\tva nizej.

II. Kwalifikacya prawna środków karnych.

S 89.

409. I(walifikacyą prawną środka karnego nazywamy
jego zdolność do czynienia zadosyć wymaganiom prawa.
Zdolność tę posiadać będzie środel{ karny \tvtedy, gdy po­
trafi utrzymać się w zgodzie 1) z istotą kary, 2) jei celem
i 3) naturą organów. powołanych do jej wY111ierzania.

410. 1) Ze względu na istotę kary} trzeba, aby środek
karny stał się narzędziem lnoiliwie najsprawiedliwszego
odwetu za przestępstwo. Na to zaś środek karny powinien
b y ć : CI;) o S o b i s ty, b) o d P o w i e d 11 i \V i n i e , c) p o d z ie I­
n y i d) P o '\v S z e c h 11 y.
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411. a) O s o b i s t y ID nazywamy taki środek karny,
który z natury swojej n i e Il1 u s i dotykać nikogo innego,
prócz sanlego przestępcy. On jeden zasłuzył na karę, słu.
szność więc wymaga, aby on jeden ponosił jej ciężar 1.
Z tego stanowiska, w nowszych czasach, uznano za nie­
sprawiedliwe i zarzucono powszechnie takie kary, jak
ś ID i e r ć c y \iV i l n ą i k o n f i s k a t ę n1 aj ą t k u.

Nie znaczy to jednak, aby jakikol\i\riek środek karny
potratlł być osobistym także w tern rozumieniu, izby w dro­
dze odblasku n i e fi Ó g ł nig'dy odbijać się szkodli wie na
stosunkach osób niewinnych. Temu bowiem stoi na prze­
szkodzie niepodobieństwo oderwania przestępcy od \vęzłów
łączących go z rodziną, przyjaciółmi, oraz tymi wszystlrimi,
dla których Jego osoba posiada pewną wartość (np. ska,
zanie na śmierć lub więzienie człowieka, który swoją pracą
utrzymy\vał liczną rodzinę).

t \\-.- hl toryi llle zawsze uzna\vano tę prawdę. Znana Jest np.
rzyulska lex quisquis, która za naJcięższe zbrodnie polityczne
karala nietylko \vino\vaJcę, lpcz także całą Jego rodzinę (IX. U.
VIII. 5). W pra  le 3ustryaclnern uświ ca osobisto ć kary S 31
k. h. W duchu lej zasadj S ;)9M pr'oc. k. nie paz\\ ala wykony\va6
wyroku  nnierci na kobiecie Cl żarneJ.

412. b) Za odpo"Vviedni vvinie uznamy środek
lrarny wtenczas, gdy utrzyn1ywać się będ zie w nalezytej
harmonii z naturą winy przestępcy. Trzeba mianowicie')
aby środek karny był dopasowany nietylko do strony ze­
wnętznej popełnionego czynu, ale takie do, uwydatniają­
cego się w tymże, charakteru jego s rawcy. Z tego stano­
wiska np. nie byłoby właściwie karać drobną g rzywną
bogacza, za jakąś avvallturę uliczną, lub aresztem prózniaka,
który, na to tylko, dopuścił się przestępstvva, aby na jakiś
czas zape"rnlć sobie bezpłatne utrzYlnanie.

413. ej Podzielnym nazywan1Y środek karny, który,
nie zmieniając swojej jakości, dopuszczać fioze różnego
wyn1iaru. I-=>oniewaz kara sprawiedliwa powinna odpowia­
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dać tak przedlniotowej, jak pod mioto\vej istocie v\Tiny prze­
stępcy (por. Nr. 412); przeto nalezy pragnąć, ahy środek
karny, u8tanowiony za jakieś przestępstwo, dawał sędziemu
możność stoso\van l(  k.o w róznym stopniu, w rniarę tego,
Jal\. ta, lub inna osoba, która popełniła to przestępt:,t\VO,
zasłuzyła, ze względu na charakter podlniotowy jej \\ iny.,
na łagodniejszą, lub suro\tvszą karę.

414. d) l)rzez p o \ V S z e c h n ość środ h.a karneg () pOJ­
mujemy ten jego przYlniot, który pozwala pań L\\TU uzY\V&Ć
danego środka karnego 'v odniesieniu do \\ sZYE>tkich oby­
watelI. Sprzeciwiałoby to się bowlenl zasad Złe ró\VnOŚCl
obywateli wobec pra wa, gdyby pań l wo ustana \\ iało kary
o którychby z góry wiedziano, ze tylko osoby, nalezące
do pe\\Tnyt.,h warst\v społecznych. mogą SIę na nie narazać,
podcza  gdy od kar tych Inne osoby l11usiałyby być zctvvsze
wolne, bez względu na rodzaj przestępst\v. którychby się
dopuszczały.

415. 2) Ze względu na cel kary brodek karny będzie
tern spravviecllI\v /Y, iln \V vvyzsLynl btopnil1 potrafi słuzyć
za narzędzie do odstraszania od przestępstw i do poprawy
\NinowaJcy, Środek karny, całkien1. llIezdatny, do osiągania
zadnego z d"\vóch, wskazanych wyźej  celó"\v, nie mógłby
oczywIście odpowiadać vvymaganiorn pra\va. Takin1 mia­
nowicip byłby środek karny, ozywiony tylko dllChen1. po­
gardy lub ok rucieństwa vvzględen1 przestępcy. !(ara,l{tóra
depce przestępcę, nIe moze g.o poprawiać, lecz 111usi go
\:vtrącać w coraz głębszą przepaść zepsucia; kara zaś bar­
barzyńska dZiała demoralizująco z tego powodu, ze budzi
\V obywate]ach bądź współczucie dla pr.lestępcy, bądź naJ­
dZIksze instynkta zwierzęce 1.

i P o 1'. L. I,   r . 100.

416. 3) Z uwagi na charakter organów, powołanych
do orzekania o karze, po ądaną jest rzeczą, aby środek
li:arny był: a) o d w o ł a l n y i b) w y II a g r a d z a l n y. Sędzia
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D10ze \V niejedą-Y111 przypad ku o111ylić się, i, oceni \tvszy błę­
dnie lTIateryał dowodowy  skazać na karę osobę całkiem
niewinną. Tr:leba pragnąć, aby w podobnych razach  pań­
stwo, z ch wilą wyjścia na ja \tv niewinności skazańca, lTIog>ło,
choć w części, naprawić wyr.lądzoną mu krzywdę.

Napravva ta będzie łatwiejszą dla pai1st\tva wtedy;
gdy skazaniec nie odcierpiał jeszcze całki en l odnośnej kary.
\Vówczas bowipn1 będzie Ino*na po\VstrzYlnać dalszy bieg
kary i zn1niejszyć złe skutki błędnego vvyroku. Na to je­
dnaktrzeba, abyu ytyśrodek karny był odwołalny,
t. j. aby jego treść nie wyczerpy\tvała się \v jednej ch\vili
(kara ślllierci), lecz dopiero z upłY\Veln clłuzszego czasu
(więzienie) 1.

O \\Tjele trudniej przyjclzip pańSL\VU llapra\vić krtY\tvdę,
którą dla o&oby niewinnej stała się kara juz odcierpiana.
Tu naprawa będzie 1110gła polegać tylko na pe\vnej od­
płacie t. j. na przyznanill PO\vyzszej osobie jakiejś korzyści,
'\v zan1ian za szkouę, poniesioną przez nią vvskutek kary"
[fo jednak będzie n10gło nastąpić, tylko pod tym \varun­
kiełTI, jezel i dany środek karny vvyrJjąd zać będ zje s kodęi
dopuszczającą jakiejkol\tyiek odpłaty, inaczej n1ó\viąc, jezeli
okaze się w y n a g r a d z a l n y n1. Przymiot ten jest całkieln
obcy karze śmierci, a w najwyzszynl stopniu posiac1a go
kara pieniQ na.

Obo\vią.zek państwa do \vynagradzania osób, nievvin­
nie skazanycl1 na karę, nOrll1uje \v Austryi llsta\Va z 16
l1'larca lB92 (dz. u. p. 64) 2.

1 Nie godziłroby si  jednak przy\viązy,va6 zbyt \viele \vagi do
od\volalności  rodka karnego. PrzYlniot ten ho\viem rośnie "\I\T lnia­
rę, iln kar'a tr'wa dIuzeJ. Środek zaś karny. któryby przygniatał
przestępcę za dIugo (np. więzienie dozywotne lub trzydziesto­
letnie) nie odpowiadaIby, p01l1i1no swojej odwoIalności, vvymaga­
niom pra\va dlatego, że zabijalby w przestępc J vvszelką energię
1110ralną i czyniłby go niezdolnym do poprawy.

2 Patrz, co do tej kwestyi, mOJe rozprawy w Gaz. sąd. Warsz
(1893) i \v Revue penitentiailj.e (Par}s, 1894, p. 806), tudziez G a­
s t o fi P e a n: L'erreu1'" judiciaire (Paris, 1895). We Francyi ob 0­
,viązu]e, co do teJ kwestyi, usta,va z 8 czerwca 1895.
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417. Poznali my juz \vszystkie przY11Iioty.. od których
zalezy zdolność środka karnego. do czynienia zadosyć wy­
n1aganioln pra\va. lIn więcej tych przynliotów posiadać
hędzie dany środek karny, tern doskonalszą okaze się jeg'(}
l{walifikacya prawna. Całkieln błędnie zaś byłoby, chcieć
oceniać \vartość jakiegokol wiek środ ka karnego, tylko ze
stanowiska jednego z owych przYlniotów. Tak np. przy­
kładając wyłącznie nIiarę osobistości.. n1usielibyśmy za karę
idealną uznać chłostę, a znów, z punktu widzenia wyna­
g'radzalności -- grzywny. Jedynie racyonalnynl sądem jest
uznanie za najlepszy tego środka karnego 1 który n1uie
w sobie łączyć najwięcej z oma,vianych vvyzej przymiotów.
rrakim środkiem karnyn1 jest więzienie, które; lubo mniej
osobiste, n ii chłosta, i 11Iniej wynagradzalne oii grzy,vny,
odznacza się jednak do pewnego stopnia i terni zale­
tan1i, a oprócz tego jebt podzielne, od vvołalne, daje się do­
pasować do \viny, a \vreszcie, przy dobrej organizacyi,
słuzyć Inoie za najskuteczniejsze narzędzie tak odstraszenia
jak poprawy. \IV obec tego sl.uszną jest rzeczą, ze vvięzienie
otrzYInywało vv no\vszych czasach coraz szersze zastoso­
wanie w praktyce krY11Iinalnej, az doszło do tego, ze za­
jęło \V dzi iejszych kodeksach stanowisko nienIal vvyłą­
cznego środka karnego.

Od\vrotnie znów najnIniej przYIniotó\v, \vytwarzają­
cych k\valifikacyą pravvną środka karnego, będzie lllozna
przyznać karze Śl11ierci. Jest ona bo\vien1 niepodzielna;
nieoc1\voł'a 1a, niewynagTadzalna j zamyka przed przestępcą
drogę do poprawy. Od XVIII tez \ivieku rozpoczął sią
w historyi prawa karnego ruch ku zniesieniu, względnie
ograuiczeniu kary śnIierci (por. t. Ii Nr. 100, 101).

III. Podział środków karnych.

S 90.

418. Najvviększą doniosłość posiadają trzy h:lasyfi­
kacye środkó\v karnych. Słuzą ilTI za podsta\vę: 1) stopień
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uro""Tości kary; 2) 5topieil jpj sanlodzielnobci i 3) charakter
dobra przez nią dotkniętego.

419. 1) I) o d z i et ł ś r o d k ó w kar n y c h z e w z g l ę­
du na ich suro\vość. Wyt\vorz)ły się na tej podstawie
dwa sy'Steln T klasyfikacyjne: d \v u C Z ę Ś c i o \v y i t r z y­
częściowy.

!-)ier\v&zy syste111 spotykamy w pra\vie rzyrnskienl
(poenae CalJitales i non C(tI)it({le ) \ nielnleckiem (peiuliche
1tn(1 nt('hf l)einliche Strrt;fenj >2, a d zi&iaj w tych kodeksach,
które dzielą przestęp&t\iva,! co do cięih:ości, tylko na dwie
l ateg'orye (zbrodnie i pr.lekrOCZenla; kod. rosyjski, nider­
la.ndzki, włoski; por. t. I, Nr. 244)

Co się tyczy sY5ten1U trzyczębciowego} to hołdują mu
te ustawy'! ktnre, ze \t, zg'lędl.l na l{\valifikacyę kryminalną,
odrózniają trzy głó\vne lrategorye przestęp&Ł\v (hbrodnie,
występki i przekroczenIa: kod. francuski, be1giJski, nie­
mieckI, pruj. austr.; por. t. I, N f. 244) 3.

l)rawo au'Stryackle uznavvało od dawna  Y5tern dwu­
c ęścio\vy 4, czego dovvod Li podział przestęp t\tv kodeksu
Józefińskiego na Kl'i III i1ttal-  t1 d lJolitischc Verbt'echen (por.
t. I, Nr. 1;)0, dop. 3)} tudziez kodeksu  -'!'anciszkańskieg.o,
na Verl)1(Oe('he1  łtncl 8ch1Ve1'e Pulizeiiibe1.tretungen. Syste­
ITIo\vi temu, jrtk \viadomo, pozostał \v zasadzie wierny
i kodeks obo\viązu.Jący, aczkolwiek, co do nazwy. dzieli
prze5tępstwa na zbrodnie, \tvystGpkl l przekroczenia, VVJT­
kazaliślny miano\vicie (t. Ii Nr. 2-14),  e występkI i prze­
kroczenia tV\Torzą w kodel{ le z r. 18[)2, ze vvzględu na
kwalIfikacYę krynl1 nalną, tylko Jed 11 ą kategoryę przestępstw,
a róznlą SIę od siebIe wyłącznie V\T rozlunieniu p oc du­
ralnelll. TeIn się tłón1aczy,  e kodeks ObO'\VląZUjąCY zna,
co do surowości, tylko dv\lie kntegorye środków karnych,
a mianov" lcie: 1) kary za zbrod nie (9 12)} 2) hary za \vy­
stępki l przekroczenia (9 240).

1 Poencte capitales sprovvaclzaIy dla "\VI110\' aJcy co nRJll1nieJ
utr at  capitis ob:; \vatel<::;kiego, (1 "\VI C t z\v rapiiis derninutione11t
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J11ecliam. DZIelIIo Je pravvo l'zyn1skie na trzy grupy: n) poenae
quae civitatem auferunt (opus publicum pe1petu'Um, aquoe et ignib
lnterdictio i deportntio ad insulcon))' b) lJoenae quae libwrtatem
oulerunt (sproViTadzalj one ?Jervitu8 poenae t. J. nievvolnictwo karne,
a do ich rzędu należaly: poena 'J'J1etalli i poena O'peris metall1
t. J. najcięższ  I 1110if'] clężlue robotj \V kopalnIach, Ludziez da­
1nnatio acl lnrhun venutoriu'Jn vel g7acliCttoriu1tt, t. J. skazanIe na
,valk  ze Z\VIerzętarrll lub hOJe gladyaloI'skle); e) poenae q1Jtae
vitam, o1l1fe'J'unt (ulthl1uJrI SUPPUC'I'U'ł'1t - kara &lnlerci przez ukrzy­
żowanie, spalenIe na stasIO, ochjanIe na pożarCIe clzikllll Z\Vlel'Z ­
tOJn, zatopienIe w \vol'ku I śC1ęcle).

Inny charakter Hlla y \v pr'a \Vle rzyn1sklf'ł11 poenae non Gapi­
tales. NIe sprov;radzalj one zadnej eap1.'tu:J de'Jninutioni ) a ich
skutkleBl bj la t  l ko 'I' ufaal1 ja Do Ich I'zęun o ależt\ly. \v ydalerue
z pewDJ ('h uueJ&(jO\VOŚCl (intf?1"dictio certO'JI'Ull1 loco'J'uJn)) zakaz
opuszczanl:::t \Vj znaczonego Inlep,ca pob3 tu (intwrclictio oJJ 1Jliurn
locoru1n prCteter cWJ't ''H1) tdJkz(  eon{i'J1atifJ)) czasowe roboty publI­
czne (opus public1f1n), "\YIęZlenle (cClf'eeT. clIbtodia, vinC1I1'Ct publicaj,
różne kary clf'lesne, lak kalecząc(  (poenae corp0f'a'es quae mem­
br'U'm adi1n1'llnt), Jak \y fOl'llUe thlosty (poenae corpor'oles offfictivae)7
piętnO\Vanle (5tlg1'J atz8 tHU::,tłO), vvrp';'hcie karj lna]ątko\ve w po­
stacI konfjskatj (coufi?JCCtNo bonor'Uln) lub gl Z) vv}pn (n uletae,
poenae pecuniarioe).

2 8tare pravvo nienl1eckle u\va.laIo za peinliehe tylko kary,
dotykające zYCJa I cIala I dZIelIIo Je na hoehnothpeinliche (k<.try
an HaJs UJtd Hond) l pell2liche (kary an Raut u'Jlcl Hrtar). I{on­
st) tucj' a l{ar'ollllE,ka, za,hczała do peluliche 8trrtten kary "CtJ1 le­
ben. eh'JfOen, lei b oder {fl1ede'J n'( {arl. J04/. Inne kary, Jako to \Vlę­
zienle czasowe (art 157) l gl'zY\Vny (art 169) u\vażala l{(lrohna
za nichtpeil1Uche ::,t, aten.

a Co do Systelllu  rodkó,v kdlJlj ch l{odeksu 111en11ecklego l pro­
Jektów ausLI yaCklch. patrz vv szczegolno'::,cl t I, Nr. 244, dop. 1

4, Pl'zypOn1l0alllY Jednak, ze T('l'ez3 aua odrózniala, 00 do kal'Y­
godnO&Cl, trzy kategor) e zbrodnI Por. t. I, Nr. 129, dop. 2.

420. 2) l) O d Z i a ł ś r o d k ó \tv li a r n y c h ze \v z g l ę­
d li fi a s t o P i e ń i c h & a In o d z i e l n o ś c i. Przez samo­
dzielność środka karnego pojlTIujeIl1Y jego zdolność do
służenia za narzędzie kary, bez potrzeby łączenia się z in­
nym środkielTI karnyn1. Materyalnie kaid y środek karny
posiada powyzszą zdolność, nIe kazdy jednak nadaje SIę
,y równ.ym stopniu do tego, aby prawo mIało UlU ją przy­
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znawać. Z tego pO Todu nallka i kodeksy u\vażaJą za 8anlO­
dzielne tylko takie środki karne, które, sanle przez się,
najlepiej odpovviaclają natllrze i celo\vi kary. ŚrodkI tal\.ie
noszą po\vbzechnie naz Tę kar g ł ó \v n y c h (Haupt8t1'afe1 )r

Oprócz nIch znan  są jeszcze kar y d o d a t k o we
(Nebel 8trClfen) i s k u t k i li a r n e (Straffolgeu).

I{aralni dodatlcowen1i nazy"vają się środki karne, które
mogą by(  btoSO\tvane tylko \v połączeniu z Jakąś karą głó­
wną (np. \V J\u5tryi dozór policYjny lub dom roboczy).
vV odnIesieniu do kary głównej n10zna jeszcze podzielić
kary cloclatko\tvB na \vspółczebne i następne. Pierwsze 1\.011­
czą się z karą g.łówną (np. obostrzenia kary więzi en neJ
z 9 19 k. k.); drugie 1110gą weJść "\tV \vykonanle dopiero po
ulnorzeniu kary głó\vneJ (np. dozór polIcyjny).

kutl dlnli karnen1i prLYJęto po\rvbzechn ie nazy\\t ać
peV\Tne l1Ieh.ol'zYbtne następst\va ktÓre ilJ80 iu re \vy pły\\ ają
dla wino\\ aJc  z  anlego raktu  ze go skazano na jal\ąś
karę głó\\ ną, a ..łot) czą intel esóvv, które nie Inają nic
wspólnego z trośulą l11ateryaJną tej kary (np. lltrata p}'aw
z SS 26 l   7 le le).

Kara dodatko\va nie J8(o,t nIgdy fornlalnem następ­
stwem żadnej kary głó\yneJ i dlatego, je eli fila być
dołączona do l ary głó\vnej, to sędzia nlu i \v wyrol\ll
wyn1ien10 Ją \vyraźoI8. Skutków karnych zaś sędzia nIe
potrzebuje oznaczać 'v \'vyroku, gdyz ipso iure n1a je spro­
vvadzać dla winowajcy nałozenIe na niego kary głównej 1.

1 W   J4 tek t\yorzy \V pl ay'\ 1P LtUS tl'y clckien1 uGr'ata szlachecL"\v cl,
Jako  l utek  kazanla na kar\: śnl1el'C] luh cl żkie "\vl zieni(? Skutek
{en bo\vielll lnUSl h.') Ó ZR\YSZe \V \Vy rok u 01'zeCZ01l3 (9 27 k. k).

42 1. ;)) I--> O c1 Z i a ł   r o d l\ Ó w kar 11 y c h z e w z f.S' l ę­
du na charal\.ter dobra niem} dotkniętego. Z u\rvagi
na tę ol(011czność  ualeiy ocłróznić sześć głóvvnych rodza..
jóvv l{ary. Są niemi:

1) kara  ln ierci (Toclessfra,(e);
2) kara cielesna (Leibesst1'rtfe);
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3) kara pozba \vienia wolności (Freilteits tł'afe);
4) kara lnaJątkowa (Verrn6genstrafe);
5) kara ubytku w zakresie upraV\ 7 nler'1 (Verl tst von

Rechte1t  tJld BefugnJissen);
6) kara na czci (Eh1'efJitstr;'o;{e).
l{azda z tych sześciu kategoryj środków karnych V\TY­

maga blizszeg'o rozbIoru. Znajdą go one w następnym
rozdzIale. Dopiero załat\viwszy się z tą kwestyą, przystą­
puny, vv rozd zlale III nIn lejszego tytułu, do specyalnego
przegląd u 6rodkó\v karnych prawa alu;tryackieg'o.

ROZDZIAŁ II.

BHzszy rozbiór środków karnych ze względu na charakter
dobra niemi dotkniętego.

I. Kara śmierci 1.

91.
422. Oclróźniano dawnIej karę śmierci z '\v y C Z aj n-ą

l k \v a l i fi k o \va n q,. l)ier\"sza odbIerała zycie przestępcy,
bez zadavvania lnu dorlatkowych n1ęczarni (ścięcie lub po­
wIeszenIe). Drug'a zabijała przestępcę \v sposób, obliczony
na to. aby go, przed śnlierclą, dręczyć fizycznie (ćwierto­
wanie, łan1anle kołem, wbIcIe na pal, spalenie na stosiej
zakopanie zywceln, utopIenie).

1 LIteraturę kary ślnI«?['Cl podaje naJdoldaclnle] H e t z e l. Die
Todesstrate in cult1; rgebchichtl1che1fO Entwickelung, 1869. N a szcze­
gólną u ,vagę zasluguJ ą:

A. Z d z l f\ l P r z e c l VV kok a l' z e Ś 1111 e- r c 1. vV N i e In c z e c h :
p l'óez H e t z e l a, NI l t t e r IJl a} er (Die 'lodesstrate, 1862); B e r n e r
(Abschaffung der Torlebbtrate. 18(2), C h r 1 s L i a n s e n (Absurditcit
de1 1 Todesstrafe, 1867, Rechtliche Un1noglichkeit der Todesstrafe,
1868); G e y er Il869), Ił o l t z e n d ar ff (Mord u/nil Toclesswafe,
1875); VV a h l b e r g (Ges(lItl. Sch riften, II, str. lH8) vVe F r a n c y l:
L u c a s (Du systerne penal, 1827, Du mouveJJ'tent progressif de la
quest on (l'abolit'ton de la peine de 1nort en France, 1848; takze
'v SeCi nce  et trał)aUX de l' Acade1nie, 1885, p. H8v-413, 600-642);
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II e II e (Observrttions sur Becearia, 1856); 1\'1 o 11 n i e r (De la peine
de mort, 1862); T h o n i g s e fi (De la pretendue necessite de, la, peine
de rnort, 1863); Haus (1870). vVe WIoszech. Becca ria (1764),
O a l' In i g n a n i (Una lezione academica sulla pena di u10'J"te, 1836);
PeSSIna (1863); Gem In a (1866); Lucchini (w Rivista penole,
1882); C a r n u n a t i (Sulla pena di morte, 1884). Patrz także prze­
ciwko karze śmierCI Oli vecr ona: O'in dodsstraffet, 1 wyd 1866;
2 W) d. 189 ł (dzieło to pl zelozJ I ze szwedzkiego na JęZj k fran­
CUSkI Lucas, 1868).

B. Z dZIel za kal'ą  mlerci. VV :Niernczech: Hepp (1835);
G 1 a s er (1862, Kteine Schritten, I, str. 179-192); P f o t e n h a u e r
(Torlesstrafe, 1863; Aphorismen, 1869; patrz także tego autora
krj tykę n10\vy minIstra holenderskiego Modderrnana przecIwko
karze śmiercI, 1882); K untze (1869). We Francy]: De Bavay
(18631; B er r y (1881); C r o u z e l (1884). We W los z   c h' C es.
C a n t li (Beccarirt e ln scienzcj; criminale, 186 ); \T e r a (La pena
di mO'l.te, 1862); V l t t o (Contro l'abolizio/fłe della penrt di IJno'J'te;
1864); G a h b a (Il pro eel contIJ"o nella questione de71a penn cll
1norte, 1866); Ferri fI nuovi o1"izzonti str. 520, "\vyrl 1884,). -- Po
polsku" przecIwko karze śmiercI, patrz t; o I t Y k o W I C z: Glos o ka­
rze  lniercl w Izbie pravvod RzplteJ l{rak. dn. 20 lutego 1818 (The­
'fnis, PO&zyt II, 1834); za Lą karą l{ a ń s ki: O karz0 śllllercI, 1850.

423. Z kodek ów państw cywilizowanych zachyna
znih:ać kara śmierci z końcem XVIII wieku. Stało się to
g"łó\vnie dzięki potęznernu wpływowi ksiązki Bekaryi "Dei
(lelitii e delle pe1' e" (1764) 1. l)ierwszy zniósł karę  ffiierci
kodeks toskański Leopolda ]1. (1786), a za jego przykładem,
vv rok późnieJ" kodeks Józefiński \v Austryi.

Stale Jednak i powszechnie zarzucono w państwach
cywilizowanych tylko karę śmierci kwalifikowaną 3. Co się
tyczy bo\vienl kary śmierci zwyczajnej, to przywrócona
vv Toskanii w f. 1790, a w Austryi w r. 1795 3 , zachowała
się ona dotąd w Ang'lii, Francyi, Belgii, Nif\fficzech, Austryi,
Dana (1866), Flnlandyi (1889), w niektórych kantonach
bzwajcarskich i w wielu ze Stanów Zjednoczonych Alne­
ryki Północnej. v\lidoczny jest jednak wszędzie ruch, ku
)aknajwiększemu ograniczaniu przypadkó'\v. stosovvania tej
kary. Zniosły ją bezwarunkowo Toskania (1853), Portugalia
(1867), Holandya (1870), Włochy (1889), tudziez niektóre
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z kantonów szwajcarskich i ze Stanów Zjednoczonych
Ameryki Północnej 4.

l Por. t. I, Nr. 100, 101.
2 We Francyi aż do r. 1832 przechowaIo się odcinanie ręki

ojcobójcom przed ich traceniem. Dotąd zaś utrzymalo się dla nich
to obostrzenie, że maj ą być pro\¥adzeni na śmierć w koszuli,
boso i z welonem czarnym na gIo\tvie (Oode penal, art. 13).

.3 Por. t. I, Nr. 101, dop. 2.
-lo W SzwaJcaryi konstytucya związkowa z r. 1874 zniosla byla

zupelnle karę śmierci, wszakże, JUż w f. 1879, ustawodawstwo
zWIązkowe uznalo za niedopuszczalną karę śmierci tylko za zbro­
dnie polityczne. Wskutek tego pOjedyncze kantony odzyskaly
prawa ustana,viania teJ kary za zbrodnIe pospolite. Z prawa tego
skorzystaly dotąd Szwyc, Uri, Unterwalden, Appenzell, Zug, Sto
Gallen, Lucerna, Walbs, Szafuza, Fryburg. W Niemczech, przed
kodekseln karnym powszechnym z r. 1871, który karę ślnierci
zachO\tvaI, znlosly Ją byly Oldenburg, Anhalt, Brema i  aksonia
(1868). W ROSYl kara śmierci istnIeje tylko za najCIęższe zbrodnie
polItyczne i wOJskowe. Ze Stanów ZJednoczonych AmerykI Póln.
znIosIy karę śmierci Michigan (1847), Rhode Island (1852), Wis­
consin (1853), Maine (1887); z innych państw amerykańskich I{o­
lumbia (1863), VeIlezuela (1864  Oosta Rica (1880).

424. Nie ulega wątpliwości, że, jako środek karny,
tracenie przestępcy nie odpowiada temu, czego prawo wy­
lnaga od kary. Kara ma być dla przestępcy odpłatą za
krzywdę, którą on wyrządził społeczeństwu. Trzeba więc,
aby, po jej odcierpieniu, przestępca mógł odczu\vać mate­
ryalnie, ze poniósł rzeczywistą dolegliwość i doznał pe­
wnego uszczerbku w zakresie tych swoich interesów, które
skądinąd musiałyby się znaleźć pod ochroną prawa. Tra­
cąc zbrodniarza, państwo nie pozwala mu odczuwać już
wykonanego wyroku. a więc raczej go unicestwia, nii karze.

Nie znaczy to jednak, aby państwo nie miało posia­
dać prawa uciekania się do tak radykalnego środka, skoro,
bez niego, nie mogłoby ono wystąpić skutecznie do walki
z najcięzszemi zbrodniami 1. Znaczy to ty]ko, ze t r a c ą c
przestępcę, państwo wykonywa uie władzę ka­
r z ą c <:1, l e c z p r a w o o b r o n y k o n i e c z n e J. T a k w i ę CKrzymuskl. T. n 2



18 NAuKA O KARZE

kara śITlierci jest właściwie  urogatem kary.
Ma ona wchodzić w zastosowanie w tych wszystkich przy­
padkacl), w których wszelka kara, w ścisłem rozumieniu
tego pojęcia, musiałaby się okazać niezdolną do zapewnia­
nia prawu zwycięstwa nad najcięzszemi przejawami prze­
stępności.

1 Argulnenta, przytaczane przez t. zw. a b o l u c y o n i s tó w,
przeciwko uprawnieniu państwa do tracenia zbrodniarzy, nie
wytrzymuJą ściśleJszeJ krytyki. N aJważnIejSZe z nIch są nastę­
pUJące:

a) OzłowIek, nie posiadając prawa odbieranIa sobie życia, nie
może też przekazywać go państwu (B e c c a r i a). OdpowiadanlY, że
państwo posiada władzę karzącą niezaleznie od wolt przestępcy.

b) Państwo, tracąc przestępc , przywłaszcza sobie prawo, które
sIuży tylko Bogu (H e t z e l) Argument ten nie Jest przekonywa­
Jący, gdyż, na jego podstawie, możnaby, z większą Jeszcze słu­
sznOŚCIą, odmówić państ\", u tytułu, do żądania od obywateli,
aby na polu bitwy poświęcalI swoJe życIe potrzebIe ratowania
ojczyzny od nIeprzYjaciela zewnętrznego.

e) I{ara śmiercI odcina przestępcy drogę do poprawy (L u c a s,
Rb d er). Przypominamy, że poprawa winowaJcy nie stanowi by­
naJmniej Jedynego celu kary (por. t. I, Nr. 55, 56, 82, 83; t. II,
Nr. 405).

d) !{ara śmIerci nIe zawsze odstrasza od przestęp1S tw (M i tt e r­
maier, Hol tzendorff, Schwarze). Zapewne, ale dotąd nie
wynaleziono środka, któryby dzialał bardzieJ odstraszająco.

e) l{ara śmierci jest nieodwolalna i niewynagradzalna. Zga­
dzamy się na to, ale, Jak nie można zabraniać ruchu kolejowego
dlatego, że nie wyklucza on obawy niebezpiecznych dla życia
ludzkiego wypadków; tak też byIoby rzeczą nierozsądną, odma­
wiać państwu naJskutecznle]SZe] broni przeciwko na]cięzszym
zbrodniom, z tego tylko powodu, że użycie tej broni może w na­
der rzadkich przypadkach stać SIę przyczyną śnlierci osoby nie­
winneJ. Jak tam, tak i tutaj, trzeba tylko się starać o urządzenia,
któreby naJ doskonaleJ zapobiegać mogly nieszczęśliwym wyda­
rzenłom.

f) Kara śmierci jest niepodzielna. I na to się zgadzamy, ale
czyż zachodzi konieczność, iżby państwo miało za jakąkolwiek
zbrodnię grozić bezwarunkowo utratą życia. POJmuJą to nowsze
kodeksy, ograniczając powyższe zagrożenie tylko do szczególnie
kwalifikowanych przypadków naJ cIęższych zbrodni (np. co do
zdrady główneJ kod. niem. S  80-86; proJ. austr. S 84 z r. 1893).

f



KARA SMIERCl 19

NIemnieJ odeprzeć musimy argumenta, przytaczane przez
k o n s e r wat y s t Ó w, na uzasadnienie prawa państwa, do tracenia
zbrodniarzy t y t u I e m kar y. {(ara ta, za zbrodnie przeciwko
życiu ludzkiemu, lIla znajdować swoJe usprawiedliwienie w za­
sadzie sIusznego odwetu. Sądzimy, że z tego stanowiska należa­
loby także karać okiem za oko, a za ząb - zębem. To zaś oczy­
wi cie prowadziIoby do środków karnych barbarzyńskich, nie­
godnych serca i rozunlU ludzklego. - Za karą śmierci mialaby
także przemawiać zasada, w myśl której najci ższym zbrodniom
po,vinna odpowiadać naJ surowsza z kar. Przeciwko temu argu­
mentowi zaznaczamy, że, na Jego podstawie, możnaby usprawie­
dlIwić równie dobrze karę śmierci kwalifikowaną. !{ażdy przyzna
bowiem, że ta ostatnia bylaby Jeszcze o wiele surowszą, niż kara
śmierCI zwyczaJna.

425. Prawo obrony koniecznej, które wykonywa pań­
stwo, tracąc zbrodniarza, musi być bardziej ograniczone
od prawa obrony koniecznej, słuzącego każdemu obywa­
telowi 1. Domaga się tego natura państwa, jako organizmu,
który nietylko ma obowiązek bronienia prawa przeciwko
przestępstwu, ale takie powinien nie dopuszczać, aby czło­
wiek pojedynczy stawał się ofiarą tej obrony w stopniu,
któryby przewyzszał rozmiary jego winy. Od zasady suum
cuique tribuere nie wolno jest państwu odstępować nawet
wtedy, gdy, nie mogąc karać przestępcy, musi tylko bronić
się przeciwko niemu. Ze względu na to, aby państvvu słu­
żyło prawo skazywania na śmierć zbrodniarza, ziścić się
muszą trzy następujące warunki:

a) Trzeba, aby szło o zbrodnię, od której państwo
nie mogłoby w inny sposób (t. j. za pomocą kary) odstra­
szać skutecznie obywateli.

b) Trzeba, aby zbrodnia ta była tak cięzka, izby stra­
cenie winowajcy znajdowało się w należytej równowadze
z krzywdą, która, w razie pozostawienia go przy zyciu,
musiałaby zagrażać społeczeństwu. Z uwagi na to, tylko
najcięzsze zbrodnie upowazniać mogą państwo do wyro­
ków śmierci.

e) Państwo musiało przedtem uczynić wszystko, co
od niego zalezało, aby ochronić społeczeństwo od zbrodni,

2*



20 NAUKA O KARZE

popełnionej przez skazańca. W myśl tego warunku, pań­
stwu nie słuzyłoby prawo tracenia winowajcy za zbrodnię,
której ustawoda wca, zanim ją skazaniec popełnił, nie był
jeszcze zakazał pod grozą śmierci.

1 Patrz t. I, Nr. 213-223.

426. Rózne mogą być systemy wykonywania wyroku
śmierci,  e względu tak na sposób, jak na miejsce tracenia.

Z uwagi na pierwszą okoliczność, przyjęto powsze­
chnie w państwach cywilizowanych tracić skazańców przez
wieszanie (Anglia, Austrya) lub ścinanie (Francya, Belgia,
Niemcy). W sądownictwie wojskowem bywa jeszcze, oprócz
tego, praktykowane rozstrzelanie za przestępstwa niehań­
biące. \Vreszcie wspomnieć wypada, ze, w najnowszych
czasach, poruszono myśl wykonywania wyroku śmierci
za pomocą prądu elektrycznego i ze ten system tracenia
wszedł juz w zastosowanie w niektórych ze Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej 1.

Co do miejsca tracenia, to był nien1 dawnieJ zawsze
plac publiczny. Niektóre państwa zachowały dotąd ten
system (Francya) 2, inne jednak, i to w znacznej \tviększości
(Anglia, Niemcy, Austrya, Szwecya, Rosya, niektóre ze
Stanów Zjednocz-0nych Ameryki !-)ółnocnej) oświadczyły się
w novvszych czasach za systemem tracenia w obrębie mu­
rów więziennych (Intra1nuranhinricht tng).

Zwolennicy systemu tracenia na placu publicznym
!

przytaczają, ze podnosi on moc odstraszającą kary śmierci,
tudziez ze jest jedyną skuteczną rękojmią tego, ze w miej­
sce zbrodniarza, skazanego na  mierć, nie zostanie oddany
w ręce kata bądź Jakiś manekin, bądź tez inny przestępca;
przekupiony przez rodzinę skazańca.

Argumenta te n10zna łatwo odeprzeć za pomocą nar
stępujących spostrzezeń:

a) Doświadczenie uczy, ze dla wielu osób egzekucya
zbrodniarza zamienia się w dzikie widowIsko.
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b) Riłę odstraszającą nadaje karze śmierci nie plac
jej wykonania, lecz jej miejsce w systemie prawa karnego.

ej Przy d zisieJszych stosunkach wykonanie kary śmierci
nie potrzebuje być publiczne, aby dojść do wiadomości
powszec-hnej (gazety, telegrafy, telefony).

,

d) Ządanie, aby przy egzekucyi była obecna komisya
sądowa, tudziez, oprócz tego, dopuszczenie do obecności
przy tym akcie pewnego grona osób powaznych i godnych
zaufania 3 jest wystarczającą rękojmią, ze istotnie stracony
zostanie zbrodniarz, skazany na śmierć.

J We Francyi ścinanie gIo\vy odbywa się od r. 1792 za po­
mocą maszyny, zwanej guillotine od Dra G u i 11 o t i n, który podal
JeJ pomysI w r. 1791. System ten zachovvaI się tam dotychczas,
pomimo że w r. 1884 wniósI do senatu Ohartou proJekt tracenia
za pomocą elektryczno'Ści. (Ozasop. Liszta, t. VI, str. 739).

2 W nowszych czasach zaczęto domagać SIę we Francyi znie­
sienia publIcznych egzekucyj. DawaI telnu vvyraz proJekt, wnie­
siony do senatu "\tv r. 1887 przez B a r d o u A, a opracowany przez
komisyę, którą w r. 1878 ustanowH w tym celu minIster D u f a u r e
Dotąd Jednak projekt tpn nIe stal SIę ustawą. Por. G ar r a u d:
Tra/ite, II, Nr. 489.

Patrz S 404 proc. k. austr.; S 486 proc. k. nIelll.

II. Kara cielesna.

S 92.

427. Dzielono dawniej kary cielesne na kaleczące
i ty]ko boleśne (chłosta, Prri gelst/rafe). Kary kaleczące za­
częły znikać z kodeksów europejskich w drugiej połowie
XVIII wieku. Ostatnim ich śladem było piętnowanie, które,
jako dodatek do kary ciężkich robót, przechowało się je­
szcze w Europie w pierwszej połowie XIX stulecia. Znie­
siono je we "Francyi w r. 1832, w Austryi na mocy Najw.
Postano z 22 lnaja 1848 t, w innych państwach niemieckich
około tego samego czasu, a w Rosyi - d opiero na ITIOCY
ukazu z dnia 17 kwietnia 1863 r.

1 Por. t. I, Nr. 131, 132.



22 NAUKA O KARZE

428. Znacznie dłuzej zacłlowała się chłosta w prawie
karnem świata cywilizowanego. Najwcześniej zniosła ją
Francya (kod. z r. 1791), a znacznie pózniej zarzuciły ją
państwa niemieckie, bo dopiero w okresie wypadków z r.
1848 1. W Austryi chłosta była jeszcze znana kodeksowi
z r. 1852 i to, jako kara główna l dodatkowa. W pierw­
szym charakterze miała ona wchodzić w zastosowanie
w miejsce aresztu, co n aj wyz ej trzydziestodniowego, tylko
dla sług i robotników, najmujących się na dnie lub tygo­
dnie (SS 248. 260 b.). W drugim charakterze miała ona
stanowić obostrzenie więzienia (SS 19 e. 24) i aresztu
(SS 253 f. 258) dla recydywistów. Dopiero nowela karna
z 15 listopada 1867 (dz. u. p. 131) zniosła zupełnie chłostę
w prawie austryackiem.

Z państw europejskich dziś Jeszcze zachowały chłostę
Anglia, Norwegia (1842) i Dania (1866); dwa ostatnie je­
dnak z tych państw - tylko dla młodocianych przestępców
(do lat 15, a naJwyzej 18) 2.

1 W NIemczech naJdluzeJ przechowaIa się chlasta w Hano­
werze (1867) I Meklenlburgu (1872). DZIŚ stosuJe się ona tylko,
Jako kara dy'Scyplinarna, w zakIadach więziennych w Prusiech,
Saksonii, Harnburgu, Lubece, Meklemb llrgu, Sch warzburg-l tudol­
stadt. Oldenburgu (por. LIszt: Lehrb. S 15, dop. 1).

2 W Rosyi chlosta, Jako kara sądowa, znana Jest Jeszcze »I{o­
deksowi o karach gIównych i poprawczych« "\tv dwóch przypad­
kach, t. J. dla poslugaczy okręto'\\/ ych, za okazanie kapitanowi
podczas Jazdy Javvnego nleposluszeństwa (art. 1261) i dla nieletnich
rzemIeślnIków, za samowolne wydalenie się od majstra, swawolę,
prózniactvvo, tudzież nieuszanowanIe majstra I Jego rodziny (art.
1377). Az do ustawy z 10 czerwca 1900 mieli takze, w myśl art.
952 tegoz kodeksu, ulpgać chIoście wlóczędzy. za uporczywe od­
maWIanIe wszelkich wYJaśnIeń, co do ich stanu i profesyI. Zacy­
towane wyżej ar.tykuly kod. karno rosYjskiego nie otrzymaIy je­
dnak w l{rólestwie Polskiem mocy obowiązuJąceJ, pomimo, ze
kodeks ten zaprowadzono tamze w r. 1876 Por. E s i P o f: Oczerk
ruska/mo ugolomnomo prawa, 1898, str. 329. Szersze zastosowanie
znajduje dotąd "\tv caIeJ ROSYI chlosta. Jako kara dyscyplinarna,
w wOJsku l VV zakladach karnych.
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429. vv. nauce głos powszechny oświadcza się prze­
ciwko chłoście. Zarzucają tej karze brutalność, odpowia­
dającą raczej naturze zwierzęcej, nii godności ludzkIej.
Przez to wpływa ona demoralizująco na skazańca, przy­
tępiając w nim wszelkie szJachetniejsze instynkta.

Oprócz tego nalezy przyznać, ze w większych roz­
nliarach staje się chłosta zbyt okrutną, w mniejszych zaś,
dotkliwszą jest dla czci, niz dla ciała, i z tego powodu
moze często okazać się za łagodną karą dla natur całkiem
upadłych, a za surową dla przestępców, którzy jeszcze
nie zatracili poczucia honoru.

Nareszcie i to trzeba powiedzieć, ze dotkliwość chłosty
zalezy w zbyt wysokim stopniu od konstytucyi fizycznej
nietylko skazańca, lecz i osoby powołanej do jej wykony­
wania, co więcej, nawet od humoru tej ostatniej. Kara
zaś, z natury swojej, nie powinna występować, jako dole­
gliwość, którąby organy wykonawcze mogły dowolnie
oRłabiać lllb wzmacniać.

430. Jako zalety chłosty, to tylko przyjęto przytaczać,
ze jest ona niekosztowna, ze mozna ją łatwo i szybko
wykonywać, tudziez ze zapobiega skutecznie przepełnieniu
więzień 1.

Z naszej strony dodajmy i to jeszcze, ze chłosta po­
siada w najwyzszym stopniu przymiot osobistości, a nadto,
ze \iV dwóch kategoryach przypadków moze stać się karą
wielce korzystną nietylko dla państ"\va, lecz i dla prze­
stępcy.

Tu mamy na myśli przedewszystkiem nieletnich (do
18 lat), którzy nie tyle z zepsucia, ile z niesforności i zu­
chwalstwa, dopuścili się lzejszych przestępstw i zasłuzyli
wprawdzie na karę, ale na taką, któraby posłuzyła im za
naj skuteczniejszą przestrogę na przyszłość, a nie odrywała
ich od normalnego trybu zycia. Dla przestępców tej ka­
tegoryi chłosta okaz e się karą o wiele właści wszą, niz
więzienie  które często będzie sprawiało zbyt wielką przy­



24 NAUKA O KARZE

krość ich rodzinie, a znów nieraz, dla nich samych, moze
łatwo stać się szkołą raczej zepsucia nii poprawy.

Do drugiej kategoryi przypadków, w których, zda­
niem naszem, chłosta byłaby na miejscu, nalezałoby zali­
czyć niektóre przestępstwa, popełniane w drodze powrotnej
i to wśród okoliczności, z których widać jasno, ze sprawca
nie byłby moze popadł \tv recydywę, gdyby \tvięzienie,
które odcierpiał poprzednio, było mu się dało gorzej we
znaki. Wskazaną jest rzeczą, aby na przyszłość uczynić
dla takich przestępców więzienie mniej ponętnern, przez
obostrzenie go chłostą.

1 BudziI1ski:'Wyklad, Nr. 205.
2 W NielTIczeeh pewien ruch naukowy ku przj vvróceniu chlosty

rozpocząl się w r. 1879, a mIanowicie wystąpieniem M i tt e l s t a d t'a
w gIośneJ bl'oszul'ze p. t. Gegen dt'e Ff'eiheitsstrafen. Za autorem
tynl oś\vladczy li się Ił, i t t n er (dyrektor zakladu karnego w Ham­
burgu): Ranclbemerkungen Z1;  Mittelstadts Brochure "Gegen die
Freiheitsstrafen" (IR80) i R u t e n b e r g: Willensfreiheit, Moralitat
und Straf-Justiz (1882). Z ograniczeniem do nieletnich, przyznal
sluszność l\1ittelstadtovvi S c h \v a r z e: Freiheitsst1 lł afe (1882). Prze­
ciwko temu kierunkowi patrz B t r e n g: Kritik der Abhandlung
Mittelstadts (Beilage zu'J" allgem. Zeitung, 1880, Nr. 23); B a r t z
(w Preuss. Jahrbucher, 1881, str. 25-40); I{ r o h n e (Czasop. Liszta,
I, 1881, str. 53); S i c h a r t: Ueber Ruckfalligkeit der Verbrecher,
18Hl; S o n t ag (Czasop. LiszLa, I, 1881, str. 480). - Por. takze
w przedmiocie tej kwestyi R o s e n f e l d: Welche Strafmittel kon­
nen an St61le der kurzzeitigen Freiheitsstrafe gesetzt 'tverden 1889.
W Warszawie juz w r. 1875 Buczyński, w artykule pod t:yt.:
Sentymentalizrn w prawie karnem (Gaz. sąd. 1875, Nr. 1, 2),
ośvviadczyI się za potr ebą przywrócenia chIosty. Wystąpiliśmy
podówczas przeciwko nien1u (Gaz. sąd. 1875 Nr. 23), dziś jednak
pod nieJednym względelll musiIny przyznać mu sIuszność.

III. Kara pozbawienia wolności 1.

1. vV o g ó l e.

S 93.
431. Kara ta n1a dwojakie znaczenie: obszerniejsze

l ściślejsze. Self 81  largo pojmujemy przez nią wszelką
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karę, która dotyka przestępcy w zakresie słuzącego mu
skądinąd prawa swobodnego przenoszenia się z miejsca
na lniejsce. Sej s t stricto pozbawienie wolności oznacza
tylko kar ę w i ę z i e n n ą (Gefangnisstrafe).

1 H o l t z e fi d o r f f li. J a g e In a n fi: Handbuch des G-efangnis­
rvesens, 1888 (2 tomy). I{ r o h n e: Lehrb. der Gefangniskuncle, 1889.
Leitmeier: Die osterreichische GefanglJ1iskunde, 1890. Z dziel
historycznych patrz w szczególności S t r e fi g: 8tudien uber Ent­
mickelung, Ergebnisse und Gestaltung des Gefangnismesens in
Deutschland, 1886. I\: r a li s: 1m, Kerke'r vor fund nach Christus,
1895. Specyalnie, co do prawa angielskiego, patrz A s c h r att:
Strafensystern und Gefangnismesen in England, 1887. Polską lite­
raturę patrz nizeJ, Nr. 448, dop. 1.

432. Przypatrzmy się róznym postaciom kary pozba­
wienia wolności w obszerniejszem rozllmieniu. Prócz wię­
zienia, o któreITI będzie mowa osobno, nalezy do nich
zaliczyć następujące kary: 1) wygnanie, 2) internowanie,
3) zesłanie i 4) dozór policyjny.

433. 1) W Y g n a n i e (ba1 nitio). Jest to zakaz prze­
bywania w obrębie pewnej przestrzeni geograficznej, spe­
cyalnie zaś w granicach całego państwa. Wygnanie bo­
wien1, rozciągające się tylko na jakąś pojedynczą miejsco­
wość, lub na ;vet na jakiś powiat (w Austryi - kraj koronny),
nosi zwyczajnie nazwę w y d a l e n i a lub r e l e g a c y i.

Wygnanie z granic całego państwa jest dzisiaj karą,
stosowaną powszechnie tylko do cudzozielnców (S9 25.
249 k. k.). Za zbrodnie polityczne jednak, niektóre państwa
(Francya, Holandya) dotąd jeszcze ustanawiają tę karę
l dla krajowców. vVydalanie krajowców z granic państwa"--­
uznano dlatego za niewłaściwe, ze państwo rna wobec
swoich obywateli pewne obowiązki, nawet na przypadek,
gdyby byli przestępcami. Do tych obowiązków nalezy
mianowicie, aby państwo nie zdawało nigdy swoich oby­
wateli na łaskę lub niełaskę obcego rządu, lecz zawsze
miało ich w swojej opiece i samo, w razie potrzeby, roz­
wijało przeciwko nim nalezytą działalność represyjną.
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Wygnanie cudzoziemców, tudziez relegacya znane
są prawu austryackiemu tylko, jako kary dodatkowe.

434. 2) I n t e r n o w a n i e (confinatio, interdictio
omnium locor'um praeter certum). Jest to nakaz nie opu­
szczania pewnego, przez władzę wyznaczonego miejsca
pobytu. Kara ta znajduje w Rosyi szerokie zastosowanie
do przestępców politycznych. Za przestępstwa pospolite
czyni z niej dosyć znaczny uiytek kodeks włoski z r. 1889
(art. 11. 18) V\T Alu;;tryi internowanie znane jest tylko jako
jeden ze skutków dozoru policyjnego 1.

ł Patrz nizeJ Nr. 489.

435. 3) Z e s ł a n i e (deportatio J. Kara ta, sama przez
się, jest niejako połączeniem relegacyi z internowaniem. /
Z jednej strony bowiem wydala ona przestępcę z obrębu
głównych posiadłości państwa, z drugiej zaś - zniewala
go do bezustannego przebywania w jakiejś mało zaludnio­
neJ, od głównych posiadłości państwa bardziej odległej, a
najczęściej zamorskiej. dzielnicy tery tory um państwowego.
Nie kazde państwo posiada tego rodzaju dzielnice i dla­
tego nie wszędzie ustawodawca moze rozporządzać karą
deportacyi. Najszersze zastosowanie znajdowała ona nie­
gdyś w Anglu, a znajduje dZIś jeszcze we Francyi l Ro­
syi, bądź jako najcięzsza postać kary więziennej, bądź
jako sposób oczyszczania głównego terytoryum państwa
z naj niebezpieczniejszych zywiołów ludzkich, a zapewnia­
nia jego dalszym osadom sił roboczych.

Ą-nglia az do r. 1776 wysyłała przestępców do swoic
posiadłości alnerykańskich, następnie zaś, po wybiciu SIę
tychze na iliezalezność polityczną, musiała przez pewien
czas zaniechać V\ szelkiej deportacyi. Dopiero po odkryciu
Australii (1787), otrzymała .i\nglia w tej części świata nowe
mIejsca deportacyjne, a mianowicie kolonie Neusitdwales
i Vandiemensland. Deportacya zbrodniarzy do powyzszych
osad udawała się Anglii dopóty, dopóki osady te nie do­
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szły do wyzszego stopnia kultury. Wtedy bowiem, ze
strony wolnych ich mieszkańców, zaczęła odzywać się
coraz silniejsza opozycya przeciwko corocznemu napły­
wowi z Anglii zbrodniarzy. Z opozycyą tą musiała się
liczyć Anglia juz od r. 1853 i ograniczać coraz bardziej
system deportacyL Skończyło się na tern, ze ustawa z r.
1867 zniosła zupełnie deportacyą i wprowadziła natomiast
wykonywanie cięzkich robót (pe1 al servitude) w osobnych
zakładach karnych.

Dla Francyi miejscalni deportacyi są Kajenna w Gu­
janie (Ameryka południowa) i Nowa Kaledonia na Oceanie
Spokojnym. Prawo francuskie odróznia trzy formy zesłania,
a mianovvicie: a) d e p o rt a c y ą sensu stricto, która jest karą
dozywotną za najcięzsze zbrodnie polityczne; b) t r a n s­
p o r t a c y ą, która jest od r. 1854 formą wykonywania
robót przymusowych (w miejsce zniesionych bagnes czyli
galer); c) r e l e g a c y ą, która jest karą dodatkową, zapro­
wadzoną dla recydywistów ustawą z 27 maja 1885.

Rosya do niedawna wysyłała przestępców na Sybir,
a obecnie przewozi ich na wyspę Sachalin. Jako kara są­
dowa, deportacya az do r. 1900 znana byłd. kodeksowi
rosyjskiemu w trzech następujących postaciach: aj zesłanie
do cięzkich robót (art. 19); b) zesłanie na osiedlenie (art. 20);
ej zesłanie na mieszkanie (art. 30). Ukazy czerwco,ve z r.
1900 zniosły z nielicznemi wyjątkami (dotyczą one prze­
stępców politycznych i włóczęgów) zesłanie na osiedlenie
i na mieszkanie, wprowadzając w lniejsce tych kar odpo­
wiednie formy uwięzienia. Odtąd więc zachowało się
w Rosyi tylko zesłanie do cięikich robót.

Wogóle o deportacyi nalezy powiedzieć, ze nie moze
ona zająć stałego miejsca w systemie kar zadnego pań­
stwa. Z biegiem czasu bowiem naj dziksza miejscowość
musi, dzięki pracy ludzkiej.. dojść do bardziej kwitnącego
stanu, a wtedy zesyłanie do niej zbrodniarzy na osiedlenie
będzie juz nie karą dla nich i lecz krzywdą dla wolnych
kolonistów.
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j Co do deportacyi wogóle patrz klasyczne dzielo H o l t z e n­
d o r f f a: Die Deportation als Strafmittel in alter und neuer Zeit
(1859), tudziez literaturę, podaną w H o l t z e n d o r ff a i J a g e­
m a n n a Handbuch des Gefangniss1vesens (1888, t. I, str. 427). Spe­
cyalnie co do AngliI patrz: B los s e v 111 e: La colonisation penale
de l' .A.ngleterre en Australie (1883); F o i n i t s kI: La transpolf'ta­
tion russe et anglaise (trad. Bonet-Maury, 1895); co do Francyi:
T e i s s e i re: La transportation penale et la relegatiort) d' apres
les lois des 30 mai 1854 et 27 mai 1885)' por. takze L e v e i 11 e:
Les Inst. penit. de la France en 1895 (str. 269) i G ar r a u d: Traite,
t. II, Nr. 369-390; co do Rosyi, prócz zacytowanego wyzeJ dziela
Foinlckiego, patrz D o r o s z e V/l c z: Sachalin (przekI. z rosYJsko
Zenona Pletkiewlcza, Warszawa, 1901), oraz artykuIy w Revue pe­
nitentiaire (1895, str. 1212; 1900, str. 487-496. 1169-1183. Por. też
E s s l P o w Oczerk rus. ugolownawa prawa (1898, str. 332-340).
VV NIemczech poruszono \tV nowszych czasach myśl zaprowa­
dzenIa deportac J i. Patrz co do tego B r u ck: Fort mit den Zucht­
hausern (1894) i tegoż autora Die gesetzliche Einfuhrung der De­
portation im Deutschen Reich 11895). Por. też Salleiles' L(t
transportation en .A.l1emagne (Revue penit. 1896, p. 10H7).

436. 4) D O z ó r p O l i C Y j n y. Jest to zarządzenie są­
dowo-administracyjne, polegające na poddaniu skazańca,
jeszcze przez pewien czas po odcierpieniu nałozoneJ na
niego kary, pewnym ścieśnieniolTI wolności, a to wyłącznie
w tym celu, aby dać władzorn bezpieczeństwa mozność
czuwania nad jego postępowaniem i zapobiegania "V e vvła­
ściwym czasie jego powrotowi na złą drogę. Dozór poli­
cyjny, słuszny w zasadzie, w odniesieniu do niektórych
wyzwolonych przestępców, okazuje się w praktyce prawie
niemozliwym do przeprowadzenia w sposób, któryby od­
powiadał rzeczywistemu celowi tej instytucyi. Doświad­
czenie bCJwielll uczy, ze środki, przedsięwzięte przez po­
licyą, aby mieć na oku osobę, oddaną pod jej dozór, naj­
częściej zamiast ułatwiać tej osobie zdobycie warunków
porząd nego zycia, będą musiały jej utrudniać wszelkie
o to zabiegi. Osoba ta bowieln, z powodu róznych ście­
śnień, wypływających z dozoru policyjnego, z jednej strony
nie będzie nigdy całkiem swobodna w wyborze odpowie­
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dniego zaJęcIa, z drugiej zaś strony będzie nieraz na to
narazona, ze, nie lTIOgąC ukryć ciązącego na niej dozoru,
spotykać się będzie z nieufnością i odmową, ile razy tylko
zechce się ubiegać o jakiś uczciwy sposób zarobkowania.
Zrozumiało to prawo francuskie i ustawą z 27 maja 1885
(art. 19) zniosło znany kodeksowi karnemu (art. 11. 44)
dozór policyjny, wprowadzając na jego miejsce tylko zakaz
przebywania w niektórych miejscowościach (interdiction
de sejour) 1. O dozorze policyjnym "\v prawie austryackiem
będzie mowa w następnym rozdziale.

l G ar r a u d: Traite, t. II, Nr. 404-414.

2. O karze "vięziennneJ w szczególności.

9 94.

437. Jest to osadzenie przestępcy, na pewien czas
lub na całe zycie, w miejscu, ze wszystkich stron zamknię­
tem i przez państwo przeznaczonem do tego, aby słuzyło
za narzędzie do wykonywania kary pozbawienia wolności.
Zaniknięcie nie musi być koniecznie tego rodzaju, izby
skazaniec miał być trzymany bez przerwy w szczelnie
zabudowanem ogrodzeniu (celka), wystarcza, jezeli, dzięki
odpowiednim urządzeniom (wysokie mury, głębokie fosy,
gęsta straz), skazaniec nie ma mozności wyjścia poza obręb
tej przestrzeni, na którą się rozciąga odnośny zakład wię­
zIenny.

Ze wszystkich środków karnych, uznano w nowszych
czasach więzienie za karę, odpowiadającą w najwyzszym
stopniu wymaganiOITl sprawiedliwości. N ajwiększą jego
zaletą jest niewątpliwie ogromna podzielność, ze względu
tak Da jego zakres czasowy, jak na mniej lub bardziej
dotkliwy sposób jego wykonY\\Tania. Dzięki temu przy­
miotowi, więzienie potrafi lepiej, nii jakikolwiek inny śro­
dek karny, utrzymać się w zgodzie z winą przestępcy.
Oprócz tego, przy odpowiedniej organizacyi, więzienie
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moze działać odstraszająco i poprawczo, a wreszcie jest
ono w wysokim stopniu odwołalne, ustępując co do wy
nagradzalności tylko karze majątkowej.

438. Pomimo to wiezienie, jako kara kryminalna,
wchodzi bardzo późno w uiycie w państwach europej­
skich. Tłómaczy się to tern, ze az do ko:ńca XVIII wieku
panowała powszechnie zasada, karania za zbrodnie śmier
cią lub udręczeniami cielesnemi. Dopiero, gdy pod wpły
",-em prądów humanitarnych, które w drugiej połowie
XVIII wieku obieg'ały całą Europę (por. t. I. Nr. 100. 101),
zaczęły z kodeksów państw cywilizowanych znIkać wszel­
kie nieludzkIe kary, a nawet tu i ówdzie (Toskania, 1786;
Austrya, 1787) chV\Tycono się tak radykalnej reformy, jak
zupełne zniesienie kary śmierci; dopiero wtedy trzeba było
pomyśleć o wprowadzeniu jakiejś nowej kary za zbrodnie
tak surowej, izby mogła zastąpić skutecznie dawne barba­
rzyńskie środki represyjne, a jednak tak ludzkiej, izby da
wała się pogodzić z postulatami etyki. Tą karą stało się
więzienie, które przedtem było znane powszechnie tylko,
bądź Jako środek prewencyjny" bądź jako kara niekrymi­
nalna.

W pierwszym charakterze więzienie służyło państwu
do zabezpieczania się na czas nieograniczony od wszelkich
osób, budzących obawę, że, pozostawione na wolnoścI,
staćby się mogły, pod Jakimkolwiek wzg'lędeul, szkodliwemi
dla porządku prawnego. Odpowiednio do tego już z koń­
cem XVI wieku powstają w Anglii i Holandyi d o m y r o­
b o c z e i p o p r a w c z e (Londyn, 1555; Amsterdam, 1595
i 1597) dla włóczęgów, prózniaków bez środków do życia,
żebraków, prostytutek i trudnych do prowadzenia dziecI.
Podobne domy (Spinn- oder Zuchthauser) bywają zakła­
dane "\tV pierwszej połowie XVII wieku w róznych więk­
szych miastach niemieckich (Lubeka, Brema, Hamburg) \
ale wkrótce otrzymują tam inne jeszcze przeznaczenie,
a mianowicie bywają tez używane przez sądy, dla zamy­
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kania w interesie bezpieczeństwa publiczneg.o przestępców,
którzy w drodze łaski otrzymali uwolnienie od kary śmierci
lub tez odcLerpieli już jakąś inną karę, a mogli jeszcze
uchodzić za groźnych na przyszłość . W XVIII wiekll nIe
wahano się nawet umieszczać w niemieckich Zuchthduser
obłąkanych, tak, ze o zakładach tych mozna śmIało po­
wiedzieć, ze trzymano w nich pod kluczem indywidua
jaknajrozmaitszego kalibru, byle tylko państwo miało było
tytuł do obawiania się z ich strony JakIchkolwiek zakłóceń
porządku prawnego 3.

W drugim charakterze, t. j. jako kara, vlięzienle znaJ­
dowało tylko zastosowanie w sprawach o lżejsze prze­
stępstwa, które podlegały orzecznictwu nie sądów kry­
minalnych, lecz władz admInIstracYJnych. Tu zaś miało
ono głównie na celu wywarcie na skazańca przymusu" do
zapłacenIa grzywien lub wynagrodzenia szkody pokrzyw­
dzonemu 4.

1 vVe Wloszech zalożyl FrancI we Flol'eDCYl \IV r. 1677 dOD1
roboczy, a paplez I{lemens XI w RzymIe w r. 1704 dom popraw)
ze specyalnem przeznaczenIem dla zepsutych chlopcow

2 To znaczenIe mIało nIewątplIwIe "emiges Gefenkn1Jtss((J o kto­
rem Wspollllna C a roll na. ByIo ono mIanOWICIe albo surogatern
kary śmIerCI (art. 10. 192), albo też 5rodkiem ochronnym prze­
ciwko niebezpIeczny m przestępcom, którzy mIeli być trzymanI
w WIęZIenIU tak dIugo, az potra.filIby da6 dostateczną rękoJmIę,
ze zachowywać SIę będą nleszkodhwle (art. 176, 195)

3 Por. H a 1 s c h n er: Gem deutsches Strafr. S 231.
4: Por. Carolina, art. 157,216

439. Wiadomo, że w Austryi dopiero kodeks Józe­
fiński z r. 1787 nadał wIęzieniu charakter kary kryminal­
nej (por. wyżej, t. 1. Nr. 130) l. Charakter ten otrzymuje
ono wkrótce i w Innych krajach niemieckich, rugując
wszędzie z użycia dawne barbarzyńskie udręczenia cie­
lesne i wchodząc w wielu przypadkach w miejsce kary
śmierci 2. Dziś w systemie środków karnych państw cywi­
lizowanych główne miejsce zajmują niewątpliwie rózne
formy i stopnie kary więziennej. Kara ta bywa dziś stoso­
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wana zarówno do naj lżejszych. jak do najcięzszych prze.
stępstw.

1 O wiele wcześniej znane bylo w Polsce wIęzIenie (wieza),
Jako kara kryminalna. W tym charakterze występuJe ono u nas
JUż w XV wieku. Patrz Bandkle: Prawo polskie, str. 470. Orga­
nizacya tPJ kary musiala nawet, JUż W XVI vvieku, opierać się
u nas na zdrowych podsta"\tvach, o czem świadczy in gtrukcya
kanclerza Ocieskiego z r. 1550. Patrz C z a c kI: O litewskich i pol­
skich prawach, 1844, t. II, str. 95, dop. 157.

') RównocześnIe kara więzienna zaczyna zwracać na siebie
coraz baCZnIejSzą uwagę publicystów, filantropów l prawnIków,
którzy domagają SIę radykalneJ reformy dotychczasowych urzą­
dzeń \VIęzIennych, stanowczego rozdzIalu mIędzy przytulkami
dla obląkanych a WIęZIenIamI, przeznaczoneml dla przestępców,
tudziez nadanIa tym ostatnun zakradom organizacYl, któraby
w \vyzszym stopniu odpowladala naturze I CelOlll kary. Z koń­
cern XVIII wIek II naj dzielnie] za reforlną wIęzIeń przelnavvlali
H o war d w AngliI (State ot prisons in England and Wales,
1777) l WagnI tz w  Iemczech (Ristorische Nachrichten und
Bemerkungen uber die merkwurdigsten Zuchthduser, 1791. ldeen
rund Plane ZU1" V erbesserung der Polizei- und Criminal- Anstalten,
1794). - Bardzo zY'vvy udzIał W walce o racyonalnleJszą organi­
zac) ą wIęzIeń brah takze: B l a c k s t o n e, B e n t h a m , F r a n k l i n,
B l' I S S o t , L a R o c h e f a u c o u l d - L I a n c o u r t. Por. B e r n er:
Lehrb. 1882, str. 219 I nast

440. Kara więzienna, z powodu swoJej wielkiej po­
dzielności, wymierzana być moze w jaknajrozmaitszych
formach i stopniach. Następujące jej rodzaje wszakze za­
sługują, ze stanowiska dzisiejszego prawa, na szczególną
uwagę:

1) co do suro\vości przyjęto powszechnie odróżniać:
a) więzienie za zbrodnie, czyli t. zw. c i ę z k i e w i ę­

z i e n i e (k r y m i n a ł, Zuchthaus), połączone z twardszą,
i tylko do regulaminu odnośnego zakładu karnego dopa­
sowaną, pracą przymusową; b) więzienie za występki  czyli
w i ę z i e n i e z w y c z aj n e (Gefangniss), także połączone
z pracą przymusową, ale już lżejszą i bardziej zastosowaną
do indywid ualnych zdolności i dotychczasowych zajęć ska­
zańca; e) więzienie za przekroczenia, czyli a r e s z t (Haft),
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która to kara polega wyłącznie na trzymaniu przez jakiś
czas skazańca w miejscll zamkniętem.

2) Co do charakteru kary więziennej, znany jest jej
podział na a) sromotną i b) niesromotną. Pier\vsza bywa
ustanawiana za przestępstwa hańbiące, druga - za prze­
stępstwa, popełnione z pobudek szlachetnych (por. wyzej,
t. I. Nr. 280). W kodeksie niemieckim karą niesromotną
jest t w i e r d z a (Festungshafł), a w projektach austryackich
w i ę z i e n i e s t a n u (Staał8gefangni8s).

3) Co do swoiej długości więzienie moze być a) do­
zywotne lub b) czasowe.

O więzienill dozywotnern nalezy, według nas, po­
wiedzieć, ze, podobnie jak tracenie zbrodniarzy, (por. wy­
zej Nr. 424) jest ono nietyle karą, ile akterrl obrony ko­
niecznej ze strony państwa. Z tego stano"Vviska będzie
lno na uznać więzienie doży\votne za usprawiedliwione
pod trzema następujące mi warunkami:  ) jezeli winowajca
jest tak zepsuty, ze trzebaby z góry uwazać nadzieję jego
poprawy za wykluczoną 1;  ) jezeli zbrodnia jego nie jest
tak wielka, izby miała upowazniać państwo do skazania
go na śmierć; y) jezeli jednak zbrodnia ta jest tej miary,
ze, skazując winowajcę na więzienie dozywotne, państwo
nie przekroczyłoby granic dozwolonego odwetu.

Co się tyczy więzienia czasowego, to trzeba na to
zwrócić u"Vvagę, że nie powinno być ono nigdy tak krótkie,
Izby nie było w stanie wywrzeć na winowajcy wrazenia
rzeczywistej kary, ani znów tak długie, izby, po jego od­
cierpieniu, winowajca miał tracić wszelką energię moralną
i musiał wskutek tego, jako niezdolny do zadnej pracy,
stawać się cięzarem dla społeczeństwa. Z tego punktu
widzenią, nalezy chyba uznać za najracyonalniejsze urzą­
dzenie. aby jeden dzień stanowił najniiszą, a piętnaście
lat najwyższą miarę więzienia czasowego 2.

l Ze względu na ten warunek poządaną Jest rzeczą, aby sędzIa
mogI każde wIęzienie dożywotne zamienić na czasowe, skoroby
uznaI, że przestępca rokule nadzieJę popra-\vy. Również "\VIllO­
Krzymuskl. T II. 3
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wa]ca, skazany na wIęzIenIe dożywotne, powInIen po pewnym
czaSIe {lat 15 wedlug pro]. austr ; S 20 proJ. Z r. 1891; S 19 proj.
z r. 1893) módz otrzymać uwolnIenIe warunkowe W raZIe, gdyby
Jego poprawa okazala SIę wIdoczną.

2 Jest to Sy steffi kod. nIemIeckIego, wecUug ktorego areszt
moze trwać od 1 dnia do 6 tygodnI, wI zIenIe - od 1 dnIa do
5 lat, a krymlnal (Zuchthaus) - od 1 roku do 15 lat. Inaczej we­
dlug prawa austryackIego, którfl zna wIęzIenie czasowe aż do
20 lat (S 17 k. k.). To samo stanowIsko zajęly, co do tej kwestYI,
najnowsze projekty austr. (S 14 proJ. z r 1893) PrzecIwko tak
wysokiemu WymIarOWI WIęzIenIa czasowego przeInawIa stanow­
czo ta okolIczność, ze wedlug świadectwa dozorców wIęzIennych.
JUż między dZIesIątym a dwunastym rOkIeli1 uWIęzIenIa, zaczyna
SIę zwykle u skazańców upadek na duchu I sIlach fizycznych.
Por. BudzIńskI' WykIad, Nr. 207.

441. Róźne mogą byc takie sposoby wykonywania
kary więziennej. V\T rzędzie systemów, które wytworzyły
się co do tej kwestyi, najważniejsze są następuJące:

1) system wspólności;
2) system osamotnienia pensylwański:
3) system od osobnienia auburnski;
4) system klasyfikacyjny szwaJcarskI;
5) system progresyjny angielsko-irlandzkI.

442.1) System wspólnoścI. Jest on najE,tarszy,
najtańszy, ale i najgorszy, gdyz ułatwIa niebezpieczne
zmowy między skazańcami i często dom kary zamienia
w szkołę zbrodni. Niestety systenl ten, z powodu swojej
niekosztowności, utrzymuje się dotąd v-v szerokIm zakresie
nietylko \v Austryi, lecz i w innych państwach Europy.

443. 2) System osamotnienia, zwany takie
celkowym lub penitencyarnym, a od mIeJsca, gdzie
znalazł pierwsze zastosowanie (Filadelfia w stanie Pensyl­
wanii, 1791), noszący nazwę filadelfij ski ego lub pen­
s y l w a ń s k i e g o. Jest on skrajnem przeciwIeństwem sy­
stemu poprzedzającego, gdyź trzyma kaźdego skazańca
W zupełnem odłączeniu od innych, a to w tym celu, izby
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pozostawiać go bez przerwy na pastwę wyrzutów sumie­
nia, a przez to usposabiać go do skruchy i poprawy. Oj­
czyzną tego systemu stała się Filadelfia, a jego pomysł
wyszedł od Howarda i od sekty Kwakrów, którzy z końcem
XVIII wieku rozwijali w Ameryce sIlną agitacyę za znie­
sienierrl kary śmIerci, a zaprowadzeniem kary więzIennej,
tak zorganizowanej, izby, skazany na nią, przestępca mógł
w ustawicznej samotności ciągle rozmyślać o swojej winie, ..
a przez to odradzać się moralnIe (system penitency­
a r n y). W pierwszym wielkim zakładzie więziennym,
urządzonym według tego wzoru we Filadelfii (1791), chciano
nawet pIerwotnie posuwać osamotnienie skazańca tak da­
lece, aby i duchowo nic go nie mogło odrywać od wy­
rzutów sumienia. Do tego mianowicie miało słuzyć pozo­
stawianie skazańców vv zupełnej bezczynności, i odsuwanie
od nich wszelkich obcych wpływów, prócz przestróg, Ina­
jącego ich odwiedzać od czasu do czasu, kapelana lub
nauczyciela wIęziennego. To ograniczenie jednak nie utrzy­
mało się długo, przekonano się bowiem, że ustawiczna
samotność bez zadnego zajęcia, zamiast spodziewanych
dobrych skutków, miała tylko to następstwo, ze bard zo
V\ Ielu więzniów zapadało na choroby umysłowe. Pod wpły­
wem tego srnutnego doświadczenia, wprowadzono z czasem
do więzień pensylwańE>kich tę reformę, ze z osamotnieniem
łączyć się miała ciężka praca przymusowa (solitary con­
finement witk laborious employment) 1.

I R l C h a r d V a u x: Brief Sketch of the origin and history of
the state penitentiary for the eastern Districts of Pensylv ani a,
1872. The Pensylvania Prison System, 1884. W i n e s: Punishment
and Reformation. .An historical sketch of the rise of the Peniten­
tiary System, 1895.

444. 3) S y s t e m o d o s o b n i e n i a  zwany także a u­
b u r n s k i m od miasta Auburn w Stanie Niujorskim, gdzie
zastosowano go poraz pierwszy na szerszą skalę 1 w wię­
zieniu, założonem w r. 1820. System ten różni się od po­
przedzającego vv tym istotnym punkcie, ze materyalne

3*
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osamotnienie skazańców ogranicza do pory nocnej, a pod­
czas dnia zadawala się trzymaniem ich w odosobnieniu
duchowem, które ma być wytworzone za pomocą nakazu
bezwarunkowego milczenia. Oprócz teg'o, do programu
więzień, omavvianego tu typu, nalezy cięzka praca przy­
m?so"va we wspólnych warsztatach, co oczywiście, stwa­
rzając dla skazańcó\v bezustanną pokusę do przełamywa­

"nia nakazu milczenia, sprawia, ze nad przestrzeganiem
tego ostatniego mo ze czuwać skutecznie tylko nieubłagany
bat dozorcy. Z uwagi na tę okoliczność, uznano, ze, acz­
kolwiek myślą przewodnią załozyciell więzienia auburn­
skiego było dązenie do złagodzenia strasznej doH, na którą
skazywał skazańców system filadelfijski ; to jednak owoc
ich usiłowań okazał się w praktyce wręcz przeciwnym.
Męzowie ci mianowicie zapomnieli, ze, jezeli niewątpliwie
bezustanna samotność sprzeciwIa się naturze człowieka,
to, kto wie, czy nie jest rzeczą bardziej jeszcze nie zgodną
z właściwościami naszej natury, a więc bardziej jeszcze
nieludzką, aby osobom, które przez Gały dzień mają być
zniewalane do przebywania we wspólnej izbie vvięziennej,
nie miało być wolno, pod grozą surowej kary, zamieniać
między sobą ani jednego słowa. Z czasem tez system
auburnski, w swojej pierwotnej postaci znajdował coraz
mniej zwolenników navyet w Ameryce. Powszechnie zą­
dano jego reformy w tym kierunku, aby, w miejsce nakazu
absolutnego milczenia, miał zwyczajnie obowiązywać ska­
zańców tylko zakaz prowadzenia rozmów nieprzyzwoitych
i porozumiewania się między sobą w złych celach. Abso­
lutne milczenie miało, ze stanowiska tej reformy, być sto­
sowane tylko czasowo, a mianowicie bądź jako kara dy­
scyplinarna, bądź- jako obostrzenie więzienia dla najbardziej
zepsutych skazańców. Tak zreformowany system auburnski
dostał się do wielu więzień szwajcarskich, gdzie, jak to
zobaczymy nizej, dał się doskonale pogodzić z systemem
klasyfikacyjnym. W Niemczech zreformowany system au­
burnski znalazł takze bardzo szerokie uznanie i stał się
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podstawą organizacyi kilku wzoro\vo urządzonych zakładów
karnych 2.

1 Wla ciwie D o In p o p r a w J, zalożony w Gandawle w roku
1775, dZIękI lnicyatywie i staraniom wicehrabIego Vllain XIV,
należaloby u\vaża6 za plerwsze vvięzienie, urządzone wedlug sy­
stelnu odosobnienia. Zaklad ten jednak nie dlugo zachowal SWOją
pierwotną organizacyę, gdyż za panowanIa cesarza Józefa II lnu­
sIal uledz reforlnie, zmierzaJąceJ do zrównania go z innen1I WIę­
zlenlalni austryackIemi, które wszystkie byIy oparte na systemIe
vvspólnośC1. Patrz: Vilain XIV: Memoire sur les moyens cle COłr­
riger les malfaiteurs, 1775 (nowe wyd. 1841); S t ark e: Das bel­
gische Gefangnismesen, 1877.

2 Tu nalezą \VIęzIenia Vi T B r u c h s a l w vV. I{s. BadellskIem
(1848), "\tV }\II o a b i c I e, pod BerlInem, zalożone ViT r. 1846, a prze­
ksztalcone wedlug wzoru bruchsalsklego ViT r. 1856, w N orYln­
berdze (1868) i Heilsbronn (1873) w BawarYl

445.4) System klasyfikacyjny szwajcarski.
Różni się on od zreformowanego systemu auburnskiego
w tym tylko istotnym punkcIe, ze zaprowadza podział
skazańców na pewne klasy, odpowiednio do stopnia ich ..,
zepsucia i posllwa ich z klasy niższej do V\Tyższej w miarę
ich postępów ku poprawIe. W \łvięzieniach mianowicie,

...

urządzanych \Ą;edług tego systemu, przyjęto powszechnie
odrózniać cztery klasy, z których ka7.da wyzsza zapewnia
skazańcom lepszy wikt, większą płacę zarobkową i w ogóle
łagodniejszą dyscyplinę. Nakaz absolutnego milczenia znany
jest tu wyłącznie, jako obostrzenie kary dla naJnlzszej
klasy skazańców. Z więzień szwajcarskich, urządzonych
według tego systemu, uchodzą za wzorowe zakłady karne
w Genewie i St. Gallen.

446. ó) S Y s t e m p r o g r e s y j n y a n g l e l s k o - i r­
l a n d z k i. Opiera się on Ha niezmiernie trafnem połączeniu
zasady osamotnienia z zasadą wspólności, w zwiąlku z po­
działem całkowitego przebiegu kary więziennej na pewne
okresy (3 w Anglii, 4 w Irlandyi), w ciągu których skaza­
niec przechodzi stopnIowo od zupełnego osamotnienia
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w celi az do uzywania prawie zupełnej wolności.. Okresy
te są następujące:

a) O k r e s o s a fi o t n i e n i a. Pierwsze miesiące kary
(zwyczajnie 9) musi skazaniec przebyć w celi i to z po­
czątku (przez 3 miesiące) bez prawa zajmowania się jaką­
kolwiek robotą, a potem z dozwoleniem wybrania sobie
jakiegoś zajęcia, odpowiadającego najbardziej jego uzdol­
nieniu, a dającego się pogodzić z regulaminem więzien­
nym. Urządzenie to ma na celu wywołać w skazańcu
przekonanie, ze bezczynność jest klęską dla człowieka,
a dobrowolna praca - dobrodziejstwem.

b) Ok r e s w s p ó] n o Ś c i. Jest on najdłuzszy. Skazany
na lat 15 musi w nim przebyć przynajmniej 7 lat. 'W okre­
sie tym wykonanie kary odbywa się według wzoru au­
burnskiego, skornbinowanego z klasyfikacYą szwajcarską,
przyczem odznacza się niezmierną surowością, mającą na
ce111 danie skazańcowi do odczuwania całego cięzaru na­
łozonej na niego kary. Oprócz tego jednak, w okresie tym
administracya więzienna uwaza za swoje zadanie, praco­
wanie nad poprawą skazańców i nad tern, aby kazdy
z nich nauczył się w więzieniu jakiegoś rzemiosła, któreby,
na wolności, zapewniło mu mozność uczciwego zarobko­
wanIa.

ej Okres osadzenia w zakładzie pośrednim.
Okres ten, nieznany prawu angielskiemu, stanovvi cechę
charakterystyczną systemu progresyjnego irlandzkiego.
Zakład pośredni lna być instytucyą') stojącą na granicy
między więzieniem a wolnością. Jego przeznaczeniem jest
słuzyć do wypróbowania stopnia poprawy więźniów i do
powolnego oswajania ich z vvolnością, od której mogli
byli łatwo odwyknąć. Odpowiednio do tego, w zakładzie
pośredniln skazaniec uzy"\va juz względnej swobody, wię­
kszą część zarobku otrzymuje do ręki i moze ją wydawać
według upodobania. Oprócz tego przyjęto tu takie wysyłać
więznióvF do miasta po sprawunki, bez zadnej straiy, aby
przekonać sję  n iI P o07yskali jui oni zd())no&G do pano­
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wania nad sobą wobec powszednich pokus zycia. Czas
pobytu w zakładzie pośrednim oznacza prawo irlandzkie
tylko minimalnie. Skazany na lat 15 ma przebyć w za­
kładzie pośrednim przynajmniej jeden rok, a skazany na
lat 3 - przynajmniej 4 miesiące. Podobne zakłady istnieją
w Smithfield pod Dublinem, jako osada rzemieślnicza
i w Lusk (o 15 mil ang. od Dublina)  jal{o osada rolna.

d) O k r e s u w o l n i e n i a war u n k o w e g o. Przed­
stawia on ostatnie stadyum kary więziennej. Skoro ska­
zaniec, przez swoje dobre sprawowanie, dał juz dowody
poprawy, to, po odcierpieniu większej części nało onej na
niego kary, moze otrzYTnać od zwierzchności więziennej
kartę llwolnienia warunkowego (ficket ot lec/;ve). To uV\lol­
nienie n1ian(y\\,ricie następuje tylko pod tym vvarunkiem,
ze przez resztę czasu, na który rozciągać się lniała kara,
sliazaniec zachowywać się będzie porządnie i nie będzie
provvadził zycia pró niaczego. W razie niedotrzymania
tego warunku, skazaniec ulegałby ponownemu uwięzieniu
na cały czas, którego n1U brakowało do zupełnego odcler...
pienia kary. Okres uwolnienia warunkowego nie powinien
Jednak przekraczać pewnej miary, a mianowicie 5 lat dla
osób, sliazanych na 15 lat, a 6 miesięcy dla osób, skaza­
nych na 3 lata.

System progresyjny z trzema okresami (a. b. dj wpro­
wadzony został do Anglii, dla wykonywania kary wię­
zIennej najclę szego kalibru (penal servitude), a to w rniej..
sce deportacyi, którą w państwie tern, jak wiadomo (Nr.
435), zaczęto uchylać stopniowo już od r. 1853, az nare
szcie zniesiono ją zupełnie ustawą z r. 1867 2. W tym
samym mniej więcej czasie (1854)'1 dzięki staraniom Wa 1­
t e r a C r o f t o n a'l system ten dostał się do więzień irlandz­
kich, z tą główną zmianą, ze uwzględniał cztery okresy
kary. Poza Wielką Brytanią, najbardziej zblizyły się do
tego systemu urządzenia więzienne na Węgrzech, w I{roa­
cyi i Bośnii 3.
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l H o l t z e n d o r f f. lrisches Gef. Syste1'n, insQes. Zmischenan­
stalten, 1859. Z a In o J s k t: O systemie fvif}zień poprctmczych  rlandz­
kich, 187U. M] k l a s z e vv s kI: O mykonani1;  kary, 1871 (str. 23-44).

2 Ze systemem progresYJnym angIelskiIn znajduje SIę w .;c ­
sIym zWIązku t. ZW. s y S t p fi In a rek, zastosowany na wyspie
!\orfolk do okresu wspolnoścI przez dyrektora tamteJszych rot
aresztanckIch, kapitana J\l:1conochie'go. S)stem ten polega na
ten), ze czas kary, nalozoneJ na skazańca, zamIenia SIę na pe.­
Wlen vVylnIar roboty, obh(jzoneJ wedlug pracy, któreJ przeciętnie
można żądać od czlo\vIeka tv CIągU Jednego dnia. RobocIe teJ
odpowIada znow pe,\\rna Ilość marek, które otrzymuJe skazanIec,
W miarę, Jak 'Się wywułzuJe z plervvszeJ. Systern ten ma na celu
zachęcać skazańców do tego, aby przez większą pracowItość za­
rabIah W krotszym czasie wszystkIe marki, reprezentuJące nalo­
żoną na nIch karę, a vvskutek tego odz)skiwah wcześniej wol­
ność. Oprocz tego idzIe tu o to, aby WIęźnIÓW zapraWIać do
takiPJ pracy, ktoraby poz\volIIa lIn zarabIać uczcIwie na zycie,
po odcIerpIenIu kary.

'3 Zaklac1y pośrednIe IstnIeją na Węgrzech W I(IS Harta 1 Wai­
tzen; w !{roac:511 vv LepagIawIe I lVIItI OWICy, VV Bośni "'\v Zenlcy.
Patrz T a U f f er: Beitrage Z1; r neuesten Geschichte des Gefangniss­
mesens in den e1;f,ropa schen Staaten, 1885. Die EIJ"tolge des pro­
gressiven Strafvollz1t£gssyste1nes in der Croatischen Strafanstalt zu
Lepoglnva, 1883 Die Erbau,ung einwr Strafanstalt in Bosnien
(Ekwrts Bldttwr fur Gefangnissk tnde, XIX, 166) Tauffer i Pul­
s z k y są także autoranu vvspólnego dZIeIa, napIsanego po wę­
giersku p. t : Historya, teorya i stan obecny urządzeń n'if}ziennych,
ze  ,zczególnwln 1A'Ivzgll}dnienie1n stosunkófv 1vl}gierskich (Peszt, 1867).

447. VV rzędzie, rozebranych \'vyzej, systemów wy­
konYV\Tania kary więziennej, naJ\viększemi zaletanl.i od­
znacza się nievvątpliwie system progresyjny. Daje on bo­
wiem państwu, jak zaden inny. mozność uczynienia z kary
środka, do osiągania celów odstrasze-nia i poprawy, a, oprócz
tego, każe troszczyć się o los, który czeka skazańca na
wolności; i chce go wypuszczać z murów \" ięziennych
zdolnym do samodzielnego i uczciwego zarabiania na zycie.

Jedyną stroną ujemną tego systemu byłaby jego
wielka kosztowność. Sądzimy jednak, ze wobec korzyści,
wypływających z dobrej organizacyi \ivięzień, choćbyśmy
mieli do nich zaliczyć tylko zmniejszanie się liczby recy­
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dywistów, państwo powinno uwazać tę kwestyę za rzecz
pierwszorzędnej wagi i nie usuwać się od jej pomyślnego
załatwienia dlatego tylko, ze kosztowałoby to za drogo.

448. Kwestya, dotycząca systemu wykonywania kary
więziennej, znalazła i w Polsce zywy odgłos zarówno
w literaturze, jak w pracach ustawodawczych 1. Juz w r.
1807 J u l i a n Ur s y n N i e m c e w ic z, wyt awny znawca
i gorący zwolennik urządzeń Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki !-)ółnocneJ, przedłożył rządowi księstwa Warszaw­
skiego projekt przekształcenia wBpólnych więzień na wzór
systemu filadelfijskiego. Niestety jednak wypadki polity­
czne nie pozwoliły temu projektowi wejść w wykonanie.
Niewiele szczęśliwszym był plan reformy więzień, opra­
co\vany w r. 1819 przez osobną komisyę, której przewo­
dniczył X a w e r y IJ o t o c k i. I-=>lan ten ogłoszony pod ty­
tułem: ) I)roj ekt do og ólnego i szczególnego polepszenia
stanu i administracyi więzień w Królestwie Polskiem«
odstępował w niektórych punktach od projektu NielTICe­
wicza, a rnianowicie lnniej bezwzględnie hołdował zasa­
dzie osalTIotnienia, wskazując tylko na konieczność po­
działu więźnióvy na pe\vne klasy, któreby obejmowały od
8 do 10 osób tego samego mniej więcej poziomu 111oral­
nego i umieszczane były \iV osobnych izbach. Tylko wy­
jątkowo dopuszcza projekt z roku 1819 zupełnego osamo­
tnienia vvięźnia, oś\viadczając się \tv zasad Zle przeci \v ko
celkom. Nareszcie godzi się zauvvazyć, ze projekt ten
(art. 33), dla zachęcania skazańców do dobrego sprawo­
wania, pozwala im, po odcierpieniu połowy wyznaczonego
im więzienia i okazaniu w ciągu tego czasu widocznych
znaków pilności, zalu i poprawy, udawać się do łaski
monarszej z prośbą o daro\;vanie i111 reszty kary. Pomimo,
że pomysłom tego projektu nie rnozna było odmówić wy­
sokiego uznania i ze Xawery Potocki wydał do niego
bardzo szczegółowy komentarz (pod tytyłem » Uwagi do
projektu etc. «), w którym znajduje się ulnotywowanie
i wyjaśnienie kazdego jego przepisu; to jednak dzieło to
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doznało tego samego losu, który za księstwa Warsza w­
skiego spotkał był plan Niemcewicza. Słusznie ubolewać
nad tern nalezy, gdyz, wprowadzony w zycie, projekt ten
byłby zreformował z gruntu tak bardzo opłakany stan
więzień w Polsce. Tymczasem zabrano się tylko do usu­
nięcia najbardziej razących jego  vadliwości.

Z nowszych postępów na tej drodze, na szczególną
uwagę zasługuje p0wołanie do zycia w KrólestwIe Pol­
skiem specyalnych zakładów dla nieletnich przestępców.
Zawiązało się mianowicie w VVarszawie w r. 1871 »To­
warzystwo osad rolnych i przytułków rzemieślniczych«,
a za jego staraniami powstał w Studzieńcu (pod Rudą
Guzowską) zakład karno-poprawczy, przeznaczony dla 200
przestępców nieletnich płci męskiej. Zakład ten, pod na­
zwą »Osady rolne i przytułki rzemieślnicze«, zaczął funk­
cyonować w r. 1876 dla chłopców, w vvieku od 10 do 16
lat, i to z tern zastrzezeniem, aby zatrzymanie odnośnego
skazańca trwało przynajmniej dwa lata (SS 3 i 12 statutu
osady Studzieniec, zatwierdzoneg'o przez min. spraw wewn.
dn. 3 marca 1876).

Obecnie, a mianowicie na n10cy no\t\reh z 2 czerwca
1897  skazywanie młodocianych przestępców w wieku od
10 00 17 lat, do osad rolnych i przytułkóV\T rzemieślniczych
weszło do systemu »Kodeksu kar głównych i popraw­
czych« (art. 137  138)  jako kara') nakładana przez sądy,
na czas w wyroku oznaczony, wszakze nie rnogący tr\tvać
dłuzej, niż do ukończenia przez skazańca 18 lat wieku.

Podobny przytułek poprawczy dla 50 dziewcząt,
w wieku od 8 do 14 lat, otwarty został w PllSZCZY pod
Warszawą w r. 1891. Do tego zakładu jednak mogą być
przyjmowane dziewczęta nietylko z mocy wyroków sądo­
wych, ale takie na podstawie zarządzeń władh admini­
stracyjnych (SS 9 i 10 statutu tego z przytułku, zatwIer­
dzonego przez min. spraw wewn. dn. 11 stycznia 1890).

1 PJsab u nas o \VięzIeniach następuJący autorowie: N i e 111­
C e vV i c z : O więzieniach publicznych czyli domach pokuty rzecz
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krótka, Warszawa, 1818; X a we r y P o t o c ki: Uwagi do projektu
do ogólnego i szczególnego polepszenia stanu i administracyi wit}­
zień w Król. Polskiem, 1819; M o s t o w s ki: lnstrukcya wil}zienia,
1823; S kar b e k: O poprawie moralnej winowajców w wil}zieniach,
1822 (rzecz czytana na publ. posiedzeniu I{rólewsk. Tow. Przyj.
Nauk 30 kwietnia 1822); tenze: Zdanie sprawy z podróży po nie­
których krajach Europy, z polecenia rządu odbytej w zamiarze
zwiedzenia zakładów dla ubogich i wil}zień, 1830; H a 11 er: Myśli
o publicznych domach roboty, 1825; J( o Z u c h o w s ki: O wil}zie­
niach, 1825; Autora bezimiennego: Syste1ne penitentiaire des pri­
sons russes en Pologne, 1HB4; R u t k o w s ki: O wil}zieniach (pismo
to cytuJe z lnanuskryptu lYloldenhawer, 1. c. I, str. 203); C z a p l i­
c kI: Pamil}tniki wil}źnia stanu (opis I{ufstelnu), 1847; l\T a k was ki:
Etudes sur les divers system es penit., 1860; M o l d e n h a we r:
O przeprowadzeniu odosobnienia w zakładach wif}ziennych, 1866
do 1870 (3 CZę'ŚCI); patrz takie tego autora: Raport presente au
congres penitentia'ire internat, onal de Rorne, 1884; Z a m oJ s ki:
O syste1nie wil}zień poprawczych Irlandzkich, 1870; M i k l a s z e w­
SkI: O wykonaniu kary, 1871, O 1nałoletnich przestl}pcach i To­
warzystwie Osad rolnych i Przytułków rzemieślniczych, 1872 ;
l-{ o s e n b l a t t: Kara uwil}zienia, 1877, System kar wil}ziennych
(PrzewodnIk naukowy l lIter. 1887, zeszyt stycznIOwy); 1\'10 r e­
law s kI: Rzut aka na stan wil}zień w Austryi  Przegląd polski,
1884, zeszyt marcowy).

IV. Kara majątkowa 1.

S 95.

449. Dwa główne odróznlć "\vypada rodzaje tej kary.
Kara ta bowiem zasadzać się moze, albo 1) na zabraniu
czegoś z majątku przestępcy (konfiskata), albo 2) na zo­
bowiązaniu przestępcy do zapłacenia sądowi pewnej kwoty
pienięznej (grzywny).

1 W a h l b e r g (Ges. kl. Schriften, II, str. 231). S t o o s: Zur
Nat1;£r der Verll ogensstrafen, 1878. I{ r o n e c ker (\tv Goltd. Archiv.
1870, 1880). R e l n h a r d t: Geldstrafe und Busse, lf-90. Patrz takie
rozpra\vę S e i d l e r a (Conrads Jahrbucher, Neue Folge, XX, 241).

450.1) Konfiskata. Może ona rozciągać SIę albo
na cały' InaJątek przestępcy, albo na pe\Nną jeQ'o część,
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albo tez na niektóre tylko bliżej oznaczone przedmioty
należące do jego składu. Tylko w tej ostatniej postaci
zachowała się konfiskata w nowszych ustawodawstvlach,
jako kara dodatkowa, pozbawiająca winowajcę tych wszyst­
kich przedmiotów, które stały się bądź narzędzjem  bądź
też wytworem jego przestępstwa. Co się tyczy zaś kon­
fiskaty całego majątku przestępcy lub, jakiejś jego części,
to słusznie uznano d zisiaj, ze kara ta jest za mało osobista
i z tego powodu zarzucono ją powszechnie.

451. 2) G r z y w n y. Usprawiedliwić tę karę można
tylko o tyle, o ile z jednej strony kodeks ustanawia ją
za przestępst\va, wypływające z chciwości _zysku, i o ile
z drugiej strony kara ta, będąc ściśle zastosowana do
polozenia majątkowego przestępcy, nie stanie się dla niego
bądź nic nieznaczącym \ bądż tez rujnującym wydatkiem.
Ze względu na to grzywny, jako kara główna, znajdują
w kodeksach zastosovvanie tylko do lzejszych przestępst"\v.

Z istoty grzywien, jako kary, wynika oczywiście, ze
sąd nie może przyjmować ich wypłaty od osoby trzeciej,
oświadczającej gotowość poniesienia ich cięzarll za prze­
stępcę. Odpowiednio do tego, zbieranie składek lub pod­
pisów dla pokrycia grzywien   nałożon ych na przestępcę,
stanowi czyn karygodny 2. Nie sprzeciwia się jednak na­
turze grzywien, jako kary, przejście obowiązku Ich wy­
płaty na dziedziców przestępcy, skoroby ten ostatni umarł, po
zapadnięciu wyroku, skazującego go na grzywny prawo­
mocnie. Z tą chwilą bowiem grzywny obciążają cywilnie
majątek przestępcy i nie w charakterze kary przechodzą
na jego spadkobierców, lecz jako dług prywatny.

1 \;\1 edług kod. niem. naJnIzsze grzywny wynosić maJą 3 n1arki
za zbrodnIe I występki, alInarkę za przekroczenIa (S 27). Zna­
cznie wyżej określają mInimalny wymIar grzywIen projekty au­
stryackle. W myśl tych ostatnich mianowi0ie, kara ta nIe może
zeJść poniżej 10 zIr. za zbrodnie, 2 zlr. za występki i 1 zIr. za
przekroczenia (S 26 proJ. VI; S 25 pro]. VII).

2 vV prawie austr. przekroczenie względnIe występek z S 310 k.li.
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'ł Tego samego zdania bronią K o s t l i n (System, S 126); B e r­
n er (Lehrb. str. 310 \tvyd. :z r. 1882); D e r fi b u r g (Preuss. Privatr.
I, str. 254). Przeciwko niemu oświadczają SIę Z a c h a r i a e (Archiv,
1853, str. 398); G e y e r (Goltd. Archiv, 1865, str. 161); L u e d er
(Ger. Saal, 1877); S t o o s (L c. str. 14); I{ r o n e c ker (Goltd. Ar­
chi v, 1880, str. 20); H u g o M e y er (Lehrb., 1882, str. 344). Zasadę,
ze niema być wolno ściągać grzywien ze spadku po przestępcy,
UŚWięca tez najnovvszy proJ. austr. (S 27 pro]. VII r. 1893).

452. Na granicy Iniędzy karą pienięźną a wynagro­
dzeniem szkody znajduje się t. zw. n a w i ą z k a (Geldbusse).

Od grzywien rózni się nawiązka w dwóch następu­
jących punktach: aj sędzia moze nałoźyć ją na przestępcę
tylko na ządanie pokrzywdzonego; b) tylko pokrzywdzony
z niej korzysta.

Niemniej istotnie rózni się nawiązka od vvynaK-ro­
dzenia szkody. Podczas gdy wysokość tego ostatniego
musi znajdować się w ścisłej zależności od rozmiarów
wykazanej szkody materyalnej; to nawiązkę moze sędzia
wymierzyć w kwocie, odpowiadającej nietylko powyzszej
szkodzie, ale takze innym jeszcze, przez pokrzywdzonego,
z winy przestępcy, poniesionym przykrościom i uszczerb­
kom osobistym. Aby jednak, z jednej strony" nie pozosta­
wić sędziemu, pod tym względem, zbyt nieograniczonego
pola, ustawodawca powinien oznaczyć najwyższą miarę
nawiązki; aby zaś, z drugiej strony, dać pokrzywdzonemu
mozność, dochodzenia w zupełności swoich roszczeń pry­
watnych w razie, gdyby nie miała ich pokrywać najwyź­
sza, przez ustawodawcę oznaczona miara nawiązki, powi­
nien ustawodawca nie odbierać, na ten przypadek, po­
krzywdzonen1u drogi procesu cywilnego, ządając tylko,
aby sędzia cJrwilny od wynagrodzenia, które przyzna po­
krzywdzonemu, odliczył juz otrzymaną przez tego ostat­
niego nawiązkę.

Nawiązkę, w kwocie do 1000 koron, ustanawiają pro­
jekty austryackie za obrazę honoru, uszkodzenie ciała,
niewierność w sprawowaniu powierzonych interesów ma­
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jątkowych I przedruk nieuprawniony (SS 220. 245. 312.
325 proj. VI z r. 1891; SS 211. 236. 302. 316 proj. VII z r.
1893) 1.

Do prawa obowiązującego w Austryi wprowadziła wy­
raźnie nawiązkę do wYSOkOŚCI 1000 koron ustawa o ochro­
nie marek fabrycznych z 6 stycznIa 1890 (S9 27; D. u. p.
L 19), a pod nazwą wynagrodzenia szkody za do­
znane przykrości lub inne osobiste uszczerbki,
wprowadziły takie nawiązkę, i to bez zadnego ograni­
czenia jej wymiaru, ustawy o prawie autorskiem z dn. 26
grudnia 1895 (S 57; Dz. u. p. 1. 197) i o ochronie wyna­
lazków z 11 stycznia 1897 (9 103; Dz. u. p. L 30).

1 Por. !{ r z y m li s kI: O najnomszyn1, projekcie kod. k. austr.,
str. 20 (I{rakow, 1890).

V. Kara ubytku w zakresie uprawnień.

S 96.
453. Kara ta polega na pozbawieniu przestępcy

pewnych szczególnych upowaznień prawnych i znajduje
zastosowanie do przestępstw, wykazujących, ze winowajca
nie posiada kwalifikacyi, potrzebnej do tego, aby mozna
było, bez niebezpieczeństwa dla dobra publicznego, przy­
znawać mu odnośne uprawnienie. Brak tej kwalifikacyi
nie zawsze znajdować się musi w związku z ujemną opi­
nią o wartości moralnej winowajcy, lecz moze takze po­
legać na niedostatecznem uzdolnieniu fachowem, do zaj­
mowania się pewną profesyą, Jako to aptekarstwem, prak­
tyką lekarską lub budovvnictwem (S  350.356.357.384 k. k.).

Kara ta, z natury swoJeJ, nie ma być dotkliwą ani
dla czci, ani dla kieszeni winowajcy, lecz ma go dotykać
wyłącznie "\v zakresie tytułu prawnego, do zajmowania się
jakąś ściśle oznaczoną profesyą, względnie do piastowania
jakiegoś urzędu, wymagającego uwierzytelnienia publicz­
nego. W drodze odblasku jednak, kara ta będzie musiała
zawsze dawać się odczuwać winowajcy, jako nadweręzenie
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jego godności osobistej, a bardzo często przybierze dla
niego także charakter kary majątkowej, pozbawiając go
dochodów, po\viązanych z uprawianiem odnośnego zaV\Todu 1.
Co do czasu, kara ta może być termInowa lub dozywotna.

1 Temu nIe zdola nawet zapobIedz to urządzenIe, ze, gdy
prawo prowadzenIa Jakiejś profesYI moze być przedmIotem sprze­
dazy, to wtedy osobie, skazaneJ na Jego utratę, nie ma przepadać
szacunek, który otrzyma od Jego nowonabywcy (S 243 k. k).

VI. Kara na czci 1.

S 97.

454. Istotny charakter tej kary polega na tern, że
jej przeznaczeniem jest dotykać przestępcy boleśnie w Jego
pOCZUCIU godności oso-bistej. To zaś może nastąpić w spo­
sób d\voJaki, a mianowicie: albo 1) przez wyrządzenIe
prze tępcy pewnego wstydu, albo 2) przez pozbawienie
go tych uprawnień, których posiadanie przez daną osobę
każe przypuszczać, ze nie Jest ona nIegodna pewnego
szacunku.

1 W I ck' Ueber Ehrenstrafen, 1853; Wa h l b e r g. Die Ehren­
folgen der strafger. Ver1łtłrtheilung, 1863 (patrz takze tego autora
rozprawę w Holtzendorffa Handb. II, str. 500), G r o s S' Ueber die
Ehrenfolgen der strafger. Verurtheilungen, 1874, RethwIsch:
Ueber den Werth der Ehrenstrafen, 1876. Patrz także G l a s er'
Studien zum osterr. Entrvurf (1870) oraz sprawozdanie I{ o h n e'go
z prac międzynar. kongr. dla spraw wIęzIennych W RzymIe W r.
1885 (Czasop. Liszta, VIII. str. 439).

455. AJ I(ary zawstydzające. Dawniej ustawo­
dawca czynił z tych kar bardzo szeroki użytek. WÓ1 czas
odrózniano w ich rzędzie kary p o n i ż aj ą c e i u p o k a­
r z aJ ą c e.

Do pierwszych zaliczano w y s t a w i e n i e p o d p r ę­
gi e r z e ID na placu publicznym i ś m i e rć c y w i l n ą (mort
civile, consumpt .o existimationis), t. j. uznanie zbrodniarza
za umarłego ze względu na jego zdolność do utrzymania
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w mocy swoich dotychczasowych i do zawiązywania no­
wych stosunków prawnych. Odpowiednio do tego, prze­
stępca, skazany na śmierć cywilną, tracił wszystkie prawa
familijne i majątkowe, tak jak gdyby był umarł fizycznie.
Kara ta, znana jeszcze francuskiemu Oode penal z r. 1810,
jako sklltek "vyroku, skazującego na śmierć lub na dozy­
wotne przymusowe roboty, zachowała się we Francyi az
do r. 1854. Z Francyi dostała się tez śmierć cywilna do
kodeksu karnego Królestvva Polskiego z r. 1818. Zniósł ją
tam k o d e k s kar g łów n y c h i P o P r a w c z y c h z r.
1847 2.

2) D o kar u p o kar z aj ą c y c h zaliczano p roś b ę
o p r z e b a c z e n i e, c 0 f n i ę c i e o b r a z y, p o k u tę k o­
ś c i e l n ą i n a g a n ę s ę d h i o w s k ą.

vV nowszych czasach zarzucono powszechnie wszel­
kie kary ponizające J jako niezgodne z przeznaczeniem
kary, która powinna ułatwiać przestępcy odrodzenie mo­
ralne, a nie oddziaływać na niego upodlająco. Co się tyczy
zaś kar upokarzających, to przewaznie "\tv dzisiejszych
kodeksach zachowała się tylko n a g a n a s ę d z i o w ska.
Kodeks niemiecki dopuszcza jej względem nieleatnich,
w wieku od 12 do 18 lat, za bardzo lekkie występki
i przekroczenia (S 57 4.); nasz kodeks wspomina o niej
w SS 414. 417 i -l19 3 . Z innych kar tego rodzaju, p o­
k u t a koś c i e 1 n a jest jeszcze znana kodekso\łvi rosyjskie­
mu z r. 1866 (art. 58).

1 V\Tystawienie pod pręgierzem wykony,valo SIę w ten sposób,
ze, na placu publIcznym, przywiązywano skazańca do slupa, za­
WIeszano mu na pIPrsI tablicę, wskazuJącą, Jakie popeIniI prze­
stępstwa i na Jaką skazany zastal karę, i trzymano go w tej
pozycyi pl zez czas oznaczony w vvyroku. W AustrYl karę tę,
znaną Jeszcze kodeksowi z r. 1803 (Cz. I, S 19), znloslo dopiero
N aJ w. Postan. z 22 maj a 1848.

2 W pewneID pokrewieństwie Jednak ze śmiercią cyvvilną, ale
tylko co do stosunków maJątkowych, znaJduje SIę w kodeksie
rosYjSkIm z r. 1866 t. zw. utrata praw majątkovvych, jako
skutek skazania na ciężkie roboty (art. 25) i na karę zesIania na
oSIedlenie (art. 26). Utrata praw maJątkowych polega bowiem na
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tero, ze caIy maj ątek skazańca p r z e c h o d z i n a J e g o p r a w­
nych następców tak samo, jak w przypadku śmierci
n a t u r a l n ej (art. 28).

3) W ostatnich czasach nagana sędziowska znalazIa szerokie
zastosowanie w kod. vvloskim z r. 1889. Stanowi on mianowicie
wart. 26 i 27 co następuje: W przypadkach, gdy zajdą okoli­
czności lagodzące, i winowajca dotychczas za zbrodnię (delitto)
nie byI Jeszcze nigdy osądzony, a za przekroczenie (contraven­
zione) nie by! Jeszcze skazany na karę powyzeJ Jednego miesiąca
aresztu; sędzIa mocen Jest w miejsce kar, wskazanych wart.
26 (więzienia lub aresztu nie wyżej Jednego miesiąca, internowania
nie wyżej trzech miesięcy i grzywien nie wyżej ROO lirów) orzec
naganę, połączoną z nalożeniem na winowajcę należycie zabez­
pieczonego, zobowiązania uiszczenia pewneJ kwoty pieniężnej na
przypadek, gdyby dOPUŚCll się nowego przestępstwa w ciągu
pewnego, vv \\Tyroku oznaczonego czasu, który to czas nie ma
Jednak przewyzszać dwóch lat co do zbrodni, a jednego roku
co do przekroczeń.

456. BJ p O zb a wi en i e pra w h o n o rowy ch.
Niektóre llpra"\vuienia tern się odznaczają, ze mogą słuzyć
tylko osobom, które nie są niegodne pewnego szacunku.
Uznanie przestępcy, tytułem kary, za niezdolnego, do po­
siadania podobnych praw, równa się więc uznaniu go za
niegodnegoo odnośnego szacunku. Przestępca odczuwa tę
karę, jako ranę, zadaną jego poczuciu godności osobistej
i jako piętno, które na zewnątrz go zniesławia. Tu nalezy
zaliczyć utratę praw politycznych, urzędów publicznych
tytułów honorowych, orderów, a takze niektórych praw
cywilnych, jak np. władzy rodzicielskiej i opiekuńczej.

Najcięzszą ze \vszystkich kar tego rodzaju ustanawia
kodeks francuski, pod nazwą d e g r a d a c y i o b y wat e 1­
s k i ej (degradałion civique). Odznacza się ona dozywot­
nością i) jako kara dodatkowa, Tna być połączona z kaz­
dem osądzeniem za zbrodnię 1. Jako kara główna, znajduje
ona w prawie francuskiem zastosowanie tylko do lzejszych
zbrodni politycznych (art. 8. 28. 34. Code penal).

W nowszych kodeksach przechowała się wprawdzie
utrata, względnie uszczuplenie honorowych praw obywa­Kl'zymuski. T. H. 4



50 NAUKA O KARZE

telskIch (Verlust der burgerlichen EJ renrechte kodeksu
niem.; Schmalerung der staatsburgerlichen Rechte proJek­
tów austr.), jako skutek osądzenIa za zbrodnię 2, ale z tą
istotną zmIaną, że ta utrata nie ma już nigdy być dozy­
wotną w tern rozumieniu, Iżby niezdolność skazańca do
odzyskanIa odebranych mu, wskutek wyroku, praw hono­
rowych mIała trwać na zawsze. Niezdolność ta mianowIcie
ma SIę kończyć z upływem, od umorzenia kary głównej,
pewnego, w wyroku oznaczyć SIę mającego, czasu, który
Jednak nie moze nIgdy przechodzIć dziesięcIu lat (kod.
niem. 9 32; proj. au str. Z r. 1891   42; z r. 1893   40) 3.

O stanowIsku dzisiejszego prawa austryackIego wo­
bec tej kwestYl będzie n10wa w rozdziale następnym.

1 l{od. franc. stanoWI wprawdzIe wart 28, że degradaoya
obywatelska ma, Jako kara dodatkowa, Iączyć SIę tylko z karamI
ozaSOvvemI za zbrodnIe. To Jednak tem SIę tIomaczy, że, aż do
wydanIa ustawy z 31 maj a 18ó4, prawo franouskle znalo ś m l e r Ć
c y w 11 n ą, Jako dodc:1tek do kary śmierOI l kar dożywotnych za
zbrodnIe. PowyżeJ oytowana ustawa wprowadzIIa, w mIeJsoe
śmIerCi cywIlneJ, degradacyę obywatelską, także Jako dodatek do kar
dożywotnych za zbrodnie (art 2) Por G ar r a u d: Traite, II, Nr. 418.

2 W myśl proJektow austryackloh, także osądzenie za wystE2pkI,
śWladozące o nleuozOlwOŚOI l bezwstydności wInowaJoy, może
sprowadzać uszozuplenIe honorowyoh praw obywatelskioh. Patrz
S 41 proJ. z r. 1891, S H8 proJ. z r.1893. Co do kod. niem. patrz
blIższe szozegoI y w J ego S 32.

3 vV kodeksie niem. \vYJątek stanowi zdolność do slużenla
warmn l marynaroe, tudzież do pIastowania urzędu publIoznego.
SkazanIe bowIem na cIężkIe WIęzIenIe (Zuchthaus) sprowadza de
iure utratę dozywotną tej zdolnośoI (S 31)

ROZDZIAŁ IV.

System środków karnych prawa austryackiego.
I. Kary główne.

98.
457. W myśl kodeksu obowiązującego należy po­

dzielić kary główne na dwie kategorye, którerni są kary
za zbrodnie i kary za występki I przekroczenIa.
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AJ Kary za zbrodnie oznacza S 12 k. k., zaliczając
do nich ty]ko: 1) karę śmierci (Todesstrafe) i 2) karę
w i ę z i e n n ą (Kerkerstrafe).

B) Kary za wyst pki 1 i przekroczenia podaje S 240
k. k. i zalicza do nich: JJn# karę pieniężną (grzywny); 2) prze­
padek towarów, rzeczy sprzedajnych lub sprzętów;  utratę
niektórych praw i upowaznień; 4) areszt; 5) wydalenie
z pewnej miejscowości, z pewnego kraju koronnego lub
z całego państwa austryackiego 2. W rzędzie powyzszych
kar Jednak, charakter kar głównych posiadają tylko g r z y:
wny, utrata niektórych praw i upoważnień
i a r e s z t. Właściwie znana jest jeszcze kodeksowi au­
stryackiemu, czwąrta kara główpa za przekroczenia, a mIa­
nowicie nagana sędziowska. O karze tej wprawdzie
nie wspomina 9 240, ale, tern niemniej, kodeks czyni z niej
użytek w trzech przypadkach, przewidzianych w    414.
417 i l 419.

1 Jedyny wyjątek, co do karygodnoścI, stanowią występki prze­
cIwko zarządzeniom dla zatamowania dżumy. Są one bowiem,
co do kary, zrownane ze zbrodniami (S 393 k. k. Patent ces. z 21
maja 1805. SS 4, 6, 8, 10, 11, 12).

2 I{odeks w S 240 wymienia! Jeszcze chIostę w rzędzie kar
za występki I przekroczenia. I{arę tę ] ednak znlosla nowela z 15
lIstopada 1867 (SS 1, 2). Por. wyże] t. I, Nr. 136.

A} Kary główne za zbrodnie.
1. Kara śmierci.

9 99.

458. Kara śmierci znajduje zbyt szerokie zastosowa­
nie w prawie austryackiem. Powstaje stąd konIeczność
zbyt częstych ułaskawień, co osłabia powagę prawidłowego
biegu sprawiedliwości 1.

W drodze postępowania zwyczajnego ulegają karze
śmierci następujące zbrodnie:

4*
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a) Z d r a d a g łów n a (Hochverrath) w odniesieniu
do wszystkich winowajców, jezeli dopuszczono się tej
zbrodni przeciwko cesarzowi (S 59 a), a we wszystkich in­
nych przypadkach - tylko w odniesieniu do sprawców,.
podzegaczy, przywódców i bezpośrednio przy przedsię­
braniu tej zbrodni czynnych pomocników (S 59 b).

b) Dwa przypadki gwałtu publiczneg-o, je­
zeli wskutek tych zbrodni jakiś człowiek utraclł zycie,.
a sprawca mógł był to przewidzieć. Są to przypadki V
(przez złośliwe uszkodzenie cudzej własności z SS 85. 86)
i VI (przez złośliwe działania lub opuszczenia wśród oko,.
liczności szczególnie niebezpiecznych SS 87. 88).

cJ M o r d e r s t w o d o k o n a n e (vollbł'achter Mord)
w odniesieniu do sprawców, podzegaczy.. tudziez pomocni­
ków, którzy bezpośrednio do wykonania morderstwa rąk
przyłożyli albo przyjęli w jego dokonaniu inny czynny
i bezpośredni udział (S 136).

d) Z a bój s t w o ro z bój n i c z e (rauberischer Todt­
schlag) w odniesieniu do kazdego, kto przyczynił się qo
zabicia ofiary (S 141).

e) P o d p a l e n i e (Brandlegung) w d wóch przypad­
kach, a mianowicie: a.) jeżeli wskutek tej zbrodni jakiś
człowiek utracił zycie, a sprawca mógł był to przewidzieć;
) jeżeli podpalenia dopuściła się szajka, mająca na celu
szerzenie spustoszeń (S 167 a).

f) Z b r o d n i a d y n a m i t o waz S 4 usta wy z 27 maja
1885 (Dz. u. p. 134), jeżeli wskutek tej zbrodni jakiś czło­
wiek utracił życie, a sprawca mógł był to przewidzieć

1 Między rokIem 1853 a 1873 zapadIo, w AustrYl w drodze po­
stępowania zwyczajnego, 901 wyroków śmieroi, a z tej liczby
796 doznalo uIaskawienia. W bardziej Jeszcze rażącem śWIetle
przedstawia SIę ten stosunek w okresie od 1874-1880 r. W ciągu
tego czasu zapadIo wyroków śmierci 763, a tylko 18 weszIo w wy­
konanIe. Por. .Allgem. Bemerkungen zu dem am 7 November 1874
eingebrachten Entmurfe eines Strafgesetzes (str. 105). W latach od
1881 do 1895 stosunek wydanych do wykonanych wyroków śmierci
przedstawia się w następujących liczbach: 1881 (82 : 1), 1882 (108 : 2)r
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1883 (82: 4), 1884 (99: 4), 1885 (93: 4), 1886 (84: 4), 1887 (74: 4),
1888 (75 : 6), 1889 (55: 2), 1890 (86: 2), 1891 (89' O), 1892 (87 : 2), 1893
(70: 2), 1894 (65 : O), 1895 (76: 5).

459. Oprócz tego znane są jeszcze prawu austrya­
ckiemu zbrodnie pospolite, które muszą względnie mogą
sprowadzać karę śmierci w przypadkach, podlegających
postępowaniu doraźnemu lub orzecznictwu są-dów woj­
skowych.

W drodze postępowania doraźnego (sta'ndrechtliches
Verfahren), unormowanego w 99 429-446 proc k., kara
śmierci znajduje zastosowanie do zbrodni  uchu (Auf­
rnhr), morderstwa, rabunku (Raub), podpalenia i gwałtu
publicznego przez złośliwe uszkodzenie cudzej własności.
W myśl 9 12 patentu ces. z 2i-maja 1805 (1. 731 Zbioru
ust. sąd.) kara śmierci przez rozstrzelanie ustanowiona była
takze za występki przeciwko zarządzeniom dla zatamowa­
nia dzumy, skoroby okazała się konieczność zaprowadzenia
sądów doraźnych. PrzepIs ten jednak trzeba uwazać za
uchylony, z uwagi na art. I ustawy wprowadczej do pro­
cedury karnej z 23 maja 1873, tudziez z uwagi na 99 429
i 430 powyzszej procedury, gdzie podane są wyczerpująco
zbrodnie, mogące podlegać postępowaniu doraźnemu, bez
zadnej wzmianki o występkach zawlekania powietrza
morowego 1

W drodze postępowania przed sądami wojskowemi
kara śmierci orzeczona być moze za trzy zbrodnie, prze­
widziane przez ustawę karną powszechną, a mianowIcie
za szpiegostwo i inne porozumienia z nieprzyjacielem
z 9 67, nieuprawniony werbunek z 9 92, a takze za na­
mawianie zołnierza do złamania przysięgi służbowej i danie
mu pomocy do zbrodni wojskowych z 9 222 (SS 307. 311.
317. 322. 328 kod. karna wojsk. z 15 stycznia 18(5). W myśl
przepisów ustawy karnej powszechnej, zbrodnie te miały
zawsze podlegać orzecznictwu sądów wojskowych. Od wy­
dania jednak ustawy z 20 maja 1869 (Dz. U. p. L 78) orze­
cznictwo sądów wojskowych ma rozciągać się na te zbrodnie
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tylko na przypadek ich popełnienia w okresie, należycie
ogłoszoneg'o, stanu wojennego (  7) 2.

l Tego  amego zdania są Finger (Oesterr. Swafr. I. 26ó}
i L a m m a s c h (Grundriss, 34). Co do postępowania doraźnego
wogóle patrz mój WykI: procesu karno str. 470-475.

2 W innych przypadkach zbrodnie te oblożone są ciężkieID
więzieniem od jednego roku do pięciu lat (  7 ust. z 20 maja 1869)..

460. Kara śmierci wykonywa się w Austryi pospo­
licie przez po\"\rieszenie (  13 k. k.) a zawsze, w myśl
404 proc. k., nie na placu publicznym, lecz w podwórzu
więziennem i w obecności komisyi sądowej (trzej człon­
kowie sądu, protokolant, prokurator państwa, lekarz są­
dowy i kapłan, towarzyszący skazańcowi)  Oprócz tego są,
pewne osoby, które trzeba uwiadomić o miejscu i czasie
egzekucyi, aby, skoro zechcą, mogły przybyć na ten akt
(obrońca skazańca, naczelnik i zastępcy gminy, w której
okręgu ma nastąpić wykonanie wyroku), a są znów innQ
osoby, którym tylko wolno znajdować się przy egzekucyf
(urzędnicy sądowi, prokuratorscy i policyjni, najblizsi kre­
wni skazańca, oraz inni jeszcze męzowie powazni, o ile
na ich obecność miejsce pozwala) 1.

Wyjątkowo kara śmierci n1a się wykonywać przez
rozstrzelanie za zbrodnię namawiania zołnierza do złama­
nia przysięgi Ałuzbowej i dania pomocy do zbrodni woj­
skowych (  317 k. k. wojsk.).

1 Wogóle kwestya wykonania kary śmierci należy do postępo­
wania karnego. Patrz co do tego SS 403. 404 proc. k. tudzież mój
Wykład procesu k. str. 492-494. Co do przyspieszonej procedury,
przy wykonywaniu wyroków śmierci w drodze postępowania do­
raźnego, patrz S 445 proc. k.

461. Kara śmierci nalezy w prawie austryackiem do
kar, ustanowionych bezwzględnie. To znaczy, ze w przy­
padkach, w których ustawodawca karę tę przepisuje, sę­
dzia nie jest mocen, stosownie do swojego uznania, orzec
w jej miejsce inną karę. Jedyny wyjątek od tej zasady;
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uświęca 9 442/2 proc. k. na przypadek, gdyby w drodze
postępowania doraźnego sąd uznał, ze przez stracenie
jednego lub kilku zbrodniarzy stało się już zadosyć po­
trzebie odstraszenia, tudziez, ze odnośny winowajca, ze
względu na mniejszy swój udział w zbrodni lub ze \\Tzględu
na inne \vazne okoliczności łagodzące, zasługuje na rnniej
surową karę. Wtedy mianowicie wolno jest sądowi do­
raźnemu zastąpić karę śmierci cięzkiem więzieniem od lat
pięciu do dwudziestu.

Sam ustawodawca jednak wskazuje sędziemu dwa
przypadki, w których wyjątkowo kara śmierci lTIa być wy­
kluczona, a w jej miejsce ma być orzeczone ciężkie wię­
zienie od lat dziesięciu do d\vudziestu. Są to następujące
przypadki: aj jeżeli winowajca w chwili popełnienia zbrodni
nie ukończył jeszcze 20 lat zycia (9 52); b) jeżeli, od po­
pełnienia zbrodni, upłynęło lat 20  a ziściły się wszystkie
warunki przedawnienia śledztwa za zbrodnie (9 231).

Dalsze ograniczenie ustawowe kary śmierci wypływa
z przepisu 9 50 k. k., w myś] którego kara ta obostrzona
być nigdy nie rnoże. Gdyby więc za czyn, o któryrnby się
potem pokazało, ze są "\tv nim znamiona zbrodni, obłozonej
karą śmierci, winowajca był juz z mocy wyroku sądowego
poniósł jakąś inną, choćby najlżejszą karę; to sąd któryby
następnie, w drodze  znowienia postępowania (9 356. L 1
proc. k.), był powołany do wydania o tym czynie nowego
wyroku, nie mógłby już skazać winowajcy na karę śmierci,
lecz musiałby w jej miejsce orzec inną karę, a mianowicie
w pierwszym rzędzie ciężkie więzienie dozywotne l.

i Por. orzecz. N aJw. Tryb. z 24 listop. 1879, Nr. 214 zb.; z 1
czer\rvca 1900, Nr. 2478 zb. Podobny przypadek rnóglby zaJść
także w razie, gdyby, w myśl S 36 k. k., należało w Austryi osą­
dzić zbrodniarza, JUz ukaranego za granicą. NaJw. Tryb. Jednak
wypro\ryadza z zasady, .ze kara śmierci obostrzona być nie lll0.ze',
dalsze Jeszcze konsekvvencye, o których będzie mowa przy roz­
biorze karygodności zbiegu przestępstw (p. nizeJ Nr. 528).
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2. Więzienie (KerkeJ').

S 100.

462. Kodeks odróżnia dwie kategorye stopni kary
więziennej: A) co do jej surowości (SS 14-16), B) co do
j ej trwałości (S 1 7).

A) Co do surowości kara ta ma dwa stopnie,
któremi są 1) w i ę z i e n i e p i e r w s z e g o s t o p n i a czyli
w i ę z i e n i e b e z d o d a t k u (Kerker ohne Zusatz), zwane
takie pozpolicie vlięzieniem zwyczajne m; 2) wię­
zienie drugiego stopnia czyli ciężkie więzienie
(sch1verer Kerker).

Kara więzienna obu powyższych stopni wykonywa
się w tych samych zakładach t, a często nawet bez żadnego
odgraniczenia pod względem ubikacyjnym odnośnych ska­
zańców. Przymus do pracy ma się łączyć tak z cięzkiem,
jak ze zwyczajnem więzieniem,-__a stopień kary ma tylko.
według mozności, wpływać na rodzaj wyznaczanych robót
(S 18). N a ze"\vnątrz też nie występuje w praktyce prawie
żadna róznica między zwyczajnem a ciężkiem więzieniem,
choć całkiem niewątpliwie ustawodawca chciał, aby drugi
stopień więzienia mIał charakter surowszej kary niż
pIerwszy.

Ze stanowiska kodeksu, przed wydaniem noweli z 15
listopada 1867, różnica n1iędzy zwyczajnem a ciężkiem wię­
zieniem uwydatniać Się miała w następujących punktach:

a) Tylko ciężkie więzienie Iniało sprowadzać dla ska­
zańców okuw[.,nie nóg w kajdany (S 16).

b) Tylko ciężkie więzienie ITIlało mieć za skutek utratę
szlachectwa i zdolności do działań prawnych Cs 27).

e) Komunikowanie &ię z osobami postronnemi miało
być dozwolone zbrodniarzom, skazanym na ciężkie wię­
zienie, tylko wyjątkowo, gdyż tylko w nader osobliwych
i ważnych przypadkach (S 16) 2. Ze względu zaś na wię­
zienie pierwszego stopnia, kwestya ta miała ulegać temu
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tylko ustawo\\remu ograniczeniu, iżby rozmowa odbywała
się w obecności dozorcy i w Języku dla nIego zrozumIa­
łym (S 15).

Z powy szych przeplsow tylko trzeci (ej zachował
się dotąd bez zmiany, a d wa pierwsze zreformowała no..
wela z 1867 r. w sposób następujący: W miejsce zniesio­
nych kajdan, zaprowadziła nowela konieczność dołączenia
do kazdej kary ciężkiego więzienia przynajmnIej jednego
z zaostrzeń, podanych w S 19 k k. (S 3 Now.). Z dwóch
specyficznych skutków prawnych skazania na cięzkie wię­
zienie, zatrzymała nowela tylkq utratę szlac he ctwa,ra zniosła"­
bezwarunkowo utratę zdolnoścI do działa:ń prawnych.

1 I(ary do Jednego roku wykonY\tvaJą SIę w więzIenIach sądo­
wych, powJżeJ tego czasu - w specyalnych zakładach karnych
( S 405. 406 proc. k.). Por. mÓJ WykI. proc. k. str. 494-496.

2 Gorsze byfo jeszcze, pod tym względem, poIożenIe skazanych
na cIężkIe wIęzIenie, przed vvydanIem kodeksu z r. 1852. I{odeks
bowIem Z r. 1803 odmawiał im bezwarunkowo pravva komunlko­
walua się z osobami postronneffiI (S 13, cz. I), a dekr. kanc. nadw.
z 26 lut. 1818 r. (L. 1423 zbioru ustaw sąd) o tyle tylko okazał
się JagodnieJszym co do tej kwestyi, że, wedlug nIego, skazany
na cIężkie więzienie mógl, za przyzwoleniem sądu wyższego lub
najwyższego, być dopuszczony do rozmówienia się ze SWOIm
kuratorem.

463. BJ p O d w z g l ę d e m t r wał o Ś c i więzienie
dzieli się \tv kodeksie także na dwa stopnIe. Są niemi:
więzienie d o ż Y w o t n e i c z a s o w e.

1) Więzienie dożywotne przepisuje kodeks za nie­
które cięzsze zbrodnie bądź bezwarunkowo, bądź, obok
ciężkiego więzienia od 10 do 20 lat, na przypadek, gdyby
sąd uznał, ze zachodzą okoliczności  zczególnie obcią­, .
zające.

B e z war u n k o w o grozi kodeks ciężkiem więzieniem
dożywotnem 1) za dokonane podrobienie publicznych pa.
pierów kredytowych, które uchodzą za monetę, jeżeli użyto
do tego narzędzi, ułatwiających uwielokrotnianie tych pa­
pierów (   108. 109); 2) za zgwałcenie niewiasty, z-hańbie­
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nie i nierząd przeciwny naturze, jeżeli wskutek tych zbrodni
nastąpiła śmierć człowieka (SS 126-129); 3) za dziecio­
bójstwo na dziecku z prawego łoża (S 139); 4) za podpa­
lenie, jeżeli sprawca częściej, niz raz jeden, ogień podkładał,
choćby zawsze bezskutecznie, lub jezeli z tej zbrodni
znaczna dla pokrzywdzonego wynikła szkoda (9 167 b. c. d.);
ó) za rabunek, jeżeli "\vinowajca wyrządził komuś ciężkie
uszkodzenie ciała, albo dręczył kogoś przez ustawiczne
czynne ukrzywdzenia lub niebezpieczne pogróżki (9 195);
6) za zbrodnię dynamitową, jeżeli wskutek niej jakiś c'Zło­
wiek utracił życie, a sprawca nie mógł był tego przewi­
dzieć (gdyby mógł był przewidzieć - to kara śmierci; 9 4
ust. z 27 maja 1885).

F a k u l t a t y w n i e, obok kary cięzkiego więzienia 'Od
10 do 20 lat, ustanawia kodeks ciężkie więzienie dozy­
wotne za następujące zbrodnie: 1) za zdradę główną nie
przeciwko osobie cesarza, dla dalszych winowajców (9 59 b);
2) za rozruch - dla buntowników i prze\łvódców, jeżeli
nie okazała się potrzeba sądu doraźnego (9 75); 3) za dvva
przypadki gwałtu publicznego t. j. przez złośliwe uszko­
dzenie cudzej własności (przyp. V z 9 85) i przez złośli we
działania lub opuszczenia wśród okoliczności szczególnie
niebezpiecznych (przyp. VI z S 87), jeżelI wskutek tych
zbrodni jakiś człowIek doznał rzeczY"\i\"iście nad werężenia
ciała lub zdrowia, albo tez jeżeli z powodu tych zbrodni
nastąpiło uszkodzenie cudzej własności w większych roz­
miarach (SS 86. 88); 4) za usiłowanie morderstwa kwalifi­
kowanego - dla sprawcy, podzegacza i bliższych pomo­
cników (@ 138); 5) za oszustwo przez krzywoprzysięstwo,
jeżeli winowajca wyrządził znaczną szkodę (S 204).

Dawniej różnica między przypadkami bezwarunko­
wego, a fakultatywnego ustanawiania przez kodeks wię­
zienia dożywotnego, była o wiele donioślejsza. W przy­
padkach bowiem pierwszego rzędu, kara ta była bezwzględna
w tern rozumieniu, że jej zakres był całkiem niezalezny
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od uznania sędziego. Wazną pod tym względem reformę
zaprowadziła ustawa o postępowaniu karnem z 23 maja
1873. Rozciągnęła ona bowiem prawo sądu do nadzwy­
czajnego łagodzenia kary (S 54 k. k.) także na więzienie
dożywotne, dozwalając, aby w drodze tego prawa sąd
obniźał tę karę do trzech lat (S 338/2 proc. k.).

O więzieniu dozywotnem trzeba to jeszcze powie­
dzieć, ze kodeks wyklucza jego stosowanie do przestępców,
którzy w czasie popełnienia zbrodni nie ukończyli jeszcze
20 lat zycia. W miejsce tej kary, sąd ma wtedy orzec
oiężkie więzienie od 10 do 20 lat.

464. 2) vVięzienIe czasowe znane Jest kodeksowi
w ramach od 6 miesIęcy do 20 lat i bywa przezeń usta­
nawiane w czterech następujących zakresach: a) od 6 mie­
sięcy do 1 rokll; b) od 1 roku do 5 lat; ej od 5 do 10 lat;
d) od 10 do 20 lat. Często jednak przepisuje kodeks dwa
stykające się z sobą zakresy więzIenia czasowego, czyniąc
przejścIe od jednego do drugiego zależnem bądź tylko od
uznanIa sądu (S 182 k. k. S 442 proc. k.), bądź też od
okoliczności szczególniej obciązających (SS 66. 77. 79. 110.
138. 154. 178. 184. 202. 221 k. k.).

Od lat 20, Jako najwyższej miary więzienia czaso­
wego, niema zadnego wyjątku w prawie austryackiem.
NIe tak śCIśle Jednak przestrzega nasz ustawodawca,
uznanego w S 17 k. k. za najniższą miarę tej kary, sześcio­
miesięcznego czasokresu. Z Jednej strony bowiem, za zbro­
dnię umyślnego rozerwania telegrafu podmorskiego lub
takIego Jego uszkodzenIa, ze z tego po\vodu nastąpi choć
CZęśclo\tVa przerwa połączenia telegraficznego, ustawa z dn.
30 marca 1888 (Dz. u. p. 41) grozi więzieniem o d t r z e c h
m i e s i ę c Y do pięciu lat (art. l. S 4); z drugiej zaś strony,
sam kodeks upoważnił sędziego do tego, aby w drodze
nadzwyczajnego łagodzenia lub zamiany kary., wymierzał
więzienie ponlzej sześciu llliesięcy (SS 54. 55).
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465. Bieg kary więziennej liczy się prawidłowo od
chwili Qgłoszenia wyroku prawomocnego (S 17) 1. Wyjątki
od tej reguły zachodzą w przypadkach, przewidzianych
w SS 398. 400. 401 proc. k. Kara ta mianowicie będzie się
liczyła JUż od uwięzienia oskarżonego, po ogłoszeniu wy­
roku W pierwszej instancyi. jeźeli prawomocność tego
ostatniego wstrzymano niezależnie od woli oskarzonego,
lub jezeli środek prawny, wniesiony na korzyść tego
ostatniego, odniósł, choć częściowo, dobry skutek (S 400
proc. kar.). Przeciwnie znów kara więzienna znajdzie
późniejszy punkt wyjścia w przypadkach, gdy trzeba będzie
wstrzymać natychmiastowe wykonanie wyroku, ze względu
na stan zdrowia zkazańca (choroba, brzemienność - S 398
proc. k.), lub też gdy sąd przychylI Się do prośby skazańca
o odroczenie wykonanIa kary, z uwagi na smutny stan
ekonomiczny skazańca lub Jego nIewinnej rodziny (S 401
proc. k.). 1.

Co SIę tyczy sposobu oblIczania długości kary więzien­
nej, od chwilI jej rozpoczęcia, to pamiętać trzeba, że w myśl
ogólnej reguły, podanej wart. VIII Pat. wprow., /wszystkie
czasokresy, przez ustawę oznaczane, obliczać nalezy we­
dług roku kalenda.rzowego 2. Znaczy to, ze dla tej kwestyi
musi być obojętną okoliczność, ile dni zawiera dany rok
(365 lub 366) lub miesiąc ( 8, 29, 30, lub 31).

l Patrz co do tel kwestY1 mÓJ Wyklad proc. karno str. 491, \
492, 495, 496.

2 Por. wyżeJ t. I, Nr. 297, dop. 1.

466. Kara więzienna wykonywa się dotąd w Austryi
przeważnie według systemu wspólności, wszakże w
kładach karnych (w odróżnieniu od więzień sądowych)
z zastosowaniem, zapozyczonej ze systemu szwajcarskiego,
zasady klasyfikacyi skazańców.

Wprawdzie pewien ruch, ku zreformowaniu więzień
w duchu systemu odosobnienia, rozpoczął się w Austryi
już w r. 1840. Na Jego czele stanęli podówczas P r a t 0­
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b e we ra, K r e n n, Fru h w a Id i W iirth, a jako pierwszy
donioślejszy krok rządowy, ku przygotowaniu gruntu dla
proponowanej reformy, uważać trzeba wydane na wniosek
ówczesnego ministra S c h m e r I i n g a postanowienie cesar­
skie z 24 sierpnia 1849 r. Uznawało ono bowiem konie­
czność budowania nowych, a przerabiania starych więzień
według wymagań systemu odosobnienia. Późniejsze wy­
padki polityczne nie pozwoliły dopilnować tej tak ważnej
sprawy. Podniesiono ją wszakże nanowo za ery konstytu­
cyjnej i temu zawdzięczać należy wydanie ustawy z 1 kwie­
tnia 1872 (Dz, u. p. 43) o wykonywaniu \v osamotnieniu
całej kary więziennej lub pierwszej jej części, tudzież
o ustanawianiu komisyj  powołanych do rozciągania nad­
zoru nad prawidłowem Rtosowanierrl tego systemu. Całkiem
naturalnie jednak wprowadzenie w zycie ustawy z 1872 r.
w pojedynczych zakładach karnych i więzieniach sądowych
trzeba było uczynić zaleznem od odpowiednej budo"vy
tych ostatnich (S 16 cyt. ust.), a dotychczas niestety jest
jeszcze w Austryi zbyt mało celkowo urządzonych więzień,
aby nawet w ramach  wytkniętych ustawą z 1 kwietnia
1872, kara więzienna mogła wykonywać się w osamotnie­
niu we wszystkich okręgach sądowych 1.

i Urządzenia celkowe Istnieją w zakIadach karnych: Steln,
Praga, I{arthaus, PIlzno, Carlau i Marburg. Posiadają Je także
wIęzienIa sądowe: Ried, Grac, "\""'lener-Neustadt, Brux, Relchen­
berg, Rovereto, CIeszyn, Trydent, Innsbruck, Wadowlce (w tern
ostatnlem mIeście w myśl reskr. mln. sprawiedl. z 14 września
1900 1. 13793).

467. Najważniejsze przepIsy ustawy z 1 kwietnia
1872 są następujące:

Kara więzienna ma być wykonywana w odosobnionej
celi całkowicie lub częściowo. C a ł k o w i c i e - w dwóch
przypadkach: aj jeżeli, w razie jej odcierpienia w osamo­
tnieniu, może być Ulnorzona w ciągu conajwyżej ośmiu
miesięcy, (co dzięki redukcyi, o której mowa nizej, pod
l. 2, znajdzie zastosowanie do kar, nie przewyższających
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10 1 / 2 miesięcy); b) jezeli nie przenosi 18 miesięcy, a ska­
zaniec rokuje nadzieję poprawy. C z ę Ś c i o w o - we wszyst­
kich innych przypadkach, z tern zastrzezeniem, aby od­
osobnienie trwało najmniej 8 miesięcy, a najdłuzeJ 3 lata
(S 2 cyt. ust.).

2) Po przebyciu przez skazanca trzech miesięcy w osa­
motnieniu, nalezy kazde dalsze dwa całkowite dni, spę­
dzone w odosobnionej celi, zapisywać na rachunek kary
skazanca, jako trzy dni. Dzięki tej to red ukcyi, więzienie,
orzeczone na 10 1 / 2 miesięcy, ulegnie umorzeniu juz w ciągu
8 miesięcy, w razie jego wykonania "\tV celi (S 4).

3) Rzeczą ministra sprawiedliwości jest oznaczać,
w drodze osobnych rozporządzen, zakłady karne i więzie­
nia sądowe. w których kara ma być wykonywana w myśl
przepisów ustawy z 1 kwietnia 1872 (S 16) 1.

i Por. wyzeJ Nr. 466, dop. 1.

BJ Kary główne za występki i przekroczenia.
1. Areszt (Ar'pest).

S 101.

468. Znane są kodeksowi cztery rodzaje aresztu
a mIanOWICIe:

a) areszt pierwszego stopnia, czyli, jak o nim wyraza
się kodeks, areszt bez dodatku, zwany takze w praktyce
a r e s z t e m z W y C z a j n y m (einfaeher Arf'est -- S 244);

b) areszt drugiego stopnia, czyli a r e s z t ś c i s ł Y
(strenger Arf'est - S 245):

ej areszt domowy (Hausarrest - SS 246. 262);
d) areszt dla nieletnich (S 270).

469. Pospolitemi formami aresztu, jako kary za wy­
stępki i przekroczenia, są areszt pierwszego i areszt dru­
giego stopnia:

a) A r e s z t P i e r w s z e g o s t o p n i a, czyli a r e s z t
zwyczajny, polega tylko na osadzeniu skazanca w doml1.
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więziennym, bez zadnych dalszych ograniczeń co do wiktu
lub zajęć, o tyle jednak, o ile skazaniec utrzymywałby się
z własnych funduszów lub zasiłkó\tv prywatnych, tudziez
o ile jego tryb zycia nie zakłócałby porządku domowego
odnośnego więzienia (9 244).

b) A r e s z t d r u g l e g o s t o p n i a, czyli a r e s z t ś c i­
sły, sprowadza zawsze dla skazańców te dwa dalsze ogra­
niczenia  ze (l) podlegają oni, co do wiktu i zatrudnienia,
pozytywnym przepisom, ustanowionego dla odnośnego
domu więziennego, regulaminu;  ) nie tnogą inaczej ko­
munikować się z osobamI postronnemi, jak w obecności
dozorcy i w języku dla niego zrozumiałym (9 245).

Oprócz tego między aresztem pierwszego a drugiego
stopnia zachodzi jeszcze ta wazna róznlca, ze tylko areszt
pierwszego stopnia dopuszcza wśród pewnych warunków
zamiany na areszt domowy (9 262) lub grzywny (9 261).

470. e) Areszt domowy znany Jest kodeksowi
tylko, jako surogat aresztu pierwszego stopnia, dla osób,
które uzywają sławy nieskazonej, a, przez oddalenie od
swego mieszkania, doznałyby przeszkody w spełnianIu
swojego urzędu, w załatwianiu swoIch interesów lub w zaj­
mowaniu się swoim zarobkiem (9 262). Nakłada on na
skazańca ten tylko obowiązek, aby, przez czas, oznaczony
w wyroku, nie opuszczał swego mieszkania, pod grozą od­
cierpienia reszty, nie odbytego jeszcze aresztu, w publi­
cznerrl więzieni"Q. Stosownie -10 okoliczności sąd moze nie
poprzestać na odebraniu od ska ańca odpowiedniego przy­
rzeczenia, lecz moze takze zarządzić przystawienie strazy,
któraby broniła skazańcowI wychodzenia z domu (9 246).

471. d) A r e s z t d l a n i e l e t n i c h. WspomIna o nim
kodeks w 9 270, ze względu na nie letnich w wieku od
10 do 14 lat, winnych przestępstwa, które tylko, z uwagi
na ich nieletność, ma stanowić nie zbrodnię lecz przekro­
czenie (por. wyzej t. l. Nr. 297). Kodeks przepisuje dla nich,
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jako karę, zamknięcie w o_ddzielnym areszcie (Ver­
schliessung in einem abgesonderten Verrvahrungsorte) na
czas od jednego dnia do sześciu miesięcy. Od  kł ego
aresztu rózni się ta kara tern, ze zawsze ma się z nią łą­
czyć pJ:aQ!! .. H QFa, odpowiednia siłom skazańca, tu.
dziez udzielanie stosownej Ilauki przez duszpasterza lub
katechetę (S 272). Oprócz tego, sąd mocen jest zawsze
uznać za dopuszczalne, aby skazańca, po odcierpieniu tej
kary, osadzono w domu poprawczym (  8 ust. z 24 maja
1885; Dz. u. p. 89). '­

472. Regułę co do najnizszej i najwyzszej mIary
aresztu podaje   247. Przepisuje on mianowicie, ze zwy­
czajnie najkrótszy czas trwania aresztu ma wynosić 24
godzin, a najdłuzszy - 6 miesięcy. Od podanej wyzej re­
guły, co do minimalnego wymiaru aresztu ustawod--awca
austryacki, sam, nigdy nie odstępuje 1. O wiele mniej ściśle
przestrzega on tej reguły ze względu na maksymalny wy­
miar aresztu. Są bowiem występki, za które ustawa prze­
pisuje areszt do jednego roku, do dwóch, a nawet trzech lat 2.

Zwykle ustawa oznacza karę aresztu w zakresie mię­
dzy jakąś minimalną a maksymalną granicą (np. od trzech
do sześciu miesięcy, S 312/ 2 ; od trzech dni do jednego
miesiąca, S 320 f), Znane są jednak przypadki aresztu bez­
względnie przez ustawę oznaczonego (np. jednotygodn iow y
areszt w  9 352. 353; trzymiesięczny ścisły areszt w   379),
a tak ze aresztu, oznaczonego przez ustawę, tylko ze względu
na jego najwyzszy wymiar (np. do trzech miesięcy w myśl
9 1 ust. z 6 kwietnia 1870 o ochronie tajemnicy listów;
do jednego miesiąca, do dwóch miesięcy, do czternastu
dni w myśl  S 2. 4. 6. ust. z 30 maja 1888 o ochronie
telegr. podm.; do dwóch względnie sześciu miesięcy w myśl
99 44 i 45 ust. z 29 lutego 1880 o epidemiach zwierzęcych).

1 Tylko vv drodze nadzwyczajnego Iagodzenia kary, w myśl
g 266 k. k., sędzia będzie mógI wymierzyć areszt poniżej 24 go­
dzin, wszakże nie niżej 12 godzin. To ostatnie ograniczenie wy­
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pływa z rozporze min. z 11 lutego 1855 (Dz. U. p. 30). Por. niżej
Nr. 476 ad 5.

2 Areszt do Jednego roku ustanowiony .Jest za następu­
jące występki: 1) udziaI w tajnem stowarzyszeniu (S  288, 292,
294, 295)) 2) znieważanie rozporządzeń wIadz z S 300, podburzanie
do nieprzYJaznych kroków przecIwko narodowościom etc. z g 302,
obrazę pra\vnie uznanego kościoła z S 30 , rozkrzewianie niedo­
zwolonej sekty religijnej z S 304, publiczne znieważanie urządzeń
malze11stwa etc. z S 305, w razie, gdy który z tych pięciu wy­
stępków popełniono osnową pisma drukowego (S H05); 3) spowo­
dowanie śnlierci czIowieka z winy nieumyślnej (S 335); 4) ban­
kructwo lekkomyślne (S 486); 5) obraza czci z SS 487-492, jezeli
się Jej dopuszczono osnową pisma drukowego (S 493), a pod tym
samym warunkiem takze 6} gruba nieobyczajność, WYWoIUjąca
zgorszenie publiczne (  516); 7) przekrocz nia, przewIdziane w SS
BO i 33 patentu ces., dotyczącego broni, z 24 paldziernika 1852
(Dz. u. p. 223); 8) występki z SS 45 i 47 ust. vvoJsk. z 11 kwietnIa
1889 (Dz. u. p. 41); występki z SS 17 i 19/ 1 ustawy, dotyczącej
artykulów żywności z 16 stycznia 1896 (Dz. u. p. 86 ex 1897).

A r e s zt d o d w ó c h l a t ustapowiony jest za występki:
1) uszkodzenia cielesnego z winy nieuIT.i..,  lneJ i wśród okoliczności
szczególnie niebezpiecznych z S 337 k. k : 2) przeIamania prze­
pisów usta wy o epidemiach bydlęcych z S 45 ust. z 29 lut. 1880
(por. art. I. ust. z 24 maja 1882 Dz. u. p. 51); 3) lIchwy z g 4 ust.
z 28 lTIa]a 1881 (Dz. u. p. 47); 4) udaremniania egzekucyj przy­
musowej z S 2 ust. z 25 maja 1883 (Dz. U. p. 78); 5) wyjawiania
przez inspektorów przemysIowych tajemnic, dotyczących prze­
mysłu i fabrykacyi z S 16 ust. z 17 czerwca 1883 (Dz. u. p. 117);
6) oszukańczego prowadzenia przemyslu emigracYjnego z S 2/ 1
ust. 21 stycznia 1897 (Dz. u. p. 27).

A r e s z t d o t r z e c h l a t przepisany Jest za nastę.pujące wyL
stępki: 1) spowodowanie śmierci człowieka z winy nieumyślnej
i wśród okoliczności szczególnie niebezpiecznych z S 3H7 k. k.;
2) przełamanie zakazów, zawartych wart. I i II pat. ces. o broni
skrytobóJ czej z dnia 18 stycznia 1818, dla południowego Tyrolu
(art. VII); 3) przełamanie przepisów, normuj ących wyrób materyj
rozsadzających i operowanie niemi, jeżeli dopuszczono się tego
wśród takich okoliczności, że przewinienie tp IQQgIo byXo narazić
na" niebezpieczeństwo własność, zdrowie Jub zycie innej oSQby
(S 3 ust. z 27 maja 1885; Dz. u. p. 134); 4) przełama,nie przepisów
ustawy o epidemiach bydlęcych, jeżeli wsku,tek tego Jakiś czro­
wiek poniósl śmierć (S 45 ust. z 29 lutego 1880 w brzmieniu zmie­
nionem przez art. I ust. z 24 maja 1882 Dz. u.. p. 51); 5} zadanie
Krzymuski. T. 11. 5
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kalectwa samemu sobie lub drugIemu, za Jego zezwoleniem, celem
sprowadzenia niezdolnoścI do służby wOjskowej (   49 ust. wOJsk.
z 11 kwietnia 1889; Dz. u. p. 41); 6) oszukańczego prowadzenIa
przemy sIu emIgracYjnego wgród okoliczn05ci obciążających z 2/ 2
ust. z 21 stycznIa 1897 (Dz. u. p. 27).

473. W ścisłym związku z kwestyą. długości aresztu
znajduje się pytanie" od jakiej chwili nalezy uwazać tę
karę za rozpoczętą. Poniewaz kodeks pytania tego nie
rozstrzygnął, przeto musimy szukać na nie od powiedzi,
stosując analogicznie   17 k. k. o początku kary więzi n­
nej. Z uwagi na to, bieg aresztu liczyć się będzie prawi­
dłowo od chwili ogłoszenia wyroku prawomocnego, z wy­
jątkiem przypadków, o których mówiliśmy wyiej pod Nr.
465. oraz nowego Jeszcze przypadku, przewidzianego w
482 proc. k. Ten ostatni przypadek zajdzie wtedy, jezeli
prośbę o złagodzenie lub darowanie kary wniesiono jeszcze
przed jej rozpoczęciem, a prośba ta opiera się na okoli­
cznościach, które dopiero wyszły na jaw po zapadnięciu
wyroku i na uwzględnienie zasługują. Wtedy bowiem
usta\va o postępowaniu karnem dozwala wstrzymać wy­
konanie aresztu, o ileby w przeciwnym razie cel prośby
mógł zupełnie lub częściowo uledz udaremnieniu.

Co się tyczy systemu wykonywania kary aresztu, to
kwestya ta opiera się z jednej strony na przepisach ustawy
(   244-246. 253-257 k. k. tudziez ustawa z 1 kwietnia
1872; Dz. u. p. 43), z drugiej zaś - na licznych rozpo­
rządzeniach ministeryalnych.

2. Grzywny (Geldstrafe) 1.

102.
474. I(ara ta (   240a. 241 k. k.) znajduje naj częstsze

zastosowanie do przekroczeń, aczkolwiek znana jest ko..
deksowi takie, w odniesieniu do występków (kradzież
literacka z 9 467). Szersze zastosowanie do wyst pków,
zwłaszcza tych  które najczęściej pochodzą z chciwości
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zysku, znalazła ta kara w Austryi, w drodze ustaw do­
datkowych (9  2-4 ustawy f  Jjchwi  z 28 maja 1881;
S 3 ustawy dynamitowej z 27 maja 1885;    47-49 ust.
ojsk. z 11 kwietnia 1889;   23 ust. dla ochrony znaków
towar. z 6 stycznia 1890;   51 ustawy oprawie autorstwa
z 25 grudnia 1895; 9  17-19 ust. o artyk. zywności z 16
stycznia 1896;   2 ust. o przemyśle emigr. z 21 stycznia
1897).

1 Patrz wyzeJ   95.

475. Ustawa austryacka zwycZajnIe przepisuje grzy­
wny w zakresie między jakąś minhnalną a maksymalną
miarą. -vv r niel{tórych jednak przypadkach wiąze ona sę­
dziego pewną, bezwzględnie oznaczoną kwotą grzywien
(99 320 b. c. 321, 351 k. k.).

00 do wysokości grzywien, wypada zaznaczyć, ze do
wyjątków należą w prawie austryackiem grzywny poniżej
10 lub powyżej 1000 koron. Ponizej 10 koron ustanawia
grzywny pat llt cesarski, dotyczący broni, z 24 paździer­
nika 1852 (   39, 47); powyzej 1000 koron znane są grzy­
wny za gry zakazane (do 1800 kor. 9 522 k. k.), za wy­
stępki dynamitowe (do 2000 kor. S 3 ust. z 27 maja 1885),
za występki naruszenia znaków towarowych, prawa autor­
skiego i patentu na wynalazek (do 4000 kor.   23 ust. z 6 stycz.
1890;   51 ust. z 26 grudnia 1895;   97 ust. z 11 stycznia
1897)) za występki przeciwko powinności wojskowej (do
2000 względnie do 4000 kor.  S 47-49 ust. z 11 kwietnia
1889), za występki lichwy (do 2000, do 4000 a nawet do
6000 kor. S  2-4 ust. z 28 maja 1881), za występki prze­
ciwko powinnościom podatkowym (do 2000 kor.   246 ust.
z 25 paźdz. 1896), za oszukańcze prowadzenie pr zemysłu
emigracyjnego (do 8000 kor.   2 ust. z 21 stycznia 1897).

Oprócz tego są przypadki., w których ustawa czyni
wysokość grzywien zależną od pewnego zysku, który wi­
nowajca chciał z przestępstwa osiągnąć, np. przepadek
umówionego czynszu za najem domu lub mieszkania, na

5*
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rzecz tajnego stowarzyszenia (S 290 k. k.), lub przed uzy­
skaniem zezwolenia władzy budowniGzej (S 386 k. k.);
a takze grzywny w kwocie, wynoszącej uziesięciokrotny
iloczyn bezprawnie wypuszczonych znaków wartościowych
(art. 4 ust. z 21 maja 1887 o przedłuz. przywil. banku
austro-węg. -- Dz. u. p. 1. 51).

. 476. Z przepisów, dotyczących wykonywania grzy­
wien, najwazniejsze są następuJące:

1) Grzywny, oznaczane przez ustawę, należało w myśl
art. VII pat. \N prow. rozumieć w monecie konwencyjnej.
Przepis ten jednak zmieniony został postanowieniem ces.
z 1 sierpnia 1858 (Dz. u. p. 115), w myśl którego, z dniem
1 listopada 1858, w s z y s t k i e przez ustawę oznaczone
kwoty pienięzne \ obliczane być miały według waluty
austryackiej, bez dopł(j,ty konwencyjnej. Z dniem l stycznia
1900, ta tylko zaszła zmiana co do tej kwestyi, ze waluta
guldenowa ustąpiła miejsca walucie koronowej (post. ces.
z 21 września 1899; Dz. u. p. 176)

2) Obowiązek uiszczenia grzywien') nałozonych pra­
womocnie za zycia skazańca, przechodzi \v razie jego
śmierci na jego dziedziców (rozp. min. sprawiedl. z dn. 3
kwietnia 1859; Dz. u. p. 52). Patrz co do tej kwestyi wyzej
Nr. 451.

3) Grzywny przeznaczać nalezy na rzecz funduszu
ubogIch mIejsca popełnionego przestępstwa (S 241 k. k.).
Wyjątkowo mają V\Tpływać grzywny do skarbu państwa
za wyh:roczenia przeciwko ustawom, dotyczącym zaraźli­
wych chorób bydlęcych (9 47 ust. z 29 lutego 1880, Dz.
u. p. L 35, oraz S 39 ust. tejze da ty, Dz. u. p. L 37), a do
funduszu taks wojskowych za występki przeciwko powin­
ności wojskowej w razie, gdyby nie zdołano wykryć gminy
przynalezności skazańca (9 66 ust. z 11 kwietnia 1889).

4) Upłata grzywien nie moze być nigdy rozłozona
na raty, ani tez przyjmowana od osoby trzeciej, oświad­
czającej gotowość uiszczenia grzywien za skazańca (  2
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rozp. min. z 11 lut. 1855, Dz. u. p. 30; p. takie   310. k. k..).
Gdyby jednak mazna było ściągnąć tylko część grzywien,
to reszta nieuiszczonych grzywien dopuszczałaby zamiany
na areszt w sposób, omawiany ponizej (9 6 cyt. rozporze
z 1855).

5) Sąd powinien w wyroku, skazującym na grzywny,
odrazu oznaczyć karę aresztu, mającą wejść w miejsce
grzywien na przypadek, gdyby nie mozna było ściągnąć
tych ostatnich. Za normę dla obliczania aresztu, mającego
zastępować grzywny, trzeba uwazać przepis, podany w
260 k. k. na przypadek, gdyby sąd uznał za właściwe,
w uwzględnieniu przykrych stosunków ekonomicznych
oskarzonego lub jego rodziny, uczynić, przy wyrokowaniu,
uzytek z prawa zamiany grzywien na areszt. W myśl
tego przepisu naleiy, o ileby ustawa nie podawała dla
jakiegoś szczególnego przypadku innej norlny, liczyć za
kaźde dziesięć koron jeden dzień aresztu, Areszt jednak,
wchodzący w miejsce grzywien ponizpj dziesięciu koron,
powinien sąd oznaczać zawsze conajmnlej w zakresie
dwunastu godzln (9 1 cyt. rozp. mln. z r. 1855).

1 OdnosI SIę to także do kwot pIenIężnych, w któr) ch ustawa
oznacza szkodę, lna]ącą nadawać niektórym przestępstWOIIl nIzszą
lub wyższą k"vahfikacYE: krYlnlnalną, np. OdnO':3nle do k t'adzlezy
( S 173, 179), przenIewierzenIa (SS 181, 182), oszustwa  SS 200" 20;{).

477. Odrębne normy w kwestyi obliczania aresztu,
mającego zastępować grzywny, podaje ustawa \IV następu­
Jących przypadkaoh:

aj Za występki lichwy sąd, przy zamIanie grzywien
na areszt, powInien liczyć Jeden dzień za kazde d wadzie­
ścia koron (9 5 ust. z 28 maja 1881).

b) Tam, gdzie ustawa grozi alternatywnie grzywnami
lub aresztem pewneg o zakresu, sąd, przy zamianle grzy­
wi n na areszt, związany jest ustawowym zakresem tej
ostatniej kary, np. areszt, w miejsce stu koron, nie będzie
mógł przechodzić ośmiu dni, za nieuprawniony handel
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trucizną (9 361 k. k.); areszt, w miejsce 1000 koron, nie
będzie mógł przewyższać trzech miesięcy, za naruszenie
tajemnicy listów (9 1 ust. z 6 kwietnia 1870); areszt, w mi j­
sce 4000 koron, nie będzie mógł przenosić jednego roku,
za naruszenie znaków towarowych (9 23 ust. z 6 stycznia
1890), a sześciu miesięcy za naruszenie prawa autorskiego
(e 51 ust. z 26 grudnia 1895) J..

ej Za występki przeciwko powinności wojskowej usta­
wa każe, w razie nieściągalności grzywien, zamieniać je
na areszt, wprawdzie według ogólnego stosunku jednego
dnia za każde dziesięć koron, ale z tern ważnem zastrze...
żeniem, iżby grzywny, nałożone na skazańca łącznie z karą
aresztu, nie mogły w drodze zamiany podnieść tej ostat..
niej kary bardziej niz o połowę (9 66 ust. z 11 kw. 1889).

1 Patrz także SS 2, 3, 6 ust. o ochro telegr. podm. z 30 marca
1888

478. O grzyV\ nach to Jeszcze trzeba zanotować, że
znane są one kodeksowi także., jako surogat kary aresztu
pierwszego stopnia (9 261). O kwestyi tej pomówimy ob­
szerniej, przy rozbiorze Instytucyi zamiany kary w prawie
austryackiem (patrz nizej Nr. 520 ad 3).

3. Utrata praw i upoważnień (VeJ 4 lust von BecIliten
und Befugnissen) t.

S 103.

479. Przepisy w przedmiocIe tej kary podaje kodeks
w 99 242 i 243" Widać z nich, Żf\ karze tej podlegać mogą
tylko osoby, które piastują jakiś urząd lub wykonywają
jakąś profesyę, na mocy stopni akademickich lub uwierzy­
telnienia publicznego, a także osoby, które trudnią się
jakąś gałęzią zarobkowania (rzemiosłem lub przemysłem)
bądi, jako mieszczanie, bądź z upowaznienia zWIerzchności
(9 242).

Kodeks nie chce, aby odcierpienie tej kary z jednej
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strony miało być postawione w zależności od woli ska­
zańca, z drugiej zaś - miało, samo przez się, wyrządzać
skazańcowi uszczerbek majątkowy. Ze względu na pier­
wszą okoliczność, kodeks nie pozwala osobie, obwinionej
o przestępstwo, za które ustawa grozi utratą odnośnej
profesyi, zrzekać się tej ostatniej w ciągu dochodzenia
sądowego lub przed zapadnięciem wyroku. Ze względu
na drugą okoliczność, kodeks postanawia, ze w przypad­
kach, gdy prawo prowadzenia jakiejś profesyi może być
przedmiotem kupna - przedazy, to osobie, skazanej na
utratę tego prawa, niema żadną miarą przepadać szacu­
nek, zapłacony przez nowonabywcę (9 243).

1 Patrz wyżej S 96 (Nr. 453).

48t). Utrata praw i upoważnień znana jest kode­
ksowi, jako kara główna, przeważnie w odniesieniu do
przestępstw, popełnionych w drodze powrotnej, i świad­
czących, ie V\rinowajca bądź nie posiada wykształcenia
fachowego, potrzebnego do wykonywania odnośnej pro­
fesyi, bądź nie chce przestrzegać, przy wykonywaniu tejze,
przepisów obowiązujących. Z uwagi na pierwszą okolicz­
ność, kodeks każe orzekać utratę odnośnej profesyi w ta­
kich przypadkach, jak fuszerka w przyrządzaniu lekarstwa
ze strony pomocnIka aptekarskiego (druga recydywa; 9 350),
zawinienie lekarza lub chirurga, gdy miało za źródło nie­
umiejętność fachową (już za pierwszem popełnieniem;
g 356, 357), runięcie rusztowania lub domu z winy budo­
wniczego (99 383, 384, 385). Z u'ATagi na drugą okoliczność,
kara ta znajduje zastosowanie do takich przestępstw, jak
przyjmowanie gości na nocleg do szynkownL która nie
jest na prawach gospody (druga recydywa; 9 320 d);
brak należytego dozoru ze strony właściciela lub prowi­
zora apteki w razie fuszerki subjekta w przyrządzaniu
lekarstw (druga recydywa; 99 351, 352); handlowanie przez
kupca trucizną bez upowaznienia (druga recydywa, jeżeli
kupiec przestrzegał przepisanych środków ostrożności,
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S 362; juz za pierwszem popełnieniem - w przecIwnym
przypadku, S 363); wydanie trucizny osobie, która nie
okaze przepisanego pozwolenia (pierwsza recydywa, S 366);
zaniedbanie utrzymywania przepisanej ksiązki z notatkami,
dotyczącemi przedazy trucizny (druga recydywa, S 367);
przedaz mięsa z bydła, które nie przebyło przepisanych
oględzin (druga recydywa, S 399). Co do innych podobnych
przypadków, patrz SS 406. 407. 420. 436. 438. 469. 4720
478. 482. 483. 498. 515 k. k.

481. Co do czasu utrata praw i upowaznień mo ze
być karą ustawiczną lub terminową (S 242). Vv y części
szczególnej jednak kodeks, tylko w nader nielicznych przy­
padkach, ustanawia tę karę na pewien oznaczony czas,
a mianowicie w SS 350. 356. 357. 384 az do wykazania
przez winowajcę (aptekarza, ]ekarza, chirurga, budowni­
czego) w drodze nowego egzaminu, ze nabył juz potrzebną
kwalifikacYę fachową; tudziez w S 498 (za pierwszym ra­
zem na trzy miesiące, za drugim - na rok, a za trzecim,
na zawsze).

We wszystkich zaś przypadkach, w których kodeks
nie ogranicza utraty praw i upowaznień do pewnego
przepisanego czasu, trzeba uwazać tę karę, za mającą być
orzeczoną na zawsze, i odmówić sędziemu prawa dowol­
nego oznaczania jej zakresu. vV tym duchu wyjaśnia tę
kwestyę rozp. min. sprawie dl. z 29 maja 1854 (Dz. u. p.
1. 134).

II. Kary dodatkowe (Nebensti'afen).

S 104.

482. Do rzędu kar dodatkowych prawa austryackiego
nalezy zaliczyć następujące środki karne:

1) Przepadek towarów, rzeczy sprzedajnych lub
sprzętów;

2) WydalenIe;
3) Zaostrzenia kary
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4) Oddanie pod dozór policyjny;
5) Przytrzymanie w domu pracy przymusowej; l
6) Przytrzymanie \NT domu poprawy.

483.1) Przepadek towarów, rzeczy sprze­
dajnych ]ub sprzętów (Verfall von Waaren, Feil­
schaften oder Gerathe,  9 240 b; 241). Karę tę łączy kodeks
bądź z aresztem (   325-329. 354. 355), bądź też z grzy­
wnami (S9 406. 445. 522). Przepadkowi podlegają tutaj
przedmioty, które stały się albo narzędziern, albo tez wy­
tworem popełnionego występku lub przekroczenia, np. mo­
nety naśladowane w   325, tłoczarnia lub drukarnia nie­
pravvnie utrzymywana w SS 326 i 327, fałszowane naczynia
cynowe w S 406 i t. d. W bliskiem pokrewieństwie z tą
karą znajduje się przepadek otrzymanego lub zaofiarowa­
nego podarunku względnie zaś jego wartości, Jako dodatek
QQ więzienia, za zbrodnie przyjęcia podarunków w rzeczach
słuzbowych z S 104 i uWiedzenia do naduzycia władzy
urzęduwej z S 105 kod. karno Przedmioty, ulegające prze­
padkowi, przekazuje kodeks, na równi z grzywnanli, fun­
duszowi ubogich miejsca popełnienia przestępstwa (S  104.
105. 241).

484. 2) W Y d a l e n l e (Abschaffung, SS 240 f. g. h.;
249). VV ydalenie może być trojakie, a lnianowicie rozcią­
gać się moze albo tylko na jakąś szczególną miejscowość
(9 240 f) t, albo na jakiś kraj koronny (S 240 g), albo na
cały obszar państwa austryackiego (S 240 h). Dwa pierwsze­
rodzaje wydalenia róznią się między sobą, tylko ze względu
na ich rozciągłość, zresztą noszą one na sobie tEł same
znamiona. Tak jedno, Jak i drugie, może znaleźć zastoso­
wanie zarówno do krajowców, jak do cudzoziemcó"v 2 , na
czas bądź oznaczony, bądź tez nieoznaczony. Inny cha­
rakter posiada wydalenie z całego państwa austryacl{iego.
Kodeks dopuszcza tej kary tylko przeciwko cudzoziemcom
(S 249 2 ) i tylko na czas nieoznaczony. Aby się prze­
konać o tern ostatniem, wystarczy porównać ustęp drugi
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249 z jego ustępem pierwszym, oraz   323 z   324 ko­
deksu karnego.

l Wydalenie z pewneJ mieJscowo CI rozciąga Się zawsze na
caXy obręb polIcYJny, do którego ona nalezy (rozp. min. z 10 n1aJa
1852, Dz. u. p. 1. 106), a nIe moze nigdy obejmować miejsca, z któ­
rem pl"zestępcę Iączy prawo swoJszczyzny (rozp. mln. z 19 maja
1858, Dz. u. p. 1. 79).

2 H e r b s t: Handbuch, II, ad S 249. J a n k a: Oesterr. Sfrafrecht,
1884, str. 187.

485. 3) Z a o s t r z e n i a kar y (Strafverscharfungen,
19-25. 250" 253-257). Znane są prawu austryackiemu
dwa rózne rod zaje zaostrzenia kary.

Jeden z nich polega na połączeniu z sobą kilku środ­
ków karnych, uznanych przez kodeks  a osobne kary, np.
aresztu z przepadkiem towarów lub wydaleniem. O tym
rodzaju zaostrzenia kary wspomina kodeks wyraźnie, tylko
odnośnie do występków i przekroczeń (  250) 1.

Drugi rodzaj zaostrzenia kary zasadza się na dodaniu
do niektórych kar głównych (więzienia i aresztu) pewnych,

przez kodeks dozwolonych,-ob os frzeń  które w jego syste­mie\lJ}ie_ oznaczają osobnyeh kar, jako to: t war d e ł o z e,
p o s t, c i e In n i c a (   19-25. 253-257).

W odniesieniu do sędziego, zachodzI, między zaostrze­
niem pierwszego a drugiego rodzaju, ta wazna róznica, ze,
w kwestyi skazania przestępcy na kilka połączonych ze
sobą kar, sędzia skrępowany Jest przepisami ustawy w tern
rozumieniu, że ustawa wskazuje mu dokładnie przypadki.,
w których, i zakres, w lakim powinien on wymierzać kilka
róznych kar (  250). Co się tyczy zaś zaostrzenia drugiego
rodzaJu  to w zasadzie ustawa normuje tylko sposoby,
w jakie sędzia moze czynić z niego uzytek, w rniarę tego,
jak uzna, ze obostrzenia tego domagać się będą okoli­
czności obciązające.

1 Odnośnie do zbrodnI znane jest podobne zaostrzenIe tylko
wyjątkowo, a mianowicie jako połączenie wIęzIenIa z przepadkiem
pod runku W    104 l 105 (przYjmOWanIe podarunków w spra­
wach urzędowych i uWiedzenie do nadużycIa wladzy urzędowej)
tudzlez z karą pieniężną w kwocIe 200 koron. na rzecz kasy wOJ­
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skoweJ, w ss 220 l 221 (ukrycie zbiega wOjskowego lub danIe mu
innej pomocy do ucieczki). Zresztą kombinacye:'zlożone z dwóch
lub trzech kar, przepisuje kodeks wyIącznIe W odniesIeniu do
występków i przekroczeń. PrzykIady polączonych kar \v l i c z b i e
dwoch patrz w SS 290, 291, 32J, 321, H47, 355 i t. p.; w liczbie
t r z e c h - patrz w ss 327, 328, 362, 384, 385, 405 i t. p.

486. Zaostrzeń kary, zależnych od uznania sędziego,
dopuszcza kodeks tylko w odniesieniu do więzienia (99 19
do 25) i" aresztu (99 253-257). Są niemi co do więzienia:
post, twarde łoże, samotna cela, ciemnica i wygnanie
z Austryi po odbytej karze; co do aresztu: post, ciężka
robota, twarde łoże, samotna cela i ciemnica.

W przedmiocie zaostrzeń, wspólnych dla więzienia
i aresztu, zwrócić trzeba uwagę na następujące przepisy:

a) p o s t (Fa t) ten), w odniesieniu do więzIenia i are­
sztu ścisłego, polega na trzymaniu skazańca o chlebie
i wodzie - w odniesieniu zaś do aresztu pIerwszego sto­
pnia, zasadza się on na ograniczeniu skazańca do wiktu,
przepisanego dla osób, dotkniętych ścisłym aresztem. Post
o chlebie l wodzie nakładany być może, bez przerwy, tylko
w ciągu jednego dnia i to nie częściej, niz trzy razy w ty­
godniu przy więzieniu, a  wa razy w tygodniu przy
areszcie (99 20. 254).

b) T war d e ł o ż e (ha1'fes Lager) t. j. ogłraniczenie
skazańca do spania na gołej ławie, służy sądowi do dy­
spozycyi w tych samych rozmiarach.. w których wolno
mu szafować postem (99 21. 255).

e) S a m o t n a c e l a (Einze l nhu,ft) według kodeksu
nie mogła bez przerwy być wyznaczana na czas dłuższy,
niż jeden miesiąc, odnośnie do więzienia, a czternaście
dni, odnośnie do aresztu, Ponownie wolno było stosować
to zaostrzenie dopiero po upływie miesiąca (99 22. 256).
Niewątpliwie przepisy te uwazać trzeba za uchylone ustawą
z 1 kwietnia 1872 (Dz. u. p. 43), która, jak wiadomo, do­
puszcza wykonywania kary więzienne] w odosobnieniu
az przez trzy lata (por. wyżej Nr. 467). Regułą wszakze
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pozostało dotąd ządanie kodeksu, aby skazańca, osadzo­
nego w celi, przynajmniej dwa razy na dzień odwiedzał
ktoś z grona osób, sprawujących dozór w zakładzie wię­
ziennym, tudziez aby zatrudniano go w sposób odpowie­
dni (9 22).

d) C i e fi n i c a (Dunkle Zelle) stosowana być moze
bez przerwy nie dłuzej  niz w ciągu trzech dni, w odnie­
sieniu do więzienia (S 23), a nie dłużPj niz w ciągu 24
god in, w odniesieniu do aresztu (9257). Oprócz tego ustawa
przepisuje, ze nie wolno ponownie stosować tego zaostrze­
nia, przed upływem jednego tygodnia. tudziez, ze'l podczas
kary więziennej, nie może ono obejmować więcej nii 30
dni w roku, a podczas kary aresztu, nie moie być  toso­
wane częściej niz d ziesięć razy (99 23. 257).

Specyalnie do więzienia odnosi się zaostrzenie przez
wydalenie z kraju (Lundesverrveisung,9 19 f), a do aresztu
zaostrzenie przez cięzką robotę (sch'Jvere Arbeit, 9 253 b).

O wydaleniu z kraju trzeba zanotować, ze ma się
ono rozciągać na wszystkIe kraje koronne państwa austrya­
ckiego i ze mo ze dotykać tylko cudzoziemców (9 25).

Co się tyczy rz aostrzen la aresztu przez cięzszą robotę,
to środek ten w praktyce prawIe nie bywa stosowany,
a to z tego powodu, ze w zakładach, przeznaczonych do
wykonywania kary aresztu, rzadko kiedy dopIsuJą warunki,
umozliwiające wynalezienie dla niektórych skazańców ja­
kichś odrębnych, a istotnie uciązliwych zajęć.

487. Powiedzieliślny, ze w zasadzie ustawa pozo­
stawia uznaniu sędziego rozstrzygnięcie pytania, czy, ze
względu na zachodzące okoliczności obclązające, nalezy
dodać do więzienia lub aresztu jedno z zaostrzeń, które
poznaliśmy wyzej (99 48. 265). Pewne granice jednak vVY­
znacza ustawa, co do tej k wpstyi, dowolności sędziego
w trzech następujących wypadl{ach:

1) Sędziemu nie słuzy prawo zaostrzania więzienia
dozywotnego (S 50).
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2) W miejsce zniesionych kajdan, sędzia ma obo­
wiązek dodania do kaidej kary ciężkiego więzienia przy­
najmniej jednego z zaostrzeń z S 19 k. k. (S 3 N owo z 15
listop. 1867). Stosuje się to także do cięzkiego więzienia
dozywotnego, gdyż zakaz, zawarty w S 50 k. k., odbiera
sędziemu tylko tytuł do zaostrzania tej kary, ze względu
na okoliczności obciązające.

3) Za niektóre przestępstwa ustawa sama przepisuje
zaostrzenie więzienia (SS 40. 146. 155. 194) i aresztu (SS 352.
416. 418. 421. 422. 424. 425. 460), a wtedy oczywiście sę­
dzia musi je do ozyć do odnośnej kary.

488. 4) O d d a n i e p o d d o z ó r p o l i c Y j n y (Slellung
unter [)olizeiau{sicht). l{odeks nie podaje zadnych prze­
piSÓ'N w przedmiocie oddania przestępców, po odcierpieniu
kary głównej, pod dozór policyjny, przewiduje tylko, że
zajść może w niektórych przypadkach konieczność zarzą­
dzenia tego środka i unormowanie tej kwestyi zastrzega
osobnym postanowieniom (S 25 in fine). Zawiera je U s t a w a
p r z e c i w k o p r ó z n I a k o fi i w   ó c z ę g o m z dnia 10
fi aj a 1873 (Dz. u. p. 1. 108). W myśl tej ustawy, do sądów
karnych należy tylko oświadczenie się w wyroku za do­
puszczalnością dozoru policyjnego (9 5), samo zaś jego za­
rządzenie jest rzeczą uznania vvładz administracyjnych
pierwszej instancyi oraz znajdujących się w niektórych
miastach władz policYjnych rządowych (S 7). Objaśnijmy
to bliżej. Bez odpowiedniego orzeczenia sądu, władze po­
wyższe nie mogą oddawać przestępcy, po odcierpieniu
przezeń kary, pod dozór policyjny, wszakże- orzeczenie to
nie obowiązuJe, lecz tylko Je upowaznia do zarządzenia
tego środka. Co się tyczy osób, których oddanie pod do­
zór policyjny sądy uznać mogą, za dopuszczalne, to wy­
mienia je ustawa z 1873 r. w SS 4. 6 i 14. Należą do nich:

aj Osoby, które, za fałszowanie pubJicznych papierów
kredytowych lub monety, albo za przestępstwa przeoiwko
cudzej własności, skazane zostały na dłuższe niz sześcio­
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miesięczne pozbawienie wolności, albo nawet na krótsze,
ale powtórnie (S 4). Przez przestępstwa przeciwko cudzej
własności pojmować nalezy przestępstwa, które wypływają
z chciwości zysku (a więc nie złośliwe uszkodzenie cu­
dzej własności z S 85 k. k.) i wyrządzają uszczerbek cu­
dzemu majątkowi, nie zaś narazają go tylko na niebez­
pieczeńst"\vo (a więc nie występek lich wy). Tu nalezą
kradziez, przeniewierzenie, ra b  Eek, uczestniczenie w po­
wyzszych przestępstwach z 9S 185. 186. 196. 464, os_zu­
stwo i wynluszenie natury majątkowej, a takze pase!stwo
przez kupowanie podejrzanych towarów z 9S 474-477
kod. kar.

b) Osoby karane za przekroczenie włóczęgostwa
i zdające SIę zagrazać bezpieczeństwu publicznemu (S 4)
Osoby te kwalifikują się takie w myśl 9 1 ustawy z 24
maja 1885 (Dz. u. p. 89) do osadzenia po odcierpieniu kary,
w domu pracy przymusowej (patrz nizej Nr. 490).

ej Osoby karane za przekroczenia zebractwa i wstrętu
do pracy, jeżeli, przed wejściem w moc obowiązującą
ustawy z 10 maja 1873, znajdowały się juz w jednej
z dwóch, wymienionych wyzej, kategoryj (9 6).

d) Osoby, które sąd uznał za kwalifikujące się do
umieszczenia'l po odcierpieniu kary, w domu pracy przy­
musowej (S 14).

Do powyzej wymienionych kategoryj ustawa z 27
maja 1885 (Dz. u. p. 134) dodała jeszcze osoby, karane za
zbrodnie i występki dynamitowe (S 11 cyt. ust.).

1 W nlieJscowościach, gdzie sprawy policyi bezpIeczeństwa
poruczone są glninom, wIadze gminne Inalą także prawo zarzą­
dzanIa dozoru policYJnego.

489. Trwanie dozoru policyjnego ogranicza ustawa
z r. 1873 do lat trzech, licząc od dnia umorzenia kary
głównej (9 9). Gdyby jednak, w ciągu dozoru policyjnego.,
odnośna osoba skazana została za nowe przestępstwo,
uzasadniające oddanie pod dozór policyjny; to moznaby
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przedłuzyć, co do niej, powyzszy dozór na nowe trzy lata,
licząc od umorzenia ostatniej kary (9 11).

Co się tyczy skutków dozoru policyjnego, to tkwią
one w następujących ścieśnieniach:

1) Temu, kto znajduje się pod dozorem policyjnym,
mozna zabronić: a) przebywania w pewnych miejscowo­
ściach lub okręgach, prócz gminy, z którą go łączy prawo
swojszczyzny  albo teŻ b) opuszczania bez pozwolenia
władzy pewnego miejsca pobytu, wybranego przezeń do­
browolnie, lub wyznaczonego mu przez władzę (9 9 aj..

2) Ma on obowiązek meldowania władzy bezpieczeń­
stwa kazdej zmiany, zaszłej co do miejsca jego! zamiesz.
kania, tudziez stawania przed nią na kazde wezwanie
i udzielania jej ządanych ""y jaśnień, co do swojego trybu
życIa (zajęć, utrzymania, zarobku) i co do swoich stosun­
ków z innemi osobami (9 9 b).

3) Władza bezpIeczeństwa moze domagać się od
niego, aby stawał przed nią w pewnych, z góry wyzna­
czonych, termInach; aby nie przyjmował udziału w pew­
nych zgromadzeniach, nie bywał w pewnych lokalach,
tudziez nie wychodził z domu bez naglącej potrzeby w po­
rze nocnej lub podczas nadzwyczajnego zbiegowiska (9 9 c).

4) Władza bezpieczeństwa ma prawo odbywać ka­
żdego czasu rewizyę jego mieszkania i osoby (9 9 d).

Jak widzimy, to skutki dozoru policyjnego są wielce
uciązliwe 1 dla osób, które mu podlegają, a nawet w nie­
jednym przypadku mogą im utrudniać wyszukanie uczci­
wego sposobu zarobkowania (por. wyzej Nr. 436). Przewi­
dUJe to sama ustawa i z tego powodu poleca wyraźnie
władzom bezpieczeństwa, poddawać osoby, znajdujące się
pod dozorem policyjnym, tym tylko ścieśnieniom, które
okazą się niezbędnemi, ze względu na zachodzące okoli­
czności, oraz oszczędzać zawsze, ile można, reputacyę
i zarobek powyższych osób (9 9 ustęp końcowy).

1 SkutkI te staly się w myśl ustawy z 24 maja 18S:) r. tern
uClążhwszeml Jeszcze, że us ta wa ta pociąga przekroczenie prze­
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ciwko obowiązkom i ograniczenIoIn, wyplywaJ ącym z dozoru
policYJnego, do kary surowszej (ścisly względnIe zaostrzony areszt
od 8 dnI do 3 miesięcy, patrz S 6) nIż ta, którą okIadaIa to prze­
kroczenie ustawa z 10 maja 1873 r. (areszt od 1 do 14 dnl, w po­
nownym zaś razie - śClsly względnie zaś zaostrzony areszt d o
1 mIesIąca, patrz SlO).

490.5. Przytrzymanie w domu pracy przy­
m u s o w ej (A1 haltung in einer Zmangsarbeitsanstalt).
W przedmiocie stosowania tego środka obowiązywały
w Austryi aż do 26 Jipca 1885 r. przepisy    13, 15-21
ustawy przeciwko prózniakom i włÓCZęgOITI z 10 maja
1873. Począwszy zaś od wskazanej powyżej daty, wskutek
wejścia w moc obowiązującą dwóch ustaw z 24 maja 1885,
a mianowicie ustawy o dopuszczalności przytrzymania
w domach pracy przymusowej i poprawy (Dz. u. p. L 89)
i ustawy, dotyczącej zakładania powyższych domów (Dz.
u. p. 1. 90), uchylone zostały  S 1, 2, 10, 12, 13, 15-19
i 21 ustawy z 10 maja 1873 r. i przytrzymanie w domach
pracy przymusowej opiera się wyłącznie na przepisach
ustaw z 24 maja 1885 Przepisy te są następuJące:

1) Stanowisko sądów wobec przytrzynlania w domu
pracy przymusowej jest takie samo, jak to, które im wy
znacza ustawa z r. 1873 wobec oddanIa pod dozór poli­
cyjny. Rzeczą mianowicie sądó\ł T jest tylko uznać w wy­
roku przytrzymanie przestępcy w domu pracy przymuso­
wej, po odcierpIeniu przezeń kary głównej, za dopuszczalne;
samo zaś zarządzenie tego środka zalezy od uznania władz
politycznych krajowych (  7 obu ustaw z 24 maja 1885) 1.

2) Sądy karne mogą dopuszczać przytrzymania w do­
mu pracy przymusowej osób, uznanych przez nie za winne
przekroczeń z  S 1-6 ustawy z 24 maja 1885 (Dz. u. p. 89).
Tu należą:

a) \\iłóczęgost"\fO (  1).
,

b) Zebractwo (  2).
cJ Wstręt do pracy (Arbeits8cheu, SS 3'$ '
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(1) Przypadki nierządu, wymiehione w 9 5, jako to:
dalsze prowadzenie nierządu przez kobietę, raz juz za to
karaną policyjnie; nieprzestrzeg'anie przepisów policyjnych,
wydanych dla kobiet, utrzymujących SIę z nierządu; pro­
wadzenie rzemiosła nierządu przez kobIetę, która wie
o tern, ze cierpi na chorobę vveneryczną; ,vywołanie przez
jawność nierządu zgorszenia widocznego  i uwodzenie
młodych ludzi.

e) Niespełnienie przez osobę, znajdującą się pod do­
zorem policyjnym, obowiązkóvv., nałozonych na nią \iY ku­
tek tego dozoru (9 6).
- 3) Od przytrzymania w domu pracy przymusowej
wyklucza jednak ustawa następuJące osoby (9 6 ust. z 24
lnaja 1885, Dz. u. p. 90):

(tJ) Osoby, nIe mogące trudnić się zadną, choćby naj­
lze]szą robotą.

b) Osoby chore na unlyśle.
e) Osoby, dotknięte chorobami lub kalectwami zara­

źl1wemi.

d) Kobiety cięzarne i karmiące.
4) Staranie się o załozenie don1ó"v pracy przymuso­

"Tej jest rzeczą pojedynczych kraJów, reprezentowan.ych
w Radzie państwa. Kilka kraJów jednak może złozyć się
na załozenie jednego wspólnego domu pracy przymusowej.
Skarb ze swej strony obiecuJe, wedle llloznoścI i potrzeby,
przyczyniać się takze do pokrywanIa kosztów tego rodzaju
przedsIęwzięć (9 1. Dz. u. p. 90).

5) Jezeli w jakimś kraju postarano SIę, o zapewnienie
sobIe możności posyłania przestępców do domów pracy
przymusowej; to wtedy kaida, z kraju tego pochodząca,
osoba, której przytrzymanie w domu pracy przymusowej
sąd uznał za dopuszczalne, powinna Jeszcze przez 4 tygo­
dnie, po odcierpieniu nałozoneJ na nią kary, pozostawać
w więzienIu sądowem, chyba ze władza polityczna kra­
jowa zarządzi wcześniej jej wypuszczenie na wolność (g. 8
Dz. u. p. 90).

Krzymuskl. T. II 6
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6) Przytrzymanie w domu pracy przymusowej llloze
trwać bez przerwy na)dłużej trzy lata. Wcześniej jednak
naleźy wypuścić skazanego tylko w przypadku jego ry­
chlejszej poprawy, a to za uchwałą tej samej władzy 2,
która zarządziła jego przytrzymallie w domu pracy przy­
musowej (9 9 tejże llst.) 3.

1 O zarządzeniu mianowicIe przytrzyn1anla w domu pracy
przyulusoweJ rozstrzygać ma osobna komisya, ustanowiona przez
"\Jvładzę polItyczną kraJo\vą. W sklad Jej po\vlnIf?l1 takze \Vej'3Ć
przynajmnIej Jeden przedstawIcIel wydzIału kI aJ owego. W prz)­
padkach za  Istnienia domów pracy przYlnusoweJ dla pewnych
powiatów lub gmin, wIadza polItyczna kraJo\va upo\vazni6 może
pod,vladną Jej władzę polItyczną powlatO\vą, do orzekanIa o za­
rządzeniu tego środka względe111 osob, których przytrzymanie
w domu pracy P r'zymusoweJ sąd uznaI za dopuszczalne. Od
uch\iVaIy kOnllsYI powIatoWej od\volać SIę można do kOmiSji
kraJo\veJ, kto rej orzeczeń zaozepIać JUż nie \volno (S 10 Dz. u. p.
90). Por. tez rozp. lllln.  pr. we,vn. z 26 lipca 1885 (Dz. u p. 106)

2 To Jest komisYI, o której mowa w dopi'3ku poprzedZaj<1cYln.
03 Zauważyć przytem nalezy, ze, gdyby 'VypuSZCZenle ska­

zańca z domu pracy przymuso\vej nastąpiło przed uplywelndwóch
lat, a okazalo SIę następnie, ze Jego popra"ra byla zwodnicza,
to komIsya, o któfel mowa w dopisku 1, może zarządzló Jego
pono\vne osadzenie w POWyzszYln domu na caIy czas, ktorego,
'1\T chwili Jego uwolnIenia, brakowalo do lat trzech I  9 Dz. u. p. 90).

491. 6) P r z y t r z y In a n i e \tV d o 111 U P o P r a w y (An..
haltung in einer Besserungsallstalt). VV przedmiocie tej
kwestyi, począwszy od dnia 26 lIpca 1885 r. \ obowiązują
w Austryi te same ustawy z 24 maja 1885 r., na których
opiera si€4 osadzenie w domu pracy przymuso TeJ. Wśród
ich przepisów, tyczących się specyalnie przytrzymania
w domu popra'\vy 2, najważniejsze są następ.ujące:

1) Domy poprawy ró nią się od dOlnów pracy przy­
musowej w tym istotnym punkcie, ze są przeznaczone
dla przestępców nieletnich, a mianowicie dla tych, którzy
jeszcze nie uliończyli 18 lat. Ze względu na to, domy te
tworzyć mają całkiem odrębne zakłady i organizacya ich
powinna być tego rodzaju, aby przestępcy mogli 'v nich
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znaleźć wychowanie moralne i religijne, oraz nauczyć się
jakiegoś uczciwego sposobu zarobkowania (S 13 Dz. u. p. 90).

2) Domy poprawy lnają być zakładane staraniem
l liosztem pojedynczych krajów oraz "\tV sposób, wskazany
co do domów pracy przymllsowej ( S 13 l 15 tejże llstawy).

3) Osadzenie winowajcy w domu popra"\rvy 1110ze na­
stąpić na mocy jednej z trzech następujących uchwał:

a) Na mocy wyroku sądowego, orzekającego dopu­
szczalno5ć zatrzYlnania przestępcy w domu pracy przymu­
sowej, jezeli skazaniec nie SkOIICZył Jeszcze lat 18 wieku
(S  13 i 14 tejże ust).

b) Na mocy wyroku sądowego, orzekającego wprost
dopuszczalność zatrzyn1anla przestępcy w domu popra\ivy,
JeżeJi skazaniec poppłnił przestępstwo, które  \tV myśl S 2 d.
237. 269-272 k. k' i tylko  z po"" odu jego nleletności, trzeba
n1U poczytać nIe za zbrodnIę, lecz za przekroczenie (  8
Dz. u. p. 89).

ej N a mocy zarządzenia "\rvładzy bezpleczeilstwa co
do llleletnich, którzy w lnyśl @ 273 k. k. uleg-ać mogą
skarcenill przez tę "\rvładzę, jezeli nieletni jest całkiem za­
niedbany i nie IIlozna w inny sposób zapewnić lTIll po­
rządnego wychowania i dozoru tg   Dz. u. p.. 89) 8.

4) Przytrzymanie w domu popravvy ma trwać dopóty,
dopóki wymaga tego jego cel, naJdłuzej jednak aż do
ukończenia przez nieletniego lat 20 wieku (S 14 Dz. u. p. 90).

5) DopókI nie zostaną załozone odrębne domy po­
prawy, dopóty osoby, któreby nalezało w nich ulnieszczać,
mają być przytrzymywane w osobnych oddziałach domów
pracy przymusowej (9 14 Dz. u. p. 90).

1 PrzedteIn przy trzy l11anle w domach" popra."\vy norffiowaIa
także ustawa z 10 n1aJa 1873 r_ przecIwko prózniakom l "vló­
częgom.

2 Wogole bowIem mają do dOlnów popra\v) znaleźć zastoso­
"\iVanIe przepIsy, podane dla dOlDÓW praoy przymusowej, Jezeh
tylko ustawa, w przedmIocie pJerwszych, nIC Innego nie zarządza
t  15 ust. z 24 maja 1885, Dz. u. p. 90)_

3 Oprócz tego zatrzymanIe w domu popraw) lllf\letnIego, ktory
6*
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jeszcze nie UkOllCZ) l lat 18 wieku, może także nastąpić na wnIO­
sek Jego zastępcy prawnego i za zgodą ,-,vladz) opiekullczeJ (  16.
Dz. u. p. 90). \\T tym o tatniIn przypadku Jednak zatrzymanie
w dOlnu poprawy nie Jest wlaścivvie żadną karą, lecz tylko
środkienl admlnistracj J nYlll natury pedagogIcZnej.

III. Skutki karne (Stl lł ajJolge1t) 1.
A. Skutki prawne osądzenia za zbrodnie.

S 105.

492. NaJezy, co do tej kwestyi, odróznić stanowisko
kodeksu karnego od zmIan, zaprowadzonyoh no\velą z 15
listopada 1867 (Dz. u. p. 131).

I. Stano\N'"isko kodeksu (SS 26. 27) teIn się odznaczało,
ze kaide osądzenie za zbrodnię miało sprowadzać: 1) utratę
na zawsze pewnych, \tv S 26 wymienionych, a przez ska­
zatlca przed wyrokiem posiadanych pra\tv i zaszczytów;
2) utratę ustawiczną zdolności do tego, aby kiedykolwiek,
bez zezwolenia cesarza, niektóre z tych praw i zaszczytów
módz odzyskiwać, względnie mód z w przyszłości otrzy­
mywać novve takie pravva i zaszczyty (S 26 b. d. e).

1 Llteratur  patrz wyżej, Nr. 454, dop. 1.

493. 1) Do skutkóvv, polegających na utracie raz na
zawsze przez osobę, skazaną za zbrodnię, pe\vnych, posia­
danych przez nią przedtem, praw i zaszczytów, zaliczał
kodeks (g 26) następujące: a) odebranie orderów, tak kra­
jowych, jak zagranicznych, tudziez znaków zaszczytnych,
tak cywilnych, jak wojskowych 1; b) pozbawienie tytułów
publicznych  stopni i godności akademickich; e) wyklucze­
nie od odpowiedzialnej redakcyi pism peryodycznych 2;
d) pozbawienie wszelkiego urzędu publicznego i słuiby
publicznej; ej usunięcie duchownych od beneficyum ko­
ścielnego; f) pozbawienie kwalifikacyi do sprawowanIa
urzędu sędziowskiego, advvokatury, notaryatu, publicznych
agencyj i wszelkiego zastępstwa stron przed władzami
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publicznemi; gj odjęcie tytułu do pobierania "\vszelkich,
na przepisach pensyjnych opartYGh, pensyj, prowizyj.. za­
siłków na wychowanie lub innych poboró\v, a takie wszel­
kich darów łaski 3.

Oprócz tego, miały w lnyśl 9 26 k. k. wypływać je­
szcze z każdego osądzenia za zbrodnię te dla winowajcy
szkodliwe skutki, które opierały się na postanowieniach
ustaw cywilnych, politycznych i kościelnych 4.

1 Ponie,vaż kodeks lnowi o odebranIu (Ab'llah'łnej nie zaś
o utracie (Ve lIlu8tj orderów, przeto pytanie, czy po odbytej karze
nalezy, lub nie, Z" rócić winovvaJcy odebrane UlU ordery, Jest k\ve­
'3tyą, ktÓrą rozstrzygnąć rnozna tylko na mocy odnośnych statu­
tów orderovvych. Patrz' dekret nao\vorny z 6 październIka 1835
(zbiór ust. sąd. L. 86) oraz statuta order'u !-i'ranciszka Józefa z 25
grudnIa. 1850 r. (Dz. u. p. 24 z r. 1851). Uo do orderó,v austr.
nadanych cudzozielncowl, patrz 1'0zp. lnlU. sprawiedl. z 2 lutego
1875 1. 1343. 00 do Innych znakó,v za zczytnych, patrz dekI et
nadworny z 20 czerwca 1818 (zbiór ust. sąd. L 1469}, z 20 kWIetnia
1827 (zbIór usL. sąd. L 2274), z 29 lIpca 1835 (zbiór ust. sąd. 1. 63);
f'ozporz. ministr. z 1 nlaJa 1850, 1. 185; rozporz. 111inistr. z 20 gru­
dnIa 1850; (Dz. u. p. L 25 z f. 1851); rozpol'z. mln. z 13 listop.
185-i (Dz. u. p. 1. 294); rozp ITIIn. z 8 111arCa 1867 1. 2358.

l Po!'. g 12 ustawy prasowej z 17 grudnia 186  (Dz. u. p. L 6
z r. 1863}. vV myśl tego paragrafu niezdatnym Je'3t do prowadze­
nJa redakcyi odpowiedzialneJ pisma peryodycznego ten, kto, na
mocy ustawy gn11nneJ, z powodu popelnienla czynu karygodnego
postrada! obieraJno ć do reprezen1ac y i gminnej. Otóż \v myśl
art. IX i X usta"vy gIninnej z 5 marca 1862 r. (Dz. u. p. 1. 18)
obleralnobe ttt Ina utracać każdy, kto skazany zostal za zbrodnIę.

3 00 do placy pensyj neJ dla osób, należących do armii lądo­
weJ, Inarynarki i obrony kraJo\veJ, patrz ustav"ę z 27 grudnia
1875 (Dz. u. p. 1. 158); co do zasilkow dla inwalIdów wOjskowych
l placy, połączonej z medalem ,valeczności, patrz rozp. mini str.
z 30 czerwca 1853 (1. 124 Dz. u. p.), z 13 listop. 1854 (l.  94 Dz.
u. p.),   106 ustaw} z 27 grudnia 1875 (L. 158 Dz. u. p.). Co do
,vdów i sierót po wOJskowych, patrz ust. z 27 kwietnia 1887 (Dz.
u. p. 11).

4 Do naJ,vażnleJszych z nIch należą: aj sl utki \vskazane w S
29, 68. 109, 115, 176, 540, 541, 543, 592, 768. 769, 770, 782, 1210
kod. c  \vilnego; b) utrata pra\va ,vybieranla i obIeralności do
Izby deput. rady państwa (  20 ordJYll ,vyborcz. z 2 liwiet. 1873),
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do seJn1u krajowego (ordyn. wyb. z 26 lutego 1861 I   3 usta\vy
z 17 stycznIa 1870), do reprezentaCj l gminnej (al t. IX l X ustawy
gmin. z 5 marca 1862), do izb handlowych ( 7 ust. z 29 czerwca
1868), do sądów przemyslo"\1vych (S  9 l 26 ust. z 14 InaJa 1869);
ej "\Ivylączenie od urzędu sędziego przysJęgIego \s 2. 1. 4 ustawy
z 23 maja 1873 o uklad. lJst przysIęgłych); (l) utrata prawa slu­
żenIa w wOJ ku w charaktf1rze Jednorocznego ochotnIka (  24 ust.
z 11 k,vletnia 1889)

494. 2) Niezdolność usta\viczną do odzyskania praw,
utraconych vvskutek wyroku, wzg'lędnie do otrzymania
nowych takich praw, bez naJwyzszego zezwolenia, orzekał
kodeks w odniesieniu do tytułów publicznych, stopni
i godnoścI akademickich (9 26 b), do urzędu publicznego
i słuzby PllbhczneJ (9 26 cl), tuclzlez do beneficyum ko­
ścielnego (  26 e).

495. \tVreszcIe o stanowisku kodeksu l{arnego to J ­
szcze wypada nadn1ienić, ze specyalnie z \vyrokieIn, ska­
zUJącym na liarę ślnierci lub ciężkie więzienie, łączył on
nadto dwa następujące skutki prawne: aj utratę szla..
chectvva j co Jednak nie miało dotykać ani lnałzonki zbro­
dniarza, ani Jego dzieci, przed \rvyrokiem spłodzonych
(  27 a); b) utratę zdolnoścI do dZlalail pravvnych na czas
ponoszenia kary (  27 b).

496. II. N o \tv e l a kar n a z 15 l i s t o p a d a 1867
wprowad.liła do, \tvyłożonych powyzej, przepisów kodeksu
karnego cały szereg' istotnych zmian, wśród których trzeba
w pier\vszym rzędzie zapIsać trzy następujące:

1) Zniosła ona ustawiczną niezdolność do odzyskiwa..
nia praw, utraconych wskutek wyroku karnego, wprowa..
dzaJąc na Jej 111iejsce niezdolność czasową (9 6 Now.).

2) Zniosła ona niezdoJność do działań prawnych, jako
skutek wyroku, skazującego na karę śn1ierci lub ciężkiego
więzIenia (9 [) Now).

3) PrzeprowadzIła ona, ze vvzględu na skutki karne,
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granicę mIędzy zbrodnian1i niehańbiącellli a hańbiącen1i
(9 6 N o,v.).

497. Bliiszy rozbiór stanowiska, zaJlllowanego przez
Nowelę z 15 listopada 1867 wobec skutków prawnych
osądzenia za zbrodnie, wymaga podziału Jej przepisów na
dwie kategorye, z których pierwsza odnosi się do zbrodni
niehańbiących, druga - do zbrodni hańbiących.

498. AJ S t a n o w i s k o N o we l i w o b e c z b r o d li i
niehańbiących. Zbrodnie te wyn1ienla S 6 2 Now. Są to
zbrodnie, wypływające z pobudek bądź poliLycznych, bą.dź
nIe mających w sobie nic nikczenlnego. Z e w z g l ę d u n a
c h a rak t e r p o l i t Y c z n y p o b u d e ki uznaje Nowela
za zbrodnie niehallbiące: Jzdradę główną i "vspółwinę
w tejze, tudziez zamieszanie spokoJnoścI publIcznej, z wy­
jątkien1 przypadków, gdyby dopuszczono SIę której z tych
zbrodni przeciwko osobie cesarza (S9 58 b. c. 60. 61. 65. 66
k. k.; art. I. II. ust. z 17 grudnia 1862. Dz. u. p. L 8 ex
1863)  bunt (SS 68. 69), drozruch (S 73) I gvvałt publiczny
przeciwko zWIerzchności (S 81), o ile dopuszczono się tych
zbrodni z pobudek politycznych. Z u wag i n a b rak p o­
b u d e k n i k c z e m n y c h, zamieścIła nowela w rzędzIe

I

zbrodni lllehańbiących: pOjedynek (SS 1ó8. 163. 165),*ldwa
pierwsze przypadkI gwałtu publicznego (SS 76. 78. 80);
zabójstwo i clęzkie uszkodzenIe cielesne w bijatyce, gdy
nie wiadomo kto zadał odnośny cios (SS 143 2 . 157 2 )ipo­
moc do zbrodni przez zaniechanie przeszkodzenia, przez
zatajenie i przez ułatwienie ucieczki więźniowi, o ile po­
moc ta odnosi się do jednej ze zbrodni, uznanych przez
Nowelę za nieha11biące (SS 212. 214. 217); wreszcI tkrycie
dezertera lub danie mu inneJ pomocy do ucieczki (S 220).

Zbrodnie niehańbiące lllają sobie przyznane, co do
skutków karnych, następujące przywileje (9 6 2.3 Now.):

1) Osoby skazane za te zbrodnie lnają traoić:
a) z praw i zaszczytów, "vymienlonych w S 26 k. k.,
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tylko te, o l{tórych ITIOWa pod literamI a. b" d. f. g (a więc
z wyjątkien1 wykluczenia od odpowiedzialnej redakcyi
pism peryodycznych z S 26 e 1, tudziez usunięcia osoby
duchownej od beneficyum kościelnego z   26 e);

b) w razie ciężkiego więzienia lub kary śmierci, mają
te osoby także tracić szlachectwo (9 27 a);

ej z innych, dla winowajcy dotkliwych, skutkó\rv, po­
wiązanych z osądzenIem za zbrodnię, w myśl osobnych
ustaw cywilnych, politycznych i kościelnych, ma do zbro­
dni nIehańbiących znaleźć zastosowanie tylko utrata współ­
udziału w reprezentacyach gminnych lub innych ciałach
reprezentacyjnych, powołanych do zawiadywania sprawami
publicznemi 2.

2) Niezdolność do odsyskania praw, utraconych wsku­
tek wyroku karnego, kończy się dla osób, skazanych za
zbrodnie niehańbiące, z chwilą umorzenia kary głównej.

1 WykluczenIe od OdpO\VledzlalnpJ redakcyi plSlll perjodycz­
nyoh nastąpI tu Jednak, lako następstwo utraty pra\\Ta obieral­
nOŚCI do reprezentacYI gmInneJ. Patrz   12 2 ust. pras.

! Co do reprezentacYj gmInnych, patrz art X usta\vy gminne]
z 5 Inarca 1862 (Dz u. p. 18)

499. B) S t a n o w i s k o N o we 11 WO b e c z b r o d n i
h a ń b 1 ą C Y c h ts 6 3 . 4 .). Tu należą wszystkie inne zbrodnie.
Co do skutków karnych" róznią się one od zbrodni nie­
hańbiących w dwóch następujących punktach istotnych:

1) Skazanie za te zbrodnie sprowadza nIetylko utratę
wszystkich praw i zaszczytów z    26 i 27 k. k. ale oprócz
tego jeszcze i wszystkie inne skutki, powiązane z osądze­
niem za zbrodnię w myśl osobnych ustavv cywilnych, po­
litycznych i kościeln ych.

2) Niezdolność do odzyskiwania praw, utraconych
wskutek wyroku, nie kończy się tu nigdy dla winowajcy
z chwilą umorzenia kary głównej, lecz trwa Jeszcze przez
pewien dalszy czas, począwszy od powyzszej chwili, a mia­
nowicie: aj przez lat dziesięć, jeżeli '\vinowajca skazany
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został naJn1nleJ na więzIenie pięcioletnie; b) przez lat pięć,
Jeieli karą było krótsze więzienie.

B. Skutki prawne, osądzenia za występki i przekroczenia.

9 106.

500. Osądzenie za vvystępki i przel{roczenia, Jako
takie, nie sprowadza dla skazańca zadnych, ilJSO iure
z laktelTI tym powiązanych, skutków karnych. Co się tyczy
bOWlelTI u t r a t y P r a w l II P o waz n i e II z SS 240 c. 242
k. k., to stanowj ona t karę główną, która wprawdzie moze
takie łączyć SIę z inną-karą, ale tylko \v drodze obostrze­
nIa, przewidzianego w   250 (p. wyieJ Nr. 485).

501. Inne znaczenie, ze względu na skutki karne,
przypisywać nalezy osądzeniu za niektóre, przez ustawo­
da wcę specyalnie wyszczególnione, występki i przel{ro­
czenia. A mianowicie, co do tej kwestyi, uznać trzeba za
regułę, ze o&oba, 5kazana za jakiś 'J\'ystępel{ lub Jakieś
przekroczenIe, ponosJć będ złe, oprócz kary, Inne Jeszcze,
dla Jej praw uciązhwe, następstwa, vvtedy tylko, jeżeli
ustawa wyraźnie przepisywać będzie, ze osądzenie za ten
właśnie występek, względnie za to właśnie przekroczenie,
ma sprowadzać pe"rne, specyalnie oznaczone, skutki karne.
Otói postanowiell tego rodzaju wprawdzie nie zawiera
sam kodeks karny z 1852 r. (  268), ale tern niemniej znaj­
dujemy je w wielu osobnych ustawach proceduralnych,
politycznych i kościelnych. Zacytujmy przykładowo na­
stęplljące przepisy: dłużnik upadłości, skazany za występek
lekkomyślnego bankructwa z   486 g, ma tracić pra;wo ko­
rzystanIa z ugody, którą poprzednio zawarł był ze swoimi
wierzycielami (   208 d. 234 ust. konk. z 25 grudnia 1868;
Dz. u. p. 1 ex 1869); posiadacz urzędu kościelnego lub
Jego zastępca (administrator tYITICZasowy lub pomocnik) ma
tracić svvój urząd ,vsl{utek osądzenia nietylko za każdą
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7 brodnię, al(:h takie za  Nystępki i przekroczenia, pocho­
dzące z chcIwości zysku, uwłaczające moralności lub wy­
wołujące zgorszenie publiczne (  8 ust. z 7 lTIaja 1874;
Dz. u. p. 50); osoby, skazane za przekroczenia kradziezy.,
przeniewierzenia, oszustwa tudzież uczestniczenia w kra­
dziezy lub przeniewierzeniu z 99 460. 461. 463. 464 k. k.
lnają tracić prawo wyborczej czynne i bierne, do repre­
zentacyi gminnej (art. IX. X. ust. gn1in. z 5 marca 1862;
patrz takie rózne ordynacye gminne), a z tego tytułu
i wiele innych jeszcze praw, Jako to kwalifikacYą a) do
prowadzenia odpowiedzialnej redakcyi pisn1a peryodycznego
(S 12 2 ust. pras.); uj do urzędu sędziego przysięgłego (S 24
ust. z 23 maja 1873; Dz. u. p. 121)  e) do urzędu nauczy­
cielskiego (S 48 ust. z 14 maja 1869; Dz. u p. 62), d) do
urzędu stręczyciela (S 1 art. 84 e ust. z 4 kwietnia 1875;
Dz. 11. p. 68), e) do uczestniczenia w giełdzie publ. (9 5
ust. z 1 k\vietnia 1875; Dz. u. p. 67), f) do wykonywanIa
prawa vvyborczego, czynnego i biernego, vV odniesieniu
do izb llandlowo-przemysłowych (S 7 ust. z 29 czervvca
1868; Dz; u. p. 85).

50'2. Doniosłe znaczenie posiada tez stanovvisko, lrtóre,
vvobec skutków prawnych osądzenia za występki i prze­
kroczenia, zajęła N o w e l a kar n a z 15 l i s to p a d a 1867.
Podaje ona 111ianowicie, w przedn1iocie tej kwesty i, d wie
następujące regllły:

1) vVszelkie skutki liarne, które, prócz kar dodatko­
wych, przewidzianych w kodeksie karnym i \v ustawie
prasowej z 17 grudnia 1862 (Dz. u. p. 6 ex 1863) łączyć
się miały dotychczas, na mocy osobnych przepisów usta­
wowych, z osądzenien1 za niektóre vvystępki i przekro­
czenia  odtąd n1aJą wiązać się tylko z osądzeniem za prze­
kroczenia kradzieży, przeniewierzenia, oszustwa, tudzIez
uczestniczenia w przenie\\Tierzeniu i oszustwie z SS 460.
461. 463. 464 k. k.!.

2) Niezdolność do odzyskiwania uprawnień., utraco­
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nych przez osoby, skazane za którekolwIek z powyzszych
przekroczeń, ma kończyć się z upły"\vem trzech lat od
umorzenia kary głównej.

Późniejsze ustawy zrównały, co do skutków karnych,
z przekroczeniem oszustwa, \vystępki lichwy z S 1 ust.
z 28 maja 1881 (  6)') tudziez występki, \vzg'lędnie prze­
kroczenia uderemnienia egzekucyi przymuso\\tej z   1
ust. z 25 lnaja 1883 (9 2).

1 Tekst NO\i\Tch, dotyczący przekroczell z  S 460, 461, 463, 464
k. k.  S 6), odznacza SIę tak niejasną redakcyą, ze llloznaby łatwo
SądZIĆ, Jakoby Nowela chciała, co do skutko\v karnych, stawIać
te przekroczenIa na równi ze zbrodnJaJni hańbu ceml, z tą JedynIe
różnIcą, ze nIezdolność do odzyskn,vanJa praw, utracon  ch wsku­
tpk \V) roku, ma się tu kOllCZYĆ z uply"\vem trzech lat, po umo­
rzenIu kary glowneJ. PrzecIwko podobneJ lnterpretacYI N oweh
podnIesIono Jednak ten zarzut, że bylaby ona nIezgodna z ducheln
te] llsta\vy, ktora mIala na celu nIe obostrzać, lecz lagodzIó do­
tychczaso"\ve przepIsy prawa austryack. co do skutkó\v karn;ych.
W n1J śl povvyższych prZelJlSOvV zag osądzenIe, za OlnaWIane tutaj,
przekroczenIa OJe mIało de iu,re sprovvadzać utraty praw I za­
szczytow z g 26 k. k. W IntencYl NowelI leżala n]ewątpbwle Ująć
w cIaŚnIejSZe granIce te dot) chczasowe usta\iVY, ktore z osądze­
nleIn za Inne jeszcze vv ystępki i przekroczenIa (np. przecIwko
obyczaJnOgCl pubbcznej; patrz SS 3 I 75 lnstI'ukCYI sąd. z 3 maja
185H; S 21 1.6 dawflPJ ust. notar. z 21 lllala 1855; a także art. X
a. b ust. gm. z 5 Inarca 1862) \vIązaly takie utratę pe\vnych
praw. Odtąd rygor tych dawnych przepIsow ustawo\vych filal
dotykać tylko przekroczeń z SS 460, 461, 463, 464 k. k. PoglądowI
temu, który dZIsIaJ uchodzI za povvszechnle uznany, dal wyraz
N a] w. TrJ b. w orzeczenIU z 16 lIstop. 1878 (V\Tj d. Manza   r. 187).
Por. też Finger: Oesterr. St1'afr. I, str. 300; SInger w Jur.
Blatter, 1 77, Nr 17. OgranIczenIe Jednak, zaprowadzone przez
Ko\velę. nIe n10że odnosIć SIę do poźnleJszych ustaw, ktore uznaly
za wlaścnvp powIązać utratę pewnych praw także z osądzenieln
za w;ystęplo l przekroczenJa przecnvko obyczaJnO'3CI publIcznej;
np. utratę dla maJstra pravva trzymanIa u sIebIe nieletnIch ter­
IDlnatorow (ust. z 8 marca 1885 Dz u. p. l. 22), a takie utratę
przywIleju JednoroczneJ sIuzby prezencyjnej w \voJsku (9 24 2 ust.
z 11 kvv. 1889).



92 NA.UKA () KARZE

rrl 1-'UŁ II.

O wymiarze kary (Strafzu1nessung) 1.
l{(}ZDZIAŁ l.

Pojęcie i różne formy wymiaru kary.

I. Zwyczajne i nadzwyczajne formy wymiaru kary. Zawieszenie
wykonania orzeczonej kary. Wyroki karne nieoznaczone.

S 107.
503. vVynliarem kary nazywa się oznaczenie ilości,

w Jal{ieJ ma kara znaleź  zastosovvanie do osoby, uznanej
za winną pewnego konl{retnego przestępstvva. Ilość ta
oczywIście powinna być dopasowana do winy odl1o nego
przestępcy (por. Nr. 412). Ocenlenie stopnia winy jest
rzeczą sędziego, wynika stąd, ze i wymiar kary powinien
być pozostawIony Jego uznaniu. Nie znaczy to Jednak, aby
ustawodavvca nie potrzebował og-raniczać sędzIego, w przed­
miocIe wymiaru kary, zadnemi szrankami. Obu povvyższym
wYlnaganioln czynią zadosyć tylko ustawy karne o naka­
ZIe \vzględnle oznaczonYID (por. t. I. Nr. 239).

1 L e l i e v r e De poenaruJn delictis adaequandar "nt ratione;,
1826. lVI er keI w Holtz Handb. II. str. 545 l na t., IV, str. 207
l nast. W a h l b e r g: Das Pr nzip der lndivid fłalisirung, lH69,
J 'v Grunhuts Zeitschrift, 1878, ICraepelln' Abschaffung des
Straf'Pnasses, 1880. W) 11 e r t: Das Postulat der Abschaffung des
Stratmasses (Zeitschri{t fur die gesan . Strafrechts1vis, 1882 II, str.
473-496; F r Y' Inequality in Punishment, 1883 (Nineteenth Cen­
tury, Septetnber). F e r r 1. I nuovi o1"izzonti 1884, str 271-564.
1\1 e d e fi: Strafzu'ntess1tng und St1 afvollz tg (Czasop LIszta. 1887,
VII. 135). F l n g e r Dei!' objektive Thatbestand als Strafzumessungs­
grund. 1888. G r y z l e c kl' Do reformy prawa karnego) 1891.
Z u c k e 1'. Einige dringencle Refo1.,nen der Strafrechtspflege, 1896.
H o g e l: Straffdlligkeit und Strafzuntessułn g 1897.

504. vVzględność nakazu, za\rvartego "\IV ustawie kar­
nej, moze przybrać rózne forlny, z których do zwyczaj­
nych nalezą. trzy następUJące:
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a) Ustawodawca przepisuje za jakieś przestępstwo
l{llka środków karnych, ale alternatywnie, t. j. w tern ro­
zumieniu, że sędzIa ma zastosować tylko Jeden z nich i to
według wolnego wyboru. Postanowienia takie znane są
prawu karnemu austryackiemu, ze względu na areszt
i grzywny (np. 89 361. 386. 407. 422. 426 k. k. a takie
SS 2. 3. 6 ust. o ochro telegr. podm. z 30 marca 1888).

b) Ustawodawca upowaznIa sędziego w niektórych
przypadkach do tego, aby, stosovvnle do swego uznania,
dołączał do kary głó\tvneJ, Jakąś, przez ustawodawcę do­
puszczoną, karę dodatkową. Tu nalezą w prawie austr.
przepisy, dotyczące obostrzeń \vięzienia i aresztu, dozoru
policYJnego, domów pracy przYlnusowej i poprawy (por.Nr. 486-491). fi

e) Ustawodawca oznacza tylko zakres kary, t. J. Jej
mInimalną l maksymalną objętość, a wymiar Jej w obrębie
tych granic pozostawia bwobodnemu uznanju sędziego.
Postanowienia tego rodzaju nalezą do najczęstszych w na­
szych kodel{sach. Wymierzanie zaś kary przez sędziego
w obrębie granIc, wytkniętych przez ubtawodawcę, to
V\T wlększej, to w mniejszej ilości, niz ta, któraby odpo­
wiadała połowie zakresu ustawoV\,Tego kary, znane jest pod
nazwą p o d w Y z s z a n i a vvzględnie o b n i z a n i a kar y
(Straf1nehr2t? g und Str'af ninderun[J).

505. Oprócz trzech, wskazanych wyzeJ z w y c z aJ­
n y c h f o r m względnego oznaczania przez ustawodawcę
kary, którą ma sędzIa wYlnierzać, wytworzyły się jeszcze
w kodeksach karnych Inne forlny przepisów o nakazie
względnie oznaczonyrrl. Formy te należy uwazać za n a d­
z w y c z a J n e z tego powodu, ze oparte są na pr ewidy­
waniu przez .ustawodawcę jakichś wyjątkowych i na szcze­
gólne uwzględnienie zasługujących okoliczności, tudziez
na zrozumieniu przez ustawodawcę, ze, w takich wYJątko­
wych przypadkach, 5ędzia nie potrafiłby dopasować nale­
zycie kary do konkretnego charakteru winy przestępcy,
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bez pewnych szerszych upowaznień, wychodzących z granic
pola, które prawidłowo ustavvodawca pozostawia swobo­
dnemu uznaniu sędziego.

Do kategoryi tej należy zaliczyć przepisy następują­
cego rodzaju:

aj Ustawodawca upowaznia sędziego, aby, ,,,śród
pewnych wyjątko\rvo łagodzących, względnie obciążających
okoliczności, wymierzał karę ponizej minimalnej, względnie
powyżej maksymalnej granicy jej ustawowego zakresu.
Nazywa się to nadzwyczajnem złagodzeniem
względ n ie o b o s t r z e n i e fi kar y {Strafnl/ilderung und
Slr'ufscharfu/J1/g}. Prawu allstryackielTIU znane jest tylko
nadz\vyczajne złagodzenie kary (patrz niżej Nr. 517. 518).

b) UstafVodawca upowa nia sędziego, aby pewne,
przez "ustawę przepisane, kary, zan1ieniał na inne w razie,
gdyby stosowanie piervvszych miało \tv jakimś szczególnym
przypadku, z pow od u waznych i wyjątkowo towarzy­
szących mu okoliczności, znaleźć się w niezgodzie z po..
stulatami rozumnie zorganizowanego systemu represyi
przestępstw. Instytucya ta, znana pod nazwą p r z e m i a n y
kar y (Straf1Jtmn'andelung), nie jest obca prawu austrya..
ckiemu. (Patrz niżej Nr. 519. 520).

506. ej vV niel{tórych przypadkach ustawodawca
idzie jeszcze dalej i pod pewnemi warunkami dopuszcza,
aby sędzia skazywał przestępcę na karę w ten sposób, ze
jej wykonanie ma być zawieszone przez pewien, w wyroku
oznaczyć się mający, czasokres, po upływie którego kara
ma uchodzić za umorzoną w razie, jeżeli winowajca
w ciągu powyższego czasokresu nie został skazany za
nową zbrodnię lub nowy występek. W przeciwnym razie
kara zawieszona weszłaby w wykonanie łącznie z karą,
na którą winowajca przez ponowne przestępstwo zasłużył.
Instytucya ta, znana jest pod nazwą war u n k o w e g o
s k a z a n i a n a li arę (condamnation conditionnelle) lub
z a w i e s z e n i a w y k o n a n i a o r z e c z o n ej kar y (8ursis
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c  l'execution de lc  c011Jd(tmnation) 1, który to ostatni tern1in
"vyraża o V\Tiele trafniej rzeczywiste jej znaczenie. Wpro­
wadziła ją do Belgii ustawa z 31 maja 1888, a do Francyi
ustawa z 26 marca 1891 (loi Bere'J fJer). W lnyśl obu tych
ustaw, zawieszenie wykonania orzeczonej kary moze zna­
leźć zastosowanie tylko do osób, dotąd jeszcze 11ie kara­
nych za zbrodnię lllb występek, jeźeli rozchodzi się o wy­
rok, nakładający, według ustawy belgijskiej, więzienie nie
wyżej sześciu miesięcy, a, według llstawy francuskiej,
\vięzienie (do lat 5) lub grzywny. Czasokres zawieszenia
ma we Francyi wynosić zawsze pięć lat, a w Belgii nie
może nigdy przenosić powyższej lniary.

Myśl zasadnicza tej instytucyi polega na przekonaniu,
że w niektórych przypadkach bezwarunkowe zni wolenie
wino,vajcy do poniesienia zasłuzonej, a lirótkoterlTIinovvej,
l{ary więziennej okazaćby się musiało, z punktu widzenia
polityki kryminalnej, bez poróvvnania mniej skutecznym
środkien1 represyjnyn1, niż zawieszenie przez dłuższy czas
nad skazańcen1 wyroku, który w każdej chwili n10że wejść
w wykonanie w razie, gdyby skazaniec dopuścił się no­
weg o poważnjejszego przestępstwa (zbrodni lub występku) 2.
Dzisiejsze pra\J\;o austryackie nie zna jeszcze tej instytucyi..
Spotykamy ją vvszakże w trzech ostatnich projektach austr.
z r. 1889 (S 25), 1891 (9 25) i 1893 (  24) 3.

I LIteratura, dotycząca tej kwestyi jest JUż dzisiaj bardzo bo­
gata. Z dzieJ niemieckIch na szczególną uwagę zasluguJą: A s c h­
r o tt: Ersatz ku/rzzeitiger Freiheitsstrafen, 1889. A P P e1 i u s: Die
bedingte Verurtheilung, 1890. L i s z t: Krim inalpolitische .A.ufgaben
(Zeitschr. IX. 452. 737; X. 51). Kir c h e n h e i ID 'v Ger. Saal t. 43,
str. 51. H i P P e l (taIl1Że, t. 43) str. 99}. L a In In a s c h "\tv Mittheil.
de'lf\ Interno Kri'1n. Ver.) I. str. 34. W a c h: Die Refornt der Frei­
heitssl1.afe, 1890. Rosenfeld: Welche Straf1nittel konnen an die
Stelle der kurzzeitigen Freiheitstr. gesetz merden, 1890 (str. 106).
B (" h u t z e vV Allgentt osterr. Ger. Ztg. 1890, Nr. 3. 4. S c h ra n k:
Die bedingte V erurtheilung, 1892. I g n a t i u s: Die bedingte Ver­
1ł'l"theilung in England (Czasop. LIszta, XXI, 1901, str. 732-802).
Po francusku patrz: Prins w Bulletin de l'Union intełrn. de dr:
penal, I, 28. G a u t i e r .....v Revue pen. Suisse) 1890. C a p l t a n t: La
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loi du 26 1nars 1891 sur l'attenuation et l'aggravatton des peines
1891. T r e p p o z: Etude theorique et pratique sur les conda1nna­
tions eonditionnelles, 1894. G e o r g e: Du sursis conditionnel a l' exe....
cution de la peine, 1895. Po polsku patrz I{ r z y m u s k]: O uwol­
nieniu warunk. i o warunk. wyrokach skazujących (Gaz. sądoma,
Warsz., 1889. Nr. 33-36). Gryzieckl Do reformy prawa kar­
nego, 1891, str. 173-190.

2 Do zwolennlkó,v tej Instytucyi należą w szczególnoścI L l S z t,
P r l n s, H l P P e l, A s c h I' o t t, S c h u t z 8-, G a u t 1 er, L a ID ID a s c h,
(tylko w odnIesIenIu do kobIPt I nieletnich). PrzecIwko tej Insty­
tUCYI ośwIadczają się KIrchenhe]ffi, Wach. GryzIeckl. Ten
ostatnI autor przemaWIa za tern, aby sędziemu wolno byIo za­
mienlaG Vi' przypadkach, zasługujących na szczegolne uwzględnIe­
nIe, karę WIęZIenIa na naganę sądową, na wzor urządzenia, przy­
Jętego vV art. 26 l 27 k. k. wIosk., wszakże b e z k o n i e c z n o ś c i
Iączenla z naganą poręczenIa pokoJU (1 c. str. 182 -190). Co do
k. k. wIosInego por. wyżej Nr. 455. dop 3.

B Por. !{ r z y ID U s k i: O najn. projekcie kod. karno austryackiego,
1890, str. 17-20.

507. Historycznie instytucya ta znajduje się w naj­
blizszYln związku z dawno JUz utartym w Judykaturze
angielskiej z"\vyczaJem, ze sędzIa, po uznaniu oskarzonego
winnym zarzuconego mu przestępst\łva, nie musi koniecznie
wydać natyohmiast orzeczenia co do kary, lecz w niektó..
rych przypadkacl1 może tymczasem za pe-vvnem ubezpIe­
czeniem wypuścić winowajcę na wolność, a odłozyć na
później wydanie wyroku skazującego, względnie nawet,
gdyby następnie winowajca okazał się tego godnym, sę­
dzia moze całkiem zaniechać wydanIa wyroku (conditional
discharge). Zwyczaj ten, praktykowany w Anglii co do
nieletnich przestępców już od r. 1842, stał się podstavvą
ustawy angielskiej, wydanej w r. 1887 pod tytułem "Pro­
bation ot First Offenders Act'( 1. Z Anglii instytucya ta
przedostała się do Stanów ZJednoczonych Ameryki Pół..
nocnej, gdzie szczególnie sławną stała się w B o s t o n i e
(Massachusets) z tego powodu, ze tam winowajca, tylko
na wniosek specyalnie ustanowionego w tym celu o p i e­
k li n a (Probation Officel .. moze bez wyroku być wypu­
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szczony na wolność na t zw. c z a s p rób y, tudzież że,
w ciągu powyższego czasu, rzeczą tego opiekuna ma być
czuwanie nad dobrem sprawowaniem winowajcy 2.

1 Por. Ign atlus (cyt. w dop. 1 do Nr. 506), str. 740. 760. 00
do zawiązków tej instytuCYI w średnlovviecznem pravvIe koścIelnem
patrz L o fi ler w Mittheil der Intern. K. V. IV,  tr. 92, w statem
prawIe węgleiskiem patrz Gruber (tamze, str 107)

2 Co do systemu, praktykowanego W BostonIe patrz: Die be­
dingte Verurtheilung in Massachusets (Mittheil. der Intern K. V.
V, str. 539).

508. d) Jest Jeszcze jedna, i to najdalej Idąca forma
wzg]ędnego oznaczania przez ustawodawcę kary., którą
ma sędzia wymierzać., a tkwi ona w przepisach, upowa ­
niaJących sędzIego do wydawania t. zw. w y rok ów k a r­
li y c h n i e o z n a c z o n y c h (indeterminate senfences, peines
indeter'lninees). Na mocy podobnych wyrol{ów sąd okre­
ślałby stanowczo tylko zakres minin1alny nałożonej li ary.,
względnie zakreślałby także Jej maksymalną granicę, pod­
czas gdy osobna, specyalnie do czuwania nad wykonanIem
kary przeznaczona, władza decydowałaby "\IV ramach wy­
danego wyroku o tern, po .Jakim czasie nalezałoby wypu­
ŚCIĆ skazańca na wolność. Instytucya ta jest nlewątphwie
owocem trafnej myśli, że trzeba., aby wymIar kary był
dopasowany do indywidualnego charakteru wIny kazdego
przestępcy. Nie nalezy jednak zapomInać, ze, pod innym
względeIn, łączy SIę z nią bardzo donIosłe niebezpIeczeń­
stwo., a 111IanowicIe obawa, Iżby w praktyce V\Tymiar spra­
wIedlIwości nie opIerał się na stałych postanowIenIach
prawa, powierzonych straży niezawisłych sądów, lecz na
chwiejnych, l często całkiem arbitralnych, zarządzenIach
organów administracYJnych. Sądzimy, że za tą Instytucyą
możnaby się oświadczyć tylko w odnIesienIu do przestępców
nałogowych (por. t. I. Nr. 388, dop. 2) 1. Instytucya ta dotąd
jeszcze nie przyjęła SIę w Europie. Funkcyonuje ona JUz
jednak w niektórych Stanach Zjednocz. Ameryki Północ.
(New-York, Massachusets). Szczególnej sławy uiywa, zeKrzymuskl T II. 7
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względu na tę instytucyę, zakład więzienny w I lmirze
(New-Y ork) 2.

1 Inst J tuC;) a fi l e o z n a c z o n y c h "\v y rok o w kar fi y c h znaJ­
dUJe SIę "\v śClslynl zWIązku Z poruszoną przez nlektof)ch lekarzy
(K r a e p e 11 n Die .Abschaffung (les Strafmasses) myślą, aby sę­
dZIa traktowal przestępcę tak, JaK lekarz - pacyenta, t. J. z góry
nIe przepIsywal żadnych bez\vzględn J ch środków kuracYJll) ch.
Por. co do tego \\T 111 e r t: Das Postulat der Abschaffung des Straf­
Inasses (Czasop. Liszta t. II, 1882, str. 473 496). Za n 1 e o Z n a­
c Z o n e rn I \" Y rok a mI (\V odnIeSienIU do kary wIęzIenneJ) prze­
ma\v1alą, z tern zastrzezenieln, aby sąd zakreśla! llllnirnalną I ma­
ksymalną granIcę kar;), L I S z t (Cri1ninalpolitische .Aufgaben ­
Zeitschr. t. IX, str. 497) I Gr y z 1 e c k I (Do refoiJfOmy prawa karn.
1891, '3tr. 86). Do wielkich zwolennlko\v tej InstytucYI należy
także V a r g h a: Die Abschaffung der Strafknechtschaft, 1896/7,
t. II, str. 506. Contra o wladczd,Ją 81ę: S t e r n a u (w Czasop. LIszta,
t. XIiI, stl'. 17); Z u c ker (w Gerichtssaal, t. 44, str. 1), L a ID m a s c h
(taIllze, t. 44, str. 147). Patrz takze \v)zeJ, t. I, Nr. 388, dop. 2.,
tudZle.l S t e b e l s kI: Nowe kierunkt w nauce pra1va karnego, 1894,
str. 58-67.

1 Patrz A s c h r o t t. Aus de'fn 13trafen- und Gefangnissmesen
Nordamerikas, 1889. W l n t er: Die New- Y orke'ł" staatliche Bess6­
rungsanstalt zu Elmira, 1890.

509. Z form wymiaru kary, znanych pravvu austrya­
ckiemu (Nr. 504. (05), vvymagaJą bliższego rozbioru trzy
następuJące:

1) Podvvyzszenie względnie obnizenie kary.
2) Nadzwyczajne złagodzenie kary.
3) ZamIana kary.

II. Podwyzszenie względnie obnizenie kary, nadzwyczajne
złagodzenie kary i zamiana kary według przepisów prawa

austryackiego.

Aj P o ci "\v Y z s z e fi l e \v z g l ę d n i e o b n l Z e n I e kar y.
(Strafmehrung  f'i d Strafminderung).

9 108.
510. Okohczności, które wpłyvvaJą na podwyzszenie

kary, nazy'" a kodeks o b c l ą Z aj ą c e fi i (Erschrverungs­
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UlJnstande), a te, które mają sprowadzać Jej obniźenle ­
ł a g o d z ą c e fi i (Milderung8U'fn tdnde). Tak Jedne, jak
drugIe okoliczności wymienia kodeks nie wyczerpująco,
lecz przykładowo 1.

Por. H er b s t Handb. ad S  43-47. 263 264.

5 l ł. 1. O k O ] i C z n o ś c i o b c ląŻ aJ ą c e (SS 43 - 45
263 kod. kar.).

1) Co do zbrodni (SS 43-45). l{odeks, przed wy­
lIczeniem szczególnych okolIcznoścI obciązaJących, podaje
w 9 43 og ólne prawidło, \tV myśl którego zbrodnię uwa­
zać trzeba za tern w.iększą, lm z dojrzalszą popełniono ją
rozwagą. im rozmyślniejsze poczyniono do niej przygoto­
wanIa, im znaczniejszą wyrządzono przez nią szkodę, im
fin leJ środków ostrozności mozna było przeci,vko niej
przedsIęwzIąĆ, wreszcie im więcej obowiązków winowajca
przez nią przełamał.

Jako szczególne okoliczności obciązające, przytacza
kodeks pięć przypadków w S 44, a Jeden przypadek w S 45
(Jezeli obwIniony, przez zmyślanie fałszywych okoliczności
w toku śledztwa, usiłował podejść sędziego). Przypadki
z 9 44 są następujące:

aj popełnIenie kilku zbrodni róznego rodzaju (zbieg
przestępst\łV róznorodny)

b) powtórzenie tej samej zbrodni (zbieg przestępstw
Jednorodny)

ej popełnienie zbrodni przez osobę, raz JUŻ za podo­
bną zbrodnIę ukaraną (powrót do przestępstwa);

d) uwiedzenie innych do zbrodni;
e) sprawstwo, podzeganie lub przewództwo W zbro­

dnI, popełnIOne) przez większą liczbę osób.

512. 2) Co do występkó"\v i przekroczeń (S 263).
Prócz okoliczności obciązaJących, wymIenIonych co do
zbrodnI, kodeks podaje tu Jeszcze ki1ka nowych przypad­

7
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ków, które mają \vpływać podwyzszająco na wYlniar kary,
np. danie przykładu zepsucia w rodzinie (S 263g), wywo­
łanie zgorszenia publicznego (9 363 h)  a przy występkach
i przekroczeniach przeciwko obyczajności publicznej, po­
siadanie przez winowajcę lepszego wychowania i większego
wykształcenia (9 2631 ). Temu rozszerzeniu jednak, co
do występków i przekroczeń, kategoryj okoliczności ob­
ciąiających nie mozna przypisywać znaczenia istotnego
z tego powodu, ze, jak .luz wyzej nadlnieniliśmy, ko­
deks \tvogóle cytuje okoliczności obciązające tylko przy­
kładowo (Nr. 510).

5 13. II. O k o l i c z n o ś c i ł a g o d z ą c e (S9 46. 47. 264).
l) Co do zbrodni (SS 46.47). Kodeks dzieli oko­

liczności łagod zące, w odniesieniu do zbrodni" na dwie
kategorye z u wagi na to  czy się opierają na c h a rak t e­
rze sprawcy (stan sprawcy, Beschaffenl eit des Tha­
ters), czy tez rnają podstawę w naturze spełnionego
c z y n u (s t a n li c z y n k u, Beschaffet heit der Tkał).

Do pierwszej kategoryj (9 46) kodeks zalicza dziesięć
przypadków, które mozna podciągnąć pod trzy następu..jące typy: -' .

a) Stan rzeczy, z którego widać, ze sprawca popełnił
zbrodnię w usposobieniu, uzasadniającem nizszy stopień
winy. Tu nalezą takie okoliczności, jak popełnienie zbrodni
1) przez osobę w wieku ponizej 20 lat, słabego rozumu
lub zaniedbanego wychowania (9 46 a); 2) za pobudką
drugiego, z bojaźni lub posłuszeństwa (c); 3) w gwałto..
\tvneln uniesieniu umysłu, o ile ono wypłynęło z uczuć,
które zwyczajnie właściwe są naturze ludzkiej (d); 4) ra­
czej wskutek sposobności, którą nasunęło sprawcy cudze
niedbalstwo, nlz z zamiarem poprzednio powziętym (e);
5) wskutek dotkliwej nędzy (f).

b) Stan rzeczy, z którego widać, ze nizszem jest nie­
bezpieczeństwo, które sprawca moze na przyszłość przed­
stawiać dla porządku prawnego. Tu nalezą takie okoli­
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czności jak, jezeli winowajca 1) dotychczas odznaczał się
beznagannością zycia (9 46 b); 2) rozvvinął czynne i gorliwe
starania, w celu wynagrodzenia wyrządzonej szkody lub
zapobiezenia dalszyrn ZłY1TI skutkom zbrodni (g); 3) dobro­
wolnie stawił się przed władzą i "\vyznał zbrodnię, pomimo,
ze lTIógł był łatwo llciec lub pozostać w ukryciu (h);
4) wydał innych ukrytych zbrodniarzy tUdziei wskazał
sposobność i środki do ich ujęcia (I).

e) Stan rzeczy, z którego widać, ze  juz przed wy­
rokiem, winowajca musiał, z rozporządzenia \tvłaściwej
władzy  znaleźć się vv połozeniu, które dało mu odczuć
dotkliwie złe skutki popełnionej zbrodni. Tu nalezy przy­
padek, gdy winowajca przez dłuzszy czas osadzony był
w areszcie śledczyn1, z powodu, ze, bez jego vviny, sprawa
Jego przeciągała sIę nadnliernie (k).

514. Do drugiej lrategoryi, t. j. do okoliczności łago­
dzących, ze wględ u na naturę czynu  zalicza kodeks (9 47)
trzy przypadki, a mianowicie, jeieli winowajca a) zatrzy­
mał się na usiłowaniu  vv miarę jak to ostatnie było bar­
dziej oddalone od dokonania (por. t. L Nr. 335-337);
b) zaniechał dobrovvolnie \vyrządzenia większej szkody,
pOmilTIO, ze nasuwała mu się do teg o sposobność; e) wyrzą­
dził przez zbrodnIę małą szkodę, albo dał za nią pokrzyw­
dzonemu zllpełne vvynagrodzenie lub zadosyćuczynienie.

515. 2) O k o l i c z n o ś c i J' a g o d z ą c e c o d o w y­
s t ę P k ó w i p r z e kro c z e ń (9 264). O okolicznościach
tych wystarczy zaznaczyć, ze kodeks, zarzuciwszy ich po­
dział na d vvie kategorye, które odróznia co do zbrodni,
wymienia w jednym rzędzie tak okoliczności, od noszące
się do osoby sprawcy, jak te, które także dotyczą natury
spełnionego czynu. Zresztą okoliczności te, cytowane przez
kodeks tylko przykładowo, odpowiadają w zasadzie stano"
wIsku, które  co do tej kwestyi, ustawoda\vca austryacki
uznał za właściwe zająć co do zbrodn i. Brak tu tylko
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wzmianki o dobrowolnem wyznaniu \i\ in y, o wydaniu in­
nych winowajcóvv, tudziez o dłuzszym ares.zcie śledczym.

516. III. P r z e p i s y k o d e k s u o s t o s o wa 11 i u
o k o l i c z n o ś c i t a k o b c i ą ż aJ ą c y c h jak ł a g o d z ą­
c y c h (99 48 -53. 265). I(odeks pod aje, co do tej kwestyi,
następuJące prawidła:

1) Sędzia, przy wymiarze kary, povvinien u"vzględniać
okolIcznoścI obciążaJące, tylko wtedy  gdyby, albo nie było
zadnych okolicznoścI łagodzących, albo gdyby okoliczności
obciążające miały prze\vagę nad łagodzącemi. Tej bamej
reguły li1.a przestrzegać sędzia, przy uwzg]ędnianiu oko­
liczności łagodzących. Tym sposoben1. w przypadku, gdy,
obok okoliczności obclązaJącycl1, wychodzą na jaw okoli­
czności łagodzące, sędzia powinien zbadać starannie, które
z nich przeważają., l dopiero na tej podstawie ma on karę
bądź podwyższyć bądź obniżyć.

2) Okoliczności obciązaJące i łagodzące wpływać InaJą
na vVY111iar kary tylko w granIcach jej usta""o'\vego za­
kresu. VV Inyśl tej reguły., nIe wolno jest sędziemu, z po­
wodu powyzszych okoliczności, ani zn1.ieniać rodzajll prze­
pisaneJ przez ustawę kary, ani wymierzać tej kary powyzeJ
jej maksymalnej, względnie poni7iej jej miniInalnej granicy
ustawowej (99 49. 5 3. 265). O ile Jednak Jakaś kara do­
puszcza, według ogólnych postanowIeń kodeksu, pewnych
zaostrzeń (więzienIe., 99 19- 25; areszt,  S 2b3-257; por.
wyżej Nr. 486. 487); tej sędzia moie, ze względu na oko­
licznoścI obCIążaJące, nietylko podnieść wymiar kary., ale
także dołączyć do niej Jedno lub kijka z po"vyzszych za..
ostrzeń (S9 51. 265).

3) Na karę śmiercI i na karę więzienia dozywotnego
nie mogą zwyczajnie 1 wywierać żadnego wpływu ani
obciązające., ani łagodzące okoliczności. Od tej zasady ko­
deks nie dopuszcza zadnego wyjątku, ze względu na oko..
liczności obcląiające (9 50) 2. Co się tyczy jednak okoliczno­
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ści łagodzących, to kodeks przeprowadza tę za adę z dwoma
następującemi zastrzezenian1i (g 52):

a) Jezeli \\rinowajca w czasie popełnienia zbrodni nie
ukończył Jeszcze 20 lat \vieku eS 46 a), to sąd vV miejsce
kary śmierci i więzienia dozywotnego ma wYlnierzyć karę
cięzkiego więzienia od dziesięciu do dwudzieE,tu lat.

b) Jezeli w przypadku zbrodni, obłozonej karą śmierci,
wyjdą na jaw inne okoliczności łagodzące, to trybunał
wprawdzie będzie musiał wydać "\vyrok śmierci  ale w po­
stępowaniu, przepisanem w 9 341 proc. kar., znajdzie on
mozność \vzięcia inicyatY\i\ry w sprawIe wyjednania za­
miany w drodze łaslii kary śmierci na inną karęp.

l Thlo"vllny z\v) czaJ nIe, grlyz \v drodze nadzvvycza]nego
l ag o d z e fi i a "'ToIno Jest trybunałoWI obn]zy(o do lat trzech na­
wet dozy\votne WięZIenIe (S 338 proc. k.). Patrz nIŻej Nr. 518.

: Za wyjątek bowienl nIe n10że uchodzIĆ przepIs No\\'eli z 15
hstop. 1867 tS 3), lnocą którego w mIejSCe znleslon  ch kajdan sąd
ma obo,viązek dodania do k a z d eJ kary cIężkIego WIęZIenIa przy­
naJmniej jednego Z zaostrzeń Z S 19 k. k. Por. wyzPJ Nr. i87 ad 2.

J Trybun al, po ogloszenlu Wj roku śrruerc], po\vlnlen natych­
lnlast, przybrawszy prokuratora, naradzIć SIę nad teIn, CZj oskar­
żonJ godziell Jest, lub nIe, ula kaWlenIa I Jaka kara, w raZIe Jego
ułaskawienIa, byłaby \V lnieJsce kary śn11el C1 najodpo\vlednleJszą
(g 341 proc. k.). 00 do dalszego post pO\Vanla patrz nloJ Wyklad
p'roc. kar., str. 393. Por. tez nJzeJ Nr 565.

BJ N a d z \v J c Z aj n e l a g o d Z e fi l e kar y (au,sswro'rde'ntliche
Sł'rafm'ł ldwrung).

109.
51 7. IJ ra wo nadzwyczaJneg'o łagodzenia kary polega

na tern, że wolno jest sędzIemu, pr£episaną przez ustawo­
dawcę, karę wymierzyć ponlzej ustawowego jej zakresu.
Nadto, odnośnie do pozbawienia wolności, które nie prze­
<lh.9dzi la_t dziesięciu, z prawa nadzwyczajnego łag'odzenia
kary wypływa jeszcze dla sędziego u-powaznienie do za­
miany surowszego stopnia pozbawienia wolności na stopień
łagodniejszy (t. j. ciężkiego więzienia na zwyczajne, ścisłeg o
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aresztu - na areszt pierwszego stopnia; 9S 54. 266 k. k&
9 338 proc. kar.).

5 L8. Prawo to czyni kodeks zawis em od tego wa­
runku, aby zachodziła większa liczba okoliczności łago­
dzących J to takich, któreby pozwalały sędziemu spodziewać
się niepłonnie poprawy przestępcy 1.

) Co do zakresu tego prawa, to kodek& przyznawał Je
sędziemu tylko odnośnie do grzywien  aresztu (9 266) 2'
i więzienIa, które nie przechodzi oby lat pięciu. To osta­
tnIe mianowicie będzia mocen Jest, w drodze nadzwyczaj­
nego łagodzenia, wymierzyć nawet ponize] sześciu mie­
sięcy (S 54).

Szersze granice zakreśliła temu prawu ustawa o po­
stępowanIu 1\.arnen1 z 23 maja 1873. vV myśl Jej przepisów
(9 338) wolno Jest takie trybuna owi, w drodze nadzwy­
czaJnego łagodzenia, a) więzienie od lat 5-10 obnizyć do
jednego roku, a b) więzienie od lat 10-20, a nawet wię­
zienie dożywotne - obnizyć do trzech lat.

Tylko w ostatnio wymienionym przypadku (b) sąd
nie moie, w drodze nadzwyczajnego łagodzenia, zamienić
cięzkiego więzienia na zwyczajne. We wszystkich innych
przypadkach wolno jest sądowi, w miejsce surowszego
stopnIa więzIenIa lub aresztu., orzec łagodniejszy o.

1 Patrz rozparz mln z 14 k"vIetl1Ja 1853, 1. 3919 i z 1H lIsto­
pada 1859, L 17803. Polecają one sądom naJsuro,vleJ, korzystać ze
luzącego lm pr'awa lagodzenla kary tylko wyjątkowo l tylko
vvtedy, skoro zachodzą vy zupeInoŚCI wszystkIe wymagane do tego
przez kodeks vvarunkl. Waznem Jest także rozparz. mln. z 13
czerwca 1856 (Dz u. P 1. 103). Oświadcza ono,  e, skoro zachodzą
okobczno cl obClązaJące l skoro ustavva z Ich powodu przepIsuJe
wyzszy zakres kary (np. w S 178), to sąd nie może z przyczyny
żadnych okolIcznoścI Iagodzących zeJ 6 ponJzeJ JeJ llilnlm-alne)
ITIlary ustawoweJ.

2 H e r b s t: Handbuch) II, ad   266.
& vVYJątkowo odnośnIe do występków przecIwko zarządzenIom,

c lem zatamowanIa dzumy (Pat. ces. z 21 lllaJa 1805), w01.80 Jest
SądOWI, W drodze nadzwy zaJnego łagodzenIa, nawe-t zamienić
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kar  vVIęZlenlct na arpszt (Pat ces. z 8 maj a 1850, Dz u. P 190,
tudzlez S 13 rozp nun sprawledl. z 10 hstop. 1853, Dz. u. p. 240).

Oj P r z e In l a n a kar y (St1'"Of1Mn1'Vanclelung)

9 110.

519. vV zasadzie nie wolno Jest sędziemu nakładać
na przestępcę Innej kary, nlz ta, którą przepisuje ustawa
(99 32.33.259 k. k.). Co do nIektórych kar jednak kodeks,
JllZ w CZęŚCI ogólnej, przewiduJe, ze, wśród pe\vnych oko­
liczności, mogą one okazać się nieodpowieclnlemi, i upo­
waznia sędziego, aby wtedy zastępował Je Innen'li kararrli,
które kodeks vvskazuJe na tę ewentualność. Instytucya ta
nOE,I nazwę p r z e In l a 11 y kar y.

520. Znane są kodeksow] następuJące przypadki
przemIany kary:

1) PrzemIana dłuzszeJ kary pozbawienIa wolnoścI na
krótszą, ale zato odpowIednio zaostrzoną. Przemiany tej
dopu&zcza kodeks co do aresztu (9 260 u) l więzienIa, nie /
przechodzącego lat pięciu (955), a to w przypadkach, gdyby
dłuzsza kara miała, pod względem ekonomicznym, okazać
SIę zbyt szkodliwą, bądź tylko dla niewinnej rodzIny ska­
zańca (co do więzienIa, S 55), bądź takie dla samego ska­
zańca (co do aresztu, 9 260 b).

2) PrzemIana grzywien na areszt (9 260 a). I(odeks
dopuszcza Jej na przypadek, gdyby uIszczenie kary pie­
nlęzneJ musIało stać się zbyt dotklIwą klęską ekonomiczną
dla przestępcy lub jego rodziny. Prawidłowo nalezy, przy
podobnej zamianIe, za kaide dziesięć koron liczyć jeden
dZIeń aresztu Blizsze szczegóły, co do tego prawidła i co
do "vyjątków od niego, omawialiśmy JUz wyzeJ (Nr. 476
ad [) i Nr. 4 77 ).

3) Przemiana aresztu pierwszego stopnIa na karę
pienięzną, dopasowaną do stosunków majątkowych wino­
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wajcy (S 261). Przemiany tej dopuszcza kodeks na przy­
padek, gdyby przemawiały za nią okoliczności, zasługujące
na szczególne uwzględnienie. NiewątplIwie!! mIał tu ko­
deks na myśli okolicznoścI, wśród których wykonanie
aresztu musiałoby narazić dobre imię skazańca na zbyt
dotkliwy uszczerbek, a kara pienięzna nie znalazłaby się
w niezgodzie ani z winą przestępcy, ani z Jego położeniem
majątkowem. Sędzia jednak, orzekając przemianę aresztu
na grzywny, nIe moze w żadnym razie pozostawić prze­
stępcy wyboru między jedną a drugą karą (S 261).

4) Przemiana aresztu pierwszego stopnia na areszt
J

domowy (9 262). O tym przypadku była JUż mowa wyżej,
pod Nr. 470.

ROZDZIAŁ II.

o wymiarze kary w przypadkach zbiegu przestępstw,
zbiegu kar i przestępstwa powrotnego.

I. O wymiarze kary w przypadku zbiegu przestępstw l.

9 111.

521. O pOjęciu i rodzajach zbIegu przestępstw była
już mowa w tomie I (Nr. 391-399). Obecnie mamy zająć
się pytaniem, jak nalezy co do kary trakto\vać osobę,
winną kilku, w zbIegu ze sobą znajdujących się, przestępstw.
Wyt'\vorzyły się, co do tej kwestyi, w prawie kurnem trzy
główne poglądy, z których dwa skrajne trzeba uznać sta­
nowczo za błędne. Do tych ostatnich nalezą: 1) teorya
k u fi U l a c y i  czyli s k II P i e n l a a r y t m e t y c z n e g o kar
(Ku'Yłtulations- oder Strafhaufungssyste'ln) i 2) t e o r y a
absorpcyi czyli pochłonięcia kar lżejszych przez
n aj c i ę z s z ą (Absorptions- oder Strafaufzehrungssystem)

1 Prócz literatury podanej w t. I (Nr. 39L dop. 1) patrz H o P f­
n er: Einheit und Mehrheit der Verbrechen, 1901.
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522.1) Teorya kumulacyi. Opiera się ona na
zasadzie "Q1Jtot delicta, fot lJOenael( i żąda, aby, \v przypadku
zbiegu przestępstvv., winowajca poniósł sumę arytmetyczną
odno&nych kar, tal{, Jak g'dyby każde z tych przestępstw
był popełnił, JUz po otrzymaniu kary za poprzednie. Od
tego ządania, '\vyznawcy teoryi kunlulacyi chcą odstępować
tylko wtedy., gdyb) zachodzIła nJenlOZność zesumowania
kilku kar ze względów bądź fizycznych (t. zw. physische
I'J compatibilitat, np. vVlęZlenle dozywotne l czasowe), bądź
ustawowych (t. zw. gesetz/iche 11 contpatibilitdt, np. kodeks
nie dopuszcza wogóle vvięzienia czasowego ponad lat 20,
a tymczasem skupienIe kIlku kar musiałoby wydać wię­
zIenie dłuzszego okresu).

523. I-Ilstorycznle teorya kumulacyi Jest najstarsza
i at do I(ostlina, cieszyła się w nauce powszechnem uzna..
nIen1 1 . Błąd jej zasadniczy vv tern się mIeści, ze nie wIdzi
ona., IŻ zbieg kilku przestępstw nie jest Ich sumą arytme­
tyczną  lecz odrębną postacią działalnoścI przestępnej Ich
sprawcy. Wina rnianowicie człowieka, który popełnił kilka
przestępstw, zanim go ukarano za którekolwiek z nIch,
Jest mniejsza od wIny człowieka  któryby dopuścił się ta­
kich samych przestępstw, ale wtedy, gdy za każd  po­
przednie z nIch poniósł jut karę, przed popełnieniem na­
stępnego (por. t. 1. Nr. 399)

Po'\vszechnie Jednak olllljano w nauce przytoczony
wyzej zarzut zasadniczy, a natomiast wysuwano przecr\vko
teoryi l{umulacyi t n jedynie argument, ze suma kilku
skupionych kar n1usi wydać karę surowszą co do natę­
żenia 7 nlZ suma takich samych kar, nie powiązanych
z sobą zadną łącznością, t. j. nakładanych na winowajcę
w takim porządku, że kazdą poprzednią z nich miał on
ponosić wtedy, gody nie był jeszcze skazany na następną 2.
Juz w t. I (Nr. 399) ",rykazaliśmy bezsilność tego argu­
mentu, który, jako wysnuty z natury nie zbiegu prze
stępst\V  lecz zbiegu kar, wydał \v nauce ten zły O\VOC, Że
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skłonił niektórych kryminalistów 3 do uznania zbiegu prze­
stępstw za całkiem zbyteczną konstrukcyę prawniczą i do
wprowadzenia \tV jego miejsce pojęcia zbiegu kar, jako
kategoryi, która, ze stanowiska rzeczonego argumentu,
musiałaby bardziej odpowiadać wymaganiom zycia.

Nareszcie l to jeszcze trzeba przeciwko teoryi kumu­
lacYI nadlnienić, ze Jej zastosowanie praktyczne zbyt często
będzie musiało okazać się niemozllwem, a mianowicie ile
razy, jedna z kar, które mają być zesumowane, pozbawi
skazańca w zupełności tego dobra, w zakresie którego
inne z tych kar powinnyby go jeszcze dotknąć.

1 Teoryę kUlnulacyi spotykamy w pra .vie rzy mskieID (L 2. D.
XLVII, 1; 1. 9. Cod. IX, 2; 1. 7. S 5. D. XLVIII, 2.) kanonlcznem
(Cap. 1. X, de poonis, 5, 37), w pravvoda\vstvvach średnIowiecznych
(por. C a l' a d i a: Disertatio cle concursu delictoru1n, 1856, str. 22),
a 'v novvszych czasach holdowafy JeJ ustawa Terezya11ska (art.
XIV, 9 1), oraz niektóre partykularne kodeksy niemieckie XIX
stolecla, np. bavval'ski z r. 1813 (9 109), pruskI z r. 1851 (9 56)
brunszwIckI (9 55), hanowersIn m 107).

2 Z arguIDenteln ty m pler\Vszy wystąpIl J e n u 11. Oesterr.
Kr rrninalr. I, str. 230 (Wj d. z r. 1808). Patrz takie lVI i t t e r m a i er:
Note IV zu Feuerbnchs LehIJ'b., S 126, str. 216 (1847); Ie o s t l i n:
Systerrn, I, S 137.

d Geyer, Rosenblatt, Halschner. Patrz t. I. Nr. 399, dop.l.

524.2) Teorya absorbcyi. Opiera się ona na za­
sad zie "poena 'YJ aior ab801 bet 'lninoreryn" i ząd a, aby sprawca
kilku zbiegających się przestępstw był karany tylko za
jedno z nich, a mianowicie za to. które ustawodawca ob­
łozył najsurowszą karą. Co się tyczy zaś innych przestępstw,
to, według tej teoryi, sędzia powinien je uwazać tylko za
okoliczności obciązające, które 11lają wpływać na VilYZSZY
wymiar owej najsllrowszej kary, "Vvszakze tylko "vv grani­
cach jej ustawo\vego zakresu.

525. Teorya absorbcyi stała się panującą "vv nauce
i praktyce prawa karnego począwszy od XVII wieku:h.
Wy\vołało ją niepodobiel1stwo pogodzenia zasady skupi e­
nia kar z przyjętym powszechnie przez ówczesne ustawy
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systemem, grozenia karą śmierci niemal za kazdą cięzszą
zbrodnię. Aczkolwiek dotychczas teorya absorpcyi utrzy­
mała się V\T prawie austryackiem (@9 34. 35. 44 a. b. 263 l.
267 k. k.), to zarzucić jej trzeba, ze jest niesprawiedliwa
i niepolityczna. N i e s p r et w i e d l i w a, gdyz pozostawia
bez kary lzejsze przestępstwa osoby, która, oprócz nich,
dopuściła się jeszcze cięzszej zbrodni; n i e p o l i t Y c z n a,
gdyz kazdego, kto ma juz sobie do zarzucenia zbrodnię
większego kalibru, zachęca nieJako do przewinieii, podle­
gających łagodniejszyn1 karom.

I Z prakty kÓ\tv wlosklch JUz J U II U S C l a r u s ośwIadczy! SIę
za teoryą absorbcYl, a vv Nlelnczech uchodzlla ona powszechnIe
za regulę, U'ŚwI C'oną przez I\:arolinę (art. 163). W nowsz) ch cza­
sach znalazIa ona uznanie w pravvle francuskiem (art.  65. H79.
C d'instr. cri11J1.) oraz w vVlelu kodeksach partyk. nieIll. taustr.
z 1803 l 1852, bavvarskl z 1861). Z autoró"\v wyznawali Ją I( a r p­
c o w, B o e h 111 er, L e y s er, I{.l e l n s c h r o d (p ar. H u g o  I e y er:
Lehrb., str. 390. dop 11. wyd. 1882), C a r Dl i g n a n l (Elementa
iuris crin  , str. 180), C h a u v e a li i H e l i e ('lheorie du code penal,
I. Nr. 392).

526.3) Teorya pośrednia. Wychodzi ona słu­
sznIe z teg"o załozenia, ze, w przypadku zbiegu przestęp5tw,
kara wtedy tylko będzIe dopasowana do rzeczywistego
charakteru "\tviny ich sprawcy, skoro będzie nizsza od sumy
arytmetycznej pojedynczych kar, za kazde z odnośnych
przestępstw, a wyzsza od kary, za najcięższe z tych prze­
stępstw. Do takiej kary sprawiedliwej, teorya ta kaie uo­
chodzić, bądź drogą od pO\tviedniego złagodzenia sumy
arytmetycznej pojedynczych kar (jest to t. z'\v. t e o r y a
s k li P i e n i a p r a \7\' n i c z e g o kar - juridisches K tn u­
lationssystern), bądź drogą wyn1ierzenia nasurowszeJ kary
powyzej ustawoV\Tego jej zakresu (jest to t. zw. t e o r ya
o b o s t r z e n i a n a j "\tv y Z S z e j li a r y - Exas perations­
systełn ). Z tych dwóch dróg pierwszą trzeba uznać za­
mniej praktyczną z tego pO\tvodu, ze zbyt często (t. j.
w przypadkach fizycznej nieskupialności kar) sędzIa ujrzy
się w niemozności przyjęcia sumy arytmetycznej poje­
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dynczych kar za podstawę do wYlnierzenia kary, mającej
być ich skupieniem prawniczem. Z uwagI na to  system
obostrzenia najwyzszej kary wydaje nam się o vviele wła­
ściwszą formą tooryi pośredniej 1.

1 Zdania autoróvv są, co do tej kwestYl, podzielone. Za teoryą
zlagodzenla kary zbiorowe] o&wiadcza]C:}; się C a l' a d l a (p. Nr. 523
dop. 1), Halschner (Str/r., str. 675-681), I{bstlin, BUUZlll­
s k i, R o s e n b l a t t (p. t. L Nr. 391, dop. 1). Za teoryą obostrzenia
na.J\vyzszeJ kary przelnawiaJą .J o h n (p t L Nr. 391, dop. 1),
R o t t e c k (ConC trrenz der Ve'rb1'"echen, j 840), K r u g (Abhandl.,
str. 132), Bernel' (Leh1'"b) wyd. 1882, str. 293).

527. l(odeks austryacki vvyznaje, jak juz wyzej (Nr.
525) nadmieniliślny, teoryę aL orbcyi. Widać to jasno
z S9 34. 35. 44 a. b. 263 l. 267. W lnyśl przepisów, tamze
zawartych, sąd n1a w kazdym przypadku zbiegu prze.
stępstw 1 orzec karę tylko 7.a jedno z nich, a mianowicie
za to, które ustavva ol{łada najsurowszą karą. Inne zaś
z tych przestępstw E,L1d ma uwzględniać tylko, jako oko­
liczności obciązające, co znaczy, ze z uwagi na nie pOowi­
nie n on wprawdzie podnieść karę za najcięzsze przestęp­
stwa, ale nie moze nIgdy przejść jej najwyższego zakresu
usta"vowego.

W niektórych tylko przypadkach kodeks nasz oświad­
cza się vvyjątkowo za kumulacyą kar. Są to przypadki,
w których za jedno ze zbiegających się przestępstw ustawa
grozi bądź 1) grzyvvnanli, bądź 2) przepadkiem towarów,
rzeczy przedajnych lub sprzętów  bądź 3) utratą praw
i upowaznie11, bąd  nareszcie 4) jedną z kar, o których
mowa w SS 36. 37 i 39 ust. pras. z 17 grudnia 1862 2.
Wszystkie, wymienione wyzej, kary ten1 się odznaczają,
ze nie mogą być nigdy pochłonięte przez karę za naj­
cięzsze przestęp two, lecz mają zawsze być obok niej
wymIerzane.

1 T. J. niezależnIe od tego, czy zbIeg przestępstw będzIe Jedno­
czynowy lub wlelouzynowy, Jednorodny lub rożnorodny (9S 44 a, b.
::?63l), tudzlez czy b dzIe zachodzIł 11lIędzy samemI zbrodnIamI,
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występkami lub przekroczeniallli, czy tez między zbrodnlallli z Je­
dneJ strony, a z druglej - występkami lub przekroczeniami.

2 I{ary te są następuJące: a) zakaz dalszego rozszerzania pisma
drukovvego, którego osnową popeIniono przestępst\"\ o (S 36); bj zni­
szczenie pisma drukovvego i przyrządów, sluzących do Jego
uwielokrotnIania (9 37); ej ogloszenie wyroku na koszt skazanego
(S 39). I{umulacya miala w myśl SS 35 i 267 k. k. stosovvać się
takie do dV\Tóch innych kar za przestępstwa, popełnIone osnovvą
pisma drukowego, a mianowicie do zawieszenia dalszego wycho­
dzeni3 czasopi'Sllla peryodycznego na przeciąg trzech lniesięcy
(9 38 ust. pras.)) tudziez do przepadku kauc) i (g 35 ust. pras.).
Pierwsza z t  ch kar Jednak uchylona zostala na n10C) art. IV ust.
z 15 paźdz. 1868 (Dz. u. p. 142), a druga - w myśl S 1 ust. z 9
lIpca 1894 (Dz. u. p. 161), mocą ktorego znIesiony zastal obowią­
zek przedkIadania kaucyi przy wydavvaniu pIsm peryodycznych.

528. \¥ ścisłym związku z vvyznawaną przez lro­
deks austryacki teoryą otbsorbcyi oraz z uświęconą prze­
zeń regułą, ze kary śmierci zaostrzać nie wolno (  50),
znajduje się postanowienIe, zawarte w 9 264 proc. kar. 1.
Przepisuje ono, ze nalezy wE,trzymać wykonanie wyroku,
na mocy którego oskarzony skazany został na karę, jezeli
tylko askarzyciel zastrzegł sobie jeszcze ściganie skazańca
z powodu innej P! ed em popełnionej, a karą śn1ierci ob­
łozonej zbrodni. Postanowienie to ma na celu nie dopuścić,
aby, w tym przypadku zbiegu przestępstvv, winowajca,
prócz kary śmierci za najcięzszą zbrodnię, musiał jeszcze
ponieść jakąś inną liarę za lzejsze przestępstwo.

Najwyzszy rrrybunał posuwa się tak daleko \tV trosce
o to, aby usunąć mozliwość podobnego zaostrzenia kary
śmierci, ze uchyla, jako niewazny, wyrok, skazujący na
śmierć osobę, która jui poniosła jakąkolwiek, choćby naj­
drobniejszą karę za inne przestępstwo, jeieli tylko to
ostatnie znalazło się \v zbiegll ze zbrodnią, za którą spotkał
winowajcę wyrok śmierci (Orzecz. z 18 stycznia 1876,
Nr. 96 zb.; z 13 lut. 1883, Nr. 511 zb. i inne). Pogląd ten
NaJw. Trybunału nalezy uwazać za tern dziwniejszy, że
trybunał ten nie zawahał się uznać, ze, w podobnych
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przypadkach, wtedy tylko nicby nie stanęło na przeszko­
dzie wazności wyroku śmiercl, gdyby, vv drodze właści­
wego postępowania, wyszło na Jaw, ze owa inna kara, JUz
odcierpiana przez osobę, skazaną na śmierć, była całkiem
niezasłużona (orzecz. z 24 111arCa 1888, Nr. 1132).

PrzecIwko temu, tak bardzo bezmyślnemu formaliz­
mOWI N aJw. Trybunału słusznIe wystąpIł L a In m a s c h 2.
i wykazat że przełamanIe zakazu obostrzenia kary śmierci,
w rozumieniu S 50 k. k., wtedy tylko mIałoby miejsce,
gdyby ktoś, za tę samą zbrodnIę, naprzód poniósł Inną karę,
a potem skazany został na śmierć, np. w drodze wzno­
wienia postępowanIa (9 356 1 proc. kar.), lub gdyby kra­
jo\viec za zbrodnIę, obłozoną w Austryi karą śmiercI, od­
cierpIał był juz zagranIcą Inną karę (S 36 k. k).

1 Procedura karna w SS 264 I 265 (por. t. I. Nr. 391) odstępuje
od reguly, że zbIegaJące SIę przestępstwa maJą być przedmIotem
tego samego osądzenIa (SS 34. 267 k. k.) tylko ze względu na zbIeg
wIeloLzynowy. Dovvodzl tego saln tel st zacyto\vanych wyzeJ
paragrafow Movva Jest VV 111('h bOWleIIl wyraźnIe o uprzednIem
popeInIP11Iu przez skazaIlca lieinerr ande1"en st1"afba1"en Handlung".

2 Patrz artykul li Ueber das Verbot der Verscharfung der Todes­
strafe(( (.AUg oesterr. Gr.-Ztg. 1897. Nr 7). POl. też wyżeJ Nr. 461.
dop l.

529. Co SIę tyczy stanowiska nowszych obcych ko­
deksów, to przewaznie tern SIę ono odznacza, ze jest su­
rowsze dla zbiegu przestępstw wJeloczynowego, nlz dla
zbiegu przestępstw Jednoczynowego t. J. i de al ego (p. t. I.
Nr. 394-398). Według poglądu najbard Zlej rozpowszech­
nionego, zbIeg pIerwszy powinien być karany w duchu
teorYI pośrednIej, a drugI - w myśl teoryi abborbcYI (kod.
szwedzkI z 1864, rozdz. IV. 9 2; belg ski z 1867, art. 62;
nIemIeckI z 1871, 9 73. 74; włoski z 1890, art. 67 -79).
Są Jednak kodeksy, które, co do kary, nIe czynią zadnej
róznIcy n1iędzy Jedno- a wieloczynowym zbiegIem prze­
stępstw, np. rosYJskI z 1866 (art. 152) l zurychski z 1871
(S 64).
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Wreszcie godzi się wspomnieć, ze niektóre kodeksy
chcą zawsze stosować zasadę absorbcyi w przypadkach
zbiegu zbrodni z występkami (np. belgijski, art. 61; rosyj­
ski, art. 152 2 )" a zasadę kumulacyi w przypadkach zbiegu
przekroczeń (np. belg'., art. 58; niemiecki, g 77; ten ostatni
jednak przYJmuje, co do aresztu, kumulacYę tylko do pe­
wnej granicy).

RozpowszechnionYln jest takze system, ze kar pie­
nięznych Inne kary pochłaniać nie maj'), tuclziez, ze nalezy
vvymierzać ich sumę arytmetyczną (kod. niem. 78; kod.
włoski z teIn zastrzezenIen1, aby łączna kwota grzywien
nie przechodziła 15000 lirów za zbrodnie, a 3000 lirów za
przekroczenia, art. 75).

530. Nader skomplikovvane prawidło w kvvestyi wy­
filaru kary za zbIeg przestępstw podają proJelrty nowego
kodeksu karnego a11stryackiego. W myśl tego prawidła
sędzia powin ien za zbieg  przestępstw wYInierzyć tylko
jedną karę i to przedewszystkiem \tvedług przepisu naj­
surowszego, ze względu na rodza1 kary, z pośród \vszyst­
kich przepisów, dotyczących odnośnych przestępstw. Gdyby
jednak, od tego naJsllrowszegoo, ze względu na rodzaj kary,
przepIsu, surowszemi były, ze vvzględu na najnizszą lub
najwyzszą granicę kary, Inne, w mowie tu będące prze­
pisy - to wtedy sędzia powinien przyjąć pIerwszy prze­
pis za podstawę swego orzeczenia tylko odnośnie do ro­
dzaJu kary, a najvvyzszą i naJnizszą jej mIarę oznaczyć
według tego, względnie zaś według tych innych przepisóvv,
któreby pod tym względen1 były najsurowsze.

NIe na tern Jednak kończy się Jeszcze teorya pro­
Jektowanego kodeksu. Wyrnaga on bowiem nadto, aby
w przypadkach, w których kala łag'odnieJsza. co do rodzaJu,
przewyzsza najnizszą lub naJ'\vyższą miarę kary najsu­
rowszego rodzaju, sędzia skrócIł Jej trwanie, zamieniając Ją
na tę ostatnią karę, a to w tym stoE,unku, ze jeden rok
więzienIa lub więzienia stanu, ma odpowiadać ośmiu mie­Krzymuskl. T. II 8
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siącom cięzkiego więzienia, a trzy d ni aresztu równać się
mają dwom dnion1. więzienia lub więzienia stanu.

Dla wyjaśnienia wyłozonego powyżej systemu, przYł­
toczymy następujące przykłady:

Oskarzony popełnIł trzy przestępstvva, z których je­
dno obłozone jest cięzkiem więzieniem do lat 10, drugie
więzieniem do 3 lat, trzecie.. aresztem do 14 dni. W przy­
padkll tym sędzia ukarze sprawcę według przepisu, ustana
wiającego ciężkie więzienie do 10 lat, a więc według za­
sady pochłanIania kar nizszych przez najwyższą.

Przypuśćmy teraz inną kombinacyę. Jedno przestęp­
stwo obłożone jest ciężkiem więzieniem od 1 do 5 lat,
drugie więzieniem stanu od 3 miesięcy do 10 lat, trzecie,
więzieniem od 2 do 5 lat.

vV przypadkll tym sędzia orzeknie ciężkie więzienie
(pierwszy przepis) w ramach od 2 laL (trzecI przepis) do
10 lat (drugi przepis). Z uwagI Jednak na to, że w tym
przypadku wIęzienie dwuletnie przewyzsza najnizszą. miarę
(1 rok), a wIęzIenie  tanu dziesięcioletnie przerasta naJwyż­
szą mJarę (5 lat) cięzkiego więzienia, sędzia będzie musiał
zamienIć dwa lata więzienia na 16 miesięcy, a dziesięć
lat więzienia stanu na 80 lniesięcy cięzkiego więzienia.
Tym sposobeln, w rozbIeranym tu przypadku, sędzia wy­
znaczy ciężkIe wIęzienie w ramach od 1 roku i 4 miesięcy
do 6 lat i 8 miesIęcy. Tu zatem znajdzie znów zastoso­
wanie zasada obostrzenIa kary najsurowszej.

Trzeba przyznać, ze wskazana powyżej teorya projekto­
wanego kodeksu nie odznacza się ani prostotą, ani słuszno­
ścią. VV najwyzszym stopniu skomplikowana, wymaga ona
od sędzIego przeprowadzenIa całego szeregu czysto arytme­
tycznych oblIczeń, a nie posiada nawet tej wartości, izby po­
zwalała sędzIemu karać zawsze zbieg przestępstw według
jednej nlyśli przewodniej, lecz, nie wiedzIeć z jakiego po­
wodu, raz narzuca mu system pochłanianIa kar nizszych
przez najwyzszą kiedyindziej znów wymaga od niego, aby
przestrzegał za&ady obostrzenIa najsurowszej kary l.
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1 Patrz pro} z r. 1891,   75; pro]. z f. 1893,   70. Co do pro­
Jektów z f. 1889- por. I(rzYllluskl O najnorv. proj. kod. kar",
1890, str. 30-36. ProJektJ' te nIe czynIą co do kary żadnej róz­
nIcy mIędzy zbiegIem przestępstw Jedno- a wieloczynowym. NIeco
łagodnIej traktują zbIeg Jednoczynowy projekty z r. 1874, 1877
1 1881 (patrz S  77 l 78 tego ostatnIego).

1[, O wymiarze kary w przypadku zbiegu kar (conc'UJ.sus
l)oena'l'um, St'l'lafenconcuł'renł:J).

B 112.

531. Zbiegiem kar (por. t I. Nr. 392. 399) nazywa
się przypadek, w którym Jedna osoba ma ponieść, równo­
cześnIe lub vV nieprzerwanym ciągu, kary, nałozone na nią
za kilka samodzielnych przestępstw, nIezaleznie od tego,
czy te ostatnie będą, lub nie, znajdowały się między sobą
w zbiegu.

Juz z powyzszego określenia widać, że zbieg kar
jest pojęciem, które zasadniczo nie lna nic wspólnego ze
zbiegiem przestępstw, aczkolwiek faktycznie oba te poję­
cia bardzo często pokrywają 5Ię wzajemnie-. Nastąpi to
mianowicie w tych wszystkich przypadkach, w których
albo zbiegające się przestępstwa staną się przedmiotem
równoczesnego osądzenia, albo w których przynajmniej
jedno z tych przestępstw osądzone będzie w chwili" gdy
sprawca nie odcierpiał Jeszcze w zupełności kary za po­
zostałe przestępstwa. O wymiarze kary \v tego rodzaju
przypadkach była JUz 1110wa wyzeJ (Nr. 521-530).

532. Mozliwe są Jednak zarówno przypadkI zbiegu
przestępstw bez zbiegu kar (np. Jedno ze zbiegających się
przestępstw wyszło na jaw w chwili, gdy sprawca już
odcierpiał w zupełności karę za drugie), jak znó\v prze­
ciwnie przypadki zbiegu kar bez zbiegu przestępstw (np.
PIotr popełnił nowe przestępstwo w trakcie ponoszenia
kary za poprzednie) 1. ZachDdzl pytanie czy przypadkom

8*
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tego ostatniego rodzaju nalezy przyznać tytuł do vvywie­
rania pewnego wpływu na \vymiar kary? Od powiedź na­
sza musi wypaść twierdząco., a to z teg'o powodu, ze na­
tężenie kilku skupionych kar rośnie \v stosun ku niepro­
porcyonalnym do ich Ilości arytmetycznej., tak ze suma
takich samych kar n1usi być o wiele dotkliwszą w przy­
padkach ich zbiegu., niz wtedy, gdyby te kary nie znajdo­
wały się między sobą w zadnej łączności (Nr. 523). Z uwagi
na tę okoliczność jest rzeczą wskazaną, aby., w przypadkach
zbiegLI kar., sędzia odstępował od ich sumy arytmetyczneJ
i obniżał tę ostatnią odpowiednio do różnicy, zachodzącej
co do natężenia między ich łąoznem a rozłącznem pono­
szeniem. Obniżenie wymiaru kary nIe pOWInno tu jednak
być nigdy tak znaczne, Jak w analogicznych przypadkach
zbiegu przestępstw, gdzie., jak wiadomo, za redukcyą zbio­
rowej kary przemawia także wzgląd na niższy stopień
winy sprawcy (por. t. I. Nr. 399; t. II. Nr. 523). Wzgląd
ten oczywiścIe nie moze być brany w rachubę w przy­
padkach, podchodzących tylko pod pOjęcie zbiegu kar.

l POJęCIe zbIegu kar, Jako stosunku róznego od zbIegu prze­
stępstw, mIal JUz na myśli I{ l e l n s c h r o d w dZIele p. t. Syste­
'lnatische Entmickelung cZer Grundbegriffe und Grundmahrheiten
des peinlichen Rechts, 1799 (t. III. str. 202). Z lIteratury, dotyczącej
tego pOJęcIa, patrz zwlaszcza R O s e n b l att: Die Strafenconcur­
renz, 1879. I{odeksy karne nIe pą-daJą osobnych przepIsów na
przypadek zbIegu kar. PrzewaznIe pOmIjają one tę kwestyę mIl­
czenIem, a te nIelIczne ustavvy, które, obok zbIegu przestępstw,
zdają SIę wspomInać także o zbIegu kal\ wlaśclvvle ograniczają
to ostatnIe pOJęCIe do przypadkaw, w)vvolan)ch przez zbIeg InIę­
dzy przestępst'\tvaml, bądzonelni '\tV drodze różnoczesnych vvyroków
(np. kod. w gIerskl, S lO.!,.

III. O wymiarze kary w przypadku przestępstwa powrotnego..

9 113.

533. O POJęCiU przestępstwa powrotnego była juz
mowa w tomie l. (Nr. 400. 401). Z podanej tamze cha..
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rakterystyki teg'o pojęcia wyszło na ja""v, ze w przestęp­
stwie powrotnem widzieć trzeba owoc woli, której złego
nastroju państwo nie zdołało przełamać nawet za pomocą
kary, a więc vvoJi przestępne), odznaczającej się większą
zatwardziałością i wskutek tego w wyższym stopniu nie­
bezpiecznej dla społeczeństwa. Stąd oczywiście płynie ko­
nieczność surowszego trak towania przestępstw, popełnio­
nych w drodze recydywy, i to według następującej reguły:

I{arygodność przestępstwa powrotnego powinna ro­
snąć, względnie opadać, w Iniarę, jak, w chvvili jego po­
pełnIenia, wola jego spra wcy miała do przełamania silnIej­
sze, względnie słabsze, przeciwdzIałanie kary, na którą
został on skazany za poprzednie przestępstwo.

534. Z powyższej reguły wyprowadzić należy na­
stępujące wynIlii:

1) Przestępstwo powrotne, popełnione przed vvejściem
w wykonanie kary poprzedniej, powinno być traktowane
łagodniej. niz przestępstw t powrotne, później popełnione.
Od tego prawidła jedn ak wyłącza się przypadek" gdyby
między umorzeniem kary za poprzednie przestępstwo,
a popełnieniern nowego, ubiegł czasokres, uzasadniający
t. zw. przedawnienie powrotu (patrz niieJ L 4).

2) f->rzestępstwo powrotne, popełnione w ciągu po­
noszenia kary poprzedniej, powinno być traktowane tern
surowiej, im znaczniejszą część powyzszej kary odcierpiał
juz wtedy Jego sprawca. W przypadku tym jednak, z po­
wodu zbiegu kar, nalezałoby zarządzić odpowiednią ich
redukcyę (p. Nr. .532).

3) Przestępstwo powrotne popełnione po całkowitem
odcierpieniu kary poprzedniej, powinno być traktowane
tern łagodniej, im później się go dopuszczono.

4) Przestępstwo utraca cechę powrotnego, jezeli mię­
dzy umorzeniem kary poprzedniej, a Jego popełnieniem,
upłynął tak długi czasokres, że z tego powodu kara po­
przednia juz musiała była całkiem wyjść z pamięci sprawoy
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w chwili, gdy tenze dopuścił się nowego przestępstwa,
i wskutek tego nie mogła była juz wtedy wywierać ża­
dnego wpływu na jego wolę. VV podobnych przypadkach
ma miejęce t. zw. p r z e d a w I! i e n i e p o w r o t u (Ruck­
(allsverjahrung). Co się tyczy c.zasu, z upływem któreg,o
uwazać naleźy powrót do przestępstwa za przedawniony,
to, w braku innych przepisów ustawowych, nalezy przy­
jąć za jego miarę okres, mający sprowadzać, według
ustawy, przedawnienie kary za poprzednie przestępstwo 1.

5) Aczkolwiek nie jest to warunkiem istotnym po­
wrotu do przestępstwa, aby nowe przestępstwo nie rózniło
się rodzajem od poprzedniego; to jednak byłoby rzeczą
wielce niewłaściwą mówić o przestępstwie powrotnem
wtedy, gdyby, albo aj nowe przestępstwo wypłynęło z cał­
kiem innych pobudek niż te, które dały początek poprze­
dniemu (np. obraza honoru i kradziez)., albo b) gdyby
poprzednie przestępstwo było tak lekkie, a nowe - tak
ciężkie, izby żadną miarą nie mozna było widzieć w do­
konaniu tego ostatniego owocu woli, której kara nie zdołała
pokonać (np. przekroczenie, karane kilkudniowym aresztem
i zbrodnia).

1 Tak np. nie określa czasu, maJącego sprovvadzać przeda­
wnienie powrotu kod. austr. (patrz Jednak rozp. min. z 2 grud.
1872, l. 14527). Osobne przepIsy podają co do tej kvvestyi kod.
niemiecki i proJekty austryackie. VV myśl koJo niem. pO\tvrót do
przestępstwa ulega przedawnieniu z uplywem 10 lat od ch\vili od­
cierpIenIa lub darovvania kary za poprzednie przestępstwo (SS 244.
245. 250/ 5 , 252. 255. 258); vV lnyśl proJ. austr. z upIywem 5 lat od
po,vyzszej ch,vili (SS 261. 281. 287 pro]. VII z r. 1893).

535. Kodeks austryacki uznaje powrotność przestęp­
stwa tylko za okoliczność obciążającą (SS 44 c. 263 b)., a po­
jęcie powrotności ogranicza do przypadków, gdy winowajca
raz juz za p o d o b n e przestępstwo był ukarany (por. t. l.
Nr  400). \rVyjątkowo traktuje kodeks o wiele surowiej
kradzież, popełnioną w drodze drugiego powrotu, jeżeli
tylko wartość rzeczy "Zabranej przenosi 10 koron. Kradzież
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mianowicie ma "\\1 taki111 razie 1.1chodzić zawsze za zbrodnię
t j. nawet wtedy, gdyby kazda z trzech odnośnych kra­
dziezy, sama ptzez się, lniała stanowić tylko przekrocze­
nie (9 176, II a).

536. Od poglądu kodeksu austryackiego na kary­
godność przestępstwa powrotnego rózni się zasadniczo
z jednej strony stanowisko prawa francuskiego, z drugiej,
stanowisko kodeksu niemieckiego.

Prawo francuskie uwaza powrotność przestępstwa za
tytuł juz nietylko do pod wyzszania, ale takie do znacznego
obostrzania kary, względnie nawet do zamiany jej rodzaju
na surowszy 1

\.,

I{odeks nielniecki zaś odrzuca ogólne pojęcie prze­
stępst"'Ta powrotnego, a tylko w odniesieniu do kradziezy,
rabunku, paserstwa (Hehlerei) i oszustwa uwaza pierwszo­
razową (przy rabunku, @ 250/5), względnie nawet dopiero
powtórną powrotność (przy kradzieiy. paserstwie i oszu­
stwie,    244. 261. 264) za powód do surowszej kary. Po.
dobnie zapatrują się na tę kwestyę projekty austryackie
(   261. 281. 287 proj. VII. 1893) 2.

1 I{odeks francuski posuwa się tak daleko \v kierunku obo­
strzania kary za przestępstwo powrotne, ze, \tv myśl Jego art. 56,
popeInIenie przez osobę, JUz skazaną na dożywotne roboty przy­
muso\ve, no\veJ zbrodni, taką gamą karą obIożoneJ, ma sprowa­
dzać karę śn1ierci. \V no\vszych czasach obostrzono Jeszcze we
Francyi przepisy karne przeciwko recydywistom, vvprowadzając
dla nIektórych ich kategorYJ, Jako dodatek do kary gIówneJ do­
żywotną relegacyą do zamorskIch posiadloścI francuskich (ustawa
z dnia 27 maJa 1885 r., por. wyżej Nr. 435). Patrz takze co do tej
kwesty i bardzo vvażną usta\tvę francuską z 26 marca 1891. Ogra­
nIcza ona mianowicie, w odniesieniu do występków, samo pojęcie
po\vrotności przez to, że Je zamyka w granicach popadnięcia
z dawnego w nowe podobne przestępstwo (odrzuca \vięc tutaj
recydywę bez\vzględną; por. t. L Nr. 400), a oprócz tego wpro­
wadza nieznaną dotąd prawu francuskiemu instytucyę przeda­
Wn]enla powrotności w ciągu lat pięciu. Z drugieJ strony Jednak
ustawa ta obostrza art. 58 Code pinal przez to, że rozciąga Jego
przepis o suro'\vszeln traktowaniu \vystępku po"\vrotnego, także
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na przypadki, gdy, za plervvszy występek, WInOWajCa skazany
zostaI na \VlęZlenle ponlzeJ Jednego roku. BlIższe szczegóły patrz
u C a p l t a n t: La loi du 26 mars 1891, (Paris 1891).

'2 \V odniesIenIu do paserstwa l oszustwa kod. nlf\m. uznaje
tylko recyd) vvę specJ alną (S  261. 264). I{radzleż powrotna mUSI
być poprzedzona dwukrotnem skazanienl sprawcy bądź za kra­
dzież, bądź za paserstwo, rabunek lub przestępstwo zró"vnane
z rabunlueln (S 244). Rabunek po\vrotny za& wymaga tJ lko Jedno­
razo\vego poprzednIego skazanIa sprawcy za rabunek lub prze­
stępstwo z nIm zroV\Tnane (S 250/;:;). Za zrównane z rabunkiem
u\I\Taża kod. nienl. kradzIeż rOZbÓjnIczą (9 252) l VV) nluszelue roz­
bÓJnIcze (9 255).

TYTUŁ III.

O umorzeniu kary (Straferloschung).
ROZDZIAŁ I.

Pojęcie, przyczyny i skutki umorzenia kary.

S 114.

537. UmorzenIeln kary nazywa się wogóle wyg"a"
śnięcie po 5tronie państwa prawa do jej wymierzenia.

Prawo to zwyczajnie nalezy uwazać za wygasłe
wtedy tylko, gd y zostanie wyczerpane przez d oj £ c i e
kary do końca, t. J. wtedy.. gdy skazanIec odcierpi
w z li p e ł n o ś c i n a ł o z o n ą n a n i e g o kar ę.

vVYJątkowo jednak, umorzenIe kary moze nastąpić
z innych Jeszcze przyczyn, a lnianowicie w czterech na..
stępujących przypadkach:

a) Jezeh, w razie śmIerci przestępcy, państwo
ujrzy się w nIemozności fizycznej jego ukarania.

b) JezeJi, w razie t. zw. p r z e d a w n i e n i a, państwo,
z własnej wIny, utraci prawo karne podmiotowe wobec
danej osoby.

e) Jezeli, w razie t. zvv. d a r o w a n i a kar y, państwo\
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z woli organu, do tego uprawnionego, pozbawione zostanie
tytułu, do wykonywania prawa karnego podmiotowego
w odniesieniu do danej osoby (u ł a s k a w i e n i e, p oj e­
d n a n l e s I ę P r z e s t ę P c Y z P o k r z y w d z o n y m).

d) Jeżeli, w razie t. zw. c z y n n e g o ż a l u, przestęp­
stwo, dzięki póżnieJszej działalności jego spra wcy, nie bę*
dzie mogło wytwarzać dJ8f państwa prawa karnego pod­
miotowego.

Tak więc, do przyczyn umorzenia kary nalezy zali­
czyć pięć następujących okoliczności: 1) odcierpienie kary,
2) śmierć przestępcy, 3) przedawnienie, 4) darowanie kary
i 5) czynny zal.

538. Skutkien1 prawnym kazdego umorzenia kary
jest uwolnienie od niej raz na zawsze osoby, względem któ­
reJ wyg'asło po stronie państwa prawo karne podmiotowe 1.

Uwolnienie to powinno nawet chronić odnośną osobę
od wszelkich wyrzutów ublizających, któreby tylko z ty­
tułu umorzonej kary, spotkać ją mogły ze strony innych
osób. Tę regułę jednak uświęca wyraźnie kodeks austryacki
tyll{o w odniesieniu do kary odcierpiaąej lub darowanej
(99 225. 226. 528. (29). Ktokolwiek, w zamiarze ublizenia
danej osobie, l bez zadneg o, obecnem jej postępo\\raniem
usprawiedliwionego powodu, czyniłby jej wyrzuty z przy­
czyny kary, którą niegdyś ponIosła, lub miała sobie daro­
waną - ten w myśl S 497 k. k. dopuściłby się osobnego
przekroczenia przeciwko bezpieczeństwu honoru.

1 l-tegule tej bynaJlnnlej nie uvvlaczaJą przypadkI wznowienIa
postępowanIa na nIekorzyść oskarżonego w Sg 355 I 356 proc. k.
Patrz co do nIch nIŻej Nr. 54L

ROZDZIAŁ II.

Odcierpienie kary (J T ollsti.ecl.lt1Ig dCl. Sti.(lfe}.
9 115

539. OdcIerpieniem kary nazywa SIę poniesienie jej
w zupełności przez osobę, na nią skazaną. Stanowi ono,
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jak JUż wyżej nadmieniliśmy (Nr. 537), najbardziej prawI­
dłowy sposób umorzenia kary, bo równa się wykona11iu
odnośnego wyroku sądowego, a w zasadzie dopiero ten
ostatni akt, nie zaś już samo zapadnięcie wyroku, czyni
zadość wymaganiom prawa karnego materyalnego.

Co się tyczy pytania, kiedy nalezy uwazać karę za
poniesioną całkowicie, to. aby na nie odpowiedzieć w od­
niesieniu do kar, czasowo oznaczonych, trzeba znać chwilę
od której bieg kary ma uchodzić za rozpoczęty. Regułę,
która co do tej kwestyi obowiązuje w prawie austryackiem,
i wyjątki od niej podaliśmy JUż, przy rozbiorze kary wię­
ziennej (Nr. 465. 473).

540. Kodeks austryacki oświadcza wyraźnie, że od­
yierpienie kary, na l{tórą winowajca został skazany, ma
także UIJlarzaĆ jego odnośne przestępstwo (SS 225. 528) 1"
Znaczy to, że, z tytułu tego samego przestępstwa, nikt nie
może być kilkakrotnie pociągany do kary (ne bis in
eadem /re).

Od powyzszej regllły kodeks nie odstępuje nigdy co
do kar  orzeczonych przez sądy austryackie (patrz nizeJ
N . 541). Mniej bezwzględnie przestrzega on tej reguły
co do kar, poniesionych na mocy wyroków zagranicznych.
A mianowicie żąda on, pomimo że winowajca był już ka­
rany zagranicą, nowego osądzenia Jego przeE,tępstwa w Au­
stryi w d wóch następujących przypadkach: aj jeże]i idzie
o zbrodnię (n i e o występek lub przekroczenie), popełnioną
przez krajowca zagranicą (9 36 k. k.; por. t. I. Nr. 263);
b) jezeli idzie o popełnienie przez cudzoziemca zagranicą
zdrady głównej przeciwko Austryi lub fałszowania publi­
cznych papierów kredytowych, względnie monet austrya­
ckich (S 38 k. k.; por. t. 1. Nr. 265). Kara Jednak juz od­
cierpiana zagranicą, nie ma w powyższych przypadkach
ginąć dla przestępcy, gdyz, według wyraźnego przepisu
36, sąd austryacki musiałby zawsze  liczyć ją do kary
przez niego orzeczonej 2.
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t Ivloc umarzaJąca odcierp enla kary z  g 225 I 528 k k. od­
nosi SIę tylko do kar, nałozonych s ą d o w n I e n a "\tV I n o w aj c ę.
Nie dotyczy WIęC ona anI kar, orzeczonych \v drodze admInIstra­
cYJneJ (por. zwlaszcza S 11 rozporz. ces. z 20 k\\'Ietnla 1854. Dz.
u. p. 96), ani też kary, dotykaj ąceJ tylko pIsma drukowego, w przy­
padkach t. zw. postępo,vanla przedmIotowego z S 493 proc. kar.
Por. lllOJ Wyklad proc kar.) str. 480-482. WYJątek stanowIą kary
dyscyplInarne za występkI l przekroczenIa wlężnlów krYlninal
nych. Kary te bowlen1 zrownane są ze sądoweml Patrz rozp.
mln. spr. vvewn. z 4 lIpca 1860 (Dz. u. p. 173). Por. t. I. Nr. 262.

2 Co do zastosowanIa tego przepISU, W drodze analogu, do
przypadków z S 38 k. k. patrz t I. Nr. 270 dop. 4..

541. Całkiem inne znaczenie mają przypadki, w któ­
rych ustawa, pod pewnemi warunkami, dopuszcza wzno­
wienia postępoV\Tania na niekorzyść oskarżonego, już uka­
ranego za czyn, o któryn1 później \rvYJdzie na Javv, że był
innem, cięzszem przestępstwem, niż to, za które właśnie
oskarżony już poniósł nałożoną na niego prav.vomocnie
karę (SS 355. 356 proc. kar.). W przypadkach tych bowiem,
podobnie jak i wtedy, .gdy ustawa dopuszcza dalszego
zwyczajnego postępowania co do przestępstwa i będącego
zbrodnią, a błędnie osądzoneg'o, Jako przekroczenie, przez
sąd powiatowy (9 363. 1. 4 proc. k.) 1 - nie n10żna wi­
dzieć odstępstwa od reguły, uświęconej w 9S 225 i 528
k. k. z tego powodu, że tutaj wchodzi w grę inne prze­
tępstwo, niż to, za które dana osoba JUŻ odcierpiała
karę sądową 2. W każdym razie jednak, l w przypadkach
tego rod zaju, trzeba karę, już poniesioną przez winowajcę,
wHczyć do tej, która będzie mu się nalezała na mocy no­
wego wyroku 3.

1 Por. orzecz. N aJvv. Tryb. z 15 k\Vletula 1882. zb. Nr. 443.
2 W pierwszeln wyd. mego Wykladu prawa kar.  (t. II. Nr.

77;3. dop. 1. Nr. 776) przedstawIlem te przypadki, Jako wYJątek
od zasady umorzenia kary przez Jej odcierpIenIe. Pogląd ten
muszę dZIŚ uznać za nietrafny.

8 Por. S 1359 3 proc. kar. a także mOJ Wykład proc. kar., str.
434. ad. 2.



124 NAUKA O KARZE

ROZDZIAŁ III.
'"

Smierć przestępcy (deI' Tod (les JT eJ 'bł'ecJte1.s).

116.
542. Śmierć przestępcy umarza zarówno wszelkie prze­

ciwko niemll skierowane postępowanie karne  jak i wszel­
kie na niego nałozone kary ( S 224. 527 k. k.). Reguła ta
tłórnaczy się z jednej strony tern, ze wtedy państwo znajduje
się w niemożności fizyczneJ dotknIęcia przestępcy jaką­
kolwiek karą, a z drugiej strony - tern, że sprzeciwiałoby
się to Istotnej naturze kary, gdyby obowiązek Jej pono­
szenia miał przechodzić na d ziedzlców przestępcy.

Regule tej wszakże nie przeniewIerza się prawo wtedy,
gdy, karę, juz pra\vomocnie orzeczoną za życia przestępcy,
pozwala wykonywać po Jego śmierci, o ile trebĆ kary do­
tyka wyłącznie Jego stosunków majątkowych. !{ara bowiem
w tego rodzaju przypadkach przechodzi na dZIedziców
przestępcy tylko  jako dług cywilny teg o ostatnIego wzglę­
dem skarbu państwa. Do takIch kar nalezą w Austryi
a) grzywny, b) przepadek towarów, rzeczy sprzedaJnych
lub sprzętów (S  240 a. b,. 241), ej przepadel{ podarunku za
zbrodnie z  S 104 i 105 k. k., a także d) dodatkowa kara
pienięzna w kwocie 200 koron, na rzecz kasy wojskowej,
za zbrodnię z S 221 k. k. Obowiązek ponoszenia tych kar
przez dziedziców przestępcy, w razie, gdy za Jego życia
zapadł prawomocnie odnośny wyrol{, uświęca w Austryi
rozp. min. spra wIedl. z 3 kwietnia 1859 (Dz. u. p. 52).

Z tego samego tytułu, t. j. jako dług cywilny, prze­
chodzi tez na dziedziców przestępcy, ciążący na tym osta­
tnim obowiązek wynagrodzenia szkody pokrzywdzonemu
(S 527 k. k.).

1 1\tlÓ\Vląc, że ślnieró przestępcy umarza vvszelkle przecIwko
nIemu postępowanIe karne, Inamy na myślI tylko postępowanie,
sk1erowane ku temu, aby, na przypadek wyroku skazuJącego,
módz oskarżonego pociągnąć do odpowIedzialnoścI karnej. ŚmIerć
przestępcy nie powInna wstrzymywać procesu w tych przypad­



SMIERC PRZEsrrĘPCY - PHZEDA'VNIE IE 125

kach, '\tv ktorych toczylby SIę on na korzyść oskarżonego (uznaje
to   354 proc. k., dopuszczaJąc \VZnOvVH?nla postępovvanla także
na korzyśó zmal"Iego SkaZałI1Ca, por. mOJ Wyklad proc. kar., str.
430), a także wtedy, gdy na pIerwszy plan '\tvysuwalby SIę nIe In­
teres ukaranIa oskarzonego, lecz Interes skonstatowanIa, w drodze
rozprawy kasacYJneJ, azalI czyn oskarżonego, tak Jak vvyszpdl
na Jaw na rozprawIe głównej, która SIę toczyIa za Jego życia,
stanoWI rzecz) '\tvIście przestępstwo, \vzględnle tvvorz) to szczególne
przestępstwo, za które go uznał sąd wyrokuJący. Por. co do tego
samego zdania Lammasch' Grundriss, str. 9. Contra patrz
uch\valę NaJ \tV. Tryb. z 18 ITIaJa 1881 (Nr. 921 zb.), zapadIą vvbre\v
poglądowI, wyraz onemu '\tV orzecz. tegoż Tryb z dnIa 4 lutego
1876 (K1' 97 zb)

R()ZDZIAŁ IV.

Przedawnienie ((lle V efJ:jliltl I UJty) 1.

S 117.

543. PrzedawnIenIem kary nazywa SIę wygaśnięci
po stronie państwa vvobec danej osoby prawa karnego
podmiotowego, wskutek tego, że przeciwko tej osobIe,
w CIągU dłuzszego, przez ustawę oznaczonego czasol{resu,
państwo albo 1) nie rozwijało żadnego postępowania kar..
nego, albo 2) nIe wprowadzało w wykonanie wyroku,
który Ją prawomocnie skazywał na karę.

vV piervvszym przypadku ma miejsce t. zw. p r z e d a­
w n l e fi i e ś l e d z t w a (Verfolgungsvef:jdhrru1 g), w drugim,
t. zw. p r z e d a w n i e n i e w y rok u lub w y k o n a l n o ś c i
w y r o II li (Vollstrreckłfngsverrjuhrr1Jtug). Prawu austryackiemu
znane Jebt tylko przedawnienIe śledztwa.

l U n t e r h o l z n er: Verjahrungslehre (1858 2 '\tvyd.). D a In­
b a c h Beitrage zur Lehre von der Kriminal- Verjahrlltng, 1860.
Ab e g g: Verjdhrlltng rechtskraftig erkannter Strafen, 1862. ­
S c h war z e Bemerkungen zur Leh'f'e von de'f' Verjahrung, 1867.
Helnze w Handb. Ho ltzend. II. str. 594 Brun de VIIleret:
T1raite de la prescript on en matiere crim,nel1e, 1863. Ma1'quet:
De la prescription en matiere criłrninelle, 1866. Z nowszej litera­
tury patl z R l n d fI e l s c h. Die Verj. der 8trafvollstreckung, 1892.
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B u h l er: Die Verj. im Strafr. mit besonderer Berucksichtigung
der schłrvelzerischen Strafgesetze, 1893. V o fi a c h t e fi: Die Vełrjdh­
rung i1łn Srtafr., 1895. G ar r a u d: Traite du droit penal f't'ant;ais,
II. Nr. 530-549. Po wlosku patrz DeI Prete: La prescrizione in
diritto penale, 1898. Specyalnle co do prawa austr. patrz w szcze­
gólnoścI rozprawy I{ l t kI (Ger.-Ztg 1855. Nr. 21), Was e r a (J1Jtrist
t. 14), Gellera (Centralblatt, V. str. 641), Hoegla (Jur. Bl.1889.
Nr. 36), Lalnmasoha (Ger.-Ztg. 1893. Nr. 41: Das Werk des
Strafgesetzausschusses, str. 334, 1898. Nr. 45), Listlera (Gellera
Centralblatt, XI. str. 4(1), R o s e n b l a t t a (Ger.-Ztg. 1900. Nr. 52).

L Przedawnienie śledztwa.

S 118.

544. Opiera się ono na tym fakcie, ze w ciągu dłuz­
szego, przez ustawę oznaczonego czasu. dana osoba była
wpIna od wszelkiego postępowania karnego z powodu
pewnego przestępstwa. Fakt ten sprowadza ten skutek
prawny, ze państwo utraca, co do tej osoby, prawo karne
podmiotowe, płynące z powyzszego przestępstwa.

Za przedawnieniem śledztwa przemawiają następu­
jące, bardzo powazne, względy:

a) Z upływem dłuzszego przecIągu czasu pamięć
o przestępstwie gaśnie w społeczeństwie i wskutek tego
zaciera się krzywda moralna, którą mu ono wyrządziło.

b) Pozostawanie przestępcy przez dłuzszy czas w cią­
głej obawie, aby go sąd nie wyśledził, wytwarz  dla niego
stan tak przykry, ze byłoby rzeczą niesprawiedliwą, gdyby
państwo, które, przez brak nalezytej czujności swoich są"
dów, stan ten wywołało, nie miało za to poczuwać się do
obowiązku uwolnienia przestępcy od kary 1.

e) Ślady materyalne przestęp5twa zacieraJą się z ka­
idym dniem i wskutek tego sędzia, któryby llJiał o niem
orzekać po upływie dłuzszego czasu od jego popełnienia,
byłby narazony na niebezpieczeństwo oparcia swego wy­
roku na niedokładnym materyale dowodowym.

d) Prawo pociągania człowieka do odpowiedzialności
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sądowej za przestępstwa, które miał jakoby spełnić przed
kilkunastu laty, zakłócałoby w wyzszym stopniu bezpie
czeństwo obywateli, niz uwolnienie od kary tego, ktoby
rzeczywiście przed upływem tego czasu dopuścił się ja­
kiegoś przestępstwa 2

1 Argument ten spotykamy vv lllotyvvach franc. GocZe d 1 instr.
crim. Ozy tamy w nIch następujące sIowa: Legislateurs, Ce supplice,
plus cruel que la 1nort, n' a-t-il pas assez venge 1e crime, et legitime
la prescr ptionP Por. Henke: Handb. IV, str. 179.

2 Por. B u d z l ń SkI: Wyklad, Nr. 239. 00 do al gumentu, opar­
tego na przypuszczalne] popravvle przestępcy, patrz nlżPJ Nr. 548
dop. 1.

545. I-listorycznie tez przedawnienie śledztwa należy
do najstarszych i dziś najpowszechniej uznawanych insty­
tucyj prawa karnego. Znane juz starozytnym Grekom 1
i Rzymianom 2, przedawnienIe śledztwa dostało się tern
łatwiej do prawa niemieckiego powszechnego, ze miało za
sobą takie powagę praktyków włoskich. Co się tyczy zaś
konstytucYI Karolińskiej, to ona wprawdzie nic nie wspo­
mina o przedavvnleniu, ale przez to właśnie dała poje­
dynczym państwom niemieckim pochop do zapro"vadzania
tej instytucyi w drodze ustawodawstwa partykularnego.
Tym sposobem weszło przedawnienie do prawa bawar­
skiego w 1616, pruskiego w r. 1620, austryackiego w r.
1656 (Ordynacya Ferdynanda III) 3.

W drugiej połowie XVIII wieku odzywa się jednak
w nauce powazna opozycya przeciwko stosowaniu prze­
dawnienia do przestępstw i kary, jako zasadzie, której
chciano zarzucać, ze Jest zapozyczona z prawa cywilnego
i nie licuJe z zasadniczo odrębnemi, na uwzględnianiu
prawdy materyalnej opartemi, postulatamI sprawiedliwości
karzącej (Beccaria, CocceJl, Servin)4. Pod wpływem
tej opozycyi juz konstytucya Terezyanska uznała za wła­
ściwe usunąć z pod przedawnienia wszystkie szczególnie
cięzkie zbrodnie (art. 16. 9 9) 5, a kodeks Józefiński z r.
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1787 chwycił się nawet zupełnego zniesIenia tej instytucyi
w sprawach o zbrodnie (1.   183; por. wyzej t. 1. Nr. 130).

Opozycya ta ws akze, pomimo ze jeszcze w pierwszej
po}owie XIX vvieku stanęli po jej stronie F e u e r b a c h
i H e n k e 6, nie zdołała zamknąć przedawnieniu &ledztwa
dostępu do ustawodawstw niemieckich. W AustrYl przy­
wraca tę instytucyę kodeks Franciszkański z r. 1803,
a w Prusiech oświadcza się za nią Ordynacya kryminalna
z r. 1805 (S  597 -603). S tało się to nie za vvodnie pod
wpływem prawa francusl{iego, l{tóre przyjmo"\vało nietylko
przedawnienie śledztwa, ale tak*e przedawnienie wyroku 7.

l Patrz D a In b a c h: Beitrage Złu, der Lehre von der Kri1ninal­
verjahrung, 1860, str. 1-21.

2 Tak pravvo rzylnskle uznavvalo pięcIoletnIe przedawnIenIe
dla przestępstw pIClovVych, dla bezpra\vnego otwarCIa testalllentu
osoby, zamordovvane) przez Jej nlewolnlkow, dla kradzIeży mIenIa
publIcznego (peculatus) l dla defraudacyi celneJ (1. 29   5-7
D. XLVIII, 5, L 12 D XXIX, 5, l 7. D XLVIII, 13; 1. 2 Cod. IV,
61), dwudzIestoletnIe przedavvnleule dla cIęższych przestępstvv, np.
f'alszerstvv (1. 12. Cod. IX, 22). Pra,vo nlelnIeclue powszechne,
oprocz przecla\V111enla d\vudzlestoletnlego l pIęCIoletnIego przyj­
Jnowalo Jeszcze przedavvnlenle Jednoroczne dla \vystępkow, nie
śCIganych z urzędu.

.) Por. L 1 S z t: Leh'i'b. str. 298 IWy d. 1899).
4 B e C C ar l a: De  delitti, 1764. S 13. O o c C e J l. Elementa iusti­

tiae nuturulis et r01nunue, 1740. S e r v I n: De la legislation crimi­
nelle, 1782.

:> Zasada \łvyk]uczanIa najcięzszych zbrodnI od przedawnienIa
znana JUZ byla zarowno prawu atel1SkIerrlu (wykopanle poświę­
conego drze\va olnvnego; por. Dambach, L c.), Jak rzymSkielnu
(purricidiun , apostazya; por. G e I b' Lehrb. II. str. 139),

6 Feuerbach: Lehrb.   64. Henke: Handb. IV.  S 22.23.
7 Nlektore partykularne kodeksy karne nlelnIeckIe (np. saskI

z r. 1838 l bavvarskI z r. 1861) poszly calklem za wzorem prawa
francuskIego, przysvvajaJąc soble także przedawnIenIe vvyroku.

546. Czaso}{res, mający sprowadzać przedawnienie
śledztwa na rzecz danej osoby, moze brać początek albo
1) od dnia popełnienia odnośnego przestępstwa, co nastąpi
wtedy, gdy owa osoba była całkIem wolna od wszelkich
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dochodzeń sądowych z powodu tego przestępstwa; albo
2) od dnia prawomocnego zaniechania przeciwko owej
osobie w przedmiocie tego przestępstwa dalszego postę­
powania karnego, co nabtąpi wtedy, gdy owa osoba była
juz sądownie ścigana o to przestępstwo.

Tak w Jednym, Jak w drugim z tych przypadków
przedawnIenie dopuszcza przerwy, przed dojściem Jego
biegu do końca. Dozna jej ono mianowicie z chwilą roz­
wInięcia przez sąd jakiegokolwiek postępowanIa karnego
przeciwko osobie 1, na rzecz której) i z powodu przestęp­
stwa, co do którego, śledztwo zaczynało popadać Jut
w przedawnienie.

Skutek przerwy Jest ten, ze czas, który przed nią jui
upłynął na rachunek przedawnienia, uważa się za utra­
cony 2. Bieg nowego przedawnienia moze się wtedy roz­
począć dopiero z chwilą ustania przeszkody, która wywo­
łała Jego przerwę.

1 WezwanIe odnośnej osoby do sądu karnego 1 w charakterze
\vIadka, nIe przerywaIoby przedawnIenIa na JeJ korzyść.

2 NIektorzy autoroWIe Jednak, zwIaszcza belgIJscy, są zdanIa,
ze przeda\vnienle powInno módz SIę przery\vać tylko do pewnego
czasu, lIczonego od dnIa popelnIenIa odnośnego przestępstwa.
Czas ten ITIlanOWICIe ma odpowIadać okresowI, ustanowIonemu
dla przedawnIenIa śledztwa. W myśl tej teorYl samo przestępstwo
lTIUSIaloby zawsze popadać w przedawnIenIe z uplywem od Jego
popełnIenIa dwa razy tak drugiego czasu, Jak ten, który, gdyby
nIe przer\vy, bylby wedlug ustawy wystarczaJ dla sprowadzenIa
przedawnIenIa śledztwa Patrz co do tej teorYl G a r r a u d. Traite,
II. Nr. 536 Do nIeJ przychylają SIę art. 637 franc. Code d'instr.
cri1n, tudzIeż ustawa belgIjska z 17 kWIetnIa 1878 (art. 26).

547.. Przepisy pra \va austryackiego, dotyczące prze­
dawnIenia śledztwa, nalezy podzielIć na cztery następujące
kategorye: A) co do zbrodni; B) co do występków i prze­
kroczeń z ustawy karnej powszechnej; Oj co do przestępstw
prasowych; D) co do występków i przekroczeń z usta",r
karnych dodatkowych.

Krzymuskl T. n 9
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548. AJ P r z e d a vv n I e n l e ś l e d z t w a c o d o z b r o­
d n I (99 227-232) WszystkIe zbrodnIe, z wyjątkIem tych,
które mają ulegac karLe smlercl, dOpuSLczaJą VV prawIe
austryackI m przed a wnIenIa sledLtwa PrzedawnIenIe to
czynI kodeks zawlsłerll od warunkow dwojakIego rzędu

1) Trzeba, aby odnośnd osoba W CIągU cZdsokresów,
przez kodeks oznaczonych, nIe była sClgana  ądownle, Jako
obwInIona o zbrodnIę, co do której sledztvvo ma uledz
przeda W111enlU (9 227)

2) Trleba, dby osoba ta uczynIła zadosc czteren1,
vv 9 229 k k podanym wymaganloln\ a mIanOWICIe

a) ze zbrodnI JU  L;adnego nIe zac110wała pozytku
b) szl odę "yrządzoną, w mIarę Jak tego dopuszczała

właSCI wosc zbrodnI, według SIł swoIch, wynag rodzIła, 3.
e) nIe uchodzIła z grdnlc l\.raJow tutejszych, t J

z obrębu terytoryalnego ustawy karnej austryackleJ,
d) nIe popełnIła nowej zbrodnI w CIągU czasokresu,

przepIsanego dla przedawnIenIa sledztwa 4

l l\..odeks austt   ackl stawlaJac pl zedawnlenle csledzt\v d, w za­
leznoscl od warunkow tk\VIąCych vV postępowanIu osoby maJą­
ceJ korzy taG z przedawnIenIa pozostaI wIerny doktrynIe prawa
nIemIeckIego powszechnego ktore Instytucyę tę opIerało tak7e
net plzypuszczalneJ poprawIe przestępcy Por L I S z t Lehrb   76
str 298 (1899), L a m fi'l a s c h Grundr ssJ str 10

2 ad aj Pozy tek POJffiovvac trzeba wyłącznIe W rozumIenIU
zysku pIenIęznego lub dopuszczającego splenlęzenIa Patrz orzecz
NaJw Tryb z 10 bpca 1875 zb Nr 73 z 9 grudnIa 1880 (plen)
zb NI 2b7

3 ad b) Spal na Jest kwestya kIedy n1a nastąplc wynagrodzenIe
szkody aby sąd lTIogl Je uvvzględnlc, Jako \varunek przedawnIe­
nIa sledztwa '?

WytworzyIy SIę mlanO'\VlCle pod tym wzgl denl d"\vIe nastę­
pUJące opInie

aj WynagrodzenIe szkod J powInno nastąpIG, albo "\V CIągU
ustanoWIonego dla przedawnIenIa czasokresu, albo pozn1eJ, ale
w kazdYln l aZIe przed wdr07enleln przecIwko odnosneJ osobIe
postępowanIa karnego ZdanIe to podzIela bezwzględnIe F l fi g er
(Oesterr Straf1" I str 318, w pragskIeJ Jurtsttsche V ertel)ahrschr ftJ
1896, str 171) d, tylk o de lege lata os'\\ 1 adcza SIę za nIem L a m­
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ID a s c h (Grund'J  ss) str 11, w Ally oster Ger Zły 1898, Nr 45}
Do tego zapatrywanIa zbhza SIę także NaJw Tryb worzecz z 7
kWIetnIa 1900 (Nr 2461 zb)

b) W"j starcza, JezelI wynagrodzenIe szkody nastąpllo przed
zarnknlęCIeln postępowanIa dowodowego t J zanIm sąd przystąp]l
do wydanIa \vyroku Za tym poglądem oswladczaJą SIę Was er
Jur st, t 14 184.;) str 91), H e r b s t (Handbuch, ad S 229 lIt b
Nr 4) H o g e l (Jur Blatter, 1889 str 483) R o s e n b l a t t (Ally
oste'l Ger -Zty 1900 NI 52) Poglad ten znalazI takze wyraz
vV hczn"j ch orzeczenIach Najwyz Tr) bunaIu (z 2 stycznIa 1856
Nr  1, z 6 hstop 1882 Nr 498, z 12 n1arca 1883 Nr 025, z 16
l1pca 1886 Nt 949) ZapatrywanIe to tt afia do naszego przeko­
nanIa, gdyz, skoro S 229 nIe okreslał czasu, \v ktorym WIllO\VaJca,
aby korzystaG z prZedałWnlenla, powInIen wynagrodzlc szkodę
pokrzywdzonemu to czas ten moze clągnaG SIę de mozhwle osta­
tnIeJ ChWIlI przed prhystąplenlem sądu do wyrokowanIa o tern,
czy nalezy lub nIe uznd,(,  ledztwo za przedawnIone w odnIesIe­
nIU do oskarzonego (co do postępowanIa pIzed sądem przysleglych
por S 317 proc k)

4 ad d) PopełnIenIe novveJ zbrodnI po upIJ WIe czas okresu,
spro\' adzdJącf\go przedawnIenIe, nIe uchyla tego ostatnIego Za
to uch} la Je popełnIenIe zbrodnI w cIagu o\vego czasokresu na­
wet vvtedy, gdyby ta nowa zbrodnIa IDlala uledz przedawnIenIu,
zanIm OvV czasakr es dobIegI do kOllca Przeda\vnIenle bov' lem,
dotycząve tej nowej hblodnI UlTIarZa t"j lko JeJ  Glganle sądowo­
kal ne, lecz nIe moze byc przeszkoda do uwazanla Jej za okoh­
cznOSG uch"J laJącą pl zedavvnlenIe w odnIeSIenIU do dawnej zblodnl
Patrz pro FInger Strafr I str 318 319, Lammasch Grund­
r ssJ str 11 12, contrc'tJ orzecz NaJw Tryb z 18 kWIetnIa 1893
(Nr 1695 zb)

549. Co SIę tyczy czasokresow, potrzebnych dla prze­
dawnIenIa sledztwa w odnIeSIenIU do zbrodnI, to kodeks
zna Ich trzy, a ffiIanO\tVICIe aj d \tV U d z I e b t o l e t li l, co
do zbrodnI, obłozonych \\IęzIenlem dozywotnem, b) d Złe­
s l ę C I o 1 e t n 1, co do zbrodnI, za ktore ustawa grozI Wlę­
LIenIem od 10 do 20 lat, ej p l ę C 10 l e t n 1, dla wszystkIch
Innych zbrodnI (S 228)

vV przedmIocIe tych czasokresow panują następuJące
reguły

1) Normą dla oblIczanIa tych czasokresów powInna
9*



132 NAUKA O KARZE

byc kara, przepIsana przez ustawodawcę  n abstracto, nIe
zas Jej wymIar, orzeczony przez sędzIego  n Goncreto
W przypadkach Jednak, gdy sam ustawodawca każe, ze
względow podmIotowych, bądz łagodzlc karę za zbrodnIę
(9 52 - JeLielI sprawca nIe mIał 20 lat Liycla, patrz nIŻej
Nr 550), bądz tez uwaLiac zbrodnIę za pl zekroczenIe
(SS 237 269 a 270, por wyzeJ t I Nr 297) to normą dla
omawIanych czasokresow stawac SIę ma OCZywIscle bądz
owa łagodnIeJs7a kdra za zbrodnIę (S 232) bądz; kwalIfi
kacya krymInalna czynu, Jako przekroczenIa 1

2) Czasokresy te mogą bledz od ChWIlI bądz popeł
nlenIa 7brodnI bądz praWOlTIOCnego uwolnIenIa przez sąd
karny, od dah,zych o nla dochodzen, osoby znajdującej SIę
pod Jej zarzutem Co do pytanIa, kIedy Da,lezy u"\vazac
7' brodnIę Zd, popełnIoną, to JULi Je rozebrahsrny w t I
Nr 190-192 Tu tylko dodac nam Jeszcz  trzeba, Lie czas
popełnIenIa przedłula SIę, przy przestępstV\ ach cIągłych
(t I Nr 385) do ChWIlI spełnIenIa przez sprawcę ostatniego
dZIałania przpstępnego a przy przestępstwach trwałych
(t I Nr 387) - do ChWIlI ustanIa wytworzonego przez nIe
bezprawnego stanu rzeczy 2

3) Przerwę przedawnIenIa, w odnIeSIenIu do danej
osoby l zbrodnI, sprowadza kdr/dy krok proceduralny, za­
rządzony przez sąd karny austryackI przecIwko tej osobIe,
Jako obwInIOnej o tę zbrodnIę Przez o b w l n lon e g o
(Angeschuld gter) w rozumIenIU S 227 pOJffiowac Jednak
ndleLiY nietylko osobę obwInIoną loskarzoną \tv mysI 9 38
proc k, ale tah.he osobę podejrzaną, przecIwko ktorej sąd
karny wdroLiył dochodzenIa przygotowawcze 8

4) SpoczywanIe przedawnIenIa w duchu zasddy rzym
Sl{leJ "agere non valent  non C trr t pl cteSCtptlo", t J za
WIesze nIe dalszego bIegu przedawnIenIa, na cały czas
trwanIa pra,vne] przeszkody do sądowo karnego sCIganIa
obwInIonego, nIe Jest wogole znane prawu karnemu au
strYc1ck] emu 4, WYJatek port tym względem stanoWI prze
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da\VnIenIe przebtępstw, popełnIonych osnową pIsma dru..
koweg o (  40 ust pras)

1 Patrz orzecz NaJV\ Tryb z 4 lutego 1886 (zb Nr 881)
l z 22 \VrZeSllla 1896 l 11199 (plen) Por te7 wY7e], t I N r  97
dop 2

P a,trz orzecz N aJvv Tryb z 30 vVrZegnla 1878 l 7176 z 11
grudnIa, 1880 (zb 30 ) z 6 maja 1882 (zb 449) L a ID In a s c h
(Grundr ss str 11) utrzYlnuJe ze tego pogladu nle mOL;na stos 0­
V\ aG do dwuzenst" a kto re, zdanIem Jego uwazd.C trzeba w mysI
tekstu S 206 k k nIe za przestepstwo t r wal e (fortdauerndes
Verb echen)J lecz za plzestepst,\o o skutkach tr\tvalych (t01t­
fV rkendes Verbrechen) uchodzace za popeInIone J JZ wted) gdy
skutkow odznacza]acych SIe tr\VaIOSCla sprowadzlc Je z(,ze nIe
byIo moglo NaJ  Tr  buna! Jednak w orzecz z 11 grudnIa 1880
(zb 302) przy hnal d  uzenstwu charakter przestepstwa tt \valego
ktore u\", a.laG trzeba za popełnIane dopoty dopokl nIe nasŁapl
rOZWlazanle ba,d7 poprzednIego maIL:enst\\ a bad.t tego ktore nOSI
znamIona blgarnn

.3 CzynnOgCI sadovve przery\va,Jacp prZedd, nlenle vvyhcza S 227
nIe wyczerpuJaco lecz przykladowo POI orzpcz  aJw TrJ b z 28
lutego 1896 (zb Nr 1972) W IGh rzedzle WymIenIa kodek&
a) v\ ydanle przecIwko sprawcy Jako obwInIonemu wezwanIa na­
kazu dostawIenIa lub UWIeZIenIa b) uchwalenlewdrozenla slC'dztwa
c) przesIuchanie sprawcy Jako obwInIonego Jego UWIPZIenIe &CI­
ganle pogonla lub lIstamI gonczemI Nletr afnle uvvaza F 111 g er
powy zsza hste za wyczel pUJaca (OestwJ r Strafr I str 31C) '\ d. to
Jednak trzeba ZWrOCIG baczna uwagę ze nIe lllOZP plLJOI J \\ aG
przedawnIenIa CZ J nnOSG pl oceduralna przed lewzIeta pr7ecIvvko
obwInienemu t J lko przez oskarzJ clela np wnIo ek wdl07enla
slec1ztwa wstępnego lub samo wnIeSIenIe aktu oskar .lenIa (ar zecz
NaJ w Tryb z 25 maja 1894 zb Nr 1729) l\owe plzeda\Vl1IenIe
m07e zaczac b edz doplelo po ustanIU pl zel wy I odek   \\ pl a­
\VdZIe Jako punkt wYJgCla nowego przpdaWnIenJa przJ t1,cza
t J lko ohwIle wydanJa przpz sad ka1 ny aush yackJ wyroku ITIOCa.
ktorego nastapllo prawomocne uwolnIenIe daneJ osoby od oupo
wledzlalnoscI (g 227) Wobec Jednak przeplso,iV procedury kelt TIPJ
z 23 maja 1873 (gS 48 2 109 110 213 227 g52), nIe uleg'1 naJ­
mnIeJszeJ watphWOgCl ze pOGzatek nowernu przedawnIenIu llloze
dac takze chwIla prawonlocnego zanIeohanIa przez sad dal zego
postepowania karnego Patlz orzecz plen NaJ'v '1 ryb z 9 czer
wca 1896 l 6310 oraz orze oz z 26 v", 1 ZeSl1Ia 1896 l 5137

4. Calklern Dleslusznle przYJaI NaJw TrybunaI SpOGz,) V\ anIe
przedawnIenIa w plzypadku gdy brak zezwolenIa odnosneJ Izby
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poselskie] stal się przeszkodą do zarządzenia postępowania kar­
nego przecivvko obwinionemu (orzecz. z 7 września 1864, wyd.
Adlera Nr. 10(8). NaszeID zdaniem należaIoby raczej uznać prze­
dawnienie za przerwane z chwilą, gdy sąd zwrócił SIę do odnośnej
izby o zezwolenie ściganIa obwinionego posła. Bliisze szczegóły
patrz w mOJeJ rozprawie: Nietykalność poselska i prawo
kar n e (Lwowski przegląd praw. i adm 1898 str. 695-699).

550. Powiedzieliśmy (Nr. (48), że, według prawa
austryackiego, wszystkie zbrodnie dopuszczają przedawnie­
nia śledztwa, prócz tych, za które ustawa grozi karą
śmierci. Okoliczność jednak zIszczenia się, co do tych
ostatnich zbrodni, \vszystkicl1 warunków, od których ko­
deks czyni zależnem przedawnienie śledztwa w odniesieniu
do zbrodni, obłozonych więzienieITI dozywotnem, o tyle
nie jest obojętna,  e, w myśl 9 231, ma ona sprowadzać
zamianę kary śmierci na karę cięzkiego więzienia od lat
dziesIęciu do dwudziestu.

W jednym tylko przypadk-u zbrodnia, mająca in ab­
stracto ulegać karze śmierci, może popaść w przedawnie­
nie., a mianowicie wtedy, Jezeli in c01 creto, ze względu
na wiek winowaJcy poniżej 20 lat, kodeks każe ją uwa­
zać za zbrodnię., obłozoną cięzklem więzienieln od lat dzie­
sięciu do dwudziestu (9 232. por. wyzej Nr. 549. L 1).

551. Skutek prawny przedawnienia śledztwa, wod­
niesieniu do danej osoby i zbrodni, polega na tem, że wy­
klucza ono raz na zawsze możność zarówno wdrożenia
przeciwko tej osobie jakichkolwiek o tę zbrodnię docho­
dzeń sądowych., jak i ukarania jej za nią (9 230). Sama
zbrodnia jednak, która uległa przedawnieniu śledztwa,
nie zaCiera się całkowicie dla prawa karnego, pomimo że,
interpretując dosłownie tekst 9 223 d, należałoby i tę zbro­
dnię uwazać za umorzoną. Nie godzi się atoli zapominać,
ze 9 223 d znajduje dokładne wytłómaczenie dopiero w
230, z którego widać, ze odnośna zbrodnia ma uchodzić
za umorzoną, w stosunku do danej osoby, tylko w tern
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rozumieniu, ze osoby tej nie będzie n10zna juz o tę zbro­
dnię pociągać do zadnej od powiedzialności karnej. Zbro­
dnia ta więc będzie mogła jeszcze stać się przed sądem
karnym tematem postępowania dovvodowego \tV jakimś
innym celu" np. iako okoliczność, mająca nadać nowej
zbrodni tej samej osoby charakter przestępstwa z narowu,
lub nlająca rozstrzygać o istocie przestępstwa, zarzucanego
Innemu oskarŻOnelTIU (przeciwko P i o t r o w i toczy się
sprawa karna o przechowywanie rzeczy, pochodzących
z kradziezy, zarzucanej P a w ł o w i, lecz juz przedawnio­
nej w odniesieniu do niego) 1.

I Por. Finger: Oester. Strafr. I. str. 313. Lalnlnasch: Grund­
riss} str. 11.

552. B) Przed awnienie śledztwa co do wy­
s t ę pk ó w i p r z e kro c z e ń z ustawy karnej powszechnej
(SS 531. 532). Do kwestyi tej znajdują zastosowanie wszy­
stkie przepisy, podane wyzej co do zbrodni, z dwiema
następującemi zmianami:

1) Czasokresy, mające sprowadzać przedawnienie, są
tu o wiele krótsze: aj t r z y fi i e s i ę c z n y, Jezeli ustawa
grozi naJwyzej aresztem pie wszego stopnIa bez zaostrze­
nia lub grzywnami do sfli koron; b) sześciomiesię­
c z n y, jezeli ustawa orzeka areszt pierwszego stopnia z za­
ostrzeniem lub grzywny do 400 koron; wreszcie c) i e­
d n o r o c z n y, co do występków i przekroczeń, obłozonych
surowszą karą lub utratą praw i upoV\Taznień (9 532).

2) Co się tyczy warunków przedawnienia, zaleznych
od postępowania odnośnej osoby, to tutaj z jednej strony
nie ma w ich rzędzie wymagania, aby sprawca nie ucho­
dził z Austryi, z drugiej zaś ustawa ząda, aby w ciągu
czasokresu, potrzebnego dla przedawnienia, oskarzony nie
dopuścił SIę zadnego no,vego przestępstwa, a więc nie­
tylko zbrodni, lecz takie '\vystępku lub przekroczenia ( 9 531).

553. Z przedawnieniem śledztwa. w odniesieniu do
występków i przekroczeń, nie nalezy brać za jedno p r z e­
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d a w n i e n i a s kar g i (Ver}tihf'ung der Strafklage), o któ­
rem IT10Wa jest \tv 9 530 kodeksu karnego. Ta ostatnia
instytucya ma charakter czysto proceduralny l odnosI SIę
wyłącznIe do prze&tępst\tv skargowo-prywatnych. Prawo
skargi mianowicie, słuzące co do tych przestępstw tylko
pokrzywdzonemu, popada w przedawnienie całkiem nIe­
zaleznie od tego, czy, na korzyść osoby obwlnioneJ  sarrlO
śledztwo uległo JUz lub nie przeda"\vnIeniu. Pokrzywdzony
traci to pra\vo \tvtedy. jezeli nie wniósł skargi w ciągu
sześciu tygodnI od chwili, w której SIę dowiedział o od­
nośnem przestępstwie danej osoby. Wygasnięcie jednak
prawa skargi po stronIe jednego pokrzywdzonego nJe po­
zbawiałoby Jeszcze tego prawa innych pokrzywdzonych,
wrazie, gdyby ci ostatni mIelI dowiedzieć się później o po­
pełnion em przestępstvvie.

554. O) Przedawnienie śledztwa co do prze­
stępstw prasowych (99 27.40. ust. pras. z 17 grudnia
1862). N alezy, co do tej k westyi, odróznić d WIe następu­
jące kategorye przypadków:

1) Przestępstwa popełnione osnową pisma drukovvego,
tudziez występki i przekroczenia, polegające na zaniedba­
nIU przepIsaneJ, przy wydawaniu pism drukowych, sta­
ranności i bacznoścI (9 40).

Śledztwo, co do tych przestępstw, ulega przedawnie­
nIU juz "\tV ciągu sześciu miesięcy, od ChWi11 gdy
odnośne pismo pojawIło się lub zaczęło się rozszerzać
w Austryi \ Jezeli w czalSie tym nie wdrozono w Austryi
przeciwko z a d n e ID u z winowajców postępowania kar­
nego, lub tez JUz rozpoczętego postępowania dalej nIe po­
pIerano, pomimo, ze nie zachodzIła do pro wadze­
n I a p r o c e s u Z a d n a p r z e & z k o d a. Innych warunków
dla przeda"\vnienia śledztwa (z 99 229 l 531 k. IL) ustawa
tn nie ząda, ale za to aj przyjmuje co do tych przestępstw
t. zw. spoczywanIe przedawnienIa na czas, tr\i\ranla prze­
szkody, z powodu której nie mozna było w Austryi wy­
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toczyć sprawy karnej przeciwko zadnemu z winowajców
(p. wyzej Nr. 549. L 4.); b) uwaza przerwę przedawnienIa
co do Jednego z winowaJcóvv, za okoliczność, która 1 e
przerywa co do wszystkich uczestników.

2) WystępkI i przekroczenIa, polegające na przeła­
maniu przeplsóvv por7ądkowych, zawartych w rozdz. II
ustawy prasowej. Dla przedawnienia ich karygodnoścI
ustawa przepIsuJe czasokres sześciomiesięczny od chwili,
gdy je popełniono  vvszakie tylko na przypadek, gdyby
przedawnIenie śledztwa nIe Iniało.. co do nich, w myśl po­
stanowień kodeksu karnego.. JUz wczpśniej nastąpić. r->rócz
warunku, aby w ciągu powyzszego czasu nie wytaczano
sprawy h:arnej lub tez nIe prowadzono dalej już wdrożo­
nego, a przerwanego postępowanIa karnego, ustawa pra­
sovra nie stawia zadnych dalszych wymagań dla przeda­
wnIenIa, omawIanych tu, \.vystępków i przekroczeń.

1 'V przypadkach uSIIowanIa tych przestępstw nalezaloby, nIe
chcąc popaść vv nIekonsekwencYą, wytknIętą przez LIszta (Oesterr
Pressrecht) str. 306), l) czyć czasokres szeŚCIomIeSIęczny od chwIlI,
odkąd dZIałalność spra\vcy, nacechovvana w myśl   10 k. k. po­
czątkIem \vykonanIa, doznala zatalllo\tvania I z tej przyczyny nIe
llloglt1 byla doprovvadzIć do tego, aby odnośl1p pIsmo drukowe
pOJt1wIlo SIę W AustrYl lub zacz lo SIę iam rozszerzać.

555. D) Przedawnienie śledztwa co do wy­
s t ę P k ó W 1 P r z e kro c z e ń z u E, t a '.IV kar n y c h d o d a­
t k o w y c h. W zasadzIe przedawnienie ma tu następować
według ogólnych prawideł, podanych w SS 531 i 532 k. k.
Wyjątek stanowiłyby przypadki, w których dana ustawa
zawIerałaby co do tej kwestyi odmienne przepisy.

Do tych ostatnich zaś trzeba zaliczyć, prócz rozebra­
nych JUz wyzeJ SS 27 l 40 ustawy prasowej, także posta­
nowienie, zawarte w S 67 l1sta\vy wOJsk. z 11 kwietnla
1889 (Dz. u. p. 41). W myśl tego przepisu, w przypadkach
występków z SS 45 (wyjazd za granicę w zamiarze uchy­
lenia się od stawIennIctwa) i 49 ust. wojsk. (umyślne wpra­
wienIe się w niezdolność fizyczną do słuzby wojskoweJ)}
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bieg jednorocznego przeda"\vnienia ma brać początek bądź
z końcem roku, w którym wino\tvajca, obowiązany do słu­
zby wojskowej, ukończył 36-ty rok zycia, bądź od chwili
Jego stawiennictvva przed właściwą komisyą poborową.
Reguła ta ma takźe znajdować zastosowanie do Innych
"\vinowajców (nie obowiązanych do słuzby wojskowej) z tą
Jednak poprawką, ze w razie, gdyby winowajca popisowy
wcześniej był umarł, to dla nich bieg przedawnienia mu­
siałby się J uz liczyć od śmierci tego ostatniego.

Na zakończenie trzeba to jeszcze zanotować, że w myśl
S 4 rozp. min. z 3 kwietnia 1855 (Dz. u. p. 61) przekro­
czenIa, przekazane orzecznictwu władz po1itycznych, mają
ulegać przeda vvnieniu \v ciągu trzech Iniesięcy i to nie­...ą.. _>¥!
zaleznie od zadnych dodatkovvych warunków  zawIsłych
od postępowanIa wInowaJcy.

II. Przedawnienie wyroku.

S 119.

556. Instytucya ta nie Jest znana dZisiejszemu prawu
allstryackiemu, a Jej znaczenie polega na tern, ze tytuł
do wykonania kary, nałożonej na przestępcę wyrokiem
praW01110cnym, gaśnIe dla państwa \tv razie, Jezeli w ciągu
dłuzszego, przez ustawę oznaczonego czasu, właścIwa wła­
dza nie rozvvlnęła zadnej akcyi, celem wykonania zapa­
dłego wyroku. BIeg tego przedawnIenIa moze się rozpo­
czynać bądź od ChWlli  gdy odnośny "\vyrok stał Się pra­
\vomocnym, bąd ź odl{ąd vvładza zaniechała, co do niego,
dalszych kroków egzekucYJnych, z których kaidy uvvazać
trzeba za okoliczność, przerywającą to przedawnienIe (kod.
niem. S 72; włoski, art. 96).

557. Nie wszystkie względy, które przemaWiają za
przeda"\vnlenien1 śledztvva (Nr. 544), f:,łuzyć mogą za ar­
gumenty na rzecz przedawnienia \vyroku. Na uzasadnie­
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nie tego ostatniego, przytoczyć można dwie tylko okoli­
czności, a mianowicie: aj ze z czasem społeczeństwo traci
wszelki interes do ukaran la \vinowaJcy oraz b) ze prze­
stępca, znalazłszy się, z ,viny wła ciweJ władzy, przez
dłuższy czas, tylko w oczeki \tvanill wykonania, nałozoneJ
na niego prawomocnie, kary, nabył niejako, po upływie
tego czasu  tytuł do ządania, aby ten Jego stan, V\tTolny od
wszelkich, przeciwko nien1u skierowanych, kroków egze­
kucYJnych, utrwalił SIę raz na zawsze.

558. Przedawnienie wyrok.u, dawno JUż znane pra­
wu francuskiemu (Code cl'inslr. crin . art. 635. 636. 639),
a za przykładem tego ostatnIego przyjęte przez nIektóre
kodeksy partykularne niemIeckIe (kod. saski z r. 1838;
bawarskI z r. 1861), wprowadzone zostało do prawa kar­
nego całego państwa niemieckIego przez kodeks z r. 1871 1 .
vV Austryi instytucya ta dotychczas nie zdobyła sobIe
miejsca w prawIe obowiązuJącem. SpotykaIny Ją wszakie
,v systemIe projektów nowego kodeksu karnego 2.

1 WedIug pravva franCll'3klego, ulegaJą przedavvllIelllu kary za
zbrodnIe Vii CIągU 20 lat, za występkI - w CIągU 5 lat, za prze­
kroczenIa - \V Ciągu 2 lat (Code d'instr. cri1n. art 635 636 639).
Wedlug kod. nIem naj surowsze kary (karet śnuercl, dOl.,ywotny
krymInal I dożywotna tWIerdza) ulegają przedawnIenIu w CIągU
30 lat, a naJlagodnIejSZe-\v CIągu 2 lat (  70)

2 Wedlug pro]ekto\v austr. wylączone być mają od przeda­
WnJPnla tylko WjrOkl, orzekające karę śmIerCI (973 proJ z r. 1891).
Co Ja czasokresovv (nlaksym 25 lat, mInIm 2 lata) patrz   70
cytow pro]. - OstatnI Jednak projekt (Nr VII r. 1893) odrzuca
przedawnIenIe wyroku, uznając tylko przedetWnlenIe śledztwa
(Ss 65 - 69).

ROZDZIAŁ v.

Darowanie kary (NacJ sicllt deta Stl (tfe).
9 120.

559. DarowanIem kary, w na)obszernieJszem rozu­
mIenIU tego pOJęcia, nazywa się przypadek, gdy osoba,
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do tego przez prawo upowazniona, uwalnia z własnej
woli bądź oskarżonego od \tvszelkiego postępowania kar.
nego 'v przedmiocie zarzucanego mu przestępst"\\la, bądź
skazańca od nałożonej na niego kary.

Osobą, upoważnioną do takiego darowania kary jest
w .A.ustryi, stosownie do okoliczności, albo 1) cesarz w myśl
służącego mu prawa łaski, albo 2) pokrzyvvdzony, w myśl
służącego mu co do przestępst\V skargowo-pry'\vatnych
prawa pojednania się z przestępcą.

L Ułaskawienie (Begnadigung) t.

9 121.

560. Przyjęto powszechnie odróżnjać uła kawienie
1) w ścisłeIll i 2) obszernem znaczeniu.

1) W ścisłem rozumieniu, ułaskawieniem nazywa się
tylko d a r o \tv a n i e s a In eJ kar y w drodze łaski, t. j. przy­
padek, gdy organ, obdarzony prawem łaski (zwyczajnie
naczelnik państwa), z własnej woli, uwalnia przestępcę
od ciężaru ponoszenia już prawomocnie nałożonej na niego-­
kary. Uwolnienie to może odnosić się do całej kary (agra­
tiatio) lub Jej części (n itigatio poenae ex capite gratiae).

2) W obszerniejszem rozumieniu ułaskavvienie obeJ­
muje także trzy następujące przypadki.

a) R e s t y t u c y ą, t. j. znIesienie skutków kary, zwła­
szcza przywrócenie skazańco"" i utraconych wskutek wy­
roku praw honorowych (re ha bili t ac y a).

b) A b o 11 C Y ą, t. j. nakaz, aby nie wdrażano postę­
powania karnego, vvzględnie zaniechano juz vvdrozoneg'o
procesu, a to bądź vv pewnej pOjedynczej sprawie (a b o­
l i c y a s z c z e g ó l n a) bądź tez z okazyi pewnej kategoryj
spraw (a b o 11 C Y a o g ó l n a).

c) A m n e s t y ą, która z Jednej strony jest ]aknajzu­
pełniejszem ułaskawieniem, gdyz zawiera darowanie kary
sensu stricto, restytucyą i abolicyą, a z drugiej - dotyczy
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nie pewnych konkretnie oznaczonych oskarzonych l ska­
zańców, lecz pewnej ich kategoryi abstrakcYJneJ.

1 L u d er Das Souveranitatsrecht der Begnadigung, 1860. A r­
fi o l d: Um! ang und Anmendung des Begnadigungsrechtes, 1860.
V a s s alI: Kritische Untersuchungen uber das Begnadigungsrecht 1
1867. L o b' Das Begnadigungsrecht, 1881. E l s a s: Ueber das Be­
gnadigungs1"echt, 1888 Patrz także H e l fi Z e w Handb. Holtzend.
II. str. 629.

561. Prawo darowania kary w drodze łaski czerpIe
s Toje uzasadnienie ze względów tak słuszności, jak poli­
tyki kryminalne].

Z pierwszego stanowiska, występuje ono Jako Jedyna
Instytucya, mogąca skutecznie zapobiegać temu, aby wy­
n1Iar sprawiedlIwości nie znalazł się w nIezgodzie z kon­
kretnym charakteren1. winy przestępcy w tych wszystkich
przypadkach  w których sędzia  przestrzegając abstrakcYJ­
nych przepisów ustaV\Todawcy, musiałby wydać wyrok Zb)7t
surowy w odniesIeniu do wyjątkowych okoliczności danej
sprawy. Z natury stosunku, zachodzącego między tą in­
stytucyą a ustawami, wynIka, że do wykonywania prawa
łaski może być powołany w państwie tylko organ, stojący
ponad ustawodawcą. TakIm organem jest tylko naJwyższy
pIastun władzy rządo\vej t. j. naczelnik państwa (w Au­
stryi - cesarz).

562. Z drugiego, t. J. pohtyczno-kryminalnego stano­
wIska, instytucya darowania kary w drodze łaski spełnia
nader wazną rolę w przypadkach, w których prawo, chcąc,
w myśl zasady »suum c1 ique trib tere« brać w rachubę,
przy wymiarze sprawiedliwości, wszystkie strony postę­
powania danej osoby, musiałoby, z niektórych względów
ządać Jej ukarania, a z innych znów domagać się uwol­
nIenia Jej od kary J.

Ustawodawca nie zawsze moze być powołany do
wskazywania sędziemu, kiedy należy Wślód podobnych
okolIcznoścI raczej U\VOlnlĆ od kary, niz skazać na nią
przestępcę. Ustawodawca potrafi spełnIć to zadanie tylko
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w tych przy padkach, w których jest rzpczą z góry nle­
vvątpliwą, ze społeczeństwu przynieść musi wIększą
korzyść u'\volnienie od kary przestępcy, n p. w razip prze­
dawnienia lub czynnego zalu. Są jednak okoliczności, któ­
rych z góry zaden ustawodawca przewidzieć nie zdoła
a które Jednak w jah:imś przypadku szczególnym postawią
społeczeństwo w konIecznoścI rozstrzygnięCIa pytania, któ­
remu z dwóch wymagań sprawiedli\vości nalezy uczynić
zadosyć odnośnie do pe'\vnego przestępcy, czy temu, które
ząda jego ukarania  czy tez temu, które domaga się jego
uwolnienia od kary 2. vV przypadkach podobnej kolizyi
nie ma dla sędziego innej rady, tylko skazać przestępcę
na odpowIednią karę a darowanie Jej pozostawić woli or­
ganu, posiadającego w państwie prawo łaski.

1 Patrz ,vyzeJ tom I, Nr. 14.
% Np. gdy przest pca wykryI JakIś szeroko rozgalęzIany I bar­

dzo niebezpIeczny dla społeczeństwa spIsek.

5638 Z tego, co wyłozyllśmy wyżej, wypływa, ze
ułaskawienie przestępcy o tyle tylko zasługuje na uznanie,
o ile SIę przedstawia, jako akt rozumnie pojętego wymiaru
sprawiedliwości. Słusznie jednak prawo łaski uchodzi po­
wszechnie za Jeden z najniebezpIeczniejszych przywilejów
naczelnika państwa, mogąc w praktyce bardzo łat,vo stać
SIę źródłem wIelkich naduzyć 1.

\¥ uznaniu tej ostatnIej okoliczności, niektóre usta'\vy
konstytucyjne starają się Ująć w pewne granice prawo
łaski naczelnika państwa. rfu w szczególnoścI nalezy za­
liczyć uświęconą przez konstytucyą belgijską (9 73), ba­
deńską (9 15), ba'\varską (VIII. S 4) i pruską (9 49/ 3 ) re­
gułę, ze \v zasadzie prawo abolicyi nie ma słuzyć monar­
sze. Za tern ograniczeniem przemawia ten argument, ze
dowolny zakaz wdrazanIa, względnie dalszego prowadze­
nia, w danej sprawie procesu karnego najczęściej zdoła
w wyzszym stopniu osłabić zaufanie obywateli do bez­
stronności najwyzszej ,vładzy, niz przynieść rzeczywisty
pożytek społeczeństwu 2.
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Chciano takie wykonywanie prawa łaski czynić za­
wIsłem od zezwolenia interesowaneg'o przestępcy 3. Podo­
bne ograniczenie Jednak należałoby uznać za nieracyo­
nalne, jako niezgodne z prawno.publiczną naturą oma­
\VIanej Instytucyi.

1 W XVIII wIeku zapanowaI tez W filozofiI prawa kIerunek
DIeprzychylny dla prawa laskI lC a fi t W zasadzIe odmawIa tego
prawa monarsze, a chce mu Je przyznać tylko w odnIesIenIu do
obrazy majestatu l do przestępstw, popplnlonych w stanIe wyz­
szeJ konIeCZnOŚcI. Por. E.: l' z y m u s kI: Teorya karna Kanta, 18K2.
str. 88 - 106 Bez\varunkowo ośwIadczają SIę przecIwko pra\vu
IasIu B e c c a r l a, F II a n g l e r l I B e n t h a m.

2 PrzecIwko abohcYI oc3wladczaJ ą SIę W nauce T i t t m a n n,
I{leInschrod, Rtubel, le. S. ZacharIae, Gelb, BIndIng,
podczas gdy bronIą JeJ Oersted, I(ostl1n, Lueder, MohI,
Abegg, U nas BudzIńskl (vVykIad, N 249).

3 ZdanIe to pOpIeraj ą H e I n z e. Strafprocessuale Erorterungen,
str. 123, G e y e r 'v Holtzendorfa Rechtslexicon, artykuł Begnad ­
gung (ten ostatnI Jednak tylko ze względu na nlektore przypa­
dkI) Z usta,vodawstw konstytucya nOf'wegska z r. 1814 nadaje
przestępcy prawo \rvyboru mIędzy korzy stanIem z laskI króle­
wskIeJ a poddanIem SIę nałożonej na nIego karze (8 20).

564. vV Austryi praV\To ułaska\\iIania prze5tępcóW
przyznaje cesarzowi art.13 ustawy zasadnICZej pań­
E,twa z dnia 21 grudnIa 1867 r. o \tvładzy sędzio­
w s k l e J (Dz. U. P. L. 144). Oto Jest Jego brzn1Ienie do­
słowne:

» Cesarz ma prawo udzielać alnnestyą i d arovvywać
»lub łagodzić kary, przez sądy zawyrokowane, tudziez od­
»puszczać skutki prawne wyrolró\lv, z zastrzezeniem ogra­
»niczeń zawartych \IV ustawIe o odpowiedzIalności mini­
»strów. «

» Uregulowanie prawa rozporządzania, aby z powodu
»czynu karygodnego nie rozpoczynano postępowania są­
»dowo-karnego, lub rozpoc7ętego zaniechano, zostawia SIę
»prZeplsom ustawy o postępo"vaniu karnern.«
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565. Jak widać z artykuł"u, przytoczonego w ustępie
poprzedzającym, to w Austryj słuzy cesarzowi prawo ła­
ski w najobszerniejszem rozumieniu tego pojęcia. Prawo
to bowiem obejmuje zarówno d ro\Jvanie kary sensu stricto,
jak amnestyą, restytucyą i abolicyą. Doznaje ono jeJnak
dwóch bardzo waznych ograniczeń. Są one następujące:

1) Cesarz nie moze ułaskawić rninistra, skazanego
wyrokiem Trybunału Stanu, chyba, ze odpowiedni wnio­
sek uczyni w tym względzie ta izba Rady państwa, od
której wyszło oskarzenie (9 29 ustawy o od powiedzialności
ministró\Jv dla krajów i króle::,tw, reprezentowanych w Ra­
dzie państwa z dnia 25 lipca 1867 r.; Dz. U. P. L. 101).

2) Cesarz w wykonywaniu pra,va abolicyi związany
jest przepisami usta\Jvy o postępowanIu karnem. W myśl
zaś tej ostatniej (9 2, ustęp 4)  boljcya może znaleźć za­
stosowanie tylko do przestępstw ś91ganych z urzędu. Ogra.
niczenie to jest ze wszech lniar słuszne. Abolicya bowiem,.
stosowana do przestępstw, ściganych tylko na ządanie po­
krzywdzonego, równałaby się pozbawieniu tego ostatniego
opieki prawa, co sprzeciwiałoby się widocznie wymaga­
niom sprawiedliwości.

Innych ograniczeń prawa łaski nie znają ustawy au­
stryackie. W spolTInieć tylko wypada, ze ustawa o postę­
powaniu karnem zapewnia sądom znaczny wpływ na wy­
konywanie tego prawa. Kazda bowieln prośba o ułaska­
wienie przejść musi kon lecznie przez Trybunał II Inst.
względnie nawet i przez Sąd kasacYJny, zanim za pośre­
dnictwem ll'linistra sprawiedliwości przedłozoną zostanie
cesarzowi (SS 341. 411 proc. k.). Oprócz tego, w razie wy­
roku śmierci, san1 trybunał sądu przysięgłych, który go
wydał, musi odbyć naradę co do tego, czy oskarżony
godzien jest ułaskawienia, czy niej i jaka kara w razie
ułaskawienIa byłaby zamiast kary śmierci odpowiednia
(9 341 proc. k.). Blizsze szczegóły w przedmiocie tej kwestyi
nalezą do wykładu procesu karnego.
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566. Wypada nam jeszcze zastanowić się nad sku­
tkami ułaskawienia. W myśl 99 226 i 529 kod. karno da­
rovvanie kary ma sprowadzać takie same skutki jak te;
które wypływają z jej odcierpienia. Z zasady tej mozemy
wyprowadzić dwa nąstępujące wazne wnioski:

1) Ułaskawienie przestępcy nie uwalnia go jeszcze,
samo przez się, od obowiązku ponoszenia kosztów postę­
powania karnego, nałozonych na niego wyrokiem prawo­
mocnym. Znajduje to swoje usprawiedliwienie w tej oko­
liczności, ze koszta povvyższe przedstawiają rzeczywisty
wydatek ze skarbu państwa 1.

2) Samo przestępst\VO nie umarza się wskutek uła­
skawienia winowajcy. Tern się tłómaczy, ze moze jeszcze
ono w przyszłości być brane w rachubę jako okoliczność.,
nadająca nowemu przestępstwu tej samej osoby charakter
narowu lub powrotu 2.

1 Tak tez rozstrzygnąI tę kwestyą dekret min. skarbu, wy­
dany \v porozumieniu z min. sprawiedl. dnia 13 paźdz. 1854 (1.
42512. Verordnungsbl. 1. 77). Por. H e r b s t: Handb. ad S 226. Nr. 3.

2 OczywigCle, że dawne przestępstwo danej osoby będzie mo­
gIo nadać nowen1.U JeJ przestępstwu cechę narowu lub powrotu,
tylko wtedy, Jeżeli uIaskawienle nie stalo się dla sądu przeszko­
dą do uznania teJ osoby za WInną owego dawnego przestępstwa
(np. w razie abolicyi), względnie nawet, o ile chodzi o recydywę,
do skazania jej za nie na karę (por. S 44 c).

II. Pojednanie się przestępcy z pokrzywdzonym (Versohnung
n1Jit de1fn Verletzten).

9 122.

567. Okoliczność ta sprowadza umorzenie ś]edztwa
i kary tylko w odniesieniu do przestępstw skargowo-pry­
watnych t. j. tych, których ściganie czyni ustawa wyra­
źnie zaleznem od ządania pokrzywdzonego (9 530). Co do
innych przestępstw bowiem panuje reguła, ze zadna ugo­
da między przestępcą a pokrzywdzonym nie moze uchy­
lać zasłuzoneJ kary (99 33. 259).

Krzymuski. T. n. 10
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568. Pojednanie się przestępcy z pokrzywdzonym
moze nastąpić albo 1) przed wniesieniem skargi  albo 2)
w toku procesu, albo nawet 3) juz po zapadnięciu wyroku,
skazującego przestępcę na karę.

W pierwszym przypadku forn1ą jego rnusi być wy­
raźne przebaczenie przestępstwa, a skutek jego jest ten,
ze odtąd pokrzywdzony utraca raz na zawsze, w odnie­
sieniu do danego winowaJcy, prawo skargi z tytułu tego
przestępstwa (S 530).

VV drugim przypadku pojednanie przybrać musi for­
mę cofnięcia skargi, a ma za skutek umorzenie śledztwa.

"V\T trzecin1. nareszcie przypadku pojednanie przybiera
vvyraz darowania kary, w ścisłem znaczeniu tego pojęcia,
a jego skutkiem jest wtedy umorzenie samej kary.

Prawu austryackiemu znane są wszystkie trzy, wska­
zane wyzej, przypadki pojednania się przestępcy z po­
krzywdzonym, wszakzp, co do trzeciego z nich, z ten1 za­
strzezeniem, ze dla umorzenia kary trzeba, aby pojedna­
nie nastąpiło najpóźniej przed, ogłoszeniem wyroku, choćby
jeszcze nIeprawomocnego. Gdyby zaś pokrzywdzony od­
wołał później sl{argę przeciwko przestępcy, to okoliczność
ta n1.iałaby tylko dla sądu apelacyjnego znaczenie do ob­
nizenia kary (S 530)'j; Jedyny wyjątek od tej reguły usta..
nawia kodeks co do cudzołóstvva. Oświadczenie bowiem
pokrzywdzonego małzonka, ze chce zyć nadal z winowajcą,
umarza karę juz orzeczoną, choćby nawet miało ono na­
stąpić,-lliL..Qg ło!,  eniQ juz _prawomocnego w:.yr9ku. Bezsku­
tecznem byłoby takie oŚ\tviadczenie dopiero wobec kary
juz wykonywanej (SS 503. 530) 1.

i Wyplyvva to z porównanIa tekstu S 530 z teksteln 9 503.
PrzepIs, za\varty w tym ostatnim paragrafie, traktować należy
tylko Jako wYjątek od reguly, podane) w S 530, ze pOJednanie,
Jezeh lna uInarzać karę, to musi nastąpić najpólniej przed ogIo­
szenIern wyroku, choćby jPszcze nIepravvomocnego.

569. Wypada jeszcze zwrócić uvvagę na dwa rysy
charakterystyczne pojednanIa się przestępcy z pokrzywdzo­
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nynl" a mianowicie na jego nieod wołalność i podziel­
n ość.

1) N i e o d w o ł a l n ość p o j e d n a n i a polega na tern?
ze pokrzywdzony z chwilą? w której wyraźnie przebaczył
winowajcy Jego przestępstwo, lub cofnął skargę, wniesioną
przeciwko niemu? traci już raz na zawsze, odnośnie do
tego winowajcy? prawo domagania się? z tytułu tego sa­
mego przestępstvva, jakiegokol,viek zadosyćuczynienia kar..
nego. Zasadzie tej przyznać trzeba słuszność, tak ze względu
na powagę sądu? jak w interesie przestępcy? dla którego
nadanie pokrzywdzonemu prawa ciągłego niepokojenia
go obawą sądu i kary, wytwarzaćby musiało nieznośną
sytuacyą.

2) p o d z i e l n ość p o j e d n a n i a w tern się wyraza?
ze 1?okrzywdzonemu wolno jest takze pogodzić się tylko
z niektóremi osobami? winnemi danego przestępstwa a skar­
iyć innych jego uczestników. Prawo to uwazać nalezy za
wypływ logiczny zasady? w myśl której postępowanie co
do przestępstw skargowo. prywatnych dlatego tylko ma za­
lezeć od żądania pokrzywdzonego? ze ich ściganie z urzędu
mogłoby w niejednym przypadku wyrządzić mu większą
przykrość niz ta, której doznał, stawszy się ofiarą odno­
śnego przestępstwa 1. Słusznie więc, aby, w przypadku po..
pełnienia takiego przestępstwa przez kilka osób, wolno
było pokrzywdzonemu oszczędzać tych winowajcóvv', któ­
rycb ukaranie byłoby dotkliwe dla niego samego, a wno­
sić skargę przeciwko tym? których pociągnięcie do odpo­
wiedzialności uwazałby on za poządane zadosyćuczynienie 2.
Kodeks austryacki wyraźnie uznaje podzielność pojedna­
nia się przestępcy z pokrzywdzonym w odniesieniu do
cudzołóstwa. (9 503).

l Por. mÓJ Wyklad proc. kar. str. 15.
2 Por. B u d z i 11 s k i: Wyklad, Nr. 25 .

10*
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ROZDZIAŁ VI.

Czynny żal (Tl ćitige Re te) 1.

S 123.

570. Czynnym zalem nazywa SH  dobrowolne _na­
prawienie przestępst"va przez je o sprawcę, zanim zwie­
rzchność dowiedziała się o Jego WinlE\ Naprawa ta zasa­
dzac się powinna na u2zynienlu przestępstwa nieszkodlI­
Fem. v\lłaściwie mówiąc, nIe ma ani jednego przestępstwa,
któreby W zupełności dopuszczało podobnej naprawy.
W kazdem bowiem przestępstwIe tkWI takze pIerwiastek
krzywdy moralnej dla porządku prawnego społeczeństwa,
a cofnięcie tej ostatniej nie lezy Jui W mocy osoby, która
ją wyrządzIła.

1 II e r z o g Rucktritt vom Vers1Jtch und thatige Rwne, 1889.
O etker: Rechtsguterschutz uncl Strafe (Czas op LIszta, XVII. 1897.
str. 553). L I e p ID a n n: Die Reue VOJn kriminalistischen Stand­
punkt (tamże, XXII 190L str. 72).

571. NIektóre jednak przestępstwa tern się odzna­
czaJą, 7.e szkoda n1ateryalnc1, która rDa z nIch wynIknąć,
albo a) nIe pOWf,taJe zaraz po ich popełnieniu, albo tez
b) Jest tego rodzaJu, ze, choćby JUz powstała, to Jednak
moze być Jeszcze usunIęta za pOII10Cą odpowiedniego wy­
nagrodzenIa. PIervvszą cechę noszą na sobIe z d r a d a g ł ó­
w n a, p o J e d y n e k I P o d p a l e n i e \ drugą zaś - k r a­
dziez i przeniewierzenie. Prawo musi uwzględniać
wysoką korzyść, którą zapewnia społeczeństw.u uczynienie
tych przestępstw nieszkodliwemi pod względem materyal­
nym, oraz mUSI wIdzieć w fakcIe, ze spravvca dobrowol­
nIe naprawIł złe skutki swego przestępstwa, dowód, ze
w duszy Jego wzięły górę podnIety, które prawo chce
budzić w osobach, znajdujących się pod jego panowaniem.
Ze względu na tę okoliczność, ustawodawca uwaza za
rzecz WłaŚCI'\Ną zachęcać sprawców nIektórych przestępstw
do czynnego 'lalu obIetnicą zupełnej bezkarnoścI 2.
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Kodeks aUE>tryacki uznaje czynny żal za okoliczność
umarzającą karę w odniesieniu do zdrady głównej (9 62),
pojedynku (S 165), podpalenia (9 168), kradziezy, przenie­
wierzenia i uczestniczenia w d wóch ostatnich przestęp­
stwach (SS 187_ 188. 466). Na mocy ustaw dodatkowych
czynny zal znalazł jeszcze w prawie austryacklem zasto­
sowanie do zbrodni dynamitowych (S 10 ust. z 27 maja
1885.: Dz. u. p. 134) i do  ystępku lichwy (9 7 ust. z 28
maja 1881.; Dz. u. p. 47). Blizszy rozbiór powyzszych przy­
padków czynnego zalu należy do wykładu części szczegól­
nej prawa karnego.

l POjedynek bowiem w myśl   158 kod. k. austr. uchodzi za
zbrodnię dokonaną JUż z chwilą wyzwania względnie stawienia
się na plac bOJu; podpalenIe zaś uwaza   166 za zbrodnię doko­
naną JUż z chwIlą samego podlozenia ognia, choćby pożar nie
byl Jeszcze wy buchnął.

2 Por. t. I. Nr. 14.

=>-<B:?-o
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w s tęp.

I. Znaczenie i system części szczególnej prawa karnego.
Klasyfikacya przestępstw.

S 124

572. O znaczenIU CZęSCI szczególnej prawa karnego
była JUz mowa w tomIe I (Nr 112 113) Z podanej tamże
Jej charakterystykI wypływa, ze część ta ma za przedmIot
rozbIór Jstoty I kwalIfikacYI krymInalnej róznych postacI
rodzajowych przestępstwa, tudzIel ze podstawą dla Jej
wykładu mUSI być odpowIednIa klasyfikacy.a tych postacI.

573. Klasyfikacyą przestępstw nazywamy UJęCIe wszy­
stkIch Ich typów rod7aJowych w ramy coraz to szerszych
grup l l{ategorYJ aL; do powIązanIa Ich w Jeden system
organIczny Do takIej klasyfikacYl dOJŚć mozna tylko, łą­
cząc mIędzy sobą szczególne przestępst a według zna­
mIon, wspólnych coraz wIększej Ich hczbIe

ZnamIon takIch szukać trzeba przedewszystklem
w przedmIocIe slczególnych przestępstw t J w naturze
naruszanych przez nIe Interesów prawnych Interesa te
bowIem, pomImo całej Ich roznorodnoścI, JUż dla tego sa­
mego uwazać nalely za najlepszą podstawę dla klasyfi­
kacYI przestępstw, ze one wszystkIe odnoszą SIę do po­
trzeb ludzkIch l ze w tym właśnIe Ich charakterze tkWI
cement, który Je spaja w Jeden system 1

l Co do sposobu, w JakI Interesa ŻYCIa ludzkIego przeksztaI­
cają SIę w Interesa prawne, patrz t I J\lr 154--156.
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574. Świat ludzki przedstavvia dwie główne sferY1
z l{tórych pierwsza obejmuje ludzi pojedynczych or
a druga - wszelkiego rodzaju zvviązki ludzkie, które wszy
stkle podciągnąć moina pod ogólne pojęcie s p o ł e c z e ń­
s t  N a. I(ażda z tych sfer ma swoJe własne potrzeby i wsku­
tek tego musi mieć także specyalne interesa prawne.

Z uwagi na powyższą okoliczność, uznać trzeba za
całkiem naturalny podzIał przestępstw na dwie następu­
jące główne kategorye:

L Przestępstwa przecivvko interesom jednostek.
II. PrzesLępstwa przeciwko intereSOlTI społecznym.

575.1. Interesa jednostek. W rzędzie tych in­
teresów uwydatniają się pewne odrębne typy. Przede­
wszystkiem kazdy człowiek odczuvva potrzebę zachowania
bytu fizycznego, a więc musi ządać, aby prawo zapewniało
mu ochroną życia l ciała od wszelkich, ze strony innych
ludzi, san1owolnych zamachów na te dobra. Jest to tak
zwany i fi t e r e s b e z p i e c z e ń s t w a o s o b i s t e g o.

I)rócz bezpieczeń twa osobistego; każdemu człowie­
kowi należy się jeszcze od prawa b e z p i e c z e ń s t w o
majątku, wolności osobistej; czci tudziez wsze}­
k i c h innych, z mocy prawa przedmiQtowego  służących
mu "Llprawnień podmiotowych.

Odpowiednio do tego nalezy podziehć przestępstwa
przeciwko interesom jednostek na pięć grup, któremi są
przestępstwa:

1) przeciwko życiu i ciału;
2) przeciwko wolności osobistej;
3) przeciwko majątkowi;
4) przeciwko CZCI;
5) przeciwko Innym prawon1 podmioto\vY1TI pojedyn­

czych osób.

576. II. I n t e r e s a s p o ł e c z n e. Przez społeczeństwo r
w przeciwsta wieniu do jednostek, pojmujemy wszelkie, przez
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1udzi wytwarzane organizlny zbiorowe, bez zadnego wzglę­
du na tę lub inną ich konstytucyą i na ten lut) inny sto­
pień ich trwałości. vV tern rozumieniu zaliczymy do tej
sfery nietylko takie organizmy, jak państ\vo  gmina, ro­
dzina, kościół, szkoła i wszelkie inne ciała zbiorowe, po­
siadające peV\Tien stały, przez pra \vO unormowany ustrój
zewnętrzny. vV ralnach społeczeństwa zamieścimy takie
związki ludzkie, o bardzo luźnej lub zadnej organizacyi
zewnętrznej, jezeli tylko są one wytworem bądź pewnych
wspólnych wierzeń lub poglądów (np. rózne stoV\Tarzysze­
nia religijne i stronnict\va polityczne), bądź nawet pe­
wnych, tylko chwiloV\To, wspólnie odczuwanych potrzeb
zycia (n p. pub]i cz n ość w teatrze).

577. Nie wszystkie oczywiście związki społeczne
kvvalifikują się do tego, aby prawo miało je ochraniać.
Prawo miano\vicle moze stać na strazy tylko takich zwią­
zków, które znajdują się w zgodzie z "\varunkami porządku
i spokoju publicznego.

Z tego povvodu pravvo nie będzie się ujmowało za
wszelkiemi stowarzYbzeniami, zawiązywanemi pod hasłem
jakIchś vvspólnych vvierzeń religijnych lub vvyobrazeń ety­
cznych VV obec niektórych z tych związków prawo zajmie
nawet wręcz nieprzyjazne stanowisko i grozić będzie karą
za kaid e popieranie ich celów (n p. co do nied ozwolonych
sekt religij n yc h; S 304 k. k.).

578 W rzędzie związków społecznych, które ffill­
szą znajdować się pod ochroną prawa, pierwsze miejsce
nalezy się niezawodnie samemu państwu, jako organowi,
który właśnie ma stać na strazy porządku prawnego w iy­
ciu społecznemw B e z p i e c z e ń s t w o w i ę c s a m e g o
z w i ą z k u p a ń s t \v o w e g o t. j. bezpieczeństwo osób i in­
stytucyj, reprezentujących sam organizm państwa, stano­
wić musi pierwszą grupę interesów społecznych, zasługu­
jących na szczególną ochronę prawną.
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I)aństwo, aby módz sprawować nalezycle straz nad
powierzonemi jego opiece, InteresamI zycia ludzkiego, po­
trzebuje bezpieczeństwa nietylko dla s\,vojego organIzmu,
ale także dla swojej działalności w kierunku spełniania
wszystkIch ciązących na niem zadań. Zadania te wyma­
gaJą ustanowienia przez państwo całego szeregu urządzeń
publicznych i zapewniania im warunków prawidłowego
funkcyonowania. Odpowiednio do tego drugą wielką grupę
interesów społecznych podcIągnąć mozna pod ogólne po­
jęcie b e z p i e c z e ń s t w a u r z ą d z e ń p u b l i c z n y c h.

Wszelkie inne, pod ochroną państvva i jego urządzeń
publicznych, wytwarzające SIę między ludźmi, związki
przedstawiają sferę bezpośredrlich interesów społecznych
t. J. sferę interesów, które, salne przez się, od powiadają
potrzebom zycia i zniewalają ludzi do uznawania nad
sobą rządów prawa i państwa (por. t. L Nr. 72). Interesa
te mają tę wspólną cechę, ze kazde bezprawne ich naru­
szenie budzi niepokóJ "vśród szerszych warstw ludności
i tym sposobem osłabia zaufanie publiczne do porządku
prawnego i do, mających stać na jego strazy, urządzeń
państwowych. Z uwagi na tę okoliczność, mozna omawianą
tutaj trzecią l ostatnią grupę interesów społecznych pod­
CIągnąć pod ogólną kategoryą zaufania publicznego.

Tak więc przestępst"\va przeciwko interesom społe­
cznym dzielić się będą na trzy grupy  któremi są prze­
stępstwa:

1) przeciwko samemu organizmowi państwa;
2) przeciwko urządzeniom publicznym;
3) przeciwko zaufaniu publicznemu.
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II. System części szczególnej kodeksu karnego
austryackiego.

A. KIasyfikacya przestępstw (S9 56. 57. 274 -277).

S 125.

579. Kodeks, co do zbrodnI (S 56) przyjmuje zasady
klasyfikacyjne całkiem podobne do tych, które wyłozyliśmy
powyzej. Dzieli on mianowicie zbrodnie na takie, które
naruszają bezpieczeństwo powszechne (w samym związku
państ\va, w ul'ządzeniarh publicznych lub w zaufaniu pu­
blicznem) i takie, które nad werężają bezpieczeństwo je­
dnostek (co do osoby. majątku, wolności lub innych praw).
Co do występków i przekroczeń, to do dwóch poprzednich
kategoryj dodaje kodeks Jeszcze trzecią, do której zalIcza
występki i przekroczenia przeciwko obyczajności publi­
cznej (S 277).

580. Stanowisko kodeksu wobec klasyfikacyi prze­
stępstw, choćby nawet miało całkiem odbIegać od ich sy­
stemu nauko\vego, nIe mogłoby nigdy nas krępować już
z tego powodu, ze sam kodeks nie przywiązuje do tej
kwestyi większej wagi. WIdać to z listy szczególnych ga­
tunkó\tv zbrodni, podanej w S 57. Porządek, w jakim ta
lista wymienia pojedyncze zbrodnie, znajduje się tylko
w bardzo luźnym związku z klasyfikacyą, wskazaną w S 56,
a w niejednym punkcie całkiem od niej odstępuJe. Pod­
stawą zaś dla dalszych rozdziałów kodeksu, traktUJących
o szczególnych zbrodniach, nie jest ich klasyfikacya z S 56,
lecz ich lista z S 57.

Bez porównanIa ściślej przestrzega kodeks wskaza­
neJ w S9 274-277 klasyfikacyi występków i przekroczeń,
ale w żadnym razie nie tak bezwzględnIe, Iżby miał uwa­
żać tę klasyfikacyą za niezłomną. Dowodzi tego brak
w II CZęŚCI kodeksu osobnego rozdzIału dla występków
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i przekroczeń przeciwko innym prawolll jednobtek, po­
mimo ze w myśl   276 powinllyby one tworzyć osobną
grupę.

581. Przy wykładzie naukowym części szczególnej
kodeksu austryackiego nie mozna przestrzegać przyjętego
w kodeksie zupełnego rozgraniczenia między zbrodniami
z jednej strony, a występkalni i przekroczeniami z dru­
giej. Rozgraniczenie to bowiem miałoby ze stanowiska
naul{owego podwójną niedogodność: a) rozry\vałoby zwią­
zek, łączący wszystkie szczególne przestępstwa W jedną
całość syntetyczną; b) zniev\7alałoby do czynienia niektó­
rycI} przestępstw przedmiotem dwukrotnego rozbioru,
a mianowicie tych, które, stosownie do okoliczności, zali­
cza kodeks to do zbrodni, to do przekroczeń (np. kradziez,
przeniewierzenie, oszustwo).

Z tych powodów nalezy system wykładu części szcze­
gólnej kodeksu austryackiego oprzeć na klasyfikacyi prze­
stępstw, bez względu na pytanie, czy dane przestępstwo
okaze się zbrodnią, występkiem lub przekroczeniem. To
ostatnie pytdnie wystarczy poruszyć co do kaidego prze­
stępstwa, przy rozbiorze jego kwalifikacyi kryminalnej.
Wskazując bowiem przy tej sposobności, które przestęp­
stwa są zawsze bądź zbrodniami, bądź występkamI, bądź
przekroczeniami, a które znów nalezą raz do jednej, kiedy­
indziej zaś do drugiej z tych kategoryj, utrzymamy nasz
wykład w zupełnej zgodzie z systemenl kodeksu austry­
ackiego.

B. Zastosowanie, które zamiar pośredni znajduje w kodeksie
austr. do istoty szczególnych przestępstw.

126.
582. O pojęciu zamiaru pośredniego tudziez o jego

ogólnej charakterystyce, podanej w 9 1. k. k., była juz
mowa w -b. 1. Nr. 285-287. Obecnie pragnIemy zająć się
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specyalnie pytaniem, jakle zastosowanie nadaje kodeks
zamiarowi pośredniemu do szczególnych przestęp tw.

I->ornijaJąc dawny, a dZIŚ stanowczo zarzucony po­
gląd, ze 9 1 k. k. nie odróznia dwóch osobnych rodzajów
złego zamiaru, lecz podaje tylko regułę proceduralną,
w myśl której zły zamiar moie być clirecte lub indi11'ecte
prouatus l, - to autoroWIe, którzy uznaj<ł, że zamiar po­
średni jest w myśl 9 1 k. k. odrębnynl rodzajem złego
za!niaru, wypowiadają dwa zasadniczo rózne zdania o zna­
czeniu, które kodeks chciał, na mocy po\vyzej cytowanego
paragrafu, nadać zamiarowi pośredniemu dla istoty szcze­
gólnych zbrod 111.

1 Pogląd ten vvyznawah Z e 111 e r ('IV Jah1 l. Beitrdge zur Ge­
setzkunde, 1806), E g g e r (Ku1 ze Erkldrung des ósterr. Gesetzb.,
1816), J en ulI (Oesterr. Cri1ninalr. I. str. 82-85. wyd. z r. 1837),
H Y e (St1 afg. I. str. 144 145) a także H e r b s t (Handb. ad g 1).
Pl'zecIwłco ten1U zapatrywanIu przeluavvia sam tekst S 1, gdzie
InOvva Jest vvyraźnle o <.l;vvóch, \vyIączaJących się vvzaJemnIe, przy­
padkach zlego zalniaru, a oprócz tego 5wiadczy przecIwko nie­
mu l ta jeSZcze okoliczność, ze przepIs proceduralny o sposobie
dowodzenia zlego zamiaru byIby cał:kiem niewytIómaczony na
czele kodeksu, traktuJącego wyłącznIe o praWIe karnem lnate­
ryalnem. Zresztą gdyby ustawodawca mial byl JUż tuta] na my­
ślI lozstrzygnięcle kwestyi natury formalneJ, to dlaczegoz bylby
do nIe] raz ]e"zcze powracał W procedurze karneJ tak z r. 1803
(1. S 413), Jak z r. 1853 (S 26H) Z dZIelną krytyką tego poglądu
vvystąpll G l a s e r Ueber die Ste17ung des oesterr. Strafger:;etzes
gegenuber der Lehre V01n indirecten Vorsatz, 1 b5 (Gesamm. Schri­
tten, II. str. 73).

583. vVspomniane wyzej dwa zasadniczo odmienne
zdania są następujące:

1) Kodeks w 9 1 nietylko uznał, ze dla zbrodni po­
trzeba złego zamiaru, ale nadto dał do zrozumienia, że
dla istoty kazdej szczególnej zbrodni uwaza za rzecz obo­
Jętną, czy winowajca działał z zalniarem bezpośrednim
l ub p oś re d n im (Z e i II er, S t a h l i n, R u l f) 1.

2) l{odeks w S 1 ograniczył się tylko do uznania  ze
dla zbrodni potrzeba złego zamiaru tudziez ze zły zamiar
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wogóle moze przybrać formę zamiaru bezpośredniego lub
pośredniego. Co się tyczy zaś pytania, która szczególna
zbrodnia wymaga dla swoJeJ istoty zamiaru bezpośredniego,
która - zamiaru pośrednIego, a która znów tern się od.
znacza, że dopuszcza zarówno pIerwszego, jak drugIego
z tych zamIarów; to rozstrzygnięcie tej kwestyi pozosta.
wił kodeks przepisom, dotYCZąCYIll szczególnych zbrodni..
Pierwszy wystąpIł z tym poglądem G l a s er "\v r. 1855
(p. Nr. 582 dop. 1). Słuszność znajduje SIę nIezawodnie
po jego stronIe, a dowodzi tego ta okolIczność, że kodeks,
co do niektórycll specyalnych zbrodni, wspomIna wyraźnie
o zamiarze pośrednim, a mianowicie uwaza go za istotną
Cechlt  abóJstwa (  140), tudzlez stanowi ze do pOjęcia
ciężkiego uszkodzenia cielesnego ( 9 162. 155 a) I podpa­
lenia (99 166. 169) wchodzić moze zarówno zamiar bez­
pośredni Jak pośredni. Za poglądem tym ośwIadcza się
dziś \tv A ustrYl communis opinio doctorum 2.

ł ZeIller w pOŹnIe]SzeJ rozpravvie (por. Nr. 582 dop. 1) dru­
kowaneJ \v Materiahen Pratobemery (1824. VIII  tr. 403); S t a h­
11 fi' Ueber den Versuch des Todtschlages (Oesterr. Zeitschr. fur
Rechtsm. 1840. II, 315), H, ul f: Ueber indir. basen Vorsatz (Hai­
merls Magaz n, IX, X 17).

2) NIezgodność zapatrywań mIędzy autoramI panUje tylko co
do kwesty}, do JakIch szczegolnych zbrodnI ma zna]dovvać za­
stosovvanlP zamIar posrednI z 9 1 k. k. N aj dalej IdzIe pod tym
względem L o ffl er, wedlug którego kodeks operuje zamIarem
pośrednln1. takze wtedy, gdy surowszą kwalIfikacYą nIektorych
przestępstw czynI zawlsIą od povvstanla JakIegoś CIęższego, przez
spra\vcę wprost nIe zalnlerzonego, skutku przestępnego (por. t. 1.
Nr 286). Patrz tego autora Die Schulclformen des Strafrechts, I
182 - 203, a także artykuI w Gellera Centralblatt, 1896 OlaśnIeJ sze r
ale zawsze zbyt szel okIe Jeszcze rarny wyznacza zamiarOWI po­
średnIemu L a III m a s c h, wprowadzaJąc go do Istoty nIetylko za­
bOJstwa (S 140), cIęzklego uszkodzenIa cIelesnego (gS 152. 155 a)
l podpalenIa (9 169), ale takze spędzenIa obcego plodu (S 147),
zIoslnvego UE:zkodzenla cudze] \vIasnoscl ls 85 b c) l potwarzy nIe
przed zWIerzchnoścIą (S 209) Patrz Grundriss str. 19. 4;t 44 49.
50. W naJ cIaśnIeJsze granIce pragnIe uJąć zamIar pO&rednl S t o s s,
(Allgem. o::,terr. Ger. Zły. 1901 Nr. 45) utrzymuJąc, że godzi SIę go
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stosować t)lko do zabóJstwa (S 140) i cIężkiego uszkodzenia cie­
lesnego (SS 152. 155 a). Naszem zdanIem zamiar poś redni wchodzi
do Istoty trzech zbrodnI t. J. zabóJstwa, ciężkiego Elszkodzenla
cIelesnego i podpalenia (S 169r,- ­

C. Znaczenie gwałtu publicznego, wymuszenia i oszustwa
w systemie części szczególnej kodeksu karnego austryackiego.

1. G wal t P u b II C z n y (offentliche Gewaltthdtigkeit).

9 127.

584. Nazvvą gwałtu publicznego oznacza kodeks (Sg
76-100) trzynaście przypadków, z których każdy podany
jest w S 57, Jako osobna zbrodnia (I. 6-18). Przypadki te
bowiem obejmują zbrodnie najróżnorodniejsze, których nie
wiąże żadna inna wspólność, prócz tej, ze kodeks nie dał
zadnej z tych zbrodni osobnej nazwy, lecz podciągnął je
wszystkie pod ogólną etykietę gwałtu publicznego.
Historycznie ta etykieta przypomina bardzo rzymski ter­
min vis publica. Wyraza ona niewątpliwie wszystkie cri­
mina innominattl; prawa austryackiego.

585. Za słusznością powyzszego poglądu przema­
wiają dwa następujące argumenta:

aj Z definicyi gwałtu publicznego, zawartej w kon­
stytucyi Terezyańskiej (art. 73. g 1), dowiadujemy się, że
kategorya ta ma obejmować »alle jene boshaften Unter­
11;ehn  tngen, da nti/Jnlich, dttrch Jemandens vorsdfzlich und
gefdhrlicher Weise entgegen den Nebenmenschen anmas­
sende Gervaltthatigkeit, die gemeine Ruhe und Sicherheit
gestort und verletzt rvird« \\Tszakże z dwoma następują­
cemi ważnemi zastrzezeniami: a) trzeba, aby chodziło
o takie Gervoltthdtigkeiten "rvovon anderrvdrts in dieser
Ordn1 ng Nichts vorkommt" (t. j. któreby nie stanowiły
innych zbrodni); b) trzeba, aby ustawodawca uznał, że
przeciwko nim "die peinliche Verfahrung (t. j. postępo­
wanie o zbrodnie) anzustrengen ist".

Krzymuskl. T. II 11
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b) LIczba przypadków gwałtu publIcznego zmieniała
się często w prawie karneiTI aU5tryackiem. Konstytucya
Terezyańska (l768) znała ich d Ieslęć, kodeks Józefiński
(1787) zredul{ował ich liczbę do d wóch, kodeks Francisz­
kańskI (1803) podnIósł ją do pięciu, za1iczaJąc do tej lta­
tegoryi następujące zbrodnie:

1) czynny gwałt lub niebezpIeczne pogróiki prze­
cIwko osobom urzędowym w sprawach urzędowych (dziś
przyp III z SS 81. 82);

2) gwałtowne najście na cudze dobra nieruchome
(dziś przyp. IV z SS 83. 84) oraz złośliwe uszkodzenie cu­
d zeJ własności (dZIŚ przyp. V z SS 85. 86);

3) ludok-radztwo (dZIŚ przyp. VIII z SS 90-92);
4) nieprawne ścieśnienie wolnoścI osobistej (dziś przyp.

IX z SS 93. 94);
5) porwanie (dziś przyp. XI z SS 96. 97).

586. vV drodze nowel, które poprzedziły kodeks
z 1852, do pięciu powyzszych przypadków dodano cztery
nowe, ale Jeden z tych ostatnich, a mianowicie s a m 0­
wolne zdjęcie pieczęci sądowych (dziś przekro­
czenie z S 316), uznane za zbrodnię gwałtu publicznego
w r. 1822 (Najw. post. z 17 czerwca), juz utraciło kwali­
fikacyą zbrodnI w myśl patentu ces. z 17 stycznia 1850.
Tym sposobem w chwili, gdy wydawano kodeks obowią­
zujący, znanych było prawu austryackIemu ośm przypa­
dków gwałtu publicznego, a n1ianowicie, prócz pięciu,
ustanowionych przez kod. z r. 1803, Jeszcze trzy nastę­
pUJące:

6) postępowanie z człowIekiem Jak z niewolnikiem
(najw. post. z 25 czerV\Tca 1820; dziś przyp. X z S 95);

7) nIebezpieczne pogrózki (najw. post z 19 czerwca
1835; dziś przyp. XIII z SS 99. 100)

8) złoślIwe uszkodzenie kol. ze1. i telegrafów rządo­
wych (najw. post. z 30 stycznIa 1847 i rozp. ces. z 8 lu­
tego 1852; dZIŚ, co do kolei zel. podcIągnięte pod przyp.
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V, przez złośli we usz kodzenie cudzej własności z S 85 c,
a co do telegrafów rządowych-przyp. VIII z S 89).

587 Ił Kodeks obowiązujący zna az trzynaście przy­
padków gwałtu publicznego Liczba ta powstała w kutek
dodania czterech nowych przypadków i uczynienia z da­
wnego II przypadku, (gwałto,  ne najście na cudze dobra
nieruchome tudziez złośli\ve uszkodzenIe cudzej własno­
ści) dwóch osobnych przypadków t. j. IV z SS 83. 84. i V
z 99 85 i 86.

Cztery no"Vve przypadki  ustanowione przez kodeks
obowiązujący, są następne:

1) gwałtowne działanie przeciw zgrolnadzeniu, po­
wołanemu przez rząJ do rozpraw w rzeczach publicznych,
przeciw sądowi lub przeciw innej władzy publicznej (przyp.
I z 9S 76. 77. 80);

2) gwałtowne działanie przeciw korporacyom, pra­
wnie uznanym, albo przeciwko zgromadzeniom, które się
odbywają ze współudziałem lub pod nadzorem władzy
publIcznej (przyp. II z SS 78-80);

3) złośliV\Te dZIałania lub opuszczenia wśród okoli­
czności szczególnie niebezpiecznych (przyp. VI z SS 87. 88);

4) wymuszenie (przyp. XII z SS 98. 100).

588. Jasną jest rzeczą, ze w wykładzie naukowym
części szczególnej prawa karnego nie byłoby na miejscu
rozbierać, jako jedną kategoryą, wszystkie, przytoczone wy­
zeJ, tak wielce róznorodne przypadki gwałtu publicznego.
W systemie naszego wykładu trzeba nam będzie trakto­
wać kazdy z tych przypadków, jako osobną zbrodnię,
i, stosownie do jego charakteru x zaliczać go do tej lub
innej grupy przestępstw.

11*



164 \) SZCZEGÓLNYCH PRZES P PSTWACH

2. vV y fi U S Z e n 1 e (Erpressung).

9 128.

589. Przestępstwo to jest, według powszechnie pa­
nującego poglądu, zamachem na cudzy majątek przez to"
ze winowajca, za pomocą gwałtu lub pogrózek, zniewala
drugą osobę, aby zachowała się w pe\tvien oznaczony spo­
sób, a czyni to "\v tym celu, aby stąd dla siebie lub kogoś
trzeciego wyciągnąć bezprawną korzyść n1ajątkową (9 253
kod. niem.).

Inaczej wszakże zapatruje się na to przestępstwo ko­
deks austryacki (9 98). VV rozumieniu tego ostatniego, wy­
muszenIe obejmuje przypadki, w któr) ch winowajca uzywa
przeciwko drugiej osobie gwałtu lub pogrózek w tym celu
aby ją zniewolIć, do uczynienia względnIe zanIechania
czegoś takiego, coby tej osobie lub komuś trzeciemu wy­
rządziło krzywdę w zakresie jakichkolwiek, przez prawo
bronionych, interesów, a więc niekonIecznIe pod względem
majątkowym.

Zachodzi pytanie, do Jakiej kategoryi przestępstw na­
lezałoby wobec tego zaliczyć wymuszenie ze stanowIska
prawa austryackiego? Poważne względy sprzeciwiają się
temu, aby wprowadzać to przestępstwo do kategoryi czy to
zamachów na wolność, czy też zamachów na majątek po­
jedynczych ludzi. Przeciwko pierwsze] konstrukcyi prze­
mawia ten argument, ze naruszenie wolności ma tu dla
winowajcy nietyle znaczenie krzywdy, którą chciał wy­
rządzić drugiej osobie, ile charakter środka do naruszania
innych jej interesów prawnych. Co się tyczy zaś drugiej
konstrukcyi, to nie miałaby ona nalezyteJ podstawy z tego
powodu, ze, jak JUż \vyzej nadmieniono, wymuszenie, we­
dług prawa austryackiego, moze być także zamachem na
interesa, nie mające nIC vvspólnego z majątkiem.

Z uwagi na powyższe okolIczności, nie pozostaje nam
nic innego, Jak szukać dla wymuszenia miejsca w czwar­
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tej kategoryi przestępstw przeciwko interesom jednostek,
a mianowicie w kategoryi, która obejmuje wszystkie za­
machy karygodne na dobra człowieka, prócz przestępstw,
.skIerowanych specyalnie przeciwko jego bezpIeczeństwu
{)sobisteulu, jego majątkowi lub wolności.

3. O s zu s t wo (Betrug).

129.
590. Oszustwo pORiada takie w prawie austryackiem

tak szerokie ramy (   197-201), ze jest rzeczą niemozli­
wą zaliczać do jednej tylko kategoryi wszystl{ie różnoro­
dne, przez ramy te objęte, działania przestępne. Podczas
kIedy, według doktryny powszechnie uznanej, oszustv lem
nazywa się wyrządzenie komuś szkody majątkowej, przez
wprowadzenie jakiejś osoby w błąd lub utrzymanie jej
w błędzie, za pomocą bądź zmyślania fałszY""Tych, bądź
przekręcania prawdzivvych faktów, a to w celu zapewnie­
nia sobie lub komuś trzeciemu bezprawnych zysków ma­
jątkowych (  263 kod. niem.); a więc podczas kiedy, we­
dług powszechnej doktryny, oszustwo musi być zawsze
przestępstwem przeciwko interesom majątkowym ;-to oszu­

stwo w rozumieniu kodeksu austryackiego nie musi ko­
niecznie wypływać z chciwości zysku, ani tez być zama­
chem na cudzy majątek. Obejmuje ono bowiem działania
przestępne, które mogą wypływać z najrozmaitszych po­
budek i występować przeciwko najrozmaitszym interesom
prawnym (np. fałBzywe świadectwo lub krzywoprzysię­
stwo przed sądem z   199 a), byle tylko cechował je pod­
stęp, dający się podciągnąć pod pojęcie wprowadzania
kogoś w błąd lub utrzymywania kogoś w błędzie, za po­
mocą chytrych przedsta wień lub czynów.

591. Z pod pojęcia oszustwa wysuwają się w pra­
wie austryackiem tylko te podstępne działania wskazanego
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wyzej typu, którym usta"\\"odawca nadał wyraźnie chara­
kter odrębnych przestępstw, np. fałszowanie publicznych
papjerów kredytowych i monety (99 106 -121), potwarz
(9 209), lichwa towarowa przez ukrywanie zaPtSÓW ży­
wności (9 482), a takie usuwanIe przez dłuznlIta z pod
egzekucyi przymusowej przedmiotów, które powinnyby
jej ulegać (9 1 ust. z 25 maja 1883).

Historycznie, to pojęcie oszustwa przypomina bardzo
rzymskIe stellionatus, które obejmowało wszystkie przy­
padki wyrządzenia komuś krzywdy w drodze podstępu,
prócz tych, które prawo rzymskIe zaliczało do rzęd u {alsa
(fałszowanie testamentu i monety) i quasi-falsa (fałszo­
wanie innych dokumentów publicznych). Kodeks austryacki
wprawdzie, co do tych ograniczeń pojęcia oszustwa, nie
poszedł za wzorem prawa rzymskiego (fałszowanie testa­
mentu i innych publicznych dokumentóvv uwaza on za
przypadek oszustwa z 9 199 d), ale w zasadzie stanął na
gruncie tego pojęcia, skoro rozciągnął je na wszelkiego
rodzaju przestępstwa, dokonywane w drodze chytrego
podstępu, prócz tych, które uznał wyraźnie za delicta sui
gener' s.

592. Jasną jest rzeczą, ze, chcąc wyznaczyć dla oszu­
stwa najwłaściwsze miejsce w systemie wykładu części
szczególnej prawa karnego austryackiego, musimy postą­
pić tak, jak to uczyniliśmy w odniesieniu do wymuszenia.
Odpowiednio do tego, trzeba nam będzie zaliczyć i oszu­
stwo do kategoryi przestępstw, które naruszają interesa
prawne Jednostek a nie są zamachami, skIerowanemi spe­
cyalnie przeciwko organizmowi fizycznemu (ZYCIU lub ciału),
majątkowi lub wolności człowieka.
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DZIAŁ I.

Przestępstwa przeciwko interesom jednostek.
TYTUŁ 1.

Przestępstwa przeciwko życiu i ciału.

S 1 30.

593. W dwojaki sposób mozna w drodze przestę­
pneJ naruszyć interes, który ma człowiek w zachowaniu
zycia i pomyślnego stanu ciała, a mIanowIcie 1) przez za­
danie ll1U śmierci lub uszkodzenia cielesnego; 2) przez
wystawienie Jego życia lub ciała na niebezpieczeństwo.

Przestępstwa pierwszego typu tern się odznaczają
ze, wskutek ich d o k o n a n i a, jakiś drugI człowiek (t. J.
nie sam winowaica) musi zawsze utracIĆ zycie, albo do
znać jakIegoś uszczerbku, dotkliwego dla ciała 1. Z uwagi
na tę okoliczność, nalezy podzielić te przestępstwa na d wie
odrębne grupy, któremi są: a) przestępstwa śmierciodajne
l b) uszkodzenia cielesne.

j OczY\t' iŚCIe 7e, w raZIe u s II o w et n i a tych pl zestępstw, może
nIe powstać dla nIkogo żadna szkoda materyalna.

594. Przestępstwa drugiego typu wytwarzają dla
człowIeka, stawającego SIę ich ofiarą, tylko stan rzeczy,
niebezpieczny dla Jego zycia lub ciała, t. j. stan rzeczy,
wznIecający uzasadnIoną obawę (por. t. L Nr. 206), że
mógłby on łatwo przyprawić człowIeka o śmierć, vvzglę­
dnie o kalectwo lub chorobę. Przestępstwa te nie dopu­
szczają stanowczego rozdziału na dWIe odrębne grupy,
a to z tego powodu, ze bezpieczeństwo życia wiąze się
zbyt ściśle z '\varunkami, pomyślnerni dla ciała i zdrowia,
aby mozna było oznaczyć z gór  granicę, od której dzia­
łania, które te ostatnie warunki usuwają, musiałyby sta­
wać się niebezpiecznemi juz nIetylko dla cIała, lecz i dla



168 o SZCZEGÓLNYCH PRZESTĘPSTWACH

zycia. Przedmiotowo przestępstwa te za wsze wytwarzać
będą stan rzeczy groźny dla ciała i życia (np. kąpanie się
w miejscach zakazanych z S 338 k. k., lub zaniedbanie
chorego przez lekarza z S 358 k. k.) i tylko podmiotowo,
t. j. ze \vzględu na vvolę winowajcy, będzie mozna o nie­
których z nich povviedzieć, ze mjały one stanowczo wy­
stawiać na niebezpieczeństwo zycie człowieka (np. porzu­
cenie dziecka z SS 149-151 k. k. i pojedynek z SS 158­
165 k. k.).

ROZDZIAŁ L

Przestępstwa śmierciodajne.

S 131.

595. Przestępstwa tego typu noszą wszystkie to
wspólne znamię, ze, doprowadzone do stadyum dokona­
nia, muszą zawsze mieć za skutek śmierć jakiegoś dru­
giego człowieka t. J. osoby innej, niz sam winowajca. Na
tern wspólnem tle jednak, przestępstwa te dopuszczają
kilku odn1ian, które przedewszystkiem trzeba podciągnąć
pod dwie kategorye, t. j. pod pojęcIe u m y ś l n e g o i n i e­
u In y ś l n e g o z a b i c i a.

Z tych dwóch kategoryi, pierwsza daje prawu kar­
nemu pole do dalszego Jeszcze podziału. Wytworzył się
mianO\VICip powszechnie, zarówno w doktrynie, Jak w ko­
deksach, system odrózniania dwóch odrębnych form umyśl­
nego zabIcla ozłowieka. Są nienl1 rn o r d e r s t wo (Mord)
i z a bÓJ s t w o (Todt8c7 lag).

WreszcIe vvypada Jeszcze zaznaczyć, ze prawo za­
pewnIa ochronę zycia nietylko człowIekowi już urodzo­
nemu, ale także człowiekovvi dopiero poczętemu w łonie
1natki. ZabicIe Jednak tego ostatnlego uwaza prawo za
całkieln odrębne przestępstwo. Tern się tłómaczy, ze s p ę­
d z e n i e p ł o d u zająć musI osobne miejsce w systemie
przestępst\V śmierciodajnych.
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ARTYI(UL 1.

Umyślne zabicie człowieka.
I. Morderstwo (.A-7JlIord) I.

I{od. k. SS 134-139.

A. I s t o t a In o r d e r s t w a.

S. 132.

596. Morderstwem nazywa prawo austryackie katde
umyślne zabicie człowieka, Jezeh tylko sprawca miał za­
miar, skierowany bezpośrednio, ku pozbawIeniu zycia dru­
giej osoby, i działał w ten sposób, ze, wskutek tego, na­
stąpiła śmierć tej osoby, lub innego człowieka. Na blizszy
rozbiór, co do istoty morderstwa, zasługują kwestye, do­
tyczące 1) przedmiotu morderstwa, tudziez 2) działania
przestępnego i 3) złego zamiaru sprawcy.

1 I{ o s t 11 n: M01 f1 d uncl Todtschlag, 183S. H o l t z e li d o r f f: Das
Verbrechen des ]{ordes und die Torlestrafe, 1875 (patrz także tego
autora: Handb. III. 403) \Vachenfeld: Die Begriffe von ]t/ord
u. Todtschlag, 1890 N l t s c h k e: Die Vltalitat i1n Civil- und Kri­
1ninalrecht, 1892. F e r r l. L' o1nicidio nell' antropologia cri1ninale J
1895. Po polsku patrz B o d u s z y 11 s kI: O zabójstwie, 1871. B u­
d z l ń & k l O przest. w 8zczeg. str. 16-34 (r. 1883).

597. 1) Przedn1iotem dokonanego rnorderstwa moze
być tylko z y \tV Y i j u z u r o d z o n y c z ł o w i e k \ prócz
samego sprawcy, w odniesIeniu do jego własnej dZIałal­
nOŚCI (s a m o bÓJ s t w o; por. t. I. Nr. 234. 235), i prócz pa­
nUJącego w odnośnem państ\tvle 11lonarchy, a to z tego
powodu, ze zalnach na Jego zycie stanovviłby tamze osobną
zbrodnIę zdrady głównej (co do Austryi patrz S. 58 a. k. k.).
Z tezy, dotyczącej przedmIotu morderstwa, wypływa, ze nIe
mozna dopuścić się tej zbrodnI anI na człowIeku, dopIero
poczętym w łonIe matki (spędzenie płodu), anI na dZiecku,
które przyszło na ŚWIat niezywe.

Zato nIevvątplIWą Jest rzeczą, ze ofiarą morderstwa
stać SIę takte moze dziecko, niezdolne do zycia, tudzIez
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człowiek, któryby juz był bliski konania lub tez sam żą­
dał, aby go zabito (9. 4 k. k.). W tym ostatnirrl jednak
przypadku trzeba będzie zawsze odrózniać starannie po­
moc do samobójstwa od morderstwa za zezwoleniem za­
bitego.

Pierwszej dopuści się ten, kto umożliwił lub ułat\tyił
drugjemu zamach na własne zycie. POmoc taka podcho­
dzić będzie w prawie austryackiem pod pojęcie przewi­
dZIanego w SS. 335 i 431 k. k. występku przeciwko bez­
pieczeńst\Nu zycia (por. t. 1. Nr. 235).

Morderstwa zaś za zezwoleniem pokrzywdzonego
dopuści się ten, kto zabije człowieka, na jego własne zą­
danie, bądź sam, bądź ze współudziałelTI zabitego, np.
dostawszy od niego broń nabitą. Morderstwo takie nale­
iałoby traktować o wiele łagodniej, nlz przypadki całkiem
san1owolnego targnięcia SIę na zycie drugipj osoby. Nie­
właściwie tez postąpił ustawodawca austryacki, nie na­
dawszy temu przypadko\vi morderstwa niższej kwalifikacyi
kryminalnej (por. t. L Nr. 231).

1 Usi!owania morderstvva dopu ció SIę .Jednak mozna także na
trupIe, ktorego spraV\Tca WZlą! błędnIe za żywego cz!ovvieka. Por.
co do teJ kwestyi t. I. Nr. ;344-350, a zvvlaszcza Nr. 346 dop. 3.

598. Sporną jest kwestya, czy przedmiotem morder­
stwa moze być potwór, urodzony z kobiety (prodigiu1n.,
1nonstr'u1t ). Dziś przewaza zdanie, ze każdy iywy płód,
V\JTydany na świat przez kobietę, nalezy uwazać za istotę
ludzką, i ze, wskutek tego, jego salTIowolne uśrniercenie
powinno uchodzić za przypadek morderstwa. Są jednak
autorowie, którzy potworom, o kształtach całkiem odbie­
gających od norn1alneJ budowy ciała ludzkiego, chcieliby
także odmówić charakteru człowieka, i z uwagi na to
oświadczają się za bezkarnością ich zabicia 1.

\tVedług nas, słuszność miałby za sobą pierwszy
z dwóch pOV\Tyzszych poglądów, wszakze z tern zastrze­
zeniem, aby zabicie potwora, zwłaszcza tal{iego, który nie
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posiada głovvy ludzkiej, było dozwolone przez prawo, pod
dwoma następującemi warunkami: a) jezeli nastąpiło zaraz
po urodzeniu potwora l.ub "\tV tym czasie, gdy ten ostatni
nie posiadał jeszcze śvviadorności zycia, oraz b) jezeli n a­
stąpiło z upowaznienia właściwego urzędu lekar&kipgo i za
zgodą ojca lub matki a, w braku tychze, za zgodą innych
najblizszych krevvnych 2. Oba te warunki musiałyby łącznie
zachod zić, gdyz tylko w takim razie godziłoby się uwazać
zabicle potwora z jednej strony za cios dla niego samego
rnało dotkli vVY, a z drugiej - za czyn, spełniony raczej
w interesie, niż na niekorzyść społeczeńst\va ludzkiego.

l{odeksy karne zachowują wobec tej kwpstyi dyskre­
tne milczenie. Do znanych nam "\tvyjątków nalezy kodeks
rosyjski, który w zabiciu nowonarodzonego potwora widzi
))targnięcie się na zycie istoty, mającej duszę ludzką((, i za
takie przestępstv' o grozi karą rot aresztanckich na czas
od jednego do półtora roku (art. 1469). Kodeks austryacki
nie zawiera pod tym względem żadnych specyalnych po­
stanovvień.

1 Za przyznJ,\Vanlern potwor0111 osobistośCI ludzkIeJ przytaczal
I a t t h a e u s (De crimin. ad lib. 48 D., tito V. e. I, 6) jako argument r
ze i)'łnutil1Jts animff/Jn kabet per qua1n komo est". POml1110 to jednak
uchodzIIo w doktrynIe średniowIeczneJ za regułę, ze i)excusantur
oceidentes 1nulierU1n partus rnonstrosos . . . .. tales e1lin/t partus
neutiquu1n b up tiz a n (l i sunt, secZ illieo suffoeandi, ut pulek/re
inquit Baldus(( (D a m h o u d e r I u s: Praxis rer. erim. eap 86.
Nr. 2 ). Poclsta\vą dla tej reguly bylo pra\vo rzyn1s1ne r które sta­
nO\tvllo r 7e i71nonst l'osoS partus si11e fraude eaedunto" (do lat 3 po
urodzenIu; por. H o l t z e n cl ar ff: Handb. III. g. 3. clop. 1), a który
to przepis paŹnIej sza Jurysprudencya starala się ograniczye tylko
do potworó\v naJmnIeJ ludzkIego "\tvyglądu (L 38. D. L. 16). Z cza­
seln coraz pO\tvszechnieJ oclstępo\vano od tego poglądu na rzecz,
dZIŚ powszechnie wyznawanej, oplnll, że każda istota zywa, z ko­
bIety urodzona, posIada natul ę ludzką. Innego zdanIa Jednak byli
Jeszcze r co do teJ kwegt  l, F e u e r b a c h (Lekrb. S. 207) i R a u t er
(Traite tkeorique et pratiq te du droit eriminel, 1836. S. 440).
Plervvszy bezwarunkowo wykluczal potworne plody ludzkie z rzędu
przedmIotów Inorderstwa, a drug'l uważa! morderstwo za nle­
111ożhv, e tylko "\tv odniesIenIu do pot\tvorów o gIowIe zwierzęcej.
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Z późnieJszych autorów podobnie zapatruJe się na tę k\vestyę
B e r n e r (Lehrb. str. 479. wyd. 1882). 00 do blizszych szczegóIów
patrz M a r t i n: Histolre des monstres (Paris. 1879).

2 Zezwolenia właścIweJ władzy, dla bezkarnogci zabIcia nowo­
narod70nego potwora ludzkIego, wymagały niektóre ustawy par­
tykularne nIemieckie, Jako to Landrecht pruskI (L 1. S . 17. 18),
l kodeks karny brunświcki (g. 150). Samowolne zabicIe uchodziło
w myśl powyższych ustaw za delictum sui generis i sprowadzaIo
B eJRzą karę (vvięzienie do szeŚCIU tygodni lub grzywny).

5U9. 2). Działanie przestępne, potrzebne do istoty
morderst\va, moze być jakąkolwiek czynnością zewnętrzną,
tak z dopuszczenia') jak z opuszczenia (por. t. I. Nr.
165--168) \ byle tylko czynność ta znalazła się 'v związku
przyciynoV\TYlTI ze śmiercią odnośnego człowieka. To osta­
tnie zaś nastąpi nietylko wtedy, gdy działanie sprawcy,
samo przez się, posiadało, przy odpowiednich warunkach,
moc pozbawienia zycia człovvieka, ale takie wtedy, gdy
otrzyrnało ono powyzszą moc tylko w z,viązku z jakąś
inną okolicznością, która, choćby przypadkowo, bądź była
towarzyszyła działaniu sprawcy, bądź tez została przez nie
vvywołana (por. t. I. Nr. 173-189, a zwłaszcza Nr. 181.
182). Tę ll1yśl wyraza g. 134 k. k. w słowach: »a to navvet
wtedy, choćby skutek ten (śmierć człowieka) nastąpił był
tylko z powodu osobistych właściwości zabitego lub tylko
z powodu przypadkowych okoliczności, ",-śród których
"\ivinowa.1 ca spełnił działanie, albo tez tylko z powodu przy­
padkowo zaszłych pr czyn pośrednich, o ile te ostatnie
wY\i\Tołane zostały przez samo działanie(c. Słowa te bowiem
w związku z poprzedzającY1TI je tekstem S. 134 (»kto
vV ten sposób d z i a ł a, ze s t ą d następuje śmierć czło­
wieka«) wykazują, ze dla istoty morderstwa kodeks ząda,
aby w kazdym razie śmierć człowieka znalazła swoję
przyczynę vv działaniu sprawcy, wszakze uwaza za rzecz
1110zh wą, Izby działanie sprawcy stało się przyczyną śmierci
człovvieka takze ))tylko z pOV\Todu osobIstych właściwości
zabitego etc.«.
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l Za teIn" ze morderstwo, w Iny&l kodeksu austryackIego, mo­
zna popełnić takze per o1nissione1n J przemawiaJą następuJące ar­
gUlnenta: a) termIn "Handlung" (a więc i wyrażenIe S. 134 "mer
handelt(() oznacza w kodeksie wszelką czynność przestępną tak
z dopuszczenIa, Jak z opuszczenIa (por. SS. 2 c e. f., 8) ; b) kodeks
vvyraźnie wspomina o przypadku popelnienia dziecIobóJstwa, przez
umyślne zaniechanIe potrzebneJ przy porodzie pomocy, a dzie­
clobóJ stvvo stanowi tylko u przywIleJ owany rodzaj morderstwa
(S- 139); wreszcie c) kodeks w SS. 335. 336 l 337 przewIduje przy­
padki, spowodowania z winy nieumyślnej śmIerci czlovvieka za
pomocą pewnych opuszczeń.

600. Tylko ze stanowiska związku przyczynowego,
mającego zachodzić miQdzy działaniem winowajcy a śmier­
cią drugiego człowiel\.a, nalezy rozstrzygnąć d wie nastę­
pujące kwestye: a) czy mozna popełnić morderstwo za
pomocą działania, które, według zan1iaru sprawcy, miało
wywołać w jakiejś osobie zabójcze wstrząśnienie moralne,
jezeli rzeczY\ViŚCle osoba ta pod wpływem tego wstrzą­
śnienia umarła; b) czy śmierć człowieka musi być natych­
miastowym, czy tez może być także późniejszym skutkien1
spełnionego działanIa.

A d a. Teoretycznie nic nie sprzeciwiałoby się, pod­
ciąganiu pod pojęcie morderstwa takze przypadków umyśl­
nego spowodowania czyjejś śmierci, za pomocą v/pływów
psychologicznych, np. przez nagłe udzielenie osobie, która
juz podlegała apopleksyi, wiadomości o utracie jedynego
dziecka. Ze względów jednak praktycznych, nalezałoby, co
do tej kwestyi, przyznać słuszność autorom francuskiIn,
którzy nie przypuszczają, aby w tego rodzaju przypad­
kach mozna było kiedykolwiek, wykazać z całą pewnością
istnienie związku przyczynowego między wstrząśnieniem
moralnem a zaszłą śmiercią l.

A d b. Działanie winoV"vajcy nie musi wprawdzie spro­
wadzać natychmiastowo śmierci drugiego człowieka, ale
w kazdym razie, trzeba dla istoty morderstwa, aby ten
ostatni wypadek nie był tak późnem następstwem speł­
nionego działania, izby nie mazna juz było wyśledzić mię­
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dzy ten1.i d vvoma faktami ścisłego związku przyczyno­
wego 2.

l Por. za tą opinIą C h a u ve a II et H e l i e: TTu!orie du code
penal, III. Nr. 1188; Garraud: Traite, IV. 220. Pogląd ten po­
dziela takze G a r o f a lo: C1'"i'wl,inologia, str. 21 (w:J d. 1885). C o n­
tra patrz Rauter: Traite de droit cr'lm. S. 443. Budzińskl:
O p1'zestępst'ivach, S. 10 (188B}.

2 Np. P lOt r nie dopuści się dokonanego morderstwa w przy­
padku, gdy, w zamiarze morderczYIn, pchnąI PawIa sztyletem i na­
bavvlI go cięzkIej choroby, z której po miesiącu \vyszedI Pawel,
vvprawdzie wyleczony, ale z vvadą organIczną, która po upIywie
roku przyczyniIa się do jego śmierci. Ohociazby owo zbrodnicze
pchnIęcie sztyleteln byIo wyszlo na Jaw l stalo się przedmiotem
dochodzenia sądowego dopiero po  mierci PawIa; to l wtedy
Jeszcze, ze w zględu na niepodobieństwo wykazanIa, ze śmierć ta
znalazIa rzeczyvviście SWO] ą przyczynę w owem dzialaniu, nale­
żałoby oskarżać PIotra tylko o uSlIowanie morderstwa.

601. 3) Zamiar winowajcy musi być skiero\vany
bezpośrednio, ku uśmierceniu jakiegokolwiek człowieka,
a więc niekoniecznie tego, który utracił zycie, wskutek
działania, spełnionego przez winowajcę. Kodeks nawet po­
suwa się, co do tej kwestyi, tak daleko, że w S. 134 stawia
zabicie innego człowieka narówni z zabiciem osoby, którą
sprawca chciał pozbawić zycia, bez iadnego względu na
pytanie, co po stronie sprawcy stało się przyczyną trafie­
nia kogoś innego, czy error in persona, czy tez aberratio
ictus (por. t. L Nr. 316. 317).

I(odeks uważa też dla istoty morderstwa za rzecz
ci

całkiem obojętną, czy sprawca działał z r o z m y s ł e ID,
czy b e z r o z m y s ł u (por. t. L Nr. 288). Pod tym wzglę­
dem ustawodawca austryacki odbiegł od powszechnie wy­
znawanej teoryi, że cechą istotną morderstwa ma być za­
bicie człowieka CU'J1t dolo praemeditato (Mord; kod. niem.
. 211; proj. au str. S. 216 z r. 1893; assas:iinat kod. franc.
art. 296), podczas gdy powyższy czyn, dokonany umyślnie
lecz nierozmyślnie (CU11J  dolo repentino), ma stanowić tylko
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1;abójstwo (Todtsvhlag; kod. nieIn. S. 212; pro} austr. z r.
1893. 9. 216).

Kodeks obowiązujący opiera na całkiem innej pod­
stawie róznicę między morderstwem a zabójstwem. Mor­
derstwem jest dla niego kazde h011f icidiU1t  voluntarium,
tak rozmyślne, jak nierozmyś]ne, jezeli tylko sprawca miał
zamiar, skierowany bezpobrednio, ku od ebraniu zycia czło­
wiekowi. Zabójstwem zaś nazywa kodeks zabicie człowieka
c(un  dolo indir'ecto (S. 140; por. t. L Nr. 285-287) 1.

1 G l a s er: Z1Jtr Geschichte der .Abgrenzung der Begriffe von
Mord und Todtschlag im osterr. StIJfOa{g (Kl. Schri{ten, I. str. 169).

B. R o d z a J e fi1 o r d e r s t w a.

S. 133.

602. Kodeks przecivvstawia pojęciu morderstwa
p o s p o 1 i t e g o (der ge'J1 ei1 e Mord; S. 135 4 ), pięć przypad­
ków morderstwa k wal i fi k o wa n e g o i jeden przypadek
morderstwa li p r z y w i l e j o w a n e g o, t. j. d z i e c i o b ó j­
e t w o.

603.. 1. Morderstwo kwalifikowane. Kwalifi­
kowanem nazywa się morderstwo, nacechowane vviną
szczególnie cięzkiego kalibru. Do tej kategoryi zalicza ko­
deks pięć następujących rodzajów morderstwa:

a) S kry t o bój s t w o (Meuchelmord; S. 135 1 ), które
tern się odznacza, że bywa popełniane w sposób pod­
stępny, tak że, wskutek tego, ofiara czynu morderczego
albo nie mogła była wcale się bronić, albo ITIusiała mieć
obronę szczególnie utrudnioną (ho11 icidium ex irtsidiis,
rneurtre avec g tet-ape11;s, morderstwo z zasadzki). Mor­
derstwo przez zadanie trucizny nosić będzie najczęściej zna­
mię takiego podstępu i dlatego kodeks wymienia je, jako
najpospolitszy przypadek skrytobójstwa. Gdyby jednak
sprawca otruł człowieka w sposób wolny od vvszelkiego
podstępu (np. przez gvvałto\vne wlanie w jego usta tru­
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cizny i zniewolenie go do jej połknięcia), to wtedy popeł­
nione przezeń morderstwo juzby nie podchodziło pod po­
Jęcie skrytobójstwa.

b) 1\11 o r d e r s t w o r o z bój n i c z e (Raubrnord; S. 135 2 )"
Popełnia je ten, kto zabija człowieka  celern dokonania ra­
bunku. Cel ten, jako pobudka morderstwa, juz sam przez
się wystarcza, aby nadać działaniu sprawcy charakter
morderstwa rozbóJniczego. Samo zaś osiągnięcie powyz­
szego celu, t. j. późniejszy zabór cud zeJ rzeczy, która znaJ­
dowała się w posiadaniu zabitego, stanowiłby nową zbro­
dnię i sprawca odpowiadałby wtedy za zbieg morderstwa
rozbójniczego i rabunku.

ej Morderstwo zamówione (der bestellte Mord;
S. 135 3 ) t. j. morderstwo, popełnione bądź przez wynaję­
tego zbója (per assassi1 ium, n1 o r d e r s t w o z bój e c k i e),
bądź przez osobę, którą ktoś trzeci do tej zbrodni w ja­
kikol wiek sposób podzegnął. Morderstwo to uchodzi za
kwalifikowane ze względu tak na sprawcę (który nie moze
tłómaczyć się, ze dał się por,vać Jakiejś osobiście odczu­
waneJ nalniętności), jak na podzegacza (który miał tę po­
dłość, ze do popełnienia, uplanowanego przez siebie, mor­
derst\va pobudził drugą osobę).

d) K r e w n o b óJ s t w o (VerJvandtenlfnord, parriei­
diu1n; SS. 137. 138) t. J. morderstwo, popełnione na kre­
wnym w linii wstępnej lub zstępnej, niezaleznie od tego 1
czy źródłem pokrewieństwa jest pochodzenie ślubne lub
naturalne. Analogicznie przemawia za tern stanowisko,
które usta\tvodawca austryacki zajął wobec pokrewieństwa,
tak w S. 131 k. k. (dla kazirodztwa obojętną jest rzeczą,
czy pokrewieństwo pochodzi z prawego lub nieprawego
łoza), Jak w s. 65 k. cyw. (takie pokrewieństwo z niepra­
wego łoża jest przeszkodą do małieilstwa).

ej M a ł z o n k o b óJ s t w o (Gattenmord, eoni £gieidium;
. 137. 138), t. J. morderstwo, popełnione na osobie współ­
małzonka, choćby odłączonego od stołu i łoza. Nie stosuje
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się to jednak do dawnego współmałzonka, zabitego juz
po uniewainieniu małzeństwa lub po rozwodzie.

O krewnobójstwie i małzonkobójstwie to jeszcze
trzeba zanotować, ze dla ich istoty \vystarcza, jezeli od­
nośny stosunek zachodzi między ofiarą morderstwa a któ­
rYlnkol\viek ze współwinowajców (a zatem niekoniecznie
sprawcą) byle tylko wiedział o tym stosunku ten, kto z jego
tytułu ma odpowiadać za krewno - względnIe małzonko­
bÓJstwo.

604. 2. M o r d e r s t \łV o U p r z y w i l e J o w a n e, t. j.
d z i e c i o bój s t w o (Kindesmord, S. 139). Jest to morder­
stwo, które popełnia matka przez zabicie a) własnego
dziecka i to b) przy porodzie.

A d aj. Odpowiadać za dzieciobójstwo moze tylko
nlatka zabitego dziecIęcia. Każda inna osoba, nie wyłą­
czając ojca, dopuściłaby się, w razie udzielenia matce po­
mocy do tej zbrodni, nie dzieciobóJstwa, lecz morderstwa
kwahfiko\vanego (krewnobÓJstwa; 9S. 137. 138) 1.

A d b). Przez zabicie dziecka p r z y p o r o d z i e (bei
der Geburt) pojmować trzeba jego zabicie w czasie, gdy
odbywał się poród lub trwało Jeszcze u matki rozdraznie­
nie, wywołane porodem. Za taką interpretacyą tekstu J,bei
der Geburt" przemawia przedewszystkiem ta okoliczność r
ze tylko wzgląd na szczególny stan psychiczny połoznicy
skłonił ustawodawcę, do uznania dzieciobóJ twa za uprzy..
wJleJowany przypadek morderstwa. Zresztą podobna inter­
pretacya lezy w duchu zarówno historyi, jak i przyszłego
rozwoJu prawa austryackiego 2.

Dzieciobójstwo stanowi \tv prawie austryackiem cał­
kiem niewątpliwie nie odrębną zbrodnię, lecz szczególny
przypadek morderstwa. Na dowód tego należy przytoczyć
SS. 57 i 139 k. k. Pierwszy z tych paragrafów podaje cał­
kowitą listę szczególnych gatunków zbrodni, a nie za­
mieszcza w niej dzieciobójstwa; paragraf zaś 139, który
traktuje specyalnIe o dzieciobóJstwie, nosi nagłówek: »k a r aKrzymuskl. T. II. 12
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z a d z i e c lob ó j s t W 0«, a znajduje się w rozdziale  któ­
rego tytuł brzIni: O fi or d e r s t w i e i z a bÓJ s t w i e«.

l Por. t I. Nr. 370. ad a.
2 Co do JnterpretaCjl hIstoryczne] S. 139 patrz t. I. Nr. 268.

dop. 1. Co do przyszlego roz,voJu prawa karnego austr. patrz
S. 220 ostatniego pro]. z r. 1893 (eine Mutter, melche ma hre nd
oder gleich nach der G-eburt  hr Kind todtet).

C. !{ a r y g o d n ość ID o r d e r s t w a.

S' 134.

605. Morderstwo uwaza kodeks zawsze za zbrodnię1
co do której karygodności czyni przedewszystkiem róznicę
między 1) morderstwem kwalifikowanem (por. wyżej Nr.
603) i pospolitem, a 2) dzieciobójstwem.

606. 1. I{ a r y g o d n ość m o r d e r s t w a k wal i f i­
k o w a n e g o i P o s p o l i t e g o (SS. 136-138). Tu kodeks
przestrzega trzech następujących reguł:

1) Za usiłowanie ustanawia kodeks łagodniejszą karę
nIż za dokonanie (S. 138). Jest to odstępstv-vo od ogólnej
normy, przyjętej co do karygodności usiłowania zbrodni
w S. 8 (por. t. 1. Nr. 335).

2) Wino\tvajców dzieli kodeks na d wie kategorye,
t. j. na bliższych l dalszych, i przepisuje dla pierw­
szych surowsze kary.

aj Do blizszych winowajców zalicza kodeks (S. 136)
sprawcę, podżegacza i bezpośrednich współuczestników
(unmittelbare Mitwirkenden), t. j. pomocników, którzy wła­
snych rąk przyłol;yli do wykonania morderstwa (np. Piotr
przytrzymywał ręce Pawła, podczas gdy ,Jan go dusił),
lub w inny sposób działalnością swoją przyczynili się bez.
pośrednio do spełnienia czynu morderczego (np. Piotr dał
Janowi umó\viony znak co do tego, kiedy ma vvystrzelić
do Pawła; orzecz. sąd. kas. z 11 paźdz. 1888. zb. Nr. 1189).
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b) Za dalszych winowajcó\v, uwaza kodeks (9. 137)
ł;Qdleglejszych wspólnikóvv (entfernte Mitschuldige), tudzież
wszystkich uc.zestników (Theilnehmer)  t. j. z jednej strony
tych pomocnIków fizycznych., którzy dZIałalnością swoją
tylko pośrednio popierali spełnienie morderstwa (np. Piotr
w porozumieniu z Janem zwabił Pawła do miejsca, gdzie
Jan miał go zabić), z drugiej zaś strony wszystkich po­
mocników duchowych (por. t. I. Nr. 367).

3) Morderstwo kwalifikowane traktuje kodeks, co do
kary, surowiej, niz morderstwo pospolite. Tę regułę jednak
przeprowadza kodeks bezwarunkowo tylko w odniesieniu
do ,!-siło wa_nia. Wtedy bowiem tak bliżsi, jak dalsi wino­
wajcy (9. 138) mają być karani srozej za kwali fi k   ane
(b l i z s i - cięzkiem więzieniem od 10 do 20 lat, a, w razie
okoliczności szczególnie obciązających, nawet na całe zy­
cie; d a l s i - cięzkiem więzieniem od 5 do 10 lat), a ła­
godnieJ za pospolite morderstwo (b l i ż s i - cięzkiem wię­
zienIem od :rat 5 do 10; d::t l s i - cięzkiem więzieniem od
1 roku do lat 5).

O wiele mniej ściśle przestrzega kodeks tej reguły
w odniesieniu do morderstwa dokonanego. Tu mianowicie
stosuJe ją tylko do dalszych winovvajców, którzy w myśl
S 137 mają za tę zbrodnię ulegać karze ciężkiego więa
zienia i to w zakresie od J t Ó do 10, jezeli morderstwo
było pospolite, a w zakresie od lat 10 do 20, w raZie mor­
derst\va kwalifikowanego. Co się tyczy za  bliższych wi­
nowaJców, to ma ich spotkać kara ŚITllerci za morderstvvo
tak kwalifikowane, jak pospolite (9 136).

607. II. I(arygodność dzieciobójstwa (S 139).
Kodeks odróznJa, co do kary, dwa główne przypadki dzie.
ciobóJstwo, a mianowicie zabicie dziecka 1) z prawego
i 2) z nieprawego łoza. Surowiej traktuje kodeks pierwszy
przypadek, gdyż karze wtedy matkę ciężkiem więzieniem
na całe zycie, bez względu na sposób zabicia dziecka, t. j.
łliezaleznie od tego, czy matl{a sprowadziła śmierć dziecka

12*
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przez jakąś czynność pozytywną, czy też tylko przez umy­
ślne zaniechanie potrzebnej przy porodzie pomocy.

W drugin1 przypadku kodeks grozi matce cięzkiem
więzieniem od lat 10 do 20, w razie zabicia dziecka per
commissionem, a takąż karą od lat {) do 10, w razie zabi­
cia dziecka per omissione'YJ' . I{odeks okazał się w tym
przypadku mniej surowym dlatego, że tutaj musiał uwglę­
dnić, jako okoliczność łagodzącą, już nietylko zwykłe roz­
drażnienie, \tvywołane u matki przez poród (por. Nr. 604.
ad b), ale nadto owo wyższe rozdraznienie, sp0\tvodowane
uczuciem WE,tydu i niepokoju o przyszły los dziecka.

608. Pewną lukę w kodeksie stanowi brak osobnego
przepisu, co do kary za l1siło\tvane dzieciobójstwo. Chcieć
karać za to ostatnie w myśl ogólnej reguły't podanej
w S 8 k. k., znaczyłoby zarzucać ustawodawcy wielką nie­
konsekwencyę. Kara bo\tviem, przepisana w 9 139 za dzie­
ciobójstwo, jest wprawdzie zawsze łagodniejsza od kary,
ustanowionej w 9 136 za dokonane morderstwo pospolite
(kara śmierci), ale natomiast, stosown ie do okoliczno ci,
albo okaże się ona surowszą od kary, którą 9 138 prze­
pisuje dla bliższych winowajcó\tv za usiło\tvanie morderstwa
pospolitego (ciężkie więzienie od lat {) do 10)'1 a to \vtedy,
jeżeli matka zabiła dziecko z pra \tvego łoza (c. w. doży..
wotne), lub zabiła per c01nmissionen  dziecko znieprawego
łoża (c. w. od lat 10 do 20); albo też równać się ona bę­
dzie powyższej karze, co nastąpi wtedy, gdy matka zabiła
per ornissionem dziecko z nieprawego łoza (c vV. od lat
{) do 10). Jasną wobec tego jest rzeczą, że, stosując w myśl
S 8 do usiłowanego dzieciobójstwa karę, przepisaną w 9 139
za dokonanie tej zbrodni, sędzia musiałby najczęściej tra­
ktować jej usiło"\vanie surowiej, niż usiłowanie morderstwa
pospolitego (9 138). To zaś znalazłoby się w oczywistej
niezgodzie z przepisem, w myśl którego, za dokonanie
dzieciobójatwa, matka ma ulegać mniej suro\vej karze, niz
ta, którą kodeks ustanawia za dokonanie morderstwa po­
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spolitego. Sędzia nie potrafi inaczej rozwiązać tej k westyi,
zgodnie ze stanowiskiem uprzywilejowanem'l które kodeks
wyznacza dzieciobójstwu, Jeno w ten sposób, ze zastosUje
tu h'arę, przepisaną w S 138 za usiłowanie morderst"\va
pospo lite go, i tę jeszcze obnizy w dro dz e przewTd ianego
w= S -3 38 proc . k. prawa nadzwyczajnego łagodzenia kary 1.

I Inaczej H e r b s t (Handb. ad S 139 1. 8), który, opieraJąc się
na powadze dekretu nadw. z 19 sierpnia 1814 (Zb. ust sąd. Nr. 1098),
utrzYIllUje, że fornla]nie kara, ustanovVIona za usiłowanie mor­
derstwa pospolItego, nie będzie mogla być stosowana do usiło­
wanego dziecIobóJstwa. OdpowiednIo do tego żąda H e r b s t, aby
sędzia postąpIł w tym przypadku w 111yśl g 8 k. k., czyniąc je­
dnak co do kar, przepIsanych w S 139, u.zytek z prawa nadzwy­
czaJnego IagodzenIa kary (S 338 proc. k.). Powyższe stanowisko
H e r b s t a nalezaloby uznać za sIuszne wtedy tylko, gdyby
dZIeciobójstwo stanowiło w prawie austryackielIl osobną zbro­
dnIę, a nie tylko uprzywilejowany co do kary przypadek mor­
derstwa. Sluszno<3ć WIęC wymaga, aby w braku osobnego prze­
pISU, dotyczącego kary za uSIlawanie dzieciobójstwa, sędzia
co najw) żeJ zasto'3owaI do t go prz yp  dku !<-arę, przepIsaną
za usil wanie lTIorderstwa pospolitego. Z innych autorów, naJ­
bardzIej zbliża się do nas Fi n g er (Oesterr. Stratr. II. str.
18. 19), który żąda, aby sędzia stosowaI do naszego przypadku
karę za usiłowanie lTIorderstwa pospolitego z S 138, Ile razy oka­
zalaby rsię ona łagodniejSzą dla matki, niż kara za dokonane
dZlecIoboJstwo z S 139. ŁagodnIejSzą zaś nie bylaby dla matki
kara z S 138 w jednym tylko przypadku, a mianowicie w razie
zabicIa per o1nissionem dZIecka z nieprawego loża. Wprawdzie
bowiem kara, ustanowiona na ten ostatni przypadek w S 139,
nIe różni SIę, co do zakresu, od kary, którą S lH8 przepisuje za
uSIlawanie nlorderstwa pospolitego (c. więz. od lat 5 do 10); ale
kara ta, przy zastosowaniu S 138, nie dopuszczalaby JUż zIago­
dzenia ze względu na usiIowanie, podczas, gdy stOSUjąc S 139,
sędzia móglby jeszcze zgodnie z S  8 i 47 a., przy wymiarze tej
kary, brać w rachubę usiłowanie, jako okoliczność Iagodzącą.­
Co SIę tyczy J a n k i (Strat!. str. 194. wyd. 1902) i L a ITI li a s c h a
ł Grundriss, str. 42), to oni kładą tJ' lko nacisk na kon eczność
korzystania przez sędziego, w przypadku usiłowanIa dzieciobój­
stwa, z pravva nadzwyczajnego Iagodzenia kary.

'Z
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II. Zabójstwo (Todtscltlay).
I{od. SS 14.0-14.3.

A. I s t o t a z a bÓJ s t w a.

9 135.
609. Zabójstwem nazywa kodeks (9 140) zabicie ja­

l{iegoś człowieka za pomocą działania, spełnionego prze­
ciwko pow yz s emu V\llaśnie człowiekowi, ale nie w za­
Iniarze pozba wienia g.o zycia, lecz w innym zamiarze nie­
przyjaznym (in anderer teindseliger Absichf).

Z podanego przez nas określenia zabójstwa widać,
ze w prawie austryackiem rózni się ono zasadniczo od
morderstwa pod względem tak przedmiotowym, jak pod­
miotowym.

610. 1) Pod względem przedmiotowym, dla pojęcia
morderstwa to tylko ma znaczenie istotne, izby dzia­
łanie sprawcy znalazło się w związku przyczynowym ze
śmiercią człowieka, który padł ofiarą tego działania. Czy
zaś tym czło\tviekiem była osoba, przeciwko której sprawca
skierował swoje działanie, czy tez inna osoba, trafiona
przez sprawcę w drodze zboczenia jego czynu, to juz jest
okolicznością całkiem obojętną dla istoty morderstwa (por...
wyzej Nr. 601).

Inaczej w odniesieniu 'do zabójstwa. Dla istoty
tego ostatniego trzeba, aby działanie sprawcy znalazło się
w związku przyczynowY111 ze śmiercią tego samego czło­
wieka, przeciwko któremu sprawca skierował swoJe dzia­
łanie, a to całkiem niezaleznie od pobudek, które go skło..
niły do obrania za przedmiot V\Tłaśnie tego człowieka.
Wynika stąd, że zabicie innej osoby, niz ta, ktorą sprawca
miał na myśli, nie wyłącza wprawdzie zabóJstwa, jezeli
zaszedł u sprawcy error in persona (por. t. l. Nr. 316 e)"
ale wyłącza tę zbrodnię, jeieli jego przyczyną stała się
abe1rratio aetu8 (t. 1. Nr. 31 7).
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611. 2) Pod względem podmiotowym \ trzeba dla
istoty m o r d e r s t w a, aby sprawca miał zamiar skiero­
wany wprost ku uśmierceniu człowieka   dla istoty z a b ó J­
s t w a zaś trzeba, aby sprawca nie chciał bezpośrednio
zabić człowieka, którego pozba wił zycia, lecz aby działał
przeciwko niemu w innym zamiarze nie przyj a­
z n y m. Ten inny zamiar nieprzyjazny, który, w odniesie­
niu do spowodowanej przez sprawcę śmierci człowieka,
nie moze, w myśl S 140, odpowiadać, podanej w S 1, cha­
rakterystyce zamIaru bezpośredniego, powinien oczywiście
tern się odznaczać, iżby natomiast mozna go było, w od­
niesieniu do powyższego skutku przestępnego, podciągnąć
pod pOJęcie, przewid zianego w S 1, zamiaru pośredniego..
To ostatnie zaś będzie miało miejsce wtedy, jeżeli sprawca
chcIał bezpośrednio człowieka, który z jego winy utracir
życie, t a k skrzywd zić na ciele, że wobec tego trzeba bę­
dzie śmierć owego człowieva uważać za ))zło, które po­
spolIcie powstaje lub przynajmnIej łatwo następować może«
z tego, co sprawca przedsięwzIął dla dokonanIa bezpo­
średnio przezeń zamierzonego uszkodzenia cielesnego 2.

l Co do różnIcy podmIotoweJ mIędzy morderstvvem a zabóJ­
stwem, wedIug povvszechnIe przYjętej doktryny, patrz wyżej
Nr 60l.

:3 Co do pytanIa, czy spro,vadzona przez sprawcę C trn dolo
ndirecto śmIerć czIowIeka, mUSI także być następstweln, ktoreby
sprawca faktycznIe przewHlzlaI, względnIe byI w stanIe przewI­
dZIeć, to patrz wyżeJ t. I. Nr. 287 c.

612. Poniewai zamiar pośredni, który wchodzi do
istoty zabójstwa, jest właściwie tylko fikcyą złego zamiaru,
a wskutek tego zabójstwo jest w rzeczywIstoścI tylko nieu­
myślnem zabiciem człowieka za pomocą działania, speł­
nionego w zamiarze wyrządzeni  mu krzywdy cielesnej
(por. t. l. Nr. 285 in fine), przeto jasną jest rzeczą, że za­
bÓJstwo nie będzie mogło nIgdy dopuszczać usiłowania
(por. t. 1. Nr. 327).
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Zato nic nie moze sta\\Tać na przeszkodzie udziałowi
kilku osób w dokonaniu zabójstwa. Wiadomo bowiem, ze
zasadniczo niemozliwym jest tylko nieumyślny udział
w przestępstwie, podczas gdy kilka osób moze umyślnie
przyczynić się do wspólnej akcyi, z której wynikł pewien
skutek przestępny, przez te osoby nie zamierzony, ale
przewidziany przez nie, względnie dopuszczający z ich
strony przewidzenia (por. t. L Nr. 353 ad 1) iw

1 UznaJe to NaJw. Tryb w licznych orzeczeniach. Patrz w szcze­
gólności orzecz. z 1 kWIetnia 1876 (zb. Nr. 109); z 17 tutego
1887. 1. 14025.

B. li, o d z aJ e z a bÓJ s t W a.

S 136.

613. Znane są kodeksowi trzy następujące typy za­
bójstwa:

1) zabójstwo rozbójnicze (rauberischer Todtscl lag,
S 141);

2) zabójstwo pospolite (ge1neiner' Todtschlag, S 142);
3) zabójstwo w toku bijatyki lub poturbunku, przed­

sięwziętego przeciw jednej lub kilku osobom (T6dtung bei
einer Schlagerei oder bei einer gegen eine oder mehrere
Personen unternom11 e1f/;en M1'ssh{;1ndl ln[J, S 143)

614. 1) Zabójstwo rozbójnicze tern się specayalnie od­
znacza, ze trzeba dla jego istoty, aby jego ofiara poniosła
śmierć wskutek gwałtu, którego uzył przeciwko niej wi­
nowajca, przy spełnianiu rabunku. Od morderstwa rozbój­
niczego rózni się zabójstwo rOlbójnicze w tym istotnym
punkcie, ze w pierwszym przypadku sprawca chciał zabić
człowieka dla dokonania rabunku, a w drugim przypadku
sprawca chciał obrabować człowieka i w tym celu tak
się z nim obszedł gwałtownie, ze wskutek tego pozbawił
go zycia.
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2) Pospolitem nazywa kodeks zabójstwo, które ani
nIe jest rozbójniczem, ani tez nie zostało dokonane w toku
bijatyki lub poturbunku.

3) Co się tyczy nareszcie zabójst\tva w toku bijatyki
lub poturbunku, to zrozumienie jego specyalnego chara­
kteru wymaga poprzedniego zbadania tego szczególnego
niebezpieczeństwa, które się wiąże dla zycia i ciała ludz­
kiego z bIjatyką lub poturbunkieln, przedsięwziętym prze­
ciwko pewnej osobie. Zbadanie zaś tej kwestyi będzie mo­
gło nastąpić dopiero, przy przeglądzie przestępstw, nara­
iających na niebezpieczeństwo zycie lub ciało człowieka.
W ich systemie osobną rubrykę stanowić będą działania
nie przyjazne, spełniane w drodze bijatyki lub poturbunku,
a zabójstwo, o którem tu n10vva, znajdzie nievvątpli­
wie w rzędzie tych działań najwłaściwsze dla siebie. .
umIeszczenIe.

C. !{ a r y g o d n ość z a bÓJ s t w a.

9 137.

615. Zabójstwo jest zawsze zbrodnią  vv prawIe au­
stryackiem. Co do kary, kodeks odróznia z a bój & t w o
r o z bój n i c z e, za które przepisuje karę śmierci dla ka­
idego winowajcy, który się do zabicia przyczynił (9 141),
i z a bój s t \v o P o s p o l i t e (9 142), za które grozi mniej
surowelni karami. Tu n1ianowicie ma spotkać wInowajcę
zwyczajnie kara ciężkiego więzienia od lat 5 do 10, a taka
sama kara w wyższym zakresie od lat 10 do 20 wtedy,
jezeli winowajca był b l i s k i m krewnym ofiary zabójstwa
(a więc nietylko w liniI prostej, jak przy n10rderstwie
krewnobójczerrl; por. wyżej Nr. 603 d), lub też skądinąd
miał względem niej szczególne obowiązki (np. z tytułu
n1ałżeństwa, opieki lub wogóle takich węzłów prawnych,
które potęgują powszechną povvinność szanOvvanIa cu­
dzego życia) 1.

l Por. orzecz. NaJvv. Tryb. z 3 czerwca 1884 (zb. Nr. 646),
a także z 23 paźdz. 1885 (zb. Nr. 831).
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ARTYKUŁ II.

Nieumyślne zabicie człowieka (F((hl'lassige Tódttf/YIY).
!{. k. ss 335- 3 7.

A. Istota tego przestępstwa.

9 138.

6 t 6. Jest to zabicie człowieka za pomocą działania
(z dopuszczenia lub opuszczenia), spełnionego bez złego
zamiaru, ale wśród takich okoliczności, ze sp-rawca prze­
widział, albo powInien był przewidzieć, ze, wskutek jego
postępku, jakiś człowiek moze utracić życIe. lnnemi słoWYi
jest to spowodowanie przez Jakąś osobę śmierci drugiego
człowIeka z winy nie-umyślnej, tkwiącej w lekkomyślności
lub niedbalstwie postępowania sprawcy (por. t. I Nr. 290
i 291).

Co się tyczy h westyi, kiedy o sprawcy działania,
które stało się przyczyną śmierci człowieka, będzie mo zna
utrzymywać, ze powInien był przewidzieć povvyzszy sku­
tek; tudzież co się tyczy wskazówek, które pod tym wzglę­
dem podaje sędziemu kodeks w S 335; to była juz o tern
mowa w tomie I (Nr. 291. patrz takie dop. 1).

617. W kodeksie austryackim nieumyślne zabicie
człowIeka nie jest właściwie osobnem przestępstwem, lecz
tworzy ono tylko przypadek kwalifikowany innego'l ob­
szerniej pOjętego przestępstwa, którerrl jest narazanie na

_niebezpieczeństwo ciała ludz  ego. To ostatnie przestęp­
stwa, jezeli 4 z niego zadna nie wynikła szkoda, uważa
kodeks tylko za przekroczenie z S 431. Wyższą kwalifi­
kacyą kryminalną, a mianowicie charakter występku
z S 335, otrzymuje to przestępstwo wtedy dopiero, jeżeli
przypravviło drugiego człowieka o śmierć (t. J. znalazło
się z tym ostatnim wypadkiem w związku przyczynowym)
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i to wśród okoliczności, uzasadniających po stronie spra.
wcy winę nieumyślną.

618. Jakle czyny i opuszczenia mogą w danym ra.
zie mieć za skutek smierć człowieka, jest rzeczą, która
usuwa się z pod dokładnego obliczenia. To tez kodeks
przytacza w 9 336 niektóre z tych czynów i opuszczeń
tylko przykładowo. Na szczególną uwagę zasługują w ich
rzędzie czyny i opuszczenia, będące przełamaniem, osobno
wydanych i należycie obwieszczonych, postanowień pra­
wnych, które dotyczą pewnych specyalnych zawodów lub
zajęć, i ządają, aby, przy Ich spełnianiu, odnośne osoby
przestrzegały, w interesie bezpieczeństwa zycia i ciała
ludzkiego, pewnych, przez te postanowienia przepisa­
nych, środków ostrozności, np. przy podrózach wod nych,
przy wyrobie i przewozie różnych preparatów, łatwo za­
palnych lub wybuchających, przy robotach kopalnia­h . 1n yc l t. p. .

1 Patrz co do tej kwestYl S 336 k. k., tudzJez cytowane we
WSZ) stkICh W) danIach kodeksu karnego, jako dopIsek do powyż­
szego paragrafu, nader lIczne postanO\vIenla prawne, które obo­
V\TIąZUJą w AustrYl w przedmiocIe tych wszystkIch zalęć i zavvo­
clow, z których uprawianIem lączyć SIę pOWInna szczególna troska
obezpIecz eństwo życIa I clala ludzkiego.

B. Karygodność tego przestępstwa.

9 139.

619. Spowodovvanie śmierci człowieka z winy niell­
myślnej uważa kodeks zawsze za występek, za który
zwyczajnie grozi ,-ścisłym aresztem od sześciu miesięcy do
jednego roku (9 335) 1.

Surowszą l{arę, a nlianowicie ścisły areszt od 6 mie­
sięcy do 3 lat, przepisuje 9 337 na przypadek, gdyby Ja­
kiś człowiek utracił był zycie, wskutek czynu lub zanie­
chania, którego dopuścił SIę sprawca wśród okoliczno&ci
szczególnie niebezpiecznych, o których wspomina kodeks
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w S 87. Wyraźnie zaś zalicza S 337 do tej kategoryi lek­
komyślne lub nieoględne zachowanie E,ię sprawcy, ze
względu na koleje zelazne lub Inne przedmioty wyrnie­
nione w S 85 c 2, a takie ze względu na znajdujący się
pod ochroną S-fu 89 telegraf rządowy.

W przypadkach tego ostatniego rodzaju sędzia za­
stosuje wyższą karę, bez badania, czy rzeczywiście popeł­
nIono ten występek wśród okoliczności szczególnie nie­
bezpIecznych. vVe wszystkich innych przypadkach (t. j.
gdy nie będzIe chodziło o przedmioty przytoczone w S
337) zastosowanie surowszej kary będzie musiało zawsze
zależeć od wyjścia na jaw, że postępowanie sprawcy od­
znaczało się istotnie szczególnie nIebezpiecznym chara­
kterem.

1 I{ara ta ] est odstępstwem od ogoine] normy, podane] w S
247, ze czas sześcloffilesIęczny ma stanowIĆ naJ w)' ższy zakres
aresztu (por. wyzeJ Nr 472).

2 PrzedmIoty te poznaJny blIże] przy rozbIorze zIośhwego
uszkodzenIa cudzeJ wlasnoścI z S 85.

ARTYKTJL III.

Zabicie człowieka dopiero poczętego w łonie matki,
i'

czy 11

Spędzenie płodu (Die AbtJ.eibu1ttfl deI' LeibesfJ. tcltt) 1.
(I{od. k. SS 144 - 148)

A. Istota spędzenia płodu.
S 140.

620.. Spędzeniem płodu nazywa się umyślne pozba­
wienie iycia embryonu ludzkIego, znajdującego się w ło­
nie matki, a to bądź a) przez jego unicestwienie w chwili,
gdy nie przybrał on Jeszcze kształtów dziecka, przycho­
dzącego na świat (spędzenie płodu sensu stricto); bądź też
b) przez sprowadzenIe takiego porodu, wskutek którego
dziecko urod zIło się nleżyvve.
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1 F abr i c e Dte Lehre von d81 fł Kindesabtreibung und vom
K  ndes1nord, 1868. H o r a t lOS t o r e r and F r a n k II n F' l S k e
Heard: CriminaJ abort on} its nature, its evidenee and its lam
(Boston, 1868) H o l tz e fi d o r f f vv Handb. III str. 455 H r e h a­
r o w l C z: Das Verbreehen de1" Abtreibung der Le besfrueht, lb76.
Jun grnann' Das Verbrechen der Abtreibuny} 1893 Levvln und
B r e u n l n g: Fruehtabtre bung clureh G ft und anrlere Mittel, 1899.

621. Oba te przypadki t. j. wyvvołanie tak aj poro­
nienIa, jak b) śmiertelnego dla dZIecka rozwiązania matki
podcIąga 9 144 pod pojęcie spędzenia płodu. Co do pier­
wszego z tych przypadków Jednak niektórzy autoroWIe
(Finger, II. str. 63; .Janka, 9 106) są zdania, że tutaj
spędzenIe płodu niekonIecznie polegać mUSI na sprowa­
dzenIu wydania przez matkę na ŚWIat dziecka nieżyvvego.
W przypadku tym dla istoty spędzenia płodu wystarcza,
jezeli sprawca n1Iał zamiar wywołania porodu przedwcze­
snego i wywołał taki poród, bez względu na to, czy wsku­
tek tego urodzi się dziecko zywe lub nieżywe. Innemi
słowy, zdaniem tych autorów, spędzenie płodu W pier­
wszym z dwóch przypadkóvv, przewidzIanych "\IV 9 144,
nIe Jest przestępstwem śmierclodaJnem, lecz przebtępstwem,
które tylko wystawia na niebezpieczeństwo zycie embryonu
ludzkiego. Charakter przestępstwa śmierciodajnego mIa­
toby spędzenie płodu dopiero \tV drugim z omawianych
tutaj przypadków.

622. Słuszność w przedmiocie tej kwestyi nalezy
przyznać przeciwnej opinii, która \tV obu, wspomnianych
wyżej, przypadkach uważa spędzenIe płodu za przestę­
pstwo śmIerciodajne l, tern się odznaczające, ze w pier­
wszym przypadku Jest ono pozbawienIem embryonu ludz­
kiego możnOŚCI przyjścia na ŚWIat w formie dziecIęcIa,
choćby niezywego, a w drugim jest ono sprowadz nlem
przYjścia na świat dziecka niezywego.

1 Pogląd ten podzIela także L a ID m a s c h: Grundriss} 42. Sta­
nowIsko N aJw. Tryb. Jest chwIeJne, czego dowodzi contra orzecz.
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z 11 grudnIa 1886. Nr. 1004 zb.; pro orzecz. z 21 lutego 1891.
Nr. 1412 zb.

623. I-)od względem podmiotOV\lym tylko umyślne
spędzenie p odu znane Jest prawu austryackiemu Jako oso­
bne przestępstwo. Uśmiercenie p odu ludzkiego z winy
llIeumyślnej staćby SH  rnog o karygodnem, tylko jalro lek­
komyślne lub niebaczne wystawienie na nIebezpieczeń­
stwo zycia lub zdrowia matki z 9 335 k. k. Zabicie zaś
p odu, dokonane, bez z ego zamIaru, przez samą matkę,
by oby zawsze wolne od wszelkiej kwalifikacyi kryminalnej.

B. Rodzaje spędzenia płodu.

S 141.

624. Kodeks zna dwa rodzaje spędzenia płodu, t. j.
1) spędzenie płodu własnego (S 144-146) i 2) spędzenie
płodu obcego (99 147. 148).

6 5. Spędzenie płodu własnego tern się od­
znacza, ze nie moze być nigdy popełnione bez winy umy"'c
ślneJ matki odnośnego płodu. Inne osoby mogą odpowia­
dać za spędzenie płodu własnego tylko wtedy, gdy dzia­
łały w porozumieniu z matką (por. S 147).

626. S P ę d z e n i e p ł o d u o b c e g o nie dopuszcza
nigdy winy umyślnej po stronie matki, a moze być po­
pełnione przez kogokolwiek innego, choćby przez ojca po­
ronionego dziecka, byle tylko sprawca działał »wbrew
wiedzy i woli matki« t. j. bez jej zezwolenia (S 147). Za­
miar winowajcy musi tu być jednak skierowany bezpo­
średnio, ku sprowadzeniu spędzenia płodu, a to pomimo
ze kodeks w S 147 mówi ze »zbrodni tej staje się win­
nym ten, kto w jakimbądź zamiarze, wbrew wie­
dzy i woli matki, spędzenie jej płodu sprawia lub spra­
WIĆ usiłuje«. Kodeks niewątpliwie uzył słów »aus mas
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irntner fur ei1 er Absicht" w odnIesieniu nie do zamIaru
przestępnego sprawcy, lecz w odniesIeniu do pobudki jego
działania.

Inaczej zapatruje się na tę kwestyą L a m m a s c h
(Gr1Jtndriss, str. 19: por. v/yzej Nr. 583. dop. 2). Według
nlego  ze słów "aus 1vas in11ner fur eil} er Absicht" trzeba
\vysnuć przekonanie ze "\tv myśl S 147, dla istoty podmio­
to\vej spędzenia płodu obcego \vystarcza jUŻ  jezeli spra­
wca działał w jakImś Innym, dla matki nieprzyjaznym, za­
n1iarze, inaczej mó\viąc, jezeli jego zamIar był tylko po­
średnio skierowany, ku ternu, aby matkę nabawić spędze­
nIa płodu. Przeciwko temu poglądowi przemawia ta wa­
zna okolIczność, ze Ile razy kodeks ma na myśli zamiar
pośredni, to nie zadowala się oświadczeniem, ze sprawca
odnośnej zbrodni mógł był działać w jakimkolwiek za­
miarze, lecz ten »jakikolwlek zamiar« określa bliżej nazwą
n i e p r z y j a z n e g o (in ande1"e1" feindseliger Absicht,' SS
140.152) lub złego zamiaru (aus 1vas i1nmer fur ei­
ner bOSe11ł Absicht; 9 169).

c. Karygodność spędzenia płodu.

S 142.

627. Spędzenie płodu jest zawsze zbrodnią w pra.
wie austryackiem. Z dwóch różnych jego rodzajów, kodeks
traktuje surowiej spędzenie płodu obcego, co się tern tłó­
11laczy, że w tym ostatnim przypadku winowajca wy­

I

stępuje vvrogo nietylko przeciwko embryonowi ludzkie­
mu, ale także przeciwko kobiecie nim brzemiennej (por.
148 k. k.).

Różnica, co do kary., mIędzy spędzeniem płodu vvła­
snego, a spędzeniem płodu obcego uwydatnia się w dwóch
następujących punktach:

1) Dokonanie tej zbrodni ma ściągać na winowajcę
w pierwszym przypadku cięzkie l dla ojca zaś i zaostrzone
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9 146) \vięzienie tylko od 1 roku do 5 lat (S 145); podczas
gdy, za dokonanie spędzenIa płodu obceg o, kodeks prze­
pisuJe dwa zakresy cięzkiego więzienia, a mIanowicie:
a) od 1 roku do 5 lat, jako karę normalną; b) od 5 do
10 lat  Jezeh  \tV skutek tej zbrodnI, matka znalazła się w nie­
bezpieczeństwie utraty iycia lub poniosła uszkodzenie zdro­
wia (9 148).

2) rrylko przy spędzeniu płodu własnego, kodeks uznał
za właŚCIwe karać za usiłowanie (wIęzIenie od 6 miesięcy
do 1 roku) łagodniej, nii za dokonanIe (9 145).

ROZDZIAŁ II.

Uszkodzenia cielesne J.

9 143.

628. Do tej kategoryi nalezą przestępstwa, które po­
legaJą na \vyrządzeniu przez winowajcę drugiemu czło­
wIekowi krzywdy, dotkhwej dla Jego ciała lub zdrowia.

W myśl kodeksu austryackiego, nalezy w rzędzie
tych przestępstw odróznić trzy następujące typy:

1) Umyślne uszkodzenie cIelesne.
2) N Ieumyślne uszkodzenie cielesne.
3) Uszkodzenie cIelesne w drodze przestąpienia gra­

nic karcenia domowego lub w toku nieporozumień mię­
dzy lnałzonkami.

1 G eJ' er w Handb. Holtz. III. 517. IV, 363. a takze w Ger.
Saal, 1874, str. 272 321. H al s ch n er: Strafr. II. str. 83. Gun...
t h er: Ueber die Hauptstadien der geschichtlichen Entmicklung
des Verbrechens der Korperverletzung und seiner Bestrafung, 1884.
S c h e I t II fi: Die Ausscheidung des Verbrechens der schmeren Kor­
pervwrletzung. 1890.
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ARTYKUŁ 1.

Umyślne uszkodzenie cielesne. (Die   o1r,sat liche
K oJ'łpe1't'erlet ung).

A. Istota tego przestępstwa.

S 144.

629. Przestępstwa tego dopuszcza się ten, kto, w za­
miarze wyrządzenia drugiemu człowiekowi krzywdy, do­
tkliwej dla jego ciała, spełnia czynność. wskutek której
człowiek ten krzywdę taką ponosi.

630. Szczególnym charakterem odznacza się w pra­
wie austryackiem istota podmiotowa tego przestępstwa.
Pod tym względem mianowicie, umyślne uszkodzenie cie­
lesne tern się różni od Innych przestępstw umyślnych ko­
deksu austryackiego, że dla jego istoty jest rzeczą obo­
jętną, czy zły zamiar winowajcy był bezpośredni, czy tez
pośredni. Uszkodzenie cielesne U\\Taża kodeks za umyślne-'"
nietylko wtedy, gdy sprawca wprost chciał wyrządzić po­
krzywdzonemu ten uszczerbek, l\:tórego tenze doznał wsku­
tek działania sprawcy. Dla umyślności uszkodzenia ciele
snego ma według kodeksu (9 152) już wystarczać, jezeli­
sprawca działał przeciwko pokrzywdzonemu" wprawdzie
nie w zamiarze zabicia go, lecz w innym zamiarze nie­
przyjaznym (in anderer (eindseliger Absicht), a więc także
w zamiarze, skIerowanym ku nabawieniu pokrzywdzonego
lzejszego uszkodzenia cielesnego, niż to, które mu sprawca
rzeczY\\Tiście zadał. Trzeba tylko, aby to ostatnie cięższe
uszkodzenie cielesne mogło w odniesieniu do bezpośre­
dnio przez sprawcę zamierzonego przestępstwa, uchodzić
za skutek, który z tego przestępstwa pospolicie wypływa
lub przynajmniej łatwo wypływać może (9 1 k. k.; por.
t. L Nr. 287).

631. Okoliczność, ze sprawca działał z zamiarem
bezpośrednim, ma jednak znaczenIe istotne dla i6.siłowaniaKrzymuskl. T. II. 13
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uszkodzenia cielesnego, a to pod dwoma następUJącemi
vvzględami:

a) Tylko uszkodzenie cielesne C1t1n dolo directo do­
puszcza usiłowania (por. wyzej Nr. 612).

b) DziałanIe, spełnIone w zamiarze, skiprowanym bez­
pośrednio ku wyrządzeniu przedmiotowo clęzkiego (S 152)
uszkodzenia cielesnego, ma w razie sprowadzenia przez
sprawcę przedmiotowo lekkiego uszkodzenia cielesnego,
uchodzić nie za usiłowanie, lecz za dokonanie zbrodni cięż­
kiego uszkodzenia cielesnego (S 155 a). Wynlka stąd, że
ciężkIe uszkodzenie cielesne, przedsięwzięte z zamiarem
bezpośrednim, moze, w myśl prawa austryackiego, stać
SIę usiłowanem tylko wtedy, jezeli sprawca nie zdołał je­
szcze wyrządzić osobie, na którą się porwał,_ nawet lek­
kiego uszkodzenia cielesnego 1.

1 Por, za tą opInIą orzecz. Najw. Tryb. z 6 hstop. 1882 (Nr.
500 zb), a zwlaszcza z 9 lIpca 1891 (Nr. 1476 zb) Za tym poglą­
dem ośwIadczaJą Slę także Wahlberg (w Haimerl)s Magazin,
VIII str. 356), BOjarskI (w Ger. Ztg. 1867. Nr. 38), Gerneth
(tamie, 1883. Nr. 34. 42), L a ID m a s c h (Grundriss, str. 46). Con­
tra patrz F lnger (Oebterr. Strafr. II. str. 41)

B. Rodzaje umyślnego uszkodzenia cielesnego.

S 145.

632. Kodeks odróznia dwa rodzaje umyślLlego uszko­
dzenia cielesnego, a mianowicie: I) l e k k i e (S 411) i II)
c i ę z k i e uszkodzenie cielesne (SS 152-157).

J. L e k k i e u s z k o d z e n i e c i e l e s n e (Die leichte
Korperverletzung). O tern przestępstwie mówi kodeks w g
411, podając, Jako Jego istotną cechę przedmiotową, wy­
rządzenie pokrzywdzonemu takiego uszkodzenia cielesne­
go, które 1) pod zadnym względem nie podchodziłoby
pod pojęcie ciężkiego uszkodzenia cIelesnego, a jednak
2) przynajmniej sprowadzałoby w i d o c z n e z n a k i i s k u­
t ki (wenigstens sic7 tbare Merkmale und Folgen).
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633. PIerwszy z dwóch powyzszych warunków ma
znaczenie negatywne i przedstawi się nam we właśclwem
śWIetle, dopiero przy rozbiorze znamion cięzkiego uszko­
dzenia cIelesnego. Tutaj nalezy blizej określić drugi z tych
warunków, w którym tkwi charakter pozytywny istoty
przedmiotowej omawianego przestępstwa. Charakter ten
polega na telTI, izby u pokrzywdzonego na ciele nl0zna
było d o p a t r z e ć s i ę znaków i skutków napadu, którego
stał SIę ofiarą.

Przez z n a k i w i d o c z n e trzeba pojmować nIe wszel­
kIe ślady zewnętrzne, występujące na skórze (np. odcisk
brudnej ręki), lecz tylko ślady pewnych zmian patologi­
cznych w samych tkankach ciała (np. puchlina, siniaki,
guzy). Ustawa jednak domaga się dla istoty lekkiego usz­
kodzenIa cielesnego, prócz widocznych znaków, także w i­
d o cz n y c h s k u t k ów. Przez te ostatnie pojmować trzeba
pevvne, dla stanu fizycznego osoby pokrzywdzonej nieko­
rzystne, następstwa, poniesionego przez nią, uszkodzenia
cielesnego. Następstwa te nie muszą koniecznie tkwić
w naruszeniu zdrowia \ lecz Inogą takze polegać na po­
zbawieniu danej osoby, przez jakiś choćby najlrrótszy czas,
zdolności fizycznej do pewnych zajęć zawodowych (np.
grajek, który z powodu skaleczonego palca, nie mógłby
przyjmować zamówień na wieczory tańcujące).

1 Por orzecz. Najw. Tryb. z 1 lIpca 188L (Nr. 356 zb.).

634. II. Ciężkie uszkodzenie cielesne (die
8chrvere KorperverletzU11Jg). Uszkodzenie cielesne uważa
kodeks za cięzkie z uwagi 1) na wyrządzony uszczerbek;
2) na charakter pokrzywdzonego; i 3) na zamiar wino­
waJcy.

635. 1) Z e w z g l ę d li n a w y r z ą d z o n y u s z c z e r­
b e k (9 152), uszkodzenie cielesne staje się ciężkiem, je­
zeli pokrzywdzony bądź:

a) doznał naruszenia zdrowia (t. j. rzeczywiste] cho­
roby) na czas conajmniej d wudziestu dni; bądź

13*
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b) stał się nie zdolnym do uprawiania swojego za­
wodu w ciągu powyżej oznaczonego czasu; bądź

e) popadł w rozstrój umysłu; bądź nareszcie
d) poniósł ciężkie nadwerężenie ciała (eine schwere

Verletzung), przez co pojmować należy, nie wprawienie
w stan patologiczny całego naszego organizmu fizycznego,
lecz pewne lokalne jego obrazenIe, a to bądź przez na­
ruszenie jakiegoś, dla jego prawidłowego funkcyonowania
ważnego, organu wewnętrznego, bądź też przez sprowa­
dzenie odpadku lub ubezwładnienia takiej jego części ze­
wnętrznej, która ma wyższą doniosłość dla jego kon­
stytucyi.

636. 2) Z e w z g l ę d li n a c h a rak t e r p o k r z y w­
d z o n e g o (9 153), uszkodzenie cielesne uważa kodeks
zawsze za cię kie, jeżeli winowajca je wyrządził:

a) swoim własnym rodzicom, tak ślubnym, Jak nIe­
ślubnym (por. wyzej Nr. 603 d); lub też

b) urzędnikowi publicznemu \ kapłanowi, świadkowi
lub rzeczoznawcy, a to bądź w czasie, gdy osoby te były
zajęte sprawowanIem swoich czynnoścI zawodo\vych, bądź
z powodu powyższych ich czynnoścI 2.

Sporną jest kwestya, czy dla istoty przedmiotowej
uszkodzenia cielesnego, stawającego się ciężkiem, z uwagi
na charakter pokrzywdzonego, potrzeba, aby działanie
sprawcy mogło, pod względem przedmiotowym, podchodzić
przynajmniej pod pojęcie lekkiego uszkodzenia cielesnego
z S 411 k. k. (por. wyzej Nr. 632. 633). Najwyz'3zy Try­
bunał uznał niejednokrotnie, ze nawet najlzejsze uszko­
dzenie cielesne (bez widocznych znaków i skutków), mu­
sia oby uchoci zić za ciężkie w przypadkach, przewidzia­
nych w S 153 k. k. (orzecz. z 17 paźdz. 1885. Nr. 826. zb.
a także z 5 marca 1892; zb. Nr. 1(30) Opinia ta, do któ­
rej przychyla się także F i 11 g e r (t. II. str. 34), nIe wydaje
nam się słuszną z tego powodu, że kodeks w 9 153 to
tylko zaznacza, ze w przypadkach, o których tu mowa,.
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uszkodzenie cielesne ma uchodzić za cięzkie nawet wtedy,
gdyby przedmiotowo nie było cięzkiem w rozumieniu g
152, czyli, gdyby przedn1iotowo było tylko lekkiem uszko.
dzenlem cielesnem z 9 411. Gdyby ustawodawca chciał
był, co do tej kwestyi, zająć stano\\Tisko, od powiadające
poglądowi NaJw. Trybunału, to, zdaniem naszem, byłby
on musiał w 9 153 uczynić także wyraźną wzmiankę o g
411, a to w następujący sposób »rve'l n auch die Beschii­
dig1łtng nicht die im S 152 (und S 411) vorausgesetzte Be­
.schatfenl eit hat« s.

l Urzędnikiem publIcznym, w myśl S 153, Jest tylko osoba,
która na n10cy bezpośrednIego lub pośrednIego zlecenIa publi­
cznego, Z\Vlązana lub niezwiązana prz) sięgą, ma ObowIązek spra­
wowania czynności rządowych (S 101 a k. k.). POJęcIe urzędnika
publIcznego Jest tu WIęC ciasnIeJsze od pOjęcia osób urzędowych,
znajdujących się pod ochroną przepIsów karnych o buncIe (S 68).
Por. orzecz. NaJw. Tr)b. z 9 marca 190L Nr. 2585 zb.

2 Różnica między uszkodzenIem cielesnem urzędnika z S 153,
a gwaItem publIcznym przeciwko urzędnikowI z S 81, polega nie
na tem, iżby W pIerwszym przypadku napad winowajcy muslaI
nastąpić konIecznie bądź tylko p o d c z a s, bądź tylko z P o wad u
.czynnoścI sIużbo\tveJ odnośnego urzędnIka, - a w drugim przy­
padku muslaI on mleć mIejSCe i podczas i z powodu Jego urzę­
dawania. Uszkodzenie cielesne urzędnika z S 153 możliwe Jest
takze vvtedy, Jeżeli WInOWajCa w)rządziI le pokrzyvvdzonemu
nietylko podczas, lecz i z powodu Jego czynności służbowej, byle
tylko nie mialo było ono na celu zatamowania lub udaremnIenia
DdnośneJ czynności, względnIe wymuszenia innego lej przebIegu.
DopIero uszkodzenie cl lesne, w)rządzone urzędnikowI w tym
ostatnIm celu, podchodziłoby pod pOJ ęcie gw.ałtu publIcznego z S
81 k k

3 Zgodnie z nami zapatruje się na tę kwestyą H e r b s t (Handb.
ad S 153 i). OpinIą naszą zdają się także podzielać Jan k a (Oester.
Strafr. S j03) i Lammasch (Grundriss, str. 46).

637. 3) Ze względu na zamiar winowajcy
{S 155 a), uszkodzenie cielesne, przedmiotowo lekkie, uwaza
kodeks za ciężkie, jezeli wyjdzie na jaw, ze spra\tvca działał
z zamIarem, skierowanym b e z p o ś r e d n i o ku wyrządzeniu
pokrzywdzonemu przedmiotmNo c iężkieg o uszkodzenia cie­
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lesnego z   152 (por. wyżej Nr. 635; a talcze Nr. 631 b).
To zaś może wyjść na jaw w jakiejkolwiek drodze, w szcze­
gólności zaś przez to, ze sprawca zadał odnośne uszko­
dzenie za pomocą takiego narzędzIa lub w taki sposób,
że Z podobnym napadem na człowIeka łączy się pospo­
licie wystawienie jego życIa na niebezpieczeństwo.

c. Karygodność umyślnego uszkodzenia cielesnego..

146.
638. Kodeks przeprowadza co do tej kwestyi isto­

tną różnicę między lekkiem a ciężkiem uszkodzeniem cie­
lesnem. Pierwsze uwaza on zawsze za przekroczenIe (9
411. 412), drugiemu przyznaje za\ivsze kwalIfikacyą zbrodni..

639. I. Kara za przekroczenie lekkiego u­
s z k o d z e n i a c i e l e s n e g o. Jest nią w myśl   412 are5zt
od 3 dni do 6 miesięcy. Sędzia, przy wymiarze tej kary,
nie powinien wypuszczać z uwagi następUjących okoliczno­
ści obciążających: aj jeżeli wyższym jest stopień niebpz­
pieczeństwa, powiązanego ze spełnionym uczynkiem, lub
stopień uwydatniającej się w nim złej WOlI spra\tvcy; b) je­
żeli winowajca już częściej dopuszczał się podobnych czy­
nów, a zwłaszcza jeżeli jest zawadyakiem nałogowym;
e) jeżeli wyrządzone obrażenie jest większej doniosłoścI;
wreszcie d) jeżeli charakter pokrzywdzonego podnosi wy­
stępność spełnionego przeciwko iego osobie zamachu (  412).

640. II. Kar a z a z b r o d n i ę c i ę z k i e g o li S z k 0­
dzenia cIelesnego (   154-157). I{odeks ustanawia
za tę zbrodnię trzy następujące kary:

1} vVięzienie od 6 miesięcy do 1 roku, a w razie oko­
liczności obciązających,--aż do lat 5 (  1(4). Karę tę uważa
kodeks za normalną. Sędzia ma ją stosować we wszystkich
przypadkach omawianej tu zbrodni, prócz tych, które ko..



UMY LNE USZKODZENIE CIELESNE 199

deks wyraźnIe obłozył Jedną z dvvóch, ponizej podanych
surowszych kar.

2) Clęikie i zaostrzone vVlęzienie od 1 roku do 5 lat
(9 155). I(arę tę przepIsuJe kodeks na następujące przy­
padki:

a) jezeh winowajca działał z zamiarem bezpośrednim,
wyrządzenia przedn1iotowo cięzklego uszkodzenia ciele­
snego (9 155 a. por. wyieJ Nr. 637);

b) jeieli, wskutek wyrządzonego mu uszczerbku, po­
krzywdzony popadł w chorobę luh niezdolność do zajęć
zawodowych w ciągu przynajmniej 30 dni (9 155 b);

e) jeieli przedlniotowo cięzkie uszkodzenIe cielesne
bądź połączone było dla pokrzywdzonego ze szczególnemi
udręczenIamI (9 155 c), bądź było dZIełen1 napadu, doko­
nanego w zmowie z innemi osobamI l lub \tv drodze pod­
stępu (9 1óó d), bądź nareSZCIe było niebezpieczne dla zy­
cia pokrzyvvdzonego (9 155 ej.

3) Cięzkie wIęzienIe od lat 5 do 10 (9 156). Tą naj­
surowszą karą grozi kodeks za zbrodnię cięzkIego uszko­
dzenia cIelesnego na przypadek, gdyby z tej zbrodnI mIały
wyniknąć tr.wałe szkodlIwe skutki dla konstytucyi fizy­
czneJ lub zdrowIa pokrzywdzonego 2.

1 FI n g e r (II str 42) utrzymuJe, że skoro kodeks uzywa sIow
))in verabredeter Verbindung mit Anderen((, to tych Innych mUSI
być conaJmnIeJ dwoch Jeszcze WInO\VaJcow, czylI ze vv tym przy­
padku napad musi pochodzIć przynąJmnIeJ od trzech osobo Ina­
czel rozstrzyga N aJvv Trybunal, wedIug ktoreg o ma JUż tu vvy­
starczać zmowa d\voch oso b (orzecz z 25 maja 1R94 Nr 1802 zb ).

2 Do takich skutkovv kodeks zalIcza
aj utratę lub trvvale osIabIenIe lnowy, vvzroku lub sIuchu, utratę

zdolnoścI plodzenIa, oka, ramIenIa lub rękI, a także ponIesIenIe­
JakIego'Ś Innego, w oczy uderzającego, kalectwa lub oszpecenIa
(S 156a),

bj usta\Vlczną sIabowItość, chorobę nIeuleczalną, lub rozstro]
umyslu bez vVIdokow wyzdrovvlenIa (S 156 b);

ej ustawiczną nIezdolność do zaJ ć zawodowych, (S 156 c),

641. Osobne przepisy karne podaje kodeks na przy­
padek, gdy cięikie uszkodzenie cielesne wyrządzone zo­
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stało w toku bijatyki lub poturbun ku, przedsięwziętego
przeciwko jednej lub kilku osobom (9 157). O przepisach
tych jednak będziemy mówili kiedyindziej, a mianowicie
przy rozbiorze bijatylii i poturbunku, jako przestępstw
przeciwko bezpieczeństwu zycia i ciała ludzkiego (por.
wyzej, Nr. 614. ad 3).

AR TYKUL II.

Nieumyślne uszkodzenie cielesne (dle jaltrlltssige
KOrpefJ'1Jerlet unfl) .

K. k.  s 335-337.

A. Istota tego przestępstwa.

9 147.

642. Jest to wyrządzenie człowiekowi przedmiotowo
iężkiego(\ uszkodzenia cielesnego (z 9 152 k. k.), za po­
mocą działania (z dopuszczenia lub opuszczenia), spełnio­
nego bez złego zamiaru, ale wśród takich okoliczności,
że sprawca przewidział, albo powinien był prze\rvidzieć,
że, wskutek jego postępku, jakiś człowiek może ponie&ć
cięzkie uszkodzenie ciała. Przestępstwo to, podobnie jak
.lJnany nam już występek zadania człowiekowi ślnierci
z winy nie umyślnej (por. wyzej Nr. 617). tworzy w pra­
wie austryackiem tylko przypadek kwalIfikowany przewi­
dzianych w S 431 k. k. działań i opuszczeń, narazaJących
na niebezpieczeństwo cIało ludzkie. Działania te lub opu­
szczenia  jeżeli z nich zadna nie wynikła szkoda, lub je­
żeli z ich przyczyny jakiś człovviek poniósł tylko lekkie_
uszkodzenie cielesne (z S 411), kodeks traktuje Jako pr ze­
kroczenie, za które grozi tylko grzywnami od 10 do 1000
koron, albo aresztem od 3 dni do 3 miesięcy (9 431) 1.
Wyższą kwalIfikacyą kryminalną otrzymuje to przestę­
pstwo dopiero wtedy, gdy przyprawiło drugIego czło\vieka
o śmierć (patrz wyzeJ Nr. 616-619) lub o przedn1iotowo
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cięzkie uszkodzenie cielesne i to wśród okoliczności, uzasa­
dniających po stronie sprawcy winę nieumyślną.

Zresztą o istocie przestępstwa uszkodzenia cielesnego.,
z winy nieumyślnej, powtórzyć należy wszystkie uwagi,
które nasunął nam rozbiór znamion istotnych nieumyślnego
uśmIercenia człowieka (patrz zwłaszcza Nr. 618).

ł WYjątek stanoWI nieumyślne lekkIe uszkodzenie cielesne, wy­
rządzone W toku biJatykI. Przypadek ten bowiem uważa kodeks
za przekroczenie z S 411, obIożone \v myśl S 412 aresztem od 3
dnI do 6 mIesięcy.

B. Karygodnosć tego przestępstwa.

9 148.

643. Przestępstwo to uwaza kodeks zwyczaJnIe za
przekroczenie i okłada je aresztem od jednego do sześciu
miesięcy (9 335). Wyższą kwalifikacyą kryminalną, a mia­
nowIcie charakter występku, ulegającego karze ścisłego
aresztu od 6 miesięcr do 2 lat, nadaje kodeks temu
przestępstwu na- przypadek  gdyby winowajca się go do­
puścIł wśród okoliczności szczególnie niebezpiecznych (9
337). o których mówiliśmy już wyżej pod Nr. 619.

ARTYI(UŁ III.

Uszkodzenie cielesne w drodze karcenia domowego lub
w toku nieporozumień między małżonkami 1.

I{. k SS 413-421.

A. Istota tego przestępstwa.

9 149.

644. Juz w tomie l (Nr. 211) zaznaczyliśmy, że pań­
stwo przyznaje niektórYln OSObOITI prywatnym władzę karną
dyscyplinarną, a to bądź w celach pedagogicznych (por.
t. I. Nr. 248), bądź w interesie porządku domowego.
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Ze względu na pierwszą okoliczność, władzę karną
dyscyplinarną posiadają rodzice \tvobec dzieci, opIekunowIe
wobec pupilów, wychowawcy (nauczyciele) ""obec wycho..
wanków (uczniów), majstrowie w rzemiośle wobec termi..
natorów 2.

Ze względu na drugą okohczność., konipczną jest rze­
czą, aby pewna władza karna dyscyplinarna słuzyła takze
słuzbodawcom wobec czeladzI słuzebnej 3. Były czasy, gdy
z tego salnego tytułu prawo pr.lyznawało podobną władzę
męzowi vvobec zony. I(odeks cywilny austryacki jednak
juz nIC o takIej władzy nie wspomina, a 11powaznia tylko
męża, do czynienia w interesIe porządku domowego pe­
\tvnych, dla zony obowiązujących, zarządzeń (  92 kod.
cyw.). 'rem SIę tez tłómaczy, ze kod. karny austr. (9 419),
mówJąc o ukrzywdzeniach cielesnych lniędzy małzonkami,
traktuje, co do tej kwestyi, oble strony całkiem równo..
rzęd n 1e.

l F l n g er: Das Zucht g tngsrecht  tnd clessen ]j!Ii8sbra ftch) 1888
(Jur Blatter), a talcle Oesterr. St/tafr II str. 51., Schwarze:
Das Zuchtigungsrecht des Lehrers und das Strafgesetzb. 1877
( Gerichtssaal): N u s s b a u fi: Das Zuchtigungsrecht der Dienstherr­
schaft, 1900 (Czasop. LIszta, XX str. 413).

J Patrz OrdynacYę przelnyslową z 8 marca 1885 (dz. u. P 22).
8 Patrz rózne ordynacye sIużbovve, vV szczegolnoścl zaś - S 17

regulamInu sJużb dla mIasta I\ rakowa z 7 lIpca 1857.

64ó. Wspomniana wyzej władza karania w drodze
dyscyplinarnej upowaznia tych, którzy Ją posiadają" do
wyrządzania osobom, Jej podlegaJącym  pewnych krzywd
w zakresIe nietylko ich ciała, ale takze ich czci (np. ła­
jania obelzywe) lub wolności OsobIstej (np. zamknięcie
w kozie). Dla rozbIoru Jednak omawianego tu przestęp­
stwa  istotne znaczenie ma powyzsza władza dyscypli­
narna, tylko ze względu na wypływające z niej prawo
podmiotowe do karcenia odnośnych winowajców w spo­
sób, dotkliwy dla ich ciała.
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Kodeks karny austr. liczy się najwyraźnieJ z tym
faktem, ze wolno Jest, w drodze wykonywania władzy
karnej domowej, naruszyć nietykalność cieJesną osób, które
jej podlegają. ZabranIa on bOV\ 7 Iem tego tylko, aby, przy
wykonywaniu powyzszej władzy, nie posuwano SIę za da­
leko, a mIanowicie nie wyrządzano osobIe skarconej ta­
kich ukrzywdzeń, vvskutek których ponIosłaby ona uszczer­
bek na ciele (9 413 1 ) 1.

1 »)Das Recht der haushchen Zucht kann In h.elnem Falle bl s
zu Mlsshandlungen ausgedehnt vverden, WOclUł ch der O-ezuchtlgte
ani I{orper 8chaden nlmmt« (S 413 1 ), BlIzsze określenIe uszczerLku
na cIele patrz lllzeJ, Nr 646 ad 2.

646. Znamiona istotne u5zkodzeń cielesnych, zadawa­
nych w drodze przestąpIer:ia granic władzy karnej domo­
vveJ, są w myśl kodeksu austryacl{iego następuJące:

1) Podmlotenl tego przestępstwa moze być tylko
osoba, obdarzona "\vładzą karną domową odnośnie do po­
krzyvvdzonego. Nie znaczy to Jednak, aby ta władza mu­
sIała konIecznie obejmować prawo karcenia cielesnego 1.
Tak np. nauczycIel, ukarawszy ucznIa chłostą, będzie od..
powIadał, w razie poniesienia przez ucznia uszczerbku na
ciele (patrz nizeJ, 1. 3), nie z 99 4111 412, lecz z 9 420 k. k.
a to pomimo tej okolicznoścI, ze kara chłosty w szkołach
nIe Jest dozwolona (9 24 rozp. mln. z 20 sierpnia 1870;
Dz. u. p. 105) l ze nauczycIel za stosowanie tej kary ule­
gałby za\;vsze odpowiedzialności dyscyplInarnej.

2) Pod względen1 wewnętrznym trzeba, aby wino­
waJca działał w zamIarze wykonywania słuząceJ mu wobec
pokrzywdzonego władzy karnej domowej, nie zaś w za­
mIarze wyrządzenIa mu choćby naJlzejszego uszkodzenia
cIelesnego. InnemI słowy, WInOWajCa musIał w tynl przy­
padku mieć na myśli tylko skarcenie pokrzywdzonego
vV sposób dotkl1V\lY dla Jego ciała, nie zaś wrogie wystą..
Plenie przecIwko Jego osobie. W razie bowIem tej osta­
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tniej alternatywy zachodziłoby znane nam już zwyczajne
umyślne uszkodzenie cielesne (SS 152. 155 a. 411 k. k.).

3) Pod względem zewnętrznym winowajca musiał
posunąć się aż do wyrządzenia osobie skarconej takich
ukrzywdze:ń, wskutek których poniosła ona u s z c z e r b e k
na cIele. Przez u s z c z e r b e k zaś pojmować należy bez
wątpienia nie wszelkie, dla ciała dotkliwe następstwa
otrzymanej kary, lecz tylko pewne, choćby naj lżejsze, przez
karę wywołane, uszkodzenie zdrowia. Znaczy to, że co
najmniej ukrzywdzenie osoby skarconej musi w tym przy­
padku mieć znamiona przedmiotowe lekkiego uszkodzenia
cielesnego z 9 411 (por. wyzej, Nr. 632. 633).

1 Innego zdania Jest Finger: Strafr. II. str. 56.

647. Zachodzi pytanie, czy uszczerbek z S 413 mógłby
także przybrać, pod względem przedmiotowym, charakter
ciężl{iego uszkodzenia cielesnego z 9 152 (por. wyzej,
Nr. 635)? Pytanie to należy stanowczo zaprzeczyć. Je­
żeli bowiem sprawca działał z zamiarem nieprzyjaznym,
to odpowiadać będzie za zbrodnię z 9 152 1; jeieli zaś
działał CU'ln animo corrigendi, i rzeczywiście przestąpił
granice dozwolonego karcenia, to dopuści się uszkodzenia
cielesnego z winy nieumyślnej, przewidzianego w 9 335
(patrz wyzej, Nr. 642) 2. Gdyby nareszcie pokrzywdzony
miał doznać ciężkiego uszkodzenia cielesnego, wprawdzie
w następstwie otrzymanej kary, lecz tylko wskutek ja­
kiegoś całkiem nieprzewidzianego i vvyjątkowo nieszczę­
śliwego obrotu rzeczy (np. śmierć Janka muzykanta w no­
weli Sienkiewicza); to w takIm razie nie mogłoby nawet
zachodzić po stronie sprawcy żadne rzeczywiste przestą­
pIenie granic władzy karnej domowej 0. Tam bowiem,
gdzie ktoś posuwa się z a d a l e k o w karceniu na ciele
osoby mu podległej i sprawia jej wskutek tego ciężkie
uszkodzenie cielesne, tam o sprawcy będzIe 1110zna zawsze
utrzymywać, ze przewidział, względnie ze powinien był
przewidzieć złe sl{lltki zbyt surowej kary (9 335 k. k.).
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1 Por. orzecz. NaJw. Tryb. z 15 lut. 1886. Nr. 885 zb.; z 25
paźdz. 1889. Nr. 1277 zb. i z 19 maja 1891. Nr. 1430 zb.

2 Por. orzecz. Najw. Tryb. z 1 maja 1894. Nr. 1775 zb.
8 Tego samego zdanIa Jest F l n g e r: Strafr. II. str. 57.

B. Karygodność tego przestępstwa.

S 150.

648. Uszkodzenie cielesne, zadane w drodze prze­
stąpienia granic władzy karnej dOInowej, lub w toku nie­
porozumień między małżonkami, uważa kodeks zawsze
tylko za p r z e kro c z e n i e.

Co do samej kary, kodeks odróznia pięć przypadków
tego przekroczenia, a mianowicie ukrzywdzenie cielesne
I) dzieci przez rodziców; II) pupilów przez opiekunów;
III) Jednego małzonka przez drugiego; IV) wychowańców
przez wychowawców; \7) czeladzi słuzebnej lub termina­
torów przez słuzbodawców lub majstrów.

649. I) U k r z y w d z e n i e c i e l e s n e d z i e c i p r z e z
r o d z i c ó w (SS 414-416). 1) Zwyczajnie kodeks czyni karę
za to przekroczenie zalezną od tego, czy winowajca po­
pełnił Je aj po raz pierwszy, czy też b) po raz drugi, lub
c) trzeci.

W przypadku pod aj sędzia ma zavvezwać przed
siebie rodziców (względnie ojca. lub matkę) i znalezytą
powagą i dosadnością wytknąć im, że dopuścili się nad u­
zycIa władzy i okazali naturze przeciwną niemiłosierność
(S 414). W przypadku pod bj sędzia ma udzielić rodzicom
nagany z tern zagrozeniem, że, w razie ponownej recy­
dywy, spotka ich utrata władzy rodzicielskiej, a odebrane
im dziecko umieŚCI się na ich koszt gdzieindziej na wy­
chowanie (9 414). W przypadku pod ej ulegną winowajcy
przedewszystkiem utracie władzy rodzicielskiej i bądź będą
musieli łozyć na koszta wychowania odebranego im dzie­
cka (S 415), bądź w razie, gdyby nie mieli na to odpo­
wiednIch środków, skazani będą na zaostrzony, a nawet,
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stosownie do okoliczności, i ścis y areszt od 1 tygodnia
do 3 miesięcy (9 416).

2) W nadzwyczajnych przypadkach (a mianowIcIe
gdyby zadane .uszkodzenie cielesne było, samo przez się,
bardzo cIęzkie, albo gdyby usposobienie rodziców uzasa­
dniało obawę dalszego niebezpieczeństwa dla dziecka),
juz za pIerwszym razem musiałaby weJść w zastosowanie
l{ara, którą kodeks zwyczajnie przepisuje za drugą recy­
dywę tego przekroczenia (SS 415-416).

650. II. Ukrzywdzenie cIelesne pupila przez
o p i e k u n a (SS 417. 418). 1) Zwyczajnie inną jest kara za
to przekroczenie a) w razie jego popełnienia po raz pierwszy,
a inną - b) w razie jego recydywy.

W przypadku pod aj winowajcę spotka zawsze zło­
zenie z opieki, a oprócz tego jedna z d wóch następują­
cych kar:  ) surowa nagana sądowa, jezeli sprawowanie
opieki przynosi o pewną korzyść, lub  ) areszt od 1 t y­
g odnia do 1 miesiąca, jezeli było ono bezpłatne (9 417).
W przypadku pod b) winowajca uznany będzie na z-awsze
za niezdolnego do urzędu opiekuńczego i ulegnie zao­
strzonemu, a w miarę okoliczności, i ścisłemu aresztowi
od 1 tygodnia do 3 miesięcy (S 418).

2) W przypadkach nadzwyczajnych (tak, jak co do
rodziców; p. Nr. 649 ad 2), juz za pierwsyym razem spo­
tka winowajcę podana wyzej kara za recydywę tego prze­
kroczenia (S 418).

I

651. III. U k r z y w d z e n i a c i e l e s n e m i ę d z y
m a ł z o n k a m i (S 419). Sędzia zawezwie obie strony
i zawsze udzieli winowajcy surowej nagany. Oprócz tego
winowajca, w razie okoliczności obciązających, ulegni-e
aresztowi od 1 tygodnia do 3 miesięcy. W przypadku re­
cydywy sędzia ma obostrzyć areszt. N a żądanie jednak
strony pokrzywdzonej sędzia będzie musiał karę aresztu
złagodzić, a nawet ca kiem darować.
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652. IV. Ukrzy'\vdzenie cielesne vvycho­
wailcy przez nauczyciela lub wychowavvcę
(9 420). Za przekroczenie to wino\l\Tajcę ma spotkać, za
pIerwszym razem areszt od 3 dni do 1 miesiąca, V\T razie
recydywy zaś sąd, prócz powyzszej kary, orzeknie, ze wi­
nowaJca ma być nadal --uznany za niezdolnego, do piasto­
wanIa urzędu nauczycielskiego, względnIe do sprawowania
zawodu edukacYJnego.

653. V. Ukrzywdzenie cielesne czeladzi
słuzebneJ lub terminatora przez słuzbodavvcę
l u b m aj s t r a (9 421). Zwyczajnie kodeks przepisuje za
to przekroczenie karę pieniężną od 10 do 200 koron lub
areszt od 3 dni do 1 mIesiąca. Wybór tej lub drugiej
z powyższych kar pozostawia ustawodawca uznaniu sę­
dziego, polecając mll ty lko, aby, przy rozstrzyganiu tej
k\vestyi, u\vzględniał zarówno stan osoby pokrzywdzonej,
Jak wielkość wyrządzonego Jej uszczerbku. Oprócz tego
kodeks ząda vvyraźnie odpowiedniego obostrzenia kary
na przypadek c z ę s t s z e j (a WIęC co najmniej d r u g i ej)
recydywy, tudziez na przypadek'! gdyby działanie wino­
waJcy nosiło znamiona osobliwej srogości.

ROZDZIAŁ III.

Przestępstwa niebezpieczne dla życia lub ciała
ludzkiego.

S 151.

654. Ogólną charakterystykę tych przestępstw poda­
liśmy Jui wyzej (patrz Nr. 594). Do ich kategoryi nalezy
zaliczyć następuJące, przez prawo austryackie przewidziane,
przestępstwa:

I. Porzucenie dziecka.
II. POJedynek.
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III. Bijatykę i poturbunek.
IV. Wszelkie inne przypadki wystawiania na niebez­

pieczeństwo zycia lub ciała ludzkiego.

ARTYKUŁ I.

Porzucenie dziecka 1 (Die Kindestveglegung).
I{. k. SS 149-15L

A. Istota tego przestępstwa.

S. 152.

655. Przestępstwa tego dopuszcza się ten, kto, ma­
jąc obowiązek czuwania nad dzieckiem, które z powodu
zbyt niedojrzałego wieku, nie moze jeszcze samo zdobyć
się na pomoc dla ocalenia swego zycia, dziecko takie po­
rzuca w tym celu, aby bądź je narazić na niebezpieczeń­
stwo śmierci, bądź tez aby jego ocalenie uczynić zawisłem
tylko od przypadku (S 149).

1 Holtzendorff: Handb. III. 463; Halschner: Strafr. II.
76, F i n g er: Strafr. II. 6 ł ; P l a t z : (}eschichte des Verbrechens
der Aussetzung, 1876; S c h ID l d t: Aussetzung und Gefdhrdung, 1896.

656. Jak widzimy z powyzszego określenia, to zna­
miona istotne porzucenia dziecka są następujące:

1) IJodmiotem tego przestępstwa moze być kazda
osoba, obowiązana do czuwania nad porzuconem dzieckiem.
Obowiązek ten jednak moze wypływać nietylko z jakiegoś,
przez prawo unormowanego, stosunku (np. rodzicielskiego,
opiekuńczego, słuzbowego), ale takie z kazdego, przez od­
nośną osobę dobrowolnie wytworzonego takiego stanu
rzeczy, ze wskutek niego dziecko znalazło się faktycznie
pod strazą tej właśnie osoby (np. ktoś na prośbę piastunki,
która ma umówioną schadzkę z kochankiem, podejmuje
się na czas jej nieobecności dozoru nad dzieckiem).

2) Przedmiotem porzucenia mo ze być tylko dziecko,
które z powodu swego niedojrzałego wieku, nie zaś z innych
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przyczyn (np. ze względu na wady umysłu lub ciała), nie moze
samo uratować się od śmierci 1. Granicy odnośnego wieku
z góry zakreślać nIe Jest rzeczą podobną. To samo dziecko
bowiem, które, wśród pewnych okoliczności, dałoby sobie
doskonale radę, mogłoby w innym stanie rzeczy nie wie­
dzieć, co począć dla ocalenia swego zycia. Szersze zna­
czenie nadają, pod tym względem, omawianemu przestęp­
stwu inne kodeksy (nIem., 9 221; włoski, art. 386). Pod­
cIągają one bowIem pod Jego pOjęcie porzucenie każdej
osoby, która z powodu wieku, ułomności lub choroby rato­
wać SIę sama nie potrafi.

3) Działanie przestępne polega na porzuceniu dZIe­
cka, t. J. na opuszczeniu go VV nlebezpiecznem połozeniu,
bez zapewnienia mu zadnej opIekI. To porzucenie jednak
nIekoniecznie wymaga spełnienia przez sprawcę czynu
pozytywnego. Moze ono nastąpić takze per o ni8sionem,
a mianowicie wtedy, Jeieli dziecko, bez winy sprawcy,
samo wpakowało się w niebezpieczne połozenie, a sprawca,
pon1Imo ze miał obowiązek czuwanIa nad dzieckiem, za­
nIechał przYJścia mu z pomocą 1. I

4) Zamiar winowajcy musi być skIerowany bądź ku
narazeniu dziecka na niebezpieczeństwo śmierci (nie ku
temu, aby sprowadzIć śmierć dziecka - n10rderstwo), bądz
ku pozostawienIu jego ocalenia tylko przypadkowi. Tego
ostatnIego zarruaru nIe byłoby oczywiście u osoby, któraby
chciała pozostawIć przypadkowi nie ocalenie, lecz dalszy
los opuszczonego dziecka; np. Jezeli matka w ukryciu
czuvva tak długo nad opuszczonem dzieckiem, at ujrzy,
ze ktoś wziął Je pod swoJą opiekę.

1 Por. orzecz NaJw. Tryb z 21 paźdz 1899. zb. Nr. 2405.

B. Karygodność porzucenia dziecka..

9 153.
657. l(odeks uwaza porzucenie dZIecka zawsze za

zbrodnię, a karę za nią czyni zalezną 1) od stopnia nle­
Krzymuskl. T II 14
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bezpieczeństwa, które groziło zyciu porzuconego dziecka,
i 2) od tego, czy porzucone dziecko unikło ślnierci, czy
tez ją poniosło. Odpowiednio do tego, kodeks, co do kary,
odróznia przedewszystkiem dwa przypadki tej zbrodni,
a w kazdym z nich u\tvaża nastąpienie śmierci dziecka za
okoliczność, n1.ającą sprovvadzać surowszy zakres kary.

658. P r z y p a d e k I (9 150). Porzucenie nastąpiło
w mIeJSCU odległem.. zwykle przez ludzi nIeuczęszczanem')
albo tez wśród takIch okolIczności, ze nIe łatwo można
było lICZYĆ na to, ze ktoś spostrzeze i ocali dziecko. Karą
jest wtedy c l ę Z k i e \tV i ę Z l e n i e i to pospolicie od 1 do
5 lat, a w raZIe śmiercI dziecka - od 5 do 10 lat.

659. P r z y p a d e k II (9 151). Porzucenie nastąpiło
w mieJE,cu, zwykle przez ludzI uczęszczanem, albo w taki
sposób, że z pewną słusznoścIą (n it Grund) mozna było
spodziewać się, że niebawem ktoś spostrzeze i ocali dzie­
cko. Karą Jest wtedy tyJko w l ę z i e n i e, l to pospolicie
od 6 miesięcy do 1 roku, a w razie śmiercI dziecka ­
od 1 roku do 5 lat.

AR'rYKUL II.

Pojedynek (Zll'eil lfn pf) 1.

I. Pojęcie pojedynku wogóle, jego rozwój historyczny i stanowisko
w dzisiejszym systemie pra\XJa karnego.

9 154.
660. POjedynkiem nazywa się walka między dwiema

osobami, na broń zabójczą, dobrowolnie przez obie strony
przyjęta i provvadzić się mająca według pewnych, dla obu
stron obowiązujących prawideł.

Powyzsze określenie pojedynku odpowiada znacze­
niu, które temu wyrazowi nadaje n1.owa potoczna i które
oczywiścIe musIał mieć takie na mY51i kodeks auetr., skoro
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I

W S 158, nie wdając się w blizszą charakterystykę tego
pOJęcia, poprzestał na oświadczeniu, ze zbrodnię pojedynku
popełnia zarówno ten, kto kogoś drugiego, z .lakiegobądź
powodu, vvyzywa do walki na broń zabójczą, jak i ten,
kto na takie wyzwanie do walki staje.

1 TelchInann w Holtz. Randb. III, str. 381 IV. str. B55.
H a l s c h n er. Ueber das D1Jtell, 1867 Z 1 m nl e r m a fi n' Der Zwei­
ka1npf in der Geschichte der Weste1J£ropaischen Volker (w Histor.
Taschenbuch Raumera 1 Ru:}hla, 1879, a takze w Ger. S. t. 24
134). Du Verger de Balnt-Thomas: Nouveau Gode du duel,
1879. H a u s n e r Der Zn'e kampf, 1880. R o d e 11 b e c k Der Zrvei­
kampf im Verhaltn ss zur Totung und Korperverletzung, 1883.
Levl. Zur Lehre vom Zweikampfverbrechen, 1889 Zucker w Ger.
Ztg. 1888, Nr 1 l U Grunhuta, XV str. 760 G r e s s l y Das Zwei­
kampfsdelikt, 1896 B e lo w Das Duell  n Deutschland, 1897 (patrz
także tegoż autora rozprawę w Czasop. LIszta, t XVI. 1896. str.
720). W Języku polskIm plsah o pOjedynkach B u cI z 111 s kI (1866)
1 R O s e n b l a t t (1878).

661. Pojedynek, Jako osobne przestępstwo, dostaje
SIę do prawa karnego państw europeJskich dopiero \v XVI
wIeku, t. J. wtedy, gdy pod wpływem prawa kanonicznego
zaczyna coraz bardziej wychodzić z uzycia instytucya po­
jedynków publicznych. Były to boje, staczane z zachowa­
niem pewnych, przez prawo przepisanych, form uroczy­
stych, i to bądź, jako środek ugodowego załatwiania \'8porów
przed sądem, praktykowany w niektórych miastaC11; na
mocy specyalnycl1, przez odnośnych władców terytoryal­
nych nadanych lm, przywilejów 1 - bądź Jako środek
oczysLczenia honoru od doznanej obrazy, uzywany w ka­
zdym szczególnym przypadku za zez'iVoleniem, a niekiedy
i w obecności króla, względnIe Innego władcy terytoryal­
nego, lub jego zastępcy 2.

Liczne bule papIeskIe z XVI stolecia (Juliusza II
z r. 1504, Leona X z r. 1519, Klemensa III z r. 1521,
Piusa IV z r. 1560) potępiły surowo pOjedynki publiczne,
az wreszcie ustawodawstwo trydenckie (1562) uznało je
za "detestabilis usus {abricante diabolo introductus((, okła­

14*
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daJac CIęLką kara 7drO\VnO kSIą/ąt, za hezwolenle na po
Jedynek, Jctk san1ych bOJoV\ nlko\v, I tych, "qu  eorU1n pa­
tr n  voca1 tuf" (l\.lą twa złozen le iJ urzędu, a dla pole
g-łych - p07bawIenle pogrzebu l\.oscIelnego)

1 POJ ecl;y nkI te och OZnIG n l1ez) starannIe od davvnych JU/
z poczath.leln XIII wIeku po\vC;;ZeChnIe z uzycIa wYGhodzacych
pOJ8dynh.ovv Jako J( dne] z fon l (",adovv b07ych Podczas mIano­
WlClE  gdy te o....td,tnIe staczano \v drodze procesu dla do­
stalGZeUIa sadovvI do\\ odu n  kOlZYSC strony ZWyCIezaJaceJ to
pOJedynkI aktor ych lnO\tva \V teksCIe oparte byly nc1 ugodzIe
JliZ poprhednlo plzez stron\ Zl\VaIteJ a sad vvystepowal tylko
w char akterze Ol ganu kiury na pOJedynek zezwalal l byl naJu
rocz) stShY In SvVI tdk181ll J ego pl eblegu (Austragskampfe) Takle to
pOjedynkI ugodowe dopuszGzane byly tylko przed uprzywl1eJo
waneffiI sadamI (np Norymberga An<;;pach w NIemczech Va1en­
CIennes we Frc1ncYI) a XVI \tvIe 1 byl epoka Ich naJ vVIekszego roz­
kV\ ltu we FrancYl Wloszech l NleffiG ech Por U n g er Der ge
r chtl che Zme kampf be  den german schen Volkern 1ti47 Lx n e I s t
DWJ Zme kampf und dte german sche Ehre 1848

? Co do takIch pOJedynkaw honoro\1vych we Wloszech peLtl z
P a r l s a P u t e o De re tn l tar , 1520 - we Frc1ncy l - Bran­
tome (1549-16101 Memo res t01; chant les duels (Oeuvres completes,
VI 1822 1823) Por tez L e v I (l c Nr 660 clop 1) str 14 -16

662. \tVład7a sw]ech.a usłuchała głosu KoscIoła l od
tąd tez pOjedynkI pubhczne znIkają z wIdownI dZIeJovv
Głosu tego Jednak nIe zawsze chcJały słuchac osoby pry
watne l odtąd znow otworzyło SIę pole dla nowych po
Jedynkow, w dZIE,IeJS7em rozumIenIU tego pOjęcIa 1 Na te
ostatnIe pOjedynkI rządy sWIe<...kIe obo]ętnem okiem spo
glądac nIe mogły -v'\ klotce te.l wychodzą we FrancYI
(XVI W za RIchelIeu go) surowe przepIsy karne przecIwko
pOjedynkom a nIebawem I W roznYGh lrraJach nIemIeckIch
gdzIe noszą nazwę »Duellmandatecc W rzędzIe tych osta
tnlch do na]starszych nalehY edykt cesarza MaCIeja dla
dZIedzlC.lnych krajo\\ austryackIch (1617) 2 W drugIej po
łowIe XVII wIeku chcIano nawet wydac dla całego pan
stwa nIemIeckIego ustawę karna przecIwko pOJedynkoIn,
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ale odnoE,ny projekt (Retcl sgutctcl te'l  z r 1668) nIe uzy
sh.ał rnocy ob o \\t IązUjaCe]

1 Juz \i\ yraZl1le przecIwko pOJedynkom prJ watnym ZWI aca ;:,le
bula GrzegorlJa AIII z l 1582 (Magnurrn B1Jtllar u1n Roman1Am
Luxemb 1727 II str 493) Cytuje Ja L ev l str 18 (1 c Nr 660
dop 1)

NIeco wczersnleJszeJ d'tty b)I pdykt dla panstv\ a Reuss (1613)
Z pO.6nleJsZ) ch pdyktow nIemIeckIch z AVII wIeku .6anotuJmy
Duellmandate dla BrUl1SZwlgu (16'*6) AustrYI (1651) Brandenbur­
gn (1651) Saksonll (16D3) I{urhessYl (1660) Meklenburgll (1661)
Por co do tego B u d d eu s D1Aell ('iV Encvklopedj l Erc:;ch a l Gru­
bera str 171)

663. \\T szystkle powy lej vvzmIankowane przepIsy
karne przecIwl\.o pOjedynkom tern SIę odznaczały ze 1)
traktowały zabIcIe l zadanIe l<1n VV pOjedynku na rownI
z pospohtelTIl zbrodnIamI pr.lecIwko ZYCIU, względnIe cIału,
OldZ ze 2) pocIągały do kary nIetylko bamo stoczenIe bOJU,
ale JUz takle vvyzwanIe na pOJedynek, doręczenIe wyzwa
Dl1. stawIenIe SIę na plac bOJu a na", et spełnIanIe przy
pOjedynku obowIązkow sWIadka Ten sam kIerunek za
chował SIę w praWIe kaInem przez cały wIek XVIII
l pIerwsze dZIeSIęCIoleCIa wIeku XIX I dopIero w now
szych czasach zaczęto odstępowac od nIego w trzech na
stępujących punktach

o) Z uwagI na zezwolenIe pokrzywdzonego, uznano,
ze zadanIe smlerCI lub ran W toku prawldłoV\ ego pOJe
dynl'\.u powIno zasługlwac na mnIe] surową karę nIL; ta,
ktoraby SIę nalezała za sprowadzenIe podobnych skutkow
V\ drodze Jednostronneg o napad u zbrodnIczego na /Yl1Ie
lub cIało drugIej osoby

b) Z uwagI na to, ze pobudka do pOjedynku staje
SIę naJczęSCleJ uczuCIe, ktore sWladczy nIetyle o zepsutej
wolI li odnosnych \VInowaJcow, Ile o tern, L;e nIe potrafilI
ODI wyzwohc SIę z pod potęL;nego przymusu psycholo
glcznego, ktory wywIerała na nIch błędna opInIa publIczna
o rzekomym obowIązku moralnym stoc7enla pOJedynku,
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z uwagi na tę okoliczność, uznano, ze nie godziłoby się
stawiać pojedynku w równym rzędzie z przestępstwami
hańbiącemi. Odpowiednio do tego karą za pojedynek stało
się w novvszych czasach więzienie niesromotne (cu­
slodict h01ltesla, Fesl1;tngshaft - w kod. nif\m., Staatsge­
fangniss - w pro]. austr.; por. wyżej Nr. 440 ad 2).

ej Z uwagi na to, ze obecność przy pojedynku se­
kundantów, świadków i lekarzy nalezy, z wielu powaznych
względów, uwazać za bardzo poządaną, uznano, ze osoby
te mają być wolne od wszelkie] kary (kod. niem. 9 209;
proj. austr. VII. 1893. 9 152). Kodeks nielniecki nie pociąga
do kary nawet tych, którzy doręczyli wyzwanie (Kaf'tell­
trager), Jeżeli dołozyli oni rzeczywistych starań, dla od­
wrócenia pojedynku (9 209), a projekty austr. idą jeszcze
dalej w tym kierunku, gdyz uwalniają od kary powyższe
osoby bez zadnych zastrzezeń (9 152. proj. VII). Kodeks
austryacki, jak o tern przekoilamy się, przy rozbiorze jego
przepisów, zbliża się raczej do stanowiska, l{tóre wobec
pojedynku zajmowały ustawy XVIII wIeku, niz do wska­
zanych wyzej, nowszych zapatrywań.

664. vVedług systemu, dZIŚ powszechnie uznanego
w prawie karnem" pOjedynek zasługuje na karę, nie jako
przestępstwo przeciwko władzy sądowej państwa lub prze­
ciwko porządkowi publicznemu, lecz wyłącznie jako prze­
stępstwo przeciwko bezpieczeństwu ciała i zycia ludzkiego 1.
Pojedynek nie zawsze wkraczać będzie w sferę, przeka.
zaną władzy sądowej państwa, dlatego, ze może takze
słuzyć do załatwiania nieporozumień, nie mających nic
wspólnego ze sporami prawnemi (np. pOJedynek z za­
zdrości). Pojedynek nie zakłóca tez porządku publicznego
bardziej, niz jakiekolwiek ine przestępstwo, zwłaszcza ze,
według obecnej praktyki, odbywa się on zwyczajnie w mieJ­
scu zamkniętem i tylko w obecności osób interesowanych.
Zawsze jednak pOjedynek stawia na kartę losu zycie i zdro­
wie zapaśników i \VSklltek tego Jest niejako tern dla bez­
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pieczeńst\łva osoby ludzkiej, czen1 gra hazardowa - dla
bezpieczeństwa Inajątku 2.

1 Systenl ten uznają tez kodeksy karne, a to bądź zalIczając
pOJedynek wprost do przestępst\" przecIwko ŻYCIU I zdrowIu ludz­
kIemu (kod. rosYJski, art. 14.97 -1512. - z uwagI na CO, tefil nle­
sIusznleJ Budzlński uvvaża pOJedynek za przestępstwo przecIwko
porządkowI publIcznemu, patrz O przestf}pstmach IV szcz. str. 293
do 299), bądź też umle<:;zczaJąc go obok powyzszych przest pst\V
(kod. nIem. SS 201-210, au& tr SS 158-165) V\Y YJ ątkovve s tano­
\vlsko zaJmuJe wobec teJ kwestYl ustawodawstwo francuskIe
(Code penal) l norwegskle (od novvelI z 29 czer\t' ca 1889; por.
Czasop LIszta, XI. 189L str. 429), nIe WSpOlTIlnaJąc nIC o pOJe­
dynku. StanO\iVISko to Je&t nlel acyonalne, gdyż, z tego punktu
wIdzenIa, pOJedynek, sam przez SIę, musIaIby być za\vsze wolny
od kary, a pOJedynek, poIączony z zadanieITI śmierCI lub ran,
uchodzlćby muslaI za pospolIte przestępstwo przecI \vko życiu
lub cIalu, traktowane, co do ka,ry, łagodnIeJ, tylko z uwagI na
zez\VOlenle pokrzywdzonego.­

2 Por. L l S z t: Lehrb. S 93 (str 340 \vyd 1899).

II. Pojedynek ze stanowiska kodeksu karne austryackiego.

!{ k. SS 158--165

A Istota pOJedynku

9 155.

665. I(odeh:s, jak juz wyzeJ nadmieniliśmy (Nr. 660),
nIe podaje określenia pojedynku, lecz liczy się z przyjętą
powszechnie w zyciu charakterystyką tego pojęcia. W myśl
tej charakterystyki (p. Nr. 660), pojedynek lnu si przede­
wszystkiem być wal k ą fi i ę d z Y d \tv i e fi a o s o b a mi.

Z uwagi na powyzszą okoliczność, tak zwany poje­
dynek amerykańskI nie moze podchodzić pod pOjęcie po­
jedynku w prawnirzem znaczeniu tego pOjęcia 1. Przypa­
dek ten mógłby ulegać karze tylko, jako osobne przestęp­
stwa (za zbrodnIę uważa go pruJ. austr. VII. S 155), a ze
stanowiska tych usta\v, l{tóre o nim milczą (kod. austr.)­
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mógłby on -uchodzić tylko za lekkomyślne spovvodowanie
śmierci samobójcy (występek z S 335 le k.):.

l G w l n n er: Ueber clie juristische Natur des sogenannten ame­
rikanischen D1; ells) 1892. B e r g er: Das sog a1ner. Duell) 1892

2 Por. L am m a s c h: Grundribs) str. 44. Jeżeliby wygrywaJący
usiIowaI pogróZkaJlll sklonić przeciwnIka, do odebrania sobIe ży­
cia, to wtedy dopuścllby SIę on zbrodni wymuszenia (9 98 k. k.).
Lammasch sądzi, ze wygry,vaJący Inusialby nawet odpowiadać
za 1110rderstwo \IV razie, gdyby jego pogrózkI \tvytworzyly byIy
dla przeciwnika przYlTIUS nIeprzeparty do samobóJ stwa

666. Cel walki jest dla pojęcia pojedynku rzeczą
całkien1 obojętną   ale, za to, mają dla niego znaczenie
istotne trzy następujące znamIona vvalkl: 1) rnusi być ona
dobrovvolnie przYJęta, 2) narzędzIem jej musi być po obu
stronach broń zabójcza i 3) nlusi być ona prowadzona
według pewnych; dla obu stron obowiązujących, prawideł.

Ad 1). PrzYJęcie walki nie musi koniecznie opierać
się na jakimś, na pewien czas przed pojedynkiem formalnie
między stronami zawartym, układzie. Do uznania walki
za przyjętą wystarcza najzupełniej; jezeli kazda strona wie­
działa, ze naciera na drugą tylko za jej zgodą. Z tego
punktu widzenia, pod pojęcie pojedynku podchodzić będzie
takie t. zw. p o t Y c z k a (renCo1 tt'e, Z1veikampf im Anl­
pralle), ale nie będzie miał charakteru pojedynku napad
na kogoś z wezwaniem do obrony.

Ad 2). IJrzez broń pojmować nalezy n a r z ę d z i e,
przeznaczone do tego, aby go uzywano w celach bojo­
wych. Przedewszystkiem więc nie będzie pojedynkiem
walka na pięście (angielskie bokserstwa). Narzędzie bo­
jo\ve'! uzyte do pojedynku, mUbi oprócz tego być b r o n i ą
z a bój c z ą, t. j. musi być tego rodzaJu'! izby, uzyte prze­
ciwko jakiejś osobie w sposób; odpo\Niadający Jego prze­
znaczeniu, sprowadzać mogło dla tej osoby obrazenia śnlier­
telne. Zabójczość jednak broni oceniać wypada ze stano­
wiska nie jej przeznaczenia abstrakcyjnego, lecz tego jej
przeznaczenia konkretnego, które, za zgodą obu stron, miała
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ona otrzymać w danej walce. Z tego punktu widzenia,
naszem zdaniem, z jednej strony nie będzie mozna od­
Dlówić charakteru pojedynku walce na pałki lub noze,
jereli okaze się, ze wolą kazdego szerlnierza było uiycie
tych narzędzi nie celen1 pastwienia się nad przecIwnikiem,
lecz celem rozegrania między sobą utarczki o śmierć lub
zycie; z drugiej zaś strony - trzeba będzie nie 11znać za
pojedynek walki, choćby na pistolety i szpady, jezeli vvyj­
dZLe na jaw, ze zapaśnicy zastosowali takie środki ochronne,
które im zapewniały zupełne bezpieczeństvvo zycia (np. pra­
ktykowane często między studentami niemieckimi t. zw.
(Be hlayer1nensuren).

Ad 3). Pojedynek musi być walką, staczaną według
pewnych, obie strony wiązących prawideł. Prawidła
te Jednak, w braku wyraźnej co do nich umo\tvy stron,
uŚ\i\ięcone być muszą powszechnym zwyczajem, a w tym
ostatnim przypadku uchodzić będą za przyjęte przez strony
w sposób dorozumiany. Zadanie przeciwnikowi śmierci lub
ran w drodze z winionego przestąpienia obowiązujących
prawideł walki, czyniłoby sprawcę odpowiedzialnym za
pospolite przestępstwo przeciwko zyciu lub ciału (kod.
DIem. 9 207).

667 . Według powszechnie przyjętego poglądu (kod.
nIem. 9 203), pojedynek uwazać nalezy za dokonany do­
piero z chwilą rozpoczęcia walki. Działalność poprzedza­
Jąca tę chwilę, stanowićby mogła, w odniesieniu do poje­
dynku, bądź usiłowanie (np. s'  ienie się stron na plac
bOJu), bądź wolną od kary czynność przygotowawczą (np.
\"yzwanie i przyjęcie wyzwania). VV uznaniu tej prawdy
kodeks niemiecki traktuje, jal{o osobne przestępstwo, za­
równo wyzwanie na pojedynek, jak przyjęcie wyzwania
(S 201).

Inaczej zapatruje się na tę kvvestyę ustawa austryacka.
Z jej stanowiska  alka na broń zabójczą ma znaczenie
istotne dla pojęcia pojedynku tylko, jak o s k u t e k z a­
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fi i e r z o n y. Z .uwagi na to, kod. au str. uwaza pojedynek
za dokonany, po stronie wyzywającego, JUż z chwilą wy­
zwania przeciwnika, a po stronie tego ostatniego, - juz
z chwilą gdy stanął do walki (9 158). Czy, wobec takiego
poglądu na istotę pojedynku, przestępstwo to dopuszcza­
łoby usiłowania? Niemozliwen1 nie byłoby usiłowanie po­
jedynku nawet w rozun1ieniu prawa austryackiego. Mia­
łoby ono miejsce np. w razie, gdyby wyzwanie dostało
się w ręce policyi, zanIm przeciwnik by Je odebrał.

B I{arygoclność pOJedynku

9 156.

668. IJojedynek Jest w prawie austryackiem zawsze
zbrodnią, co do której karygodności kodeks zajmuje zbyt
przestarzałe stanowisko pod czterema następującemi wzglę­
dami:

1) Wysokość kary za pojedynek czyni kodeks za­
nadto zależną od lTIateryalnych następstw wall{i i usta­
nawia wskutek tego cztery zakresy kary t. J. a) więzienie
od 6 miesięcy do 1 roku, jezeli nikt nie poniósł rany
(9 159); b) więzienIe od 1 roku do 5 lat, Jeżeli z pOJe­
dynku wynikło Jakiekolwiek zranIenie (9 160 1 ); e) cięzkie
więzienie od lat 5 do 10, jeżeli nastąpiło kwalIfikowane
cięzkie uszkodzenie ciała z 9 156 (9 1602); i d) cięzkie
więzienie od lat 10 do 20, JeżelI pojedynek zakończył
się śmiercią jednpgo z bOjowników (9 162).

2) Pojedynek, z którego wynIkło Jakiekolwiek zra­
nienie (więz. od 1 r. do 5 lat, 9 160 1 ) traktuje kodeks su­
rowiej niz zbrodnIę cięzkiego uszkodzenia ciała z 9 152
(więz. od 6 mies. do 1 r. a tylko wśród okolicznoścI obciąź.
do 5 lat, 9 154).

3) Nie znając więzienia niesromotnego, kodeks sta­
wia, co do kary, pOjedynek w równym rzędzie ze zbro­
dniami hań biącemi. Poniekąd naprawiła ten błąd nowela
z 15 listop. 1867, wyznaczając pojedyn kowi uprzywileJo­
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wane stanowisko, przynajmniej co do skutl{ów kary (S 6 2 ),
4) Kodeks pociąga do kary nietylko samych bojo­

wników, ale takie tych, którzy podzegah do pOjedynku
(9 163) i tych nawet, którzy występowali przy pojedynku
jako sekundanci (S 164), a to poronTIO ze bez tych osta­
tnich walka nie byłaby prawldłowY1TI pY.ledynkiem. !{o­
deks oznacza podiegaczy i sekundantów wspólną nazwą
u c z e s t n i k ó w (Theilneh'lner) i przepIsuje dla nich karę
więzienia od 6 miesięcy do 1 roku, względnie do lat pIę­
CIU W miarę, jak Ich wpływ był większy a skutki poje­
dynku były gorsze. (SS 163. 164). Podzegacza Jednak ma
w tym ostatnIm przypadku, zwłaszcza jezeli ktoś zginął
w pOJedynku, spotkać mInimalnie jednoroczne więzienie
(9 163).

669. Wypada Jeszcze zanotować dwa przepisy ko­
deksu, dotyczące karygodności pojedynku. \AT myśl pier­
wszego z tych przepisów, wyzywający ma zawsze być
l{arany surowiej, niiby nalezało go ukarać w razie, gdyby
w tymze samym przypadku był on stroną wyzwaną (9 162).

VV myśl drugiego przepisu, czynny zal ma umarzać
karę za pojedynek (9 165). Czynny za} zaś okaze kaida
strona wtedy, gdy albo nIe stawi SIę do bOJu, albo do­
browolnie przed Jego rozpoczęciem odstąpi od pojedynku
(9 165 a. b.), a okazą go innI współwinoV\ 7 ajcy wtedy, gdy
dołozyli czynnych staran celem zapobiezenIa pOjedynkowi
i ten rzeczywiście do skutku nie przyszedł.

ARTYKUŁ III.

Bijatyka i poturbunek.
I{. k. ss 143. 157. 411

A. Pojęcie bijatyki i poturbunku.

9 157.

670. B ij a t y k ą (Schlagerei, Raufhandel) nazywa
się wzajemny czynny zatarg między kilku osobami, pole­
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gający na tenl, ze kaida z tych osób, wrogo usposobiona
względem pozostałych, występuje w odniesieniu do nich
równocześnie jako napastnil{ i napadnięty. Z uwagi na tę
ostatnią okoliczność, bijatyka tern się jeszcze odznacza,
ze, "vv czasie jej trwania, nie mozna z pośród jej uczestni­
ków odróznić krzywdzycieli od pokrzywdzonych. Dopiero
po ustaniu bijatyki n10zna przekonać się, kto stał się ofiarą,
zadanych w jej toku, ciosów śmiertelnych lub uszkodzeń
cielesnych, a kto TI1a za nie odpowiadać.

671. P o t u r b u n k i e fi (Misshandl1;lng) nazywa się
napad na drugą osobę, przedsięwzięty w tym jedynie celu,
aby ją pobić. Jest to więc tylko szczególny typ znanych
nam juz działań nieprzyjaznych przeciwko organizmowi
fizycznemu człowieka. Zalnachy lTIianowicie, podchodzące
pod pojęcie poturbunku, nalezą takie do kategoryj powy­
ze] wzmiankowanych działań, a tworzą w ich rzędzie od­
rębną grllpę z tego tylko powodu, ze zamiar nieprzyjazny
jest u ich sprawcy ujęty w pewne ciaśniejsze ramy, bę­
dąc skierowany nie ku temu, aby uszkodzić na ciele osobę
napadniętą, lecz wyłącznie ku temu, aby ją zniewazyć
przez pobicie.

672. Zarówno bijatyka, jak poturbunek stać się mogą
łatwo niebezpieczne dla zycia i ciała ludzkiego. Z uwagi
na ten ich charakter, nalezałoby właściwie traktować te

Oj

przypadki, jako delicta sui generis, i przyznać im od­
rębną kwalifikacyą kryminalną tak wtedy, gdy wskutek
nich zaden człovviek nie poniósł najmniejszego sZ\łvanku
na ciele, jak i w takim razie, gdy w toku bijatyki lub
poturbunku ktoś, z winy drugiego, utracił zycie lub do­
znał uszkodzenja cielesnego.

Kodeks austryacki nie uznał za właściwe zająć wobec
bijatyki i poturbunhu wskazanego wyzej stanowiska. Bi­
jatyka i poturbunek, jako takie, nie są de lege lata za­
unemi przestępstwami, a zasługują na szczególną uwagę
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z tego tylko powodu, ze, wśród pewnych, przez kodeks
przewidzianych, okoliczności, zadanie śmierci i uszkodzeń
cielesnych ma otrzYlnać odrębną kwalifikacyą kryminalną
wrazie, gdyby nastąpiło \v toku bijatyki lub poturbunku.

B" Stanowisko kodeksu austryackiego wobec zadania śmierci
i uszkodzeń cielesnych \v toku bijatyki lub poturbunku.

9 158.

673.1) Zabicie człowieka w toku bijatyki
l li b P o t u r b II n ku (9 143). Przypadek ten ma stanowić
zbrodnię zabójstwa pospolitego (por. wyzej Nr. 614 ad 2.
oraz Nr. 615) tylko vvtedy, gdy wIadomo, lito zadał osobie
zabitej cios śmIertelny i tylko po stronie tego, kto tenze
cios zadał. Gdyby Jednak ta ostatnia okoliczność była nie­
znana, lub tez, gdyby śmierć odnośnej osoby nalezało uwa­
zać tylko za ogólny wynik wszystkich poniesionych przez
fiLą nad weręzeń lub poturbowań 1; to wtedy nikt nie ma
odpowiadać za zabójstwo, lecz kazdy, kto własnoręcznie
targnął się na zabitego, ma uchodzić za winnego zbrodni
cięzkiego .uszkodzenia cielesnego z 9 152 k. k. i ma pod­
legać karze cięzkiego wIęzienia od 1 roku do ó lat 2.

1 Jasną wobec tego Jest rzeczą, że, co się tyczy poturbunku,
to kodeks ma tu na myśli ty lko przypadek, gdy byIo kilku na­
pastników, z których każdy dZlalal na vV13sną rękę Ewentual­
ność bowiem, o której Inowa w tekscie, byXaby nIemożliwa ani
przy poturbunku, przedsięwzIętym przez Jednego winowaJcę, 'ani
przy poturbunku przedsięwziętym przez klIka osób za wspólnem
porozumieniem. vV tym ostatnim bovvlem przypadku zachodzi­
loby zabójstwo z S 140, dokonane z udzialeiTI kIlku osób (por.
wyz eJ Nr. 612) a to nawet wtedy, gdyby przyczyną śmierci od­
no ':311 eJ osoby staIa się tylko ogolna suma zadanych Jej ciosó\v.

2 ]\11 a kar e \V l c Z (P o d z e g a n i e d o z b r o d n i z S 143 u. k. ;
Przegl. pr'. i adm. 1898. str. 27. 108) chce wIdzIeć vV zbrodni z S 143
delictum sui generis, nIe będące ani zabóJstwem, anI cięzkieln uszko­
dzeniem ciaIa. Naszem zdaniem konstrukcya ta, teoretycznie sIu­
szna, nIe odpovvladalaby Jednak odnośnemu tekstowi kodeksu au­
stryackiego. Ustawodawca bowIern w S 143 oświadcza WyraŹnIe
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e vv omaWlan J ITI tutaJ przypadku zabI0ia CZlowlPka, sprawcy
stawaią SIę wśród nIektorych okohcznolŚcI })cles Todschlages (nIe
der Todtung bei einer Schlagerei) Jak utrzymuJe MakarewIcz,1. c.
str. H4) schuldig" a wIŚrod Innych znów - "des Verbrechens der
schmeren korperl chen Beschadigung schuldig".

674. 2) C i ę z k i e u s z k o d z e n i e c i e l e s n e w t o­
k u b ij a t y k l l u b P o t u r b u n k u (S 1(7). Tu kodeks
odróznla takie sallle dWIe e"\ventualnoścl, Jak w odniesie­
nIU do zabicIa człowieka A mIanowicie, albo będzie wia­
dOlno, kto wyrządził odnobne cięzkie uszkodzenie cielesne,
a ,¥tedy spotka winowajcę kara w n1.yśl zwyczajnych prze­
pisów  dotyczących teJ zbrodni (SS 154 --156 k. k.; por.
wyzeJ Nr. 640); albo tez rzecz ta będzie nieznana lub
cięzkie uszkodzenie ciała nastąpiło tylko wskutek ogólnej
sumy wyrządzonych odnośnej osobie nadweręzeń lub po­
turbovvań, a vvtedy, kazdy, kto własnoręcznie targnął się
na pokrzywdzonego, stanie się wprawdzie winnym zbro­
dni cięzkiego ubzkodzenia ciała, ale ta jego zbrodnia na.
razać go będzie zawsze tylko na karę więzienia od 6 mie­
sięcy do 1 roku, choćby miała ona pod względem przed­
mIotowym przybrać o wiele cięzszy charakter i nalezeć
do przypadków, które ustawodavvca w SS 155 i 156 uznał
za właściwe obłozyć znacznie surowszą karą.

675.3) LekkIe uszkodzenie cielesne w toku
b iJ a t y k i (S 411). Rózni się ono od innych przypadków
lekkiego uszkodzenia cielesnego w tym istotnym punkcie,
ze stanowi osobne przekroczenie, za które kodeks grozi are­
sztem od 3 dni do 6 miesięcy (S 412), takie wtedy gdy spr w-,;.p
ca wyrządził je z winy llieunlyślnej. Wiadomo zaś, ze 1śkąd­
inąd zadanie człowiekowi z winy nieumyślnej przedlllloto­
wo lekkiego uszkodzenia cielesnego z tego tytułu jeszcze
nie stanowi zadnego przestępstwa (S 335 k. k., por. wy­
zeJ Nr. 642), a uchodzi za przekroczenie z S 431 (grzy­
wny od 10 do 1000 koron, lub areszt od  3 dni do 3
miesięcy) tylko o tyle, o ile okaze się czynnością (z do­
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puszczenia lub opuszczenia), mogącą wogóle naruszać bez­
pIeczeństwo ciała ludzkiego. )

ARTYKUŁ IV.

Wszelkie inne przypadki wystawiania na niebezpieczeń­
stwo życia tub ciała ludzkiego.

I( k 9  87. 88. 338-392 431--433.

9 159.

676. I(odeksowi austryackiemu znane Jest takze, Jako
obobne przestępstwo, samo wystawienIe na nIebezpieczeń­
stwo zycia lub cIała ludzkiego, bez względu na ten lub
inny rodzaj sppłnionego przez sprawcę czynu lub zanie­
chanIa. Przestęp5two to dopuszcza zarówno winy umyślnej,
jak nieumyślnej, a mozlIwe jest tylko w tych przypadkach,
których usta-vvodawca nie uzna  wyraźnie za jal\:ieś inne,
specyalnie prze\vidziane, przestępstwa przeciwko bezpie­
czeństwu źycia lub ciała (patrz nizej Nr. 679).

677.1. Umyślne wystawIenIe na nie bez pi e­
c z e ń s t w o Ż y C l a l u b c i a ł a l u d z k i e g o (9 87). Sta­
nOWI ono zbrQ d nię gwałtu publIcznego (VI przyp.) przez
flłośhwe działania lub opuszczenia wśród okoliczności szcze­
gólnIe niebezpiecznych. Ponieważ, według kodeksu, zbro­
dnIa ta obejmuje nietylko dZiałania l opuszczenia, niebez­
pIeczne dla zycia lub ciała osób pojedynczych, ale także
wszelkie umyślne zanlachy na bezpieczeństwo publiczne
i to zarówno co do życia i zdrowia, jak co do majątku
(SS 87. 88); przeto będzie rzeczą na]właściwszą zaliczyć
tę zbrodnię do kategoryj przestępstw przeciwko bezpie­
czeństwu powszechnemu i dopIero, przy przeglądzie tych
ostatnich, uczynić ją przedmiotem bliższego rozbioru.

678. II. N i e li fi Y ś l n e w y s t a w i e n i e n a n i e­
bezpieczeństwo zycia lub ciała ludzkiego (99
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431- 433). Stan.owi ono przekroczenie z S 431, za które
zwycZajnIe kodeks grozi grzywnami od 10 - 1000 koron
lub aresztem od 3 dni do 3 miesięcy. Surowszą karę
(ścisły areszt od 3 dni do 3 miesięcy, a wśród okoliczno­
ści obciązających - do 6 miesięcy) przepisuje S 432 na
przypadek, gdyby sprawca dopuścił się jakiegoś przewi­
nienja w sprawowaniu słuzby przy kolejach zelaznych, tele­
grafach rządowych lub przy innych zakładach, względnie
przedsiębiorstwach, o których wspomina kodeks w S 85 c
(por. \\tyzej Nr. 619). \TV drodze przykładu przytacza ko­
deks cztery szczególne przypadki tego występku w odnie­
sieniu do kolei zelaznych (patrz co do nich S 433 k. k.).

6790 Zarówno un1yślne  jak nieumyślne wystawie­
nie na niebezpieczeństwo zycla ludzkiego ma z tego
ogólnego tytułu podlegać karze tylko o tyle, o ile nie pod­
chodziłoby pod pojęcie jakiegoś Innego, przez kodeks spe­
cyalnie przewidzianego, przestępstwa. Do tych ostatnich
przypadków nalezą miano"Vvicie z jednej strony znane nam
juz zbrodnie porzucenia dz ecka i pojedynku, z drugiej
zaś - nader liczne przekroczenia, o których kodeks tra­
ktuje w SS 338-392. vVymieńrny w ich rzędzie: kąpanie
się w miejscach zabronionych (S 338), zatajenie brzemien­
ności (S 339), zaniedbanie chorego przez lekarza (S 358),
nieostrozne obchodzenie się z bronią nabitą (SS 373. 374),
niedokładne podanie czasu śmierci (S 375), przyjęcie słu­
zby za mamkę przez kobietę, która wie, ze ma chorobę
zaraźli 1 iVą (S 379), przed wczesna wprowadzka do świezo
wybudowanego domu lub sklepu (S 386), podjudzanie zło.
śliwych zwierzą.t domowych (S 392).
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TYTUŁ II.

Przestępstwa przeciwko majątkowi jednostek.

Klasyfikacya tych przestępstw.

9 160.

680. Przestępstwa przeciwko majątkowi jednostek
podciągnąć można pod pięć następujących głównych typów:

I. Zamachy bezpośrednie na rzeczy, stanowiące przed­
miot cudzego majątku. Do tej kategoryi należą: u s z k o­
d z e n i e c li d z e j r z e c z y, kra d z i e ż, p r z e n i e w i e­
r z e n i e i r a b u n e k.

II. Zamachy na cudzy majątek za pomocą gwałtowne­
go lub podstępnego owładnięcia wolą drugiej osoby. Do prze­
stępstw tego typu wypadałoby, ze stanowiska powszechnie
przyjętego systemu, zaliczyć wymuszenie i oszustwo (kod.
niem. 99 253. 263). Kodeks austryacki jednak, jak juz to
wyzej zanotowaliśmy (Nr. 589 - (92), nadaje kazdemu
z tych dwóch przestępstw o wiele obszerniejsze znaczenie,
podciągając pod ich pojęcie zamachy nietylko na majątek,
ale także na jakiekolwiek inne interesa prawne pokrzy­
wdzonego. Z uwagi na tę okoliczność, rozbierana tutaj
druga kategorya przestępstw przeciwko interesom mają­
tkowym musi dla nas całkiem odpaść, a wymuszenie i oszu­
stwo muszą ze stanowiRka prawa karnego austryackiego
fJznaleść pomieszczenie w rzędzie przestępstw, które naru­
szają nie pewne tylko ściśl  Poznaczońe, lecz jakiekolwiek
interesa prawne człowieka.

III. Wyzysk karygodny w interesach kredytowych
po stronie bądź dłuznika (u d a r e fi n i e n i e e g z e k u c y i
'przymusowej, bankructwo), bądź wierzyciela (li­
ch w a).

IV. Wystawienie na niebezpieczeństwo cudzych in..
t resów majątkowych. Do tej kategoryi nalezą l i c h w aKrzymuski. T. II 15
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t O war o w a, p r z e s t ą P i e n i e t a k s y, ustanowionej urzę­
dowo dla niektórych towarów i usług, a także g r y z a­
k a z a n e.

V. Naruszenie cudzych interesów majątkowych w dro­
dze akcesoryjnej, t. j. przez umyślne lub nieumyślne utrwa­
lanie szkody 1uajątkowej, którą ktoś już poniósł wskutek
kradzleiy, przeniewierzenia lub rabunku (p a s e r s t w o ,
n i e o g l ę d n e k u p o w a n i e p o d e j r z a n y c h i o war ów),
a także przez lekkomyślne dostarczanie komuś narzędzi,
które ewentualnie służyć mogą do zamachów przestępnych
na cudzą własność (n i e o g l ę d n e w y d a w a n i e w y t r y­
chów lub podrobionych kluczy).

ROZDZIAŁ I.

Zamachy bezpośrednie na cudze rzeczy.

ARTYI(UL l.

Uszkodzenie cudzej rzeczy 1 (SClCJl bes(;hadig tng).

I. Istota tego przestępstwa ze stanowiska teoretycznego.

9 161.

681. Uszkodzeniem cudzej rzeczy nazywa się samo­
wolne naruszenie materyalne obecnego stanu fizycznego
cudzej rzeczy, Jeżeli tylko wskutek tego naruszenia od­
nośna rzecz z jednej strony utraca dla swego właściciela
tę specyalną wartość, którą przedtem dla nIego posiadała,
a z drugiej strony - nIe ma przpchodzIć na majątek WI­
nowajcy lub osoby trzeciej.

1 L u e d er: Die Vermogensbeschadigung, 1867. P e r n l c e D e
Sachbeschadigung nach romtschwJrn Recht, 1867 M er k e l w Handb.
Holtzend. III. str. 848 J a n kaStrafr. S 1 4. F 1 n g er. Strafr. II.
173. Lammasch: Grundr. sti' 59 Patrz także Glaser (Ger.
Ztg. 1867 Nr. 83. Hoegel (Ger Halle, 1887. Nr. 47. 48) 1 Lam­
ID a s c h (Ger. Ztg. 1899. Nr. 9).
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682. 1. Przedmiotem tego przestępstwa może być
tylko cudza rzecz zmysłowa.

aj Cudzą nazywa się według ustalonej opinii rzecz,
będąca własnością drugiej osoby. W rozumieniu prawa
karnego austryackiego jednak za cudzą ma uchodzić także
rzecz, do której przywłaszczenia prawo upowaznia tylko
drugą osobę (np. zwierzyna w oudzym ogrodzonym lesIe;
por. 9 174. II. g. kod. k.). UszkodzenIe własnej rzeczy sta­
nowićby mogło t J lko delietu1n sui generis., ze względu na
powiązane z tym faktem pokrzywdzenie innej osoby (n p..
podłożenie ognia pod własną rzecz może wśród pewnych
okoliczności stać się zbrodnią podpalenia z 9 169 lub oszu­
stwa z 9 170 k. k.).

b) Cudza rzecz musi być zmysłowa. Co się tyczy
bowiem rzeczy niezmysłowych, to one z natury swoJej
nie posiadają żadnego takiego stanu, który by dopuszczał
jakIegokolwiek naruszenia materyalnego.

e) Zresztą wszelkie inne mozliwe znamiona cudzej
rzeczy zmysłowej uznać należy za okoliczności całkiem
obojętne dla istoty rozbIeranego tu przestępstwa. Przed­
miotem uszkodzenia moze być rzecz tak stała, jak płynna
lub lotna (np. wypuszczenie cudzego gazu); tak ruchoma,
jak nieruchoma; tak zamienna, jak niezamienna: tak po­
siadająca obrotową wartość ekonomiczną, jak cenna tylko
dla osoby Jej obecnego właściciela.

683. 2) Działanie przestępne musi polegać na mate­
ryalnem naruszeniu obecnego stanu fizycznego cudzej rze­
czy, t. j. na wprowadzeniu do Jej stanu konkretnego Ja­
kieJkolwIek zmiany pochwytnej dla zmysłów. Zmiana ta
Jednak niekoniecznie dotykać musi samej substancyi od­
nośneJ rzeczy, lecz może także odnosIć się wyłącznie do
Jej czysto zeFnętrznych stosunków. Np. samowolne wy­
puszczenie cudzego ptaka z klatki, lub wrzucenie cudzego
pIerścionka do morza 1.

Istotne znaczenIe ma tu tylko ta okoliczność, aby
15*
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wskutek zmiany, wprowadzonej przez winowajcę do stanu
fizycznego cudzej rzeczy, ta ostatnia aj juz nie przedsta..
wiała dla swego właściciela dawnej swojej "\vartości, a b)
nie miała znów stawać się żadnym zyskiem majątkowym
dla winowajcy lub kogoś trzeciego.

ad a) Co do wartości, którą właściciel przywiązywał
do odnośnego stanu faktycznego swojej rzeczy, to należy
ją oceniać według podmiotowego stanowiska właściciela
(pretiu1n affectionis), nie zaś z punktu widzenia obrotu
ekonomicznego.

ad b) Co się tyczy zaś postulatu, aby cudza rzecz,
wskutek naruszenia jej stanu faktycznego, nie stawała się
zadnym zyskiem majątkowym dla winowajcy lub kogoś
trzeciego; to stawiając go, mamy na myśli tylko tę oko­
liczność, aby cudza rzecz, jako taka, nie przechod zlła na
majątek winowajcy lub kogoś trzeciego (kradziez, rabu­
nek), a nie chcemy bynajmniej utrzymywać  izby wino­
wajca nie mógł takie dopuścić się uszkodzenia cudzej
rzeczy z chciwości zysku. N p. Piotr, przekupiony przez
I->awła, wybija wszystkie okna w mieszkaniu Jana.

1 Innego zdanIa Jest L a m nl a s c h: (Grundr. 59) utrzymuJąc t
że Istota tego przestępstwa wymaga zawsze uszkodzenIa samej
substancYI rzeczy. Za naszą opinIą ośwIadczaJ ą SIę J a n k a (Strafr.
S 124) i Finger: (Strafr. II. str. 174).

684. 3) Pod względem podmiotowym istota prze­
stępstwa uszkodzenia cudzej rzeczy  w ogólnem jego po­
jęciu, dopuszcza tylko winy umyślnej. Ze stanowjska bo­
wiem systemu, uświęconego powszechnie w prawie kar­
nem, nieuITlyślne uszkodzenie cudzej rzeczy ma, jako ta­
kie, uchodzić za bezprawie cyvvilne, a ma stanowić prze­
stępstwo tylko w odniesIeniu do przedmiotów szczegól­
nieJszej wagI ze stanowiska kultu religijnego lub uzy­
teczności publicznej 1. Zgodnie z powyzszym systemem
kodeks austryacki zna wogóle tylko przestępstwo umyśl­
nego uszkodzenia cudzego majątku {boshafte Beschctdi­
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gung fremden Eigenthu'Ines, Sg 85. 468). N eumyślne uszko­
dzenie cudzej rzeczy uwaza kodeks za osobne przekro­
czenie tylko w odniesieniu do przedmiotów wymienionych
w g 318 (mosty, śluz 'F' groble, urządzenia kolejowe, tele­j
graf rządowy i t. p. ).\

1 Tu należą rzeczy poświęcone sIużbIe Bożej lub otoczone
CZCIą relIgIjną (figury śWIęte), rzeczy oddane do uzytku publi­
cznego (pomniki na placach, ogrody publiczne, zbiory muzealne,
obrazy w galeryach) a w szczególności przedmioty, których uszko­
dzenie stać SIę moze groźnem dla bezpieczeństwa zycia (mosty,
groble, urządzenIa kolej owe etc.). Patrz pro} austr. (SS 323. 324.
507 ex 1893). Za znacznem rozszerzeniem pOjęcia nieumyślnego
uszkodzenIa cudzej rzeczy, jako takiego wlaśnIe przestępstwa,
przemawIa L u e d e r (Vermogensbeschadigung. 1867; a takie w Ge­
richtssaal, 1881).

łI. Uszkodzenie cudzej rzeczy ze stanowiska kodeksu austryackiego.

A. \łV o g ó l e.

g 162.

685. Ze stanowiska kodeksu austryackiego należy
podciągnąć pod pojęcie uszkodzenia cudzej rzeczy trzy
rózne przestępstwa, któremi są:

1) złośliwe uszkodzenie cudzego majątku ( g 85.
86. 4$8);

2) złośliwe uszkodzenie telegrafu rządowego (g 89);
3) swawolne uszkodzenie niektórych, specyalnie przez

kodeks oznaczonych, przedmiotów (g 318).
Z trzech wymienionych wyżej przestępstw, drugie

j trzecie narażają na szwank raczej bezpieczeństwo pu­
bliczne, niż interes majątkowy właściciela uszkodzonej
rzeczy. Z tego powodu najwłaściwiej będzie zaliczyć te
przypadki do kategoryi przestępstw, groźnych dla dobra
pospolitego, a tutaj ograniczyć się do rozbioru złośliwego
uszkodzenia cudzego majątku.
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,

B. I s t o t a z lo ś l i w e g o u s z k o d z e n i a c u d z e g o ID aJ ą t k u
(Boshafte Beschddigung fren den Eigenthumes).

I{od. k. SS 85. 86. 468.

163.
686. Istota przedmiotowa tego przestępstwa odpo­

wiada wśkazanej wyzej (Nr. 681-684) ogólnej charakte­
rystyce uszkodzenia cudzej rzeczy.

Pod względem podmiotowym przestępstwo to dopu­
szcza tylko winy umyślnej. Sporną jest tylko kwestya, czy
dla istoty tego przestępstwa ma wystarczać juz zamiar,
skierovvany ku uszkodzeniu cudzej rzeczy (co1nmunis opi­
nio) czy tez trzeba, aby ten zamiar był oprócz tego ozy­
wiony złem usposobieniem względem pokrzywdzonego
(V'1 a h l b e r g, L a m m a s c h). To ostatnie zapatrywanie
wydaje nam się w większej zgodzie nietylko z terminolo­
gią kodeksu (boshafte Beschadigung) , ale takie z tą okoli­
cznością, ze, aby nie puszczać płazem umyślnego, ale
nie złośliwe go, bo tylko swawolnego (rnuthmillige) 1 uszko­
dzenia niektórych, specyalnie wyszczególnIonych, przed­
miotów - to kodeks musiał oświadczyć się wyraźnie w
318 za kwalifikacYą kryminalną tych właśnie przypadków.

:I Przez s w a w o In e uszkodzenie cudze] rzeczy pOJmować na­
leży uszkodzenie, ktore nastąp1Io tylko w celu sprawienia UCIe­
chy winowaJcy, Por. orzecz. NaJw. Tryb. z 30 czerwca 1899. zb.
Nr. 2366. A contrario vVIęC zIośl1wem trzebaby nazwać uszkodze­
nie, przez które sprawca chcIaI wyrządzIć p!,zykr05ć pokrzywdzo­
nemu. NaJw. Tryb. nie uznaje powyzszego zapatrywania, lecz
uważa za cechę charakterystyczną zIośliwości to tylko, iżby wi­
nowaJca dZIalaI ze śWIadomością, że zamIerzone przezeń uszko­
dzenie cudzeJ rzeczy sprzecIwia się prawu. Por. orzecz. z 26 lut.
1892. zb. 1513; a także z 10 marca 1900. zb. 2456. PonIekąd zbhża
się Jednak do naszego poglądu orzecz. z 18 czerwca 1898. zb. 2219.
Patrz co do teJ kwestyi bardzo pouczaJące rozprawy W a h 1­
b e r g a "Das Motiv der Bosheit(( (Oester. Ger. Ztg. 1878. Nr. 37 ­
39) l L a m m a s ch a "Ueber den Dolus bei der boshaften Beschd­
digung fremden Eigenthums (tamże, 1899. Nr. 9).
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C. I{ a r y g o d n ość t e g o p r z e s t ę P s t w a.

9 164.

687. Kodeks uważa złośliwe uszkodzenie cudzej wła­
sności w niektórych przypadkach za zbrodnię gwałtu pu­
blicznego (przyp. V), w innych zaś - tylko za przekroczenie.

688. l. Zbrodnią gwałtu publicznego staje się zło­
śliwe uszkodzenie cudzej własności (9 85):

a) Ze względu na wysokość wyrządzonej lub zamie­
rzonej szkody, wtedy, gdy przenosi ona 50 koron (g 85 a).

b) Bez zadnego względu na wysokość szkody-; staje
się to przestępstwo zbrodnią, z uwagi na niebezpieczeń­
stwo, które się wiąże bądź 0'.:) z samem działaniem sprawcy
(9 85 b), bądź  ) z charakterem uszkodzonego przedmiotu
(9 85 c).

Ad 0'.:). Trzeba, aby z działanIa spravycy mogło było
powstać niebezpieczeństwo dla zycia, zdro"\via lub ciała
ludzkiego, względnie nawet dla cudzej własności, ale w tym
ostatnim przypadku z tern zastrzeżeniern, aby niebezpie­
czeństwo odznaczało się większą rozciągłością 1.:..-­

Ad  ) Kodeks w S 85 c wylicza niektóre przedmioty,
których złośliwe uszkodzenie ma stanowić zawsze zbro..
dnię' gwałtu publicznego. Tu nalezą koleje żelazne, poru­
szane parą lub jakąkolwiek inną siłą, oraz odnoszące się
do nich zakłady, środki przeprawy, maszyny, sprzęty
i wszelkie inne przedmioty, które słuzą do utrzymywania
ruchu kolejowego; okręty parowe, tudziez maszyny i kotły
parovve; machiny wodne, mosty a także przyrządy kopal­
niane. Przedmioty te jednak wylicza kodeks nie wyczer­
pująco, lecz przykładowo, czego dowodzą końcowe słowa
odnośnego tekstu: "oder uberhaupt unter besonders ge­
fdhlichen Verhdltnissen".

1 StOSUJąc analogIcznie SS 179. 184 i 203 kod. k., trzeba będzie
uznać, że zachodzI nlebezpleCZeI1stwo wIększej rozcląglości dla
cudzego mienIa wtenczas, gdy szkoda, mogąca grozIć temu mIe­
niu, przewyższalaby 600 koron. Por. H e r b s t, ad S 85. 1. 5. B. u.
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689. Co do samej kary za zbrodnię złośliwego uszko­
dzenia cudzej własności, to najlzejszą jest ona na przypa­
dek, gdy przestępstwo to staje się zbrodnią tylko ze względu
na wysokość wyrządzonej lub zamierzonej szkody (cięzkie
więzienie od 6 mies. do 1 r.; 9 86 1 ).

Surowsze kary przepisuje kodeks wtedy, gdy złośliwe
uszkodzenie cudzej własności staje się zbrodnią ze względu
na niebezpieczeństwo, powiązane z działaniem sprawcy
lub z vvłaściwością uszkodzonego przedmiotu. Tu miano­
wicie kodeks ustanawia następuJąće kary:

a) Oięzkie więzienie od 1 roku do 5 lat, a przy wyz­
szym stopniu złośliwości sprawcy lub wytvvorzonego prze­
zeń niebezpieczeństwa - nawet do 10 lat. Kara ta ma
znaleść zastosowanie wtedy, gdy zaszła tylko obawa, aby
nie nastąpił Jeden z niebezpiecznych skutków, mogących
powstać z uszkodzenia cudzej własności (9 86 1 )"

b) Oięzkie więzienie od lat 10 do 20, a wśród oko­
liczności szczególnie obciązaJących - na całe zycie. Kara
ta ma spotkać winowajcę wtedy, jezelI wskutek jego zbro­
dni bądź jakiś czło\tviek doznał rzeczywiście nad weręzenia
zdrowia lub ciała, bądź cud za własność została rzeczy­
wiście naruszona w większej rozciągło ci (9 86 2)'

c) Kara śmierci, jezeli wskutek tej zbrodni jakiś czło­
wiek utracił zycie, a sprawca mógł był to przewidzieć
(9 86 2 ),

690. 2). I)rzekroczeniem staje się złośliwe uszkodze­
nie cudzej własności we wszystkich przypadkach, w któ­
rych nie stanowi zbrodni. Karą za nie jest areszt od 1 dnia
do 1 miesiąca (9 468).
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ARTYKUŁ II.

Kradzież (Diebstahl).
I{od. k. g 171-180; 185-189; 460-466.

A. Istota kradzieźy.

165.
691. Kradziezą nazywa   171 k. k., zabór cudzej rze­

czy ruchomej. z posiadania drugIego, bez jego zezwolenia,
dla własnej }rorzyści.

Określenie powyzsze, zgodne z teoryą, dziś powsze­
chnie panującą, odbiega od pojęcia kradziezy') według prawa
rzymskiego, w tym istotnym punkcie, ze prawo to uwa­
zało za kradziez nietylko "contrectatio ipsius rei", ale
takze JJ contrectatio usus eius, possessionisve" 2. Z tego sta­
nowiska popełniał kradzież zachowca, przez uzywanie rze­
czy, znajdującej się u niego na składzie (furtu11  usus), a takze
dopuszczał SIę kradziezy zastawca') zabierając samowolnie
z posiadania wierzyciela daną mu w zastaw swoją rzecz
(furtum possessionis). Inny jest pogląd dzisiejszego prawa,
według którego kradziezą fioze być tylko zabór ipsius rei.

1 M e r k e l w Holtz. Handb. III. str. 621; IV. str. 405. U 11­
In a n n: Der dohts bei1n Diebstahl, 1870. D l C k e l: Thatbestand des
D ebstahls nach deutschwrn Recht, 1877. R o s en b e r g er: Ueber das
f u r t u m nach kla..-;sischem rom. Recht, 1879. L a fi fi a s c h: Belei­
dig1; ng und Diebstahl, 1893. M a s c h k e: Das Eigenthum in Zivil­
und Strafrecht, 1895. Patrz takie G e ye r: (Kleine Schriften, 327)
oraz lIteraturę podaną u F l n g e r a (l3trafr. II. str. 178) l u L l S z t a
(Lehrb. SS 126 l 127).

J P a u l u s określaI kradzież Jako ))contrectatio rei fraudulosa
lucri faciendi gratia, vel ipsius rei, vel usus eius possessionisve
(1. 1. S 3 D. XLVII. 2).

692.1. Zabór cudzej rzeczy ruchomej. Przed­
mioteln kradziezy moze być tylko rzecz, której zabór jest
a) fizycznie możliwy, a b) ze stanowiska prawa niedo­
zwolony.
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ad aj Z uwagi na pierwszą okoliczność, kradziezy
dopuścić się mozna tylko na rzeczach zmysłowych i ru­
chomych. Rzecz niezmysłowa bowiem nie jest wcale do­
tykalna dla ręki ludzkiej, a rzecz nieruchoma nie dopuszcza
przeniesienia materyalnego z jednego miejsca na drugie..
Zaborem zaś rzeczy nazywa się, w rozumienIu prawa kar­
nego, wzięcie rzeczy w dzierzenIe fizyczne przez to wła­
śnie, ze zaborca usuwa rzecz z miejsca, w którem się
znajdo\vała, a przenosi ją gdzieindziej, a mianowicie tam,
gdzie ma jego władztwu podlegać. Ruchomość rzeczy
pojmować jednak trzeba w prawie karnem w rozumieniu
naturalnem tego termInu, nie 7aś w znaczenIU, które mu
nadaje kodeks cywilny, w myśl którego niektóre rzeczy,
z natury ruchome, mają prawnie uchodzić za nIerucho­
mości (9ł 293-296 kod. cyw.).

ad b). Z uwagi na drugą okoliczność, kradziezy do­
puścić się mozna tylko na rzec7;y cudzej. Co do pojęcia
cudzej rzeczy, patrz wyzej Nr. 6\ 2 a.

69-3. 2. Zabór cudzej rzeczy z posiadania
d ru g i e g o. Dla istoty kradziezy trzeba, aby, przed zabo­
rem, cudza rzecz znajdowała SIę była w posiadaniu nie
zaborcy, lecz kogoś drugiego, bez względu na to, czy
właścicielem zabranej rzeczy byłby Jej posiadacz, czy tez
ktoś trzeci.

\i\r aznem Jest pytanie, kogo, ze stanowiska prawa
karnego, nalezy uwazać za posiadacza rzeczy? POjęcie p o­
s i a d a n i a rózni się w pravJie karnem zarówno od po­
siadania w rozumieniu prawa cywilnego, jak od czysto
fizycznego dzierzenia rzeczy.

694. Od posiadania cywilnego rózni się posiadanie,
którem operuje prawo karne, w tym istotnym punkcie
ze nie musi ono łączyć Się z wolą zatrzymania rzeczy,
jako własnej (animu8 domini; S 309 kod. cyw.). Ze względu
na tę okoliczność, prawo karne będzie uwazało za posla­
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dacza rzeczy, takze tego, kto ją dzierzył, jako zachowca
lub zastawnik.

695. Od zwyczajnej detencyi fizycznej tern SIę wy­
różnia posiadanie w rozumieniu prawa karnego, ze jego
znamieniem istotnem jest pewne władztwo prawne de­
tentora nad rzeczą przezeń dzierzoną (Gewahrsame starego
prawa niemieckiego). Władztwo to mianowicie w tern się
uwydatnia, ze prawnie wyłącza, odnośnie do dzierzonej
rzeczy, samowolne władztwo Jakiejkolwiek innej osoby,
choćby nawet ta ostatnia miała być właścicielem rzeczy.
Właściciel rzeczy, znajdującej się w posiadaniu drugiego,
może prawnie rzecz swoJą odebrać tylko w dwojakiej
drodze, t. j. albo za zgodą Jej posiadacza, albo za Inter­
wencyą właściwej V\Tładzy. Z tego punktu widzenia, prawo
karne uzna za posiadacza rzeczy tego, kto ją dzierży, jako
zachowca lub zastawnik, lecz nie uzna za Jej posiadacza
tego, kto ją dostał do rąk w tym jedynie celu, aby wy­
konywać ze względu na nią pewną poruczoną mu czyn­
ność (np. lokaj, któremu słuzbodawca dał klucz od srebra,
powIerzonego Jego staraniom; lub furman, który ma sobie
oddane pańskie konie) 1. Odpowiednio do tego zachowca
nIe dopuści się kradzIeży, lecz przeniewierzenia, gdy przy­
swoi sobie rzecz, złożoną u niego na składzie; podczas
gdy lokaj, przywłaszczywszy sobie coś ze znajdującego się
w Jego dzierzeniu fizycznem srebra pańskIego, stanie się
wInnym nie przeniewierzenIa, lecz kradzIeży.

J I{ vvestya ta .J ednak nIe Jest caIkiem ustalona anI w teoryi,
anI w Judykaturze. NaJw. Tryb Jest np. zdanIa, że uczeń skle­
powy, wysIany przez pryncypala z lIstem pIenIężnym na pocztę,
staje SIę posIadaczem tego lIstu, l wskutek tego dopuścIłby SIę,
w raZIe Jego przywIaszczenIa, nIe kradzIezy, lecz przenIewIerze­
nIa (orzecz. plen. z 30 hstop. 1897. zb. Nr. 2147). WedIug nas
uczeń sklepowy otrzymaI do rąk list pIenIężny nIe na to, aby go
przez pewIen czas mleć w swoJem dZIerżenIU, lecz na to, aby
speInlć, co do nIego, pewną poruczoną mu czynność, i to taką,
której nIe mogl on W żaden sposob załatwIć, nIe otrzymawszy
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do rąk na jakIŚ czas odnośńego lIstu. Tu mianowIcie dzierzenle
fizyczne rzeczy zostalo przekazane drugIej osobJe, nIe Jako takle,
lecz Jako konsekwencya faktyczna danego mu zlecenIa SądzImy
WIęC, ze W powyzszym przypadku uczeń sklepowy powlnlenby
odpowIadać za kradzIeż

696. Zabór cudzej rzeczy bez zezwolenia
p o s i a d a c z a. Nie znaczy to, aby zabór rzeczy musiał
koniecznie nastąpić bez wiedzy jej posiadacza. Kradziezą
{contrectatio fraudulosa); nędzie zabór cudzej rzeczy juz
wtedy, gdy miał mIejsce wśród takich okoliczności, ze po­
siadacz rzeczy nie mógł faktycznIe oprzeć się jej zaborowi,
pomimo, że zaborca nie użył przeciwko niemu żadnego
gwałtu (np. Piotr korzysta z tego, ze Paweł, podczas ką­
pielI, odpłynął dalej od brzegu, i w Jego oczach ucieka
z jego ubraniem).

697. Z a bór c u d z e j r z e c z y d l a w ł a s n e J k 0­
r z y ś c i (lucri faciendi gratia). Korzyść winowajcy pOJmo..
wać należy w rozumIeniu jakiegokolwiek, z zabranej rze­
czy nieprawnie wyciągniętego, zysku, a więc niekoniecznie
w rozumieniu zysku pienięznego. Z tego stanowiska do­
puści SIę kradzieży takie ten, "q ti ideo rew  amovet, ut
eam alii donet U , gdyz, Jak czytamy w pandektach rzym­
skich, "species enim lucri est ew alieno largiri et beneficii
debitorem sibi adquirere" (L 54.   1 de furtis, XL VII, 2) 1.
W każdym raZIe Jednak trzeba dla istoty kradzlezy, aby
zysk, dla którego wInowajca zabrał rzecz, był tego rodzaju,
iżby wskutek niego rzecz ta miała na zawsze przepadać
dla jej uprawnionego posiadacza a przejść na majątek
zaborcy lub osoby trzeciej 2. Ze względu na tę okoliczność
kodeks karny niemiecki (  242), a, za jego przykładem,
projekty austryackie (9 256 ex 1891), wprowadzają do pojęcia
kradzIezy - już nie zamiar wyciągnięcia korzyści z za­
b ra nej rzeczy, lecz zamiar przyswojenia sobie tejże.

1 Por. orzecz. NaJw. Tryb. z 1 marca 1886. zb. Nr. 892.
2 Z tego stanowiska, nJe dOpUŚCI SIę kradzIeży ten, kto zabIe­

rze cudzą rzecz W tym J edynJe celu, aby użyć J ej na własną po­
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trzebę, salva rei substantia, l zwrÓCIĆ Ją potem uprawnionemu
posIadaczowI; np. PIotr, bez zezwolenIa PawIa, zabiera Jego pa­
rasol, nie aby go sobie przywlaszczyć, lecz aby pod Jego ochroną
wrÓCIĆ sucho do domu. Do tej opInn przychyla SIę także NaJw.
Tryb.; patrz Jego orzeczenIe z 17 kWIetnIa 1890, plen. zb.
Nr. 1316.

698. Poniewaz kradziez Jest zaborem cudzej rzeczy,
przeto jasną jest rzeczą, ze moze ona uchodzić za prze..
stępstvvo dokonane dopiero z chwIlą, gdy winowajca juz
zabrał odnośną rzecz z posiadania drugiego. Kiedy jednak
trzeba będzie uwazać zabór rzeczy za fakt juz spełniony?

Cztery rózne teorye przyjąć mozna za podstawę dla
rozstrzygnięcia tej kwestyi. Są niemi: a) t e o r y a p o­
c h w Y c e n i a (Kontrektationstheorie), według której rzecz
ma uchodzić za zabraną JUz w chwili, gdy winowajca
wziął ją w swoje ręce; b) teorya owładnięcia (Ap­
prehensionstheorie), z punktu widzenla-- kt óreJ o zaborze
rzeczy, jako fakcie spełnionym, moze być mowa dopiero",
z chwIlą, gdy winowajca wziął rzecz w swoje dzierzenie,
c) t e o r y a w y n i e s i e n i a (Ablationstheorie), która uwaza
rzecz za zabraną wtedy, gdy winowajca usunął ją z miej­
sca, gdzie znajdowała się w dzierzeniu drugIego; i wre­
SZCIe d) t e o r y a p r z e c h o w a n i a (lllationstheorie), która
dla zaboru rzeczy ząda, aby winowajca juz zdołał ją ukryć
przed dotychczasowym jej dzierzycielem. Z czterech po­
wyzszych teoryj, pierwsza chce zbyt wcześnie uwazać za­
bór rzeczy za spełniony, podczas znów, gdy trzecia i czwarta
czynIą zabór rzeczy zaleznym od działań, które właściwie
są tylko następstwem juz dokonanego zaboru. Słuszność
ma za sobą tylko teorya owładnIęcIa, gdyz kładzie ona
nacisk na to, co ma znaczenie istotne dla pOjęcia zaboru,
a mIanowicie na przejście rzeczy z dzierzenia dotychcza..
sowego posiadacza w dzierzenie zaborcy. Do tej teoryi
przychyla się takie z pewnemi zastrzezeniami najwyzsza
Judykatura austryacka 1.
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l Patrz orzecz. NaJw. Tryb. z 10 lnarca 1882, zb. Nr. 433; z 11
paźdz. 1895, zb. 1923. Na Innym gruncIe Jednak opIera się orzecz.
z 7 kWIetnIa 1883, zb. 537, mocą którego NaJw. Tryb uznaJ, że
zwier,zyna, zabIta w cudzym lesIe, ma uchodzIć za zabraną nie
z chwIlą Jej ukrycIa w tymze lesIe, lecz dopIero wtedy, gdy Ją
klusownik wynJeSIe z tego ostatnIego (teorya wynIesienIa).

B. Karygodność kradzieży.

166.
699. Kradzież stosownie do okolIczności uwaza ko-­

deks I) za zbrodnię, lub II) za przekroczenie.

700. I. Z b r o d n i akr a d z i e z y (S  172--180). Kra.
dzież staje się zbrodnią z uwagi bądź 1) na wyzszą war­
tość zabranej rzeczy, bądź 2) na bardziej niebezpieczną
istotę spełnionego czynu, bądź 3) na rodzaj skradzionej
rzeczy, bądź nareszcie 4) na charakter sprawcy.

701. ad 1). Ze względu na wyzszą wartość
z a b r a n ej r z e c z y kradziez ma uchodzić za zbrodnię
wtedy., gdy wartość ta przenosi 50 koron.

Na szczególną uwagę zasługują wszakże, co do tej
kwestyi, dwa następujące postanowienia kodeksu (  173):

a) Obojętną jest kwestyą, czy odnośna wartość stała
się zdobyczą jednej lub kilku kradzieży, czy dotyka je­
dnego lub kilku pokrzywdzonych, czy odnosi się do jednej
rzeczy lub do kilku przedmiotów. Odpowiednio do tego,
jeżeli kto popełnił kilka przekroczeń kradziezy, to nie bę­
dzie odpowiadał za ich zbieg, lecz za jedną zbrodnię kra­
dzieźy, skoro tylko łączna wartość tego, co ukradł, prze­
nosić będzie 50 koron 1.

b ) Wartość zabranej rzeczy trzeba oceniać nie we­
dług korzyści odniesione] przez winowajcę, lecz według
szkody, wyrządzonej okradzionemu. Tę szkodę jednak
trzeba obliczać tylko z uwzględnieniem wartości pienięż­
nej, którą zabrana rzecz sama przez się przedstawiała dla
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okradzionego, nIe zaś z uwzględnieniem wartości maJą­
tkowej, którą zabrana rzecz posiadała dla okradzionego,
z uwagi na jej łączność z inną jego rzeczą, której wino­
waj ca nie zabrał 2.

1 Jest to nlewątplIwIf\ wYjątek od wyznawanej przez kodeks,
co do zbIegu przekroczeń, teorYI absorbcYl ts 267 k. k.) Por. wy­
zeJ l\Tr. 527.

2 Uznaje to Najw. Tryb. w orzecz. z 4 lIpca 1881. zb. Nr. 355,
w myśl ktorego w przypadku kradzIeży ogonow żywych koni
rozstrzygające znaczenie ma IllIeć wartość wlo Ia, nIe zaś obnI­
żenIe wartoscI konI. Tu Jednak, wedlug nas, musIalby zachodzIć
zbIeg kradzIeży (co do ogonów) z uszkodzenlelll cudzej wlasno­
SCI (co do konI),

702. ad 2-4. Co SIę tyczy przypadków, w których
kradziez otrzymuje kwalifikacyą zbrodni ze względu na
bardziej niebezpIeczną istotę spełnionego czynu (9 174),
ze względu na rodzaj zabranej rzeczy (S 175) i ze wzglę­
du na charakter sprawcy (S 176); to kodeks odróznia w ich
rzędzie d wie następujące kategorye: A) przypadki, w któ­
rych, ze "\vzględu na kazdą z trzech, wymienionych wy­
zeJ, okoliczności, kradziez ma stawać się zbrodnią całkiem
nIezaleznie od wartości zabranej rzeczy (SS 174 I, 175 I.,
176 L); tudżiez B) prhypadki, w których, ze względu na
powyzsze okoliczności, kradzlez ma stawać się zbrodnią
tylko pod tym warunkiem, Izby wartość zabranej rzeczy
przenosIła 10 koron (SS 174 II., 175 II., 176 II).

703. A. Przypadki, w których kradziez ma,
c a ł k i e m n i e z a l e z n i e o d war t o ś c i z a b r a n e j r z e­
c z y., s t a n o w i ć z b r o d n i ę z e w z g l ę d u 2) n a i s t o t ę
czynu, 3) na rodzaj rzeczy i 4) na charakter
sprawcy.

ad 2). Z uwagi na bardziej niebezpieczną istotę czynu
kradzIeż Jest zawsze zbrodnią w d wóch następujących
przypaJkach (S 174, 1.):

a) Jezeli złodziej zaopatrzył się w broń lub inne na­
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rzędzia, zagrażające bezpieczeństwu osobistemu. Wpra­
wdzie omawiana tu wyższa kwalifikacya kradzieży jest
całkiem niezawisła od faktu, czy winowajca zamierzał sta­
nowczo uzyć znajdującej się przy nim broni (lub innych
zrównanych z bronią narzędzi) przeciwko osobie, któ­
raby go chciała przytrzymać; ale w każdym razie kra­
dziez będzie mogła z tego tytułu uchodzić za zbrodnię
tylko o tyle, o ile winowajca zaopatrzył się w broń nie
w innym celu, jeno w tym, aby na każdy przypadek mieć
podczas kradziezy pod ręką gotowe do użycia narzędzie
obronne 1.

b) Jezeli winowajca, będąc przydybany na kradziezy,
użył przeciwko drugiej osobie rzeczywistego gwałtu lub
niebezpiecznej pogróżki, aby się utrzymać w posiadaniu
skradzionej rzeczy.

1 Innego zdania Jest Finger, wedlug którego obojętną jest
rzeczą, w jakim celu zIodziej zaopatrzyI SIę w broń, byle tylko
wiedzial, ze ma Ją przy sobie podczas kradzlezy (Strafr. II. str.
193. 194). Za naszą opInią - J a n k a (Strafr. S 125. str. 239 ex
1902) i Judykatura NaJw. Tryb. (orzecz. z 16 kWietnia 1875. zb.
Nr. 58. i z 21 rnaJa 1875. zb. Nr. 69).

704. ad 3). Z uwagi na rodzaj zabranej rzeczy  kra­
dzież staje się bezwarunkowo zbrodnią wtedy, jezeli ją
popełn iono (S 175. I):

a) na rzeczy poświęconej bezpośrednio słuzbie Bo­
żej, i to w sposób, ublizający obrządkowi religijnemu 1;

b) na jednym z przedmiotów, wymienionych w   8&
lit. c (są to rzeczy lub urządzenia, z których prawidłowem
funkcyonowaniem wiąze się bezpieczeństwo zycia lub ciała
dla większej liczby osób; patrz co do nich wyzej Nr. 688,
b.  .); lub tez na koniec

e) na telegrafie rządowym względnie na odnoszących
się do niego przyrządach z 9 89 k. k.

Samo pochwycenie rzeczy, poświęconeJ bezpośrednio slużbIe
Bozej, nie może Jeszcze uchodzić za zelzenie obrządku religIJ­
nego, gdyż inaczeJ kazda kradzlez podobneJ rzeczy muslaIaby
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stanowić zbrodnIę z 9 175. I. a. Por. orzecz. NaJw. Tryb. z 21
grudnIa 1888. zb. Nr. 1235.

705. ad 4). Z .uwagi na charakter sprawcy, kradziez
staje się bezwarunkowo zbrodnią wtedy tylko, jeżeli WI­
nowajca jest złodziejem nałogowym (  176. I.).

706. B. P r z y p a d ki, w k t ó r y c h kra d z i e ż m a
o t r z y m a ć k wal i f i k a c y ą z b r o d n i z e w z g l ę d u 2)
na istotę czynu, 3) na rodzaj rzeczy i 4) na
charakter sprawcy, wszakże tylko o tyle,
o ile wartość skradzionej rzeczy przenosiłaby
10 koron.

ad 2). Ze względu na istotę czynu, kradziez powy­
ze] 10 kors>n staje się zbrodnią (  174. II) \v następujących
sIedmiu przypadkach:

a) jeżeli popełniono ją w czasie pożaru, powodzi lub
innej klęski, bądź powszechnej, bądź takiej, któraby spe­
cyalnie dotykała okradzionego;

b) Jeżeli złodziej miał jednego lub kilku spólników;
ej jeżeli dopuszczono się kradziezy w miejscu służ­

bie Bozej poświęconem;
d) Jeżeli skradzIono rzecz, znajdującą się pod zam­

knięciem;
e) jeżeli zabrano drzewo albo z ogrodzonego lasu,.

albo ze znacznem uszkodzeniem lasu;
t) jeżeli popełniono kradzież na rybach ze stawów,

lub nareszcie­
gJ na zwierzynie, zabranej bądź z ogrodzonych la­

sów, bądź w sposób nacechowany szczególną śmiałością,
bądź przez sprawcę, który podobną kradzieżą trudni SIę
rzemiosłowo.

707. ad 3). Ze \vzględu na rodzaj rzeczy zabra­
nej, kradzież, powyżej 10 koron, otrzYlnuje kwalifika­
cyą zbrodni, jeżeli ją popełniono na przedmiotach, któreKrzymuskl. T. II. 16
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wymienia 9 175, II. Przedmioty te tern się odznaczają, że
nie dopuszczają należytej ochrony przed złodzIeJem, gdyz
właściciel musi je pozostawiać w miejscach otwartych dla
kazdego przechodnia. Tu należą:

aj płody polne lub owoce, wiszące na drzewach, a tam,
gdzie przemysłem jest hodowanie JedwabnIków - także
li cie drzew morwowych, służące do karmienia Jedwa­
bników;

b) bydło, będące na pastwisku lub na wygonie;
ej sprzęty rolnIcze, które muszą znajdować się na

polu 1; wreszcie
d) mInerały, narzędzia lub sprzęty kopalniane, które

złozone są, przy robotach podziemnych, we wnętrzu ko­
palni, a przy robotach na powierzchni ziemi - w różnych
innych otwartych warsztatach (aut Tagbauen, aut Hal­
den oder in Autbereitungswerkstdtten).

1 Najw. Tryb. uznaI jednak, ze kradzlez sprzętu rolnIczego
Jest zbrodnIą z S 175, II. c nawet wtedy, JeżelI sprzęt pozostal
na polu wbrew wolI Jego posIadacza, a WJęc Jezeh nIe musIał
tanl SIę znajdować. Por. orzecz. z 7 kWIetnIa 1879. 1. 1013 (cyt.
w wyd. nIem. kod karno U Manza, ad S 175, II. c.) Naszeln zda­
nIem za wyższą kwal1fikacyą kradzle y sprzętu rolnIczego prze­
maWIać może tylko ten argument, że zIodzle] korzystaJ z tej okolI­
cznOŚCI, IZ zaszla potrzeba pozosta"\vlenla tego sprzętu na polu.

708. ad 4). Ze względu na charakter sprawcy, kra­
dZIez powyzeJ 10 koron staje się zbrodnią, Jeżeli złodziej
należy do Jednej z trzech kategoryj osób, wymienionych
w 9 176, II., a mianowicie Jezell:

a) był on JUż przedtem dwa razy karany za zbro­
dnię lub przekroczenie kradzieży (recydywa powtórna);

b) znajdował się w służbie prywatnej  a okradł swego
służbodawcę lub którego z Jego domowników; albo na­
reSZCIe

e) pracował u okradzionego, jako czeladnik, termi­
nator lub wyrobnik.

1 Przez sJużących w rozumIenIU   176, II. b pOjmować należy
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osoby, zgodzone przez sIuzbodawcę, na mocy umowy prawno­
prywatnej, do pelnlenla przy nIm lub Jego domownIkach poslug
nIższego rzędu, t. j. ta,klch, ktore nIe wymagają wyksztaIcenla
naukowego (lokaj, ogrodnIk, furman, kucharz I t. p). NIe należą
WIęC do tej kategorYl nauczycIele domowI, ochmIstrze, rządcy
w maJątkach zIemskIch l t. p. oficyal1ścI. Por. orzecz. Najw. Tryb.
z 21 lIpca 1887, zb. Nr. 1083; a takze z 9 marcc1 1894, zb. Nr. 1758.

709. Odnośnie do przypadków, w których kodeks
austryacki uważa kradzież za zbrodnię, zanotować trzeba
Jeszcze trzy następujące prawidła:

a) Popełnienie kradzieży nocną porą nie ma, samo
przez się, nadawać kradzieży charakteru zbrodni. Kodeks
każe tylko uwzględniać ten fakt przy wymIarze kary, jako
okoliczność obciązającą (9 180).

b) Jezeli kradzież ma stawać się zbrodnią tylko z u­
wagi na charakter sprawcy, to z tego tytułu nie można
poczytywać Jej za zbrodnię żadnemu innemu współwino­
wajcy (współ-sprawcy, podżegaczowi lub pomocnikowi; 80
isl weder die Theilnahme, noeh die Mitschuld als Verbre­
ehe1  zu behandeln; 9 177).

,

e) Zadna kradzież, choćby skądinąd najcięższa, stać
się nie może zbrodnIą, jeżeli zajdzIe między małżonkami,
między rodzicami a dziećmi i między rodzeństwem, ale
tylko o tyle, o ile osoby te łączy węzeł wspólnego gospo..
darstwa. Jest to t. zw. kra d z i e ż f a m i l i j n a (Familien­
diebstahl), którą "kodeks uważa zawsze tylko za przekro­
czenie (9 189) i to ścigane nie z urzędu lecz na żądanie
głowy rodziny (9 463).

710. Kar a z a z b r o d n i ę kra d z i e z y. Co się ty­
czy kary za zbrodnię kradzieży, to ma być nią według
kodeksu zawsze ciężkie więzienie, a to w ramacll jednego
z trzech następujących zakresów:

1) od 6 miesięcy do 1 roku, jeżeli nie zachodzą
zadne inne okoliczności obciążające, prócz tych, które czy­
nią kradzież zbrodnią (9 1 78);

16*
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2) od 1 roku do 5 lat, jezeli zachodzą Inne oko­
liczności oboiążające (S 178);

3) o d 5 d o 10 l a t w czterech szczególnie k\vahfi­
kowanych przypadkach, które przytacza S 179, a miano"
V\Ticie: aj jeżeli wartość tego, co skradziono przenosi 600
koron; b) jezeli dokonano kradzIeży z osobliwszem zu­
chwalstwem, albo w drodze gvvałtu lub podstępu; e) Je­
żeli złodziej, przydybany na kradzIeży, uzył przecIwko Ja­
kiejś osobIe rzeczywistego g\tvałtll lub nIebezpIecznych
pogróżek, celem utrzymania SIę w posiadaniu rzeczy skra­
dZIonej; wreszcie d) jeżelI winowajca Jest złodziejen  na­
łogowym (hat sieh der Thdfer das Stehlen zur Gewohn­
heit gernaeht).

711. II. PrzekroczenIe kradziezy (SS 189.460.
462. 463). PrzekroczenIem Jest kradziez \tve wszystkIch
przypadkach, w których nIe Htanowi zbrodni. I(arą ma
być wtedy, stosownie do okolIczności, zwyczajny lub ści­
sły a nawet zaostrzony areszt od 1 tygodnia do 6 mIe­
SIęCY (S 460). vVedług wskazówek, podanych w S 462, sę­
dZIa powInien długość i surowość, przepisanej przez usta­
wodawcę, kary dopasować do wYSOkOŚCI kradzIeży (vvar­
tość rzeczy)  do ujawnionego w czynIe stopnIa podstępu,
złośli"vości lub niebezpIeczeństwa, a takze do wIelkości
zaufania, które wIno"\vajca zawiódł.

712. Umorzenie karygodności kradzieży
z powodu czynnego zalu (SS 187.188.466). !(ażda/
kradzIeż (tak zbrodnia, jak przekroczenIe) przestaje być
karygodna dla wino\vajcy, który vv czasie wła&ciwynl, t. j.
zaninl władza dowiedziała SIę o popełnieniu przezeń kra­
dzieży, sam, z czynnego żalu, wynagrodzi pokrzywdzone­
mu całą szkodę, którą mu przez swój czyn wyrządził (
187). Kodeks nazywa odnośną władzę sądem lub inną
zwierzchnością (Gericht oder eine andere Obrigkeif), rozu­
miejąc przez tę ostatnią niewątpliwIe taką tyll{o władzę
publiczną, która, oprócz sądów, powołana Jest także do­
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Dbo wiązku śCIgania przestępstw (prokuratorya, zandarme­
rya, straz policyjna) 1.

O samem pojęciu czynnego zalu była juz mowa w na­
uce o karze (patrz Nr. 123) Specyalnie w odniesieniu do
kradzlezy czynny zal podlega następującym przepisom
kodeksu:

1) Ozynny zal przyjąć nalezy po stronie vvinowajcy
nawet wtedy, jezeli tenze wynagrodzIł szkodę pokrzyw­
dzonemu na Jego własne naleganie, byle tylko w tym
czasie'l gdy władza, powołana do ścigania przestępstw, nic
Jeszcze o popełnIeniu przezeń kradziezy nIe wiedziała (S 187).

2) Dobrodziejstwa z tytułu czynnego zalu nie wy­
klucza bynajmniej ta okolIczność, ze wInowajca, za zgodą
pokrzywdzonego, nie zwraca mu odrazu skradzionej rze­
czy, lecz dopiero w późniejszym oznaczonym terminie i to
nie jednorazowo lecz na raty. Na to jednak potrzeba, aby
a) pokrzywdzony przystał na podobny układ (S 188 d.),
tudziez aby b) wInowajca dotrzymał ściśle zawartego ukła­
d u (S 188 b. c.).

3) W tadnym razie złodziej nie moze zasłaniać się
czynnym zalem wtedy, jezeli, na ządanie pokrzywdzone­
go, zwrócił mu rzecz skradzioną w chwili, gdy tenże do­
gonił go w ucieczce, lub tez Jezeli rzecz tę podczas po­
ŚCIgU porzucił (S 188 a).

4) Wprawdzie nie moie być UlOWY o czynnym zalu
wtedy, jezeli za złodzieja ktoś trzeci wynagrodzi szkodę
pokrzywdzonemu (S 187); pomimo to jednak nie godziłoby
się stosować tej reguły do winowajców, którzy, jako małole­
tni, nie mogliby dowolnie V\T myśl SS 152 i 246 kod. cyw. roz­
porządzać swoim majątkiem, a nie posiadaliby takie fundu­
szu, o którym mowa w S 151 kod. cyw., jako o mieniu,
którem wolnoby im było szafować według własnego uzna­
nia. Winowajcy tej kategoryi nie traciliby oczywiście dobro­
dziejstwa, płynącego z czynnego żalu, dlatego, ze wyna­
grodzenia szkody podjął się ich ustawowy zastępca 2.

1 Patrz orzecz. NaJw. Tryb. z 29 lIpca 1882, zb. Nr. 471, z 29 11­
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stopada 1886, zb. 997; z 18 grudnIa 1886, zb. 1015; z 7 kwietnIa.
1888, zb. 1135.

2 Patrz orzecz. Nalw. Tryb. z 7 czerwca 1887, zb. 1068.

AR TYKUŁ III.

Przeniewierstwo (Vefruntreuung) l.
I{od. k. SS 181-184; 187-189; 461-466.

A. Istota przeniewierstwa.

S. 167.

713. Według powszechnej doktryny (kod. niem. S 246;
proj. austr. ex 1893, S 254) przeniewierstwo, zwane pospolicie
przeniewierzeniem, nie stanowi osobnego przestępstwa, lecz
jest tylko przypadkiem kwalifikowanym przestępstwa, zna..
nego pod nazwą p r z ej ę c i a r z e c z y (Unterschlagung). To
ostatnie przestępstwo zaś polega wogóle na bezprawnem
przywłaszczeniu sobie przez kogoś, już znajdującej się w jego
posiadaniu, cudzej rzeczy ruchomej, byle tylko winowajca
nie był doszedł do posiadania tej rzeczy w drodze czynu,
któryby, sam przez się, był już innem przestępstwem prze..
ciwko cudzemu majątkowi, np. przez bezprawny Jej zabór
(kradzież), przez podstępne jej wyłudzenie (oszustwo) lub
przez jej gwałtowne wydarcie (rabunek względnie wy­
muszenie ).

Kodeksy, które znają przestępstwo przejęcia rzeczy,
mają słuszność, gdy uwazają przeniewierstwo za jego
przypadek kwalifikowany (kod. niem. S 246) 2. Cechę bo..
wiem wyzszej karygodności nadaje w tym przypadku temu
przestępstwu ta okoliczność, ze sprawca dopuścił się go
na cudzej i powierzonej mu rzeczy, a "vięc stał się niego­
-dnym pokładanego w nim przez drugą osobę zaufania.

1 1\'1 er k e l w Holtz. Handb. III. str. 689. J a n k a: Strafr. S 126.
F i n g er: Strafr. II. str. 211, a takze Die Verll£ntreuung von Bar­
kautionen, 1890. L a fi fi a s c h: Grundr. str. 57, a także w .Allg.
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IJsterr. Ger. Ztg. 1893. (Das Werk des Strafgesetzausschusses). ­
S t e fi a n n: Das Vergehen der Unterschlagung und Untre £e, 1870.
H ub e r: Unterschlagung) 1875. I( a p f: Unterschlagung) 1879.. IJu­
d e r: Die Entmickelung des selbststdndigen Begriffs der Unterschla­
g1Jtng im alteren deutschen Recht, 1894. Patrz zresztą hterab1ręt
podaną u FIngera (Strafr. II. str. 211).

2 Szkoda, ze proJekty austr. nIe poszly pod tym względem za
przykladeID kodeksu nIemIeckIego.

714. Kodeksowi obowiązującemu obce jest pojęcie
przejęcia rzeczy" jako osobnego przestępstwa, ale za to
'v tym ostatnim charakterze znane mu jest p r z e n i e­
w i e r s t w o. Co się tyczy zaś innych przypadków prze­
jęcia cudzej rzeczy, to kodeks austr. wprowadza je do
Istoty bądź oszustwa (9 201 a. ej, bądź przekroczenia z 9 1
ustawy o ochronie tajemnicy listów z 6 kwietnia 1870
(Dz. u. p. 42).

7 ł 5. Znamiona istotne przeniewierstwa są, ze sta­
nowiska prawa austryackiego, następujące:

1) Przedmiotem tego przestępstwa moze być tylko
cudza rzecz zmysłowa, ruchoma i znajdlljąca się w po­
siadaniu sprawcy z tego tytułu, ze ktoś drugi rzecz tę
mu powierzył. Za powierzoną komuś uchodzi rzecz wten­
czas, gdy ten, kto mu ją oddał "\v dzierzenie, z jednej
strony nie przeniósł na niego jej własności, z drugiej je­
dnak strony przelał na niego w odniesieniu do tej rzeczy
władztwo prawne, wychodzące z granIc zwyczajnej de­
tencyi fizycznej, a noszące znamiona znanego nam jui
posiadania, w jego rozumieniu kryrninalistycznem (Ge­
vahr8ame; patrz wyzej Nr. 695).

W jednym tylko przypadku kodeks dopuszczał prze­
nievvierstwa na rzeczy własnej, a mianowicie, jezeli dłu­
żnik usunął samowolnie rzecz swoją, którą wierzyciel za­
jął, i pozostawił mu do przechowania (9 183 2) l. rro posta-'
nowlenie kodeksu jednak uchyliła ustawa przeei\ivko uda­
remnianiu egzekucyi z 25 maia 1883 (Dz. u. p. Nr. 78)..



248 o "ZCZEGOLNYCH PRZESTĘPSTW ACH

vV skazana wyzej nieuczciwość dłuznlka ma uchodzić od­
tąd za-- osobne przekroczenie (S 3 cyt. ust.).

1 Ca,lkIem inaczej zapatruJe Się na tę kwestyą L a III ID a S ch.
Zdaniem tego autora przenieWIerstwo wagole lnoze w myśl kod.
austr. znaJdować zasto owanle tak do cudzeJ, Jak do wlasneJ
rzeczy, a w uchylonym dZIsiaJ ustępie drugIm S-fu 183 mowa
byIa tylko o Jednym szczególnym przypadku przenIewierstwa
na rzeczy wIasnej Opinią tę popiera Lamlnasch tym argumen­
tem, że kodeks podcu ga pod pOJęcIe przenlevVIerst\Va samowol­
ne zatrzymanie lub przywlaszczenie rzeczy powIerzoneJ (SS 181.
183). Otoz wedIug Lammascha zatrzymanIe ma SIę odnosić do
wIasneJ, a prz:ywIaszczenle do cudzeJ rzeczy (Grundr 57, w Allg.
osterr. Ger. Zty. 1893). Argumentacya Lammascha nIe wydaJe
na ITl SIę sluszną, gdyz z J eJ stanowIska byIoby rzeczą calkIeffi
niezrozumlalą, dlaczego kodeks, chcąc podcIągnąć pod przenie­
WIerstvvo przypadek USUluęCIa przez dluznlka zastawIoneJ, a u nlP­
go przez WIerzycIela pozostawIoneJ, rzeczy, uJrzaI SIę w konie­
cznOŚCI ośwIadczenIa w sposób vvyraźny, ze taką rzecz należy
uwazać za powIerzoną dluznlkowI (S 183 2 ), CO SI  tyczy spe­
cyalnle znaczenIa sIow »zatrz.) mUJe lub sobIe przywIaszcza«, to
patrz nlzeJ (Nr. następujący).

716. 2) Działanie przestępne polegać musi na z a­
trzymaniu (Vorenthaltung) lub j)rzywłaszczeniu
(Zueignung) powIerzonej rzeczy (SS 181. 183). Poniewaz
przeniewierstwo jest POję010WO tylko przypadkiem kwa­
lifikowanym przejęcia rzeczy, a przez przejęcie rzeczy
nalezy rozumieć wyjęcie jej ze sfery majątkowej jej wła­
śCiciela; przeto działanie, które kodeks nazywa z a t r z y­
m a n i e fi nie fioze być czem innem, Jen0 takie odebra­
niem rzeczy Jej właścicielowi, co znów Jest tylko pewną szcze­
gólną formą rozporządzania powierzoną rzeczą, jak swoją
własnością. Nie ulega wątpliwości, ze mozna w rózny spo­
sób przywłaszczyć sobie cudzą rzecz, np. przez jej zuzy­
cie, zniszcz en ie, darowanie, sprzedaz i t. p. 1. Do powyż­
szych sposobów będzie nalezało takze zatrzymani  po­
wierzonej rzeczy pomilllo, ze właściciel zaząda jej wyda­
nia, a to nawet wtedy, jezeli zatrzymanie to miało, we­
dług zamiaru sprawcy, trwać tylko do pewnego., dO lolnie
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przez tego ostatniego oznaczonego, czasu. Jezeli zaś ko­
deks uznał za właściwe podciągnąć pod pojęcie przenie­
WIerstwa nietylko przywłaszczenie ale i zatrzymanie po..
wierzonej rzeczy; to uczynił to niezawodnie w tym celu,
aby usunąć wszelką wątphvvość co do tego, ze ma odpo­
wiadać za przeniewierstwo takze ten  kto nie na zawsze
usuwa powierzoną rzecz z pod dyspozycyi jej \vłaściciela,
lecz tylko na pewien, samowolnie przez siebie oznaczony,
Dzas. Czas jednak, na który sprawca zatrzymał rzecz POlO
V\ lerzoną, musi być oczywibcle tak długi, izby powyzsza
rzecz mogła uchodzić istotnie za wyjętą z InaJątku jej
właściciela a za wprowadzoną do majątku sprawcy 1.

1 Por. Janka: Słrafr. str. 244 (ex 1902); Finger: Strafr. II.
str. 213. 214.

717 . Wobec tego, że przeniewierstwa, tak przez
przywłaszczenie jak przez zatrzymanie powierzonej rzeczy
(por. Nr. poprzedzający, dop. 1) dopuścić się mozna tylko
na rzeczy cudzej, zachodzi pytanie, czy przedlniotem prze­
nIewierstwa mogą być takze powierzone rzeczy zamienne,
np. pieniądze lub papiery wartościowe na okaziciela. Wia­
dorno, ze w myśl S 371 kod. cyw. rzeczy tego rodzaju nie
dopuszczają skargi wydobywczej, chybaby zachod ziły ta­
kle okolIczności, z których powód mógłby udowodnić swoje
prawo \tv) '3ności, 1 ze \tvzględu na które pozwany powi­
nIen był wiedzieć, iz mu nie słuzy prawo rzecz tę sobie
przywłaszczyć. Otóz panuje powszechnie opinia, ze powo­
dOWI słuzyć będzIe, co do rzeczy zamiennych, skarga wy­
dobywcza wtedy tylko, jezeli zastrzegł sobie wyraźnie
zwrot powierzonych rzeczy in specie, np. jezeli dał ko­
muś do przechowania pieniądze w kopercie, którą w Jego
obecności zapieczętował, albo tez według listy., zawiera­ł
jąceJ wyszczególnienie numerowe kazdego powierzonego
papieru wartościowego l.

Naszem zdaniem, całkiem niezaleznie od tego, czy
powodowi słuzyć będzie lub nie skarga wydobywcza, rze­
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czy zamienne przechodzić będą prawnie na własność dru­
gieJ osoby tylko wtedy, gdy zostały przelane przez po­
przedniego właściciela do jej majątku w ten sposób, ze
odtąd to lub inne samowolne dysponowanie temi rzecza­
mi przez osobę, która je dostała, ma być kwestyą całkiem
wyjętą z pod kontroli prawnej dawnego ich właściciela
(np. pieniądze pozyczone). Inny stosunek zajdzie wtenczas,
jeieli wolą właściciela rzeczy zanliennych, powierzonych
przezeń drugiej osobie, nie było wzmacniać jej stanowiska
majątkowego, lecz tylko przekazać jej na pewien czas dzier­
zenie tych rzeczy. Wtedy bowiem bez względu na to,
czy podobne rzeczy miały być zwrócone in specie czy tez
in eade'Ju quaJlttite et qualitate; to zawsze ten, kto miał
je sobie powierzone, nie mógł uwazać się za ich prawnego
właściciela. Choćby bowiem miało mu być wolno rozpo­
rządzać tą lub ową z otrzymanych rzeczy materyalnych,
tak jakby one były jego własnością, to jednak prawo to
słuzyłoby mu tylko pod warunkiem zastąpienia kazdej przy­
właszczonej sobIe sztuki, jakąś inną sztuką równej war­
tości. Słowem w przypadkach, o których tu mowa, ten,
kto otrzymał od drugiego na przechowanie pieniądze lub
papiery wartościowe na okaziciela, nie nabył nIgdy wła­
sności na majątku, reprezentowanym przez te rzeczy, lecz
nabył ją tylko na samej ich substancyi materyalnej. O tę
ostatnią jednak nie rozchodzi się tutaj, gdyż właścicielowi,
który dał pieniądze do przechowania drugiemu, nie za­
strzegłszy sobie ich zwrotu in specie, zalezy wyłącznie na
tern, aby odebrać nazad nie te same sztulri monet lub pa­
pierów, lecz tylko majątek, reprezentowany przez owe mo..
nety lub papiery 2.

1 Patrz. co do tej kwestyi Z o II (l U n lor) w krak. Czasop. prawno
i ekon. II. str. 170-206 (r. 1901).

2 PodobnIe rozstrzyga tę kwestyą NaJw. Tryb. Por. orzecz.
z 4 marca 1881. 1. 14379; z 18 stycznIa 1886, 1. 9025; z 25 sty­
cznia 1887, 1. 14635; a zwlaszcza z 15 grudnia 1893, zb. Nr. 1689.
Na 1llOCY tego ostatnIego orzeczenia NaJw. Tryb. uznaI sIusznIe,
ze kelner płatnIczy nIe moze uchodzIĆ za właścIcIela kwot pie­
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niężnych, odbIeranych od gOŚCI rpstauracYJnych tytulem zapXaty
za potravvy i napoJe, a to pomImo tej okohczn05cI, ze nIe ma
on obowiązku zvvracania gospodarzowI powyzszych kwot W tych
samych monetach lub papierach, W których Je od konsumentów
otrzymaI.

718. 3) Pod względem podmiotowym przeniewier­
stwo dopuszcza tylko winy umyślnej. Zamiar sprawcy
musi być skierowany ku temu, aby sobie rzecz powie­
rzoną przyswoić t, j. aby rozporządzić nią tak, jakby sta­
nowiła ona jego własność (por. wyzej Nr. 716). Zamiaru
tego nie wyklucza bynajmniej ani brak po stronie spra­
wcy poządania zysku majątkowego (np. jezeli ktoś powie­
rzoną rzecz daruje osobie trzeciej), ani też ta okoliczność,
że sprawca miał nadzieję, iz rzecz, którą tymczasem so­
bIe przyswoił, zdoła zwrócić właścicielowi w chwili, gdy
tenze upomni się o nią. Zato jednak nie będzie zachodzIł
zamiar przyswojenia sobie powierzonej rzeczy u osoby,
która uwazała ją za własną w tern błędnem, a z uwagi
na zachodzące okoliczności usprawiedliwionem, mniema­
niu, że dostała rzecz z prawem czynienia z niej dowol­
nego 11zytkll.

B. Karygodność przeniewierstwa.

9 168.

719. Przeniewierstwo jest. wedł'ug kodeksu stoso­
wnie do zachodzących okoliczności, albo I) zbrodnią, albo
II) przekroczeniem.

720. I. Zbrodnia przeniewierstwa (9 181­
184). K walifikacyą zbrodni otrzymuje przeniewierstwo ze
względu bądź 1) na istotę czynu (Beschaffenheit der Tkat),
bądź 2) na wyzszą wartość usuniętej rzeczy (der hóhere
Be trag).
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721. 1) Z uwagi na istotę czynu (S 181), przenIe­
wierstwo jest zbrodnią wtedy, gdy  linowajca dopuścił
się tego przestępstwa na rzeczy, która była mu powie­
rzona z tytułu bądź jego urzędu publicznego (tak rządo­
wego, jak gminnego) \ bądź jakiegoś szczególnego, od wła­
dzy publicznej (rządowej lub gminnej) danego mu pole­
cenia. \tVartość rzeczy usuniętej nie jest tu jednak kWe­
styą całkiem obojętną, gdy z musi ona przechodzić()O ko- /
r on , aby przeniewierstwo, o którem tu mowa, mogłO sta­
wać się zbrodnią.

Karą za zbrodnię przeniewierstwa ze względu na
istotę czynu, ma być pospolicie cięzkie więzienie od 1
roku do 5 lat. Surowszą karę (od lat 5 do 10, a nawet
do 20) przepisuje kodeks na przypadek, gdyby wartość
przeniewierzonej rzeczy przenosiła 200 koron (S 182).

1 Co do pOJęcia urzęd nika pubhcznego patrz S 101 2 k. k.
O kwestyi tej będzIe mowa niżej przy rozbiorze zbrodni nadu­
życIa wladzy urzędowej.

722. 2) Z uwagi na wyższą wartość zatrzymanej lub
przywłaszczonej rzeczy, zbrodnią jest przeniewierstwo po­
wyżej 100 koron (9 183). Za takie przeniewierst'\ivo kodeks
grozi pospolicie karą więzienia od 6 n1iesięcy do 1 roku.
Gdyby jednak wartość usuniętej rzeczy przenosiła 600 ko­
ron, to winowajcę czekałaby o wiele surowsza kara cię­
żkiego więzienia od 1 roku do 5 lat, a wśród okoliczności
szczególnie obciązających -- od Jat 5 do 10 (9 184) 1.

i Najw. Tryb. wyjaśnIł, że ciężlne więzienie od lat 5 do 10,
przepisane w S 184 na przypadek okoliczności szczególnie ObCIą­
żaJących, nie Jest nowym zakresem kary, lecz tylko przedluze­
niem poprzedzającego zakresu od 1 roku do 5 lat. Wskutek tego
w przypadku tym odpada wskazana w S 322 proc. k. konieczność
zadanIa przysięgłym pytania dodatkowego co do tego, czy za­
chodzą rzeczywiście okolIczności szczególnie obciążające. Patrz
orzecz. z 28 listop. 1885, zb. Nr. 852. a,.

723. Od reguły S-fu 183, ze przeniewierstwo ponad
100 koron ma być uważane za zbrodnię, kodeks wyjmuje
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tylko przypadek przenie\tvierstwa familijnego (S 189. 463).
Przeniewierstwo to bO\tviem ma zawsze stanowić prze­
kroczenie i ma pod kazdym innym względem być trakto.
wane na równi ze znanYln nam juz analogicznym przy­
padkiem kradziezy familijnej (p. wyzej, Nr. 709 ad c).

7240 II. IJrzekroczenie przeniewierstwa
(SS 189. 461-463). Przeniewierstwo jest przekroczeniem
we wszystkich przypadkach, w których nie stanowi zbro­
dni. Jako przekroczenie, ulega ono co do kary tym samym
przepisom, które poznaliśmy wyzej w odniesieniu do prze­
kroczenia kradziezy (p. Nr. 711).

7 2 5. U m o r z e n i e kar y g o d n o ś c i p r z e n i e w i e r­
stwa z powodu czynnego zalu (SS 187.188.466).
vV kwestyi tej obowiązują te same prawidła, na których
opiera się znaczenie czynnego zalu dla kradziezy (p. Nr. 712)"

AR TYKUŁ IV.

Rabunek (R(/ tb)o
l{od. k. ss 190-196.

A. 1st ota rabunku.

S 169.

726. Rabunkielll nazywa prawo austryackie uzycie
'-----­

przeciwko drugiej osobie gwałtu za pomocą bądź czyn­
nego obrazenia, bądź pogrózki, a to w tym celu, aby za­
władnąć cudzą rzeczą ruchomą, znajdującą się w posia­
daniu tejze osoby, a stanowiącą własność bądź tej osta­
tniej, bądź kogoś trzeciego.

Od pojęcia rabunku, uznanego po\v"Szechnie przez
nowsze kodeksy (niem. S 249; proj. austr. S 259 ex 1893),
prawo austryackie odstępuje w tym zasadniczym punkcie,
ze samo za\tvładnięcie cudzą rzeczą wprowadza do istoty
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rabunku tylko, jako sklltek zamierzony przez sprawcę,
podczas gdy według cotnmunis opinio, rabunek ma ucho­
dzić za dokonany dopiero z chwilą rzeczywistego zaboru
rzeczy.

1 Mer keI w Handb. Holtzend. III. str. 714. W ahIb er g w Rechts­
lexikon Holtzend. (patrz Raub). Villnov: Raub und Erpressung,
Begunstigung und Hehlerei, 1875. W a n J e k w Goltd. Archiv, t. 27,
str. 194. Halschner: Strafr. II. str. 364. Liebling' Ueber das
Verhaltniss zmischen Raub und Erpressung, 1897.

727. Jak widać z podanego wyżej określenia ra­
bunku, to istota tego przestępstwa różni się od znanej
nam już istoty kradzieży w d wóch następujących punk­
tach zasadniczych: a) sprawca musiał użyć przeciwko dru­
giej osobie gwałtu dla zaboru z jej posiadania cudzej
rzeczy ruchomej; b) samo nastąpienie zaboru rzeczy nie
posiada dla rabunku znaczenia istotnego.

Zresztą wszystko, co z okazyi kradzieży powiedzie­
liśmy wyżej o znaczeniu cudzej rzeczy ruchomej, jej po­
siadania przez drugiego i jej zaboru (p. Nr. 692-697), ma
także znaleść zastosowanie do rabunku. OałkIem nowym
pierwiastkiem w istocie rabunku jest tylko gwałt, użyty
przez sprawcę przeciwko posiadaczowi odnośnej rzeczy..
Pojęcie tego gwałtu trzeba więc tutaj bliżej rozebrać

728. Gwałt, uzyty przez sprawcę rabunku przeciwko
posiadaczowi rzeczy, może przybrać d wojaką postać, a mia­
nowicie może być zadany za pomocą 1) czynnego obra­
żenia, lub 2) pogrózki.

729.1) Czynnem obrażeniem (thatliche Belei­
digung), nazywa się zamach na organizIIl fizyczny posia­
dacza rzeczy. Zamach ten nie musi wprawdzie mieć za
następstwo wyrządzenia osobie napadniętej ciężkiego uszko­
dzenia cielesnego (tę ostatnią okoliczność bowiem uważa
S 195 za obciążającą), ale w kazdym razie musi on pole­
gać na zadaniu powyzszej osobie tak dotkliwych ciosów,
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iżby sprawca mógł się spodziewać, ze pod ich wpływem
osoba ta albo nie będzie mogła przeszkodzić zaborowi
rzeczy przez napastnika, albo tez uczuje się zniewoloną,
do wydania rzeczy napastnikowi, celem połozenia końca
jego gwałtom.

730. 2) P o gr ó z k ą (Drohung) nazywa się zamach
na ustrój psychologiczny posiadacza rzeczy, a to przez
wzniecenie w nim oba"vy jakiegoś niebezpieczeństwa, któ­
reby dotyczyło bezpośrednio jego osoby (zycia lub ciała)
i było tak natychmiastowe, izby posiadacz rzeczy mógł
był uwazać jej wydanie napastnikowi za jedyną deskę
ratunku. OczywIście, ze oprócz tego nIebezpieczeństwo,
wytworzone przez pogrózkę, nlusi być tak wielkie, izby
sprawca mógł był się spodziewać, że osoba interesowana
zechce uwazać wydanie rzeczy za ofiarę, którą warto po­
nieść dla jego odwrócenIa (np. nie dopuścIłby się rabunku
Piotr, gdyby, pod groźbą wytargania za uszy Pawła, miał
zaządać od niego wydania grubej kwoty pjenięznej).

731. Rabunek z pomocą pogróiki znajduje się w bli­
skiem pokrewieństwie ze zbrodnią wymuszenia z S 98 k. k.,
a to na przypadek, gdyby zamiarem sprawcy tej ostatniej
zbrodni mjało być takie wydarcie cudzej rzeczy z posia­
dania drugiego 1. I tu i tam istotne znaczenie posIada
uzycie przez winowajcę niebezpiecznej pogrózki, któraby
postawiła osobę, nią dotkniętą, w położeniu przymusowem.
Połozenie to jednak, przy rabunku, ma być natychmia­
stowe, tak, izby wydanie rzeczy mozna było uważać za
wynik bezpośredni uzytych pogróżek (por. Nr. 730). Ina­
czej przedstawia się to połozenie przy zbrodni wymusze­
nia. Tam mianowicie związek między pogrózką a wyda­
niem rzeczy musi być dalszy, tak, iżby osoba, dotknięta
pogróżką, nie musiała upatrywać w wydaniu rzeczy jedy­
nego środka dla zazegnania wywołanego przez pogróżkę
niebezpieczeństwa 2. Odpowiednio do tego Piotr nie do­
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puści się rabunku, lecz wymuszenia, wtedy, gdy zagrozi
Pawłowi, ze go zabije przy pierwszej lepszej sposobnoścI,
jezeli nie otrzyma od niego w ciągu tygodnia pewnej
kwoty pienięznej.

1 O zbrodni wymuszenIa będzie mowa nlZej.
2 Z tego sarnego stanowJska zapatrUje SIę na tę kwestyę NaJw.

Tryb. Por. orzecz z 20 sIerp. 1874, zb Nr. 20; z 22 paźdz. 1883,
zb. Nr. 578; z 20 bstop. 1886, zb, Nr. 988; z 6 kWIetnIa 1899,
zb. Nr. 233;1.

B. Karygodność rabunku.

9 170.
732. Rabunek jest zawsze zbrodnią_ za którą kodeks

grozi karą ciężkiego więzienia, a to w zakresIe, co do któ­
rego nalezy odróznić cztery następujące przypadkI:

1) Cię kie więzienIe od lat 5 do 10: Jezeh sprawca,
działając bez wspólnika i bez bronI zabójczej w ręku, za­
dał gwałt tylko przez pogróikę, a rzeczy nIe wydarł
(9 191).

2) CIęzkle więzienie od lat 10 do 20: Jezeli spra\\ca
a) zadał gwałt przez pogrózkę w towarzystwie Je­

dnego lub kIlku wspólnIków; bądź tez
b) wydarł rzecz za pomocą pogrózki  9 192); bądi

nareSZCIe

e) zadał gwałt przez czynne obrazenie (wenn gervalt­
tkati{J Hand an eine Person {Jelegt w'IJ£rde), ale
rzeczy nIe wydarł (9 193).

3) CIęzkIe I zaostrzone więzienie od lat 10 do 20:
Jezeli sprawca, zadawszy gwałt przez czynne obrazenIe,
uskutecznIł rabunek, t. J. wydarł odnośną rzecz (9 194).

4) Clęzkie więzIenie dozywotne: Jezeli winowajca,
przy '\vykonanlu rabunku, wyrządził komuś cięzkle llszko­
dzenie cIelesne z 9 152 k. k. albo tez dręczył kogoś przez
to, ze ustawicznIe dopuszczał się przeciwko niemu czyn­
nych obrazeń lub nIebezpiecznych pogrózek (9 195).
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ROZDZIAŁ II.

Wyzysk karygodny w interesach kredytowych.

ARrrYI(UL l.

Udaremnienie egzekucyi przymusowej (Vereltelung der
Zwarł gsvoll:łJtr'ecku1tg).

Ust. z 25 maja 1883 (dz. u. P 78).

A. Istota tego przestępstwa.

S 171.

733. Przestępstwo to, nieznane ustawie karnej po­
wszechneJ, wprowadzIła do prawa karnego austryackiego
ustawa z  £ maja ...lą8 . Jest to wyzysk ze strony dłuznika,
mający na celu odebranie vvierzycielowi mozności pokry­
cia z majątKu dłuznika, w drodze egzekucyi przymusowej,
tego, co się wierzycielowi od tego ostatniego nalezy.

Ustawa z 25 maja 1883 nazywa podobny wyzysk
udaremnianiem egzekucyi przymusowej i podciąga pod
Jego pojęcie dwa osobne przestępstwa, t. J. 1) usunięcie
Z pod egzekucyi przymusowej rzeczy, które inaczej mu­
siałyby jej uleg-ać (SS 1. 2); i 2) wyjęcie z pod rozpo­
rządzenia władzy rzeczy, JUz zajętych w drodze egzekucyi
przymusowej (S 3).

l L en z: Der strafrechtliche Schutz des Pfandrechtes) 1893.
G e r n e r t h w.A.llg. osterr. Ger. Ztg. 1883, Nr. 57 I 79. G e r t s c h­
ner, tamże, 1883, Nr. 58 I 98. ZIstler w Ger. Halle) 1883, Nr. 78;
1t)86, Nr. 2. Hoegel, tan1że, 1893, Nr. 43. Furstl: Die straf­
rechtlichen Nebengesetze, I. str. 45. Patrz także odnośne mIeJsca
w podręczDIkach FIngera, JankI I Lammascha.

734. 1) lTsunięcia z pod egzekucyi przymusowej rze­
czy, które musiałyby jej ulegać, dopuszcza się dłuz ik
wtedy, gdy wiedział, ze egzekucya przymusowa mu grozi,
lub JUŻ jest przeciwko niemu w toku, i właśnie z tegoKrzymuskl. T. n. 17
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powodu, aby udaremnić całkowicie lub częściowo zaspo­
kojenie w drodze egzekucyjnej swego wierzyciela, przed­
siębierze czynności, wskutek których jego (t. j. dłużnika)
majątek lub pewne jego części, za przedmiot zajęcia na
rzecz wierzyciela służyćby już nie mogły.

Do takich czynnoścI, pod wskazane mi wyzej warun­
kami, zalicza 9 1 cyt. ust następujące przypadki: aj jezeli
dłuznik uszkadza, niszczy lub pozbawia wartości rzeczy,
które do niego nalezą; b) jeżeli usuwa na bok lub od­
stępuje drugiemu niektóre części swego majątku (także
wierzytelności), wreszcie e) jeżeli zmyśla długi lub jakieś
inne akta prawne (Rechłsgescha{fe). Wszystkie te czyn­
ności jednak mają o tyle tylko podchodzić pod pojęcie
udaremnienia egzekucyi przymusowej, o ileby nie stano­
wiły jakiegoś innego, pod surowszą karą, zabronionego
przestępstwa (t. j. oszustwa) 1.

1 N aJw. Tryb. uznaI sIusznIe, że ustavva z 25 maj a 1883 roku
mIaIa na celu wzmocnIenie, lecz nIe osIabIenie ochrony, którą
prawo karne zapewnlaIo dotąd wierzycIelowI przecIwko nIerze­
telności dluznlka. Z u wagI na to konIeczną Jest rzeczą, aby czyn­
nOŚCI dluznika, przewIdziane w S 1 cyt. ust. sędzIa badal prze­
dewszystklem ze stanovviska przepisów kodeksu o oszustwIe (S 197)
i dopiero wtedy uznaI Je za występek, względnIe przekroczenie,
udaremnIenIa egzekuCYI przymusowej, Jezeh nIe móglby SIę w nIch
dopatrzeć wszystkich znamIon Istotnych oszustwa, np. zamiaru
wyrządzenIa szkody w1erzyclelowl (Jeżeli dluznik chclaI tylko od­
roczyć zaspOkOjenIe wIerzYCIela), lub wpro\tvadrzenia w błąd za
pomocą chytrych przedsta\vień lub czyn6w (JeżelI dluznIk usunąI
odnośne rzeczy, bez zadnych środków ostrożnoścI). Porównaj
orzecz. z 24 hstop. 1883, zb. Nr. 579; z 29 lut. 1884, zb. Nr. 616;
z 10 marca 1884, zb. Nr. 620.

735. 2) WYjęcia z pod rozporządzenia władzy rzeczy,
j ż zajętych w drodze egzekucyi przymusowej (Art"estbruch,
Verstri ckungsb ruch), dopuszcza się w myśl g 3 cyt. ust.
dł  nik, lub ktokolwiek inny, jeżeli, b e z z a m i a r u u d a­
remnienia -pokrycia roszczeń wierzyciela1,­
usuwa rzeczy, o których mu vviadomo, że zostały przez
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władzę lub z jej polecenia zasekwestrowane, wzięte w za­
staw lub zatrzymane (in Beschlag genommen).

W przestępstwie tern, o ile popełnia je dłużnik co do
rzeczy, zajętych przez władzę na zaspokojenie jego wie­
rzyciela, tkwi nietylko zamach karygodny na powagę za­
rządzeń, przedsięwziętych przez władzę dla ochrony praw
wierzyciela, ale także nieumyślne narazenie na szwank
interesu tego ostatniego, wskutek samowolnego usunięcia
rzeczy, która mogłaby okazać się potrzebną dla pokrycia
jego roszczeń. We wszystkich innych przypadkach, t. j.
wtedy, gdy przyczyną zajęcia przez władzę danego przed­
miotu była inna okoliczność, niż dochodzenie przez wie­

.....

rzyciela praw swoich przeciwko dłużnikowi (np. przy za­
trzymaniu, przewidzianem w 99 347. 348 i 471 kod. cyw.,
lub zarządzonen1 przez władzę administracYjną co do zwie­
rząt podejrzanych, w myśl ustawo epidemiach bydlęcych),
omawiane tu przestępstwo udaremnienia egzekucyi przy­
musowej byłoby tylko zamachem na powagę władzy, która,
dla zabezpieczenia tej egzekucyi, zarządziła zajęcie odno­
śnych przedmiotów.

l Ze zamiarelTI sprawcy tego przestępstwa nie moglo być uda­
remnienIe zaspokoJ enla swe-go WIerzYCIela) dowodzą początkowe
sIowa S 3 cyt. ust.: "Wer, ausser dem im 8 1 vorgesehenen Falle".
Por. orzecz. N aJw. Tryb. z 17 listop. 1884, zb. Nr. 700. Co do tego,
że tego przestępstwa dopuścić się moze tak dlużnlk, Jak kto Inny;
patrz co do dlużnika orzecz. N aJw. Tryb. z 24 września 1891, zb.
Nr. 1481, a co do Innej osoby orzecz. z 10 lipca 1886, zb. Nr. 946.

B. Karygodność udaremnienia egzekucyi przymusowej.

9 172.

736. Ustawa z 25 maja 1883 traktuje udaremnienie
egzekucyi przymusowej o wiele surowiej w przypadku,
gdy się go dopuścił dłużnik na niekorzyść zaspokojenia
roszczeń swego wierzyciela (9 1), niż wtedy, gdy prze­

17*
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stępstwo to przybrało tylko postać przełamania zajęcia,.
zarządzonego przez władzę lub z jej polecenia (9 3).

737. W pierwszym przypadku (wyżej  Nr. 734) uda­
remnienie egzekucyi przymusowej stanowi występek, je­
zeli szkoda wyrządzona przenosi 100 koron 1, a  w razie
przeciwnym - tylko przekroczenie (9 2 cyt. ust.). Jako
występek, przestępstwo to ściąga na winowajcę karę are­
sztu od 1 miesiąca do 1 roku, a Jako przekroczenip ­
takąż karę do 6 miesięcy. W kazdym razie osądzenie za
to przestępstwo ma sprowadzać te skutkI karne, które
w myśl obowiązuJących ustaw wypływać mają z osądzenia
za przekroczenie oszustwa (por. vvyżej Nr. (02).

1 vVysokość szkody nalezy ocenIać nIe wecllug wartO'ŚCl usu­
nIętego przedmiotu, lecz wedIug straty, ponIesIoneJ przez WlerZj­
clela. Por. orzecz. NaJw. Tryb. z 17 hstop. 1884, zb. Nr. 700.

7a8. W drugim przypadku (wyżej, Nr. 735) udaremnie­
nie egzekucyi przymusowej jest zawsze tylko przekrocze­
niem, za które ustawa grozi aresztem do 6 miesięcy (9 3
cyt. ust.).

AR TYKUL II.

Bankructwo (Bali J..b}" tCJI, B(tnke1'ottj 1.
I{od. k. SS 199 f. 486.

A. Istota bankructwa.

9 173.

739. Ze stanowiska prawa karnego bankructwem na­
zywa się nie to, ze dłuznik zawiesił wypłaty lub popadł
w lionkurs, lecz to, że dłuznik, który znalazł się wjednem
z dwóch wskazanych wyżej położeń, wpływał, poprzednio
lub następnie, na stan svvojego majątku w  posób szko­
dliwy dla jego wIerzycielI. Widzimy stąd, że aczkolwiek
przestępstwo bankructwa nie tkwi ani w zawieszeniu wy­
płat, ani w popadnięciu w konkurs; to jednakie wiąże się
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ODO Istotnie z temi faktami pod tym względem, ze jego
sprawcą stać się moze tylko dłużnik, który zawiesił wy­
płaty lub popadł w konkurs.

740. Według dawnego poglądu, który, wyznawany
przez prawo niemieckie powszechne, przedostał się jeszcze
do kod. karne niem. z r. 1871 (SS 281-283), bankructwo
miało uchodzić za delictum propriu'łn osób hand IUF cych.
Pogląd ten jednak, zarzucony w Niemczech dopiero przez
ordynacyę konkursową z 10 lut. 1877, nie znalazł wyrazu
w kodeksie karnym austryackim. V\T myśl tego ostatniego
mianowicie winnym bankructwa stać sję moze, wśród od­
powiednich okoliczności" każdy dłuznik, aczkolwiek w S 486
kodeks nasz wyznacza tak zwanemu bankruct\vu zwyczaj­
nemu, czyli lekkomyślnemu, szersze ran1Y "\v odniesieniu
do kupców, niz w odniesieniu do Innych dłuzników.

I N e u fi a y er: Historische und clogmatische Darstellung des
strafbaren Bankrotts, 1891. S c h m l d t: Der strafbare Bankbruch,
1893. R e l c h a rt w Ger. S. t. 49, str. 81. Patrz także I( o h le r:
Shakespeare vor de1n Forum der Jurisprudenz, 1884.

741. Przystępując do blizszego rozbioru pojęcia ban­
kructwa według prawa obowiązującego, trzeba przede­
wszystkiem zaznaczyć, ze prawo to uwaza za osobne prze­
stępstwo tylko t. zw. b I}kructwo le kQmyślne (S 486). Co
się tyczy bowiem bankructwa jtQdstępnego (betrugerischer
Bankbrucl ), którego znamieniem istotnem jest to, -że dłu­
znik działał w zamiarze pokrzywdzenia swoich wierzy­
ieli i w tym celu dopuścił się róznych chytrych wybie­
gów; to kodeks podciąga ten przypadek pod pojęcie zbro­
dni oszustwa (S 199 f.) 1.

ł InaczeJ wedlug proJektów austr. UważaJą one .bankructwo
podstępne za osobną zbrodnię. Patrz S 294 pro]. ex 1893.

742. B a n k r u c t w o l e kko m y ś l n e, z w a n e t a k 1J e
ban k ru ct w e fi z wy C z aj n e ID (der einfache Bankbruch,
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Versehulden von in Ooneurs verfallenen Sehuldnern). Pod­
miotem tego przestępstwa może być tylko dłużnik, który
popadł w konkurs i to niekoniecznie w rozumieniu for­
malnem tego pojęcia (otwarcie konkursu w drodze sądo­
wej), lecz takie w jego znaczeniu materyalnem, które
równa się faktycznemu zawieszeniu wypłat 1.

Co się tyczy pytania, kiedy podobny dłuznik stanie
się winnym lekkomyślnego bankructwa, to kodeks w 9486
rozstrzyga je inaczej odnośnie do osób nie handlujących,
a inaczej odnośnie do kupców.

1 Por. wydane w tym duchu orzecz. NaJw. Tryb. z 31 sIerpnIa
1871 (zb. Glasera Nr. 1391), a także z 14 paźdz. 1882, zb. Nr. 487;
z l1listop. 1885) zb. Nr. 84L Od tego stale wyznawanego poglądu
odstąPlI Jednak Najw. Tryb. w orzecz. z 25 lut. 1882, l. 13387 (cyt"
w wyd. niern. kod. k. u Manza ad S 486).

743. B a n k r u c t wop o s t r o n i e o s ó b n i e h a n­
d l uj ą c y c h (9 486 1 ), Dłuznik, który popadł w konkurs
a nie jest kupcem, odpowiadać będzie za lekkomyślne ban­
kruct\vo tylko w trzech następujących przypadkach:

a) Jezeli nie jest w stanie wykazać, ze jego upadłość
nastąpiła tylko wskutek nieszczęśliwych wypadków i-bez
zadnej jego winy.

b) Jeżeli można mu wyrzucać zbytkowne wydatki,
a to nawet wtedy, gdyby nie ta okoliczność stała się była
przyczyną jego ruiny majątkowej.

e) Jeżeli przekonawszy się, ze stan bierny jego ma­
jątku przewyższa stan czynny, dłuznik zaniechał natych­
miastowego zgłoszenia konkursu przed sądem, lecz nato­
miast zaciągał nowe długi.. uiszczał wypłaty albo tez prze­
kazywał wierzycielom efekta tytułem zastawu lub pokrycia.

744. B a n k r u c t wop o s t r o n i e k u p c Ó w (9 486 2)"
Dłuznik, który trudni się handlem i popadł w konkurs"
odpowiadać będzie za bankructwo nietylko w przypad­
kach, przytoczonych wyzej odnośnie do innych dłuzników,.



BANKRUCTWO 263

ale takze') jezeli dopuścił się któregokolwiek z siedmiu na­
stępujących przewinień:

aj J ezeli rozpoczął handel, będąc juz zadłuzonym
lub nie posiadając funduszu, wymaganego przez ustawę
dla wykonywania odnośnego konsensu handlowego, a po­
trafiwszy jakoś podejść władzę co do rzeczywistego stanu
swego majątku;

b) jezeli raz juz popadłszy w konkurs, uzyskał na­
stępnie pozwolenie na ponowne otwarcie handlu, dzięki
temu, ze przedłozył władzy fałszywe wykazy w kwestyi
dopełnienia przezeń tych warunków, od których przepisy
o wykonywaniu handlu czyniłyby zaleznem uzyskanie tego
konsensu, który mu został przyznany;

c) jezeli przepisanych ksiąg handlowych albo wcale
nie prowadził') albo tez spisywał je tak niedokładnie, ze­
na ich podstawie nie mozna rozpoznać ani toku jego in­
teresów kupieckich, ani stanu jego majątku;

d) jezeli umyślnie dopuścił się nierzetelnego prowa­
dzenia ksiąg handlowych, choćby tylko co do niektórych
pozycyj, albo tez jezeli księgi zupełnie lub częściowo zni­
szczył, ukrył lub treść ich w jakikolwiek sposób prze­
kręcił;

e) jezeli nie jest w stanie wyjaśnić nalezycie przy­
czyny swoich długów') albo tez sposobu, w jaki uzył ode­
branych przezeń w znaczniejszej ilości pieniędzy, towarów
lub innych przedmiotów;

f) jezeli udawał, ze zawiera umowy o dostawę pa­
pierów kredytowych lub towarów, pbdczas gdy w rzeczy­
wistości umowy te miały charakter zakładu, a tukze jezeli
zapuszczał się w inne ryzykowne (gewagte), a z jego ma­
jątkiem wcale nie licujące interesa;

g) jezeli wiedząc juz, ze stan bierny jego majątku
przewyższa stan czynny, starał się odwlec otwarcie kon­
kursu bądź przez wyprzedawanie towarów ponizej ich
rzeczywistej wartości, bądź w jakikolwiek inny, dla wie­
rzycieli jego szkodliwy, wszakze nie oszukańczy sposób..
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745. l(odeks co do kupców nie ograniczył się w 9 486
do wskazania przypadków, "V których nalezy uwazać ich
upadłość za czyn karygodny po stronie tego kupca, który
popadł w konkurs. Oprócz tego bowiem, nie uwłaczając
zresztą ogólnym przepisom 9 5 o udziale w przestępstwie 1,
kodeks uznał jeszcze za potrzebne (9 486 3 4) postanowić
wyraźnie, ze za lekkomyślne bankructwo nalezy karać:

1) jako sprawcę: a) w razie popadnięcia w kon­
kurs spółki handlowej - tylko tych jej członków, którzy
rzeczywIście dopuścili się odnośnego przewinienia 2; b) w ra­
zie, jezeli kupiec sam nie prowadził interesów - tak kupca,
który popadł w konkurs, jak zawiadowcę handlu, który
zawinił;

2) jak o w s pół w i n n e g o zaś - kazdego, kto w jaki­
kolwiek sposób stał się pomocnym kupcowi do pOdejŚCia
władzy, celem wykazania, ze posiada fundusz, przepisany
jako warunek dla rozpoczęcia lub ponownego otwarcia
handlu 3.

1 Patrz orzecz. N. T. z 13 maja 1875, zb. Nr. 67, z 10 Inaja
1880, zb. Nr. 256; z 8 st. 1897, zb. Nr. 2044.

2 Por. t. 1. Nr. 275. dop. 3.
a ProJ ekty austryaCkIe uwazaJ ą za delicta sui generis nIektóre

z tych czynno cl osob trzecIch, które prawo obowu zuJące pod­
cIąga pod pOJęcie udzlalu w bankructwIe, np. zatajenie w Inte­
resIe dluznlka, ktory popadl w konkul s, a na nIekorzy ć Jego
wlerzycleh nlPktorych przedmIotów Jego maJątku, lub tez J ezeh
jeden z wIerzycIelI dIuznika, ktory popadI w konkurs, zastrzega
sobie potajemnIe Jakąś specyalną korzyść za to ze, przy uchwa­
laniu ugody przyn1usoweJ, glosować będzie w pewnym umÓWIO­
nym kIerunku lub tez wstrzyma SIę od glosowanIa. Pa trz S  295.
299 1 proj. ex 1893.

B. Karygodność bankructwa.

9 1 74.

746. O bankructwie podstępnem powiedzie­
liśmy juz (Nr. 741), ze kodeks uwaza to przestępstwo za
jeden z przypadkó,v zbrodni oszustwa. NIe tu więc, lecz
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przy rozbiorze oszustwa, wypadnie nam zapoznać się z ka­
rygodnością powyzszego bankructwa.

2) Co się tyczy b a n k r u c t wal e kko m y ś l n e g o,
to kodeks nadaJe mu kwalIfikacyę występku i przepisuje
za jego popełnienie karę ścisłego, a; stosownie do okoli­
czności, i obostrzonego aresztu od 3 miesięcy do 1 roku
(9 486 1)'

ARTYKUŁ III.

Wyzysk karygodny ze strony wierzyciela przy zawie­
raniu umów kredytowych (lrlcl1JW(f, Wuchel:) 1.

Ustawa z 28 maja 1881 (Dz. u. p. l. 47)

A. Istota tego przestępstwa.

9 1 75.

747. Stanowisko prawa karnego austryackiego wobec
wyzyskiwania przez wierzyciela, przy udzielaniu lub prze­
clłuzanlu kredytu, potrzeby pienięzneJ dłużnika, przecho­
dZIło od r. 1852 przez trzy następujące okresy:

1) Ustawa karna powszechna z 27 maja 1852 r. nie
zawIerała zadnych postanowień. przeciwko lichwie, lecz ogra­
nIczyła się do uznania, że tymczasowo mają co do tego
występku zachować nadal swoją moc, wydane przeciwko
niemu w róznych krajach koronnych, osobne ustawy karne
(art. VI. Pat. wprow.). W myśl zaś tych osobnych ustaw,
które podówczas obowiązywały co do lIchwy, istota tego
występku polegała nie na tern, izby wierzyciel miał ko­
niecznie wyzyskiwać na swoją korzyść a na szkodę dłu­
znika połozenie ekonomiczne tego ostatniego, ale - wy­
łącznie na tern, ze od pożyczonych mu pieniędzy pobierał
procenty powyzej pewnej, przez ustawę oznaczonej stopy.
W tern rozun1Ieniu lichwa była w Austryi występkiem do
wydania ustawy z 14 czerwca 1868 (Dz. u. p. 62), na mocy
której uchylone zostały wszystkie dotychczasowe posta­
nowienia karne przeciwko lichwie.
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2) W drugim okresie prawo austryackie nie uzna­
wało za właściwe zapf\wniać dłuznikowi zadneJ specyalnej
ochrony karnej przeciwko niesumiennemu wyzyskowi ze
strony wierzyciela. Okres ten trwał w Galicyi, Krakowie
f na Bukowinie do ustawy z dnia 19 lipca 1877 (dz. u. p. 66)
»)0 zaradzie przeciwko nieuczciwemu postępowaniu w in­
teresach kredytowych (bei Oreditgeschaften) «; a w pozo­
stałych krajach koronnych, reprezentowanych w Radzie
Państwa austryackiej, przeciągnął się on do ustawy z 28
maja 1881 (dz. u. p. 47), która, oparta w zasadzie na wzo­
rze wspomnianej wyzej ustawy galicyjskiej, zawiera jednak
dalej jeszcze idące i o wiele surowsze przepisy karne dla
ochrony dłuznika od niesumiennego wyzysku ze strony
wierzyciela. Ustawa ta, wydana dla całej Austryi, uchyliła
wyraźnie (S 16) ustawę galicyjską z r. 1877.

3) W trzecim obecnym okresie, któremu początek
dały dwie zacytowane wyzeJ ustawy z 1877 i 1881 roku,
lichwa stanowi w prawie austryackiem czyn karygodny
tylko, jako nieuczciwe wyzyski wanie przez wierzyciela, na
swoją lub obcą korzyść a na szkodę dłuznika, smutnego
stanu ekonomicznego tego ostatniego.

1 Oho r i n s k y: Der Wucher in Oesterreich, 1877. L i l i e n th al
w Conrads Jahrb. 1880 I W OzasopiśmIe LIszta, 1888. B ar re:
Der landliche Wucher, 1890. B 10 d I g: Der Wucher und seine Ge­
setzgebung,1892. Oaro: Der Wucher, 1893. Furstl: Die btrafr"
Nebengesetze, str. 4. Glaser w Allg. osterr. Ger. Ztg. 1867, Nr. 1.
CannsteIn, tamże, 1880, Nr. 2. Ungermann 'v Jur. Blattery
1883, Nr. 17 i 27. MaItisch, tamże, 1883, Nr. 20; 1884, Nr. 34.
Po polsku pIsali o lIchwIe: P i ę t ak: O ibtotnych znamionach czyn­
ności kredytowych i ich nieważności wedlug ustawy lipcowej z roku
1877 (1878). Nowodworski: Nowe prawo o lichwie (ustawy
ros. z r. 1892 l 1893), Warszawa 1895; patrz także podaną w tej
ostatnIeJ kSIążce lIteraturę polską (str. 16-21).

748. W myśl ustawy z 28 maja 1881 r. nalezy od­
róznić dwa rodzaje lichwy, a mianowicie 1) lichwę, pro­
wadzącą do ruiny majątkowej dłuznika (  1) i 2) lichwę,
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przez wzięcie w zastaw honoru dłużnika (S 15). Zazna­
czamy jednak z góry, że samej nazwy »)1 i c h w y« nie nadaje
omawiana ustawa zadnemu z dwóch powyzszych przy­
padków, a podciąga je tylko pod pojęcie nieuczciwego po­
stępowania wierzyciela w interesach kredytowych. Lichwa
jednak jako nazwa dla oznaczenia podobnego wyzysku nie­
tylko utarła się w mowie potocznej, ale nawet stała się termi­
nem, powszechnie uzywanym w nauce i jurysprudencyi.

749.1) Lichwa z S 1 ustawy z 28 maja 1881.
Jest to wyzyskanie przez wierzyciela, przy udzielaniu lub
przedłużaniu kredytu, wiadomego mu fatalnego położenia
dłużnika (patrz Nr. nast.), a to w sposób, polegający na
tern, że wierzyciel dopuszcza do tego, aby, na jego ządanie
lub za jego zgodą, dłuznik jemu lub komuś trzeciemu, obie­
cał lub wydał tak wygórowane zyski majątkowe" ze mogą
one 1 przez swoją bezmierność, sprowadzić lub przyspieszyć
ruinę ekonomiczną dłużnika (S 1 1 )r

Takiego samego przewinienia dopuściłaby się każda
osoba trzecia, puszczając dalej w obieg lub ściągając wie­
rzytelność, którąby nabyła, pomimo, że było jej wiadomo,
iż wierzytelność ta powstała wśród wSKazany'Ch wyiej
okoliczności (@S 1 2 23)'

Wyjątek ze względu na lichwę tworzyć mają tylko
umowy handlowe, jeżeli kupcem jest tak wierzyciel, Jak
dłuznik. Do takich umów bowiem ustawa z 28 maja 1881
nie chce mieć żadnego zastosowania (9 14).

1 Nie zaś ID u s Z ą, Jak to przepisywala ust. galic. z 1887 (  1).

750. Zachodzi pytanie, co właściwie należy pojmo­
wać przez fatalne położenie dłużnika, która to
okoliczność ma dla pojęcia lichwy znaczenie istotne, jako
przedmiot wyzysku ze strony wierzyciela? Ustawa mówi
o wyzyskiwaniu przez wierzyciela lekkomyślności lub wia­
domego mu położenia przymusowego dłużnika, jego nie­
dołęstwa umysłowego, niedoświadczenia lub rozdraźnienia,
a nie podciąga tych wszystkich okoliczności pod żadną
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ogólną kategoryę. Sądzimy jednak, że, skoro kaida z wy­
mienionych wyzej okoliczności, dlatego tylko daje wierzy­
cielowi pole do wyzysku, ze wpływa ujemnie na stosunki
majątkowe dłuznika i wytwarza dla niego pod względem
ekonomicznym stan wyjątko\łvO nIekorzystny; przeto wła­
ściwym przedmiotem wyzysku ze strony wierzyciela jest
w przypadku lichwy fatalne położenie majątkowe dłuznika,
o ile zostało ono wywołane przez jedną z pIęCIU omawia­
nych tutaj, a w   1. cyt. ustawy przytoczonych oko­
lIczności.

751.2) Lichwa z S 15 ustawy z 28 maja 1881.
Przestępstwa tego dopuszcza się wierzyciel wtedy, gdy,
przy umowie kredytowej, wolnej od zarzutu lichwy z   1
cyt. ust., wyzyskuje tę okoliczność, że dłużnik, dla otrzy­
mania lub prolongaty kredytu, gotów jest zastawić swój
honor, a to pomimo tego, ze tym dłużnikieln jest albo
a) osoba małoletnia, a więc jeszcze niezdolna do należy­
tego ocenienia całej wartości moralnej podobnego zastawu,
albo tez b) osoba, dla której utrata takiego zastawu (przez
przełamanie słowa honoru) sprowadzaćby musiała tytułem
kary utratę zajmowanej przez nią posady słuzbowej. Czyn
przestępny wierzyciela polega tu mianowicie na tern, ze
wierzyciel dopuszcza do tego, aby, na jego ządanie lub za
Jego zgodą, dłużnik, nalezący do jednej z dwóch wymie­
nionych wyzej kategoryj, przyjął na siebie obowiązek
uiszczenia się z długu pod słowem honoru, pod przysięgą
lub pod innem podobnem zaręczeniem (  15 1 ),

Takiego sanlego przewinienia dopuścIłaby się osoba
trzecia, któraby, nabywszy świauomie wierzytelność, w po­
dany wyżej sposób powstałą, puszczała ją w dalszy obieg
lub też ją ściągała (  15 2 ).
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B. Karygodność lichwy.

176.
752. 1) Karygodność lichwy, prowadzącej

dłuinika do ruiny ekonomicznej (  1-7 cyt. ust).
Lichwa z   1 ustawy z 28 maja 1881 uchodzi zawsze za
występek, za który pospolicie czeka winowajcę kara, zło­
zona ze śCIsłego aresztu od 1 do 3 miesięcy i z grzywIen
od 200 do 1000 koron (  1).

Surowszemi karami grozi ustawa za lichwę aj kwa­
lifikowaną (  2), b) powrotną (  3) i ej profesyjną lub na­
łogową (  4).

aj Kwalifikowaną jest lichwa w dwóch następuJą­
cych przypadkach:

a) Jeżeli wierzyciel postarał się o zasłonięcie lichwy
pozorami czynności legalnej  a mianowicie uzył w tym
celu zawarcia umowy pozornej, - wystawienia dokumentu,
podaJC1cego niepra wdzi"\ve okoliczności, - vVYJednania, co do
wierzytelności jeszcze nie zachodzącej, orzeczenIa sądo­
wego (wyroku  nakazu płatniczego, polecenia), ugody są­
dowej lub wyroku polubownego;

) jeieli wierzyciel nałożył na dłuznika obowiązek
zaspokojenia jego roszczeń, z lIchwy pochodzących, pod
słowem honoru, pod przysięgą lub pod innem podobneITI
zaręczenIem.

Za lichwę kwalifikowaną przepisuje ustawa karę, zło­
ZOllą ze ścisłego aresztu od 3 do () miesięcy i z grzywIen
od 1000 do 2000 koron. Do tej kary sędzia mocen Jest
takie dołączyć wydalenie (  2).

bj Lichwa powrotna naraża vvinowajcę na karę, zło­
zoną ze ścisłego aresztu od 3 miesięcy  o 1 roku i z grzy­
wien od 1000 do 4000 koron. I tu takie wolno Jest sę­
dZIemu dołączyć wydalenie (9 3).

ej Najsurowiej traktuje ustawa lichwę z rzemiosła
lub z narowu. Za nią bowiem ma ponieść winowajca aż
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potrójną  karę, t. j. ścisły areszt od 6 miesięcy do 2 lat,
grzywny od 2000 do 6000 koron i wydalenie (9 4).

753. W przedmiocie karygodności lichwy, prowa­
dzącej dłuznika do ruiny ekonomicznej" ustawa z 1881 r.
podaje oprócz tego trzy następujące wazne przepisy 1:

1) W razie, gdyby nie mozna było ściągnąć grzy­
wien, nałozonych na winowajcę, to, w myśl 9 [) cyt. llst.,
nalezałoby je zamienić na areszt, licząc 1 dzień za kazde
20 koron (por. wyżej Nr. 476 ad [) i Nr. 477 a).

2) Występek lichwy ma, "Vv  myśl 9 6 cyt. ust., równać
się, co do skutków prawnych osądzenia, przekroczeniu 0SZU­
stwa (por. wyżej Nr. 502).

3) Ozynny zal po stronie wInowajcy ma umarzać, co
do jego osoby, karygodność występku lichwy. Trzeba zaś
na to, aby, zanim prokurator lub sąd dowie się o czynie,
stanowiącym lichwę, winowajca sam uchylIł swój bez­
prawny postępek i zwrócił dłuznikowi to, co pobrał był
od niego nadmIernie z procentami prawnemi, za czas od
dnia odebrania tych zbyt wygórowanych zysków (9 7
cyt. ust.).

1 Inne postanO\VlenIa ustawy z 28 maja 1881, co do rozbIera­
nego tuta] występku lIchwy, dotyczą kwestYJ, które Ule nalezą
do zakresu prawa karnego materyalnego, a mIanowicIe traktują
one:

aj o ingerencYI sądów karnych, w odniesieniu do następstw
prawno-prywatnych wyroku, uznaJącego oskarzonego wInnym
hchvVY (  8),

b) o orzecznIctwie sądów cywilnych w prżedmiocie lIchwy bądź
JUż stwIerdzonej W drodze procesu karnego (S 9), bądź wYJęteJ
z pod osądzenia karnego (S 10; w razIe śmIercI odnośnego Wle­
rzyclela, Jego ucieczkI lub przedawnIenIa śledztwa), bądź stano­
wiącej Jeszcze przedmiot dochodzeń karnych (S 11); wreszcie

c) o tern, że sędzia cyvvIlny, przy wyrokowaniu o lichwie, ;ma
być wolny od wszelkich ustawowych prawIdeI dowodowych (S 12),
które to postanowienie dziś JUż byIoby caIklem zbyteczne, wo­
bec zasady swobodnego przekonanIa, UŚ\tvlęconeJ przez nową
procedurę cyvvIlną z 1 sierpnIa 1895 (art. 27 ).
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754. 2) Kar y g o d n ość l i c h W y, m o g ą c e j s p r 0­
wadzić hańbę dla dłuznika l  15 cyt. ust.). Lichwę
przez wzięcie w zastaw honoru dłuznika uwaza ustawa
tylko za przekroczenie, za które pospolicie grozi aresztem
od 8 dni do 3 miesięcy (  15 1 ),

Surowszą karę (ścisły areszt od 8 dni do 3 miesięcy
i wydalenie) wolno jest sędziemu wymierzyć na przypa­
dek popełnienia tego przekroczenia w drodze powrotu,
rzemiosła lub narowu (  15 3 ).

ROZDZIAŁ III.

Wystawianie na niebezpieczeństwo cudzych
interesów majątkowych.

ARTYKUŁ I.

Wyzysk karygodny w handlu czyli t. Z\v. lichwa
towarowa (clji1nei  d(l/rd(];nCt1 Ii iorttJll).

l{od. k. ss 482-484.

A.. Istota tego przestępstwa..

1 77.
755. Przestępstwo to, znane juz prawu rzymskiemu,

polegało, według tego ostatniego, na wywołaniu przez
kupca, handlującego pewnemi towarami, sztllcznego braku
tych ostatnich, celem uzyskania mozności dowolnego po­
dnoszenia ich ceny 1. .Jest to więc wyzysk ze strony kupca na
szkodę publiczności, której służy prawo ządania, aby cena
niektórych towarów, zwłaszcza tych, które słuzą do za­
spokajania niezbędnych potrzeb zycia, oznaczała się w dro­
dze swobodnej konkurencyi lub na mocy zatwierdzonych
przez władzę cenników, nie zaś w drodze podstępnych
operacyj, rozwiniętych przez pojedynczego kupca na jego
korzyść wyłączną.
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1 Patrz M o m ITI s e n: Romisches Strafrecht, 1899. str. 851, i po­
dane tamze (dop. 7) wYJaśnIenie etymologIczne nazwy »darda­
narii« dla kupców, uprawIających lIchwę towarową.

7 56. Kodeks austryacki (9 482) uznał za właścivve
ograniczyć pOJęcIe omawianego tu przestępstwa tylko do
zatajania towarów, które słuzą do zaspOkajanIa potrzeb
codziennych zycia (artykuły żywnoścI, opału). Zatajanie to
stanowić będzie czyn karygodny pod następującemi wa­
runkami:

1) Jezeli sprawcą jest kupiec, który właśnie handluje
wspomnjanemi wyzej towarami;

2) jezeli zatajenie to polegać będzie albo na rzeczy­
wistem ukrywaniu zapasów odnośnego towaru albo tez
na odmówienIu Ich detalicznej sprzedazy osobie, któraby
za gotówkę 1 chciała coś z nich zakupić.

1 Por. 9 1062 kod. cyw, W myśl ktorego sprzedawca n1e lna
obo\i\Tlązku udzIelania kredytu kupuJącemu.

B.. Karygodność tego przestępstwa..

9 178.

757.vVyzysk kupca w odniesieniu do towarów, słu­
żących do zaspokajania niezbędnych potrzeb zycia codzien­
nego, uwaza kodeks zawsze tylko za przekroczenie, od­
rózniając co do kary, trzy następujące jego przypadki:

1) Jeżeli wyzysk ten ani nle wywołał zakłócenia spo­
kOJności publicznej, ani nie miał miejsca w czasie już za­
chodzącego niepokoju publicznego. Na ten przypadek prze­
pisuJe kodeks za pierwszym razem grzywny od 20 do 100
koron, za drugim razem - grzywny w kwocie zdwojonej j
a za trzecim razem - utratę odnobnego procederu (9 482).

2) Jezell wyzysk ten stał się po\vodem do zakłóce­
nia spokoju publicznego. Karą lna być wtedy, JliZ za pier­
wszym raZelll, utrata procederu (9 483).

3) Jeżeli vvyzysku tego dopuścIł się kupiec w czasie,
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gdy juz zachodził niepokój publiczny. Winovvajcę ma spo­
tkać wtedy, prócz utraty procederu, ścisły areszt od 1 do
6 miesięcy, wszakze tylko o tyle, o ile nie wyszłoby na
jaw, że miał on zamiar, przez swój wyzysk powiększyć
lub przedłużyć już istniejące, a zbrodnię stanowiące za­
mięszanie spokoju publicznego (bunt lub rozruch) 1. Wtedy
bowiem oczywiście omawiane tutaj przestępstwo musia­
łoby przybrać charakter  brodni, którą to ewentualność
przewiduje tez kodeks w S 484.

1 Por. H er b st. Handb. ad   484.

ARTYKUŁ II.

Przestąpienie taksy obowiązującej co do niektórych
towarów i usług.

I{od. k.   478.

A. Istota tego przestępstwa.

S 179.

758. Podmiotem tego przestępstwa moze być tylko
osoba, która zawodowo trudni się sprzedażą takich towa­
rów lub wynajmem takIch usług, za które wolno jest po­
bierać tylko cenę, oznaczoną w taksie, przez właściwą
władzę zatwierdzonej. Oprócz tego, "\\T myśl tekstu S-fu 478,
aby módz odpowiadać kryminalnie za przestąpienie taksy,
musiał winowajca już przedtem dopuścić się dwa razy
tego naduzycia i musiał za kazde z nich uledz  prawomo­
cnemu zasądzeniu ze strony władz politycznych 1.

Sam czyn karygodny może polegać albo 1) na po­
wzięciu za jakiś towar lub za Jakąś usługę ceny wyz­
szej niz ta, którą podaje taksa; albo 2) tf na sprzedaniu to­
waru gorszego gatunku, względnie mniejszej miary lub
wagi po cenie, ustanowionej dla towaru lepszego gatunku,
względnie większej mIary lub wagi; albo nareszcie 1}) na
powzięciu za usługi mniejszych rozmiarów lub nizszegoKrzymuskl. T. II 18
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rLJędu płacy, przeplSane] w taksie za usługi większych
rozmIarów lub wyzszego rzędu 2.

J Obojętną Jest rzeczą, Jak drobneIDl byly kary, nalożone po­
przednIo przez wladzę pobtyczną, a także czy weszly JUz one
lub nIe w wykonanIe. Patrz co do teJ kwestYl rozp. mln. z 18
stycznIa 1855 (Dz u p. 1. 14 l 15), tudzIeż z 27 marca 1857 (Dz..
u. p. 1. 63).

2 BlIższe szczegoly co do przypa,dków przestąplen]a różnych
taks podaJe rozp. dawnego gubernIum czeskIego z 4 marca 1805
(patrz zbIor ustaw poht z r. 1805). Z nowszych przeplsow patrz
S 51 ust przem. z 15 rnarca 1883 (Dz. u. P 1. 39).

B. Karygodność tego przestępstwa.

S 180.

759. Jako przestępstwo przestąpienIe taksy Jest za­
wsze tyllro przekroczenIem, za które kodeks grozi karą
utraty procederu.

ARTYKUŁ III.

Gry zakazane (oer'boterte S}Jlele).
Kod. k. S 522

A. Istota tego przestępstwa.

9. 181.

760. Zakazaneml są w myśl S 522 k. k. tylko dwie
kategorye gIer, a mlanowicie: 1) gry hazardowne czyli od
samego szczęścia zalezne (Hazard- oder reine Gluekspiele),
oraz 2) wszystkie gry  wymIenione wyraźnie w osobnych
przepIsach, Jako zabronione.

Charakterystykę gIer hazardownych znajdujemy
w dwóch dekretach nadwornych z 16 października 1840
(zb. ust. sąd. L 469) i z 26 sierpnia 1841 (1. (58). Za ha­
zardowną mianowicIe lna, w myśl powyzszych dekretów,
uchodzić kaida gra, przy której wygrana lub przegrana
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zależy od przypadku bądź wyłącznIe, bądź w nIerównie
wyzszym stopniu niz od sprawności (Geschicklichkeit)
gracza 1.

Co się tyczy gier, wyraźnie oznaczonych w osobnych
przepisach jako zabronione, to obszerną ich listę podają
dekret nadw. z 16 październIka 1840 (zb. ust. sąd. 1. 469),
tudziez rozporządzenia ministeryalne z 27 września 1854
(Dz. u. p. 1. 254) i z 27 czer\vca 1857 (Dz. u. p. 1. 123) 2.

l Patrz orzecz. Najw. Tryb. z 17 k\tvIetnla 1890 (zb. Nr. 1344),
w myśl którego l gra w loteryą pokątną podchodzI pod pOJęcIe
gry hazardowne] l podpada pod sankcyą karną S 522, pOIDlnlo
ze oprócz tego Jest przekroczenIem defraudacYJnem, oblozonem
kar ą na rzecz skarbu.

2 Rozp. mln. sprawie dl. z 6 kWIetnIa 1896 (Just. Ver. Blatt,
Nr. 12) zalicza do gIer hazardownych także grę w kostkI, \vpra­
Wlane VV ruch przez przyrząd automatyczny, a znaną pod na­
zwą )Monaco«

761. Czynem przestępnym, w myśl S 522, jest nie­
tylko udział czynny w grze zakazanej. Narówni z gra­
czami bowiem stawia kodeks.. co do odpowIedzialności
karnej, tego, kto zezwala, aby w jego mieszkaniu prowa­
dzono grę zakazaną. O wiele ciaśniejsze ramy zakreślają
telnu przestępstwu kodeks niemiecki (SS 284. 285) i pro­
Jekty austryackie (SS 314. 315 ex 1893). W myśl postano­
wień tam zawartych przestępstwa gry zakazane] dopu­
szcza się tylko ten, kto albo z rzemIosła taką grę upra­
WIa, albo tez kto, będąc posiadaczem lub zawiadowcą lo­
kalu publicznego, bądź zezwala, aby w tymze lokalu pro­
wadzono grę zakazaną, bądź przyczynia się do zatajenia
tego faktu.

B. Karygodność gier zakazanych.

S 182.

762. Grę zakazaną uwaza kodeks zawsze tylko za
przekroczenie 1 obłozone karą pienięzną od 20 do 1800 ko­

18*
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ront Do tej kary sędzia ma dołączyć wydalenie z granIc
państwa, jezeh winowajcą jest cudzozIemiec.

Kara pieniężna za to przekroczenie odznacza się tym
szczególnym rysem, ze nie idzie cała na fundusz ubogich
miejsca popełnionego czynu (9 241 k. k.; p. wyzej Nr. 476,
ad 3.) lecz ze trzecią jej część przekazuje kodeks denun­
cyantowi (9 522) 1.

1 TrzecIa część grzywIen należy się także żandarmerYl, tu­
dZIeż cywilnej I wOJskovveJ straży polIcYJneJ. Patrz. rozp. mln.
spra\tvledl z 29 wrześnIa 1852, l. 197 l z 26 lIpca 1858, 1. 13409.

ROZDZIAŁ IV.

Przestępstwa naruszające cudzy majątek
w drodze akcesoryjnej.

ARTYKUŁ I.

Paserstwo (lIeltlel'ei) czyli t. zw. uczestniczenie (Tlteil­
rtel 1n tng) W kradzieży, przeniewierstwie lub rabunku.

l{od. k ss 180-189, 196. 464-466.

A. Istota tego przestępstwa.

9 183.

763. IJaserstwa dopuszcza się ten, kto rzeczy, o któ­
rych mu wiadomo, ze pochodzą z kradzieży, przeniewier­
stwa lub rabunku, ukrywa, nabywa, lub puszcza w inne
ręce, wszakze tylko o tyle, o ile co do tego, przed popeł­
nieniem danej kradzIeży, danego przeniewierstwa lub
rabunku nie porozumIał się z odnośnym przestępcą.
Gdyby bowiem podobna zmowa miała była lniejsce, to
wtedy ten, ktoby w spełnieniu poprzedniej obietnicy, od­
nośną rzecz ukrył. nabył lub puścił w inne ręce, ]użby
nie odpowiadał za paserstwo, jako delictum sui generis,
lecz za udział w tern przestępstwie, z którego dana rzecz
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pochodziła (Theilnahnte w rozumieniu 9 [) k. k.; P o m 0­
cnictwo duchowe; patrz t. I. Nr. 367). Sama nazwa
jednak »p a s e r s t w 0« (Hehlerei), na oznaczenie rozbiera­
nego tu przestępstwa.. nie jest znana kodeksowi austry­
ackiemu. Kodeks nazywa to osobne przestępstwo u c z e­
s t n i c z e n I e m (Theilnehmung) w kra d z l e Z y, p r z e­
niewierstwie (9 185) lub rabunku (9 196).

764. Bliższy rozbiór istoty przedmiotowej paserstwa
wymaga wyjaśnienia trzech następujących kwestyj: 1) co
należy pojmować przez rzecz, pochodzącą z kradziezy,
przeniewierstwa lub rabunku; 2) co ma na myśli kodeks,
mówią o ukrywaniu, nabywaniu lub puszczaniu rzeczy
w inne ręce; 3) w jakIm stosunku prawnym ma znajdować się
do pasera rzecz, stanowiąca przedmiot jego przestępstwa.

765. ad 1) Rzeczą pochodzącą z kradziezy, przenIe­
WIerstwa lub rabunku w rozumieniu, które ma na myśli
kodeks, mówiąc o paserstwie, moze być tylko ta rzecz
zmysłowa, która stała SIę przedmiotem złodziejskiego za­
boru, przeniewierczego przyswoJenia lub rozbójniczego
zavvładnięcia. WynIka stąd, że nie mozna dopuścić się pa­
serstwa na pieniądzach, uzyskanych przez spra vvcę kra­
dziezy, przeniewierstwa lub rabunku ze sprzedazy rze­
czy, zdobytej przezeń, w drodze któregolrolwiek z tych
przestępstw 1.

I Patrz wydane w tym duchu orzecz plenarne NaJw. Tryb.
z 10 IIlaJ a 1892, zb Nr. 1576. Por też orzecz. z 14 lu;;top. 1890,
zb. Nr. 1387.

766. ad 2) Kodeks na oznaczenie działania pasera
uzywa słów "der eine gestohlene oder vertttntreute Sache"
(względnie w   195 "eine Sache, rvovon er 1veiss, class sie
geraubt wOt'den) verhehlt, an sich bringt ode1/1 verhandelt,
(9 185).

a) Przez ukrywanie rzeczy (Verhehlen) pojmować
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nalezy tylko pe\vną działalność, rozwiniętą specyalnie w tym
celu  aby rzecz otoczyć jakąś materyalną zasłoną przed
okiem władzy. Z uwagi na tę okolIczność, nie będzie od­
powiadał za paserstwo, lecz za pomoc do przestępstwa
przez zatajenie (99 214. 307 k. k.) ten, kto wiedząc, gdzie
się rzecz skradziona znajduje, postarał się o to, aby od
tego miejsca od wrócić u wagę sędziego 1.

u) Nabycie rzeczy (das Ansiehbringen) oznacza ka­
żdą czynno&ć, za ponlocą której paser a1bo obejmuje rzecz
w swoJe posiadanIe (na własność, Jako pożyczkę lub za.
staw) albo tez zawiera \\ ymaganą do tego przez prawo
umowę (np. kontrakt kupna - sprzedaży) 2.

e) Mniej Jasną jest kwestya, co ma oznaczać "das
Verhandeln". W przekładzie polskim kodelisu wyraz ver­
kandelt przetłómaczono na »P o z b y w a«. Zdaje nan1 się
jednak, że ten ostatni termin nie jest całkiem trafny, a to
z tego powodu, ze samo odstąpienIe rzeczy drugiemu przez
pasera byłoby tylko dalszą konsekwencYą poprzedniego
jej nabycia, a więc paser już z tego ostatniego tytułu do­
puściłby się omawianego tutaj przestępstwa. Jezeli zaś
ustawodawca uznał za potrzebne obok przypadku "des
Ansicl bringens" podciągnąć także pod pOjęcie paserstwa
przypadek "des Verhandelns",o to trzeba przypuszczać, ze
z tym ostatnim terminem łączył on pOJęcie czynności,
która byłaby czemś innem niż nabyciem rzeczy, wzglę­
dnie niż dalszem rozporządzaniem rzeczą nabytą. Taką
mianowIcie całkiem inną czynnością byłoby ze atrony
pasera faktorowanie, celem \łvynalezienia amatora na rzecz,
pochodzącą z kradziezy, przeniewierstwa lub rabunku.
W tym ostatnim przypadku bowiem paser nie stałby się
naby"\vcą rzeczy, lecz rozwinąłby działał ność w tym kie­
runku, aby ktoś drugi rzecz nabył 3. Wobec tego sądzimy
że tekst niemiecki "mer die Sache verhandelt« przetłóma­
czyć nalezy wyrazamI )kto rzecz Pllszcza w inne
r ę c e « .

1 Por orzecz. NaJw. Tryb. z 31 sierpnia 1883, zb. Nr. 565.
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Patrz także orzecz. z 16 lIpca 1891, zb. Nr. 1472, w którem sIu­
sznle NaJw. Trybunał uważa ukryvvanIe za przestępstwo t r wał e
{t. L Nr. 387), któremu kladzle koniec dopIero wYJścIe rzeczy z pod
władztwa pasera.

:t Por. orzecz. NaJw. Tryb. z 29 maja 1886, zb. Nr. 930.
3 Patrz za tą interpretacyą P1 n eles w Allg. osterr. G-er Ztg.

Nr. 18 ex 1896), contra Lenz (tamże, Nr. 23 ex 1896). Por. tez
K r z y m u s k l: Stanowisko Najrv. T/ryb. rv kwestyi stosunku prarva
cyrvilnego do karnego, 1897, str. 18-20 (odbitka z lwowskiego
Przeglądu pr. i adm.), gdzIe Jednak przyznawalIśmy Jeszcze sIu­
szność opIniI Lenza. DZIŚ odstępujemy stanowczo od tego po­
glądu na rzecz interpretacYl, podanej w tekscie.

767. ad 3) Co się tyczy stosunku prawnego, w któ­
rym ma znajdować się do pasera rzecz, przez niego ukry­
wana, nabyta lub puszczona w inne ręce  to nie powinno
ulegać zadnej vvątpliwości, ze ta rzecz musi być dla pa­
sera cudzą. Przeciez "qui BUO iure U t i tUJ'" neminem lae­
dif«, a właścicielowi rzeczy nie mozna chyba odmówić
prawa do czynienia z niej dowolnego uzytku. Tę zasadę
uznaje wprawdzie Najwyższy rrrybunał, ale pomimo to
(orzecz. z 8 czerwca 1895, zb. Nr. 1882) nie za wahał się
wystąpić z tezą, ze o50ba, która w dobrej vvierze nabyła
w myśl 9 367 kod. cyw. jakąś rzecz na własność, będzie
tern niemniej odpowiadała za paserstwo z S 185 kod. k.,
jezeli następnie dowiedziała się, ze ta rzecz pochodzi z kra­
dziezy lub przeniewierstwa, a pomimo to rzecz tę ukryje
lub puści w inne ręce. Teza ta wydaje nam się całkiem
błędną, gdyż sędzia karny nie moze rozstrzygać pytania,
czy obwiniony Jest właścicielem zakwestyonowanej rzeczy,
według innych przepisów niż te, które ustanawia kodeks
cywIlny. Z uwagi na to, sędziego karnego będzie musiał
takze wiązać S 367 kod. cyw., który najwyraźniej oświad­
cza, ze posiadacz w dobrej wierze staje się właścicielem
rzeczy, którą bądź nabył na publicznej licytacYI lub od
przemysłowca upowaznionego do sprzedawania podobnych
rzeczy, bądź też otrzymał ją jako zapłatę od osoby, której
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poprzedni właściciel rzecz tę sam powierzył do uzycia,
przechowania lub w jakimkol wiek innym zamiarze 1.

i Glębsze uzasadnienie mOjego poglądu na tę kwestyą patrz
w mOJeJ rozprawIe, cyt. wyz eJ, Nr. 76  dop. 3. Por. zwlaszcza
str. 24-28.

768. Pod względem podmiotowYIn istota paserstwa
wymaga winy umyślnej, wszakze jest całkiem niezalezna
od natury pobudek, któremi się winowajca rządził. W szcze­
gólności trzeba zaznaczyć, ze, aczkolwiek pożądanie przez
winowajcę zysku nieprawnego stanowi jedno z istotnych
znamion kradziezy, to jednak jest ono okolicznością cał­
kiem obojętną dla pojęcia paserstwa, nawet w odniesieniu
do rzeczy, pochodzącej z kradziezy 1.

1 Por. wydane w tym duchu orzecz. NaJw. Tryb. z 7 grudnia
1875, zb. Nr. 92, a takze z 27 września 1895, zb. Nr. 1899

B. Karygodnosć uczestniczenia (paserstwa) w kradzieży, przenie­
wierstwie i rabunku.

S 184.

769.. Z uwagI na karygodność nalezy odróznić dwa
całkiem odrębne przypadki paserstwa, a mIanowicie: I)
uczestniczenie w kradziezy i przeniewierstwie; II) ucze­
stniczenIe w rabunku.

770. L Kar y g o d n ość u c z e s t n i c z e n i a w k r a­
dziezy i przeniewierstwie (SS 186-189; 464-466).
Przestępstwo to jest, stosownie do okoliczności, albo 1)
zbrodnią, albo 2) przekroczeniem.

ad l)e K walifikacyą zbrodni otrzymuje uczestniczenie
w kradziezy i przeniewierstwie w dwócll następujących
przypadkach:

aj Jezeli paserowi było wiadomo bądź z ilości lub
wartości odnośnych rzeczy, bądź tez z tego co zaszło, że
popełnienie kradziezy lub przeniewierstwa nastąpiło wśród
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takich okoliczności, z uwagi na które ustawa przypisuje
powyzszym przestępstwom charakter zbrodni!) byle tylko
ta ostatnia kwalifikacya nie miała opierać się wyłącznie
na uwzględnieniu stanu osobistego sprawcy (9 186 a) 2.

b) Jezeli ogólna kwota lub wartość rzeczy ukrytych,
nabytych lub przehandlowanych przenosi 50 koron, w ra­
zie uczestniczenia w kradziezy, a -100 koron, w razie
uczestniczenia vv przeniewierstwie (  186 b) 3.

Karą za zbrodnię uczestniczenia w kradziezy i prze.,
niewierstwie ma być} według   186, więzienie od 6 mie­
sięcy do 1 roku, a wśród okoliczności obcIązających (w miarę
tego jak rozchodzi się o znaczniejszą kwotę, jak winowajca
uzył większego podstępu lub ułatwił wyrządzenie większej
szkody) - do ó lat.

1 Paser nIe musi wledzIPĆ, ze ustawa, z uwagI na dane
okolIcznoścI, uważa kradzież lub przeniewIerstwo za zbrodnię
(por. S 3 kod. k., a także wyżej, t. L Nr. 312-314). Istotne zna­
czenie ma w rozumIenIU   186 a to tylko, Iżby sam fakt, że takle
wlaśnle okolIcznośCi towarzyszyly tym przestępstwom, byI WIa­
domy paserovVl.

2 Por. SS 176 I 177 k. k. a także wyżej, Nr. 708. ZastrzeżenIP
to znaleść może zastosowanIe tylko do kradzIeży. Przenlevvler­
st\tvo bowIem nIe staje się nIgdy zbrodnIą z uwagI na stan osobi­
sty sprawcy. Po!'. orzecz. NaJw. Tryb. z 9 wrześnIa 1882, zb. 475.

ił NaJw. Tryb. rozstrzygnąI, że nIema potrzeby, aby paser WIe­
dZIał, IŻ wartość odnośnych rzeczy przenosI 50 względnIe 100
koron, byle tylko nIe wyszło na Jaw, że Jego wylącznym zamIa­
rem byIo dopuścić SIę tego przestępstwa ze względu na rzeczy
mnIejSZej wartoścI i że bylby on zanIechał co do danych rzeczy
paserstwa, gdyby byl znal ich wyższą wartosć. Patrz orzecz.
z 17 sIerpnia 1888, zb. Nr. 1173.

771. ad 2) Przekroczeniem staje się uczestnIczenIe
w kradzIezy i przeniewierstwie w tych wszystkich przy­
padkach w których nie stanowi zbrodni. Co do kary i co
do skutków prawnych osądzenia, kodeks traktuje to prze­
kroczenie na równi z przekroczenIami kradziezy i prze­
niewierstwa ( 9 189. 464-466; por. wyzeJ Nr. 711. 724).
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Na specyalną uwagę zasługuje tu tylko przepis (9 465),
w myśl którego na wymiar kary dla podzegacza ma wpły­
wać obciązająco ta okoliczność, ze chciał on uwieść do
tego przekroczenia osobę nieletnią lub słabą na rozumie.

772. U m o r z e n i e kar y g o d n o ś c i u c z e s t n i c z e­
nia w kradziezy i przeniewierstwie zpowodu
c z y n n e g o z a l u (187. 188. 466). V\T kwestyi tej obowią­
zują te same przepisy, które dotyczą czynnego zalu ze
względu na kradziez i przeniewierstwo (Nr. 712. 725).
Jasną jednak jest rzeczą, ze skoro paserstwo jest samo­
dzielnem przestępstwem, to dla osoby, która SIę go do­
puściła, warunkiem czynnego zalu musi być wynagrodze­
nie JUż nie szkody, wyrządzone] przez sprawcę odnośnej
kradziezy lub danego przeniewierstwa, lecz szkody, która
wynIkła z samego paserstwa (S 187 2)'

7 73. II. Kar y g o d n ość u c z e s t n i c z e n i a w r a­
b u n k u (9 196). Paserstwo odnośnie do rzeczy, pochodzą­
cych z rabunku, jest zaw ze zbrodnią, za którą kodeks
grozi ciężkiem więzieniem od 1 roku do 5 lat.

ARTYKUŁ II.

Inne przestępstwa przeciwko bezpieczeństwu własności o charakte­
rze akcesoryjnym.

S 185.

774. Tu nalezą cztery przekroczenia, o których tra­
ktuje kodeks w SS 469-477. Są niemi następujące przy­
padki:

1) Nieoględne wyrabianie lub wydawanie przez ślu­
sarzy osobom nieznajomym, bez nalezytych środków ostro­
zności, wytrychów lub kluczy, mających forn1ę podejrzaną lub
obstalowanych według odcisku. Takiego samego przewinie­
nia dopuści się ślusarz, skoro dla osoby nieznajomej, bez za­
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siągnięcia przepisanych ostroznością wyjaśnień, podrobi
klucz lub otworzy zamek, albo nie będzie należycie cho­
wał swoich wytrychów lub powierzy je w niepewne ręce.
Nareszcie za przekroczenie to odpowiadać będą także tan­
deciarze (Trodler) w razie, gdy dopuszczą się kupowania
lub sprzedawania kluczy, wytrychów lub haków, które
słuzą do otwierania zamków (Aufsperrhaken).

Przekroczenie to ma sprowadzać dla winowajcy za
piprwszem popełnieniem grzywny od 50 do 100 koron,
za drugiem - grzywny w kwocie zdwojonej, a za trze­
ciem - utratę procederu (9 469).

Surowszą karę przepisuje 9 470 za to przekroczenie
na przypadek, gdyby je popełnił czeladnik bez wiedzy
swego majstra, albo sługa (także pełniący obowiązki na­
tury przernysłowej, Gewerbsdiener) - bez wiedzy swego
pana. Kara mianowicIe ma być wtedy ścisły areszt do je­
dnego tygodnia. Do powyższej kary w razie recydywy
nalezy dołączyć jakipś obostrzenie z 9 253, a oprócz tego
jezeli winowajca jest cudzoziemcem, to ma go spotkać
wydalenie ze wszystkich krajów koronnych austryackich.

775. 2) Kupowanie od nieletnich dzieci lub branie
od nich na zamianę rzeczy przez tandeciarzy, kupców do­
mokrążnych (Hau sir er) lub wogóle przez osoby, które
w drodze przemysłu handlują rzeczami noszonemi, odło­
zonemi i tak zwaną starzyzną. Co do kary za to przekro­
czenie należy odróżnić trzy następujące przypadki:

a) Jeżeli winowajca popełnił je poraz pierwszy. Spotka
go wtedy albo kara pieniężna od 10 do 100 koron, albo
areszt od 1 do 10 dni (9 471).

b) Jeżeli winowajca jest recydywistą. Na ten przy­
padek kodeks przepisuje albo grzywny od 20 do 200 kor.,
albo też karę złożoną z grzywien od 10 do 100 koron
i aresztu od 1 do 8 dni, przyczem upowaznia sędziego
aby oprócz tego, stosownie do okoliczności, powyższy areszt
zaostrzył (9 472).
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c) Jezeli okaze się, ze wInowajca jest niepoprawny.
W takim razie kara, przepisana za recydywę, ma być je­
szcze obostrzona i to w ten sposób. ze x) co do przestę­
pców, którzy uprawiali odnośny przemysł na mocy prawa
miejskiej profesyi lub konsensu otrzymanego od władzy,
sąd ma orzec utratę danego upowaznlenia; a  ) co do in­
nych przestępców, to mają oni uledz, po odcierpieniu kary,
wydaleniu na czas nieoznaczony z danej mieJscowości,
jeżeli są krajowcami \ a wydaleniu na zawsze ze wszy­
stkich krajów koronnych austryackich - jeżeli są cudzo­
ziemcami (S 472).

1 Por. Jednak co do tej kwestYl wyzej, Nr. 484. dop. 1.

776. 3) Nieoględne naby\vanie podejrzanych towa­
rów (SS 473-477).

Przekroczenia tego staje się winnym kazdy, kto kupi
lub przyjmie w zastaw przedmioty, których jakość jest
tego rodzaju, ze budzi podejrzenie, iż pochodzą z kra­
dziezy. Za to przekroczenie grozi kodeks grzywnami od
50 do 1000 kQron (S 477).

Kwalifikowanym przypadkiem tego przekroczenia jest
jego popełnienie przez kupców, handlujących klejnotamI
i towarami galanteryjnemi, tudziez przez jubilerów i zło­
tników (Gold und Silberc/;rbeitet , a to: a) odnośnie do
klejnotów albo złotych lub srebrnych wyrobów, przynie­
sionych im przez osobę, która, jak to nalezałoby wnosić
z okolIczności, ani nie jest ich właścicielem, ani nie przy­
chodzi od ich właściciela (SS 473. 474); b) odnośnie do
przyniesIonego im stopionego złota i srebra, nie nacecho­
wanego nazwiskiem zadnego, do robót ze złota i srebra
upowaznionego, złotnika (S 475 2 ),

SurowE,ze traktowanie przez kodeks tego kwalifiko­
wanego przypadku omawianego tutaj przekroczenia uwy­
datnia się nIe w kwocIe maksymalnej przepisanych grzy­
WIen, które i tutaj sięgać mogą tylko do 1000 kor., lecz
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w ich kwocie minimalnej, która ma wynosić tutaj JUż nie
50 lecz 100 koron (SS 474. 475 2)'

777. 4) Zaniedbanie obowiązku zatrzymania vV grani­
cach możności podejrzanego sprzedawcy (SS 473. 475 1 476).
Obowiązek ten nakłada kodeks karny nietylko na złotni­
ków i jubilerów (S 473.475 1 ), ale i na kazdego, lito znajdzie
się w mocy zatrzymania i bezzwłocznego odstawienia przed
władzę osoby, budzącej w nim podejrzenie, że przyniosła
mu do nabycia rzeczy skradzione (9 476) 1. Kto z własnej
winy zaniecha uczynić zadosyć temu obowiązkowi, ten
dopuści się przekroczenia, za które kodeks grozi kaJ'ą pie­
nięzną od 50 do 200 koron (SS 473. 476). Surowszej karze
(grzywny od 100 do 1000 koron) podlegać mają złotnIcy,
Jezeli dopuszczą się tego przekroczenIa w odniesieniu do
osoby, która przyniosła im na sprzedaż stopione złoto lub
srebro, 111e nacechowane nazwiskiem żadnego, do robót
ze złota i srebra upoważnionego, złotnika (S 475 2 ),

l Por. t. 1. N l'. 212 b. Patrz takie   93 k. k

TYTUŁ III.

Przestępstwa przeciwko wolności jednostek 1.

AR TY KUŁ I.

Samowolne ograniczenie wolności osobistej (Unbefttgte
EiJt8Cl1Jraltk U1tg tlel' pel'siiltliclteJl F;'eih e it) o

I(od. k. S9 93. 94

A. Istota tego przestępstwa.

S 186.

778. Znane są kodeksowi aU5tryackIemu dWIe rózne
postacI tego przestępstwa, a mianowicIe:

1) Niczem nieuzasadnione ścieśnIenie wolnoŚCI oso.
bistel czło\vieka.
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2) Przytrzymanie człowieka z przyczyny, która zdaje
SIę być uzasadnioną.

1 B r u ck: Zur Lehre von den Verbrechen gegen die Willens­
(reiheit, 1875. G e y e r w Handb. Holtzend. III. str. 565; IV. str. 385
S c h n a b e l: U eber die notigende Gem a lt, 1889. I( a b : Zur Lehre
von der Freiheitsberaubung, 1897.

779.1) Niczem nieuzasadnione ścieśnienie
w o l n o ś c i o S o b i S t e j c z ł o w i e k a (9 93). Znamiona
istotne tego przestępstwa są następujące:

aj Podmiotem jego moze być tylko osoba, której
z mocy ustaw nie słuzy nad człowiekiem, pozbawionym
przez nią wolności osobistej, zadna władza tego rodzaju,
izby mogła ona była ją upoważniać do takiego właśnie
ogranIczenia Jego wolności l.

b) IJrzedmiotem tego przestępstwa może być tylko
człowiek, którego winowajca nie miał powodu uwazać ani
za zbrodniarza, anI za osobę skądinąd szkodliwą ]ub nie­
bezpieczną.

c) DZIałanie przestępne mUSI tu polegać na tern, ze
WInO\łVajca człowIeka, o które m była mowa wyzej, samo­
władnie trzyma w zamknięciu lub w jakikolwiek inny
sposób krępuje w uzywaniu wolności osobistej 2. U ycie
przemocy w postaci rzeczywistego gwałtu lub niebezpie­
cznych pogrózek, celem wymuszenia na pokrzywdzonym
tego, Izby się dał trzymać w uwięzi, nie stanowi tu je­
dnak cechy istotnej działania przestępnego. Działanie to
bowiem może być jakiegokolwiek rodzaju (zamknięcie
drzwi na klucz l t. p.) byleby tylko z jednej strony stwa­
rzało dla danego człowieka materyalną przeszkodę do uży­
wanIa słuzącej mu na Inocy prawa wolności osobistej,
a z drugiej - nie musiało wchodzić do istoty jakiegoś in­
nego, przez kodeks przewidzianego przestępstwa specyal­
niejszego rodzaju (np. ludokradztwa z 9 90, lub po r  a­
nia z 9 96) 3.

1 PytanIP, czy ze względu na sIużącą komuś nad drugą osobą
władzę karną domową (wIadza dyscyplInarna sIużbodawcy, męza
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l rodzlcoW) zachodzIć będzIe w danym przypadku tylko przestą­
pIenIe granIc odnośnej wIadzy, czy też omaWIana tu zbrodnia
salnawalnego ogranIczenIa wolnoścI OsobIsteJ Z S 93 k. k., '\ta­
nOWI kwestyą, którą sędzia potrafi rozstrzygnąć tylko na pod­
stawIe szczegolnych okohcznoścI kazdego konkretnego przypadku.
Por. orzecz. Najw. Tryb. z 3 grudnIa 1877, Nr. 167; z 17 paźdz.
1881, zb. Nr. 410; z 7 lutego 1898, Nr. 2172.

2 AczkolwIek kodekd dla IstOty tego przestępstwa r11e wymaga,
aby ogranIczenIe ,volnoścI OsobIstej trV\Talo przez pewIen mInI­
malnIe oznaczony przecIąg czasu. to jednak mUSIano przecIą­
gać SIę tak dlugo, Izby mozna bylo uważać Je nIe za chwIlowy
tylko zamach na wolność OSObIstą pokrzywdzonego. Por. orzecz.
NaJw. Tryb. z 16 lIpca 188L zb. Nr. 366. Z rozumowanIem tent
Jednak nIe zgadza SIę orzecz. NaJ\v, Tryb z 6 lutego 1890, zb.
Nr. 1297.

3 Patrz w tym duchu orzecz. N aJw. Tryb. z 6 lutego 1890. zb.
NI' :I 297; z 11 lIstopada 1893, zb. Nr. 1680.

780. 2) PrzytrzymanIe człowIeka z przyczyny,
która zdaje SIę być uzasadnIoną (9 93). Wiadomo, ze
wśród nIektórych okoliczności osoba pry"vatna ma, nawet pod
grozą kary, obowiązek przytrzymania w granicach mozności
człowIeka, podejrzanego o czyn karyg'odny (por. wyzej t. I.
Nr. 212b; t. II. Nr.  tf1. Jeszcze w szerszym zakresie uznaje
ustawa karna osoby'" prywatne za upowaznione do podo­
bnych kroków. I)ozwala ona mIanowicIe kazdemu przy­
trzymywać tymczasowo człowIeka, którego z przyczyny,
wydające] SIę być uzasadnIoną, uwazałby bądz za prze­
stępcę, bądź za osobę skądInąd ę-zkodliwą lub niebezpie­
czną (np. za waryata)  . To upowaznIenie jednak czyni
kodeks karny zawisłem od warunku, aby ten, kto wśród
podanych wyze] okolicznoścI przytrzyrnał drugiego czło­
"vIeka, doniósł o tern natychmIast właściwe] władzy. Przy­
trzymanie to bowiem w związku z rozmyślnem zanied­
banIem przez odnośną osobę wspomnIanego dopIeroco obo­
wiązku, stanowIłoby właśnie omaWIaną tuta] drugą postać
samowolnego ogranIczenia wolności osobiste}

1 Dobra WIara po stronIe tego, kto uważa! osobę, przezeń za­
trzymaną, za przestępcę, względnIe za czIowIeka szkodlIwego
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lub nIebezpIecznego, wystarcza, aby sędzia uznaI tymczasowe
prz.)'trzymanle za oparte na przyczynIe, ktora zdawaIa SIę być
uzasadnIoną. Por. orzecz NaJw. Tryb. z 3 lutego 1900, zb. Nr. 2427.

B. Karygodność samowolnego ograniczenia wolności osobistej.

187.
781. Przestępstwo to jest zawsze zbrodnią gwałtu

publicznego (przyp. IX) a to bez względu na to, czy przy­
bierze pierwszą, czy tez drugą z dwóch rozebranych wy­zej Jego postacI. .

Karą za tę zbrodnię lIla być pospolicie więzienie od
6 miesięcy do 1 roku. Surowszą karę jednak (cięzkie wię­
zienie od 1 r. do 5 lat) przepisuje kodeks na przypadek,
gdyby przytrzymanie trwało ponad trzy dni, a takie gdyby
osoba przytrzymana poniosła jakąś szkodę lub doznała,
prócz ograniczenia wolnoścI, innego jeszcze udręczenia (S 94).

ARTYKUŁ II.

Ludokradztwo (lJfeJ1;schel i'(f itb J.

I{od. k. SS 90-92

A. Istota ludol<radztwa.

S 188.
. jI>

782. Przestępstwo to popełnia ten, kto drugiego czło­
wieka bez wIedzy i zgody prawowitej zwierzchności. za
pomocą podstępu lub gwałtu, w moc swoją ujmuJe,  to
w tym celu, aby wbrew Jego woli wydać go władzy z ­
granicznej, Przestępstwem dokonanem więc staje się Iu­
dokradztwo juz z chwilą, gdy, wśród wskazanych wyzej
okoliczności, winowajca ujął człowieka w swoją moc. Co
się tyczy zaś salnego wydania ujętego człowieka w ręce
władzy zagranicznej, to ma ono znaczenie istotne rdla po­
jęcia ludokradztwa tylko Jako skutek zamierzony (S 90).
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783. Blizszego wyjaśnienia, ze względu na istotę lu­
dokradztwa.  rymaga pojęcie w ł a d z y z a g r a n I c z n e]
(aus1vartige Ge'lValt). Przez władzę zagraniczną rozumieć
należy niewątplIwie każdą władzę, funkcyonUJącą poza
granicami państwa austryackiego i wYjętą wskutek tego
z pod kontrolI i Jurysdykcyi władz austryackich. WynIka
stąd ze nie jest istotnym vvarunkiem ludokradztwa  aby
Ujęty człowiek miał być wydany władzy obcego państwa.
Pod pojęcIe ludokradztwa podchodzIĆ będzIe także przy­
padek, gdy zamiarem winowajcy było wydać ujętego czło­
wIeka w ręce jakIejś osoby prywatnej, rezydującej za gra­
nicą Austryi i posiadającej tam moc faktyczną, trzymania
tego człowieka w ścisłej zależności od siebie l.

Wychodząc z tego założenIa, L a m m a s c h (Grund­
riss, str. 4 7) sądzi  ze nalezałoby w myśl S 90 kod. karna
uważać za ludokradztwo także usidłanie dzie\\rcząt w za­
miarze ich wywozu do zagranicznych domów rozpusty.
Temu zapatrywaniu trzeba przyznać słuszność. Dzie-vvczęta
bowiem wywiezIone do obcego kraJu, bez znajomości Ję­
zyka miejscowego i wobec całkiem dla nich nowych sto­
sunków życia, znajdują się do pewnego stopnia w poło­
zeniu bez wYjścia i muszą znosić Jarzmo władzy, która,
funkcyonując zagranicą, wYjęta Jest z pod rządów pań­
stwa austryackiego.

1 Tego samego zdanIa są H e r b s t (Handb. ad S 90, Nr. 2),
Janka (Strafr. S 112) l }i'lnger (Strafr. II. str. 95). AutorowIe
CI zaznaczają wyraźnIe, ze wladzą zagraniczną, w rozumIenIU
S 90 k. k., może być także wladza osób prywatnych.

B. Karygodność ludokradztwa.

S. 189.

784. Ludokradztwo jest zawsze zbrodnią gwałtu pu­
blicznego (przyp. VIII). Karą za tę zbrodnIę ma być pos­
policie ciężkie więzienie od 5 do 10 lat. Zakres tej kary
Jednak wolno jest sądo"'li przedłuzyć do 20 lat na przy­Kr7ymuskl. T. II. 19
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padek, gdyby ta zbrodnia była wystawiła na niebezpie­
czenstwo zycie pokrzywdzonego lub gdyby mogła była
pozbawić go na zawsze wolności (9 91).

Za kwalifikowany przypadek ludokradztwa uwaza
kodeks w 9 92 n i e u p o waz n i o n y w e r b u n e k (unbe­
(ugle Werb'lttng). Przypadek ten jednak poznamy jako de­
lictum sui generis, przy rozbiorze przestępstw przeciwko
urządzeniom wojskowym państwa.

ARTYKUŁ III.

Traktowanie człowieka jako niewolnika. (Behandlung
eine  JJIen8clten (lls SJ."l((ven) 1.

l{od. k. S 95.

A. Istota tego przestępstwa.

9 190.

785. Traktowanie człowieka jako niewolnika polega
na tern. ze ktoś obchodzi się z drugim człowiekiem tak,
jak gdyby ten ostatni był jego własnością lub stanowił
przedmiot majątku osoby trzeciej. Podobne postępowanie,
przeciwne normie, wyrazonej w 9 16 powsz. kod. cyw.,
zostało poraz pierwszy uznane w Austryi za zbrodnię
gwałtu publicznego przez dekret nadw. z 19 sierpnia 1826
(zb. ust. sąd. Nr. 2215). Postanowienia tego dekretu prze­
szły bez zmian istotnych do 9 95 obowiązująceg-o kodeksu
karnego z 1852 r. 2 .

1 S e u f f e r t w Czasop. Liszta, 1896, t. 16, str. 554-581. S c h e r­
l i n g: Die Bekampfung von Sklavenraub und Sklavenhandel seit
dem Anfange dieses Jahrhunderts, 1897. (Strafr. Abhandl. wyd.
przez Benneckego, zeszyt 8). - Patrz także powzięte za zgodą
17 państw uchwaly konferencyi międzynarodowej przeciwko nie­
wolnictwu, odbyte,] w Brukseli w r. 1890 (Deklaracya z dn. 2 lipca)
i dotyczące tej kwestyi dzielo L e n t n e r a: Der 8chmarze Kodex
(Code noir). Der afrikanische Sklavenhandel und die Brusseler
Generalakte v. 2 Juli 1890 in ihren einheitlichen Massnahmen
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zur Beka1npfung der verbrecherischen G-emerbsmassigkeit, 1891.
W wykonaniu uchwal powyższej konferencyi wydano w Niem­
czech ustawę "bełreffend die Bestraf1;£ng des SklavenraubBs und
des 1::jklavenhandels(( z dn. 28 lipca 1895.

2 .Tuż \tV dekr. nadw. z 1826 uznano regułę, ze niewolnik staje
SIę wolnym, gdy wstąpi na terytoryum Austryi lub na paklad
okrętu austryackiego, a takze gdy jako niewolnik dostanie się
w posiad anie obywatela austryackiego w kraju lub zagranicą.
Tę regułę powtarza tez S 95 k. k.

786. W myśl S 95 dopuszcza SIę traktowania czło.
wieka jak niewolnika:

1) Każda osoba wtenczas, jeżeJi niewolnika, który
z jakiegokolwiek tytułu dostanie się w jej ręce, bądź
a) dalej pozbawia prawa użyvvania wolności osobistej
(ani dem Gebrauche seiner perso11lichen Freiheit hindert),
t. j. trzyma go u siebie w dalszej niewoli, bądź też b) od­
daje go w kraju lub zagranicą komuś drugiemu za nie­
wolnika.

2) Kapitan okrętowy wtedy także, jezeli aj podejmuje
się prze\vozu choćby jednego tylko niewolnIka, albo b) nie
dopuszcza do tego, aby niewolnik, który już odzyskał wolność
osobistą przez wstąpienie na pokład okrętu austryackiego,
lllÓgł z tego prawa korzystać, i w tym celu bądź sam temu
przeszkad za, bądź zezwala, aby kto Inny to czynił.

787. Osobny przypadek współwiny w zbrodni tra­
ktowania człowieka jak niewolnil{a uznaje S 213 k. k.
Zajdzie on wtedy, jezeli ktoś, cjloćby bez poprzedniej
z!ll0wy z osobą, która dopuściła się tej zbrodni, umyślnie
_zaniecha  przeszkodzić popełnjeniu tej ostatniej, a to po­
mimo, ze mógł był to uczynić, nie narazając na niebez­
pieczeństwo ani siebie samego, ani osób mu bliskich (9 212).
Postanowienie, dotyczące tego przypadku, jest wyjątkiem
od powszechnie wyznawanej przez kodeks reguły, ze
umyślne zaniechanie przeszkodzenia danej zbrodni, bez
poprzedniej zmowy, ma stanowić nie współwinę w tej sa.

19*

""­
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mej zbrod nI, lecz zbrodnię odrębnego rodzaju (9 212; por.
t. l. Nr. 382. 383).

B. Karygodność traktowania człowieka jako niewolnika.

9 191.
788. Przestępstwo to Jest zawsze zbrodnią gwałtu

publIcznego (przyp. X), za którą pospolicIe grozi kodeks
cięzkiem więzIenIem od 1 roku do D lat (9 95 1 ).

Surowszą karę (cięzkie więzIenIe do 10 i a wśrÓd
szczególnie obc14zaJących okolIcznoścI -- nawet do 20 lat)
przepisuje kodeks na przypadek, gdyby kapitan okrętu
austryackiego lub Inny poddany austryacki prowadzIł cIągły
handel niewolnikamI (9 95 2 ),

ARrrYKUŁ IV.

Uprowadzenie (Entfiil JliuJtg).
I{od k. ss 96. 97

A. Istota uprowadzenia.

9 192.

789. Nalezy ze stanowIska kodeksu obowiązującego
odróznlć dwie osobne postaci uprowadzenia, a mianowicie:
1) uprowadzenie nIewiasty w widokach małzeństwa lub
nierządu; 2) uprowadzenie a raczej wykradzenie osoby,
niesamowolnej ze względu na zamieszkanie.

790. 1) Upro\l\i adzenie niewiasty w wido­
k a c h m a ł z e ń s t wal u b n i e r z ą d u. Przestępstwa tego
dopuszcza się ten, kto niewiastę, 'wbrew jej woli,[za po­
mocą gwałtu lub podstępu, uprowadza, a to w zamiarze
skłonienia jej do małzeństwa lub nierządu. Blizszego wy..
jaśnienia wymagają, co do istoty tego przestępstwa, llastę"
pujące punkta:

aj Podmiotem Jego moze być zarówno męzczyznct,
jak kobieta. Zamiar bowiem skłonienia uwiezionej niewia­
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sty do lnaIzeństwa lub nierządu mógł był powziąć WIno­
wajca nIe dla siebie, lecz dla drugiego męzczyzny.

b) PrzedmIotem uprowadzenia moze być kazda nie­
Wlasta  stara lub młoda, panna lub męzatka i bez względu
na to, czy byłaby ona nieskazitelnych, czy tez złych oby­
czaJów 1. WarunkIem dla Istoty tego pr.6estępstwa jest
tylko, aby uprowadzona niewIasta nie zezwoliła na to, by
ją uwiezIono.

e) Działanie przestępne polegać musi na gwałtownem
lub podstępnem wywiezIenIu odnośnej niewiasty z miejsca,
gdzIe nie znajdowała się w mocy uprowadziciela, a za­
WIeZIenIU Jej tam, gdzie w Jego moc przechodzi. Czy zaś
to ostatnie miejsce jest juz lub nie jest jeszcze obraną
przez uprowadziciela metą wywiezienia, to kwestya ta jest
całkieln obojętna dla istoty rozbieranego tu przestępstwa.
Przestępstwo to uwaza się za dokonane juz z chwilą, gdy
wywIezienie doszło do takiego miejsca, w którern odnośna
nIewiasta dostała się w moc uprowadziciela 2.

dJ Skłonienie uwiezionej nIewiasty do małzeństwa
lub nierządu na rzecz uprowadziciela lub drugIego rnęz­
czyzny ma dla pojęcia tego przestępstwa znaczenie istotne
tylko Jako skutek, zamIerzony przez winowajcę.

l Nawet uprowadzenIe prostytutki mogloby podchodzIć pod
pOjęcIe rozbIeranej tu zbrodnI Por. w tynl duchu orzecz. NaJw.
Tryb. z 7 czerwca 1886, zb. Nr. 934.

2 Patrz w tym duchu orzecz NaJw. Tryb z 8 lIpca 1892, zb.
Nr. 1591.

791.2) WykradzenIe osoby niesamowolnej
z e w z g l ę d u n a z a m i e s z k a n i e. Przestępstwo to po­
pełnia ten, kto;7 ćlloćby za zgodą osoby't uprowadzonej, pod­
stępnie lub gwałtownie wykrada zonę męzowi, dziecko
jego rod zicom, albo pupila Jego opiekunowi lub wycho­

#

wawcy. Blizszy rozbiór istoty tego przestępstwa wymaga
następujących uwag:

aj Podmiotern wykradzenia moze być każdy, kornu
nie słuzy prawo dY5ponowania tern, gdzie ma zamieszki­
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wać osoba przez niego uprowadzona. Odpowiednio do tego
w razie utraty władzy rodzicielskiej, przestępstwa tego
dopuści się takie ojciec lub matka, przez uprowadzenie
własnego dziecka.

b) Przedmiotem wykradzenia może być tylko:  ) żona,
mająca prawny obowiązek zamieszkiwania z męzem (a więc
nie rozwiedziona ani nawet rozłączona od stołu i łoża);
) dziecko, znajdujące się pod władzą rodziców, względnie
tylko 'Ojca lub matki; wreszcie y) pupil, będący pod wła­
dzą opiekuna lub wychowawcy, bez wzg'lędu na to, czy
byłby sierotą, czy tez dzieckiem zyjących jeszcze, ale wła­
dzy nad niem sądownie pozbawionych rodziców (wzglę­
dnie ojca lub matki, gdyby jedno z nich tylko było jeszcze
przy zyciu).

ej Działanie przestępne polega na podstępnem lub
gwałtownerrl wyrwaniu uprowadzonego człowieka z tego
miejsca, gdzie się znajdował pod władzą osoby, od której
ma według prawa zależeć, i na przeniesieniu go w takie
miejsce, gdzie ma być on wyjęty z pod władzy tej osta­
tniej 080by. Z u'\vagi na tę okoliczność, nie dopuściłby się
wykradzenia dziecka, umieszczonego z woli lllatki na
pensyi, ten, ktoby je uprowadził w tym celu, aby na
własną odpowiedzialność wyrwać je z pensyi i odwieść do
matki 1.

d) ZezwolenIe osoby uprowadzonej na to, aby ją wy­
kradziono, nie uchylałoby istoty rozbieranego tll przestęp­
stwa, lecz tylko nadawałoby mu, co do kary, nizszą kwa­
lifikacyę, i to jedynie wtedy, gdyby osoba wykradziona
już była ukończyła 14 lat życia (9 97). Istotne znaczenie
ma dla pojęcia wykradzenia uiycie przez winowajcę pod­
stępu lub gwałtu tylko względem osoby, z pod której
władzy wydarł uprowadzonego przezeń człowieka.

e) Napozór mogłoby się wydawać, że skoro wykra­
dzenie jest przestępstvvem, które z istoty swojej narusza
interes nie osoby uprovvadzonej, lecz tej, która ma nad
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nią przez prawo uznaną władzę; to w przypadku zezwo­
lenia po stronie wykradzionego nalezałoby uwazać tego
ostatniego za wspólnika rozbieranego tu przestępstwa.
Konstrukcya ta jednak nie byłaby uzasadniona z tego po­
wodu  ze do istoty wykradzenia nalezy, aby winowajca
(sprawca, podzegacz lub pomocnik) był inną osobą niz ta,
która została lub miała zostać uprowadzoną 2.

f) Dla istoty tego przestępstwa obojętną jest rzeczą,
w jakim celu nastąpiło wykradzenie, oraz czy winowajca
zdołał lub nie dopiąć tego celu.

1 Por. W tym duchu orzecz. Najw. Tryb. z 9 stycznia 1892,
zb. 1493.

2 Podobnie rozstrzyga tę kwestyę Naj w . Tryb. Patrz orzeGz.
z 15 kw. 1884, zb. Nr. 630.

B. Karygodność uprowadzenia.

S. 193.

792. Uprowadzenie jest zawsze zbrodnią gwałtu pu­
blicznego (przyp. XI), bez względu na to, czy nastąpiło
w postaci uwiezienia niewiasty w widokach małzeństwa
lub nierządu (Nr. 790), czy tez w formie wykradzenia
osoby niesamowolnej co do zamieszkania (Nr. 791).

Nawet co do kary za tę zbrodnię uwaza kodeks tę
ostatnią okoliczność za obojętną a odróznia natomiast,
w odniesieniu do tej kwestyi, dwa następujące, na całkiem
odmiennych względach oparte, przypadki (S 97):

1) Uprowadzenie osoby, która na to nie zezwoliła
lub nie ukończyła jeszcze czternastu lat życia, w którym
to ostatnim razie odnośne zezwolenie zadnej wagi by nie
miało. Karą ma być wtedy cięzkie więzienie od 5 do 10
lat, a to odpowiednio do rodzaju środków, których użył
uV\Toziciel, i do złych następstw, które winowajca zdołał
lub zamierzał sprowadzić.

2) Uprowadzenie osoby, która na to zezwoliła i ukoń­
'czyła już czternasty rok zycia. Na ten przypadek kodeks
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przepisuje o wiele łagodniejszą karę, gdyz tylko ciężkIe
wIęzienie od 6 n11esięcy do 1 roku.

AR1'YKUL V.

Przymus do zmów ekonomicznych.
Ustawa z 7 kWIetnIa 1870 (dz. u. p. L 43).

Istota i karygodność tego przestępstwa.

9 194.

793. Kodeks karny z r. 1852 (99 479. 480. 481) uwa­
zał za osobne przekroczenia same zmowy ekonomiczne
bądź

aj pracodawców, aby przez ograniczenie obrotu prze­
mysłowego lub zredukowanie personelu roboczego narzu­
cić robotnikom mniej korzystne warunki pod względem
płacy lub Innych stosunków; bądź­

b) przemysłowców, aby narzucić publiczności wyższe
ceny za niektóre towary; bądź nareszcie ­

ej robotników, aby przez t. zw. bezrobocia wymódz
dla siebie na pracodawcach wyzszą płacę lub lnne ko­
rzystnieJsze warunki.

Od tego stanowiska jednak odstąpiło późniejsze prawo
austryackie. l&t wa z dn. 7 kwietnia 1870, normująca tak
zw. prawo koalicyjne (Gesetz ilber das 00 a litionsre cht),
uchyliła mianowicie odnoszące się do tej kwestyi 99 479.
480 i 481 k. k.  9 1) a, co do samych zmów kazdego z trzech
podanych wyzej typów, to ogranIczyła się ona do odebra­
nia im wszelkIej skuteczności prawnej (99 2. 4). Natomiast
uznała ona, ze względu na powyzsze zmowy, za osobne
przekroczenie uzywanie środków nastraszenia lub przeD
mocy w tym celu, aby bądź wymódz zawiązanie, rozsze­
rzenie lub przeprowadzenie odnośnej zmowy, bądź tez
aby osób, któreby nie chciały przystąpić do ZlTIOWY, nie
dopuścić do tego, by miały wykonać swoje dobrowolnie
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pOWZIęte postanowIenie CO do wydawanIa względnIe przYJ­
mowanIa roboty. Gwa t ten, o ile nie stanowi by jakIegoś
innego cięzszego przestępstwa, ma uchodzić za osobne
przekroczenIe, za które cytowana ustavva wyznacza karę
aresztu od 8 dni do 3 miesięcy (eS. 3. 4).

TYTUŁ IV.

Przestępstwa przeciwko innym interesom prawnym
jednostek

Klasyfikacya tych przestępstw.

S l gó.

794. Prócz bezpieczeństwa zycia i cia a, bezpieczeń­
stwa majątku i wo]ności osobistej, człowiek ma wiele in­
nych jeszcze interesów, które znajdują się pod ochroną
prawa. Nie wszystkIe one oczywiście posiadają kwalifikacYę
do tego, aby prawo miało W ich obronie uzbrajać się az
w represyę karną. K wahfikacyi tej np. nie posiada Interes
wIerzyciela, aby go dłuznik w swoim czasie zaspokoił, ani
interes gospodarza domu, aby lokator w oznaczonym ter­
minie wyprowadził SIę z mieszkania. Niektóre z tych in­
nych interesów jednak przedstawiają tak wielką doniosłość
dla zycia społecznego, ze okazuje się dla państwa rzeczą
konieczną zapewniać im mozliwie na)skuteczniejszą ochronę
od samowolnych zamachów ze strony złych ludzi. Zadanie
to spełnia państwo w ten sposób, ze w pewnych przypad­
kach uznaje za przestępstwa takze czyny, naruszające bez­
pieczeństwo innych jeszcze interesów ludzkich, nlz te, które
SIę odnoszą do organizmu fizycznego, majątku lub wolności
osobistej człowieka.

795. Przestępstwa, skIerowane przeciwko owym,
wspomnianym wyzej, innym interesom prawnym jedno­
stek, podzielić wypada ze "stanowiska kodeksu obowiązu­
jącego na dwie następujące główne kategorye:
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I. P r z e s t ę P s t w a p r z e c i w k o i n n y m i n t e­
r e s o fi p r a w n y m , n i ż b e z p i e c z e ń s t w o ż y c i a,
ciała, majątku i wolności osobistej. Tu na­
lezą przestępstwa: 1) przeciwko czci; 2) przeciwko go­
dności płciowej niewiast i nieletnich chłopców; 3) prze­
ciwko wierze małżeńskiej; 4) przeciwko prawu do t. zw.
miru ziemskiego i domowego; 5) przeciwko prawu au­
torskiemu; 6) przeciwko prawu do znaków towarovvych
i prawu ze względu na wynalazki; 7) przeciwko prawu
do tajemnicy listów i pism tudzIez nIektórych innych wy­
darzeń lub stosunków z życia prywatnego.

II. Z a m a c h y kar y g o d n e n i e n a p e w n e t y l k o,
lecz na jakiekolwiek interesa prawne czło­
w i e k a. Do tej kategoryi zaliczamy: 1) wymuszenie,
2) niebezpieczne pogrózki i 3) oszustwo.

ROZDZIAŁ I.

Przestępstwa przeciwko innym interesom prawnym,
niż bezpieczeństwo życia, ciała, majątku i wolności

osobistej.

AR TY KUŁ I.

Przestępstwa przeciwko czci.

I. Pojęcie czci, jako dobra, chronionego przez prawo, i klasyfikacya
przestępstw przeciwko temu dobru.

g 1 96.

796. Oześć lub honor, w etycznem znaczeniu tego
słowa, jest, w odniesieniu do każdego człowIeka, ogólnym
V\Tyrazem jego istotnej wartości osobi&tej. Wartość zaś oso­
bista kazdego człowieka jest wytryskiem tych wszystkich
przymIotów, które uwydatniają się w jego charakterze
indywIdualnym i w jego stanowisku społecznem, "Vv T na­
stroju jego uczuć i kierunku Jego woli, w stopniu jego
intelIgencyi i w zakresie jego wykształcenia, słowem w tern
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wszystkiem, czem potrafił stać się dany człowJek w życiu
prywatnem i pubIicznem. Jasną jest rzeczą, ze cześć w po­
wyzszem jej rozumieniu jest dobrem, którego nikt inny
nadwerężyć nie może prócz człowieka, do którego się ono
odnosi.

ł LIteraturat dotycząca tej kwestYl, Jest bardzo bogata. Podaje
Ją bardzo obszernie Fingef (Strafr. II. str. 117), a także Liszt
(Lehrb.   95). Z nowszych kSIążek na szczegolną uwagę zaslu­
gUJą: B I n d l n g' Die Ehre und ihre Verletzbarkeit (2 wyd. 1892).
!{ r a tz: Der strafrechtliche Begriff und das passive Subjekt der
Ehrverletzung, 1891. L a ID m a s c h: 1Jiebstahl und Beleidigung, 1893
(patrz także tego autora artykuI w Allg. oster Ger. Ztg. 1887.
Nr. 44). El selen: Wesen und Werth der Ehre, 1b94. Ecksteln:
Die Ehre in Philosophie und Re ht, 1899. Patrz także G l a s er
(Ge am1n. Schriften, II. str. 11 l F r l e d m a n 11: Objectives Pressver­
fahren und Officialverfolgung bei Ehrenbeleidigungen (Allg. ósterr.
Ger. Ztg. 1888) Po polgku patrz J e n d l: Naruszenie czci a obraza,
1b99 (takze w Przegl. pr. i adm. 1899)

797. Inne jednak znaczenIe posIada cześć, jako do­
bro, które znajduje się pod ochroną prawa I może stawać
się ofiarą zamachów przestępnych. W tern rozumIeniu
przez ą-ześć człowieka należy pojmować nie jego Istotną
wartość osobistą, lecz szacunek zewnętrzny, który mu Się
należy od Innych ludzi, z u\tvagI na powyższą jego war­
tość. Ten szacunek zaś jest dobrenl, które zalezy nietyle
od rzeczywIstej wartobcl danego człowIeka, Ile od opIniI,
która wytworzyła SIę o jego wartości u innych ludzi.
Prawo stoi na straży tylko tej opinii, zabraniając pod grozą
kary wszelkich wystąp"Ień, za pomocą których ktoś, bez
żad nej pzasadnlOnej przyczyny" dążyłby do obniżenia do­
breJ sławy drugiego w op\inii osób trzecich.

Szacunek, który się człowiekowI należy, ze względu
na Jego wartość osobistą, jest dobrem, do którego żaden
człowIek tytułu prawIlego utracić całkiem nigdy nie moze.
U najbardziej bowiem moralnie upadłego człowieka od­
zywa się przeciez pewna godność ludzka, którą trzeba
szanować. vVynIka stąd, że obraza czci jest przestępst em,
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którego przedmiotem stawać się moze kJ!- dy czło vt  k.
Zachodzi teraz pytanie, czy przedmiotem tego przestęp­
stwa mogą stawać się takie 1) korporacye ludzkie, tudziez
2) osoby zmarłe?

798.1) Obraza czci w odniesieniu do kor­
p o r a c y J l u d z k i c h. Nie ulega wątpliwości, ze z tych
samych przyczyn, dla których odmówiliśmy korporacyom
zdolności do popełniania przestępstw (por. t. I. Nr. 275),
nalezy się tez oświadczyć przeciwko przyznawaniu im ja­
kiejkolwiek rzeczywistej wartośc  moralnej. Korporacya
ma byt czysto fik cYJ ny" et więc nie moze posiadać zadnych
z tych przymiotów, które są nieodłączne od jakiegoś na­
stroJu pewnych realnie odzywających się uczuć i pewnej
realnie przejawiającej się woli. Tymczasem uczucia, któ.
remi się rządzi korporacya, i wola, która znajduje wyraz
w jej uchwałach - to w rzeczywistobci tylko uczucia
i wola tych osób fizycznych, które 5tOją na czele korpo­
racyi i steruJą jej dZIałalnością. Tak \vięc korporacya wła­
snego honoru nie posiada, a wskutek tego znów jest rze­
czą wykluczoną, aby mozna było dopuścić się przeciwko
niej obrazy czci.

Ni  wynika stąd jednak, aby z\tviązek między kor­
poracyą a honorem osób fizycznych, które ją reprezentują,
nie mógł być tak śCIsły, izby, wśród pewnych okoliczności,
zarzuty obelzywe pod adresem korporacyi nie musiały do­
tykać tej lub innej z owych osób i stawać się dla niej
obrazą czci; np. gdyby ktoś o zarządzie jakiegoś stowa­
rzyszenia głosił publicznie, ze jest bandą szubrawców.

Co do niektórych korporacyj, ustawodawca uwaza
nawet  _ góry za rzecz nie\tvątpli'\vą, ze, w razie napaści
na ich dobrą  reputacyę, stroną pokrzywdzoną będzie mu­
siał być zawsze honor pewnych osób fizycznych. Wycho­
dząc zaś z tego stanowiska. ustawodawca wymienia szcze­
gółowo tego rodzaju korporacye i z góry kaze podciągać
pod pOjęcie obrazy czci przypadki dopuszczania się prze­
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ciwko nIm czynów, które, w odniesieniu do osób fizycz­
nych, byłyby zamachem karygodnym na ich dobre imIę.
Do tej kategoryi rniano\vicie, z uwagi na występki i prze­
kroczenia obrazy czci (SS 487-495), zalicza prawo austrya­
ckie aj rodziny, b) władze publiczne lub ich pOJedyncze
organa, o ile vvystępują vv charakterze urzędowym, e) kor­
poracye pravvnie uznane (S 492 k. k.), a takze (i to nawet
w odniesienju do publicznych obelg z S 496), d) Izby Rady
Państwa, e) Sejm} krajowe, f) cesarską armię i marynarkę
względnie ich samodzielne oddziały (art. V. nowo z 16 gr.
1862; dz. u. p. Nr. 8 ex 1863).

Co się tyczy zaś i nn ych k0:r:.por acyj , których ustawo­
dawca do vvskazanej wyzej kategoryi wyraźnie nIe zali­
czył, to trzeba do nich stosować ogólną regułę, ze zarzu­
canie im czegoś nieuczciwego moze o tyle tylko podcho­
dzić pod pojęcie obrazy czci, o ile w danym przypadku
konkretnym wyszłoby na Jaw, że odnośny zarzut uwłacza
honorowi pewnej oznaczonej osoby fizycznej. Z tego punktu
widzenia Najw. Tryb. w świezo wydanem orzeczeniu uznał
bardzo słusznie, ze redakcya pisma peryodycznego, jako
taka, nie moze być przedmiotem obrazy czci, lecz ze za­
rzut obelzywy, uczyniony pismu, mógłby podchodzić pod
pOjęcie obrazy czci tylko wtedy, gdyby okazało się, ze był
skierowany przeciwko wszystkim lub niektórym oznaczo­
nyn1 redaktorom odnośnego pisma 1.

ł Patrz L o r enz: Kann eine Zeitung Object der Ehrenbeleidi­
gung sein (A.llg. osterr. Ztg. 1902. Nr. 19).

799. Obraza czci względem osób zmarłych
Człowiek z chwilą śmierci usuwa się z pod wszelkiej JU­
rysdykcyi ludzkiej, a nizszy lub wyższy szacunek, któryby
okazywano .lego pamięci, jest rzeczą, która dla niego sa­
mego musi być juz pozbawiona wszelkiej wartości. Nie
znaczy to jednak, aby dla niektórych osób zyjących pamięć
zmarłego nie mogła być tak droga i nie mogła tak ściśle
wiązać się z ich własną godnością, izby okrywanie owej
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pamięci niesławą nie musiało w drodze odblasku uwłaczać
ich honorowi. W uznaniu tej prawdy kodeks obowiązu­
jący podciąga pod pojęcie obrazy czci takze obelzywe
szarpanie sławy zmarłego (S 492), a do uwazania się "'ł.J pO°
dobnych przypadkach za stronę pokrzywdzoną upowaznia
krewnych zmarłego, jego małzonka, przysposobicieli i wy­
chowavvcóvv, przysposobieńców i wychowanków, pupilów,
a takie powino\vatych w linii prostej bez ograniczenia,
a w linii bocznej - tylko do stopnia rodzeństwa (S 495).

800. Zamachy przestępne na cześć człowieka poda
ciągnąć nalezy pod trzy następujące główne typy:

I. Przestępstwa  które cześć naruszają. Do tej ka­
tpgoryi trzeba zalIczyć wszelkie wystąpienia, w drodze któ­
rych winowajca bądź 1) kłamliwie obwinia kogoś wobec
osób trzecich o jakIeś czyny lub rY8Y charakteru, uwła­
czające jego honorowi; bądź 2) rozgłasza o kimś, z uJmą
dla Jego czci, choćby prawdzIwe wydarzenIa z jego zycia
prywatnego lub rodzinnego Ze stanowiska kodeksu au­
stryackiego \NeJdą do tej kategoryi: oszczerstwo czyli po­
twarz (SS 209. 210), cztery przypadki obrazy czci z 99
487 --492, a talcze wYjawianie tajemnIcy chorych przez
osoby, powołane do pełnIenIa na ich korzYbć słuzby sa­
nitarnej (S9 498. 499).

II. P r z e s t ę P st w a n i e b e z p i e c z n e d l a c z ci. Cllara­
kter ten trzeba będzie przyznać wRzelkiego rodzaju obelgom,
tak słownym Jak czynnym, które winowajca zadawać bę­
dzie drugiemu człowiekowi wobec osób trzecich lub przy­
najmniej wśród takich okoliczności, izby dana obelga mo­
gła była dojść do wIedzy osób trzecich. Obelgi takle uwa­
zamy za niebezpieczne dla honor.u osoby, niemi dotkniętej,
z tego powodu, ze mogą one łatwo wywołać w innych
ludzIach mniemanie, ze powyzszą osobę to tylko spotkało
na co ona rzeczywiście zasłuzyła. Ze stanowiska kodeksu
austryackiego zaliczYlny tutaj publiczne obelgi lub znie­
wagi czynne z S 496.
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III. f->rzestępstwa, które tylko ranią człowieka
VI jego poczuciu godności osobistej. Tu nalezałoby
zaliczyć wszelkie obrazy honoru, wyrządzane danej osobie
VI cztery oczy. Prawo obowiązujące jednak w zasadzie nie
uwaza takich obraz za przestępstwa \ z wyjątkiem jednego
tylko przypadku, przewidzianego w S 497 k. k., t. j. czy­
nienia komuś bez uzasadnionej przyczyny wyrzutów z po­
wodu odbytej lub darowanej kary.

1 Obraza honoru w czter) OCZy stanowiJaby w pra"\Vle austry­
acklem tylko przevvinlenle, znane pod nazwą Ehrenkrankung
l podlegające orzecznIctwu wladz polItycznych w myśl S 1339
kod. cyw. Patrz co do tej kwestYl Girtler v. I{leeborn (Ang.
osterr. Ger. Ztg. 1898 Nr. 10) l N e u g r b s c h l (tamże, 1898. Nr. 103).

I. Naruszenie czci.

1. Oszczerstwo czyli potwarz (Vel.1eulndung).
I{od. k. ss 209. 210.

A. Istota oszczerstwa.

S 197.

80 t. Oszczerstwem, w myśl kod. austr., nazywa się
kłamliwe obwinienIe kogoś o zbrodnię bądź przed zwierzch­
nością, bądź vV taki sposób, ze obwinienie to mogłoby stać
się powodem do urzędowego wdrozenia przeciwko osobie,
niem dotkniętej, śledztwa lub przynajmniej jakichkolwiek
dochodzeń.

802. Na szczególną uwagę, co do istoty oszczerstwa,
zasługują następuJące okolIczności:

aj Potwarca musiał mieć świadomość tego, że zbro­
dnia, którą drugiemu zarzuca, jest zmyślona, t. j., ze albo
nie miała ona nigdy miejsca, albo że kto inny ją po­
pełnił.

b) Potwarca musiał mieć zamIar, skierowany bezpo­
średnio ku temu, aby nie na żarty, lecz na seryo obwinić
pewną imiennie lub w inny wyraźny sposób oznaczoną
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osobę o zbrodnię zmyśloną. Co zaś winowajca chciał przez
potwarz osiągnąć, a mianowicie czy dązył do wywołania
przeciwko obwinionemu postępowania karnego lub dyscy­
plinarnego, czy tez tylko - do oszkalowania go przed in­
nemi osobami, lub nawet do ukrycia własnej winy; to juz
jest kwestyą całkiem obojętną dla istoty oszczerstwa.
Równiez nIe jest dla pojęcia oszczerstwa rzeczą konieczną,
aby sprawca wiedział, ze zmyślone przezeń przestępstwo
jest ze stanowIska kodeksu zbrodnią, a nie występkiem lub
przekroczeniem (por. F i n g e r: Strafr. II. str. 134). Wymaga
się jednak, aby potwarca obwiniał na seryo, t. j. z całą
świadomością, ze przez to moze narazić obvvinionego na
jakiekolwiek dochodzenia urzędowe w przedn1.iocie zarzu­
canej mu zbrodni 1.

e) Pod względem przedmiotowym trzeba dla istoty
oszczerstwa, aby zmyślone przestępstwo uwazał kodeks
za zErodnię, tudziez aby obwinienie o to przestępstwo na­
stąpiło albo bezpośrednio przed zvvierzchnością 2j albo
w taki sposób, izby mogło słuzyć za podstawę do wdro­
zenia przez właściwą władzę jakichkolwiek dochodzeń
przeciwko obwinionemu. Stawiając ten ostatni warunek,
kodeks miał oczywiście na myśli tylko przypadki, w któ­
rych potwarca występuje z odnośnem obwinieniem nie
przed zwierzchnością., lecz przed osobami prywatnemi lub
w miejscu publicznem.

d) Przez śledztwo lub dochodzenia, wdrozone urzę­
dowo, nalezy pojmować nietylko postępowanie karne przed
sądem, ale takze postępowanie dyscyplinarne, zarządzone
przez tę władzę cywilną lub wojskową.. której obwiniony
podlega.

l Odmiennego zdanIa Jest L a fi m a s c h (Grunclr. str. 49. 50).
Według tego autora zalniar winowajcy musi być zawsze skiero­
wany ku wywalaniu przeciwko osobie spotwarzonej postępowa­
nia karnego o zbrodnię, przyczem zamiar ten może być albo
bezpośredni, co nastąpi w przypadkach obwinienia kogoś przed
zwierzchnościch albo pośredni, co zajdzie wtedy, gdy potwarca



OBRAZA CZCI 305

wystąpII z obwinienIem przed osobamI pryvvatnemi. Por. wyzej.
Nr. 583. dop. 2.

2 Przez zvvierzchność POJlIlować należy nietylko urzędy po­
walane do ścigania przestępstw (sądy, prokuratorya państwa,
wladze bezpieczeństwa, zandarmerya), ale wogóle wszystkie urzędy
publIczne, które są organami wladzy państwoweJ bez względu
na ten lub Inny, przekazany im, zakres dzialania. Patrz co do
tej kwes tyi S 84 proc. k.

,

B. Karygodność oszczerstwa.

9 1 98.

803. Oszczerstwo jest w prawie austryackiem zawsze
zbrodnią, zabronioną pod karą, którą pospolicie ma być
cięzkie więzienie od 1 roku do [) lat.

VVyzszy zakres cięzkiego więzienia (do 10 lat) prze­
pisuje 9 210 w trzech następujących przypadkach:

a) jezeli oszczerca uzył szczególnego podstępu, aby
uczynić obwinienie wiarygodnem;

b) jezeli naraził osobę spotwarzoną na większe nIe­
bezpIeczeństwo; wreszcie

e) jezeli był słuzącYln, domownikiem lub podwła­
dnym osoby spotwarzonej, albo tez jezeli jako urzędnik
dopuścił się oszczerstwa w drodze urzędowej.

2. Obraza czci (Ellfj.ćłtbeleidigung).
l{od. k. ss 487-495.

A. Istota obrazy czci.

9 199.
804. Przestępstwo to obejlnuje w myśl kodeksu obo­

wiązującego cztery następujące przypadki:
1) Bezzasadne obwinianie kogoś o zbrodnię, wystę..

pek lub przekroczenie (9 487);
2) bezzasadne obwinianie kogoś o inne czyny nieu­

czciwe lub nieobyczajne (9 488);
3) rozgłaszanie o kimś innych, CZCI uwłaczającychKrzymuski. T. II 20
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a choćby prawdziwych, wydarzeń z jego zycia prywatnego
lub r odzinnego (S 489);

4) obelzywe obwinianie kogoś o rysy charakteru') bu­
dzące pogardę, lub wystawianie go na urągo,¥isko pu­
bliczne (inne publiczne lzenia z S 491).

We wszystkich wskazanych wyzeJ czterech przypad­
kach wino"vaJca dopuści się obrazy czci, gdy w sposób,
który nlzeJ poznamy, będzie bądź uwłaczał honorowi ja­
kiejś osoby fizycznej, bądź zniesławiał pamięć zmarłego
(S 492), bądź ublizał jednej z korporacyj wymienionycł-l
w S 492 k. k. i wart. V nowo z 17 grudnia 1862 (patrz
wyieJ Nr. 798).

805. P r z y p a d k i I j II o b r a z y c z c i (SS 487. 488)
Dwa pierwsze przypadki obrazy czci róznią się między
sobą tylko rodzajem zarzJ}canych komuś bezzasadnie czy­
nów niehonorowych. CzynamI ternI w pierwszym przy­
padku muszą być przestępstwa, w drugim - działanIa
nieuczci we lub nieobyczajne.

Pojęcie czynów przestępnych nie wymaga bliższego
wyjaśnienia. Wlauomo bowiem, ze obejmuje ono wszelakIe
zbrodnie 'I występki i przekroczenia. Co do obwinienia
o zbrodnię jednak trzeba zanotować, ze dla istoty obrazy
czci z S 487 koniecznym jest warunkiem, aby to ObWI­
nienie podchodzić nie mogło pod pojęcie zbrodni oszczer­
stwa z S 209 k. k.

Mniej ścisłem Jest pOJęcIe czynó\v nieuczciwych lub
nieobycza]nych l dlatego kodeks wYJaśnia, ze są to czyny,
które nadają się do tego, aby obwinIonego w opInii pu­
blicznej podać w pogardę lub ponizyć.

806. Samo obwinienie musi w obu omawianych tu
przypadkach nosić na sobie cztery następujące znan1iona:

aj Musi być ono tego rodzaju, izby Jego przeznacze­
niem nie miało być dOjście tylko do wiadomości obwinio­
nego. Wypływa to z samej natury obrazy czci, jako na­
ruszenia szacunku, który się komuś od innych osób nalezy.
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Obwinienie więc musi nastąpić albo \v obecności osoby
trzeciej, albo ",r taki sposób, izby miało dOJŚć do jej wiedzy.

bj Musl być ono skierowane przeciwko pewnej oso­
bie, oznaczoneJ wyraźnie, t. j. bądź imiennie, bądź przez
podanIe takich znamion, które się do niej niew--ątpliwIe
odn oszą (9 488).

ej ObwinienIe n1usi być bezzasadne, t. j. musi zarzu",
cać czyny niepravvdzIwe. Zdawałoby się wobec tego, ze
udowodnienie prawdziwości zarzucanych czynów powin­
no by w kazdym przypad ku słuzyć osobie, od której vvyszło
obwinienie, Jako środek do wykazania, ze nie popełniła
obrazy czci. Prawo austryackie Jednak nie posuwa się tak
daleko w dopuszczaniu t. zw. d o w o d u p r a w d y, lecz
vvśród pewnych okoliczności, które poznamy nizeJ, odrzuca
stanowczo jego przeprowadzenie. W przypadkach więc,
w których osobie, obwinionej o obrazę CZCI, nie słuzy
exeeptio veritatis, za nieprawdzIwoŚCIą zarzucanych przez
nią czynów przemawIa niejako fikcya prawna, której oba­
lić nIe wojno.

dj Pod względem podmiotowym obwInienIe musi
wychodzić od osoby, która nIe minlowolnie wyrwała SIę
z odnośnym zarzutem, lecz wystąpiła z nim w zamIarze
podania do wiadomoścI osoby trzecIej faktu, ze l{toś drugi
dopuścIł się danego czynu przestępnego lub niehonoro­
wego. Zalniar ten, juz sam przez się,  tanowi animus in­
iuriandi, tak, ze dla istoty obrazy czci niema potrzeby,
aby ten, kto bezzasadnie obwInia drugą osobę o czyn nie­
godziwy, chciał Jeszcze specyalnIe ubhzyć tej osobie 1.
W tern rozumIenIU obraza czci z 99 487 i 488 k. k. musi
być zawsze przestępstwem umyślnem 2. Nie znaczy to Je­
dnok, aby osoba, vvinna obrazy CZCI w d wóch oma \VIa­
nych tutaj przypadkach, musIała zawsze wiedzieć, ze ob­
wInia bezzasadnIe, t. j. ze zarzucane przez nią czyny są
nieprawdzIwe. Wśród pe\tvnych bowiem okoliczności, które
poznamy nIzej, przy rozbiorze exeeptionis veritatis, kodeks
obowiązujący uwaza za \Vlnnego obrazy CZCI takie czło...

20*
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wieka, który o  inił. ąrugiego o czyn przestępny lub nie­
honorowy dlatego, ze le  o yśl::ie dał wiarę faktom,świad.
czącym tylko pozornie  o słuszności jego zarzutów (S 490 1)'

1 Specyalnego animus iniuriandi żąda zato kodeks dla istoty
przekroczenia z S 497 (in der Absicht ihn zu schmahen), t. j. w przy­
padku zarzutów z powodu odcier'pianej lub darowaneJ kary. \

I

2 Tego samego zdania są F i n g e r (Stra{r. II. str. 128) i L a m­
m a s c h (G11'1;tndr. str. 50). Contra oświadcza się J a n k a (Strafr.
S 117. str. 218 ex 1902), wedlug którego obraza czci ma być prze­
stępstwem nieumyślnenl w tych wszystkich przypadkach, \v któ­
rych jej istoty niema wykluczać navvet ta okoliczność, że wino­
wajca sądzH lekkomyślnie, iż występuJe ze slusznemi zarzutami.

807. Wielką doniosłość dla istoty obrazy czci, przez
bezzasadne obwinianie kogoś o czyn przestępny lub nie­
honorowy, posiada kwestya, w jakim zakresie kodeks karny
dopuszcza osobę, która ma za podobną obrazę czci odpo­
wiadać, do przeprowadzenia przed sądem dowodu prawdzi­
wości czynów, przez nią komuś drugiemu zarzucanych.
Dowód ten bowiem musiałby zawsze odbierać odnośnemu
obwinieniu charakter bezzasadności, a wskutek tego wy­
kluczałby takze mozność uwazania go za obrazę czci
z SS 487 i 488 k. k. (por. Nr. 806 ad c).

Ze stanowiska kodeksu obowiązującego nalezy co do
tej kwestyi odróżnić trzy następujące kategorye przy­
padków:

a) Obwinianie kogoś o przestępstwa   .karg owo-pry­----- "-  ­
wat ne, t. j. takie, które mogą być ścigane tylko na żąda­
nie pokrzy"\vdzonego. Tu ustawa oświadcza stanowczo, że
osoby, która ma z tego tytułu odpowiadać za obrazę czci,
nie mo zna nigdy dopuszczać do przeprowadzenia dowodu
prawdy (S 490 1 in fine) 1.

b) Ob"vinianie kogoś o przestępstwa ś cig ane !:- u zędu
lub o czyn_y niehonorowe, jezeli wystąpiono z odnośnemi
zarzutami bądź w dziełach drukiem wytłaczanych (in
Druckwerken) 2, bądź w rozpuszczanych pismach lub utwo­
rach obrazowych. W przypadkach tego rodzaju exceptio
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veritat-is słuzy osobie obwiniającej, ale z tern zastrzeze­
niem, ze będzie wolna od kary za obrazę czci wtedy
tylko, skoro potrafi wykazać prawdziwość samych czynów,
o które obwiniała, nie--zaś tylkó -prawdziwoŚĆ faktÓw, na
podstawie których mogła ona była, nie bez pewnej słusz­
ności, mniemać, ze jej zarzuty by y uzasadnione  (9 490 1 ;.--­
por.' Nr. 806. ad d., z właszcza d op. 2).

ej Obwinianie kOgOb w jakikolwiek inny sposób o prze­
stępstwa ścigane z urzędu lub \ o czyny niehonorowe. Tu
ustawa dopuszcza dowodu prawdy w jaknajszerszym za­
kresie. Uznaje ona bowiem obwiniającego za wolnego od

__ fM.'J t

kary navvet wtedy, jezeli tenze potrafi wykazać takie oko­
liczności, z l{tórych wyszłoby na jaw, ze zachodziły dosta­
teczne powody, aby mozna było uwazać odnośne obwi.,
nienie za zgodne z pra"vdą (9 490 2) 3.

1 F i n g e r (Strafr. II. str. 147) i L a m m a s c h (Grundr. str. 52)
sądzą, że dovvód prawdy, \tV razie obrazy czci przez obwinienie
o przestępstwo skargowo-pry\vatne, lIla być wykluczony tylko
wtedy, jezeli dopuszczono się takiego ob\tvinienia w dziełach dru­
kiem wytlaczanych, względnie w rozpuszczanych pismach lub
utworach obrazowych. Pogląd ten uvvazamy za nietrafny z dwóch
następujących przyczyn: a) Ustawodawca w S 490 1 in fine mówi
wyraźnie: "In letztere'J'n Fa,Ue ist er (der Beschuldiger) n i e zum
Bemeise der Wah?'heit seinwr Angaben zuzulassen,. b) sam Finger
przyznaJe, iz \v tego rodzaju przypadkach dowód prawdy bylby
mozliwy tylko bądz na podstawie ju  zapadlego wskutek skargi
prywatnej wyroku sądo\tvego, bądź w drodze procesu karnego,
zarządzonego na żądanie pokrzywdzonego, a więc w d r o d z e
c a l k i e ID n i e z a l e z fi e j o d wal i o s o b y, której, z tytulu od­
nośnego obwinieni , wytoczono proces karny o obrazę czci z S
487 k. k.

2 Co do pojęci  d z i e I vV y t I a c z a n y c h li r u k i e m patrz art.
II. z Pat. wprow. do kod. k. z 1852.

3 Czy okoliozności, które przedmioto\tvo lTIogly byly uspra­
wiedliwić uwazanie obwinienia za uzasadnione, byly wiadome
obwiniającemu w chwili, gdy tenże wystąpiI z odnośnemi za­
rzutami, jest dla kwestyi uwolnienia go od kary rzeczą caIkiem
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oboJętną. Za to koniecznem Jest, aby te okoliczności zachodziIy
JUż w czasie, w którym nastąp Ho obwinienie. Por. co do tej sa­
mej opinii F i n g er: Strafr. II. ,;tr. 147.

808. P r Z y P a d e k III. o b r a z y c z c i ( 489). Jest
to rozgłaszanie o kirnś czci uwłaczających, a cp.oć-by pra­
wdziwych "\vydarzeń z zycia prywatnego lub rodzinnego,
wszakże tylko wtedy, skoro rozgłaszanie to nastąpiło bądź
w dziełach drukiem wytłaczanych" w rozpuszczanych pi­
smach lub utworach obrazowych, bądź nawet w formie
ustnych, ale publicznych wynurzeń. Charakter publiczny
zaś mieć będzie odnośne wynurzenie wówczas, gdy je
ggłoszono wśród okoliczności, które kazą lub pozwalają
spodziewać się, ze jego osnovva dojdzie do wiadomości
szerszych kół osób 1.

1 Por. orzecz. plen. N. T. z 16 listop. 1882; zb. Nr 480.

809. Oprócz tego na szczególną uwagę. co do istoty
omawianego tutaj przypadku obrazy czci, zasługują dwie
następuj ące k westye :

a) Pierwiastek obrazy czci tkwi tutaj nie w czynie­
niu ko.muś bezzasadnych, a jego dobrej sławie uwłacza­
jących, zarzutów, lecz jedynie w dawaniu rozgłosu z ujmą
dla czci drugiej osoby, pevvnym choćby pravvdziwym, ale
zaszczytu jej nie przynoszącym faktom z zycia prywatnego
lu b rodzinnego. Tern się oczywiście tłól11aczy, ze ewceptio

J veritatis nie moze tu znaleść zadnego zastosowania (9 490 1
in fi/J e).

b) Kodeks przeprowadza wazną róznicę między roz­
głaszaniem wiadon10ści, o których tu mowa, w dziełach
wytłaczanych drukiem, w rozpuszczanych pismach lub utwo­
rach obrazowych, a Jch rozgłaszaniem w formie ustnych,
ale publicznych wynurzeń. Róznica ta mianowIcie uwy­
datnia się w tern, ze w przypadkach pierwszego rzędu
rozgłaszanie wiadonlości, o których tu mowa, będzie z wsze
stanowiło obrazę czci: podczas gdy w przypadl\ach dru­
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giego rzędu będzie ono obrazą czci tyll{o o tyle, o ile szcze­
gólne okoliczności nie zniewoliły sprawcy do dania roz­
głosu odnośnym faktom.

810. Przypadek IV. obrazy czci ( 491). Przy­
padek ten obejmuje tak zwane przez kodeks i n n e p u­
b l i c z n e 1 z enia (andere offentliche Schmahungen)., Obrazy
czci dopuszcza się z tego tytułu ten, kto bądź publicznie
lub wobec kilku osób (dffentlich oder vor IJnehreren Leu­
ten) \ bądź też w dziełach, wytłaczanych drukiem, w roz­
puszczanych pismach lub utworach obrazowych, bez po­
dawania zadnych określonych faktów, albo obwinia pewną
oznaczoną osobę o rysy charakteru (Eigenschaften oder
Gesinnungen - u s p o s o b i e n i e l u b P o g l ą d y) budzące
pogardę, albo tez wystawia ją na urągowisko publiczne
(np. jezeli na ulicy szydzi z niej w sposób, który ją ośmie­
sza). Oznaczenie osoby zelzonej musi być wprawdzie wy­
raźne, ale obojętną jest rzeczą, w jaki sposób winowajca
ją określił, czy imiennie, czy tez za pomocą znamion, które
się do niej niewątpliwie odnoszą.

1 WyrażenIa offentlich oder vor mehreren Leuten
uzywa kodeks obowiązujący Z okazyi innych Jeszcze przestępstw
(patrz SS 59 c. 63. 65. 80. 300. 303. 496) l ważną .l est rzeczą zdać
sobie Jasno sprawę z Jego znaczenia. Otóż wedlug poglądu caI­
kIem ustalonego w Judykaturze Najw. Tryb. i vv doktrynie, wy­
raz o ff e n t l i c h ma oznaczać miejsce, które kaze lub pozwala
spodziewać się, że to, co powiedzIano, magloby dojść do wiado­
mości większej liczby osób, bez względu na to, czy \tV danej
chwili znajdowaloby się tam rzeczy¥riście więcej osób (orzecz.
z 10 lut, 1853; zb. Glasera Nr. 262); wyrazy za<3 "v o r m e h r (3 r e n
L e u t e nU oznaczać maj ą obecność nie JedneJ tylko innej osoby,
lecz co najmniej dwóeh innych osób (orzecz. z 28 st. 1853: zb.
Glasera Nr. 251). Porówn. co do tej kwestYl H e r b s t: Handb.
ad S 63.

811. Od dwóch pierwszych przypadków obrazy czci
rózni się omawiany tutaj przypadek czwarty w tym isto­
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tnym punkcie, ze obraza czci nie polega tutaj na obwi­
nianiu kogoś o zadne oznaczone czyny niehonoro e. Obrazę
czci stanoWI tu jedynie bezzasadne zarzucanie komuś nie­
honorowoścI, tkwIącej w nastroju jego uczuć lub myśli.
Tern się tez tłómaczy, ze exceptio veritatis, do której ustawa
upowaznia osobę, obwinIoną o publiczne lzenia, przybiera
całkiem inne znaczenie. Bezzasadność Jej zarzutów odpa­
dnie mianowicie juz wtedy, gdy wykaz e ona przed sądem,
ze ten, kto został przez nIą zelzony, popełnił rzeczywiście
jakiekolwiek czyny nIehonorowe, byle tylko były one tego
rodzaJu, izby dowodziły, ze ich sprawca posiada właśnie
ów W drodze lzenia mu zarzucany a godny pogardy cha­
rakter 1.

1 Najw. Tryb. jednak uznał w orzecz. z 9 czerwca 1882. 1. 2001
(patrz wyd. Manza kodeksu, ad SS 487-496. Nr. 24), ze fakta, ma­
Jące uzasadniać słuszność zarzucaneJ nlehonorowogci, musIały JUz
zachodzIĆ w czasie, gdy nastąpIło IzenIe

B. Karygodność obrazy czci.

9 200.

812. Z u wagi na karygodność nalezy, vV myśl ko­
deksu obowiązującego, odróznić dwa rodzaje obrazy czci,
a mianowicie obrazę czci p o s p o l i t ą i k wal i f i k o w a n ą,
t. J. popełnioną w drodze druku.

Pierwszą obrazę CZCI uwaza kodeks zawsze tylko za
przekroczenie, obłozone aresztem od 1 do 6 miesięcy.
Drugiej, t. j. kwalifikowanej obrazie czci, nadaje kodeks
charakter występku, za który ma spotkać winowajcę kara
aresz u od 6 miesięcy do 1 roku (9 493 1)'

Karom powyzszym ma w myśl vvyraźnego postano­
\vlenia kodeksu (9 493 2) ulegać nietylko ten, kto pierwszy
wystąpił z odnośną obrazą, ale takie kazdy, kto obrazę,
juz przez innego wyrządzoną, usIłował dalej roznosić.
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813. Co SIę tyczy samego wymiaru kary za obrazę
czci, to) jako okoliczności szczególnie obciąza]ące, kodeks
kaze uwzględnIać trzy następuJące przypadki (9 494):

a) jezelI wyrządzono obrazę naczelnikowI lub ofi­
cyalnemu przedstawicielowi obcego państwa, utrzymuJą­
cego z cesarstwem austryackIem stosunki uznanej przez
prawo mIędzynarodowe komItywy;

b) Jezeli winowajca obrazIł osobę, względem której
zaciągnął jakieś szczególne obo\viązki, lub której powinien
był okazywać specyalne uszanowanie;

ej jezeli wskutek doznanej obrazy pokrzywdzony bądź
ponIósł jakąś szkodę lub znalazł się w Jakiemś nIebezpie­
czeństwie co do wolnoścI osobisteJ, co do dalszej karyery
lub co do prowadzonego procederu, bądź tez ujrzał się
w niemoznoścI przeprowadzenIa innych praw.

814. vVazną kwestyą, w odniesieniu do karygodności
obrazy CZCI, jest pytanie, pod jakim warunkiem formalnym
ma względem tego przestępstwa powstawać dla państwa
prawo karne podmiotowe (por. t. 1. Nr. 241).

Kodeks wyznawał co do tej kwestyi zasadę ścigania
obrazy czci tylko na ządanie strony obrazonej (9 495). No­
wela z 17 grudnia 1862 (dz. u p. Nr. 8 ex 1863) wpro­
wadziła kilka waznych wyjątków, nadając wśród niektó­
rych okoliczności obrazie czci charakter przestępstwa, to
ściganego tylko z urzędu, to ściganego z urzędu ale za
upowaznieniem odnośnej władzy, to wreszcie ściganego
z urzędu i za zgodą pokrzywdzonego, ale dopuszczającego
takie ściganIa w drodze skargi prywatnej.

W myśl NowelI mianowicie nalezy co do tej kwestyi
odróznić trzy następujące kategorye przypadków:

1) Obrazę czci, wyrządzoną całej Radzie Państwa lub
jednej z jej d\vóch izb, Sejmowi krajowemu lub władzy
publicznej. Przestępstwo to ma być zawsze ścigane z urzędu
(art v. 1)
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2) Obrazę czci, wyrządzoną cesarskiej armii lub ma­
rynarce, względnie jakiemuś samoistnemu ich oddziałowi.
Przestępstwo to ma być wprawdzie przedmiotern docho­
dzenia z urzędu.. ale tylko za uprzednią zgodą ministra
wojny, względnie ministra marynarki, gdyby talii osobny
urząd istniał (art. V. 2) 1.

3) Obrazę czci, popełnioną w drodze druku (wystę­
pek z S 493) przecIwko urzędnikowi lub słudze publicz­
nemu, przeciwko wojskowemu lub duszpasterzowi, skoro
obraza ta odnosi się do czynności zawodowych jednej
z powyższych osób. Występku tego sąd może dochodzić
tak w drodze skargi prywatnej, jak na żądanie prokura­
tora, który jednak, przed wdaniem się w sprawę karną,
powinien się upewnić, że pokrzywdzony zgadza się na
jej wytoczenie a, w razie niemozności przesłuchania tego
ostatniego - że się na to zgadza jego przełożony lub za­
raz po nim idąca wyższa władza. O prawie skargi pro­
kuratora \tv omawianych tutaj przypadkach obrazy czci to
jeszcze trzeba zanotować, że ulega ono przedawnieniu,
ustanovvionemu w S 530 k. k. dla skargi prywatnej po­
krzywdzonego (art. V. 3' 4' 5)'

1 Gdyby chodziło o obrazę, wyrządzoną obronie krajowej, to
o upowaznlenle do wnieSIenIa skargI prokurator musiaIby się
zwrÓCIĆ do ministra terze obrony. Por. rozp. Hunistra sprawiedL
z 21 września 1873. L 10312

3. Naruszenie tajemnicy pacyentów przez osoby, peł­
niące służbę sanitarną!ł

I{od. karno ss 498. 499.

A. Pojęcie tego przestępstwa.

S 201.

8 ł 5. Są choroby, których rozgłaszanie musi szkodzić
jezeli nie honorowi, w etycznem rozumieniu tego pojęcia,
to wartości społecznej osób niemi dotkniętych. Wystarczy
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zacytować w drodze przykładu choroby weneryczne, zbo­
czenia układu nerwowego, a takie stan brzemienny u ko­
biet, które, bez ujmy dla swojej czci, przyznaćby się do
niego nie mogły. Jasną jest rzeczą, ze dla osób intereso­
wanych, jest najczęściej rzeczą całkie1ll niemozliwą trzy­
mać w zupełnej tajemnicy tę lub inną chorobę sekretną,
a to z powodu potrzeby przeprowadzenia odpowiedniej
kuracyi. Z uwagi na to, ci, którzy z profesyi trudnią się
leczenienl lub pielęgnowaniem chorych (lekarze, chirurdzy,
akuszery, akuszerki), a takie przyrządzanIem dla nich le­
karstw, według przedłoionych im recept (aptekarze), znaj­
dUją się w tern położeniu, ze muszą dowiadywać się o naj­
sekretniejszych chorobach odnośnych pacyentów. Idzie o to
tylko, aby tą drogą powyzsze choroby nie miały tez do­
stawać się do wiadomoścI innych nIepowołanych osób i nie
miały wskutek tego szkodzić reputacyi bpołecznej danego
pacyenta. W obronie tego to interesu, prawo uwaza za
przestępstwo wyjawianIe bez uzasadnionej przyczyny ta­
jemnic, dotyczących stanu zdrowia pacyentów, przez osoby,
mające pełnIć na ich korzyść słuzbę sanitarną. Kodeks
obowIązujący zalicza do takich osób lekarzy, chirurgów,
akuszerów, akuszerkI (S 498) i aptekarzy (S 499).

816. Zachodzi pytanie, co rnoze być dla osoby ze
słuzby sanItarnej przyczyną uzasadnioną do wyjawienia
komuś trzeciemu choroby'! którą pacyent rad byłby mógł
zachować w sekrecie Kodeks austryacki, jako taką przy­
czynę, podaje tylko zapytanie urzędowe ze strony właści­
wej władzy (S 498) Oczywiście, ie podobną przyczyną
musiałoby być takie wywiązywanie się odnośnej osoby,
sprawującej Sł"L1Zbę sanitarną, z nałozonego na nIą, na
mocy osobnych postanowień prawnych \ obowIązku skła­
danIa właściwej władzy z własnej inicyatywy raportu
o niektórych chorobach względnie przypadkach podejrza­
nego kalibru.
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1 Patrz np. co do akuszerek S 30 rozp 111111. z 10 wrześnIa
1897 (dz. u. p. Nr. 216). Por. też S 359 k. k.

ł 7. Czy za okoliczność, usprawiedliwiającą Oll1a­
wiane tutaj niedyskrecye osób ze s uzby sanitarnej, mo­
znaby uznać takze przypadek, w którymby odnośna nie­
dyskrecya miała za powód nie lekkomyślne gadulstwo lub
brak poszanowania dla tajemnicy pacyenta, lecz chęć wy­
stąpienia w obronie bardzo powaznego interesu osoby
trzeciej? Czyz np. dopuszcza się przekroczenIa z S 498 k. k.
lekarz, który, mając w kuracyi młodego człowieka, do­
tkniętego syfilisem, i wiedząc, ze tenze chce się ozenić
przed zupełnem wyleczeniem, ostrzega o tern ojca jego
narzeczonej? Od powiedź nasza musi wypaść przecząco.
Kodeks bowiem traktuje wyjawIanie tajemnic chorych przez
osoby ze słuzby sanitarnej, jako zamach na cześć danego
pacyenta t, a tymczasem w przypadkach, które tu lnamy
na myśli, odnośna niedyskrecya ma tylko na celu ochronę
sanitarną osób trzecich. W kazdym WlęC razie zachodzi­
łaby tutaj kolizya dwóch interesów, wśród których \vyz­
szą warto5ć społeczną miałby niezawodnie nie interes pa­
cyenta w ukrywaniu swoJej choroby, lecz interes tych
osób, któreby przez blizszp zetknięcie się z pacyentem
mogłyby łatwo zarazić się jego chorobą lub wystawIĆ się
na inne wielce przykre jej następstwa 2.

l Dowodzi tego ta okolIczność, że kodeks rnówi o tern prze­
stępstwIe w rozdziale, który nOSI tytuł: "Von den Vergehen und
Uebertretungen gegen die Sicherheit der Ehre" (Cz. II. rozdz. XII).
CalkIern też niewlaściwie stawIa Janka to przestępstwo w ro­
wnym rzędzie z innemi przypadkami karygodnego wyjawIania
tajemnic prywatnych (Strafr. S 122).

2 Patrz co do tej kwestyi zajmujący artykul S c h u tze'go:
Ueber die Stellung der Medicinalpersonen zu den 88 498 und 499
des Strafgesetzes (.L4llg. osterr. G. Ztg. 1889. Nr. 22).
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B. Karygodność tego przestępstwao

9 202.

18. Nieuprawnione wYjawianie tajemnic pacyentów
przez osoby ze słuzby sanitarnej stanowi vv prawIe au­
stryackiem zawsze tylko przekroczenie.

Co do samej kary za to przekroczenie, to w Inyśl
kodeksu obovviązującego nalezy odróznić d V\Tie następujące
kategorye przypadków:

1) Niedyskrecye ze strony lekarza, chi­
rur g a, a k u s z e r a l u b a k u s z e r k i (9 498). Tu kodeks
przepisuje, jako karę, zabronIenIe praktykowania za pierw­
szym razem na trzy mIesiące, za drugim - na 1 rok, a za
trzecim - na zawsze.

2) N i e d y s k r e c y e z e s t r o n y a p t e kar z y (9 499).
Za to przekroczenie grozi kodeks właścicIelom aptek i pro­
WIzorom grzywnami od 10 do 100 koron, a subjektom­
aresztem od 1 do 14 dni, którą to karę sędzia powinien
stosownie do ol{ohczności zaostrzyć.

II. Wystawianie czci człowieka na niebezpieczeństwo
przez pomiatanie jego osobą. Publiczne obelgi i znie­
wagi czynne (ojfeiJfttliche Besch/lnłpfu'J1Igen ode1' lJIIiss­

h(tndlunJye'l ).
I{od. k. S 496.

A. Istota tego przestępstwao

9 203.
819. IJrzestępstwo to nie jest naruszeniem szacunku,

który się komuś od innych osób nalezy, gdyz jego sprawca
anI nie zarzuca drugiemu człovviekowi zadnych czynów
lub poglądów niehonorowych, ani tez nie głosi o nim za­
dnych wiadomości, uwłaczających jego sławie. Przestęp­
stwo to polega tylko na tak obelzywem traktowaniu przez
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WInOWajcę drugiego człowieka w obecnoścI innych osób,
ze w umyśle tych ostatnich moze łatwo zrodzić się mnie­
manie, iz ten człowiek zasłuzył rzeczywiście na to, aby
tak się z ni1n obchodzono. Podobne mniemanIe zaś uznać
nalezy w kazdym raZIe za wIelce niebezpIeczne dla do­
brej reputacYI odnośnego człowIeka.

8 O. W systemie kodeksu ObOWIązUjącego przestęp­
stwem tego rodzaju są p u b l i c z n e o b e l g i l u b z n i e­
wag i c z y n n e z S 496 1.

Przestępstwo to popełnia ten 7 kto publicznie lub wo­
bec kilku osób (por. wyzeJ Nr. 810. dop. 1) albo

a) zniewaza czynnie drugIego człowIeka, albo
b) miota na niego słowa obelzywe, albo nareszcie
e) grozi mu zniewagą czynną.
Co się tyczy zniewagI czynnej, to pOjęcie to oznacza

wszelkie porwanie się na osobę drugIego człowieka w spo­
sób, dotykający lub mający dotknąć Jego cIała, byle tylko czyn
ten nIe stanowIł zbrodni lub przekroczenia uszkodzenIa cie­
lesnego. Pod względem podmIotowym zniewaga czynna
dopuszcza tylko vVIny umyślneJ7 aczkolwIek osobny ani­
mus iniu/riandi Jest tu oko]icznośclą całkierrl oboJętną.

Co się tyczy zaś słów obelzlwych 7 to dla ocenlenia 1
czy dane \vyrazenie moze podchodzIć pod Ich pOJęcle 7
trzeba brać w rachubę zarówno wyobrazenia, które
panują wród pewnych warstw społecznych, Jak Istotne
znaczenie 7 które W danym przypadku konkretnym ktoś
chcIał nadać jakiemuś uzytemu przez sIebie wyrazowi 7
skądinąd obelzywemu.

Dla IStOty podmIotowej tego przestępst\va wystarcza
Jednak, Jezeli winowajca powinIen był wiedzIeć, ze słowa
jego mają charakter obrazaJący. Z uwagI na to, mozna
dopuścić się obelg słownych takie wskutek lekh:omyślnoścI
karygodnej (por. S 238 k. k.).

l Do teJ kategorYl możnaby Jeszcze zahczyć, przewIdzIane
w ustawie o bezposr podatk. osobIstych z dnia 25 paźdz. 1896
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(dz. u. p. 1. 220), zIośhwe napaści na kontrybuenta, komlsyę po­
datkową lub JPJ pOjedynczego czlonka (  246 2 cyt ust.). O prze­
stępstwie tem będzIe u nas n10wa niżej przy rozbiorze przypad­
kóvv karjgodnego naruszanIa taJPlnnlC prywatnych.

821. Obecność obrazonego ma dla pojęcia tego prze­
btępstwa znaczenIe istotne tylko ze względu na wyrzą­
dzoną mu zniewagę czynną, a Jest okolicznoścIą całkiem obo­
jętną wtedy, gdy winovvaJca mIotał na niego słowa obel­
zywe lub groził mu zniewagą czynną. W dwóch ostatnio
wymienionych przypadkach kodeks dla istoty omawianego
tu przestępstwa tego tylko wymaga, aby odnośne słowa
obeliywe lub pogrózki były wYPowIedziane tak głośno,
izby Je inni ludzie usłyszeć mogli.

WreE,zcie kodeks stawia dla działail, które mają pod­
chodzić pod pojęcIe publicznych obelg lub zniewag czyn­
nych z 9 496 ten jeszcze wazny warunek, aby nIe stano­
WIły jakiegoś Innego, pod surowszą karą zabronIonego prze­
stępstwa (np. uszkodzenia cIelesnego z 9 411 lub wyn1u­
szenia z 9 98).

B. Karygodność publicznych obelg lub zniewag czynnych.

9 204.

822. Przestępstwo to Jest zawsze tylko przekrocze­
niem. Karą za nie ma być pospolIcie areszt od 3 dni do
1 miesiąrca, a w przypadkach kwalifikowanych - ścisły
areszt do 3 miesięcy. Do przypadków tego ostatniego ro­
dzaju zalIcza 9 496 popełnienie tego przestępstwa vv miej­
scu, gdzie należy przestrzegać szczególnej przyzwoitości,
lub w sposób, z którego widać, że sprawca miał zamiar
ublizenla całym klasom lub stanom społecznym, względnie
stowarzyszeniom religijnym lub narodowościom.

823. Ze względu na ściganie sądowe kodeks uważał
bezwarunkowo publiczne obelgi l zniewagI czynne za
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przestępstwo skargowo-prywatne (S 4 6). Nowela z 17
grudnia 1862 zrównała Jednak, co do tej kwestyi, oma­
wiane tu przekroczenie z obrazami czci, na przypadek
gdyby się go dopuszczono przeciwko całej Radzie Pań­
stwa lub którejkolwiek z jej izb, przeciwko Sejmowi kra­
jowelnu, władzy publicznej, cesarskiej armii lub marynarce,
względnie jakiemuś samoistnemu Ich oddziałowi (art. V. l . 2;
odnośne postanowienia Noweli patrz wytej, Nr. 814  ad l' 2)'

III. Zranienie człowieka w jego poczuciu godności oso­
bistej. Zarzuty nieuzasadnione z powodu odcierpianej

lub darowanej kary.
I{od. k. S 497.

A. Istota tego przestępstwa.

S 205.

824. Jest to obraza honoru  wyrządzona człowiekowi
w cztery oczy. Obraza taka nie narusza bynajmniej do­
brej sławy danego człowieka, gdyz, trzymana w ukryciu
przed innymi ludźmi, nie moze pod zadnym względem
szkodzić mu w opinii tych ostatnIch. Tern niemniej wszakze
rani ona boleśnie obrazonego człowieka w Jego poczuciu
godności osobistej L z tego punktu widzenia, zasługuje na
to, aby wśród pewnych okoliczności prawo zabraniało jej
pod grozą kary. W uwzględnieniu krzywdy osobistej'! którą
obraza w cztery oczy wyrządza zawsze dotkniętemu nią
człowiekowi, kodeks karny niemiecki (S 185) uwaza taką
obrazę wogóle za przestępst\tvo, a projekty austryackie
przyznają jej powyższy charakter w bardzo licznych przy­
padkach (SS 204. 210 ex 1893).

825. Całkiem in e stanowisko zajął wobec tej kwestyi
obowiązujący kodeks karny austryacki. Obrazy w cztery
oczy nie uwaza on prawidłowo za zadne przestępstwo 1,
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z wyjątkiem jednego przypadku, t. j. czynienia komuś bez
uzasadnionej przyczyny  lecz w zamiarze, aby go zelżyć
(specyalny animus il}1;iuriandi; por. wyzej Nr. 806 d. dop. 1),
zarzutów bądź z powodu kary, którą tenze juz odcierpiał,
lub miał sobie darowaną, bądź tez z powodu dochodzenia
sądowo-karnego, które zostało przeciwko niemu wdrożone
a doprowadziło do uwolnienia go od winy. Za uzasadnione
zaś należałoby w myśl S 497 uznać tego rodzaju zarzuty
wtedy tylko, gdyby wyszło na jaw, ze osoba, którą one
spotkały, postępowaniem swojem zasłużyła na to, aby ją
w ten sposób zelzono.

1 Obraza taka moglaby, w myśl prawa austryackiego, narazić
winowajcę tylko na skarcenie przez wladzę polityczną. Por. wy­
żel Nr. 800. dop. 1.

B. Karygodność tego przestępstwa.

S 206.

826. Zelżenie człowieka przez wyrzucanie mu bez
uzasadnionej przyczyny odcierpianej lub darowanej kary,
względnie wdrożonego przeciwko niemu a zakończonego
na jego liorzyść postępowania karnego, uwaza kodeks
tylko za przekroc7enie skargowo-prywatne i przepisuje za
nie karę aresztu od 1 dnia do 1 tygodnia.

AR TYKUL II.

Zamachy karygodne na godność płciową niewiast
i nieletnich chłopców.

1. Zgwałcenie niewiasty (Nothzucht).
I{od. k.   . 125-127.

A. Istota tego przestępstwa.

S 207.

827. Przestępstwo to, w myśl prawa austryackiego,
popełnia ten, kto do pozamałżeńskiego spółkowania Cle­

Krzymuski. T. n. 21
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lesnego naduzywa niewiasty, którą bądź sam wprawił
umyślnie w niemoŻność oparcia SIę powyższemu naduzy­
ciu (9 125), bądź już zastał, sam SIę do tego nie przyczy­
niwszy, pozbawioną władzy stawienia mu oporu (9 127).

W obu wskazanych wyzej przypadkach, bezpośre_
dnim sprawcą tego przestępstwa może być tylko mężczy­
zna, a jego przedmIotem - tylko niewiasta, nie będąca
zoną tego mężczyzny, na rzecz lrtórego nastąpiło jej zgwał­
cenie. Współwinną Jednak tego przestępstwa (np. przez
podżegani0 lub pomocnictwo), a nawet Jego pośrednim
sprawcą (np. przez użycie za narzędzie chłopca niepoczy­
talnego; por. t. I. Nr. 363 e) może być także kobieta.

Bliższy rozbIór istoty zgwałcenia niewiasty, ze sta­
nowiska kodeh:su obowiązuJącego, wymaga, abyśmy omó­
wili osobno każdy z dwóch, zaznaczonych przez nas wy­
żej, różnych przypadków tego przestępstwa.

828. L Z g wał c e n i e n i e w i a s t y u b e z w ł a d n i o­
neJ przez samego winowajcę. Znamiona istotne
tego przestępstwa są następujące:

1) Sprawca musiał sam, w zamiarze zgwałcenIa pe­
wnej oznaczonej nieWIasty, wprawić ją w niemożność
oparcia SIę temu spółkowaniu cielesnemu, do którego tenże
jej nadużył.

2) Do pozbawienia zgwałconej niewiasty możności
oporu sprawca musiał użyć bądź a) przemocy fizycznej
(rzeczywIstego gwałtu), bądź b) przymusu psychologicz­
nego (nIebezpieczne pogróżki), bądź c) 6rodków, za pomocą
których podstępnie odurzył zmysły odnośnej niewiasty.

ad a). Gwałt fizyczny musiał sprowadzić dla dotknię­
tej nim niewiasty rzeczywistą nIemożność uchylenia się
od narzuconego jej spółkowania, t. j. konieczność odstą­
pienia od dalszego oporu, po wyczerpanIu wszelkich,
w mocy jej będących, środków obrony.

ad b). NIebezpieczna pogrózka nie musiała koniecz­
nIe przedstawiać niebezpieczeństwo dla życia lub ciała
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zgwałconej niewiasty l być tego rodzaJu  iżby mogła była
ziścić się natychmiastowo. Ogran lczenie to  które Jest cał­
kiem na miejscu odnośnie do rabunku (por. wyżej Nr. 730),
byłoby tutaj niewłaściwe. Kodeks mIanowicie nie mówi
w 9 125, iżby niebezpieczne zagrozenie musiało odnosić
SIę do o s o b y zgwałcone] niewiasty, z czego trzeba wnio­
skować, że może ono takźe przedstawiać niebezpieczeń­
stwo dla jej CZCI lub innych bardzo drogich Interesów
(np. groźba wyjawienia zbrodnI, popełnIonej przez ojca
zgwałconej niewiasty), oraz ze nie jest rzeczą konIeczną,
aby mogło ono było spełnić SIę niezwłocznie.

W każdym raZIe Jednak trzeba, aby pogróika przed.
stawIała tego rodzaju nIebezpIeczeństwo, Iżby dla Jego
od wrócenia nIeWIasta mogła była rzeczywiście uczuć się
zniewoloną psychologicznie do ządanego od niej spółko­
wania cielesnego.

ad c). Odurzenie zmysłów pOjmować nalezy Jako stan
chwIlowego zawieszenia świadomości i ubezwładnienia
woh, nie zaś tylko Jako stan nadmiernego podniecenia
pożądlIwości płciowej. Odurzenie zn1ysłów u zgwałconej
nIewiasty musiał sprawca wywołać podstępnie, t. J. przez
użycie środków, od których odnośna niewiasta ustrzedz
się nie mogła z tego powodu, że nie zdawała sobie z nich
nalezytej sprawy.

3) Spra wca musiał ubezwład nionej przez sIebIe nIe­
WIasty naduzyć do pozamałżeńskiego spółkowania ciele.
snego. Nie znaczy to Jednak, izby sprawca musiał zawsze
sam dopuścić SIę nierządu z ubezwładnioną przez siebie
niewiastą. Odpowiadać mianowicie za zgwałcenie niewia­
sty będzie także t. zw. sprawca pośredni (kobieta lub męż­
czyzna, a nawet mąz zgwałconeJ)  jeżeli sam, ubezwła­
dnIwszy niewiastę w zamiarze, by stała się ona ofiarą
nierządu.. sprawił następnie, ze inny męzczyzna, nie bę­
dący Jej mężem  spełnił z nią copulationem cc{;rnaleIJ1 .

4) Dopóki z niewiastą, ubezwładnioną przez sprawcę,
ani on, ani z jego winy umyślnej zaden inny męzczyzna

21*
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nippoczytalny nie spełnił jeszcze samego spółkowania po­
I zamałzeńskiego (coniunctio membrorum), dopóty zgwałce­
nie niewiasty z g 125 k. k. uchodzić moze tylko za prze­
stępstwo usiłowane.

829. Z g wał c e n i e n i e w i a s t y u b e z w ł a d n i o­
nej niezaleznie od sprawcy (g 127). Kodeks austry­
acki podciąga pod pojęcie zgwałcenia niewiasty takze przy­
padek, gdy męzczyzna przedsiębierze pozamałzeńskie spół­
kowanie cielesne z niewiastą, wyzyskując tę okoliczność,
ze albo bez jego winy ta niewiasta znajduje się w stanie
takiej bezbronnoścI lub nieprzytomności, ze mu się oprzeć,
z przyczyn fizycznych, nie moze -- albo tez ze nie ukoń­
czyła ona jeszcze 14 lat i z powodu zbyt niedojrzałego-­
wiek"u nie moze jeszcze być panią swojej woli.

Na szczególną uwagę zasługuje co do istoty oma­
wianego tu przypadku zgwałcenia niewiasty ten punkt,
ze w myśl g 127 przestępstwo to ma uchodzić za doko­
nane juz z chwilą, gdy sprawca p r z e d s i ę w z i ą ł (der
unternom1nene aussereheliche Beischlaf), nie zaś dopiero
wtedy, gdy juz spełnił akt spółkowania cielesnego.

B. Karygodność zgwałcenia niewiasty.

g 208.

830. Zgwałcenie niewiasty jest w prawie austrya­
ckiem zawsze zbrodnią, zabronioną pospolicie pod karą
cięzkiego więzienia od 5 do 10 lat (g 126).

Znane są jednak kodeksowi przypadki, w których za
tę zbrodnię ma spotkać winowajcę surowsza kara. Tą
ostatnią mianowicie ma być (g 126):

a) cięzkie więzienie od 10 do 20 lat, jezeli wskutek
doznanego gwałtu ofiara tej zbrodni albo poniosła znaczny
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uszczerbek na zdrowiu, albo znalazła się w niebezpieczeń­
stwie zycia;

b) cięzkie więzienie dożywotne, jeżeli zbrodnia ta
przyprawiła o śmierć zgwałconą niewiastę.

2. Zhańbienie (Schii/ł-td1lrl,g).

I{. k. S 128.

A. Istota tego przestępstwa.

g 209.

831. Zhańbienia staje się winnym, pod warunkami
wskazanemi w g 128, każdy (mężczyzna lub kobieta), kto,
nie dopuszczając się z osobą o d m i e n n e j p ł c i pozamał­
zeńskiego spółkowania cielesnego, tern niemniej wszakze
w jakikol\viek inny sposób (np. przez dotykanie części ro­
dnych) ciała jej nadużyje, celem nasycenia swojej lubiez­
ności. W myśl warunków zaś, wskazanych w g 128.. trzeba
dla istoty tego przestępstwa, aby ofiarą tego zhańbienia
stała się osoba płci męzkiej lub żeńskiej, która albo nie
ukończyła jeszcze 14 lat zycia, albo tez znajdowała się
w stanie takiej bezbronności lub nieprzytomności, iz z tego
powodu nie mogła była oprzeć się zachciankom płcio­. .
wym wInowaJcy.

B. Karygodność zhańbienia.

g 210.

832. Zhańbienie uważa kodeks zawsze za zbrodnię
a jako karę za nią przepisuje ciężkie więzienie w ramach
jednego z trzech następujących zakresów (g 128):

a) od 1 roku do 5 lat - w przypadkach pospo­
litych;

b) do 10 lat - wśród okoliczności nader obciąża­
jących;
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e) do 20 lat - gdyby wskutek tej zbrodni, osoba,
która stała się Jej ofiarą, bądź doznała znacznego uszczerbku
na ZdrO\VIU, bądź znalazła się w niebezpieczeństwie zycia,
względnie nawet poniosła śmierć.

3. Uwiedzenie i stręczenie do nierządu w przypadkach,
w których ofiarą tych przestępstw staje się pewna ozna­

czona osoba.

I{od. k S9 132. 504 -506.

S 211.

833. I. U w l e d z e n i e d o n i e r z ą d u p e w n ej
o z n acz o n ej o s o b y. Kodeks uwaza uwiedzenie do nie­
rządu pewnej oznaczonej osoby za przestępstwo tylko
w czterech następujących przypadkach:

1) Jezeli ktoś (męzczyzna czy kobieta) osobę odrnien­
neJ płci, powierzoną mu do dozoru, do wychowania lub
do naukI, nakłania do tego, by z nim się dopuściła nIe­
rządu lub przynajmnIej nIe oparła się jego poządaniom
lubieznym (9 132 III).

2) Jezeli domownik zniesła\vi (t. J. uwiedzie do nie­
rządu) małoletnią córkę lub Inną, do składu dornowego
nalezącą, krewną pana lub pani dOlnu (9 504).

3) Jezeli kobieta, znajduJąca się w słuzbie u jakiejś
rodziny  uwiedzie do nierządu małoletniego syna lub in­
nego, do składu domowego nalezącego, krewnego pana
lub pani domu (9 505).

4) Jezeli męzczyzna uwiódł i zniesławił niewiastę,
skłoniwszy Ją do nIerządu za pomocą niedotrzymanej obie­
tnicy małzeństwa (9 506).

834. ad 1). Uwiedzenie do nierządu osoby, powIe­
rzoneJ uwodzicielowi do dozoru, do wychowania lub do
nauki, traktuje kodeks Jako zbrodnię (9 132 III).
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A. Blizszy rozbIór istoty tej zbrodni nasuwa nastę­
. .

pUJące uwagI:
a) Za povlierzoną dozoroWI drugIego ma uchodzić

dana osoba wtedy, gdy zalezy od niego bądź z woli prawa
(np. uwięziona kobieta w odniesieniu do swego dozorcy),
bądź na mocy stosunków faktycznych (np. chora w szpi..
talu w odnjesieniu do lekarza, lub nawet turystka w od...
niesieniu do przewodnika, z którym udała się na jakąś
wycieczkę).

b) Co się tyczy osoby, powierzone] komuś do wy­
chowanIa lub nauki, to jasną jest rzeczą, ze z tego tytułu
przedmIoten1 tego przestępstwa moze być tylko osoba, która
nIe jest jeszcze pełnoletnia. Osoba pełnoletnia bowiem
moze wprawdzie podlegać dozorowi drugIego człowieka,
lecz nigdy - Jego władzy wychowawczej lub nauczy­
cielskIej 1.

c) Za dokonane uznać mozna to przestępstwo dopiero
wtedy, gdy uwodzicielowi udało SIę skłonić odnośną osobę
do spełnIenia lub do śCIerpienia nierządu. Dowodzi tego
ta okoliczność, ze w przypadkach, w których nawet nieu­
dane uwodzenie ma stano"\vić przestępstwo dokonane, ko­
deks uzywa wyra zen i a "n'er zu verleiten Bucht" (SS 105.
311), a tymczasem o sprawcy rozbieranego tu przestęp­
stwa mÓWI kodeks wprost "verleitet" (S 132) 2.

B. Karą za zbrodnię uwiedzenIa ma być cięzkie wię­
zienie od 1 roku do 5 lat (9 133).

1 Patrz co do tego salnego zdania F in ge r (Strafr. II. str. 350).
2 Por H e r b s t: Handb. ad S 132 ad b, Patrz także orzecz.

N. T. z 22 września 1899, zb Nr. 2387.

835. ad 2), 3) i 4). Uwiedzenie do nierządu w przy..
padkach, przewidzianych w SS 504 -506, uvvaza kodeks
tylko za przekroczenie, obłozone karą ścisłego aresztu od
1 do 3 miesięcy. Ze względu Jednak na ściganie przed
sąden1. karnym, kodeks czyni róznicę między uwiedzeniem
do nierządu z S9 b04 i 505 a zniesławieniem z S 506.
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Uwiedzenie du nierządu bowiem z 99 504 i 50ó
(Nr. 833, ad 2 i 3) Ina, w myśl wyraźnego oświadczenia
kodeksu, stanowić zawsze przestępstwo ę kąxg Qwo-Qrywa­
tn ę., którego wolno jest dochodzIć w drodze karnej tylko
na ządanie rodziców, krewnych lub opiekuna QSQby uwie­
dzionej (9 505 2). Tymczasem wobec tego, ze kodeks nic
podobnego nie postanawia w odniesIeniu do zniesławienia
niewiasty przez skłonienie jej do nierządu za pomocą nie­
dotrzymanej obietnicy małzeństwa (9 t506 k. k.; wyzej
Nr. 833 ad 4) 1; to należy zastosować do tego przekro­
czenia ogólny przepis procedury karnej (9 2. 2' 3) i uważać
je za przestępstwo, ścigane z urzędu. W przedmiocie zaś
samej istoty tego ostatnIego przekroczenia to jeszcze trzeba
zanotować, ze należące do niej działanie przestępne tkwi
nie w samem uwiedzeniu niewIasty do nierządu obietnicą
małżeństwa, lecz w samowolnenl uchyleniu się sprawcy
od obowIązku zaślubIenia niewiasty, którą tenze zniesła­
wił, zachęciV\Tszy ją do nierządu obietnicą małżeństwa 2.

1 W S 506 powiedzIano tylko, że osobIe zniesIawIone] za­
strzega SIę prawo do wynagrodzenIa szkody.

l Patrz orzecz. N. T. z 18 kw 1893, zb. Nr. 1641: z 19 czerw.
1894, zb. Nr. 1735; a takze z 3 paźdz. 1899, zb. Nr. 2393.

36. II. Stręczenie do nierządu (Kuppelei),
jak o z a m a c h n a g o d n ość P ł c i o w ą p e w n e j o z n a­
c z o n e j o s o b y (S 132, IV). Stręczeniem do nIerządu (raj­
furstwem) nazywa się wszelka czynność, za pomocą której
ktoś (mężczyzna lub kobieta) umyślnie ułatwia w jakikol­
wiek sposób komuś drugiemu nierząd, którego tenze chce
się dopuścić z trzecią osobą. Jako przestępstwo przeciwko
interesom jednostek \ stręczenie do nierządu znane jest
kodeksowi austryackiemu tylko pod warunkami, wskaza­
nemi w 9 132, IV. W myśl tych warunków trzeba, aby
rajfurstwo bądź stało się przyczyną uwiedzenia do nie­
rządu osoby niewinnej, bądź tez było popełnione przez
rodziców, w odniesieniu do ich dzieci, przez opiekunów
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w odniesieniu do ich pupilów, albo nareszcie przez wy­
chowawcó",r lub nauczycieli w odnIesieniu do osób, po­
wierzonych im do wychowania lub nauki.

Z uwagI na karygodność, omawiane tu rajfurstwo
jest zbrodnią, za którą kodeks grozi cięzkiem więzieniem
od 1 roku do Ó lat (9 133).

1 O rajfurstwie, Jako przestępstwIe przecIwko moralności pu­
bliczneJ, będzIe mowa przy rozbIorze przestępstw, należących do
dZlalu II C2ęŚCl szczególnej naszego wykladu.

ARTYKUŁ III.

Naruszenie wiary małżeńskiej. Cudzołóztwo
(Eltebl'uch).

l{od. k. ss 502. 50H.

A. Istota tego przestępstwa.

9 212.

837. Jest to spółkowanie cielesne osoby stanu mał­
zeńskiego z osobą, która jest odmiennej płci t, a nie jest
Jej małzonkiem, bez względu na to, czy ta ostatnIa osoba
znajduje się w stanie ",rolnym czy rnałzeńskim, oraz czy
jest rnęzczyzną czy kobietą.

Cudzołóztwo nazywa się p o J e d y n c z em (adulterium
simplew, einfacher El ebruch), jezeli zaszło między oso­
bami, z których jedna tylko znajduje się w stanie małzeń­
skim; a nosi nazwę cudzołóztwa podwójnego (ad'łłtlterium
dup lew, doppelter Ehebruch) wtedy, gdy kaida z dwóch
osób, które się go dopuściły między sobą, połączona była
z kimś Innym węzłem waznego małzeństwa. Jasną jest
rzeczą, ze w tym ostatnim przypadku cudzołóztwo wy­
rządza krzywdę współmałzonkom obojga winowajców,
podczas gdy w pierwszym przypadku krzywdzi ono tylko
jedną osobę. Niewątpliwie tez sędzia, przy wymiarze kary,
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powinienby traktować podwójność cudzołóztwa, jako oko­
liczność obciążającą.

l W razie bowiem tożsamości pIci, zachodziłby nierząd prze­
civvny naturze z S 129 b, o której to zbrodni będzIe mowa przy
rozbiorze przestępstw przeciwko moralności publicznej.

838. Pod vvzględem podmiotowym cudzołóztwo musi
być zawsze przestępstwem umyślnem i to nawet w od­
niesieniu do winowajcy stanu wolnego. Człowiek bowiem
stanu wolnego może być tylko w tern połozeniu, ze albo
będzie wiedział, ze zawiązuje romans z osobą zamęzną
(wina umyślna), albo będzie sądził, że ma do czynienia
z osobą stanu wolnego (błąd faktyczny, wykluczający przy­
pisalność czynu), a w tym ostatnim razie prawo wyma­
gałoby przezorności, zbyt mało lIcującej z naturą ludzką,
gdyby miało ządać od człowieka stanu wolnego, Izby
przed wejściem w stosunek płciowy z blizej mu nieznaną
osobą płci odlniennej, lllusiał zawsze badać, czy tez przy­
padkiem osoba ta nie jest zamęzna.

Jak z tego, co powied ziano wyzej o istocie podmio­
towej cudzołóztwa wypływa, to przestępstwo to nie wy­
maga koniecznie udziału dwóch w i'n o w aj c ó w, aczkol­
wiek materyalnie może przyjść do skutku tylko jako owoc
działalności dwóch osób (por. t. L Nr. 355).

B. Karygodność cudzołóztwa.

9 213.

839. Cudzołóztwo stanowi w prawie austryackiem
tylko przekroczenie, za które ma spotkać winowajców kara
aresztu od 1 do 6 llliesięcy. W zasadzie, co do kary za
to przekroczenie, kodeks nie czyni zadnej róznicy między
niewiastą a męzczyzną. yyT jednym tylko przypadku kaze
502 poczyty\vać kobiecie jej stan małzeński za okolicz­
ność obciązającą, a mianowicie \vtedy, gdyby wskutek jej
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cudzołóztwa mogła powstać wątpJiwość co do prawości
dziecka, które potem na świat wydała.

840. Ze stanowiska proceduralnego cudzołóztwo jest
przestępstwem skargowo-prywatnem, które stać się moze
przedmiotem postępowania karnego tylko na ządanie obra­
ionego małżonka. Prawo skargi tego ostatniego podlega,
co do przedawnienia i co do wygaśnięcia wskutek daro­
wania winy, ogólnym przepisom, podanym w   530 k. k.,
z tą tylko róznicą, ze jezeli z winowajcą pojedna się jego
małżonek i oświadczy gotowość dalszego z nim pozycia,
to okoliczność ta ma uwalniać tego winowaicę od kary
nawet wtedy" gdyby przebaczenie nastąpiło juz po ogło­
szeniu wyroku skazującego, i to choćby nawet po jego
prawomocności, byleby tylko przed jego wejściem w wy­
konanie (  503 k. k.; por. wyzej Nr. 568) l.

1 POjednanie się z innymi "inowaJcanli umarzać będzIe karę
na ich korzyść tylko pod warunkiem, izby zaszlo przed oglosze­
nIem choćby Jeszcze nieprawomocnego wyroku skazup cego (S 530).

ARTYICUL IV.

Zakłócenie miru ziemskiego i domowego. Gwałtowne
najście na cudzą nieruchomość.

I{od. k. ss 83. 84

A. Istota tego przestępstwa.

S. 214.

841. Kodeks obowiązujący podciąga pod pOjęcie gwał­
townego najścia na cudzą nieruchomość (Gervaltsamer Ein­
(all in frentdes unbervegliches Gut) wyrządzenie krzywdy
pewnej oznaczonej osobie przez g,vałtowne ścieśnienie jej
władztwa bądź 1) w odniesieniu do znajdującego się w jej
spokojnem posiadaniu gruntu lub praw, z nim związa­
nych, bądź 2) w odniesieniu do jej domu lub pomieszka­
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nia. Przypadek pierwszy znany jest w nauce pod nazwą
z ak ł ó c e n i a TIl i r li z i e fi s k i e g o (Lari;dfll'iede1Itsbruch),
a przypadek drugi - pod nazwą zakłócenia miru
d o m o w e g o (Hausfriedensbruch).

l Was er: Das 1lerbrechen der offentlichen Gewaltthatigkeit
durch gewaltsamen Einfall in fremdes unbewegliches Gut (Haimerl's
Magazin, III. 185L str. 77). I{ i t k a (w Zeitschr. fur Gesetzkunde
. und Rechtspfiege, 111. Nr. 38). J o h n: Landzwang und widerrecht­
liche Drohungen, 1852. O s e n b r li g g e n: Die Lehre V01n Hausfrie­
den, 1857. Z u c ker: Besitzstorung und Landfriedensbruch (Allg.
dsterr. Ger. Zty. 1887. Nr. 26). Wuest: Der Hausfriedensbruch,
1894. H e i ci e m a n fi : Die miderrechtliche That und der schuld­
haf te Wille beim einfachen Hausfrierlensbruch, 1896.

842. L Zakłócenie rniru ziemskiego. Prze­
stępstwa tego dopuszcza się ten, kto w towarzystwie kilku,
a więc co najmniej dwóch innych jeszcze przybranych
ludzi (1nit gesammelten 'l'nehreren Leuten) l sanIowolnie,
bo z pominięciem zwierzchności, przez gwałtowne najście
na cudzy grunt ziemski, krępuje jakąś osobę w spokojnem
posiadaniu bądź tego gruntu, bądź praw do niego przy­
wiązanych.

1 Co do "mehrere Leute" patrz wyzej Nr. 810. dop. 1.

843. Na szczególną uwagę zasługują następujące
znamiona istotne tego przestępstwa:

1) Popełnienie tego przestępstwa  7ymaga co naj­
mniej udziału trzech winowajców (udział konieczny; por.
t. L Nr. 355). Nie znaczy to jednak, aby współwinowajcy
musieli byli koniecznie  juz wskutek poprzedniej zmowy,
zgromadzić się na jednem miejscu, celem dokonania \tvspól­
nemi siłami gwałtownego najścia na cudzą posiadłość grun­
tową. Wystarcza, jezeli odnośne osoby przedsięwzięły
wspólną akcyę w powyzszym kierunku, znalazłszy się na
iednem miejscu choćby przypadkowo, a więc bez t. zw.
skupienia się w z,graję (Zusam1nenrottung, jak tego dla
istoty tego przestępstwa domaga się np. S 125 k. k. niem.).
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2) Działanie przestępne polega tutaj nie na samem
g\vałtownem wtargnięciu na cudzy grunt, lecz na skrę­
powaniu przez to danej osoby w spokojnem posiadaniu
tego gruntu lub praw z nim związanych. Dopiero w zwią­
zku z tym ostatnim czynnikiem pierwsze działanie otrzy­
muje charakter gwałtownego najścia na cudzą posiadłość
gruntową 1. Gwałtownem zaś staje się najście nietylko
wtedy, gdy napastnicy musieli przemocą vvdzierać się na
cudzy grunt, ale takie wtedy, gdy wystąpili oni w takiej
liczbie, ze napadnięty musiał z góry uznać wszelki opór
za bezowocny 2.

3) Skrępowanie danej osoby w spokojnem posiadaniu
bądź odnośnego gruntu, bądź praw, z nim związanych,
musiało nastąpić z p o m i n i ę c i e m z w i e l z c h n o ś c i
(mit Uebergehung der Obrigkeit). Nie wypływa stąd je­
dnak, aby omawiane tu gwałtowne najście miało utracać
cechę samowoli juz z tego tytułu, ze winowajcy uda1i się
byli przedtem do właściwej władzy celem dochodzenia
swoich roszczeil ze względu na odnośny grunt, ale nic
nie wskórali na tej drodze.

4) Cel, którego winowajcy pragnęli dopiąć przez
gwałtowne najście na cudzy grunt.. jest okolicznością cał­
kiem obojętną dla istoty zakłócenia miru zlemskiego. Za­
znacza to wyraznie S 83, oświadczając, ze intencyą wino­
wajców mogło było być bądź pomszczenie rzekomej krzy­
wdy, bądź przeprowadzenie jakiegoś roszczonego prawa,
bądź wymuszenie na kimś jakiejś obietnicy lub jakiegoś
środka dowodowego, bądź zresztą dogodzenie nienawiści.
Dla istoty więc podmiotowej tego przestępstwa wystarcza
amiar, skierowany ku temu, aby przez gwałtowny napad
na cudzy grunt skrępować jakąś osobę w spokojnem po­
siadaniu tego gruntu lub praw z nim związanych.

1 NaJw. Tryb. w orzecz. z 27 stycznia 1899, zb. N. 2294. uznaI
slusznie, że zachodzi nie gwaltowne naJścIe na cudzy grunt, lecz
wymuszenie, jeżeli winowajcy wtargnęli gwałtownie na obcy
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grunt w tym tylko zamiarze, aby ludzi, którzy tam pracowali,
odpędzić od roboty.

2 Najw. Tryb. uznal to w bardzo lIcznych orzecz., np. z 11
marca 1876, zb. Nr. 107; z 24 paźJz. 1881, zb. Nr. 386; z 19 czerw.
1884, zb. Nr. 654.

844. II. Zakłócenie miru domowego. Nowsze
ustawodawstwa uwazaJą z[-tJkłócenie miru domowego za
przestępstwo juz w przypadkach kazdego samowolnego
wtargnięcia do cudzego domu lub mieszkania, względnie
kazdego uporczywego przebywania tanlze, pomimo ze
uprawniona do tego osoba zawezwała winowajcę, aby się
wydalił (9 123 kod. k. niem.; 9 139 proj. austr. ex 1893).
Kodeks obowiązujący wyznaczył temu przestępstwu o wiele
ciaśniejsze ramy. W myśl tego kodeksu mianowicie (9 83),
zakłócenie miru domowego staje się karygodnem tylko
wtedy, gdy ktoś z jakichkolwiek pobudek, bądź w towa­
rzystwie kilku przybranych osób, bądź tez san1 ale w tym
ostatnim przypadku uzbroJony, wdziera się do domu lub
mieszkania pewnej osoby i tamze dopuszcza się gwałtu
bądź przeciwko niej samej, bądź przeciwko jej domowni­
kom lub rzeczom, do niej należącyn1.

845. Na szczególną uwagę zasługują co do istoty
tego przestępstwa następujące punkta:

1) Przez d o m pojmować nalezy także terytoryum,
które, lubo nIezabudowane, ma służyć jednak wyłącznie
na użytek właściciela domu lub jego lokatorów (np. po­
dwórze i ogród). Pod pojęcie m i e s z k a n i a zaś podchodzi
także izba, którą gospodarz lub lokator wyznaczył swemu
służącemu do jego wyłącznego użytku. Okoliczność, ze do
jakiejś ubikacyi mają także wstęp obce osoby (np. kantor
lub magazyn), nie odbiera jej bynajmniej tytułu do tego,
aby prawo chroniło ją od gwałto"vnego najścia 1.

2) Gwałt, którego dopuszcza się winowajca przeciwko
danej osobie, wtargnąwszy do jej domu lub mieszkania,
musi być bezprawnym, t. j. musi przechodzić granice, slu­
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zącej mu wobec tej ostatnIej osoby władzy. Z uwagi na
tę okoliczność, nie stanie się winnym zakłócenia miru do­
mowego z 9 83 k. k. pan domu, jeze1i, choćby z bronią
w ręku, wpadnie do pokoju swego słuzącego i rozpędzi
zebrane tam grono burzliwych pijaków.

3) Uzbrojenie winowajcy jest znamieniem istotnem
rozbieranego tu przestępstwa tylko na przypadek, w któ­
rymby on jeden, bez zadnych przybranych pomocników,
dokonał napadu, o którym tu mowa. Wprawdzie w przy­
padku tym jest rzeczą obojętną, czy sprawca uzył rzeczy­
wiście posiadanej broni, ale w kazdym razie trzeba, aby
napastnik miał broń przy sobie nie w innym celu jeno
w tym, aby tern skuteczniej módz dokonać zamierzonego
gwałtu 2. Potrzeba broni odpada wtedy tylko, gdy sprawca
przybierze sobie kilku innych ludzi (minimalnie dwóch)
i z ich pomocą wtargnie gwałtownie do cudzego domu
lub mieszkania 3.

l Por. orzecz. Najw. Tryb. z 27 czerwca 1888, zb. Nr. 1168.
2 Przez broń pOJ mować należy kazde narzędzie, sIuzące do

gwałtownego napadu na osobę czlowieka, a WIęC l kij odpowie­
dniej gruboścI. Por. orzecz. Najw. Tryb. z 29 kw. 1882, zb Nr. 445.

3 NaJw. Tryb. wydal w tym duchu liczne orzeczenia. Patrz
zwlaszcza orzecz. z 10 marca 1900, zb. Nr 2456.

B. Karygodność zakłócenia miru ziemskiego i domowego.

9. 215.

846. Przestępstwo to nazywa kodeks obowiązujący
g wał t o w n e m n aj ś c i e m n a c u d z ą n i e r u c h o m ość,
i uwaia je zawsze za zbrodnię gwałtu publicznego
(przyp. IV).

Karą za tę zbrodnię n1a być dla sprawców cięzkie
więzienie od 1 roku do 5 lat, a dla pomocników - vvi-ę­
zienie od 6 miesięcy do 1 roku (9 84). Za sprawcę, w myśl
S 84 k. k., nalezy uznać wśród kilku winowajców tego,
kto nie dał się innym uzyć za narzędzie dla dokonania
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odnośnego najścia, lecz uwazał to ostatnie za przedsIę­
wzięcie, lezące w jego własnym interesie.

O winowajcach bovviem, których ma spotkać łago­
dniejsza kara, mówi S 84'1 ze są to osoby "die sich als
Mithelfer haben brauchen lass en" 1.

i Por w tym duchu orzecz. N. T z 11 stycznia 1884, zb. Nr.
6()9; z 10 marca 1900, zb. Nr 2456

ARTYKUŁ V.

Naruszenie prawa autorskiego 1.

U stawa z 26 grudnia 1895 _ (Dz. u. P 1. 197).

S 216.

847. Prawo autorskIe, Jako dobro, znajdujące się pod
ochroną represyi karnej, posiada w Austryi, w myśl ustawy
z 26 grudnia 1895 (»0 prawie autorskiem na utworach
literatury, sztuki i fotografii«) 2, dwojakie znaczenie. Pod
jego pOjęcie miano"\vlcie podchodzą dwa następuJące cał­
kiem róznorodne prawa: 1) własność autors1{a, jako prawo
majątkowe, zblizone do typu praw rzeczowych 3; i 2) go­
dność autorska, jako prawo osobowe.

1 Van C a l ker: Die Delikte gegen das Urhebwrrecht, 1894.
l{ohler w Archiv Goltdammera, t. 43, str. 313. Mlttels: Zur
Kenntnis des literarisch-artistischen Urheberrechts nach dem osterr.
G-esetz v 26 December 1895 (Festschri{t dla Ungera, 1898).

2 Ustawa z 26 gr. 1895 uchyhIa znajdujące SIę z nIą w sprzecz­
nogci postanowIenia patentu ces. z 19 paźdz. 1846 (zb u. sąd.
1. 992) i S 467 kod. k. - Patrz także co do prawa autorskiego
w AustrYI rozp. min. sprawIedL z 29 grudnia 1895 (dz. u. p.
l. 198).

:ił Z o II iunlor uzywa na oznaczenie tego rodzaju praw ter­
minu »prawa do rzeczowych podobne«. Por. tego autora Podręcz­
nik prawa prywatno str. 124.

848. 1. N a r u s z e n i e w ł a s n o ś c i a u t o r s k i e j
(SS 51. 52 cyt. ust.). Własność autorska przedstawia dla
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osoby, która jest jej podmiotem, interes majątkowy. Ozna­
cza ona bowiem, ze względu na dany utwór literatury,
sztuki lub fotografii, prawo pewnej osoby (autora lub ko­
goś drugiego), do wyłącznego rozporządzania wydajnością
ekonomiczną tego utworu i do uważania za swoje wszel­
kich, z tego utworu płynących zysków materyalnych.

Własność tego autora lub jego prawonabyvvcy uznaje
i chroni prawo austryackie tylko w granicach, wytknię­
tych w 99 1 i 2 cyt. ust. Odpowiednio do tych granic,
własność autorska na utworach literatury, sztuki i foto­
grafii 1 znajduje się w Austryi pod ochroną prawa:

a) bezwarunkowo tylko co do dzieł, które wyszły
w krajach korony austryackiej lub które są utworami oby­
wateli austryackich, a w tym ostatnim razie bez względu
na to, czy odnośne dzieło wyszło "\v Austryi lub zagra­
nicą, czy też nie zostało nigdzie wydane;

b) pod warunkiem wzajemności - co do dzieł cu­
dzoziemców, jeżeli wyszły ODe w państwie niemieckiem,
a co do dzieł obywateli nIemieckich nawet wtedy, gdyby
ich jeszcze nigdzie nie wydano; wreszcie

ej co do innych dzieł, tylko o tyle, o ileby ich ochrona
w Austryi zastrzeżona była na lTIOCY osobnych umó'\v mię­
dzynarodowych.

1 Co do wIasnoścl autorskIej w odniesIenIu do dziel fotogra­
ficznych, patrz ogranIczenia, pouane w S 40 2 cyt. ust.

849. Własność autorską na danem dziele nabywa
autor w sposób pierwotny, gdyż przez sam fakt, że stał
się jego twórcą. Dopóki autor nie pozbywa się tej wła­
sności, dopóty oczywiście on sam naruszyć jej nigdy nie
moze. Ustawa jednak pozwala autorowi przenosić w zu­
pełności lub z pewnemi ograniczeniami swoje władztwo
autorskie na inną osobę, która nabywa je wtedy w spo­
sób pochodny (g 16 cyt. ust.). Jasną jest rzeczą, że w przy­
padkach tego ostatniego rodzaJu nawet twórca danego
dzieła stać się moze, ze względu na nie, winnym naru­

Krzymuskl. T. II. 22
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szenia własności autorskiej; np. jeżeli autor ogłosi nowe
odbicie swego dzieła, wbrew kontraktowi o nakład (S 24,
1. 4. cyt. ust.).

850. Naruszenia własności autorskiej dopuszcza się
ten, kto bezpra"vnie, t. j. bez zezwolenia autora, jego pra­
wonabywcy lub osoby, upoważnionej do strzeżenia praw
autora 1, rozporządzi się danym utworem tak, jak to czy­
nić pozwala ustawa tylko autorowi (S 21 cyt. ust.). Naru­
szenie to jednak uważa ustawa z 1895 r. za czyn kary­
godny, a mianowicie za występek z S 51, tylko pod tym
warunkiem, jeżeli sprawca działał ze świadomością tego,
IŻ nadweręza cudze prawo autorskie. Tak więc istota pod­
miotowa tego występku wymaga zawsze winy umyślnej 2.
Pod tym względem omawiana tu ustawa odstąpiła od ko­
deksu karnego z r. 1852, w myśl którego dla istoty wy­
stępków przeciwko własności literackiej i artystycznej miała
juz wystarczać wina nieu111yślna (S 467).

Narówni ze świadomem naruszeniem własności au­
torskiej traktuje ustawa z r. 1895 świadome rozpuszczanie
za opłatą wytworów owego naruszenia.

1 W myśl S 11 cyt. ust. osobą, upoważnioną do strzeżenia
praw autora co do dziel, ogIoszonych bezImiennie lub pod przy­
branem nazwIskiem, ma być wydawca, a W braku wymIenIenIa
tego ostatnIego - nakIadca.

2 Wedlug opinIl NaJvv. Tryb. ma JUż wystarczać dolus even­
tualis. Por. orzecz. z 13 maja 1898; zb. Nr. 2211.

851. V\Tystępek umyślnego naruszenia własności au­
torskiej z S 51 ścigany być może tylko na ż....ą_danie po­
krzywdzonego (S 55). Co do kary za jego popełnienie, to
ustawa daje sądowi do wyboru grzywny w kwocie od
200 do 4000 koron lub areszt od 1 do 6 miesięcy.

0pIóCZ tego służą tu jeszcze pokrzywdzonemu, nac

przypadek wyroku skazującego, następujące prawa:
1) Prawo, aby sąd na żądanie pol{rzywdzonego orzekł:

a) ze mają uledz przepadkowi wszelkie egzemplarze, otrzy­
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mane w drodze uwielokratniania lub kopiowania odno­
śnego utworu, a przeznaczone na sprzedaz; b) ze nalezy
rozebrać odnośną formę drul{arską; c) ze nalezy wszelkie
przyrządy, przeznaczone wyłącznie do nieprawnego uwie­
lokratniania lub kopiowania uczynić nieprzydatnemi do
powyzszego celu (  56 1) 1.

2) Prawo, aby sąd, o ile wyniki postępowania kar­
nego dają do tego podstawę, przyznał pokrzywdzonemu,
na jego ządanie, wynagrodzenie szkody, zastosowane nie­
tylko do poniesionych przez niego strat pienięznych, ale
takze do wyrządzonych mu przykrości lub innych uszczerb­
ków osobistych (  57; n   w i ą z k a; patrz wyzej, Nr. 452).

3) Prawo, aby sąd upoważnił pokrzywdzonego do
ogłoszenia wyroku na koszt winowajcy (  58).

l JeżelI chodzi o nieprawnp wystawienIe dzieIa, to sąd może
także orzec konfiskatę manuskryptów, partytur i ról (9 56 1)'

852. Oprócz występku umyślnego naruszenia wła­
sności autorskiej, ustawa z 26 grudnia 1895 r. uwaza za
osobne przekroczenia cztery przypadki, wyliczone wyczer­
pująco w   52. Przypadki te tern się odznaczają, ze lubo
nie przedstawiają. umyślnego naruszenia własności autor­
skiej, to jednak polegają one bądź na nieumyślnem jej
nadweręzeniu, bądź na umyślne m lub nieumyślnem wy­
stawieniu jej na niebezpieczeństwo.

Przypadki te są następujące:
1) Jezeli ktoś, umieszczając w swojem dziele wyciągi

z cudzych utworów (  25 1. 2), zaniedba obowiązku wy­
mienienia autora lub źródła, z którego wyciąg zaczerpnął.

2) Jezeli ktoś pojedynczą kopię jakiegoś utworu
sztuki obrazowej oznacza nazwiskiem lub godłem autora
oryginału.

3) Jezeli ktoś, bez zezwolenia osoby fotografowanej
lub jej dziedziców, rozporządza jej portretem fotograficz­
nym tak, jak mogłoby go do tego upoważnić tylko słuzące
mu prawo autorskie.

22*
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4) Jeżeli ktoś, pomimo ze sąd już tego zakazał, za­
pożycza nadal oznaki, tytułu lub postaci zewnętrznej ja­
kiegoś utworu.

Wszystkie cztery wymienione wyzej przekroczenia
są przestępstwami skargowo-prywatnemi (9 55), za które
ustawa grozi karą pienięzną od 10 do 200 koron (9 ó2
in fine).

853. II. N a r u s z e n i e g o d n o ś c i a u t o r s k i ej
(9 53). Godność autorska jest prawem &ciśle związanem
z osobą twórcy danego dzieła i to związanem w interesie
nietylko samego twórcy, lecz i osób trzecich, które mają
prawo żądać, aby nie sprzedawano im dzieł, zaopatrzonych
w firmę fałszywego autora 1. Tern się tez tłómaczy, ze
ustawa z r. 1895 uwaza naruszenie godności autorskiej,
jeżeli popełniono Je w sposób, przewidziany w 9 53, za
występek, który należy ścigać z urzędu.----"

Występku z 9 53 cyt. ust. dopuszcza się, choćby bez
naruszenia własności autorskiej:

aj każdy, kto w zarniarze omamienia drugiej osoby
i w ChęCi puszczenia danego utworu w obrót handlowy, bądź
wydaje go pod swojem nazwiskiem, pomImo że ktoś inny jest
jego autorem, bądź przeciwnie wydaje go pod obcem nazwi­
skIem, pomimo że utwór ten jest jego własnem dziełem;

b) każdy, kto utwór, wydany pod nazwiskiem fał­
szywego autora, puszcza świadomie w obrót handlowy;
wreSZCIe

e) każdy, kto w zamiarze, o którym mowa pod a.,
podal do publicznego rejestru autorów fałszywą deklaracyę.

Jako karę za ten występek, przepisuje ustawa grzy­
wny w kwocie od 200 do 4000 koron lub areszt od 1 do
6 miesięcy (9 53).

1 L a ID m a s c h jest widocznie Innego zdania co do Istoty tego
pra\tva. Wedlug niego bowIem nie narusza godnoścI autorsinej
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przez t. zw. Namensfdlschung ten, kto z a z g o d ą drugIego autora
bądź zapożycza Jego nazwIska dla swojego dziela, bądź też jego
dZlelo wydaje pod swojem nazwiskIem (Grundr. str. 74). Pogląd
ten uważamy za niezgodny z tekstem 953 ustawy z 26 gr. 1895.

AR TYKUL VI.

Naruszenie prawa do znaków towarowych i prawa ze
względu na wynalazki.

Ustawy z dn. 6 stycznia 1890 (Dz u. p. l. 19) l z 11 stycznIa 1897
(Dz . u. p. l. 30).

S 217.

854. I. Naruszeni e prawa do znakóvl towa­
r o w y c h 1. Znakiem towarowym nazywa się pewne spe­
cyalne godło (symboliczne, liczbowe, rysunkowe lub in­
nego rodzaju), służące do tego, aby za jego pomocą pu­
bliczność była w stanie odróżniać jakiś wyrób lub towar,
przeznaczony do obrotu handlowego, od innych wyrobów
lub towarów tego samego rodzaju. Prawo do wyłącznego
uzywania pewnych, dokładnie określonych, znaków towa­
rowych może "\tv Austryi nabyć jakaś osoba tylko pod wa­
runkiem dopełnienia formalności, przepisanych w rozdziale
It ustawy z 6 stycznia 1890, mocą której uległa uchyleniu
obowiązująca przedtem, co do tej kwestyi, ustawa z 7
grudnia 1858 (Dz. u. p. 1. 230).

Nowa ustawa z 6 stycznia 1890 uznała za właściwe
zapewnić temu prawu ochronę nietylko cywilną, lecz
i karną. W myśl jej postanowień mianowicie naruszenie
prawa do znaków towarowych stanowić ma osobny wy­
stępek w przypadkach, przytoczonych w SS 23 i 24 tejże
ustawy.

1 I{ o h l er: Das Recht des Markenschutzes, 1884. M e 11 i : Das
Markenstrafrecht, 1888. S c h u lo f f: nas neue osterr. Gesetz uber
den Markenschutz, 1890. S c h u l z: Die V orschriften betreffend den
SCh1; tz der Erfindungen, Marken und Muster, 1898.
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855. O przypadkach, w których ustawa z 6 stycznia
1890 widzi występek przeciwko prawu jakIeJś osoby do
wyłącznego uzywania pewnego znaku towarowego, nalezy
wogóle zanotować, że w nich wszystkich mowa Jest o wi­
nowajcy, który dopuszcza się świadomego a więc umyśl­
nego naruszenia powyzszego prawa. Istota więc występku
przeciwko prawu do znaków towarowych z SS 23 i 24
cyt. ust. wymaga pod względem podmiotowym winy
umyślnej.

Pod pojęcie rozbieranego tu występku podchodzą
cztery następuJące przypadki:

aj Puszczanie w obrót handlowy lub posiadanie na
sprzedaż towarów, o których winowajcy wiadomo, ze nIe­
prawnie nacechowano Je znakiem, do którego używania
kto Inny ma wyłączne prawo;

b) podrabianie jakiegoś znaku ze świadomością, ze
kto inny ma wyłączne prawo do jego uzywania, i że znak
ten ma bezprawnie słuzyć za cechę dla towarów, prze­
znaczonych do obrotu handlowego lub sprzedaży;

c) puszczanie w obrót handlowy lub posiadanie na
sprzedaż towarów, o których wInowajcy wiadomo, ze na­
cechowano Je bezprawnie nazwIskIem, firmą, herbem lub
nazwą przemysłową zakładu jakiegoś producenta lub
kupca;

d) podrabianie znamion, cechujących zakład Jakiegoś
pro'aucenta lub kupca (nazwiska, firmy, herbu lub nazwy
przemysłowej), Jeżeli podrabiacz wiedzIał, że odnośne zna­
mię stanowi właśnIe taką cechę, oraz ze ma być ono użyte
bezprawnIe do oznaczania towarów, przeznaczonych do
obrotu handlowego lub sprzedaży.

We wszystkich czterech podanycll wyżej przypad­
kach ustawa z 6 stycznia 1890 (SS 23. 24) każe widzieć
osobny występek nawet wtedy, gdyby miały one równo­
cześnie podpadać pod surowsze przepisy ustawy karnej,
a mianowicie gdyby równocześnie mIała w nich się mie­
ścić Istota zbrodni oszustwa. W takim razie bowiem mu­
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siałby winowajca odpowiadać za zbieg idealny dwóch
przes tępatw (S 23 2) 10

1 Jest to nowy dowod na poparCIe tezy, że zbIeg przestępstw
jednoczynowy nIe jest obcy prawu austryacklemu. Por. t I. Nr.
397. 398.

856. Występek przeciwko prawu do znaków towa­
rowych ścigany być moze tylko na ządanIe pokrzywdzo­
nego (S 26 2), a zabroniony Jest pod karą grzywIen w kwo­
cie od 1000 do 4000 koron lub aresztu od 3 miesięcy do
1 roku, którą to ostatnią karę sąd moze takie wymierzyć
łącznie z grzywnami do wysokości 4000 koron (SS 23. 24).

Oprócz tego, na przypadek wyroku skazuJącego, sąd
powinien na ządanIe pokrzywdzonego (S 27): a) zarządzić
zniszczenie wszelkich narzędzI i przyrządów, które wy­
łącznie lub przewaznie słuzyćby miały do bezprawnpgo
podrabiania odnośnego znaku, tudziez nakazać znIszczenIe
JUz istniejących zapasów bezprawnie podrobionych znaków,
oraz usunięcIe podobnych znaków z odnośnych towarów
l to nawet wtedy, gdyby wskutek tego towar lniał uledz
zniszczenIu; b) upowaznić pokrzywdzonego do ogłoszenia
wyroku na koszt winowaJcy; ej zamiast wynagrodzenia
szkody, według przepisów prawa cywIlnego, przyznać po­
krzywdzonemu n a wi ą z k ę (Geldbusse) w kwocie do
10.000 koron 1.

1 Patrz, co do pOjęcia nawIązkI, V\Tyżej Nr. 452. NadmIenIamy
przytem, że tam na str. 46 (wlerbz 5 od gary), zamIast »do wy­
SOkO&Cl 10.000 koron«, błędnIe wydrukovvano »do W)SOkOSCl
1000 koronce.

857. II. N a r u s z e n i e p r a  T a n a w y n a l a z k a c h 1.
Pra wo to, unormowane u s t a w ą p a t e n t o w ą (Patentge­
setz) z dnia 11 stycznia 1897 (dz. u. p. L 30), znajdUje SIę
takze, w myśl S -97 te]ze ustawy, pod ochroną sankcYI
karnej. ŚWiadome bowIem, a więc umyślne, naruszenie
praw, słuzących kOlnuś drugIemu z tytuł-u posiadania pa­
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tentu na jakiś wynalazek, uwaza cytowana wyzej ustawa
za osobny występek i to nawet wtedy, gdyby to przewi­
nienie miało równocześnie stanowić inne jeszcze, pod su­
rowszą karą zabronione, przestępstwo (S 97). W takim
bowiem razie winowajca musiałby odpowiadać za zbieg
idealny dwóch przestępstw 2.

1 M a n a g e t t a: Das ne  e osterr. Patentrecht, 1897. Z 011 iunior:
Studien aus dem Patentrechte (Czasop. Grunhuta t. XXI).

2 Por. wyzeJ Nr. 855 dop. 1.

858. Co się tyczy istoty przedmiotowej omawianego
tu występku, to tkwi ona w naruszeniu praw, wypływa­
jących z posiadania patentu na jakiś wynalazek. Prawa
te zaś, w myśl   95 cyt. ust., narusza ten, kto bez zezwo­
lenia posiadacza patentu, bądź a) w drodze przemysłu
puszcza przedmiot ochranianego wynalazku w obrót han­
dlowy, n1.a go u siebie na sprzedaz lub czyni z niego inny
uzytek; bądź tez b) wyzyskuje ochraniany wynalazek, we
własnych lub cudzych warsztatach, na potrzeby nietylko
swojego przemysłu, pomimo ze jemu samemu wolno jest
korzystać z odnośnego wynalazku z tego tytułu, ze zanim
go opatentowano w Austryi, on w dobrej wierze juz za­
czął uzywać tego wynalazku lub poczynił juz potrzebne
nakłady przyg'otowawcze dla jego używania (  9 cyt.ust).

859. Ze stanowiska proceduralnego występek naru­
szenia praw posiadacza patentu jest przestępstwem skar­
gowo-prywatnelTI (  97 2)' Ze względu na karę (S 97 1), usta­
wodawca traktuje go narówni z występkiem przeciwko
prawu do znaków towarowych (patrz wyzej Nr. 856).
O grzywnach za ten występek trzeba to zanotować, ze
ustawa odbiega, co do nich, od ogólnego prawidła, poda­
nego w S 241 kod. k., i przepisuje wyraźnie (S 97 4), ze
mają one wpływać do skarbu państwa.

W razie wyroku skazującego, sąd powinien na zą­
danie pokrzywdzonego wydać zarządzenia (S9 102-104
cyt. ust.) podobne to tych, o których była mowa z okazyi
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występku przeciwko prawu do znaków towarowych (por.
wyżej Nr. 856). Nawiązka jednak występuje tu pod nazwą
wynagrodzenia za doznane przykrości lub
i n n e u s z c z e r b k i o s o b i s t e i oznaczenie jej wysokości
pozostawione jest uznaniu sądu bez żadnego ograniczenia
ustawowego (9 103).

AR TYI(UL VII.

Naruszenie tajemnicy listów i pism tudzież innych ta­
jemnic prywatnych.

S 218.

860. I. Naruszenie tajemnicy listów i pism.
Tajemnica listów i pism znajduje się w Austryi pod ochroną
ustawy z dnia 6 kwietnia 1870 (dz. u. p. L 42). W myśl
tej ustawy naruszenie tajemnicy listów i pism ma stano­
wić osobne przekroczenie w dwóch następujących przy­
padkach :

1) Jeżeli kto umyślnie i bezprawnie otworzy lub
przejmie listy albo inne pisma zapieczętowane, a czyn ten
nie podchodziłby pod pojęcie jakiegoś innego, pod surow­
szą karą zabronionego przestępstwa (9 1).

Przekroczenie to, jeżeli winowajca dopuścił się go
w drodze wykonywania swojego urzędu lub swojej służby
publicznej, staje się przestępstwem ściganem z urzędu,
a karą za nie ma być wtedy areszt do 6 miesięcy. W śród
innych okoliczności przekroczenie to może być ścigane
tylko na ządanie pokrzywdzonego, a za jego popełnienie
grozi ustawa karą pieniężną 'v kwocie do 1000 koron lub
aresztem do 3 miesięcy.

2) Jeżeli ktoś bezprawnie, t. j. wbrew odnośnym prze­
pisom ustawowym (9 2) 1, przedsIęwziął w drodze urzę­
dowej konfiskatę lub otwarcie listów czy tez innych pism za­
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pieczętowanych (9 3). Karą za to przekroczenie jest areszt
do 3 miesięcy.

1 W myśl przepIsu, zawartego w S 2 cyt. ust., do konfiskaty
lub otwarcia lIstów tudzIez Innych pIsm zapIeczętowanych, wolno
Jest przystąpIĆ w drodze urzędowej tylko z okazyi rewIzYl do­
moweJ i aresztowanIa, a w Innych przypadkach - JedynIe na
mocy nakazu sędzIowskiego.

861. II. Naruszenie innych tajemnic pry­
wat n y c h. Do tej kategoryi, prócz znanych nam juz przy­
padków nieuszanoWania przez osoby ze słuzby sanitarnej
taJemnicy odnośnych chorych, które to przypadki podcią­
gnęliśmy pod pojęcie naruszenia czci (patrz wyzej Nr.
815-818), wypada nam jeszcze zaliczyć dwa przestępstwa
z 9 246 ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych
z 25 października 1896 (dz. u. p. L 220).

Przestępstwa te są następujące:
1) Niedyskrecya ze strony urzędników podatkowych

lub innych osób, funkcyonujących przy wymiarze podat­
ków (takze członków kOlnisyj podatkowych). Przestępstwo
to uwaza ustawa za występek, a dopuszcza się go która­
kolwIek z tych osób wtedy, jezeli bez upowaznienia wy..
jawi poznane przez nią w drodze urzędowej stosunki za­
obkowe, majątkowe i dochodowe kontrybuenta, a zwłasz­
cza osno\tv"ę jego deklaracyi podatkowej, przedłozonego
przezeń zeznania lub przeprowadzonych co do tej kwestyi
dochodzeń. Za występek ten, którego dochodzić mozna
tylko na wniosek bądz rządu, bądz interesowanego kon­
trybuenta, bądź pojedynczego członka komIsyi podatkowej
(9 246 3), ustawa grozi aresztem do 3 miesięcy lub grzy­
wnami do 2000 koron. Oprócz tego winowajca, będący
urzędnikiem rządowym, musiałby jeszcze za ten wystę­
pek odpowiadać dyscyplinarnie (9 246 1).

2) Naduzywanie urzędowych rejestrów podatkowych
lub urzędowego wyciągu z tychze prz;ez to, ze ktoś bądź
tylko zamieszczone w tych aktach wiadomości o zarobku
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i dochodzie kontrybuenta, bądź wiadomości te w związk"u
z innemi jeszcze okolicznościami, wpływającemi na wy­
miar podatku, omawia na zgromadzeniu publicznem lub
w druku i bierze z nich a umpt do złośliwych napaści na
kontrybuenta., komisyę podatko\vą lub pojedynczego członka
(9 246 2) 1.

Przestępstwo to uwaza ustawa za występek wtedy
jezeli Je popełniono osnową druku, a wśród innych
okoliczności - tylko za przekroczenie. Na oba te przy­
padki przepisuje ustawa karę aresztu do 6 miesięcy lub
grzywien do 2000 koron. Przedmiotem ścigania sądowego
stać się moze to przestępstwo tylko na w!liosek rządu,
interesowanego kontrybuenta lub pojedynczego członka
komisyi podatkowej.

1 Pal'. co do tego przestępstwa wyzej, Nr. 820. dop. 1.

ROZDZIAŁ II.

Przestępstwa nie przeciwko pewnym tylko, lecz
przeciwko jakimkolwiek interesom, znajdującym

się pod ochroną prawa.

ARrrYKUŁ I.

Wymuszenie (Elp1'eSS tng) 1.
Kod. k. SS 98. 100.

A. Istota wymuszenia.

9 219.

862. Wymuszenia, w myśl kodeksu obowiązującego,
dopuszcza się ten, kto przeciwko drugiej osobie uzywa
gwałtu lub niebezpiecznych pogrózek, aby ją zmusić do
spełnienia czegoś takiego, coby tej osobie lub komuś trze­
ciemu wyrządziło krzywdę w zakresie jakichkolwiek, przez
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prawo bronionych, interesów, a więc niekoniecznie pod
względem majątl{owym (por. wyz ej, Nr. 589). Postępek ten
jednak ma uchodzić za wymuszenie o tyle tylko, o ile nie
nosiłby na sobie znamion jakiejś innei, pod surowszą karą,
zabronionej zbrodni (  98).

1 Wachter: Ueber Gemalt bei der Erpressung, 1875. Glas...
h o f f: Zur Lehre von der Erpressung, insbesonclere durch Dro­
hung 'Jnit an sich nicht strafbaren Handlungen, 1896.

863. Wymuszenie jest przestępstwem złozonem.
Składa się ono mianowicie z dwóch różnorodnych zama­
chów karygodnych, któremi są: a) bezprawne ścieśnienie
wolności postępowania drugiej osoby, i b) bezprawne dą­
żenie do postawienia powyższej osoby w takiem przymu.
sowem położeniu, iżby nie mogła się powstrzymać od pe­
wnego, dla jej interesów prawnych lub dla interesów
prawnych kogoś trzeciego szkodliwego \ a przez wymu­
siciela ściśle oznaczonego postępku, polegającego bądż na
wyświadczeniu czegoś drugiemu, bądź na znoszeniu cze­
goś lub zaniechaniu (Leistung, Duldung, oder Unter­
lassung).

Z tego, co powiedziano wyżej, wypływa, ze nie lTIOŻe
być mowy o wymuszeniu ani wtedy, gdy gwałt, użyty
przez winowajcę przeciwko drugiej osobie, miał tylko na
celu narzucenie peV\rnych WIęZÓW jej postępowaniu, ani
też wtedy, gdy winowajca chciał za pomocą gwałtu wy­
módz na tejże osobie jakiś postępek, któryby nie wyrzą­
dzał nikomu zadnej krzywdy prawnej z tego powodu, ze
albo winowajca miał prawo żądać podobnego postępku
(np. jeżeli wierzyciel w drodze gwałtu wydostanie swoją
należytość od dłuznika, który Jest w zwłoce), albo że po­
stępek ten był całkiem obojętny dla interesów, znajdują­
cych się pod ochroną prawa (np. jeżeli na balu kawaler
za pomocą niebezpiecznych pogróżek wydostanie od panny
jakiś taniec). W przypadkach podobnego rodzaju użycie
gwałtu mogłoby stanowić zbrodnię tylko w charakterze
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bądź samowolnego ograniczenia wolności osobistej, bądź
niebezpiecznych pogrózek 2.

J Tą trzecIą osobą może być nawet państwo, np. w raZIe wy­
muszenia na kImś wydanIa dokumentow, przez których znIszcze­
nIe WInOWajCa zatarIby wszelkIe E;lady zbrodnI śCIganej Z urzędu.
Patrz pro L a m m a s c h (Grundr. str. 70); contra - G l a s e r (Ab­
handlungen, str. 148).

l Pogląd ten Ula za sobą powagę Naj\v. Tryb. (patrz orzecz.
zb. Nr. 202. 282. 890. 938. 954. 2093) a podziela go także L a m­
m a s c h (Grundriss, str. 70). PrzecIwko niemu 09wiadczaj ą SIę:
J a n k a (Strafr. S 115) l F l n g er (Strafr. II. S 33), wedlug kto­
rych ma być dla Istoty wymuszenIa rzeczą calklem oboj ętną, ))ob
fur den Leistenden bez. Unterlassenden aus der Leistung resp.
Unterlassung eln Reohtsnachtheil ermachst und ob der Thater ein
Recht auf diese Leistung hatte oder nicht" (F l n ge r, str. 110. 111).
Z uwagi na to autorowIe CI utrz:y mUJ ą, że wyraz Leistung (uzyty
w   98) ma oznaczać każdą czynność pozytywną, w odróżnIenIu
od Duldung l Unterlassung, nIe zaś, Jak wedlug naszej IIlterpre­
tacyi (także NaJw. Tryb. l Lammascha) - tylko czynność doty­
kającą lnteresow, chronIonych przez prawo.

864. WYllluszenie uwaza kodeks austryacki (9 98)
za przestępstwo dokonane juz z chwIlą uzycia przez wi­
nowajcę przeciwko drugiej osobie rzeczywistego gwałtu
lub niebezpiecznych pogrózek, jezeli tylko zamierzał on
za pomocą tych środków V\Tymódz bezprawnie na terze
osobie jakiś postępek, szkodliwy dla cZYIchkolwiek inte­
resów pravvnych. Wydostanie więc przez sprawcę podo­
bnego postępku od osoby, przez niego teroryzowaneJ, Tna
dla pojęcia wymuszenia znaczenie istotne tylko jako skutek
zamIerzony.

865. Ze względu na uiyty przez sprawcę przymus,
mozna dopuścić się wymuszenia za pomocą bądź 1) rze­
czywistego gwałtu, bądź 2) niebezpiecznych pogrózek.

ad 1) Rzeczywistym gV\lałtem nazywa się l?  ymus,
dotykający rnateryalnie odnośnej osoby i skierowany ku
temu, aby stać się tak krępuJącym, względnie tak niezno­
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śnym dla jej organizmu fizycznego, iżby osoba ta musiała
uczuć się wobec niego pozbawioną własnej woli.

ad 2) W kwestyi n ieb ezpiecznych pogrózek kodeks
podaje następujące przepisy (9 98 b):

a) Obojętną jest rzeczą, od kogo pochodzi pogrózka
(może ona być nawet bezimienna), tudzież w jakiej formie
(ustnie, na piśmie lub w inny sposób) i w jakiej drodze
(bezpośrednio lub na ręce kogoś trzeciego) wino\tvajca Ją
wystosował do ofiary wymuszenia.

b) Pod względem przedmiotowym treścią pogróżki
ml1si być wyrządzenie uszczerbku na ciele, wolności, czci
lub majątku i to bądź bezpośrednio osobie stawającej się
ofiarą wymuszenja, bądź komuś z grona jej rodziny, kre­
wnych lub osób, znajdujących się pod jeJ opieką 1.

e) Charakter pogrózki musi być z_astraszający wtem
rozumieniu, iżby pogróżka była w stanie obudzić w oso­
bie, do której winowajca ją wystosował, uzasadnioną
obawę, a to bądź ze względu na stosunki i usposobienie
indywidualne tej osoby, bądź z uwagi na doniosłość złych
skutków, stanowiących treść pogrózki.

d) Skuteczność pogróżki jest okolicznością całkiem
obojętną dla istoty wymuszenia (por.. wyżej, Nr. 864).

1 Uszczerbek na cIele, wolności, czci lub majątku powIązany
z ewentualneffi spelnIeniem pogróżkI, nIekonIecznIe musi być
bezprawny. Dla istoty wymuszenia wystarcza, ]ezeli ządanie WI­
nowajcy bylo bezprawne, a dotyczylo Interesów, znajdujących się
pod ochroną prawa. Z tego punktu wIdzenia Najw. Tryb. uznal,
że zachodzi wymuszenIe w przypadku, gdyby rabin, przez ob...
wieszczenie klątwy wydane] przeciwko żydOWI, chciaI na nim
wymódz, aby tenze w sprawIe cywilnej poddał SIę orzeczeniu
sądu rabInackIego (orzecz. z 7 marca 1876; zb. Nr. 108).

B. Karygodność wymuszenia.

9 220.

866. Wymuszenie jest w prawie austryackiem za­
wsze zbrodnią gwałtu publicznego (przyp. XII). Karą za
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tę zbrodnię ITla być pospolicie cięzkie więzienie od 6 mie­
sięcy do 1 roku (9 100 1). Surowszą karę, t. j. cięzkie wię­
zienie od 1 roku do 5 lat, ma wymierzyć sąd tylko wśród
okoliczności obciązających, a zwłaszcza w czterech nastę­
pujących przypadkach:

a) Jezeli sprawca za pomocą gwałtu lub niebezpiecz­
nych pogrózek, dręczył przez dłuzszy czas pokrzywdzonego;

b) jezeli winowajca groził morderstwem lub podpa­
leniem;

e) jezeli groził wyrządzeniem szkody, przewyzsza­
jącej kwotę 2000 koron; wreszcie

d) jezeli z postępku, który miał być przedmiotem
wymuszenia, wypłynęłaby szkoda, przenosząca 600 koron.

ARTYI(UŁ II.

Niebezpieczne pogróżki l.
I{od. k. S  99. 100.

Istota i karygodność tego przestępstwa.

9 221.
867.. Pod ochroną prawa karnego znajduje się w Au.

stryi takze samo uczucie bezpieczeństwa ludzkiego co do
ciała, wolności, czci i majątku. Z tytułu mianowicie naru­
szenia tego uczucia, popełnia  brodnię gwałtu publicznego
(przyp. XIII. 9 99) ten, kto jedynie w celu nabawienia ko­
goś strachu lub niepokoju, występuje przeciwko niemu
z niebezpiecznemi pogrózkami, a mianowicie zapowiada,
ze mu wyrządzi krzywdę na ciele, wolności, czci lub ma­
Jątku. Dla istoty przedmiotowej tej zbrodni trzeba jednak,
aby odnośne pogrózki były rzeczywiście niebezpieczne,
t. j. aby mogły one budzić uzasadnioną trwogę.

Przestępstwo to moze, według prawa austryackiego,
przybrać takze charakter zamachu na bezpieczeństwo pu­
blIczne. W myśl bowiem 9 99, istota tego przestępstwa
obejmuje niebezpieczne pogrózki zarówno przeciwko oso­
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bom pojedynczym, jak przeciwko całym gminom lub po­
wiatom.

1 Oprócz lIteratury, podanej pod Nr. 862 (dop. 1), zasluguJe na
zanotowanie B a y r h a III ID er: Das Delikt der Beclrohung, 1896.

868. 00 do samej kary, to kodeks traktuje zbrodnię
niebezpiecznych pogróżek na równi ze zbrodnią wymu­
szenia (9 100; patrz Nr. 866). Dodać jednak trzeba, że
wyższy zakres ciężkiego więzienia (od 1 roku do 5 lat)
ma tu znaleść zastosowanie takie wtedy, gdyby się dopu­
szczono pogróżek przeciwko całym gminom lub powiatom.

ARTYKUŁ III.

Oszustwo (Betrłlg).
I(od. k. SS 197-205. 461. 462.

A. Istota oszustwa.

9 22 L
869. O pojęciu oszustwa w rozumieniu teoryi, uzna­

nej powszechnie w nauce i przyjętej przez większość ko­
deksów karnych, była już mowa wyżej (Nr. 590-592).

W myśl tej teoryi, której wyraz znajdujemy w kod.
kar. niem. (9 263), oszustwa dopuszcza się ten, kto, celem
dostarczenia sobie lub komuś trzeciemu nieprawnej ko­
rzyści majątkowej, wyrządza innej osobie szkodę mająt­
kową przez to, że kogokolwiek wprowadza w błąd lub
utrzynluJe w błędzie, a to za pomucą bądź zmyślania fał­
szywych, bądź przekręcania prawdziwych faktów.

1 M er keI: Kriminalistische Abhandlungen, II. 1867, a także
w Handb. Holtzendorfa, III. str. 750; IV. str. 432. G r y z i e c kI:
Stuclien uber den strafbaren Betrug, 1870. I{ o h l er' Treu und
Gla1; ben im Verkehr, 1893; a także tego autora Studien, IV. str.
466. R o ID ID e l: Der Betrug, 1894. D o r r: Ueber das Objekt bei
den strafbaren Angriffen auf vermogensrechtliche Interessen, 1897
(w Strafrechtliche Abhandl  ngen pod red. Bennecke'go, Heft 3/4).
l\tI l c h e l: Der strafbare Betrug im Zivilprocess, 1897 (tamże, Heft
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13) Zlmlnermann, w Ger. Saal, t 29, str. 120 Pflzer, tamże,
t. 41, str. 337. 1(1 t k a, "V .Allg. osterr. Ger. Ztg., 1856, Nr 112.
Schonhof, tamże, 1866, Nr. 79. l{lenbock, tamże, 1902, Nr. 11.
Rosenblatt, w Ger. H. 1883, Nr. 59. Werner, tamże, 1885,
Nr. 27. Patrz zresztą odnośne rozdzlaly w podręcznIkach H e r b s t a,
JankI, Flngera J Lammascha

870. Od podanego wyżej określenIa oszustwa? ko­
deks austryacki (9 197) odstępuje w następujących punktach:

1) Krzywda, mająca wypływać z oszustwa, nieko­
niecznie mUSI być szkodą maJątkową, lecz moi e także do­
tykać jakichkolwiek innych? pod ochroną ustaw karnych?
znajdujących się Interesów prawnych.

2) Wyrządzenie krzywdy kOII1UŚ drugiemu ma po­
sIadać dla pojęcia oszustwa znaczenie Istotne tylko Jako
skutek zamIerzony przez sprawcę.

3) Kwestya? jaką pobudką powodował się sprawca,
przy sp łnianiu oszustwa, ma być dla istoty tego prze­
stępstwa okolicznością całkIem obojętną.

OdpowIednio do trzech, co dopiero wskazanych, zbo­
czeń od powszechnie \JvyznawaneJ teorYI, kodeks obowią­
zujący okreRla oszustwo jak następuje (9 197):

Oszustwo popełnia ten,; kto, za pomocą podstępnych
przedstawień lub czynów, bądź drugiego w błąd wpro­
wadza, bądź w taki sam sposób z błędu lub niewiado­
mości drugiego korzysta, w tym celu, aby z tego powodu
ktokol wiek (państwo, gmina lub inna osoba) ponIósł szkodę
w zakresie własności lub innych swoich praw, a to już
całkiem niezależnie od pobudl\l, która mogła była skłonić
do tego sprawcę, a mIanowIcie czy byłaby nią chciwość zy­
sku, czy też inna namiętność, czy wreszcie chęć dogodze­
nia komuś w sposób bezprawny lub jakakolwiek inna In­
tencya uboczna.

87 ł. Na bliższy rozbIór zasługuJą.. ze \vzględu na
Istotę oszustwa, następujące kwestye:

1) Działanie przestępne polega tutaj bądź na wpro­
Krzymuskl T. n 23
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wadzeniu drugiej osoby w błąd, bądź na utrzymywaniu
jej w tymze za pomocą podstępnych przedstawień lub czy­
nów. Zachodzi pytanie, czy wobec tego mozna dopuścić
się oszustwa przez samo zaniechanie pewnego działania?
Sądzimy, ze, Jako delictum o1nissionis, oszustwo byłoby
wykluczone z tego powodu, ze do jego istoty przedmio­
toweJ musi wchodzić, prócz podstępnych przedstavvień
lub czynóvv, Jeszcze sprowadzenie za ich pomocą pewnego
skutku przestępnego, który się od nich odrywa materyal­
nie (por. t. I. Nr. 171). Tym skutkiem mianowicie ma tu
być wytworzenie u kogoś błędu lub utwierdzenie go
w błędzie. Wszak ze, jako delictu1J  pelJ  o1nissio1 em com­
missum, nalezałoby uznać oszustwo za mozliwe. W tej
postaci mianowicie dopuściłby się oszustwa ten  kto umyśl­
nie, przez zaniechanie potrzebnego wyjaśnienia, utwier­
dziłby drugą osobę w tym błędzie, w który poprzednio
sam był ją wprowadził bądź lekkomyślnie, bądź bez za­
dnej winy 1 (np. gdyby Piotr w najlepszej wierze oskarzył
Pavvła przed zwierzchnością o kradzież, a następnie wie­
dząc, ze z tego powodu Paweł ma ponieść karę, Piotr
nie był uwiadomił sądu o tym fakcie, ze po jakimś czasie
znalazł u siebie rzecz, o której zabór podejrzywał Pawła).

1 Por. t. I. Nr. 189.

872. 2) Działanie sprawcy (przedstawienia lub czyny)
musi być p Q d s...t ę p n e (listige Vorstellungen oder Hand­
lungen) w tern rozulnieniu, izby, ze względu na zacho­
dzące okoliczności, mogło było rzeczywiście uchodzić za
środek do wprowadzenia drugiej osoby w błąd, względnie
do utwierdzenia Jej w błędzie. Granica jest nieraz bardzo
nieuchwytna między pojęciem podstępnych przedstawień
lub czynów w rozumieniu kodeksu karnego, a pojęciem
tych róznych innych okłamywań, których tak często do­
puszczają się sprzec1a"\vcy vyobec kupujących, et które przy­
jęto powszechlne oznaczac naz\yą oszustwa cywilnego.
Niektórzy autorowie (Herbst: Hafj dfJ. ad 9 197. l r. 5;
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Janka: Strafr. 9131) chcieliby uwazać za znamię istotne
oszustwa kryminalnego uzycie przez spravvcę podstępu,
nacechowaneg'o jakąś niez \vykłą chytrością (Arglist). Oznaką
zaś takiej chytrości byłby tylko fakt, ie sprawca, dla wpro­
wadzenia w błąd drugiej osoby lub dla utrzymania jej
w błęd zie, dołozył wszelkich [Starań i ch wycił się tak prze­
biegłych i tak kunsztownie obmyślonych forteli, ze, aby
się na nIch poznać l nie iść na ich lep, trzebaby rozpo­
rządzać niezwykłą bystrością umysłu i zdobyć się na silnie
natęzoną uwagę. Pogląd ten nie wydaje się narD trafnym.
Według nas bowiem, znaczenie istotne dla pOJęcia oszu­
stwa kryminalnego lna tylko uzycie przez sprawcę, dla
omamienia drugiej osoby, takiego podstępu, na którym
osoba ta albo nie byłaby w stanie, albo tez nie miałaby obo­
vviązku się poznać. IJierwszy warunek zalezy od indywi­
dualnego uzdolnienia osoby, oszukanej i z uvvagi na tę
okoliczność moznaby w danYlll przypadku popełnić oszu­
stwo za ponlocą niebardzo vvyszukanych sztuczek (np.
w odniesienIu do osób słabego umysłu; 9 201. b. kod. k.).
Drugi zaś warunek zalezy od tego  czy w danym przy­
padku Jakaś reguła, uś więcona przez prawo lub zwyczaj,
obowIązywała osobę, wprowadzoną w błąd, do sprawdze­
nia tego, co do czego oszust chciał ją podejść 1. NIe trzeba
Jednak zapo111inać, ze istotnem znalnieniem oszustwa kry­
minalnego musi być zawsze uiycie przez sprawcę środ­
ków, skierowanych rzeczywiście ku omamIenIU drugiej
osoby, nie zaś tylko ku temu, aby ją zachęcIć do jakiegoś
przedsięwzięcia. Z tego punktu widzenia nalezy lniano­
wicie oceniać przypadki, w których kupiec zachwala prze­
sadnie svvoje towary, aby je tern łatwiej módz sprzedać.
Okłamywania tego rodzaju należą do zvvyczajów powsze­
chnIe przyjętych w handlu, a wśród publicznoścI znów
wytworzyła się już co do nich opinia, ze nie trzeba brać
ich na seryo. Gdyby jednak pomimo to znalazł się w Ja­
kimś konkretnym przypadku człowiek tak głupi, iżby uwie­
rzył, że zakupione przez niego sukno jest ))nie do zdar­

23:1
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cia«; to ta Jego głupota nie zasługi\tvałaby na tyle ochrony,
aby, ze względu na nią, prawo miało karać odnośnego
kupca za oszustwo 2.

1 W podobny sposób zapatrują SIę na tę kwestyę F I nger
(Strafr. II. str. 259) i L a ID fi a s c h (Grundr. str. 63). Do tego sta­
nowiska przychyla SIę takie Najw. Tryb. Patrz np. orzecz z dnIa
7 czerwca 1888, zb. Nr. 1158; z 2 hpca 1901, zb. 2624

2 W podobnym duchu patrz orzecz N. T. z 22 hstop 1880,
zb. Nr. 286 (ogIoszone tylko czę'Ściowo).

873.. 3) Zamiar sprawcy musi być skierowany ku
wyrządzeniu komuś szkody w zakresie jakichkolwiek jego
interesów, bylp tylko takich, które znajdują się pod ochroną
prawa karnego. To ostatnIe ograniczenie uznać trzeba za
konieczne z tego powodu, ze, jezeli .ustawodawca austrya­
cki wyznaczył pojęciu oszustwa tak szerokie granice, to
niewątpliwie uczynił to w tyrn celu, aby zebrać w jedną
kategoryę zamachy podstępne na te wszystkie interesa
ludzkie, o których \v SS 56 i 274-277 mówi on, że na
ich naruszeniu polegają właśnie zbrodnie, występki lub
przekroczenia 1.

Twierdzimy więc, ze d la istoty oszustwa kryminal­
nego trzeba, aby sprawca miał zamiar wyrządzenia dru­
giej .osobie szkody w zakresie któregokolwiek z jej inte­
resów prawnych powyzej oznaczonego typu. Co do pojęcia
zaś sarrlej szkody, to przez tę ostatnią rozumieć trzeba
tylko taki uszczerbek, z powodu którego ten, kto go po­
nosi, ma tytuł prawny do uchodzenia za pokrzywdzonego.
Z tego punktu widzenia np. Piotr nie dopuści się oszu­
st\va wtedy, jezeli skłaniać będzie swego dłuznika do
zwrotu odnośnej pozyczki, wywołując w nim, za pomocą
podstępnych przedstawień, błędne rnniemanie, ze kiedy­
indziej Piotr gotó"v będzie ud zielić mu znacznie większego
kredytu 2.

1 Por. co do tej kwestYI I{ I e n b o ck: Zum Betrugsbegriffe des
osterr. Strafgesetzes (Allg. ósterr. Ger. Ztg. 1902. Nr. 11).
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) Z tego salnego powodu nIe będzIe oszustwem podstępne wy­
ludzenIe od kogo'Ś 'Środków dowodovvych, potrzebnych do popar­
ma sIusznych roszczeń pra\vnych. Patrz \v tym duchu orzecz.
Najvv Tryb. z 19 sierpnia 1853 (zb. Glasera Nr. 342). Inne przy­
klady patrz u H e r b s t a Hanclb. ad S 197 Nr 8.

874. 4) Związek przyczyno"fNY musi zachodzić nie­
tylko między działaniem sprawcy a omamieniem drugIej
osoby (wprowadleniem \N błąd lub ut\vierdzeniem \IV błę­
dzje), ale takze między tern omamienIem a zamierzoną
przez sprawcę krzywdą. Ze względu na pierwszy stosunek,
związek przyczynowy musIał urzeczywistnić się') aby mo­
zna I11ówić o oszustwIe dokonanem  to znaczy, ze bez
rzeczywistego wzniecenIa w kin1ś błędu lub utwierdzenia
kogoś w błędzie, mogłoby zachodzić tylko usiłowanie oszu­
stwa. Ze względu na drugi stosunek, wystarcza JliZ dla
istoty dokonanego oszustwa, aby z\viązek przyczynowy
mógł pow tać między odnośnem omamienienl a zamie­
rzoną przez spra wcę krzywdą (por. \vyzeJ, Nr. 870. ad 2).

S75.. 5) Dla Istoty oszust\va Jest rzeczą całkIem obo­
jętną, czy osoba, \vprowadzona w błąd lub utrzymana
w błędzie przez spra wcę, ]ebt lub nie jest tą właśnie osobą,
której spra\vca zan1ierzał wyrządzić krzywdę.

Be Rodzaje oszustwa..

9 223.

876. Oszustwo, jak wiadomo, obejmuje w prawie
austryackiem nadzwyczaj obszerną kategoryę zamachów
podstępnych na jak naj rozmaitsze interesa prawne tak Je­
dnostek, jak organizmów społecznyc11. Wobec tego nic
dziwnego, ze przypadki, które prawo austryackie podciąga
pod pojęcie oszustwa, odznaczają się wielką róznorodnośclą,
a nawet ze niektóre z nich posiaflaJą tak odrębny chara­
kter, ze według systemu, uznanego przez cOl1 lJnun'is opi­
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nio, przyjęto uwazać je za całkiem osobne przestępstwa
(n p. krzywoprzysięstwo, fałszyvve świadect"\vo przed sądem,
bankructvvo podstępne, przejęcie cudzej a nie powierzo­
neJ rzeczy).

877. Rodzaje oszustwa, według kodeksu austrya­
ckiego, najwłaściwiej jest podzielić na trzy grupy, z któ­
rych dwie piervvsze obejmować będą przypadki oszustwa
kwalifikowanego, a trzecia Inieścić będzie w swoich ra­
mach przypadki oszustwa pospolitego.

G r u p y I. II. Są to przypadki oszustwa kwalIfiko­
wanego, t. j. oszustvva uznanego przez kodeks za zbrodnię
(SS 198-201). Dzielimy je na dWIe grupy dlatego, że nie­
które z nich mają posIadać kwalIfikacyę zbrodnI JUż ze
względu na sarną Istotę spełnIonego czynu ( 199; grupa I),
a inne - tylko z uwagi na vvysokość wyrządzonej lub
zamierzonęJ szkody (SS 200. 201; grupa II).

G r li p a III. Zaliczalny do niej wszystkie przypadki
oszustwa pospolitego, t. j, oszustwa, które według kodeksu
ma posiadać tylko kwalifikacyę przekroczenia (SS 200. 461).

J. Przypadki, w których oszustwo jest zbrodnią ze
względu na istotę samego czynu (S 199).

8. 224.

878. Przypadki, w których oszustwo ma stanowić
zbrodnię ze względu na istotę samego czynu, \vylicza ko­
deks w S 199 wyczerpująco i z tem "\vyraźnem zastrze­
żeniem, aby w każdym z tych przypadkó\v postępowanie
sprawcy nosiło na sobie znane nam juz, a w S 197 k. k.
podane, istotne znamiona oszust""ra (p. vvyzej. Nr. 870-875).
Przypadkóvv tych jest sześć i są one następujące:

1) Krzywoprzysięstwo l fałszywe świadectwo przed
sądem (S 199 al);
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2) oszustwo pod pokrywką czynności urzędowej
(9 199 b);

3) uzywanie w przemyśle publicznym fałszywej lub
umniejszonej miary lub wagi (9 199 c);

4) podrabianie lub fałszowanie dokumentów publicz­
nych (9 199 dJ;

5) usuvvanie lub przesuwanie znaków granicznych
(9 199 ej;

6) baukructwo podstępne (9 199 {J.

1. Krzywoprzysięstwo i fałszywe świadectwo przed sądem
(Mei1'/;eid und falsches Zeugniss) 1.

l{ od. k. S 199 u.

9 225.

879. W krzywoprzysięstwie i fałszywem świadectwie
przed sądem mieści się oszustwo na _ szkodę państwa.
Sprawca bowiem narusza przez powyzsze przestępstwa
interes, który państwo przywiązuje do wiarygodności przy­
sięgi.. wykonanej przed sądem, i zeznań tamze złozonych.
Z uwagi na tę okoliczność, trzeba widzieć juz w samem
umyślnem złozeniu przed sądem fałszywej przysięgi lub
fałszywego świadectwa dązenie sprawcy do wyrządzenia
komuś krzywdy, przez podstępne wprowadzenie drugiej
osoby w błąd, to znaczy, że juz w samym tym fakcie
mieszczą się znamiona oszustwa z 9 197 k. k. 2 . Czy zaś
oprócz tego sprawca chciał Jeszcze wyrządzić jakiejś oso­
bie prywatnej szkodę w zakresie jej Interesów prawnych;
to juz jest okolicznością, która mogłaby wpływać jedynIe
na wymiar kary.

I L i s z t: Meineid 1; nd fulsches Zeugniss) 1876. T e n z e. Die
falsche Aussage) 1877.

2 Por. orzecz. Najw. Tryb z 5 lIstopada 1881, zb. Nr 377;
z 22 lut. 1884, zb. Nr. 615; z 1 gr. 1884. zb. Nr. 706; z 13 hpca
1893, zb. Nr. L 712.
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880. aj Krzywoprzysięstwo przed sądern
(S 199 a). Według powszechnie przYjętego systemu, krzy­
woprzysięstwo przed Jakąkolwiekq do odbierania zaprzy­
sięzonych zeznań powołaną, wład zą publiczną, ma stano­
wić całkiem odrębną zbrodnię (kod. k. niem. SS 154-- 163).
Inaczej zapatruje się na to przestępstwo kodeks austryacki.
Wykonanie fałbzyweJ przysięgi przed vvładzą publiczną
uwaia on tylko za jeden z vvielu innych możliwych przy­
padkó\v OSzubtvva, a przypadkowi temu nadaje on bezwa­
runkovvo kvvalifikacyę zbrodnI tylko wtedy, jezeli zło zono
fałszywą przysięgę przed sądem.

Zachodzi pytanie, co należy pOjmować przez sąd
w rozul11ieniu S 199 C  k. k. 'I Ustawodawca miał tu niewątpli­
wie na myśli tylko władzę sądovvą, o ile występuje ona jako
organ v\'ykonywający povvierzoną 111U przez państwo pieczę
prawną w spravvach cywilnych, karnych, dyscyplinarnych,
wOjskowych lub skarbowych \ a to całłklem niezaleznie
od tego, czy w danym przypadku kwestya  którą sąd za­
łatwIał, miałaby charakter sporny lub niesporny (np. jeżeli
ktoś składa fałszywą przysięgę przed sądem w kwestyi,
dotyczącej legalizacyi Jakiegoś dokumentu: - por. orzecz.
N. T. z 28 kw. 1888, zb. Nr. 1150). W kwestyach jednak,
które nie nalezą do orzecznictwa sądowego, lecz odnoszą
się wyłącznie do czynności czysto adminIstracyjnego rzędu,
kodeks karny sta wia, co do krzywoprzysięstwa, instytucye
sądowe państwa na równi z innemi władzami publiczneml.
Z uwagi na tę okoliczność, nie dopuści się zbrodni oszu­
stwa z S 199 a ten, kto złozy fałszy\vą przysięgę bądź
przed władzą polityczną (p. plen. orzecz. N. T. z 23 maja
1889; zb. Nr 1264), bądz przed sądern, załatwiającym kwe­
styę administracyjną (p. orzecz. N. T. z 28 kw. 1888; zb.
Nr. 1150). Krzyvvoprzysięstwo w tego rodzaju przypadkach
będzIe mogło, stosownie do okoliczności, stanowić bądź
tylko przekroczenie oszustv\ta z S 461 k. k., bądź nawet
i zbrodnię OszuRtwa  ale z S 200 k. l:>:., t. J. ze względu na
wysokość szkody.
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1 Co do krzywoprzysIęstwa przed sąden1 wOJ'3kOWylll patrz
orzecz. N ajw. Tryb. z 21 Wl'Z 1889, zb. Nr. 1261; - przed ,;v!a­
dzą, povvoIaną \tV myśl S 656 ust. o przekrocz. defraudacYJnych
z 11 lipca lH35 do przepl'owadzenla sledzt\iva - patrz orzecz.
z 19 hstop. 1885, zb Nr. 848

881. Na szczególną uwagę zasługują jeszcze, co do
zbrodni oszustwa przez fałszywą przysięgę, następuJące
okoliczności:

C ) Jest rzeczą obojętną, czy spra \vca złozył fałszywą
przysięgę we własnej lub w cudzej spra""rie  czy sędzia
słusznie lub niesłusznie dopuścił przysięgi, oraz czy ze­
znanie, które zostało stwierdzone przysięgą, posiadało dla
sprawy rzeczywistą \tvagę lub nie 111iało dla niej iadneJ
doniosłości (p. wyzej Nr 879 dop. 2). Trzeba tylko, aby
pod względem formalnym fąłs_zy a przysIęga mogła ucho­
dzić za  azną, t. j. aby ją spravvca wykonał bądź \tvedług'--'
przepisanej a do Jego wyznania religijnego zastosowanej
roty (patrz 9 1 ust. z 3 maja 1868; dz. u. p. 1. 33). bądź
w formIe uroczystego zaręczenia, które w myśl del{retu
nadw. z 10 stycznia 1816 (Zb. ust. sąd. 1. 1201) i 9 ó ust.
z 3 rnaja 1868 (dz. u. p. 1. 33) zastępować ma przysięgę
dla osób, którym ze stanowiska Ich religii przysięgać nie
wolno.

b) Trzeba, aby sprawca wiedział, ze jego przysięga
jest fałszywa, t. j. ze zeznanie, przez nią potwierdzone, nie
zgadza się z prawdą. Ta niezgodność jednak z prawdą
niekoniecznie dotykać musi faktów, do których się odno­
siło zaprzysięzone zeznanie; wystarcza naj zupełniej, jezeli
okaze się niepra wdzi wem to, co zeznający podał o tych
faktach. Np. dopuści się zbrodni oszust\va z 9 199 a ten,
kto przed sądem przysiągł fałszywie, ze na własne oczy
spostrzegł wydarzenie, o którem słyszał tylko od innych
osób, a to pomimo ze wydarzenie to miałoby rzeczywiście
miejsce (por. orzecz. N. 'T. z 31 paźdz. 1881. zb. Nr. 387).

e) I{rzywoprzyslęstwem jest fałszY"\i\Ta przysięga, zło­
zona na prawdziwość Jakiegoś zeznania, bez \vzględu na
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to, czy poprzedzałaby to zeznanie, czy tez nastąpiłaby do­
piero po tern ostatniem. VV obu tych przypadkach bowiem
przysięga jest asertoryjną, a tylko pozornie ma w pierw­
szym przypadku charakter promisoryjny. Za przestępstvvo
dokonane jednak mo ze uchodzić krzywoprzysięstwo z ch-vvilą
ukończenia odnośnego zeznania, t. J. z chwilą, gdy sędzia
zamknął przesłuchanie winowajcy. Pi-Z do powyzszej chwilI
nalezy uwazać krzywoprzysię stw o tylko za przestępstwo
usiłowane. które sprawca moze jeszcze uczynić wolnem
",od kary, Jeieli dobro\volnie sprostuje to, co w jego ze­
znanIU było niezgodne z prawdą (usiło\\r anie zaniechane;
p. t. I. Nr. 339. 340).

d) Wątpliwą do pewnego stopnia Jest kwestya, czy
moze odpowiadać za krzywoprzysięstwo ten, kto, przez
złozenie prawdziwego zeznania, n1usiałby sam siebie ob­
winić o jakieś przestępstwo. Najwyzszy Trybunał (orzecz.
zb. Nr. 288. 421. 957. 1621) a z teoretykóvv J a n k a (Strafr.
S 131. str. 266 ex 1902) utrzymują słusznie, ze obawa kary
za popełnione przestępstwo nIe moze uchodzić za niebez­
pieczeństwo, któreby wytwarzało dla sprawcy stan przy­
musu nieodpornego w rozumieniu 9 1 g kod. k. (por. t. I.
Nr. 230). Inaczej zapatruje się na tę kwestyę F i n g e r
(Str'afr. II. str. 281), według którego sprzeciwiałoby się to
naturze ludzkiej ządać od człowieka, aby w razie kolizyi
między zaprzysięzeniem fałszywego zeznania a przyzna­
niem się do jalriegoś przestępstwa, miał raczej wybrać tę
ostatnią drogę. Przeciwko poglądowi Fingera a za słusz­
nością pierwszej opinii przemawia głównie ten argument,
ze popełnienie przestępstwa nie moze przeciez uchodzić
za tytuł prawny, któryby kiedykolwiek mógł upowazniać
winowajcę do popełnienia nowego czynu karygodnego.
VVlnO\Vajca niema wprawdzie obowiązku znoszenia wszy­
stkich skutkóv\T f a k t Y c z n y c h sV\tojego przestępstwa (por.
t. I 1\f r 224. d op. 3), ale nie moze uwazać się za pokrzyw­
dzonego na przypadek, gdyby musiał ponosić wszystkie
jego skutki pra wne i d latego byłoby. rzeczą wielce nie­
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właściwą. gdyby, dla uniknięcia tych ostatnich, miało mu
być wolno, dopuścić się bezkarnie nowego przestępstwa.

ej N a równI ze złożeniem fałszywej przysięgi traktuje
kodeks oświadc:zenie przez stronę gotowości do stwier­
dzenia przysięgą niezgodnego z prawdą zeznania (9 199 a).
To postanowienie Jednak kodeksu należy, w myśl słusznej
interpretacyi N ajw. Trybunału (p. orzecz. z 6 wrz. 1886,
zb. Nr. 959), stoso\vać tylko do przypadków, w których,
według przepisów procedury cywilneJ, przysięga, przez
stronę ofiarowana, ma choćby tylko warunkowo równać
się co do mocy dowodowej przysiędze, rzeczywiścIe "vy­
konanej 1.

l Takle przypadkI byly znane dawnej procedurze cyw. austr.
Patrz co do nIch   233 ust. sąd. powsz. z 1871 l S 307 ust. sąd.
gahc. z 1796 a takze dekrety nachvorne z 15 lIpca 1784 (Zb. ust.
sąd. Nr. 317) i z 5 lnarca 1795 (Zb. ust. sąd. Nr. 222). Wobec no­
wej procedury z roku 1895 podobne przypadkI są calkleIn wy­
kluczone.

882. b) Fałszywe ś\viadect\vo przed sądem
(9 199 aj. Do tego przypadku zbrodni oszustwa odnoszą
się wszystkie podane wyzej co do krzywoprzysięstwa prze­
pisy, o ile nie tyczą się one specyalnie samej przysięgi
i o ile nie kaze od nich odstępować wzgląd na charakter
świadków. Z uwagI na tę ostatnią okolIczność, zbrodni
oszustwa przez fałszy\ve a niezaprzysięzone zeznanie przed
sądem z   199 a kod. k., strona, jak o t a k a, dopuścićby
się nigdy nie mogła. Sprawcą Jej moze być tylko świadek
lub osoba, której zeznanie lna posiadać dla sądu znacze­
nie świadect\va. Z tego ostatniego tytułu musiałby odpovvia­
dać za tę zbrodnię za wezwany przez sąd znavvca w razie,
gdyby przedłozył fałszywy wywód oględzin, a wyjątkowo
podmiotem tej zbrodnI stawać się mogła dawnjej takie strona,
którą, w myśl   58 ustawy o postęp0\tvaniu w sprawach
drobiazgowych z 27 kwietnIa 1873 (Dz. u. p. L 66), sędzia
przesłuchiwał Jako świadka. Ze stanowiska nowej pro­

(
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cedury cY\tvilnej Z 1 sIerpnia 1895 (Dz. u. P L 110) strona
dopuściłaby się zbrodni oszustwa z 9 199 a dopiero wtedy,
gdyby, słuchana przez sąd pod przysięgą, złozyła fałszywe
zeznanie (9 377 proc. cyw.) 1. W procesie karnym OCZYW1­
Ś-Cie osłuchaniu obwinionego w charakterze świadka mowy
być nigdy nie moze Z tego powodu NaJw. Tryb. uznał
słusznie, ze  jezeh ktoś jako ob ;iniony przyzna się fał­
szywie przed sądem karnym do zarzucanej nlU zbrodni
w tym celu, aby rzeczywistego WinOWajcę uwolnić od
kary, to vvtedy nie popełni on zbrodni oszustwa z 9 199 C
kod. k., lecz stanie SIę winnym pon10cy do zbrodnI przez
zatajenie z 9 214 k. kInaczej, jPzeli on to uczyni jako
świadek, słuchany W sprawie karnej, która się toczyła
przeciwko rzeczywistemu zbrod niarzo\tvi. W takinl razie
bO\7\Tiem n ale ałoby u wazać Jego zezn an 1e la fałszywe
świadpct\tvo przed sądem, a więc - za zbrodnIę oszust\va
z   199 et koli. k. (p. orzecz. N aj v, . Tryb. z 3 gr. 1887,
zb. Nr. 1114).

l Por. co do teJ k\VestYl artykuly M a li a r e w I c z a, R o s e n­
b l a t ta, F e u e r s t e I n a I I{ r z y n1 u s k I e g o w lwowskIm Pl"zegl.
pr. i CiJdrn 1898. str 753; 1899 str. 1. 45. 120 197. 280.

883. I od pojęcie zbrodni oszustwa przez złozenie
fałszywego świadectwa przed sądeln kodeks obowiązujący
podciąga tah.ze ex) s ądowne ofiarowan 1e fałszywego ŚWIa­
dectwa i  ) ubieganie się o fałszywe świadectwo (9 199 a).

ctd x) Przez sądowne ofiarowanie fałszywego świa­
dect\tva rozumieć nalezy przypadek, gdy ktoś oświadczy
przed sądern gotowość złozenia w danej sprawIe pewnego
oznaczonego a z prawdą niezgodnego zeznania. Przy­
padek ten powinienby właściwie uchodzić tylko za usiło­
wanie zbrod ni oszustwa z 9 199 a, et to tern bardziej, ze,
według ustalonej Judykatury Najw. Trybunał-u ma być
wolny od li ary, z tytułu zaniechania usiłowania, nawet
świadpk  który już zeznał fałszywie ale potem sam swoje
kłamstwo odwołał przed zamknięciem protokołu jego prze­
słuchania (p. orzecz. z 3 czer\vca 1878, zb. Nr 180; z 16
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września 1881, zb. Nr. 367; z 2] wrz. 1889, zb. Nr. 12(1).
Rzecz jasna, ze ofiarowanie fałszywego świadectwa przed­
stawia, w porównaniu z przytoczonym wyzej przypadkien1,
czynność o wiele mniej rozwiniętą.

ad  ) Ubieganie się o fałszywe ś\viaclectwo nie musi
koniecznie podchodzić pod pOjęcie podzegania z 9 5 k. k.
Prócz bowiem podżegania do fałszywych zeznań przed
sądem  kodeks ma tu na myśli przypadki, w którychby
ktoś wpra wdzie nie był z\vrócił SIę do nikogo z .usilnieJ­
szą namową do fałszywego świadczenia przed sądem, ale
tern niemniej już był uC.lynił komuś w tym kierunku ja­
kąkolwiek, choćby naj słabszą propozycyę (por. orzecz. N. T.
z 6 Jut. 1 91, zb. Nr. 1392).

2. Oszustwo pod pokrywką czynności urzędowej.
l(od. k. S 199 b.

226.
84. Jest to oszustwo, dla którego dokonania sprawca

przybrał fałszywie charakter urzędnika publicznego lub
zmyślił jakieś zlecenie, otrzymane od zwierzchności, wględ­
nie jakieś szczególne upowaznienie, nadane mu przez wła­
dzę publiczną. Blizszego wyjaśnienia wymaga tylko poję­
cie z l e c e n i a , o t r z y m a n e g o o d z w i e r z c h n o ś c i.
Termin ten ma oznaczać w rozumieniu   199 b nie katde
zarządzenie urzędowe, nakładające na kogoś obowiązek
spełnienia jakiejś o naczoneJ czynności, lecz tylko zarzą­
dzenie, w drodze którego władza publiczna ustanawia ja­
kąś osobę, do przedsięwzięcia pewnej czynności w cha­
rakterze urzędovvym. Z uwagi na tę okoliczność, nIe do­
puściłby się zbrodni oszustvva z   199 b ten, kto, celem
poniesienia kary w lniejsce rzeczywistego skazańca, przpd­
stawił się za tego ostatniego w kancelaryi odnośnego za­
kładu więziennego i okazał wydane przez sąd dla ska­
zańca polecenie odbycia kary (por. orzecz z 16 grudnia
1875, zb. Nr. 94).
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3.. Oszustwo przez użycie w przemyśle publicznym fałszywej albo
umniejszonej miary lub wagi..

l{od. k. S 199 c.

9 227.

885. Zbrodnię tę moze popełnić tylko kupiec (pryn­
cypał lub pomocnik), który, w drodze wykonywania swo­
jego przemysłu publicznego i w SWOIm publicznym lokalu
andlowym, uzywa śWIadomie, do odmierzania lub odwa­
zania zakupywanych względnie sprzedawanych przez sie­
bie towarów, fałszywej albo umnieJszonej miary lub wagi 1.
Jest to więc oszustwo ze strony kupca na niekorzyść osób,
które W jego pubhcznYJn lokalu handlowym i w zaufaniu
do znaJdujących się tamze, pozornie całkiem normalnych
przyrządów do oznaczania miary lub wagi  sprzedają mu,
względnIe kupują od niego, według uzywanej przez'eń
fałszywej albo umniejszonej miary lub wagi 1 takie właśnie
towary, których kupowanie vvzględnie sprzedawanie przez
odnośnego kupca jest wykonywanleln przezeń przemysłu
publicznego.

1 Unlnielszona mIara lub waga nIekoniecznIe mUSI sarna przez
się być talszyvvą, np. Jezeh beczka do odmIerzanIa wina będzIe
miała podvvoJne dno, lub Jezeh kUplPC przy odwazanIu sprzeda­
\\ anych towal ów ObCIąży pokrYJoIllu c:,zalkę towaro\vą Jaknnś,
choćby latwo usunąć SIę daJącym przedm10tenl (por. orzecz. N aJw.
Try b. z 30 paźdz. 1896. zb. Nr. 2(14). Z tego powodu sądznllY,
że tekst niemieckI S 199 c Jiunechtes odelJ" geringhaltiges Mass oder
Ge'lvicht" nIewlaścIwIe przeUomaczono w wydaniach pol kIch
koel. karno (p. wyd. H,osenblatta) przez ,vyrazy »falszywa c z y 11
lllnIelsza InIara lub waga«, l{odeks bOvvlem ma tu na my&h faI­
szywą al b o lllnleJszą, a "\tv tyn1 ostatnnll razie nIekonIecznie co
do samej swoJeJ IstOty falszywą mIarę lub wagę

886.. Z powyzszej charakterystyki zbrodni oszustwa
z S 199 c widać, ze pod pojęcIe tej zbrodni nie Il'loznaby
podciągać takich przypadków, Jak: a) uzyvJanie przez kupca
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w lnieszkaniu osoby. która lna mu coś sprzedać lub coś
od niego kupić, fałszywej, a przez samego kupca przynie­
sionej, miary lub wagi (brak popełnienia oszustwa w pu­
blIcznym lokalu przem) słowym sprawcy); b) kupowanie
lub sprzedawanie przez kupca, w jego publicznym lokalu
handlowYITI i według jego własnej a fałszywej miary lub
wagi, towarów, których nabywanie lub sprzeda\tvanie nie
wchodzi w zakres jego przemysłu publicznego (brak po­
pełnienia oszustwa w drodze wykonywania przez sprawcę
przemysłu publicznego; por. orzecz. N. T. z 24 st. 1881,
zb. Nr. 307); e) l{upowanie lub sprzedawanie przez pomo­
cnika handlowego w przeznaczonyn1 do tego publicznym
lokalu przemysłowym towarów według fałszywej miary
lub wagi, ale ze szkodą nie dla współkontrahenta, lecz
dla właściciela handlu (brak oszustwa na niekorzyść osób,
które sprzedają lub kupują towary w publicznym lokalu
przemysłowym i mają zaufanie do uzywanej tamze miary
lub wagi); d) uźywanie przez kupca w publicznyn1 prze­
myśle do oznaczania fałszywej 11liary lub wagi takich przy­
rządó\v, których nawet pozornie, t. j. ze \\lzględu na samą
ich formę nie moznaby uwazać za przyrządy typu nor­
malnego (brak oszustwa przez uzy'" anIe fałszywej, a za
prawdziwą uchodzącej, miary lub wagi; por. orzecz. N. T.
z 1 lipca 1875, zb. Nr. 72).

vVe wszystkich zacytowanych wyzej przypadkach za­
chodziłoby wprawdzie oszustwo, ale takie, które mogłoby
stać się zbrodnią tylko z uwagi na wysokość wyrządzonej
lub zamierzonej szl{ody, a skądinąd byłoby tylko przekro­
czeniem z 9 461 k. k.

Zresztą dla istoty zbrodni oszustvva z 9 199 c jest
rzeczą całkiem obojętną, z jakiej przyczyny odnośny, za
normalny uchodzący, przyrząd do ll1ierzenia lub wazenia
okazał się fałszywym, a mianowicie czy był.. on ze złego
111ateryału, czy n1iał niedostateczną objętość, czyli tez nie
mógł funkcyonować prawidłowo z powodu zepsucia lub
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Jakiejkolwiek sztucznej przeszkody. Wystarcza, Jezeh
spra\vca wIedzIał, ze uzyty przez nIego przyrząd oznacza
fałszywą miarę tub wagę.

4. Oszustwo przez podrabianie lub fałszowanie dokumentów pu­
blicznych I

l{od. k. S 199 d.

S 228.
887. Dokumentem nazywa SIę każdy przedmIot ma­

teryalny, przeznaczony do tego, aby śvviadczyć o prawdzI­
WOŚCI pewnego, prawo rodzącego. faktu. Publicznym zaś
staje się dol{ument wtenczas, Jezeli wystawiony został
w przepisanej formie bądź przez władzę publiczną, bądź
przez osobę, obdarzoną przez państwo tytułem do zaufa
nia publicznego (notaryusza), a to na dowód prawdzi­
WOŚCI takIch faktów, których poświadczanie lezy wła­
śnie w granicach urzędo\vego zakresu działania tej wła­
dzy publicznej, względnie tej osoby, która wystawiła
odnośny dokument. Kategorya dokumentów publicznych
Jest nadzwyczaj obszerna i obejmuje wszelkIego rodzaju
certyfikaty, uznane przez prawo, za mające budzić zaufanie
publiczne do prawdziwości pośwIadczanych przez nie sto­
sunków, a więc nietylko papiery" posiadające powyzszy
charakter (np. paszporty, metryki urodzenia i ślubu, akta
zeJścia, książeczki robocze i służbowe etc.), ale takze ce­
chy, zaprowadzone przez właściwy zakład publiczny dla
stwIerdzenia w drodze urzędowej pe\vnych opłat (np.
znaczki stemplowe, marki poczto"fNe, banderole do kart etc),
pewnych sprawdzeń (np. próby urzędu cechowniczego) lub
tego, ze Jakieś pismo, wystawione przez odnośną władzę,
posIada rzeczywIścIe piętno autentyczności (pieczęcie urzę­
do\\! e).

Odpowiednio do tego, kodeks podciąga pod pojęcie
zbrodni oszustwa z 9 199 d podrabianie lub fałszowanIe
bądź dokumentu publicznego (papiery urzędowe), bądź
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Jakiegoś ocechowanIa, zaprowadzonego przez urząd pu­
bliczny (óffenfliche Anstalt) w forn1.ie stempla, pieczęci
lub próby.

1 L e n Z' Die Falschun gsvelJ"brechen I l)ie Urkundenfal­
schung J 1897

888. Co SIę tyczy samego działania przestępnego, to
róznica między podrablanlerrl (Nachmachung) a fałszowa­
nIem (Verfdlschung) polega na tem, że przy podrabianiu
sprawca sporządza przedmiot, który nie jest dokumentem
publicznym, w zamiarze podawania go za dokument pu­
bliczny i wprowadzania innych w błąd co do jego pra­
wdZjWOŚCl; tymczasenl przy fałszowaniu ma tylko miejsce
przerobienie przez sprawcę praV\Tdziwego dokumentu pu­
blIcznego, a to za pOlllOCą przeistoczenIa jego autentycznej
osnowy.

5. Oszustwo przez usuwanie lub przesuwanie znaków
granicznych.

I{od karn S 199 e

229.
889. ZbrodnIa ta zbliza się bardzo do poprzednio

rozebranego (Nr. 887. 888) przypadku oszustwa przez pod­
rabianie lub fałszowanie dokumentów publicznych (9 199 d).
Zasadza SIę ona bowiem na tem, ze sprawca niszczy
(usuwa) lub fałszuje (przesuwa) ten niezlniernie ważny
dla właściciela sąsiedniego gruntu dokument, którym są
znaki graniczne (fermini rnotio). Przez znaki graniczne bo­
wiem pojmować nalezy takie tylko, rniędzy dwoma sąsie­
dniemi gruntami poczynione, znaki (kopce lub doły), które
czy to na mocy aktu prawnego, obowiązującego obu in­
teresowanych właścIcieli, czy tez na mocy wyraźnego lub
milczącego z ich strony uznania, mają dla nich obu słuzyć
za dokument, świadczący o legalnej granicy między ich
posiadłościami ziemskiemi. Odpowiednio do tego Najw.Krzymuskl. T II. 24
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Tryb. uznał, ie dla Istoty omawJaneJ tu zbrodnI oszustwa
Jest okolIoznośclą całkIem obojętną, azalI spravvca zamIe­
rzał lub nIe bkrzywdzIĆ sąsIada w zakresIe Jego własnośCI
zIemskIeJ; "vystarcza bOWIem naJzupełnIej, JeżelI Jego za­
mIarem było pozbawIenIe  ąsIada tego środka dowodo­
wego, który znajdo\iV ał SIę w Jego rozporządzenIU w po­
stacI o\vego właśnIe, przez sprawcę usunIętego lub prze­
sunięte o, znaku granIcznego (orzecz z 14  tycznJa 1897,
zb. Nr 2056)

60 Oszustwo przez podstępne bankructwo..
!{ o d k S 199 f

9 230.
890. O POJęCIU bankructwa była JUz mowa wyzeJ

(Nr. 739-741). Podstępnem staje SIę bankructwo wten­
czas, JeżelI dłużnIk, który za wIesIł wypłaty, dopuścIł SIę
w zamIarze skrzywdzenIa s\łvOIch wierzycIelI jednego
z trzech następujących przewInlen :

aj JeżelI przez marnotrawstwo wprawIł SIę w Ille­
mozność płacenIa swoIch długów;

b) jezelI za pomocą wykrętów dą ył do przedłuzenIa
udzielanego mu kredytu;

c) JezelI przekręcał prawdzIwy stan masy, reprezen­
tUJąceJ Jego majątek, a to przez podstawIenIe zmyślonych
wIerzycieli albo zresztą przez JakIekolwIek inne podstępne
konszachty lub przez ukrycIe pewnej CZęŚCI swego majątku.

II. Przypadki, w których oszustwo jest zbrodnią ze
względu na wysokość wyrządzonej lub zamierzonej

szkody.
I(od k ss 200 201

S 231
891. Ze względu na wysokość wyrządzonej lub za­

mIerzoneJ szkody oszustwo n1a llchodzić za kwalIfikowane,
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a więc l za zbrodnię, wtedy, Jezeli owa szkoda przenOSI
pięćd zIesią t koron (9 200).

Naturalną Jest rzeczą, ze przypadki oszustwa, stawa­
Jącego SIę zbrodnią tylko z uwagi na wysokość szkody
majątkowej, odznaczać się muszą ze stanowiska prawa
austryackiego zbyt wielką róznorodnością, aby ustawo­
dawca mógł był z góry przewIdzieć wszystkie ich szcze­
gólne typy i podać ich całkowItą lIstę. Uznał też to nie­
podobIeństwo sam kodeks i ograniczył się do ,vskazania
kilku tylko naJ wybItnieJszych gatunków omawIanego tu
oszustwa (9 201).

892. Jako główne gatunki oszustwa, stanowiącego
zbrodnię w razie, gdyby szkoda, wyrządzona lub zamIe­
rzona przez sprawcę, miała przenosić 50 koron, przytacza
kodeks "\tv 9 201 siedem następujących przypadków:

I. Jezeli popełniono oszustwo przez podrabianie lub
fałszowanie dokumentów pry\¥atnych (9 201 a; co do zna­
czenia dokumentu. jego podrabiania lub fałszowania patrz
wyzej Nr. 887. 888). Powiadamy: ))j e z e l i P o P e ł n i o n o
o s z u s t w o «, gdyz samo podrobienie lub sfałszowanie
(przerobIenie) Jakiegoś dokumentu pryvvatnego, bez za­
miaru skrhywdzenia przez to kogokolwiek, nIe stanoV\ti­
łoby, według prawa austryackIego, zadnego przestępst"iNa.
Do istoty oszustwa, o którem tu mowa, musi WIęC wcho­
dzić uzycie odnośnego falsyfikatu Jako środka, do wyrzą­
dzenia krzywdy Jakiejś osobie, przez wprowadzenie w błąd
teJ ze osoby lub kogoś trzeciego. Czy zaś uzycie tego środka
stało się, lub nie zdołało stać się, przyczyną wprowadzenIa
w błąd upatrzonej przez sprawcę osoby, to JUz jest oko­
licznością o tyle tylko doniosłą, ze w pierwszym razie za­
chodzIłoby dokonanIe, a w drugim - tylko uSIłowanie oszu­
st\va z 9 201 a (por. orzecz. N. T. z 30 paźdz. 1880, zb.
Nr. 978; a takze z 23 marca 1899, zb. Nr. 2341).

II. Jezeli winowajca dopuścIł się znIszczenia, uszko­
dzenia lub zatajenia cudzego, albo nie wyłącznIe swojego,

24*
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dokumentu (prywatnego lub publicznego), a to na szkodę
drugiej osoby (  201 aj.

III. Jezeli ktoś ś\viadomie puszczał w dalszy obieg
podrobione, lub sfałszowane, publiczne papiery kredytowe,.
albo fałszywą monetę, a nie działał w porozumieniu ze
zbrodniarzami, którzy dokonali odnośnego sfałszo\vania
(Verfalsoher), lub stali się jego uczestnikan1i (TheilnehlJner).
Gdyby bowiem porozumienie takie miało było miejsce, to
w omawianym tu przypadku zachodziłoby juz nie oszu­
stwo z   201 a, lecz uczestnictwo w zbrodni fałszowania
publicznych papierów kredytowych lub monety z 99. 109.
112. 116. i 120. k. k. i to niezaleznie od tego, czy owo
porozumienie byłoby nastąpiło przed sfałszowanien1, lub
po jego dokonaniu (por. t. L N r.  383. dop. 3).

IV. Jezeli sprawca naduiYł sł bości umysłowej jakiejś
osoby w tym celu, aby, ze szkodą dla niej, lub dla kogoś
trzeciego, otumanić ją za pomocą z b o bonu, lub innych
podstępnych omamień (9 201 bj.

V. Jeżeli ktoś rozITlyślnie ukrył, lub przywłaszczył
sobie, znalezione rzeczy lub przedmioty, które tylko w drodze­
omyłki dostały się w jego ręce (  201 ej.

I)rzypadek ten uchodzI, ze stanowiska powszechnie
przyjętego sYBtemu, za całkiem osobne przestępstv\ o, znane­
pod nazwą p r z ej ę c i a r z e c z y (Untersohlagung; por.
wyzej Nr. 713. 714).

Bliższego wyjaśnienia wymaga pojęcie r z e c z y z n a­
J e z i o n ej. R z e c z z n a l e z i o n ą nalezy odrói nić z jednej
strony od rzeczy odłożonej, z drugiej -od rzeczy
o p u s z c z o n e J. Znalezioną nazywa się rzecz, stanowiąca
własność kogoś drugiego i pozustawiona przez swego do­
tychczabowego posiadacza ""\tV miejscu mu nieznanem, a więc
tarn, gdzie ta rzecz wyszła już z pod jego dzierżenia.
Odłożoną nazywa się rzecz, która nie przestała znajdować
się w dzierzeniu drugiego, pomimo że ten drugi bądź juz
wcale jej nip uzywa, bądź nie mógłby nawet, bez pewnych
choćby dłuższych poszukiwań, odnaleść jej \ivśród innych
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przedmiotów, podlegających jego dzierzeniu. Samovvolny
zabór podobnej rzeczy byłby kradzieżą. Co się tyczy wresz­
cie r z e c z y o p u s z c z o n ej (re s derelieta), to pojmujemy
przez nią rzecz, która z woli swego dotychczasowego właści­
ciela przestała jui do niego nalezeć bez przpjścia na wła­
sność drugiej osoby. Zabór podobnej rzeczy byłby całkiem
legalnem zawłaszczeniem rzeczy nirzyjej (9 382 kod. cyw.).

Odrębny charakter w rzęd Zje rzeczy znalezionych
przyznaje kodeks karny tak zwanemu s li a r b o w i (p. co
do tego pojęcia S 398 kod. eyw.). W myśl bo\tviern wy­
raźnego przepisll ustawoda wcy, ukrycie znalezionego skarbu
nien1a podpadać pod pojęcie oszustwa z 9 201 c.

VI. ł-Tezeli ktoś przybrał fałszywe nazwisko, fałszywy
stan lub charakter, albo podał siebie za właściciela cu­
dzego majątku lub uzył za pokrywkę jakiegoś innego
fałszywego pozoru, a to \tv tym celu, aby przyniosło mu
to jakiś zysk niepra\tvny ]llb posłuzyło mu do tego, by
wyrządzić drugiej osobie krzywdę na majątku lub w in­
nych prawach, lub by Ją nakłonić do takich szkodliwych
czynności, na które, gdyby nie podstęp, uzyty przez spra\vcę,
nie była y się ona zgodziła (9 201 d).

Co się tyczy samego przybrania fałszywego nazwi­
ska, stanu lub charakteru, bez zalniaru wyrządzenia przez
to krzyvvdy komukolwiek, to czyn ten nie byłby nigdy
Oszu8twem, lecz stosovvnie do okoliczności mógłby stano­
wić tylko bądź osobne przekroczenie, przewidziane przez
kodeks karny (fałszywy meldunek, S 320 e; podszywanie
się pod godność urzędnika lub sługi publicznego, S 333;
bezprawne noszenie orderów, 9 334), bądź nawet tylko
przewinienie. podlegające orzecznictwu vvładz politycznych
(przywłaszczenie sobie szlachectwa; p. dekret kanc. nadw.
z 2 listop. 1827; zb. ust. sąd. Nr. 2316).

VII. Jezeli ktoś '\v grze uzywa fałszywych kostek lub
kart, albo posiłkuje się jakąś podstępnie ukrytą zmową
lub innemi oszukańczerni sztuczkami (szulerstwo; S 201 e).
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III. Oszustwo pospolitee
I,"-od    205 461

9 232

893. Os/ustwo nazywamy p o s p o 11 t e fi we wszy
stkIch przypadkach Vi ktorych nJe posIada ono k\vahfl
kacYI zbrodnI anI ze względu na IStOtę samego czynu
(S 199, P wY.leJ Nr 878--890), anI z uwagI na wysohosc
wyrząclzoneJ lub zamIerZOnej szkody (S 201  p wyze] Nr
891 892) Kodeks nazywa te przypadkI »d r o b n e m I l u b
p o m n l e l s z e fi lOS 7 U k a n s t wam 1 (1n ndere Betrugere en)
l orzeka fe oqzustwo ktore zachodzI w tych przypadkach
nale/y uwazac tylko za przekloczenie (9S 205 461)

Co Karygodnosc oszustwa.

I(od karn SS 202-205 461 462

S 233

894. Co do karygodnoscl trzeba odrozDlc oszustwo
kwalIfIkowane 1 pOspolIte

I I( a r y g o d n o s c o s z u s t w et k wall f l k o " a fi e g o
(99 202-204) Oszustwo kwahfiko", ane Jest, Jak JUz wyzeJ
wskazahsmy zawsze zbrodnIą Co do samej kary za tę
zbrodnię, to kodeks przeprowad.la Jeszcze roznlcę mIędzy
oszustwem bez krzywoprzysIęstwa a oszust", em ') ktore
popełnIono przez fałs7ywa przysIęgę

1) Kara za oszustwo bez kr7yvvoprzysIę
stwa (SS 202 203) Kodeks wyznacza Zet tę 7brodnIę trzy
następuJące hary

a) \lVlęzlenIe od 6 mIesIęcy do 1 roku, JeLelI nIe za
chodzą, fadne Inne okohcznoscI obcląfaJące procz tych
ktore czynIą OSL;U&twO zbrodnIa (S 202)

b) WIęzIenIe od 1 roku do Ó lat, JeL;ell zachodza
Inne okolIc znos CI Obclą/CtJace (S 202)
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ej GIęhkle WIęZIenIe od 5 do 10 lat w trzech Shcze
golnIe kwalIfikowanych przypadkach, ktore przytacla 9 203,
a mIanOWICIe rx) Je/ell oSlągnH ty lub zamuJrzony przez
bprawcę zyslr przenosI 600 koron  ) Jeheh zbrodnIarz po
pełnIł OS7UStWO ze s7czegolną  ITIIałosCH  lub chytrosCIą,
wreSZCIe y) Jezeh WInOWajCa Jest oszustem nałogowym

2) Kar a z a o s z u S t \\ o p r z e z f a ł S z y w ą. p r z y
s I ę g ę (9 204) Odrębny chalakter tej kar) uwydatnIa SIę
V\t d woch następuJąCY9h punktach

aj Za zbrodnIę tę kodekb grozI zawsze cIę7kIem Wlę
ZIenIem a to pOspolICIe według zdkresow kary Zet oszu
stwo bez krzywoprzYbIęstwa,

b) gdyby Jednak slh.oda htorą bprawca wYlządzIł
przez fałszyw4 przysIęgę była bardzo znaChlla, to karą.,
prZepISd.na na tpn przypadek, byłoby cIęzkIe WIęZIenIe do
20 lat a btosownle do zachodzdcych okohcznoscl - nawet
na całe hycle

895. II h. a r y g o d n o s C o s z u S t w a p o s p o] l t e g o
(S9 205 461 462) Oszustwo pospolIte Jest zawsze tylko
przekloczenIem h.tore kodeks traktuje co do kary na ra
wnl ze znanemI ndm JUz przekroczenIamI kradzIe.lY I pr7e
nIewlerstwa (p wy/ej Nr 711 724) 1

1 Co do c;;;;kutkow pra\\ nych o adzenla za plzekroczenla kra­
dZIezy przeniP""' lerst\i\Ta oszustw d, a takze uczestnIczenIa w kI a
dZlezy lub ptzenlewlerstwle (NI 771) patrz wyzej Nr  02
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DZIAŁ II.

Przestępstwa przeciwko interesom publicźnym.

TYTUŁ I.

Przestępstwa przeciwko samemu organizmowi państwa.

9 234.

896. Przez s a m o r g a n i z m jakieg oś państwa kon­
kretnego pojmujemy tę Jego budowę zewnętrzną, która
ma znaczenie istotne dla jego bytu. Znaczenie zaś istotne
dla bytu państwa posiada Jego budowa ze względu na
ustrój zasadniczy jego władzy (uosobienie najwyzszej \tvła­
dzy, forma rządu, konstytucya) i ze względu na jej pod­
stawę terytoryalną. Budowa zewnętrzna państwa, w od.
niesieniu do wskazanych wyzeJ k\vestyj, przedstawia stan
istotny jego organizn1u, stan, bez którego dane państwo
musiałoby bądź całkiem się rozwiązać, bądź przeobrazić
się w jakieś Inne państwo, o odmienneln uosobieniu naj­
wyzszej władzy, o odmiennej formie rządu, o innej kon­
stytucyi lub o innym obszarze terytoryalnYlTI.

97. W dwoJakI sposób nlozna w drodze przestęp­
nej naruszyć interes, który Ina państwo w zachowaniu
swojego dotychczasowego bytu, a mianowicie: 1) dąząc
do gwałtownego obalenia lub przeobrazenia istotnego stanu
jego organizmu; 2) dąząc do podkopania tego stanu w opinii
publicznej.

WszY5tkie zamachy pierwszego typu podcIąga kodeks
austryacki pod pojęcie z d r a d y g łów n ej (99 58 - 62).
Co się tyczy zaś zamachów drugiego typu, to do ich ka­
tegoryj trzeba nam zal1czyć tr l.Y osobne zbrodnie, prze­
widziane przez tenze kodeks, t. j.: 1) obrazę Majestatu
(9 63); 2) obrazę członków Domu cesarskiego (9 64); 3) za­
burzenie spokoju publIcznego (9 65).
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ROZDZIAŁ 1.

Zamachy skierowane ku gwałtownemu obale­
niu lub przeobrażeniu istotnego stanu orga­

nizmu państwowego.

Zdrada główna (Hocl ve1ł1.(,tlt).

l{od. k. ss 58-62. No\v. k. z 17 grudnIa 1862 (dz. u. p. L 8 e:\. 1863),
art y kul I.

A. Istota zdrady głównej.

9 235.

898. Zdrada główna, według kodeksu austryackiego,
obejmuje cztery następuJące przypadki:

1) Zamachy na osobę Cesarza Austryacklego (9 58 a),
jezeli miały one na celu bądź a) ukrzywdzić lub wysta­
wić na niebezpieczeństwo Cesarza w zakresie ciała, zdro­
wia lub wolności osobistej, bądź b) wytworzyć jakąkolwiek
przeszkodę, któraby krępo\tvała Cesarza w wykonywaniu
słuzących Mu pra",r rządowych. O zdradzie głównej prze­
ciwko Cesarzowi mozna powIedzieć, ze obejmuje ona
wszystkie zamachy na Jego osobę (takie obelgę czynną
lub wyzwanie na pOJedynek), prócz vvystąpień, któreby
uwłaczały tylko czci winnej Cesctrzo\tvI i stano\viły zbro­
dnię obrazy Majestatu (9 63).

2) Przedsięwzięcia, zmierzające do tego, aby wywo­
łać gwałtowny prze\'vrót formy rządu (9 58 b) lub gwał­
towną zmIanę konstytucyi (art. I. Now. z 17 grudnia 1862).
Przez formę rządu pojmo"",ać trzeba ustrój organiczny sa­
mej ,,-vładzy państwowej (monarchia absolutna lub repre­
zentacyjna, rzeczpospolita); przez konstytucyę zaś - ogół
ustaw zasadniczych państwa austryackiego, a to \tv myśl
autentycznej interpretacyi pojęcIa konstytucyi (Verfas8ung),
zawartej wart. VI Patentu Ces. z 26 lutego 1861 (Dz. u. p.l. 20).
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3) Działalność, dąiącą do oderwarua Jakiejś części
terytoryalnej od obszaru bądź całego cesarstwa austrya­
ckIego, bądź Jego pOjedynczych krajów (9 ó8 c).

4) USIłowanIa, skIerovvane ku temu, aby sprowadzić
lub po\viększyć bądź JakIeś n ebezpieczeństwo, które by
z zewnątrz n1iało zagrazać państwu austryackiemu, bądź
jakIeś powstanIe (E1nporung) lub Jakąś \tvoJnę domową
w obrębIe Jego granic (9 ó8 c).

l l{ n l t s c h k Y Das Verbrechen des Hochverraths, 1874. J o h n
w Handb. Holtzendorfa, III. str. 3. H a l s c h n er: Das gem. deutsche
Strafr. II. str. 720-764. H a l d l e n: Der Hochverrat und Lancles­
verrat na ch altde1;f;tschem Recht, 1896 Patrz takze vV a h l b e r g:
Geso1n1nelte Schriften, III. str 28 l nast

899. Na szczególną uwagę 7asługuJą, ze względu na
IstOtę zdrady głównej, następujące okoliczności:

1) Zdradę główną u\vaza pra\tvo austryackle za prze­
stępstwo dokonane .Już z chwIlą, gdy wInowajca w za­
miarze sprowadzenIa któregokol\viek ze znanych nam juz
skutkó\tv, \vskazanych w S 58 k. k., spełnIł Jakąkol \\Flek,
do tego celu skIerowaną, czynność, choćby ta ostatnia miała
okazać się całkiem bezskuteczną 1 choćby navvet Jej cha­
rakter miał być czysto przygotowawczy (9 58 in fine; por.
t. L N f. 331. str. 358).

2) Przedmiotem zdrady głównej moze być tylko
państwo austryackie, monarchia austro..węgierska i pa­
nUJący cesarz austryackl 1. Zanlachy na ustrój polityczny
samego królestwa węgierskiego nie byłyby nigdy zdradą
główną w rozun1leniu 9 58 k k. austr.; zamachy zaś na
jego całość terytoryalną byłyby i w Austryi zdradą głó­
wną, ale tylko wtedy, gdyby miały one dązyć do oder­
wania jakiejś części terytoryum węgiersklego na rzecz ob­
cego lub nowego państ'\Na, nie zaś na rzecz państwa au­
stryackiego. W tym ostatnim bowiem razie nIe chodziłoby
o oder\\i anie zadnej części terytoryalnej od obszaru anI
cesarstwa austryackiego, ani Jego pOjedynczych kraJów.
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Co się tyczy nareszcie króla \\1 ęgierskiego, to jasną jest
rzeczą, ze zamachy na jego osobę musiałyby być trakto­
wane w Austryi na równi z zamachami na osobę cesarza
austryacklego.

3) Podmiotem zdrady głównej moze być nietylko
poddany austryacki, ale i obcokrajowiec. Co do obcokra­
jowców jednak trzeba przepro\tvadzić róznicę między zdradą
główną przeciwko osobie cesarza, formie rządu i konsty­
tucyi (  58 a. b), a zdradą główną przeciwko całości tery­
toryalnej państwa i Jego bezpieczeiistwu tak zewnętrznelllu,
Jak wewnętrznemu (9 58 c). Zdrady głównej pierwszego
typu  tać się moze \tvinnym cudzoziemiec przez działal­
ność rozwinIętą tak w AustryL jak zagranIcą  tYJnczasem
nie sądzimy, aby cudzoziemlec mógł przez Jakąkolwiek
agitacYę, prowadzoną zagranicą przeciwko całości tery to­
ryalneJ lub przeciwko bezpIeczeństwu państwa austrya..
ckiego, dopuścić się zdrady głównej w rozumieniu 9 ó8 c 2.
Osoby Jednak przynalezne do Bośnii l I-Ierzegowlny nale­
załoby co do tej kwestyi uwazać nie za obcokraJowców,
lecz za zrównane z poddanymi austryackimi (patrz S 111
kod. k. dla BośnJi i Herzeg. z r. 1881; porów. wyzej t. I.
Nr. ] 33. dop. 2).

1 W myśl ostatnIego ustępu   58 za zdradę gIÓWllą uchodzić
miaIy w Austl'YI takie zamachy na byt, calość, bezpieczeilstwo
lub konstytucyę ZWIązku Nien leckiego. Poniewaz Jednak JUż od
r. 1866 (art. 4 trakt. pakoJ. mIędzy Austryą a PrusamI z 23 sier­
pnia 1866; dz. u. p. 1. 103) ZWIązek NIemIecki przestal iRtnIeć,
przeto Jasną jest rzeczą, ze te wszystkIe przepisy kod. karnego
austr., które odnosiIy SIę do da\vnego ZWIązku NiemIeckIego,
staly się od r 1866 bezprzedmlotoweml l z tego povvodu prak­
tycznego znaczenia mleć JUZ nIe mogą

2 Tego san ego zdania Jest L a ITI m a s c h: G1"1; n(l1". str. 80.

900. Przedstawiony "\vyżej pogląd kodeksu austrya­
ckiego na IstOtę zdrady głównej odbiega z jednej strony
od stanowiska prawa rzymskiego, z drugiej zaś - od teo­
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ryi, która, co do tej kwestyi, zdobyła sobie powszechne
uznanie w dzisiejszem prawie karnem.

1) Pojęcie rzymskie zdrady głównej było bardzo ob­
szerne i powstało ze zlania się w jedną zbrodnię, zwaną
cri11J en n ajestati8, trzech róznych przestępstw, a miano­
wicie: aj zamachó"v groźnych dla bytu państwa (zbrojne
powstanie przeciwko swojemu państwu, którą to zbrodnię
stare prawo rzymskie nazywało perduellio); b) zamachów
na a1nplitudo ae dignitas popuZi r01nani; e) zamachów na
prawa, które się nalezały cesarzowi (eri1nina adversu8
principe1n). TYlll sposobem pe1 f1 cZuellio utraciło znaczenie
osobnej zbrodni i podciągnięte zostało pod pojęcie cri1ni­
nis 'JnajestaJis, z poc'lątku tylko na równi z przestępstwami
przeciwko prawom ludu rzymskiego, a później takie w ró­
wnym rzędzie z przestępstwami przeciwko cesarzowi. Do­
daj lny teraz, ze pojęcie eriminis majestatis adversu8 prin­
eipem obejmowało w prawie rzymskiem wszelkie, choćby
najmniej buntownicze wystąpienia przeciwko cesarzowi,
bo nawet obrazę słowną, za którą juz uchodziło wyma­
wianie imienia cesarskiego nadaren1no, tudziez zaZl1acz my
że tak zwana "Lex quisquis" (r. 397; L ó. O. IX. 8) uznała
za crimen  naje8tatis takze obrazy wyrządzane członkom
rady cesarskiej, senatorom i oficerom, nalezącym do przy­
bocznej strazy cesarskiej, - a wobec tego będ ziemy mu­
sieli przyznać, ze rzymskie cri1ne't  11J ajestatis było poję­
ciem o \tvlele szerszem niz to, ktÓre od powiada istocie
zdrady głównej vv rozumieniu kodeksu austryackiego.

2) Co Się tyczy zaś zdrady głównej ze stanowiska
teoryi, dziś powszechnie uznanej w prawie karnem, to po­
jęcie tej zbrodni ma obejmować tylko zamachy a) na bezpie­
czeństwo osobiste naczelnika państ\tva, b) na ustrój poli­
tyczny państwa i e) na jego obszar terytoryalny. Nie mają
więc stan owić z d r a d y g ł ó \v n eJ (Hoehverrath) ani obrazy
słowne lub obelgi czyn ne przeciwko monarsze (osobna
zbrodnia, zwana obrazą Majestatu), ani przedsięwzięcia,
skierowane ku wytworzeniu dla państwa jakiegoś niebez­



ZDRADA GLÓWNA 381

pieczeństwa pod względem militarnym lub dyplomatycz­
nym (osobna zbrodnia, zwana zdradą stanu wojskową lub
dyplomatyczną; militariseher oder diplomatischer Landes­
verrath). Pojęcie więc zdrady głównej, w duchu powsze­
chnie uznawanej doktryny, jest znów mniej obszerne od
pojęcia tej zbrodni. w rozumieniu kodeksu austryackiego,
gdyż nie rozciąga się ani na przypadki czynnego zniewa­
żenia cesarza (9 58 aj, ani na przedsięvvzięcia, skierowane
ku temu, aby sprowadzić lub powiększyć bądź jakieś nie­
bezpieczeństwo, któreby z zewnątrz miało zagrazać pań­
stwu, bądź jakieś powstanie lub jakąś wojnę domową
w granicach państwa (S 58 e).

901. Współwina w zdradzie głównej. Ko­
deks przewiduje w SS 60 i 61 dwa przypadki, które,
\v myśl ogólnych reguł o udziale w przestępstwie, na­
leżałoby uważać za delicta sui generis, a które ustawo­
dawca austryacki bardzo nieracyonalnie traktuje jako
współwinę w zdradzie głównej. Są to przypadki, w któ­
rych ktoś, bez zmovvy z osobą, która dopuściła się
zdrady głównej, umyślnie zaniechał bądź przeszkodzić
popełnieniu tej zbrodni (S 60), bądź donieśq władzy
o tern, co mu było wiadomo o osobie, która przedsIę­
wzięła tę zbrodnię, lub o akcyi, przez nią w tym celu
uplanowanej, a to pomimo ze ten, kto zaniechał odnośnego
doniesienia, nie mógł na podstawie zachodzących okolicz­
ności przypuszczać, ze i tak nierna już przyczyny do oba­
wiania się żadnych szkodliwych skutków tego, co było
doszło do jego wiadomości o zamierzonej zdradzie głó­
wnej (S 6]).

O dwóch wskazanych wyżej przypadkach to jeszcze
trzeba zanotować, że kodeks widzi w nich współwinę
w zdradzie głównej tylko pod tym warunkiem, jeżeli ten,
kto się dopuścił odnośnego zaniechania, mógł by  prze­
slkodzić sprawcy w dokonaniu zdrady głównej, względ­
nIe donieść o tej zbrodni władzy, nie narazając na nie­
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bezpieczeństwo ani s l e b i e, ani swego w s pół m a ł z o n k a,
ani tez nikogo ze sWOIch k r e w n y c h (w linii prostej bez
ograniczenia, w linii bocznej az do dzieci rodzeństwa), p 0­
w i n o wat y c h (w linii prostej bez ograniczenia, w linii bo­
cznej - do rodzeństwa małzonka, względnie do małzonków
rodzeństwa) lub z o s ó b, z n aj d uj ą c y c h s i ę P o d J e g o
opieką prawną (9960.61.216).

902. Wreszcie trzeba jeszcze, co do znaczenia zdrady
głównej w prawie karnem austryackiem, zwrócić uwagę
na przepisy, zawarte w Postano Ces. z 27 kwietnia 1854
{Dz. u. p. L 107). Odnoszą się one do dwóch następują­
cych przypadków: a) wprowadzanie do Austryi, sprzeda­
wanie, nabywanie i rozpowszechnIanie znaków plenięz­
nych i papierów kredytowych propagandy re\volucyjnej
(były niemi podówczas losy Mazziniego oraz banknoty
dolarowe Kossuta); b) zaniechanIe natychmiastowego wy­
dania władzy znakó\v pienlęznych i papierów kredytowych
powyzszego rodzaju przez osobę, któraby dostała je do
rąk w sposób całkiem niewinnY4

Przypadek pod a) kaze uwazać omawiane tutaj Po­
stanowienie CesarskIe za współwinę w zdradzie głównej;
przypadek zaś pod b) uznaje ono za osobny występek, za­
broniony pod karą ścisłego aresztu od 3 miesięcy do 1
roku, tudziez grzywien w kwocie, równać się mającej dzie­
sięciokrotnemu iloczynowi sumy, na którą opiewały odnośne
znaki pienięzne lub papiery kredytowe.

B. Karygodność zdrady głównej.

9 236.

903. Zarówno zdrada główna z 9 58 k. k., jak i współ­
wina w zdradzie głównej z  9 60 i 61 k' k. (a takze z post.
ces. z 27 kw. 1854), jest zawsze zbrodnią, aczkolwiek, co
do kary, kodeks traktuje współwinę o wiele łagodniej, nIż
samą zdradę główną.



ZDRAD.\. G-ŁOWNA 383

904. A. Kar a z a s a m ą z d r a d ę g łów n ą (S 59) 1.
Pod tym względem nalezy, --vv lnyśl kodeksu, odróznIc trzy
następuJące przypadkI:

aj Zdradę główną przeclvvl'\o CesarzowI z S 58 a.
Za zbrodnIę tę ma kazdy WInOvvaJca j chocby najdalszy,
uledz karze śmIerCI! a to nawet wtedy, gdyby odnośny
zamach nIe był odnIósł zadnego skutku (S 59 a)

b) Zdradę głóvvną przecIw ko Innym Interesom pań­
stwowym, wymIenIonym w S 58 b c \7\1 pr.lypadl\u tym
kara ŚlTIlerCI ma spotkać tylko sprawców, podżegaczy, przy­
wódcó\tV I tych wszystkIch pomocnIków, którzy przyjęli
udzIał bezposrednI w akcYI, stanowIącej zdradę głó'Nną.
Innych dalszych wlnOvva)có\v (por. co do nIch wyzej, Nr.
606 ad lJ) ma spotkać za tę zbrodnię clęzkle WIęZIenIe
od 10 do 20 lat a nawet - na całe zycIe, gdyby osoba
lub dZIałalność WInOWajcy przedstawIać mIała szczególnIe
wIelkIe nIebezpIeczeństwo (S 59 b).

c) Zdradę główną, polegaJącą tylko na całkIem bez­
skutecznem wzywanIu, pobudzanIu lub skłanIaniu do za­
machów, stanowiących zdradę główną, a to bądź przez
głos, zabIerany pubhczl1Ie lub wobec kilku osób (por.
l r. 810, dop. 1), bądź w drodze druków lub rozpuszcza­
nych pIsm albo utworów obrazowych. I\:arą za tę zbrodnIę
ma być cIęzkle WIęZIenIe od 10 do 20 lat

l Za vVYIządzoną przez zdra,dę glowną szkodę cz.)' to pa11stwu,
czy tez osobom prywatnynl, ma kazdy zbrodnIarz odpowlada.ć
calym SWOIm majątkIem (S 59  n fine) Co do postępovvanla
w przedmIocIe tej kwestYI patrz S 370 proc k a. takze rozp mln
z 5 paźdz 1854 (Dz u P 1 255) Por tez mo] Wyklad proc. k
str. 467

905. B Kar a z a W s pół w I n ę w z d r a d z l e g ł ó­
w n e J (SS 60. 61). Jest nIą cIęikIe WIęZIenIe od 5 do
10 lat

906.. U fi o r z e n I e kar y g o d n o ś c l Z d r a d y g ł ó­
'v n e J z P 0"\"\1 o d u c z y n fi e g o z a l u (S 62) Ze "\vzględu
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na czynny zal kodeks zapewnia bezkarność winowaJcy,
który, wdawszy się w zWIązki, mające na celu zdradę
główną, następnie z własnej  oli l o związkach tych, ich
członkach, statutach, zamIarach i przed5ięwzięciach uczyni
doniesienie władzy i to w czasie, gdy związki te były
jeszcze ukryte i gdy mozna było jeszcze udaremnić ich
szkodliwe zabiegi. Prócz bezkarnoścI kodeks w przypadku
tym obiecuje WInOWajcy utrzyn1anie jego denuncyacyi
W zupełnej tajemnicy.

1 l{odeks mOWI vvprawdz-;e, ze vVlnOWajCa muslal w omaWIa­
nym tu przypadku powodoV\Tać SIę Z a l e fi (durch Reue bemogen),
ale, Jak to sIusznle wYJaśnlI Najw. Tryb., przez żal, W rozumIe­
niu S 62, pOJmować nalezy nIe uczuCIe skruchy, lecz tylko do­
browolne unIeszkodlIwIenIe JUZ popelnlOnej zdrady głównej. Patrz
orzecz. z 9 hstop. 1894, zb. Nr 1811

ROZDZIAŁ II.

Zamachy skierowane ku podkopaniu w opinii
publicznej istotnego stanu organizmu państwa­

wego.

ARTYI(UŁ L

Obraza Majestatu (M(tjest{lt. beleidigtt1Ig).
l{od. k. S 63.

A. Istota obrazy Majestatu.

S 237.

907. Obraza MaJestatu podchodziła W prawIe rzym­
skiem pod pojęcie zdrady głównej (p. wyzej.. Nr. 900 1 ),
a według wyobrazeń dzisiejszych tworzy ona osobną zbro­
dnię, która tern się rózni od zdrady głównej przeciwko
monarsze, ze obejmuje tylko zamachy na cześć, która się
nalezy jego osobie, nie zaś zan1achy na Jego ciało, .lJdro­
wie, wolność lub niezależność w sprawowaniu rządów..
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Pogląd ten przeprowadzają nowsze kodeksy tak konse­
"

kwentnie, ze uwazaJą nie za zdradę główną, lecz tylko za
obrazę Majestatu, nawet obelgę czynną, wyrządzoną mo­
narsze, jezeli tylko nie byłoby w niej znamion uszkodzenia
cielesnego (S 94 kod. nIem.; art. 122 kod. włosk.; S 101
proj. austr. ex 1893). Kodeks obowiązujący o tyle jeszcze
zajął co do tej kwestyi przestarzałe stanowisko, ze kazdą
obelgę czynną, wyrządzoną cesarzowi, podciąga juz pod
pOjęcie zdrady głównej (S 58 a; por. wyzej, Nr. 898 1 ),

1 lVI e e n t s: Die Majestatsbeleidigung in geschiclttlicher und do­
gmatischer Beziehung, 1894. Patrz takze .Allg. osterr. G. Ztg. 1853t
Nr. 41 (Waser); 1866, Nr. 98 (Ge)er), Gerichtshalle, 1883, Nr, 75
(Geyer ).

908. Obrazę Majestatu popełnia, według S 63 kod"
austr., ten, kto, nie porywając się czynnie na Cesarza,
umyślnie narusza cześć winną Jego osobie.

Bliiszy rozbiór istoty obrazy Majestatu wynlaga wy­
jaśnienia następujących punktów:

1) Przedmiotem tej zbrodnI moze być tylko panujący
Cesarz austryacki. Ubhzenie CesarzoV\rej podchodziłoby
tylko pod pojęcie obrazy Członków Domu cesarskiego
z S 64 k. k. Ubliżenie zaś naczelnikowi obcego państwa
stanowiłoby w Austryi zwykłą obrazę czci, nacechowaną
szczególnie obciązającym charakterem (S 494 a).

2) Działanie przestępne nie musi koniecznie mieć
znamion czynu, który, spełniony przeciwko zwykłemu śmier­
telnikowi, byłby występkiem lub przekroczeniem prze­
ciwko honorowi z SS 487--499 k. k. Działanie przestępne
tkwi tu bowiem juz w naruszeniu tego specyalnego usza­
no"vania, które się nalezy Cesarzowi, t. j. tej wyzszej czci,
którą kodeks oznacza nazwą "Ehrfurcht Ct . Z uwagi na to,
obrazy Majestatu dopuścić się mozna takze przez tenden­
cyjne niezachowanie wobec Cesarza pewnych form obeJ­
ścia,! jezelI tylko naruszenie tych form ma w sobie coś
ublizającego powadze Monarchy.

Krzymuski. T. Il. 25
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3) Obrazy Majestatu stać się mozna winnym w dro­
dze jakichkolwiek" Cesarzowi ublizających, wystąpień, które
jednak przykładowo podciąga S 63 pod trzy następu­
Jące typy:

aj Wyrządzenie Cesarzowi obrazy osobistej, t. J. ubli­
żenie Cesarzowi bądź w Jego obecności, bądź w taki spo­
sób, izby obraza ta miała dojść do Jego wiadomości (np.
vv liście lub innem piśmie, wystosowanem do Cesarza).

b) MIotanIe w mIejscu publicznem lub wobec kilku
osób (por. Nr. 810. dop. 1) zniewag, złorzeczeń lub BZY­
derstvv przecIwko Cesarzowi. Przez znIewagi (Schmdl un­
!Jen) pOjmować nalezy zarzucanie Cesarzowi czegoś hań­
biącego; przez złorzeczenia (Ldsferungen) - różne błowa
obeJzywe, a przez szyderstwa (Verspottungen) - rózne
uwagI, ośmieszające Cesarza

e) UblrzenIe Cesarzowi osnową dzieła, wytłaczanego
drukiem, a takze bądź przez udzielanie komuś, bądź przez
rozpuszczanie obelzywych pLsm lub utworów obrazowych.

4) Obraza Majestatu nIe dopuszcza usiłowanIa kary­
godnego nietylko wtedy, gdy Jest słowną, ale takze wtedy,
gdy Ją popełniono w drodze druku. VV tym ostatnim bo­
wiem przypadku stać by SIę ona musiała (  63) przestęp­
stwem dokonanem juz z chwilą oddania do druku Inkry­
minowanego pisma, a wiadomo przeciez, ze znów, w myśl
S 10 k. k., przed powyzszą chwilą usiłowanIe karygodne
byłoby całkIem wykluczone (por. t. I. Nr. 343).

B. Karygodność obrazy Majestatu.

S 238.

909. Obraza Majestatu jest w prawie austryackiem
zawsze zbrodnią, za którą kodeks grozi cięzkiem więzie­
ziem od 1 roku do D lat.
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ARTYKUŁ II.

Obraza Członków Domu cesarskiego.
I{od k. S 64

A. Istota tego przestępstwa.

9 239.

910. Przestępstwo to, nieznane jeszcze kodeksoV\ri
karnemu z r. 1803 (por. t. I. Nr. 135. A. ad 7), rózni się
istotnie od rozebranej wyzej obrazy Majestatu tak 1) ze
względu na charakter osoby, stawająceJ się Jego ofiarą,
jak 2) z uwagi na działanie winowajcy.

911. 1) IJrzedmiotem tego przestępstwa moze być
tylko Członek Domu cesarskiego, a więc albo Cesarzowa,
albo osoba, która nosi tytuł arcyksięcIa, arcyksięzniczki
lub arcyksięznej austryackiej. Przestępstwo to mozhwe
jest nawet w odniesieniu a) do zmarłych Członków Domu
cesarskiego, gdyi do tego przypadku nalezałoby zastoso­
wać analogicznie przepis 9 492 (por. wyzej Nr. 799) 1; tu­
dziei b) do arcyksięzniczek, które, przed zaślubieniem
obcych ksiąząt, podpisały t. zw. renuncyacyę, gdyz ta
ostatnia odnosi się tylko do roszczeń prawnopolitycznych,
nie zaś do czysto osobistych uprawnień, honorów i przy­
wilejów, które nalezą się kazdemu Członkowi Domu ce­
sarskiego 2.

1 W tym duchu vVYJaśnllo tę k\vestyę rozp. min. sprawiedl.
z 10 czerwca 1854, L 5887. Do tego poglądu przychyla SIę takze
orzecz. N. T. z 28 marca 1885, zb. Nr. 765.

2 Patrz pro orzecz. N. T. z 8 kw. 186Q, zb. Glasera Nr. 1023.

912. 2) Działanie przestępne polegać tu moze takie
na znie"vagach czynnych (thatliche Beleidigungen), byle
tylko nie przybr ały -; M harakteru jakiejś innej cięzszej,
t. j. pod surowszą karą zabronionej zbrodni (9 64). VVia­

25*
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damo zaś, że czynne znieważenie Cesarza stanowiłoby
już nie obrazę Majestatu, lecz zdradę główną z 9 58 a..

913. Na szczególną U\tvagę, co do stosunku między
obrazą Członków Domu cesarskiego a obrazą Majestatu,
zasługuje jeszcze ta ol{oliczność, ze oble te zbrodnie mogą
znaleść SIę między sobą w zbiegu idealnym. Nastąpiłoby
to wtedy, gdyby ktoś dopuścił się wogóle obrazy Domu
cesarskiego. Co do tego przypadku bowieln, to z Jednej
strony nalezałoby zastosowuĆ do niego analogicznie 9 492,
który mó"vi o obrazie czci przeciwko rodzinom (por. Nr.
798), a z drugiej znów strony trzebaby się z tern liczyć,
ze przeciez i Cesarz, Jako naczelny członek svvojego Domu,.
czućby się musiał dotkniętym obrazą, wyrządzo ą temu
ostatniemu 1.

1 Patrz za tynl poglądem orzecz. N. T z 28 czervvca 1854;
zb. Glasera Nr. 525.

B. Karygodność obrazy Członków Domu cesarskiego.

9 240.
14. Przestępstwo to jest zawsze zbrodnią, za którą

kodeks grozi więzieniem (nie ciężkiem, Jak za obrazę
MaJeE,tatu) od 1 roku do ó lat (9 64).

ARrrYKUL III.

Zaburzenie spokoju publicznego (St01' lJtg delII offe1ttli­
cheJt BIli/te).

I{ od. k. SS 65. 66; N OWo z 17 grudnIa 1862 (Dz u p. 1. 8 ex 1863)T
art y k. II.

A. Istota tego przestępstwa.

9 241.

915. W myśl kodeksu obowiązującego nalezy od­
różnić dwa całkiem odrębne rodzaje zaburzenia spokoju
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publicznego) a n1ianowicie: I) zbrodnię z 9 65 I II) zbro­
,(lnię z 9 66 kod. k.

916. I. Z a b u r z e n i e s p o k oj u p u b l i c z n e g o
z 9 65 k. k Pod pojęcie tego przestępstwa podciąga prawo
austryackie trzy następujące przypadki:

1) Jezeli ktoś w miejscu publicznem lub wobec kilku
-osób (por. Nr. 810. dop. 1), albo tez w drodze druków,
rozpuszczanych pism lub ut\łvorów obrazowych - stara
się \łvzniecać pogardę lub niena"\iviść bądź przeciwko osobie
Cesarza, bądz przeciwko jednolitości politycznej całego ce­
sarstwa austryackiego, bądź przeciwko formie rządu lub
przeciwko administracyi (9 65 a), bądź nareszcie przeciwko
1{onstytucyi państwa (art. II. N OWa z 1 7 gr. 1862). Przypa­
dek ten zaburzenia spokoju publicznego znajduje się 'lv T bli­
skiem pokrewieństwie z występkielTI zniewazania zarzą­
dzeń władz i podburzania przeciwko władzom z 9 300
kod. k. Od tego ostatniego występku rózni się zaburzenie
spokoju publicznego z 9 65 a w tym tylko istotnym punk­
cie, ze ma ono na celu budzenie pogardy lub nienawiści
do naczelnych urządzeń państwa austryackiego r podczas
gdy sprawca występku z 9 300 dązy do tego samego celu
w odniesieniu do innych, juz podrzędniejszych, władz lub
organów publicznych (takzp śTvviadków lub rzeczoznawcó"\\r).

2) Jezeli ktoś w jeden ze sposobów, podanych ze
względu na poprzedni przypadek, wzywa, pobudza lub
stara się nakłanIać bądź do nieposłuszeństwa, do opozycyi
lub do oporu przeciwko ustawofn, rozporządzeniom, wy­
rokom lub zarządzeniom sądów albo innych władz pu­
blIcznych, - bądź do tego, aby odmawiać placenia po­
datków lub innych danin, zarządzonych na cele publiczne
(9 65 b). Przypadek ten zaburzenia spokoju publicznego
znajduje się znów w bliskiem pokrewieństwie z występkIem
zachwalania czy.oności nieobyczajnych lub zabronionych
przez ustawy z 9 305 k. k. Istotna róznica między temi prze­
stępst\łvan1i polega na tern, ze, przy zaburzeniu spokoju pu­
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blicznego Z 9 65 b, wzywanie, pobudzanie lub usiłowani
nakłaniania odnosić się musi do pewnych, przez kodeks
bliżej określonych, działań bezprawnych, a, przy występku
z 9 305, ma się ono odnosić wogóle do działań nie oby­
czajnych lub zabronionych przez ustawy.

3) Jezeli ktoś stara się o zakładanie związków, ma­
jących na celu zaburzanie spokoju publicznego któregokol­
wIek z dwóch, podanych wyzej, typów, a także jezelI usiłuje
wciągać do podobnych związkó\v inne osoby lub sam bie­
rze "\v nich jakikolwiek udział (9 65 c).

917. II. Zaburzenie spokoju publicznego
z 9 66 2 k. k. 1 . Przestępstwa tego dopuszcza się pod pe­
wnemi warunkan1.i ten, kto przeciwko obcemu państwu
lub jego naczelnikowI spełni czyn, który w odniesieniu
do państwa lub Cesarza austryackiego stanowiłby zdradę
główną z 9 58.

Wspomniane wyzej warunki są następujące:
a) trzeba, aby Austrya miała sobie zawarovvaną wza­

jemność bądź na mocy ustaw zainteresowanego obcego
pań:::;twa, bądź na podstawie zawartej z niem UII10WY;

b) trzeba, aby prawo do wzajemności obwieszczono
w Austryi w sposób, przepisany dla publikacyi ustaw (por.
t. I. Nr. 242 ad 2) 2.

1 PrzepIS, podany w ustępie pIerwszym S 66 należy uważać
od r. 1866 za bezprzedmiotowy, Jako odnoszący SIę do państw,
wchodzących w sklad dawnego ZWIązku NIemIeckIego. Wobec
povvyż zych państw l ich monarchów kodeks od::,tępowaI od wa­
runku formalnIe zawaro\vaneJ wzajemnoścI. Porównaj wyzej,
Nr. 899. dop. 1.

2 Warunkom tym uczynlla zadosyć .!!9...ęya. Patrz rozp. min.
sprawledl. z 19 paźdz. 1860 (Dz. u. p. 1. 23R) Zamachy na bez­
pIeczeństwo pailst\Va rosYjskiego karane być mają w AustrYl,
Jako zbrodnia z S 66 2 , nawet wtedj, gdyby SIę Ich dopuszczono
za granIcą AustrYl. Patrz rozp. mln. sprawiedl. z 12 wrze nla
1863 roku, 1. 1322.
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B. Karygodność zaburzenia spokoju publicznego.

S 242.

918. Zaburzenie spokoju publicznego uwaza prawo
austryackie zawsze za zbrodnię, za którą grozi w przy­
padkach z S 65 (p. Nr. 916) cięzkiem \tvięzienlem od 1 roku
do Ó lat, w przypadkach zaś z S 66 (p. Nr. 917) -- wię­
zieniem od 1 roku do Ó lat, a wśród okoliczności obcią­
zających - cięzkiem więzieniem od lat pięciu do dziesięciu..

TYTUŁ II.

Przestępstwa przeciwko urządzeniom publicznym
państwa.

S 243.

919. Państwo, aby mogło sprawować należycie straż
nad, powierzonemi jego opiece, interesami życia ludzkIego;
potrzebuje bezpieczeństwa nietylko dla swojego organizmu;
ale takie dla swojej działalności w kierunku spełniania
wszystkich, ciążących na niem: zadań. Państwo mianowicie
musi w tym celu powoływać do zycia cały szereg naJ­
rozmaitszych urządzeń publicznych i chronić je od zama­
chów, któreby miały tamować ich prawidłowe funkcyono­
wanie (p. Nr. 578. str. 156). Zamachy takie uznaje też pań­
btwo za przestępstwa i za niektóre z nich grozi nawet
bardzo surowemi karami.

920. Urządzenia publiczne państwa, jako mozliwy
przedmiot zamachów przestępnych, naj\vłaściwiej jest po..
dzielić na sześć następujących kategoryj:

I. Urzędy publiczne wogóle, jako organy funkcyonu­
Jące z ramienia państwa.

II. lT rząd zenia państwa, dotyczące pieczy prawnej.
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III. U rzą dzenia pal'istvva, d otyczące porządku i spo­
koju publicznego.

IV. Urządzenia wOjskowe państwa.
V. Skarb państwa.
VI. Urządzenia telegraficzne, stanowiące "\vłasność

państwa lub chronione przez państwo w interesie mię­
dzynarodowym (telegraf podmorski).

ROZDZIAŁ I.

Przestępstwa przeciwko prawom i obowiązkom
urzędów publicznych.

ARTYKUŁ I.

Zamachy na prawa urzędów publicznych.
S 244.

921. Zamachy przestępne na prawa urzędów pu­
blicznych podciągnąć mozna pod cztery następujące głó­
wne typy:

I. Tamowanie prawidłowego funkcyonowania urzę­
dów publicznych, t. j. czynności skierowane ku temu, aby
bądź nie dopuścić danego urzęl1u do spokojnego funkcyono­
wania (SS 76. 77), bądź udaremnić Jego legalną obsadę
(fałsz i przekupstwo przy wyborach politycznych; art. VI
naw. z 17 gr. 1862).

II. Stawianie oporu funkcyonaryuszom władzy pu­
bliczneJ w zakresie ich urzędowania. Do przestępstw tego
typu nalezą: a) bunt (S 68--72), b) rozruch (73-75), e) gwałt
przeciwko urzędnikowI lub słudze publicznemu (SS 81. 82),
d) zbiegowisko (SS 279-284), ej zakłócenie czynności urzę­
dowej, przez vvyrządzen1e obrazy spełnIającemu Ją funk­
cyonaryuszowi publicznemu lub przez inne wtrącanie się
do jego służby (SS 312- 314).
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III. Podkopywanie powagI urzędów publicznych lub
osób, które są ich organan1I (S 300).

IV. Podszywanie się pod fałszywy charakter osoby,"
znajdującej się w słuzbie publicznej lub obdarzonej przez
państwo jakiemś odznaczeniem (SS 333. 334).

Je Tamowanie prawidłowego funkcyonowania
urzędów publicznych.

1. Zakłócenie miru władzy publicznej lub zgromadzenia
powołanego przez rząd do rozpraw publicznych.

I{od. k. Sg. 76. 77. 80.

A. Istota tego przestępstwa.

S 245.

922. Przestępstwa tego dopuszcza Się ten, kto sam
lub w związku z innemi osobalTIi występuje gwałtownie
bądź przeciwko jakiemuś zgromadzeniu, powołanemu przez
rząd do załatwianIa spraw publicznych (Sejm, Rada pań­
stwa, Izby handlowe), bądź przeciwko sądowi lub jakiej­
kolwiek innej władzy publIcznej, a to w tym celu, aby
bądź udaremnić spokojne funkcyonowanie jednego ze wska­
zanych wyzej urzędów, bądź. w drodze pogrózek wywrzeć
wpłyvv na jego uchvvały.

923. Na szczególną uwagę zasługują co do istoty
tego przestępstwa na tępuJące ](westye:

1) Przez udaremnianie spokojnego funkcyonowania
danego urzędu nalezy pojnlować zakłócenie jego n11ru za
pomocą takiego gwałtu, wskutek którego osoby, nalezące
do jego składu, doznałyby trudności lub przeszkód, bądź
w samem zejściu się na wspólne posiedzenie, bądź w dal­
szem utrzymaniu tego ostatniego, bądź w załatwianiu na
nIem spraw, stanowiących przedmiot ich agpndy urzę­
dowej.
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2) Gwałt, użyty dla zakłócenia miru danego urzędu,
nie może mieć nic wspólnego z gwałtem, któregoby Się
winowajca dopuścIł przecIwko tej lub innej osobie fizycz­
nej, występującej w charakterze owego urzędu. To tez
gdyby wInowajca nie był się ograniczył do gwałtu, wy­
mierzonego przeciwko danemu urzędowi, jako instytucyi
oderwanej od osób fizycznych   które Ją reprezentują (np.
zatarasoV\Tanie wejścia do sali posiedzell, wyprawianie ha­
łasów, uniemoilIwiających obrady), lecz był się takie targ­
nął na którąkolvviek z owych osób, to ten ostatnI czyn
należałoby mu poczytać za osobne przestępstwo, które,
stosownie do okoliczności, byłoby albo gwałtem przeclvvko
urzędnikowi lub słudze publicznemu (99 81. 82), albo tym
lub Innym ze znanych nam juz zamachów na bezpieczeń­
stwo osobiste jednostek.

3) Istotne znaczenie dla pOjęcia rozbieranego tu prze-,
stępstwa przypIsuJe 9 76 tej okohczności, aby gwałt, uzyty
dla zakłócenia ll1.IrU odnośnego urzędu, nIe nosił na sobIe
oprócz tego, znamion Jakiejś innej cięzszej t. j. pod su­
rowszą karą zabronionej zbrodni. Inaczej bovviem czyn
winowajcy musIałby podpadać tylko pod kwalIfikacyę tej
cięzszeJ zbrodni (np. w raZIe podłozenia ognIa pod gmach,
będący siedzibą odnośnego urzędu).

924. Za osobny, a co do kary uprzywilejowany, przy­
padek zakłócenia ll1.iru vvładzy publicznej lub zgrornadze­
nia, powołanego przez rząd do załatwiania spraw publicz­
nych, U7naJe 9 80 bezskuteczne podzeganie do tego prze­
stęp8twa, Jeżeli odbywało się ono przez wzywanIe, pobu­
dzanie lub nakłanianie w mieJscu publicznem lub wobec
kilku osób (por. Nr. 810, dop. 1), albo też bądż w drodze
druku, bądź za pomocą rozpuszczanych pism lub utwo­
ró\tv obrazowych.
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B. Karygodność zakłócenia miru władzy publicznej lub zgromadze­
nia, powołanego przez rząd d o załatwiania spraw publicznych.

9 246.

925. Przestępstwo to jest, według kodeksu austrya­
ckiego, zawsze zbrodnią gwałtu publicznego (przyp. I).
Karą za tę zbrodnię ma być cięzkie więzIenie I to nor­
malnie od 1 roku do 5 lat, a wśród okoliczności obciąza­
Jących - nawet do 10 lat (9 77).

Lagodniej traktuje kudeks bezskuteczne podzeganIe
do tej zbrodni (N. 924). Na ten przypadek bowiem prze­
pIsuJe tylko zwyczajne więzienie od 1 roku do ó lat (9 80).

2. Zakłócenie miru korporacyj pratvnie uznanych lub
zgromadzeń, które odbywają się z udziałem lub pod

nadzorem władzy publicznej.
l{od k. ss 78-80.

9 247.

926. Przestępstwo to (9 78), róznl się od poprzedza­
jącego tyll{o charakterem instytucyi, której mir doznał za­
kłócenia. Instytucyą tą mianowicie nie jest tutaj ani wła­
dza publiczna, ani zgromadzenie, powołane przez rząd do
załatwiania spraw publicznych., ale Jest nią organizn1,
który z tego tylko tytułu moze uchodzić za urządzenIe,
pO\tvołane do zycia przez państwo, ze zawdzięcza swój byt
uznaniu przez rząd jego osobowości (np. kapituły, cechy),
lub ze funkcyonuje z udziałem lub pod nadzorem władzy
publIcznej (np. ,valne zgromadzenie jakiegoś stowarzysze­
nia, jeżeli rząd "\\Tysłał na nie swego komIsarza)

Zresztą nie zachodzi, co do istoty, zadna róznica mię­
dzy tern przestępstwem, a zakłóceniem miru władzy pu­
bliczneJ z 9 76
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927. Co do kwalifikacyi kryminalnej, kodeks uwaza
i to przestępstvvo za zbrodnię gwałtu publicznego (przyp. II),
a tylko grozi za nie mniej surowemi karami. Ciężkie wię­
zienie bowiem, które kodeks przepisuje za tę zbrodnię,
ma pospolicie zamykać SIę w zakresie od 6 miesięcy do
1 roku, a wśród okoliczności obciązających - nie moze
przenosić 5 lat (9 79)

Za bezskuteczne podżeganie do tej zbrodni (Nr. 924)
wyznacza kodeks liarę zwyczajnego więzienia od 6 mie­
sięcy do 1 roku (9 80).

3. Udaremnianie legalnej obsady urzędu publicznego.
N OWo z 17 grudnIa 1862 (Dz U. p. 1. 8 e:\. 1863) art. VI.

9 248.

928. Charakter udaremniania legalnej obsady urzędu
publicznego posiada w prawie austryackiem tylko wystę­
pek, przewidziany wart. VI Noweli karnej z 17 grudnia
1862. Jest to frymarczenie przy wyborach politycznych,
polegające bądź aj na kupowaniu lub sprzedawaniu głosów
między wyborcami, bądź b) na podstępnem fałszowaniu sa­
mego głosowania lub Jego wyników. Występku tego w przy­
padku pod aj dopuścić się mogą tylko wyborcy, ale w przy­
padku pod b) Jego sprawcą stać się może także inna osoba,
np. faktor, któryby kupił od woźnego pewną ilość, powie­
rzonych tpmu ostatniemu do roznIesienIa papierów legi­
tymacyjnych i kart do głosowania, a uczynił to w celu,
rozdania ich osobom nieuprawnionYITI, od powiadałby nie
z tytułu zakupu głosów wyborczych, lecz z tytułu fałszo­
wania wyborów, przez wprowadzenie w grę nielegalnej
akcyi głosowania (por. orzecz. Najw. T.ryb. z 30 listopada
1885, zb. Nr. 853).

Karą za ten vvystępek jest ścisły areszt od 1 do
6 lniesięcy.
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II. Stawianie oporu orgarnom władzy publicznej
w zakresie ich urzędowania 1.

l. Bunt (Aujstanll).
l(od. k. ss 68-72.

A. Istota buntu.

9 249.

2 . Buntelll czyli powstaniem jest, w myśl S 68,J
skupienie się kIlku osób (conajmniej dwóch; por. Nr. 810"
dop. 1) w zamiarze cLynienia gwałtownego oporu funk­
cyonaryuszom zwierLchności (a więc nIe samemu urzę­
dowi; por. Nr. 923, ad 2) w CZa'3Ie, gdy osoby te były
w trakcIe wykonywania jakiegoś zlecenIa, danego lm przez
władzę, albo E,pełniania czynności, nalezące,J do ich urzędu
lub E,łuzby.

1 John w Handb. Holtzend. III. str. 115-153. HIller: Die
Rechtmassigkeit der Ausub1;f,ng im Begriffe der W de "setzlichkwdJ
1873 (patrz także tego autora rozpravvę w Ger. Saal, 1875, t. 27,
str. 1). S tre l t: Die Widersetzung gegen die Staatsgemalt, 1892.
!{ alll na. Notmehr gegenuber Amtshandlungen, 1898.

930. Na blizszy rozbiór" co do istoty buntu, zasług Ują
następujące punkta:

1) Przez skupienie się w zgraję kilku osób (Zusam­
1ne1 rottung) pojmować nalezy nie samo faktyczne zejście
SIę kilku osób wjednem rruejscu, w zamiarze stawIenIa
oporu organom zwierzchności, lecz zespolenie się ich w tern
miejscu w jeden związek, celem prowadzenIa akcyi na
wspólną rękę, bez względu na to, czyby ten ich związek
nastąpił jeszcze przed ich zejścIem się na upatrzone mieJ­
sce, czy tez dopiero po tym fakcie. I{odeks uwaza za
członka zgrai buntowniczej na"\Ąt-et tego, ktoby się był przy­
łączył do niej nie w samym początku, lecz w ciągu dal­
szego przebiegu jej akcyi (9 69).
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2) Zamiar kilku osób, skupionych w zgraję bunto­
"vniczą  musi być skierowany ku stawieniu g w a ł t o w n e go
oporu organowi władzy p.ublicznej, ze względu na jego
czynność "urzędową, t. j. oporu, któryby dotykał bezpo­
średnio osoby daneg'o urzędnika lub sługi publicznego
i którego przełan1anie wymagałoby uzycia pevvnej siły fi­
zycznej. G wał t o w n y o pór jednak ma według S 68 zna­
czenie Istotne dla pojęcia dokonanego buntu tylko jako
skutek zamierzony.

3) Jaki cel chciała zgraja osięgnąć za pomocą zamie­
rzonego przez nią oporu, jest okolicznością całkiem obo­
jętną dla istoty buntu Celem tym mogło być zaró\tvno
wymuszenie czegoś od danego funkcyonaryusza publicz­
nego, jak wyłamanie się od jakiejś powinności, udaremnie­
nie jakiegoś zarządzenia lub jakiegoś aktu egzekucyjnego,
a navvet jakiekolwiek naruszenie spokoju publicznego (9 68).

4) Kodeks na oznaczenie urzędników i sług publicz­
nych, znajdujących się pod ochroną przepisów karnych
o buncie, uzywa ogólnego terminu »z w i e r z c h n ość «(
(Ob'rigkeit) i w drodze przykładu wymienia niektóre ich
kategorye w S 68 2 , Z listy tam umieszczonej 1 tudziez
z wielu innych, póżniej vvydanych, ustaw i rozporządzeń 2
vvidać jasno, ze przez zwierzchność w rozumieniu S 68-c .........   ...   .rr
pojmo\łvać nalezy każdą osobę, ustanowioną przez władzę
publiczną, do wykonY\łvania pewnego urzędu lub pewnej
słuiby w interesie publicznym 3. Osoba ta niekoniecznie
nawet musi być w słuzbie publicznej (rządowej lub auto­
non1icznej), byle tylko miała sobie poruczoną jakąś agendę
w Interesie, uznanym przez państwo za publiczny, i była
z tego tytułu zaprzysięzona przez właściwą władzę rzą­
dową. Wyraźnie zaznacza to S 68, zaliczając do organów
zwierzchności takze zaprzysięzonych przez rząd, a w pry­
watnej słuzbie pozostających, urzędników leśnych.

1 Kodeks w S 68 2 wymienia sędziów; naczelników wladz;
osoby, które są urzędnikalui, dplegatami, pelnomocnikami lub
slugami z ralnienia wladzy rządo\vej lub gminnej; Rtrażników
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cywilnych, skarbo\vych lub wOjskovvych; żandarlTIÓW; zaprzysię­
zonych przez wlaściwą wladzę rządovvą urzędnikó\v leśnych,
choćby mielI SIę oni znaj dawać w sXużble prywatnej, a takze \v po­
dobny sposób zaprzysIężonych dozorców leśnych; osoby, które
mają sobie poruczone spra\tvowanie dozoru lub spelnianie funkcYJ
za wiadowczych przy kolej ach zelaznych tak rządovvych, j ak pry­
watnych, albo przy telegrafach rządo\vych. Listę powyzej vVY­
mienionych organóvv zwierzchności kończy kodeks następującem
ogólnern zastrzezenlelll: ») o Ile osoby te są wlaśnie w trakcie \vy­
konywanla zlecenIa naczelnej wladzy albo speJniania swojego
urzędu lub swoje] sIuzby«.

2 Na. mocy późnIejszych usta\v I rozporządzeli za organy
zWIerzchnoścI w rozumIeniu S 68 k. k. uznano w Austryi innych
Je zcze funkcyonaryuszów publIcznych, jako to: notaryuszów, gdy
wy&tępUją w charakterze komIsarzy sądowych (9193 ordyn. notar.
z 21 maja 1855; dz. u. p. 1. 94); przysIężnych strażnlkóvv 10vvle
CklCh, leśnych (rozp. mln. z 2 st. 1854; dz. u. p. 1. 4) i polnych
(rozp. min. z 30 st. 1860; dz. u. p. l  8); straż bezpieczeństwa
w WIednIu (9 19 stat. organlcz. z 29 gr. 1869; dz. ust. kraJ. dla
Doln. Austr. 1. 6 ex 1870); czlonkó\v sIuzby nadzorczej (dozor­
ców, strażnikóvv), ustano\vloneJ w myśl ustaw kraj. dla czuwania
nad niektórenu galęziami kultury kraJovvej (ust. z 16 cZer\tvca 1872;
dz. u. p. 1. 84) l wiele innych .Jeszcze osób, pIastujących jakiś
urząd lub pelnlących Jakąś sIużbę z ralnienIa l pod kontrolą wla­
dzy publIcznej. Patrz co d o tych Inny ch organóvv zwierzchności
dopIsek do S 68 k. k. w wyd. polsko Rosenblatta,"a oprócz
tego S 7 ust. o ochro telegr. podm. z 30 marca 1888 (dz u. p. L 41).

J Por. co do podanej w tekscle charakterystykI pOjęcia zvvlerzch­
ności (Obrigkeit) orzecz. N. T. z 18 lTIarCa 1898, zb. Nr. 2189}.

931. Zachodzi pytanie, czy trzeba dla istoty buntu,
aby funkcyonaryusz w chwili, gdy mu się oparto, nietylko
spełniał czynność urzędową, ale nadto miał na sobie prze­
pisany mundur, względnie inne przepisane oznaki słuzbo\ve,
jako to blaszkę na rami niu, ustanowioną dla strazników
polnych. Niewątpli\tvą jest rzeczą.. ze kwestya munduru
lub owych innych oznak słuzbowych moze ITI leć dla po­
jęcia buntu znaczenie istotne tylko o tyle, o ile okazałoby
SIę, ze osoby, oskarzone o bunt, rzeczywiście nie wiedziały,
iz występują przeciwko organowi władzy publicznej, a to
właśnie dlatego, ze zaczepiony przez nie funkcyonaryusz
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nie miał na sobie żadnych oznak swego charakteru urzę­
dowego. Zresztą nalezałoby uznać tę kwestyę za całkierrl
obojętną dla istoty buntu. a to nawet '\v odniesieniu do
tych funkcyonaryuszów,\ którym, w drodze rozporządzeń
ministeryalnych, przyznano ochronę z 9 68 k. k. tylko na
przypadek, noszenia przez nich przepisanego munduru
straż łowiecka i leśna) lub przepisanej blaszki na ramie­
niu (straz polna). RozporządzenIa te bowiem (patrz Nr. 930.
dop. 2) musiały oczywiście wychodzić z tego tylko zało­
żenia, że wyłączone są przypadki, w którychby urzędowy
charakter osoby, pełniącej funkcyę straznika ło'\vieckiego,
leśnego lub polnego, Inógł wyjść na jaw, bez noszenia przez
tę osobę przepisanych oznak służbowych 1.

1 Por H e r b s t. Bandb. ad S 68 1. 3. Z tego samego stano­
wIska należaloby także ocenIać przepIS, żądaJący od zandarma,
aby, WjstępUjąc urzędowo przeciwko jaklej  osobIe, wyglaszaI na
wstęplP slowa »)VV ImIenIU prawa« ("I1n Na1nen cles Gesetzes").
OpuszczenIe tej formulki, nakazanej vV myśl S 14 ust. z 24 gr.
1894 (dz u. p. L 1 ex 1895), nIe mogloby jednak wykluczać buntu
przecnvko zandarmO\Vl na przypadek, gdyby osobom, które wy­
stąpIły przecIwko DlelTIU z gwaJto\tvnym oporem, bjlo I tak WIa­
donlo ze żandarnl spelnIa czynność urz dową. Por. co do tego
orzecz. N. T z 6 maja 1853, zb. Glasera Nr. 297.

Bił Karygodność buntu.

9 250.

932. Bunt Jest, \vedług prawa austryackiego, zawsze
zbrodnią. Karę za tę zbrodnIę normuje kodeks od powie­
dnlo do stopnIa uporczywości akcYl buntowniczej i do
stopnia udziału winowajców w terze akcyi. Z uwagi na
pierwszą okolIczność, odróznia kodeks trzy przypadki buntu,
a z uwagi na drugą - odróznia w kazdym z powyzszych
przypadków dwie kate orye winowaJców, t. j. wichrzy­
cieli i he-rsztów (A  f1viegler und Radelsfuhrer), których
karze surowiej, l Innych vvspółwinowaJców, l{tórych po­
ciąga do łagodniejszej kary.
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933. Trzy przypadki, które kodeks odróznia co do
kary za bunt, ze względu na stopie:ń energii stawianego
oporu, są następujące:

1) Jezel1 opór  nie ustał, pomImo, ze dla jego uśmIe­
rzenIa JUz nadeszły inne osoby urzędowe lub warty. Karą
ma być wtedy cięzkie więzienie, dla wichrzycIeli i hersz­
tów, od 10 do 20 lat  a dla innych vvinowaJców - od
5 do 10 lat (S 70).

2) Jezeli opór ustał Z chwilą, gdy dla Jego uśmierze­
nIa narleszły inne osoby urzędowe lub warty. Karą \tv tym
przypadku ma być takze cięzkie więzienie, ale JUz w niz­
szym zakresIe, godyż dla wIchrzycIelI l hersztów od 5
do 10 lat, a dla Innych winowajców - od 1 roku do
5 lat (S 71).

3) Jezeli opór ustał zaraz w plervvszych początkach
tak ze nIe trzeba było przywołjwać dla Jego uśmierzenia
innych osób urzędowych lub wart. VV przypadku tym ko­
deks wyznacza za bunt zwyczajne więzienie od 1 roku
do 5 lat dla wichrzycielI i hersztów, a od 6 miesięcy do
1 roku - dla innych winowajców (9 72).

2. Rozruch (AufJ'ullr).
I{od. k. ss 73-75.

A. Istota rozruchu.

S 251.

934. Rozruch rózni się od buntu w dwóch następu­
Jących punktach istotnych:

j) Do Jego pOjęcia wprawdzie wchodzi takze skupie­
nIe się kIlku osób w zgraję. aby dopuszczać się gwałtu
na wspólną rękę. Zgraja wszakze w przypadku rozruchu
-ł1Ieko l1 IeCznie musi dązyć do stawiania gwałtownego oporu
Drganom zwierzchności; wystarcza bowiem, Jeżeli powstałaKrzymuskl. T. II 26
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w celu zakłócenia w JakikolwIek sposób spokoju l po­
rządku publicznego.

2) Zgraja, dopuszczająca się rozruchu, musi przedsta­
wiać dla spokoju i porządku publicznego wyzszy stopień
niebezpieczeństwa. Z uwagi na tę okoliczność, rozruch mo­
zliwy Jest tylko pod dwoma następującen1.i warunkamI:

a) Trzeba, aby odpowiednIe upomnienia ze strony
władzy, powołanej do strzezenia porządku publicznego,
nie skutkowały, t. j. trzeba, aby, pomImo podobnych upo­
mnień, zgraja nie przestawała zacho\vy\vać się burzli\vie

b) Trzeba, aby zgraja tak długo nie ustępowała przed
upomnieniami, o których mowa \vyzej, i używała tak gwał­
townych środków, izby wskutek tego władza, dla przy­
wrócenia spokoju i porządku publIcznego, chwycić SIę mu­
siała przeciwko zgrai nadzwyczajnej sIły. Za nadzwyczajną
zaś uchodzI sIła, która nie znajduje się we własnem roz­
porządzeniu straży bezpieczeństwa publicznego, lecz tkWI
w pomocy wojskowej. Jasną wobec tego jest rzeczą, ze
zgraja, dopuszczająca się rozruchu  nie może nigdy, Jak
przy buncIe (Nr. 929). składać SIę tylko z d \vóch osób
lecz musi zawsze obejmować Jakąś znaczniejszą liczbę
uczestnIków.

B. Karygodność rozruchu.

9 252.

935. Rozruch jest zawsze zbrodnią, co do której, ze
względu na karę, kodeks odróznia dwa następujące przy­
padki:

1) J ezeli zaszła konieczność zaprowadzenia sądów
doraźnych (9 74). Osoby, uznane za winne rozruchu wy­
rokiem jednomyślnym sądu doraźnego, ma spotkać kara
śmierci 1.

2) Jezeli sprawa o rozruch toczy się przed sądamI
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zwyczaJoemi (9 75). Kodeks wyznacza na ten przypadek
następujące kary:

a) Dla wichrzycielI l hersztów ciężkie więzIenie od
10 do 20 lat, a nawet na całe zycie, gdyb1y zamach ich
odznaczał się złoślIwością bardzo wysokiego stopnia lub
przedstawiał bardzo \ivielkie niebezpieczeństwo (9 75 1 ),

b) Dla Innych winovvajców ciężkie wIęzienie i to pospo­
lIcie od 1 roku do 5 lat, a \IV zakresIe od 5 do 10 lat na
przypadek złoślivvszego i żY\lvszego ich udzIału w rozru­
chu (9 75 2 ),

I Co do postępowanIa doraźnego patrz SS 429 -445 proc k
a także mÓJ Wj klad proc k str 470-475

3. Gwałt przeciwko organom zwierzchności ze względu
na ich czynności urzędowe9

I{od k. SS 81 82

A. IstQta tego przestępst"Ta.

9 253.
936. Przestępstwo to ma Iniejsce wtenczas, gdy je­

dna osoba lub klIka osób, wszakze nie skupionych w zgraję,
porywa SIę na funkcyonaryusza, będącego organem zwierz­
chności w rozumieniu 9 68 k. k. (p. wyzej Nr. 930 ad 4)
I to porywa Rię w ten sposób, że za pomocą niebezpIecz­
nych pogróżek lub, choćby bez uzycia broni i bez zadania
ran odnośnemu funkcyonaryuszowi, ale za pomocą rzeczy­
wistego a gwałtownego podniesienIa ręki na niego (rHlIit
1virklicher gervaltsamer Handa11Jleg1.ttng), stawia mu opór
w wykonaniu jakiegoś zlecenia, otrzyma ego- oa  w łaazy
albo w spełnianiu jego urzędu lub służby w tym miano­
wicie celu, aby bądź udaremnić powyzszą jego akcyę, bądź
tez wymusić na niIn jakąś inną czynność urzędową lub
słuzbową (9 8 t).

26*
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937. Jak widać z podanego wyzej określenia gwałtu
przeciwko organ0111 zwierzchności, to przestępst\iVO to znaj­
duje się w bliskieITI pokrewieństwie z buntem, od którego
rózni się istotnie tylko \IV trzech następujących punktach:

1) Gwałtu przeciwko organ0111 zwierzchności dopu­
ścić się mOle zarówno Jedna osoba, jak kilka osób, byle
nie skupionych w zgraję. \Viadon1o zaś, ze bez zgrai bunt
byłby niemoiliwy (Nr.  29 i 930 ad 1).

2) Stawienie gwałtovvnego oporu odnośnemu funk­
cyonaryuszowi publIcznemu (urzędnikovvi lub studze) ma
znaczenie istotne dla pojęcia rozbieranego tu przestępstvva
jako sku te k osiąg_n ię ty, a dla pOjęcia buntu - tylko jako
skutek zamierzony (Nr. 930 ad 2).

3) Jaki cel chcIała zgraja osiągnąć za pomocą gwał­
townego oporu jest dla pojęcIa buntu kwestyą całkiem
obojętną {Nr. 930. ad 3); tYlTICZaSem do istotnycl1 znamion
omawianego tutaj przestępstwa nalezy, aby gwałtowny
opór przeciwko odnośnelnu organowi zwierzchności, ze
\lvzględu na jego funkcyę urzędową, 111iał na celu bądź
udarernnienie tej jego funkcyi, bądź wymuszenie na nim
Jakiejś innej czynności urzędowej lub słuibowej.

B. Karygodność gwałtu przeciwko organom zwierzchności.

S 254.

938. Gwałtowne porwanie się na funkcyonaryuszów
publicznych, ze względu na Ich czynnoścI urzędowe, Jest
w prawie austryacklem zbrodnią gwałtu publicznego
(przyp. III). I(arą za tę zb rodnię, w myśl S 82, ma być po­
spolicie cięikie więzienie od 6 miesięcy do 1 roku, a w PTZY­
padkach kwalifikowanych - od 1 roku do 5 lat.

!(walifiko\lvaneml są trzy następujące przypadki:
1 Jezeli winowajca stawIał opór z bronią (niekonie­

cznie zabójczą) 1 w ręku, t. J. miał przy sobie broń, której
był gotów uzyć dla WZIDocnienia oporu, a to nawet wtedy,
gdyby nie był umyślnie zaopatrzył się w nią, lecz był ją
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przypadkiem znalazł pod ręką (orz. N. T. z 3 gr. 1880;
zb. Nr. 296). Również obojętną jest okolicznobć, czy wino­
wajca uczynił rzeczywiście uiytek z broni, byle tylko uwa­
zał ją za narzędzIe, przeznaczone do nadania większej
siły jego oporowi przecivvko odnośnemu urzędnikowi lub
słudze publicznemu 2.

2) Jezeli winowajca przez swój opór prZeCiv\lko or­
ganowi zwierzchności uszkodził go na ciele lub go zranił 3.

3) Jezeli winowajca chciał wymusić na pokrzyvvdzo­
nym jakąś czynność urzędową lub słuzbową.

1 Ze broÓ, którą Ina na nlyśh B 82, niekoniecznIe musi być
zabóJczą, wIdać stąd, że tam, gdzIe kodeks chce ogranIczyć po­
Jęcie broni do narzędzI śmIercIonośnych, to mOvVl wyraźnie o bronI
zabóJczeJ, np. ze V\Tzględu na pOJedynek (9 158) l rabunek (S 192).
NaJw. Tryb. uzna! nieJednokrotnIe, ze bronią \tV rozumIeniu S 82
ITIagą bj ć tez przedmIoty, któl'e z\vykle sInzą do uz  tku pokoJo­
wego, np. parasole (orz. z 9 st. 1892. 1. 14418), laskI (orz. z 29 kw.
1882; zb. Nr. 445) a navvet cybuchy od fajkI (orz. z 3 wrz 1898;
zb. Nr. 2240).

2 Por. w tym duchu orz. N. T. z 16 kvv. 1874; zb. Nr. 6.
I(odeks wspomina wpravvelzle tj lko o u s z k o d z e n i u (Be­

schcicliglJ ng) lub z r a n l e n i u (V ermlJ ndlJ ng) danego urzędnIka lub
sIugi pubbcznego. POllli1no to vvszakze nIe n10że ulegać naJmnIeJ­
szeJ vvątpliWOŚCl, że przez uszkodzenIe kodeks musiaX mleć na
my h tylko krzywdę, któraby nIP podchodzIła pod PO] ęcie zra­
nienia a byla Jednak dotkh wą dla cIala osoby, ktora Jej doznala.
Por. za tą opinIą orz. N. T. z 22 cz 1882; zb. Nr. 463.

4. Zbiegowisko (Attflllltf)"
I(od. k. S  278 a. 279 - 284.

A. Istota zbiegowiska..
9 25b.

939. Kodeks austryacki podciąga pod pojęcie zbie­
gowiska trzy rózne przypadki, któremi są: 1) zbiegovvisko
z 99 279 i 280; 2) zbiegowisko z 99 281 i 282; H) zbiego­
wisko z 99 283 i 284.

940. 1) Z b i e g o w i s k o z 99 279 i 280. Przestępstwo
to popełnia ten, kto "\" zy\va ludzi do pomocy lub do oporu
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przeciwko organolll z\vierzchności (Nr. 930. ad 4) ze względu
na ich czynność urzędowC! (p. wyzej Nr. 936) a takie ten,
kto czyni zadość powyzszemu wezwaniu, a więc przyłącza
się do zbiegowiska nie na gapia, lecz "\v zamiarze popar­
cia jego akcyi przestępnej.

Na szczególnC! uwagę zasługują dvva następujące zna­
miona tego przestępstwa:

a) Zbiegowiska z 9 279 dopuścić się moze takze je­
dna osoba, co miałoby llliejsce wtedy, gdyby na jej we­
zwanie nikt nie był się stawił do poparcia jej projel{to­
wanej akcyi przeciwko zwierzchności.

b) ZarIliar kaidego ,vinowajcy lllusi być skierowany
ku \vystC!pieniu z oporem przeciwko organo\vi zwierzchno­
ści \v rozumieniu 9 68 k. k. (bunt), ale z oporem, któryby
nie mógł uchodzić za gwałtowny. \V przeciwnYlll bo\viem
razie zachodziłoby dokonanie lub usiłowanie zbrodni g\vałtu
publIcznego przeciwko organom zwierzchności z S 81 l{. k.
(p. Nr. 936). Zalllierzony przy zbiegowisku opór musi więc
posiadać jakiś łagodniejszy charakter, np. llloze być ma­
nifestacyC!, skierowanC! ku przekonaniu odnośnych funk­
cyonaryuszów, ze byłoby o wiele właściwiej, gdyby oni
sami zechcieli odstC!pić od przedsięvvziętej czynności urzę­
dowej, albo moze polegać na czysto biernej opozycyi, któ­
raby na razie czyniła niemozliwem wykonanie przez wła­
dzę odnośnego zarządzenia, a nawet moze w tern się tylko
przejawiać, ze organizator zbiegowiska chciał sobie lub
komuś trzeciemu ułatwić umknięcie w ciibie przed po­
ścigiem urzędovvym.

941. 2) Z b i e g o w i s k o z 99 281 i 282. Przestęp­
stwo to staje się mozliwelll wtedy tylko, kiedy w odnośneJ
miejsco\vości, z powodu panującego tamze niepokoju pu­
blicznego, władza wydała dla Inieszkańców zakaz wycho­
dzenia z domu bez waznej przyczyny. !{azdy, kto podo­
bny zakaz łan1ie, juz przez to samo dopuE,zcza się zbie­
gowiska w rozumieniu kodelisu austryackiego, a ojciec



UBLIZENIE ORGANOM ZWIERZCHNOŚCI 407

rodziny lub ten, ktoby skądinąd był jej głową, odpowia­
dać ma za zbiegowisko takie wtedy, gdyby według mo­
zności nie zatrzymywał w domu osób, podległych jego
władzy patrymonialnej (S 281).

942. 3) Z b i e g o w i s k o z S 283. Przestępstwo to po­
pełnia ten, kto, choćby bez złej myśli przyłączy\vszy się
do osób, nie skupionych w zgraię zbrodniczą, lecz zgro­
madzonycl1 pod hasłem zbiegowiska, odmawia posłuszeń­
stwa wezwaniu urzędnika lub straiy, aby tłum się roz­
sledł.

B. Karygodność zbiegowiska.
S 256.

43. l{odeks uwaza zbiego\visko za"vsze za wystę­
pek, za który grozi w przypadkach z SS 279 i 280 (patrz
Nr. 940) ścisłym aresztem od 1 do 6 miesięcy, a w przy­
padkach z SS 281-283 (p. Nr. 941. 942) - aresztem od
1 tygodnia do 1 miesiąca. Dodać jeszcze trzeba, ze przy
zbiegowisku trzeciego typu, t. j. w przypadku z S 283
(p. Nr. 942), surovvsza kara, gdyi jednonliesięczny ścisły,
a stosownie do okoliczności i zaostrzony, areszt ma spo­
tkać winowajcę, któryby takze wdał się w kłótnię albo
sprzeczkę z urzędnikiem lub straią (S 284).

5. Zakłócenie czynności urzędowej przez wyrządzenie
obrazy spełniającemu ją funkcyonaryuszowi publicznemu

lub przez wtrącanie się do jego służby.
I{od k. ss 312 -314.

S. 257.

944. 1) W y r z ą d z e n i e f u n k c y o n a r y u s z o w i
P li b l i c z n e m u o b r a z y p o d c z a s j e g o u r z ę d o w a­
n i a (SS. 312. 313). Przestępstwa tego dopuszcza się ten,
kto osobie, będącej organem z\vierzchności w rozumieniu
9 68 k. k. (p. Nr. 930 ad 4), tudziez "\IV czasie gd y znaj­
dowała się ona "\IV trakcie wykonywania jakiegoś zlecenia
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urzędowego albo spełnianIa swojego urzędu lub swojej słu­
zby, wyrządzi jakąkolwiek obrazę słowną lub czynną, byle
tylko nie taką, któraby podchodziła pod-pojęcie jakiegoś in­
nego, pod surowszą karą zabronionego, przestępstwa (9 312).

945. Obrazę, o której tu mowa, uwaza kodeks za
osobne przekroczenie i, ze względu na karę, odróznia dwa
następujące przypadki:

aj Jezeli obraza ta nie powstrzymała odnośnej czyn­
ności urzędowej (9 313 1 ), W tYIIl przypadku czeka wino­
wajcę za obrazę słowną areszt od 3 dni do 1 miesiąca,
a za obrazę czynną - areszt od 1 do 6 miesięcy.

b) Jezeli obraza ta stała się rzeczywiście przeszkodą
do spełnienia odnośnej czynności urzędowej (9 313 2 ). Karą
przepisaną jest wtedy ścisły areszt od 3 do 6 miesięcYe

946. 2) W trą c a n i e s i ę d o c z y n n o ś c i u r z ę d o­
wej funkcyonaryusza publicznego (9 314). Jest to
osobne przekroczenie, które popełnia ten, kto, nie będąc
do tego przez prawo powołany i nie wyrządzając orga­
nowi zwierzchności ani słownej ani czynnej obrazy, mię­
sza się w inny spoRób do jego czynności urzędowej, w za­
miarze przeszkodzenia mll w jej spełnieniu.

Za przekroczenie to grozi kodeks aresztem od 1 dnia
do jednego miesiąca.

III. Podkopywanie powagi urzędów publicznych lub
osób, które są ich organami.

1. Znieważanie władz i podburzanie przeciwko władzom.
Kod. k. SS 300. 305; Now. z 17 grudnIa 1862 (dz. u. p. 1. 8 ex 1863),

art. III. IV.

S 258.
947. N ajcięzszem przestępstwem w rzędzie zamachów

na powagę urzędów publicznych lub ich pojedynczych
organów jest czyn karygodny, przewidziany w 9 300 k. k.
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Jest to t. zw. znie'\tvazanie władz l podburza­
nie przeciwko władzom rządo"vym lub gmin­
n y m, p r z e c i '\tV k o P o j e d y n c z y ID o r g a n o m r z ą d u,
przeciwko świadkom lub znawcom.

Przestępstwo to popełnia ten, kto w miejscll publi­
cznem lub wobec kilku osób (Nr. 810 dop. 1), albo też
w drodze druku, rozpuszczanych pism lub utworów obra­
zowych, przez lżenia, wyszydzania lub przez pocla'\tvanie
zmyślonych względnie przekręconych faktów, stara się bądź
poniżyć w opinii publicznej powagę zarządzeń lub orze­
czeń władz, bądź też pobudzić innych do nienawiści, po­
gardy lub bezsadnych zazaleń, czy to przeciwko samym
władzom rządowym lub gminnym, czy to przeciwko poje­
dynczym organom rządowym ze względu na ich urzędo­
wanie, CZyli tez na"vet przeciwko Jakiemuś świadkowi lub
z na wcy w odniesieniu do jego zeznania przed sądem.

948. Trzeba jeszcze co do tego przestępst,va z'\tvró­
cić uwagę na trzy następujące punkta:

1) Kodeks '\tv 9 300 co do przedsięwzięć, podchodzą­
cych pod pOjęcie tego przestępstwa, zastrzega wyraźnie..
izby nie nosiły na sobie znamion jakiegoś innego, pod
cięższą karą zabronionego czynu (np. potwarzy).

2) Nowela z 17 grudnia 1862, uznała za mozliwy
przedmiot tego przestępstwa także aj Izby Rady Państwa
i SeJlny krajowe (art. III), tudziez b) armią cesarską
i samodzielne jej oddziały (art. IV), stanowiąc jednak, ze
w tym ostatnim przypadku omawiane tu przestępstwo,
mogłoby stać się przedmiotem postępowania karnego tylko
za zgodą mini tra wojny.

3) Zresztą przestępstwo to znajduje się w bliskiem
pokrewIeństwie ze znaną nam juz zbrodnią zaburzenia
spokojności publicznej. Patrz co do tej kwestyi wyzej
Nr. 916.

949. Z uwagi na karygodność, przestępstwo to Jest
zawsze \'vystępkiem, za który kodeks grozi pospolicie
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areszten1. od 1 do 6 lniesięcy (9 300 k. k.; art. III i IV.
Now. z 17 gr. 1862).

Cięzszą kwalifikacYę krYlninalną otrzymuje ten wy­
stępek w d wóch następujących przypadkach:

1) Jezeli winovvaJca, na przystąpienie do popierania
jego bezzasadnych przeciwko odnośnej władzy lub odno­
śnej 080bie zazaleń, zbierał pod pisy lub składki, względnie
do nich wzywał. Wtedy areszt od 1 do 6 lnif\sięcy ma
być obostrzony, a oprócz tego winowajcę, który byłby
autorenl pisma, zawierającego bezzasadne zazalenie, sąd
mógłby skazać na \vydalenie, po odcierpieniu kary.. bądź
z pewnej mlejscovvości, bądź z pewnego kraju koronnego,
bądź nawet, gdyby był on cudzoziemcem - z granic ca­
łego cesarstwa austryackiego (9 300 2 , 3)'

2) Jezeli popełniono ten występek w drodze i ruku .
Wtedy Ina wejść w zastosowanie ścisły areszt az- do
1 roku, z którą to karC1 sąd lioze takie połączyć wydale­
nie z pewnej miejscowości, z pewnego kraju koronnego,
a jezeli chodzi o cudzoziemca - to i z całego państwa
austryackiego (9 305).

2. Lekceważenie władz w drodze zuchwalstwa lub sa­
mowoli.

A. Przypadki karygodnego zuchwalstwa wobec władz publicznych.

S 259.

95 O . I. Z a r z u c a n i e w ł a d z y z a z a l e 11 i a fi i b e z­
zasadnemi (9 301). Z tego tytułu popełnia osobne prze­
kroczenie, obłozone areszteln do 1 miesiąca, ten, kto
z jakichkolwiek pobudek, a zwłaszcza z chciwości zysku,
wzywa i nakłania strony do tego, by lekkomyślnie wno­
siły do jakiejś władzy zazalenia, o których \vinowajcy
wiadomo, ze są bezzasadne lub ze juz niema dla nich
zadnej pra\vnej instancyi 1). Dodać jeszcze nalezy, ze dla
istoty tego przekroczenia jest rzeczą całkiem obojętną,
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czyby wino\vajca miał, oprócz tego jeszcze, dopuścić się
zdzierstwa pieniężnego wobec strony przez niego pokrzy­
wdzonej. Okoliczność ta bO'VlelTI czyniłaby sprawcę vvin.
nym także tylko przekroczenia z 9 301 k. k.

1 PrzekroczenIe to znajduJe SIę nIewątpliwIe W bliskIen1 po­
krewieństwIe z p i s a r s t w e fi p ok ą t n e m (Winkelschre berei) i po­
niekąd lna się do tego ostatnIego Jak \vyzszy stopiell do nIższego
stopnia vviny tego sanlego rodzdJu, PIsarstvvo pokątne Jednak, samo
przez SIę, nie stanoWI "\tV pra\VIe austryackIem żadnego pl zestę­
pstvva w rOZUITUenIU pra\va karnego, lecz Jest tylko przevvlllle­
nieIn, któl'e podlega orzpcznIct\VU "\vladz polItycznych lub nawet
sądovvych, ale w tylll ostatnim przypadku Ule vv drouze po­
stępo"\vanIa karnego, lecz vV drodze osobnego postępowanIa, co
<lo którego patrz rozp. illnl. spra"\vledl z 8 czerwca 1857 (dz. u. p
L 114). Por. Herbst: Handb. ad S 30l.

951. II. N i e d o z vv o lon e l u b n i e r z e t e l n e p u­
blikacye o obradach lub rozporządzenIach
w ł a d z y p u b l i c z n ej (9 309). Przestępstwo to popełnia:

a) ten, kto vv drodze obwieszczeń publicznych (przez
plakaty na murach, przez publiczne mowy i t. p.) rozgła­
sza wiadomości o głosowaniu sędziów albo o rozprawach
sądowych lub o debatach innych władz publicznych, a tu
o tyle, o ileby ustawa podobnych obwieszczeń wyraźnie
zabraniała; a takie

b) ten, kto w sposób, podany wyzej, rozgłasza tekst
całkiem zmyślonych lub przekręconych rozporządzeń wła­
dzy publicznej, a to pomimo ze wiedział lub że miał
dostateczne powody do przypuszczania, iz tekst, przez
niego rozgłaszany, jest w całości lub częściowo niepra­
wdzivvy.

Przewinienie to, o ileby nie podchodzJło pod pojęcie
jakiegoś innego cięzszego przestępstwa, uwaza kodeks
pospolicie za przekroczenie (areszt od 1 do 3 miesięcy;
9 309) a w razie, gdyby się go dopuszczono w drodze
druku - za \vystępek (ścisły areszt od 1 do 6 miesięcy;
9 310 2 ).
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952. III. U s z k o d z e n i e p a t e n t ów, r o z p o r z ą d z e ń i
pieczęci władz rZądowych lub gminnych albo
jakichkolwiek innych dokumentów urzędo­
wych (S 315).

Ozyn ten staje się przekroczeniem tylko w odnie­
sieniu do dokumentów, przybItych lub wystawionych
z polecenia władzy na widok publiczny, a to celem po­
dania ich do wiadomo ci ogółu. Przekroczenia tego do­
puszcza się kazdy, kto z jakichkolwiek pobudek podobne
dokumenta zdziera, usuwa, targa, wala lub w jakikolwiek
inny sposób uszkadza. I(arą za to przekroczenie ma być
w razie, gdyby je popełniono z lekkomyślności lub swa­
woli, areszt od 24 godzin do 1 tygodnia. W razie jednak,
gdyby sprawca działał był w zamiarze zelzenia zwierz­
chności albo tez przeszkodzenIa jej w obwieszczeniu lub
wykonaniu danego zarządzenia, to groziłaby mu za to
przekroczenIe surowsza kara ścisłego aresztu od 1 do 3
miesięcy, a nawet wśród okoliczności obciązaJących - do
6 miesięcy.

B. Przypadki karygodnej samowoli wobec władz publicznych.

9 260.

953. L San1o\tvolne zdjęcie publicznych
p i e c z ę C l U r z ę d o vV y c h (S 316). I-=>rzestępstwo to polega
na samoWolneITI lub bezprawnem rozerwaniu pieczęci
urzędowych, pod któremi odnośny urząd publiczny (rzą­
dowy lub gminny, szkolny, parafialny lub notaryalny)
zamknął jakieś papiery lub inne przedmioty 1. Przestępstwo
to jest zawsze tylko przekroczeniem. za które kodeks grozi
pospolicie aresztem od 1 do 3 miesięcy (S 316 1 ), a w przy­
padkach kwalifikowanych - ścisłym aresztem od 1 do 6 mie­
sięcy. I(walifikowanem zaś staje się to przekroczenie \tvtedy,
gdy sprawca przez zdjęcie odnośnej pieczęci bądź chciał
okazać, ze lekcewazy zarządzenia władzy, bądź tez pra­
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gnął przeprowadzić jakieś rzekomo słuzyć mu mające
prawa lub dopiąć jakiegoś innego niegodziwego celu (  316 2 ).

1 Przed wydaniem kodeksu karnego, z 1852 roku prawo au­
stryackle uważalo za przest pstwo tylko samowolne zdJęcie
pIeczęci sądovvych. PrzestępstVYO to w myśl dekretu nadw.   29
sIerpnIa 1822 (Zb. u. s. Nr. 1889), mlalo uchodzić za cięzkie prze­
kroczenIe policyjne w razie, gdyby Je popelniono ze swawolI lub
z cIekawo&Cl, a za zbrodnię gwałtu publIcznego na przypadek,
gdyby zamlarenl sprawcy mIalo być okazanIe wladzy lpkcewaze­
nia lub dopIęcIe jaklegokolvvIek celu nIegodzIwego. PostanoWIenIa
povvyzszego dpkretu nadvv. uchylone zostaly na mocy patentu
Ces. z 17 stycznIa 1850, W myśl którego samowolne ZdjęcIe pie.
częci sądovvych otrzymalo kwalifikacyą występku, oblozonego &Cl­
sIym aresztem od 1 do 6 InIeSJęcy (por. wyżeJ Nr, 586). Ze sta­
nowIska dZISIejSzego prawa, ZdjęcIe pIeczęcI sądowych musIałoby
podchodzić pod ogólne pOJęcIe samowolnego ZdjęcIa publIcznych
pIeczęcI urzędowych z S 316 a 'iVIęC muslaIoby zawsze stanowić
tylko przekroczenIe.

954. II. Samowolny powrót wy gnailc a (9  R23
324). l{odeks uważa za osobne przekroczenie samowolne
wyłamanie się danej osoby z pod zakazu przebywania
w miejscowości, z której wydalono Ją w drodze wyroku
sądu karnego lub zarządzenia władzy bezpieczeństwa.
Co do kary, kodeks odróznia d"\va przypadki tego prze­
kroczenla a mianowicie: 1) samowolny powrót osoby, wy­
gnanej lub V\rydalonej 1 Z granic całego państwa austry­
ackiego (  323) i 2) samowolny powrót osoby, wydalonej
z pewnego kraju koronnego lub z pewnej miejscowości ( 324).

ad 1) Poniewaz wygnanie względnie wydalenie ze
"" szystkich krajów koronnych cesarstwa austryackiego
moze być orzeczone tylko na czas nieoznaczony (por.
Nr. 484); przeto osoba, dotknięta odnośną interdykcyą,
dopuści się przekroczenia, skoro kiedykolwiek i pod ja­
kimkolwiek pretekstem wstąpi na terytoryum austryackie.
Za to przekroczenie ma spotkać winowajcę areszt od 1 do
3 miesięcy a w razie recydywy -- ścisły areszt od 3 do
6 lniesięcy (  323).
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(tcl 2) Tu l{odeh.s odróznIa wydalenie termlno"\ve
l beztermInowe, oś"\viadczając, ze vV pierwszym przypadkll
popełnia przekroczenIe ten, kto, przed upływem oznaczo­
nego termInu, wraca samowolnie do miejsca lub kraju ko­
ronnego, z l{tórego go wydalono. Karą za to przekrocze­
nie Jest areszt od 1 do 3 miesIęcy, a w raZIe recydywy­
ścisły areszt takIego samego zakresu (9 324).

1 W Y g n a 11 I e ID (Lctnclesvermeisung) nazywa kodeks zaostrze­
nIe kary \vlęzlennej dla Cudzozlemcovv z S 19 f. (p. wyzeJ Nr. 486,
gd2'le Jednak nlecalkleID 'ŚcIśle nazwalIśmy ten środek karny wy­
daleniem z kraJu. Terminu 'v J dalenIe (Abschattung), uzywa
kodeks specJalnIe na oznaczenIe kar) za vV)stępkl I przekrocze­
nIa $ S 240 f g. h (por. \vyzeJ Nr. 484)

955.. III. S a m o w o l n e p r z e ł a fi a n 1 e d o z o r u
p o 11 C Y J n e g o (9 6 ust. z 24 maja 1885; dz. u. p. L 89).
Patrz co do tego przekroczenIa wyzeJ Nr 489, dop. 1 oraz
Nr. 490 ad 2 e.

956. IV. Samowolne "\vyrabIanie pieczęcI
u r z ę d o vV Y c h (9 330). PrzekroczenIa tego staje SIę win­
nym ten, kto bądź bez zlecenIa danego urzędu publI­
cznego wyrabIa pIeczęć według stempla, przez urząd ten
uzywanego, bądź tez wydaje komu Innemu pIeczęć, za­
rnówioną u nIego przez Jaku  urząd publiczny. Za prze­
kroczenIe to winowajca fila uled z aresztovlI od 1 tygodnia
do 1 mIesiąca, który to areszt, w raZIe recydywy, ma wy­
nosić za\vsze jeden miesiąc i ma być połączony, w odnie­
sieniu do przemysłowców, z lItratą procederu.

IV. Podszywanie si-ę pod fałszywy charakter osoby, znaj­
dującej się w służbie publicznej lub obdarzonej przez

państwo jakiemś odznaczeniem.
I{od. k ss. 3;13. 334.

S 261.
957. Z tego tytułu znane są kodeksowi karnemu

dwa następujące przekroczenia:
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1) Jezeli ktoś, bez zamIaru oszllkańczego (patrz vvy­
ze], Nr. 884), podaje siebIe fałszy\tvie za urzędnika lub
sługę publicznego, albo też przybiera tylko pozór urzę­
dnika publicznego lub osoby wojskowej a to przez nie­
prawne noszenię odpowiedniego munduru. I{arą za to
przekroczenie Dla być areszt od 3 dnI do 1 miesIąca
(9 333).

2) Jezeli ktoś, nie mając do tego up0\tvaznienla, nos]
ordery lub odznaki honorowe, czy to austryackIe czy tez
zagranIczne. Za to przekroczenie kodeks grozI grzy\tvnalTIl
od 20 do 200 koron (9 334) 1.

2 Por vvyzeJ Nr. 892 VI.

ARTYI UL II.

Naruszenie obowiązków urzędu publicznego --czyli
przestępstwa urzędnicze (Arntsdelikte) \

9 262.
958. Do kategoryi przestępstw urzędniczych 11alezą

\vszystkie naduzycia karygodne funkcyonaryuszów publi­
cznych z okazYI poruczonego inl przez władzę zakresu
działanIa prócz tych które kwalifikują się tylko do odpo­
wiedzialności dyscyplinarnej (p. t. I. Nr. 246 i 247).

Pojęcie przestępstw urzędniczych było JUz znane
prawu rzymskiemu (cri1Jr en repetu1 daru'Jn, ambitus, pecu­
lalus, cri1nen sodaliciorurn), które, jak wiadomo, ze szcze­
gólną surowością występowało przeciwko zdzierstwom
pienięznym urzędników 2.

Ze stanowiska kodeksu austryackiego, vvypadnie nam
zaliczyć do przestępstw przeciwko obowiązkom urzędu
publicznego nietylko przestępstwa urzędnicze w ścisłem
znaczeniu tego terminu, ale takze uwodzenie urzędnika
do naduzycia powierzonej mu władzy, pomImo ze tego
ostatniego przewInienia dopuścić się moze tylko osoba,
która nie występuje \tV charakterze urzędowyn1. Z uvvagi
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na to, kategorya przestępstw urzędniczych w rozumieniu
pravva austryackiego obej1110\VaĆ będzie cztery następują­
ce przypadki: 1) naduzycie władzy urzędowej; 2) łapo­
wnictwo w rzeczach słuzbowych; 3) uwodzenie urzędnika
do naduzycia władzy: 4) lzejsze przestępstvva przeciwko
obowiązkom urzędu publicznego.

1 Z li C ker : Aryntsverb f'echen, 1870. M e v e s w I-Iandb. Holtzend.
III. str. 915-1018; IV. 338-352, patrz takie tegoz autora rozpr.
w Ger S. r. 1886 39 str. 216. H a l s c h n er: Ge11J1i. deutsch. Strafr.
II. str 1014-1094. O P P e n h e l m: Die Rechtsbell gungsverbrechen,
1886. Z rozpraw historycznych na ten temat patrz: O o h n: Die
JlI stizvermeigerlltug i1n altcleutschen Recht, 1876. L e h ID a n n: Rechts­
schutz gegenllibwr Eing'Jf'if{en von Staatsbeanliten nach altf'Jf'ankischem
Recht, Recht, 1883.

2 Dla sądzenia tych zdzIerstw, ustanowIoną zostala w Rzymie
pIerwsza quaestio perpetll a przez lex Calpll£rnia repet  nda/rum
(r. 143 przed Ohr.). Por. mÓJ WykIad proc. k. str. 42.

v

J. Nadużycie władzy urzędowej (MissbJ'(t t(;h tleJ' Alnts­
gewtllt).

I{od. k. SS 101-103.

A. Istota tego przestępstwa.

9 263.

959. Przestępstwo to popełnia urzędnik państwowy
lub g'2TIinny, który w zakresie swojego urzędu nadll YYV
w jakikolwiek sposób powierzonej mu władzy, a czyni to
"\v tym celu, aby z jakichkolwiek pobudek (powodowany
chciwością zysku, namiętnością lub jakien1.iś widokami
ubocznemi) vvyrządzić przez to szkodę komukolwiek, czy
to państwu, czy gminIe, czy tez jakiejś innej osobie
(9 101).

Blizej wyjaśnić, ze względu na i5tOtę naduzycia wła.
dzy urzędowej, \tvypada: 1) pojęcie urzędnika, jako pod
ITliotu tego przestępstwa; 2) pojęcie działania, mającego
pod względem przedmiotowym wytwarzać naduzycie
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władzy urzędowej; i wreszcie 3) kierunek złego zaIniaru,
mającego być podstawą podmiotową powyzszego naduzycia.

960. I. Pojęcie urzędnika, jako podmiotu
naduzycia władzy urzędowej. Za urzędnika w ro­
zumieniu 9 101 uwazać nalezy kazdego funkcyonaryusza,
który związany lub nie związany przysięgą, ma obowią­
zek za atwiania spraw  ządow Y9h, na mocy bezpośrednie­
go lub pośrednIego zlecenia publicznego. W drodze je­
dnak przykładu, kodeks wylicza w S 102 cztery szcze­
gólne przypadki naduzycia władzy urzędowej, a z tych
przypadków widać, ze sprawcą tego przestępstwa stawać
się moze takie osoba, która właściwie nie jest urzędni­
kiem w rozumieniu S 101. Mamy tu na myśli wymienio­
nych w S 102 b. d. notaryuszów, o Ile nie występowaliby
oni w charakterze kOll'lisarzy sądowych, tudziez adwoka
tów i innych przysięgłych rzeczników stron.

961. Szczególne przypadki naduiycia władzy urzę­
dowej, przewidziane w S 102 k. k. są następujące:

a) Jezeli sędzia, prokurator państwa lub inny urzę­
dnik, czy to naczelnego, C7.Jy tez podrzędniejszego stopnia,
da się odwieść od legalnego spełniania s"\vQich obowiąz­
kó"\v urzędowych;

b) jezeli urzędnik w sprawach urzędowych nieprawdę
poświadcza, a takie jezeli dopuszcza się tego notaryusz,
przy przyjmowaniu lub sporządzaniu aktu notaryalnego;

c) )ezeli urzędnik wyjawi \v sposób niebezpieczny
powierzoną mu tajemnicę urzędową, albo tez zniszczy lub
wbrew swoim obowiązkom zakomunikuje komuś drugie­
mu dokument, który w drodze urzędowej oddano mu do
przechowania;

d) jezeli adwokat lub inny przysięgły rzecznik, na
szkodę swojego klijenta, pomaga stronie przeciwnej radą
lub czynem, a to bądź w redagowaniu pism prawnych,
bądz pod jakimkolwiek innym względem.

Krzymuski. T. II 27
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Wymienione wyzeJ szczególne przypadki naduzycia
władzy urzędowej nie wyczerpują oczywIście wszystkich
okolicznoścI, wśród których dopuścić się lTIOZna tego prze..
stępstwa. Sam ustavvodawca na mocy późniejszych prze­
piE,óW uznał, ze za zbrodnię nadu.zycia władzy urzędowej
z S 101 k. k., rna takze odpowIadać, w razie gdyby był
dZIałał w złym zan1iarze t j. w Intencyi wyrządzenia
szkody kornukolwlek:

e) kancelista sądowy, powołany do prowadzenia
dZIennika podawczego, Jezehby zgodzIł się na przYjęcie
jakiegoś podania z zastrzezenienl póznieJszego lub wa­
runkowego wCiągnięcIa go do dziennika (S 110 Pat. ces.
z 3 n1aJa 1853. dz. u. p. l 81; patrz takie SS 62 -81 instr.
sąd. z D maja 1897. dz. u. p. 1. 112);

f) urzędnlk, któryby w drodze słuzboweJ ograniczył
wolność osobistą człowieka, wbrew przepisom ustawy
o ochronIe wolności osobistej (S 6 ust. z 27 paźdz. 1862.
dz. u. p- 1. 87);

g) urzędnik, któryby \IV drodze słuzboweJ przedsię­
wziął rewlzyą domową, wbrew przepisom ustawy o ochro­
nie pra wa d omowego (S 4 1,1st. o ochronie pr. dom. z 27
paźd z. 1862. dz. u. p. 1. 8R);

71) inspektor przemysłowy, któryby nieprawnie wy..
jawił komuś druglemu lub rozgłaszał tajemnice fabryczne
znajdującego się pod jego nadzorem zakładu (S 16 ust.
z 17 czerwca 1883. dz. u. p. L 117; patrz słowa tekstu:
»soferne nicht strengere Bestim1nungen Plafz greifen:".

962. 2. DZIałanie, wchod zące w skład istoty przed..
miotowej, rozbIeranego tu przestępstwa, musi być speł­
nieniem przez urzędnika, w zakresie przekazanej mu słuz­
by, czegoś takiego, co mógł on uczynić tylko w drodze
przestąpienia po\tvlerzonej mu \vładzy. Z pod pojęcia jednak
naduzycIa władzy urzędowej wyjąć nalezy te przypadki"
w których usta\vodawca przestąpienIe przez urzędnika
granic powierzonej mu władzy wprowadził wyraźnie - i to
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bez zadnych zastrzeżeli na rzecz 9 101 - do istoty jakIe­
goś innego specyalniejszego pr estępstwa, np. zbrudni
przeniewierstwa w urzędzie (9 181 k. k.; por. Nr. 721),
oszczerstwa w urzęd zie (9 210 c. k. k.; por. Nr. 803), po­
mocy do ucieczki, danej uwięzionemu przez jPgo strażnika
(9 218). a także występku zanIedbania obowiązkó"v służbo­
wych zp strony urzędnik'a, ustanowionego dla czuWaUJa nad
zarządzeniamI przeciwko zawlekanIu dżumy (9 7 Pat. ces. .
z 21 maja 1805. Zb. u. s. 1. 701).

9H3. 3. Zamiar WInOWajcy musI być skiero\vany ku
wyrządzeniu komukolwiek JakIejkolwIek, a WIęC nIe ko­
niecznie IDajątkowej, szkody. [-'ewne wątpliwości budzi ta
kwestya ze \vzględu na państwo, Jako stronę pokrzywdzo..
ną. Powstaje mianO\\Ticie pytan te, czy okoliczność, ze
urzędnik wiedział, iż nadużY\i\ a swoJeJ władzy, a \VlęC, iż
postępuje bezprawnie, ma JUz wystarczać, dla przypIsania
mu zamiaru wyrządzenia państwu szkody n10ralnej. Słu­
szność, co do tej kwestyi, należy niewątplIwie przyznać
poglądowi H e r b s t a (Handb. ad 9 102 L 9), który wy­
chodzi z tego założenia, ze, gdyby \tv kaidem świado­
mem przestąpieniu przez urzędnika granic powierzonej
mu władzy, miał już eo ipso tkwić zamIar szkodzenIa
państwu; to byłoby rzeczą całkiem nie wytłómaczoną,
dlaczego ustawodawca uznał za potrzebne, do znamion
istotnych naduzycia władzy urzędowej zalIczyć wyraźnie
to także, aby sprawca działał w zamiarze wYTządzenia
szkody państwu, gminie lub komuś innemu.

Ił. Karygodność nadużycia władzy urzędowej.

9 264.

964. Przestępstwo, które kodeks nazywa n a d u­
i Y c i e In w ł a d z Yi' u r z ę d o w eJ, Jęst zawsze zbro­
dnią, za którąp p ospolicie ma spotkać winowajc  ciężkie

27*
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więzienie od 1 roku do 5 lat. Karę tę Jednak wolno Jest
SądOWI przedłużyć do 10 lat w miarę tego, jak większą
byłaby złośliwość sprawcy, lub Jak znaczniejszą byłaby
szkoda, którą tenże wyrządził (9 103).

II. Przyjmowanie podarunków w sprawach urzędowych
(łapownictwo ).

l{odeks karno S 104.

A. Istota łapownictwa urzędniczego.

S 265.
965. Łapownictwo w sprawach służbowych uwaza

ustawoda\\rca austryacki za przestępstwo, w odnIesieniu
do wszystkich urzędników, wtedy tylko, gdy urzędnik przy­
jął łapówkę, aby okazać się stronnym w załatwieniu Ja­
kiejś sprawy, stanowiącej przedmiot jego a endy urzę­
dowej.

W braku zaś tego ostatniego warunku, łapownictwo
stanowiłoby, według prawa austryackiego, czyn karygodny
tylko w odl1iesieniu do urzędników jednej z trzech, w 9 104
specyalnie wymienionych, kategoryj, a lnianowicie w od­
niesieniu do urzędnIków, którzy są powołani a) do wy­
mierzania sprawiedliwości, b) do rozdawnictwa posad służ­
bowych i e) do wydawania orzeczeń w sprawach, które
dotykają interesów publicznych, a nie podlegają orzecz­
nictwu władz sądowych. Urzędnik bówiem którejkolwiek
z trzech, podanych wyżej, kategoryj dopuści SIę, w myśl
9 104, zbrodni nawet wtedy, gdy, ze względu na swoJe
czynności służbowe, przyjmie łapówkę choćby za spełnie­
nie tego, co będzie zgodne z wymaganiami jego urzędu.

966. Na szczególną uwagę zasługują i co do tego
przestępstwa, dwie następujące okoliczności:

1) Przedmiotem łapówki nie musi być koniecznie Ja­
kaś rzecz materyalna, którąby ktoś bezpośrednio podaro­



UWODZENIE DO NADUZYCIA WŁADZY 421

wał urzędnikowi. Dla pojęcia łapówki wystarcza juz, jezeli
urzędnik przyjmie od osoby interesowanej jakąś inną ko­
rzyść, czy to ofiarowaną natychmiast, czy tez dopiero przy­
rzeczoną (np. zyrowanie wekslu na wysoką kwotę).

2) Przyjęcie podarunku mUSI nastąpić ze względu
na czynność urzędową winowajcy. Z tego powodu sędzia
nie dopuściłby SIę łapownictwa z 9 104 wtenczas, gdyby
przyjął od interesanta podarunek, za popieranIe w drodze
prywatnej jego kandydatury na Jakąś posadę, choćby rzą­
dową, ale taką, której nadanIe Jest rzeczą innej władzy.

B. Karygodność łapownictwa urzędniczego.

9 266.
967. IJfzestępstwo to Jest zawsze zbrod nią, za którą

kodeks wyznacza, Jako karę główną" więzienie od 6 mie­
sięcy do 1 roku, a jako karę dDdatkową - przepadek
otrzymanego podarunku, lub jego wartości na rzecz fun­
d uszu ubogich miejsca, gdzie popełniono zbrodnię (por.
wyzej Nr. 483 i (42).

III. Uwodzenie do nadużycia władzy urzędowej (VefJ fł ­
leitung Z/I/IIi JtIissbl-ltUclte deI' A1ntsgetVlllt).

I{od. k. SS 105. 311.

A. Istota tego przestępstwa.

9 267.

68. Uwodzenia do naduzycia władzy urzędowej do­
puszcza się kazdy, kto, w drodz  przekupstwa t. j. przez
danie lub zaproponowanie urzędnikowi łapówki (poda­
runku), stara się go skłonić do stronności, lub do  arusze.
nia obowiązków urzędowych, a to- ju z całkiem niezależnie
od tego, jaką win owajca chciał przez to korzyść osiągnąć
(własną czy cudzą), oraz czy mu się udało lub nie dopiąć
zamierzonego celu.
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B. Karygodność tego przestępstwa.

S 268.

969. Przestępstwo to jest, stosownie do okoliczności,
albo zbrodnią z S 105, aLbo przekroczeniem z S 311.

970. I( wahfikacyę zbrodni otrzynluje uwodzenie do
naduzycia władzy urzędowej wtedy, jezeli winowajca
chciał przekupić do stronności lub do naruszenia obowiąz­
ków urzędowych, sędziego cywilnego lub karnego, proku­
ratora państwa lub tez jakiegokolwiek urzędnika') ze względu
na jego funkcyę, dotyczącą nadania jakiejś posady słuzbo­
wej, lub powzięcia decyzyi, co do rozstrzygnięcia ja kiejś
sprawy publicznej.

Za zbrodnię tę kodeks kaze wymierzać dwie kary,
z których jedna jest główną, a druga - dodatkową. Karą
główną za tę zbrodnię ma być normalnie więzienie od
6 miesięcy do 1 roku, a w przypadkach kvvalifikowanych,
t. j. gdyby vvinowaJca był uzył wielkiego podstępu lub
wyrządził rzeczywiście znaczną szkodę - cięzkie więzie­
nie od 1 r. do ó lat.

Karą dodatkową jest tutaj przepadek zarówno już
danego, jak dopiero zaproponowanego podarunku, a to na
rzecz funduszu ubogich ITliejsca, gdzie popełniono zbrodnię
(por. wyzej Nr. 483 i 542).

U71. Przekroczeniem staje się uvvodzenie do nadu­
życia władzy urzędovvej, za pomocą przekupstwa, we wszy­
stkich przypadkach, w których nie stanowi ani zbrodni
z S 105, ani zadnego innego przestępstwa, zabronionego
pod surowszą karą. Za przekroczenie to grozi S 311 aresz­
tem od 1 do 6 miesięcy 1.

i Do aresztu z S 3 J 1 sędzIa nie będzIe mógI w drodze ana­
logu dolączyć przepadku odnośnego podarunku. Por. t. 1. Nr. 270.
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IV. Lżejsze przestępstwa przeciwko obowiązkom urzęduł

publicznego.

9 269.

)72. Tu w szczególności nalezy zaliczyć następujące
przypadki:

1) Przekroczenie, które popełn ia urzęd nik, d op Llszcza­
jąc się przeciwko jakiejś osobie obelgi ą _yn!'"!!Jj w trakcie
sprawowania swojego urzędu lub S \tv oj ej słuzby (9 331)

2) Przekroczenie, po egające na przedsięwzięciu przez
urzędnika bez  łego zami a ru  ale vV sposób bezprawny,
rewizyi domowej (9 4 ust. o ochro pr. dom. z 27 paźdz.
1862; por. wyz ej   Nr. 961 g).

Oba wymienione wyz ej przekroczenia traktuje usta-vva
austryacka co do kary całkiern równorzęd nie. Odróznia
ona mianowicie co do nich dwa przypadki, a mianowicie:
a) gdy przekroczenia te ani nie dały, a!li tez nie mogły
były dać powodu do zbiegowiska (9 331) i b) gdy prze­
ciwnie wywołały one lub przynajnlniej mogły były vvy­
wołać zbiegowisko (9 332). \;\1 przypadkach pod a) karą
ma być areszt od 3 dni do 1 nliesiąca, a w razie recy­
dywy - ścisły areszt takiego samego zakresu. y\1 przy­
padkach pod b) przekroczenia te mają narazać wi no\vajcę
na ścisły areszt od 1 do 3 miesięcy.

3) Przekroczenie  polegające na zarL;ądzeniu przez
'urzędnika bez złego zamiaru. ale wbre\v przepisom prawa,
ograniczenia wolności osobistej człowieka (9 6 ust. o ochro
wolno osobo z 27 paźdz. 1862; por. wyzej, Nr. 961 t). Prze­
kroczenIe to, które kodeks traktował na równi z przy­
padkiem dopuszczenia się przez urzędnika \"\ toku słuzby
obelgi czynnej (9 331), podlega teraz, w Il1yśl 9 6 ustawy
() och r. wo In. oso b. z 27 I paźd Z. 1862, suro \VszYln k aron1,
a mianowicie aresztowi do 3 miesięcy, a w razie recy­
dywy - ścisłemu aresztowi takiego sanlego zakresu.
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4) Przekroczenie, które popełnia ur lędnik przeciwko
ustawie o ochro tajemn. listów i pIsm. z 6 kw. 1870.
O przypadku tym była juz mowa wyzeJ (Nr. 860, ad 21­

5) Występek, którego dopuszcza się in5pektor prze­
mysłowy, wyjawiając bezprawnie, lecz bez złego zanliaru,
tajemnice fabryczne dozorowanego przezeń zakładu (9 16
ust. z 17 czerwca 1883; por. "vyzeJ, Nr. 961 7 ).

ROZDZIAŁ II.

Przestępstwa przeciwko urządzeniom państwa,
dotyczącym pieczy prawnej.

AR TYI(UŁ I.

Pomoc do zbrodni przez złośliwe zaniechanie prze­
szkodzenia.

I(od. k. ss 212-213

A. Istota tego przestępstwa.

9 270.

973. N alezy, w lTIyśl prawa austryckiego, odróznić
dvva rodzaje złośhwego, t. J. umyślnego nieprzeszkodzenia
popełnieniu przestępstwa, a lnianowIcie : a) nleprzeszlro­
dzenie za poprzednIą zmoV\rą ze sprawcą odnośnego prze­
stępstwa i b) nieprzeszkodzenie bez podobnej zmovvy,

Zaniechanie przeszkodzenia pod aj podchodzi pod
ogólne pojęcie udziału w przestępstvvie (p o fi o c n i c t w o
duchowe, Theilnah1ne w myśl S [) k. k.; por. t. L Nr.
358. 365. 382. 383). Osobnem przestępstwelTI staje się, we­
dług kodeksu, tylko zaniechanie przeszkodzenia pod b) l to
jedynie wtedy, gdy się odnosi do zbrodni (9 212). W od­""'='-----­
niesieniu do występków i przekroczeń zaniechanie prze­
sz1.odze n la be;; po przed nIe) zrnowy rlle Je5t uznane przez
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ustawodawcę austryackiego za czyn karygodny (porówn.
B 307 kod. k.).

974. Znaczenie istotne dla pojęcia omawianego tu
przestępstwa posiadają następujące warunki:

1) Sprawca musiał znajdować się w moznośei prze­
szkodzenia popełnieniu jakiejś zbrodni bez narazenia na
niebezpieczeństwo ani samego siebie, ani zadnej z osób,
połączonych z nim \vęzłami małieństwa  pokre\tvieństwa
(w liniI prostej bez ograniczenia, w linii bocznej do cZ\lvar­
tego stopnia). powinowactwa (w linii prostej bez ograni­
czenia, w linii bocznej do rodzeństwa małzonka, względ­
nie do małionków rodzeń3twa), lub tez znajdujących się
pod jego opieką prawną.

?) Zaniechanie przeszkodzenia musi być nietylko
umyślne, ale i złośliwe (boshafte Verhinderul g). Znaczy
to, ze winowajca musiał nietylko chcieć nie stawiać za­
dnej przeszkody temu  kto miał dokonać zbrodni, ale mu­
sIał chcieć tego w tym celu, aby ta zbrodnia mogła _była
d oj ść do skutku  Z uwagi na tę okoliczność, nie mogłaby,
naszem zdaniem, odpowiadać z S 212 osoba, któraby
wprawdzie umyślnie zaniechała przeszkodzić drugiemu
\IV popełnienIu zbrodni, ale dlatego tyłko, ze liczyła, ii
znajdzie się inna przeszkoda, o którą ta zbrodnia i tak
się rozbije.

3) Zaniechanie przeszkodzenia musiało nastąpić bez
poprzedniej zmowy ze sprawcą odnośnej zbrodni l.

4) Zbrodnią, której popełnieniu zaniechano przeszko­
dzić, niema być zdrada główna (9 60), szpiegostwo (9 67),
nieuprawniony werbunek (9 92) ani tez trakto\l\ anie czło­
wieka jako nJewolnika (995). W odniesieniu bowiem do tych
zbrodnI złośliwe i choćby nieumówione zaniechanie prze­
szkodzenia ma uchodzić zawsze za udział w ich dokona­
niu (w s pół \IV i n a, Mitschuld; 9 213 k. k.) 2.

5) Pomoc do zbrodni przez złoślIwe zanIechanie prze­
szkodzenia nIe przestaje pod pad ać pod pOjęcie omawia­
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nego tu przestępstwa dlatego, Zp odnosi się do zbrodni,
której, ze względów czysto podmiotowych. nie moznaby
było poczytać sprawcy za winę (por. orzecz. N. T. z 14 st.
1899. zb. Nr. 2299).

1 Por. H er b s t: Handb. ad S 212. Nr. 2
2 Patrz także S 9 ust. z 27 nlaja 1885. Dz. u. p. 1. 134 (dynam.).

B. Karygodność pomocy do zbrodni przez złośliwe zaniechanie
przeszkodzenia.

S 271.

975. I->rzestępstwo to jest zawsze zbrodnią, stano­
wiącą t. zw. przypadek L pomocy do zbrodni z SS 212
i 213 k. k. ZwyczajnIe karą za tę zbrodnię ma być wię­
zienie od 6 miesięcy do 1 roku, w przypadkach kwalifi­
kovvanych jednak - cięzkie więzienie od 1 roku do ó lat.
Wyzszą za  kwaUfikacyę kryminalną nadaje omawianej
tu zbrodni ta okoliczność, jezeli zbrodnia, której popełnie­
niu nie przeszkodzono, zabroniona jest pod karą śmierci
lub więzienia dozywotnego (S 213).

ARrrYKUŁ II.

Pomoc do przestępstwa przez zatajenie.
I{od. k. ss 214-216; 307.

A. Istota tego przestępstwa.

S. 272.

976. Dliałania  ktore kodeks w S 214 podciąga pod
pojęCIe pomocy do zbrodni przez zatajenie iJrzedsta\viają
dwa rózne typy, którerni są: 1) osłanIanie przestępstwa
lub jego sprawcy przed dochodzącą z\vierzchnością; 2) udzie­
lanie schronienia \viadomym przestępcorn lub ułatwianie
ich schadzek.
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977. 1) OsłanianIe prze tępstwa lub jego
s p r a w c y p r z e d d o c h o d z ą c ą z "'\IV i e r z c h n o Ś c i ą.
Pr estępstwa tego dopuszcla się ten, kto przpd zwierzch­
nością, prowadzącą dochodzenia w przedmiocie jakiegoś
przestępstwa (   214. 307), bądź zataja poszlaki, któreby
posłuzyły do wyśledzenia tego przestępstwa, lub jego
sprawcy, bądź tez ukrywa samego sprawcę. Przez zata­
jenie zaś odnośnych poszlaków kaze kodeks pojmować
działalność, skierowaną ku ten1u, aby udaremnić lub przy­
najmniej utrudnić ich wyjście na jaw (" zu hindern
oder rvenigstens Z1  erscl nJeren sucht"). Juz z powyzszych\

słów widać jasno, ze przestępstvvo to nie mogłoby nigdy
polegać na samem   njechaniu jakiegoś doniesienia, lecz
wymagałoby zawsze dołozenia przez spravvcę pewnych
starań, skierowanych ku temu, aby przed dochodzącą
zwierzchnością zasłonić to, co prowadziłoby do vvyśledze­
nla czy to sanlego przestępstwa, czy tez jego sprawcy.

978. Na poparcie słusznOŚCI powyzszego poglądu,
rnozemy jeszcze przytoczyć dwa następujące argumenta:

a) Samo zaniechanie doniesienia władzy o jakiemś
przestępstwie uwaza kodeks za czyn karygodny tylko jako
pomoc do zbrodni z   212, tudziez jako współwinę w zdra­
dZIe głównej (  61), szłpiegostwie (  67), rlleupra wnionym
werbunku    92) l zbrodniach dynamltovvych (  9 ust.
z 27 maja 1895. Dz. u. p. 1. 134).

b) Usta\va o postępowaniu karnem z 22 maja 1873
tylko upowaznia obywateli do uwiadamianIa władz o prze­
stępstwach ściganych z urzędll (  86), a czyni z tego obo­
wiązek jedynie dla urzędów publicznych (   84. 85).

7U. 2) UdzIelanIe schronienia wiadomym
p r z e s t ę P c o m l li b u ł a t w i a n i e i c h s c h a d z e k. Jest
to poplecznictwo vV odniesieniu do osób, o których wino­
wajcy \viadomo, ze są przestępcami, a więc ze lnogą tez
w przyszłoścI dopuścić się nowych przestępstw. PopIecz­
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nictwo to jest więc do pe"\vnego stopnia popieraniem
przyszłych przestępstw, ale tylko w drodze pośredniej,
gdyz polega ono wyłącznie na popieraniu osób, które na­
lezy podejrzywać o zamiary przestępne. Gdyby jednak
poplecznIk miał dawać schronienie wiadomym przestęp­
COIll lub popierać ich schadzkI w tym celu, aby ułatwić
im spełnienie pewnego umówionego przestępstwa, to wtedy
musiałby on odpowiadać za udział w tern przestępstwie
w rozumieniu 9 5 k. k

B. Karygodność pomocy do przestępstwa przez zatajenie.

9 273.

980. Przestępstwo to, w odniesieniu do zbrodni, Jest
zbrodnią z 9g 214-216, a w odniesieniu do występków
i przekroczeń jest ono tylko przekroczeniem z 9 307 k. k.

1) Jak o z b r o d n i a, przestępstwo to ma ściągać na
winowajcę a) w przypadku osłaniania zbrodni lub zbro­
d niarza przed dochodzącą zwierzchnośeią, karę więzienia
od 6 miesięcy do 1 roku; b) w przypadku poplecznictwa
przez udzielanie schronienia zbrodnIarzom lub ułatwianie
ich schadzek - karę cięzkiego więzienia do 5 lat (g 215).

2) Jako przekroczenie przestępstwo to zabro­
nione jest a) w odniesieniu do występków, pod karą are­
sztu od 8 dni do 3 miesięcy; b) 'v odniesieniu do prze­
kroczeń - pod karą aresztu do 1 miesiąca (9 307).

981. VV przedmIocIe karygodności tego przestępstwa,
bez względu na to, czy byłoby ono zbrodnIą, czy tez prze­
kroczeniem, to jeszcze wypada zaznaczyć, ze V\T myśl
S 216 wolny ma być od kary ten, kto Je popełnIł na rzecz
swego małzonka albo osób, połączonych z nim węzłami
pokrewieństwa lub powinowactwa   oznaczonemi wyzeJ
pod Nr. 974 1. 1.
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ARTYKUŁ III.

Danie pomocy do ucieczki osobie uwięzionej z powodu
przestępstwa.

I{od. k. ss 217-219, 307.

AlA Istota tego przestępstwa.

S 274.

!-ł82. Przestępstwa tego dopuszcza się kazdy, kto oso­
bie, uwięzionej z powod u przestępstwa, a więc nieko­
niecznie juz skazanej za przestępstwo, daje pomoc do
ucieczkI w taki sposób, ze bądź przez uzycie POdStęPll
lub gwałtu ułatwia Jej sposobność do odzyskania wolności,
bądź ze, jut po jej ucieczce, stawia wład zy, która ją ściga,
zapory do jej schwytania (SS 217. 307).

B. Karygodność tego przestępstwa.

S 275.

983. Danie pomocy do ucieczki osobie, uwięzionej
z powodu przestępstwa, jest, stosownie do okoliczności,
zbrodnią lub przekroczeniem.

984. Zbrodnią staje się to przestępstwo wtedy, gdy
się odnosI do osoby, uwięzionej z powodu zbrodni. Z uwagi
na karę odróznia kodeks trzy następujące przypadki tej
zbrodn i:

1) Jezeli winowajca mIał obowiązek strzedz uwięzio­
nego od ucieczki. Karą Jest wtedy zawsze cięzkie WIę­
zienie, i to pospolicie w zakresie od 1 do ó lat, a w wyz­
szym zakresie od 5 do 10 lat w takim razie, gdyby zbro­
dnia, z powodu której uwięziony znajdował SIę w areszcie
śledczym lub ponosił karę, miała być zdradą główną albo
falszDwaniem publicznych papierów kredytowych (S 218).
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2) Jezeli winowajca nie miał obowiązku strzezenia
więźnia od uCIeczki, wszak ze wiedział, ze ten ostatni bądź
znajduje się pod zarzutem popełnienia zdrady głównej,
fałszowania publicznych papierów kredytowych lub mo­
nety, morderstwa, rabunku albo pod palenia, bądź tez ska­
zany już został za którąkolwiek z tych zbrodni. Karą
wprawdzie rIla być i tutaj ciężkie więzienie, ale w za­
kresie od 1 do 5 lat tylko wtedy, gdy chodzi o fałszowa­
nie monety, morderstwo rabunek lub podpalenie (w przy­
padku poprzednim - ze względu na każdą zbrodnię),
a w zakresie od ó do 10 lat wtedy, gdy chodzI o zdradę
główną lub fałszowanIe publIcznych papierów kredytowych
(tak Jak w przypadku poprzednim; 9 218).

3) Jeżeli winowajca nie miał ObovVIązku strzedz WIę­
źnia od ucieczki, a nie zachodzi żadna z okolIczności, wska­
zanych pod liczbą poprzedzającą. Na ten przypadek kodeks
grozi tylko karą więzIenIa od 6 mIesięcy do 1 roku (9 219).

985. PrzekroczenIem staJe SIę to przestępstwo wten­
czas, gdy się odnosi do osoby UwięzIonej z powodu wy­
stępku lub przekroczenia. Winowajcę ma wtedy spotkać
areszt: a) w zakresie od 8 dnI do 3 miesIęcy, w razie
udzIelenia pomocy osobie uwięzionej z powodu występku;
b) w zakresie do 1 miesiąca, w razie udzielenia pomocy
osobie, uwięzionej z powodu przekroczenia (9 307).

ARTYKUŁ IV.

Inne lżejsze przestępstwa przeciwko urządzeniom pań­
stwa, dotyczącym pieczy prawnej.

S 276.­

986. Do kategoryi tej należy zaliczyć następujące
przypadki:

I) Niedozwolone publikacye o głosowaniu sędziów,
albo o rozprawach sądowych, o ileby ustawa podobnych
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obwieszczeń vvyraźnie zabraniała. Przestępstwo to (prze­
kroczenie lub występek: SS 309. 310 2 k. k.) juz poznallślny
wyzej jako jed en z przypadków karygodnego zuchwalstwa
wobec władz publicznych (p. Nr. 951). Osobne mIejSCe
w ramach niniejsze] kategoryi nalezy mu się jednak,
zwłaszcza na przypadek, gdyby publikacye, o których tu
mowa, dotyczyły spraw karnych.

II) Rozgłaszanie drukiem, przed rozprawą głóvvną,
aktu oskarzenia lub uchwały co do przeniesienIa obwi­
nlollego w stan oskarzenla, a takze rozgłaszanIe drukIem
{)snowy, znajdujących się "\IV aktach sprawy karnej, doku
mentów dowodowych, albo tez zeznań obwinionego, znaw­
ców lub świadków, skoroby to rozgłaszanIe miało mIejSCe
przed zamknięciem śledztwa l 7.anln1 Jeszcze zrobiono na
rozprawie głównej uzytek z odnośnych materyałów. Przy­
padek ten uznała za występek, zabroniony pod karą grzy­
WIen od 100 do 1000 koron Nowela karna z 17 grudnia
1862 (art. VII).

III) Występowanie w pismach drukowanych, z okazyi
sprawy karnej jeszcze w toku będącej, bądź z uwagami
o mocy odnośnych dowodów, bądź z domysłami co do
tego, Jak tez może się sprawa zakończyć, bądź nareszcie
z wynurzeniami, przekręcającemi wyniki postępowania,
a t@> wś ód takich okolIczności, że wystąpienie to mogłoby
było "\Ivywrzeć wpływ na opinię publiczną, a przez to od­
działać takie na -'-vvyrok sądu. Przypadek ten uznała ró­
wniez za występek nowela karna z 17 grudnia 1862
(aLt. VIII). Karą za ten występek ma być areszt od 1 do
3 miesięcy.

IV) Rozpisywanie publicznych składek lub subskryp­
cyj na pokrycIe lub powetowanie strat, poniesionych
przez daną osobę ws¥utek kary pienięznej, na którą ska­
zano ją za jakieś przestępstwo, lub wskutek nałożenia na
nią obowiązku wynagrodzenia szkody, którą przez to prze­
stępstwo wyrządziła pokrzywdzonemu. Przypadek ten
(  310) ma pospolicie stanowić przekroczenie, zabronione
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pod karą aresztu od 14 dni do 3 miesięcy. Kwalifikacyę
występku, obłozonego ścisłym aresztem od 1 do 6 mie­
sięcy, otrzymałoby to przestępstwo wtedy, gdyby je po­
pełniono za pon1ocą druku.

V) Zaniedbanie przez lekarzy, chirurgów, aptekarzy,
akuszerki i osoby, powołane do oględzin pośmiertnych,
obowiązku natychmiastowego doniesienia władzy o każdym
podejrzanym, a przez którąkolwiek z tych osób skonstato­
wanym, przypadku choroby.. zranienia, porodu lub zgonu,­
przypadku podejrzanym z tego powodu, ze budziłby przy­
puszczenie, iz znajduje się on w związku z popełnieniem
zbrodni lub występku albo wogóle z dopuszezeniem się
przez osobę trzecią jakiegoś gwałtownego uszkodzenia
ciała. Zaniechanie podobnego doniesienia uwaza kodeks
za osobne przekroczenie, które ma ściągać na winowajcę
karę pienięzną od 20 do 200 koron (9 359).

ROZDZIAŁ III.

Przestępstwa przeciwko urządzeniom państwa
dotyczącym porządku i spokoju publicznego.

ARTYKUŁ I.

Tajne stowarzyszenia.
I{od. k. ss 285-296.

A.. Istota tego przestępstwa..

S 277.

8 7.. Kodeks uważa za w y s t ę P e k zarówno za wią­
zanie tajnego stowarzyszenia, jak wszelaki, choćby naj­
podrzędniejszy, udział w jego organizacyi lub akcyi (9 285).
Tajnem zaś stowarzyszeniem jest, w myśl 9 286, kazdy
związek kilku osób (mehrere Personen; por. Nr. 810 dop. 1)

.J

w dwóch następujących przypadkach: a) iezeli istnienie
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tego związku bywa umyślnie ukrywane przed zwierzch­
nością; albo b) jezeli wprawdzie istnienie związku jest
vviadome zwierzQhności, ale bądź jego ustrój i statuta trzy­
mane są w tajemnicy, bądź tez ustrój, statuta, lub cel
związku nie odpowiadają w rzeczywistości temu, co o nich
zameldowano zwierzchności.

Prócz ogólnej charakterystyki omawianego tu wy­
stępku, kodeks podaje osobne przepisy, które dotyczą spe­
cyalnie jego popełnienia 1) przez krajowców, 2) przez cu­
dzoziemców, tudziez 3) przez przełozonych i funkcyona­
ryuszów tajnego stowarzyszenia.

988.1) Udział krajowców w tajnem stowa­
r z y s z e n i u (SS 281-292). l{odeks vvylicza w S 287 wy­
czerpująco siedrn przypadków, w których krajowiec do­
puści się udziału w tajnem sto'Narzyszeniu 1. Przypadki te
są następuJące:

a) Jezeli krajovvlec zawiąze lub usiłuje zawiązać tajne
stowarzyszenie;

I)) Jeżeli werbować będzie członków do tajnego sto­
warzyszenia, czy to krajov\Tego, czy tez zagranicznego;

c) Jezeli wstąpi do jakiegokolwiek tajnego stowarzy­
szenia, Jako przełożony lub członek;

d) Jezeli w drodze korespondencyi utrzymywać bę­
dzie stosunki z ta)nen1 stowarzyszeniem;

e) Jeieli w jakimkol wiek charakterze UC)'łęszczać bę­
dzie na jego zgromadzenia;

f) jeżeli na jego schadzki oddawać będzie dom swój
lub mieszkanie tytułem wynajmu lllb wygodzenia; wreszcie

g) jezel1, będąc urzędnikiem, miał on obowiązek słuz­
bowy doniesienia zwierzchności o tern, co mu było wiadomo
o Istnieniu lub schad zkach tajnego stowarzyszenia, a obo­
wiązku tego zaniechał dopełnić.

1 Por. co do tej kwestyi H e r b s t: Hanclb. ad S 286 Autor ten
utrzymuje stanowczo, ze przypadki udzlalu w tajnem stowarzy­KI zymuskl. T. II. 28
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szenlU przytoczone vv SS 287, 293 I 29;) podane są nIe przykla­
dowo lecz WJ czet P U lą 00

U89. 2) UdzIał CudzozIemców w talnelTI sto­
war Z y s z e n l u (99 293-2 5) CudZOZIemIec moze dopu­
SClC SIę udzIału w tajnem btO\Varzyszenlu bądź a) podczas
swego pobytu \\T AustrYI, bądz nawet b) przebyvvaJąc za­
gran ICą (9 295)

ad a) Za sw(,go pobytu w AustrYI CudzoziemIec sta­
nIe SIę wInnym onlavvlanego tu przestępstwa wtedy, gdy
spełnJ l\.torąkolwlek z czynnoscI, wskazanych w 9 293, amIa
nowIcle li) skoro starac SIę będzIe o zawIązanIe tajnego E,to
warzyszenIa lub o wer"bo\tvanle dla nIego członków,  ) skoro
u sIebIe urządzac będzie schadzkI tajnego stowarzyszenIa
albo na ten cel UhYCZclC będzIe swego domu lub 111IeSzka­
nla w drod1e \N ynaJmu lub"" ygodzenIa; wreShCle y) skoro
za p01110Cą; korespondencYI, lub "V Inny sposób, pośrednI­
czyc będzIe mIędzy IstnIeJąceml w AustrYI taJnemI sto­
warzyszenlamI  lub Ich członkamI, a podobnemI zWIązkamI
zagranlcznemI

ad b) PrzebyvvaJąc zagranIcą, CudzozIemIec uchodzIĆ
będzIe w AUE,trYI za "vInnego udzIału w tajnem stowa­
rzyszenIu wtedy, gdy w obcem panstwle czynIł  taranla
o zawlą;lanle \tV AustrYI tajnego stowarzyszenIa lub też
werbował członkow do tajnego zWIązku JUZ IstnIejącego
w AustrYl (9 295) 1

1 Przypadek ten Jest W YJątk lelll od reguly (S 234 9 ), ze cudzo­
ZIPIDCY za występkI I przekroczenIa, pOpf'lnlOne zagranIcą, karanI
byc w AU tlYl nIe mają WJjątek ten znajduje svvoJe usprawIe­
dlIwIenIe \v zasadzIe t zw n a r o d o was C l P r z e d fi lOt o V\ eJ
Por w J zeJ, t I Nr 265 c

990.3) UdzIał w taJne m stowarzys en lU ze
s t r o n y p r z e ł o Z o n y c h l f u n k Iv Y o n a r y u s z Ó w d a­
n e g o z \V l ą   k u (9 296) PrzełozenI l funkcyonaryusze
tajnego stowarzyszenIa dopuszczą SIę występku takze
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wtedy, gdy w raZIe wykrYCIa danego zWiązku nIe spełnIą
powlnnoscI wskazania l wydanIa władzy wszystkIch, do
tego zWiązku nalezących, dokumentów l korespondencYJ,
lecz cokolwiek z nIch zatrzymywac lub ukrywac będą

B. Karygodność udziału w tajnem stowarzyszeniu.

9 278

991. UdzIał W tajnem stowarzyszenIu Jest zawsze
występkIem 1 Co do kary za ten występek nalezy, W myśl
kodeksu, odroznlc te same trzy przypadki, o których była
JUz n10wa przy rozbIorze Istoty tego przestępbtwa, a mIa­
nowIcIe: 1) udzIał kraJowco\N, 2) ud.llał Cudzoziemców
l 3) specyalny udzIał przełozonych l funkcyonaryuszów.

1 00 do przestępstw z SS 295 l 296 hL;eba Jednak zanoto\'\ ac,
że kodeks agI anICZd, ( nę t,5 lko do oznaczenIa kar, ktore maJą one
&Clągac na wlnowaJcow, d, nIe mOWl wyraznIe, czy są one wy­
stępkamI czy tez przekIoczenIaml UznanIe Ich za vvystępkl może
nastąplc tylko w drodze analogu. Patrz t I Nr 270

992.1) Kara dla kraJowców OdnośnIe do kra­
JOWCÓ N, kodeks podaje cztery następuJące kategorye prze­
pISÓW karnych:

a) Kara za zało enle tajnego  towarzyszenIa, za speł­
nIanIe funkcYj Jego przełozonego, tudzIez za werbowanIe
dla nI ego członków ŚCIsły areszt od 3 mIeSIęcy do 1 roliu
(9 288)

b) Kara za uczęszczanIe na L;gromadzenIa tajnego
zWIązku, lub przYJmowanIe w nIch JakIegokolwIek udzIału,
W rozumIenIU 9 287 Areszt od 1 do 3 mIesIęcy, a W ra­
zIe recydywy -- śCIsły areszt od 3 do 6 miesIęcy (9 289).

ej Kara za uzyczanle na schadzkI tajnego stowarzy­
szenIa swego domu lub mIeszkania w drodze najmu lub
wygodzenIa. Tu kodeks odróznla osoby, które nIe są cl,łon­

28*
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karni odnośnego zvviązku, i osoby, które do niego nalezą.
vVinowajcę, który nie jest członkiem, ma spotkać areszt
od 1 do 3 miesięcy, a w razie recydywy - ścisły areszt
od 3 do 6 miesięcy. Nadto ma zawsze uledz przepadkowi
całkowity czynsz za najem (S 290). Co się tyczy członków,
to mają do nich znajdować zastosowanie podane wyzeJ
kary z tą tylko odmianą, ze areszt n1usi tu być zawsze
ścisły (S 291).

d) !{ara za niedoniesienie przez urzędnika o tajnem
stowarzyszeniu (p. Nr. 988 g). Ścisły areszt od 1 do 3 mie­
sięcy a w razie recydywy - do 6 miesięcy (S 292 1 ), vVyzszy
zal res (od 6 miesięcy do 1 roku) wyznacza kodeks tej ka­
rze na przypadek') gdyby urzędnik przez dłuzszy czas wie­
dział był o schadzkach odnośnego związku i gdyby to
właśnie, ze te schadzki tak długo się odbywały, miało wy­
twarzać wIększe niebezpieczeńst\\To dla porządku publicz..
nego (S 292 2 )

993.2) Kara dla cudzoziemcó\v (SS 294.295).
Cudzoziemiec, bez względu na to, gdzieby dopuścił SH
tego występku (w Austryi lub zagranicą), Ina być karany
aresztem od 1 do 6 miesięcy, a wśród okoliczności obcią­
zających - śClsłyrn aresztem od 6 miesięcy do 1 roku. Po
odcierpieniu kary, cudzoziemiec ma uledz zawsze wydale­
nIU z granic Austryi.

994. 3) Kar a d l a p r z e ł o z o n y c h i f u n k c y o­
n a r y u s z Ó w t a j n e g o z w i ą z k u z a w y s t ę P e k z S 296
(p. wyzej Nr. 990). Na przypadek ten kodeks przepIsuJe
ścisły areszt od 1 tygodnia do 1 miesiąca, oraz konfiskatę
kasy i sprzętów odnośnego stowarzyszenia (S 296).
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AR TYI\:UŁ II.

Czynności karygodne ze względu na stowarzyszenia
zakazane przez władzę.

9 279.

995. Z a k a z a n e m nazywa SIę stovvarzyszenie wtedy,
gdy bądź wład za odmówiła zez-vvo]enla na jego za wiąza­
nie, bądź tez zarządziła jego rozwiązanie. Odnośnie do
takiego stowarzyszenia dOpUŚCIĆ SIę mozna, według ko­
deksu, albo 1) występku z 9 297'1 albo 2) przekroczenia
z 9 298.

ad 1) Występku stanie SIę winnym ten, kto w dro­
dze nawoływań lub werbunku starać się będzie o człon­
ków dla zakazanego związku, a takie ten, kto przyjmować
będzie czynny u'dział w dalszej akcYI stowarzyszenia, juz
rozwiązanego przez władzę. Areszt a, w razie recydywy,
ścisły areszt od 3 do 6 mIesięcy (9 297).

ad 2) Za przekroczenie uwaza kodeks inne uczestni­
ctwo w zakazanym związku, a mianovvicie składanie dat­
l{ów na jego cele, uczęszczanie na jego schadzki, albo
u yczanie na te ostatnie swego domu lub mieszkania,
w drodze najmu lub wygodzenia. Kara pienięzna od 100
do 600 koron lub areszt od 1 do 3 miesięcy (9 298).

ARTYI(UŁ III.

Przełarnanie przepisów obowiązujących ze względu na
dozwolone przez prawo stowarzyszenia i zgromadzenia.

9 280.

996. Do tej kategoryi nalezy zaliczyć następujące
przestępstwa:

I. P r z e kro c z e n i e z 9 299 k. k. Popełnia je ten,
kto, będąc przełozonym dozwolonego stowarzyszenia, za­
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taja umyślnie przed zwierzchnością, która się wypytuje
o jego członków 1 na 'lwiska lub liczbę tych ostatnich. Kara
pienięzna od 100 do 600 koron.

II. N a r u s z e n i e p r z e p i s ó w u s t a w y o s t o w a­
r z y s z e n i a c h z 15 l i s t o p a d a 1867 (Dz. u. p. L 134).
N aruszenie powyższych przepisów, o ileby juz nie było
karygodne według ustawy karnej powszechnej, ma sta­
nowić  w my l 9 36 cyt ust. o stow., osobne przekrocze­
nie, zabronione pod karą, albo aresztu d o 6 tygodni, albo
te* grzywIen do 400 koron.

III. W Y s t ę P e k z 9 88 u s t a w y o s t o w a­
rzyszeniach zarobkowych i gospodarczych
z 9 k w i e t n i a 1873 rok u (dzien. ust. pańs. L 70).
Jest to rozciągnięcie działalności lub rozpraw stowarzy­
szenia zarobkowego lub gospodarczego na takie przed­
mioty, których nie wymienia 9 1 ustawy z 9 kw. 1873,
a więc na przedmIoty, które przechodzą granice ustawo­
wego (nie statutowego) zakresu działania podobnych sto­
warzyszeń. Przewinienie to ma stanowić osobny występek
tylko na przypadek, gdyby, w myśl powszechnej ustawy
karnej, nie miało być przestępstweln, zabronionem pod
surowszą karą. Odpowiadać za ten występek niema jednak
stowarzyszenie, jako takie, lecz poczytać go nalezy za winę
tyrrl tylko członkom, którzy rzeczywIście przyjęli udział
w odnośnej nieleg'alnej akcyi (por. t. L Nr. 275. dop. 3).
Za \1vystępek ten grozi ustawa grzY\tvnami do 600 koron
(9 88 cyt. ust.).

IV. N a r u s z e n i e p r z e p i s ó w u s t a w y o z g r o­
m a d z e n i a c h z 15 l i s t o p. 186 7 (dz. u. p. L 135). P rze­
winienie tai o ileby nie było czynem przestępnym już na
mocy usta-vvy karnej powszechnej, ma stanowić, w myśl
9 19 cyt. ust. o zgrom., osobne przekroczenie, za które
groziłaby winowajcy kara aresztu do 6 tygodni lub grzy­
wien do 400 koron.
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ARTYI(UL IV.

Sianie wśród publiczności pogardy dla porządku spo­
łecznego, budzenie waśni społecznych lub zaniepokojenia

publicznego.

9 281.

997. L Sianie wśród publiczności pogardy
d] a p o r z ą d k 11 S P o ł e c z n e g o (9 305). F)rzestępstwo to,
które jest zawsze występkiem, popełnia ten, kto publicznie,
lub wobec kilku osób, albo tez bądź w drodze druku, bądź
za pomocą rozpuszczanych pIsm lub utworóvv obrazowych,
poniza lub stara się podkopać, czy to urządzenIa małzeń­
stvva lub familii, czy tez pojęcIa prawne o własl!ości, a takze
ten, kto w sposób podany wyz ej, czy to wzywa, pobudza
lub usiłuje nakłaniać do czynów nieobyczajnych, lub przez
uę,tawy zakazanych, czy tez zach\vala, lub stara SIę 11spra­
wiedhwiać podobne czyny. OczywIście jednak, ze wystą­
pienia powyzszego rodzaju o tyle tylko podchodzićby mogły
pod pojęcie omawIanego tu występku, o ile nie nosiłyby
na sobie znamion jakiegoś Innego, przez prawo austrya­
ckie pod suro\vszą karą zabronionego, przestępstwa, np.
zbrodni zaburzenia spokojności pubhcznej z 9 65 b (p. wy­
zej, Nr. 916 2 ),

Karą za ten występek ma być pospolicie areszt od
1 do 6 miesięcy. Surowszą karę (ścisły areszt do 1 roku)
ma on sprovvadzać tylko na przypadek, gdyby go popeł­
niono osnową druku. Wtedy IT10Ze także spotkać wino­
wajcę \i\Tydalenie z pewnej miejsco\vości, lub z pewnego
kraju koronnego, a, gdyby winowajca był cudzoziemcem ­
nawet wydalenie z całego państwa (9 305).

998. II. Budzenie waśni społecznych (9302).
Jest to występek, którego dopuszcza się ten, kto wzYvva
pobudza, 111b usiłuje nakłaniać inne osoby do kroków nie­
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przYJaznych, bądź przeciwko jednej z róznych, w skład pań..
stwa wchodzących, narodowości, lub przeciwko jakienl uś Jej
szczepowi, bądź przeciwko jakiejś społeczności o relIgiJnynl
lub innym charakterze, bądź też przeclvvko jakiejś klasie spo­
łecznej, jakiemuś stanowi społecznenlu, lub jakIPjś prawnIe
uznanej korporacyi, a takie ten, kto wzywa, pobudza, luh
stara się nakłaniać mieszkańcó\tv państwa wogóle do roz
działu na stronnictwa wrogje między sobą. fJovvy*sze po­
stępo\tvanie  o ile nie byłoby "\tv niem znamion jakiegoś in­
nego, przez kodeks przewidzianego, clęzszego przestępstwa
(np. zdrady głównej z 9 58 c przez dązenie do \vyvvołanla
wojny dAmowej ; por. Nr. 898 4 ) ma być karane Jako wy..
stępek i to pospolicie śCisłym aresztem od 3 do 6 111iesięcy
(9 302), a w razie uzycia przez winowaJcę druku -- ści­
słym aresztem az do 1 roku. W tynl ostatnim przypadku
sąd mocen Jest takie orlec wydalenie przestępcy z pe..
"\tyneJ nliejscowośCl, z pewnego kraju koronnego, a wzglę­
delTI cudzozien1ców - nawet z granic całego państ\"\ta
(9 305).

1 Ze stanowIska proceduralnego występek z S 302 k. k. tem
się odznacza, ze lna zawsze podlegać sądom przyslęgIych. Patrz
art. \TI  B. 1. 25 ust. vvprow. ViT wyk. proced. k z 23 n1aJa 1873
(dz u P 1. 119); a takze mÓJ Wyklad proc. k. str 120

999. III. B u d Z e n i e z a n i e p o k o j e n i a p u b l i c zoo
n e g o (9 308). Jest to prLekroczenie, które popełnia ten,
kto w drodze obwieszczeń publicznych (przez plakaty na
murach, przez publiczne mowy lub wykłady itp) bądz
rozpuszcza lekkomyślnie, gdyz bez naleiytego sprawdze­
nja  jakąś fałszywą a, ze względu na bezpierzeństvvo pu­
blIczne, nIepokojącą wieść, bądź głosi jakąś rzekomą prze­
powIednIę takiego salnego rodzaju. Za to przekroczenie
grozi kodeks karą ścisłego aresztu od 8 dni do 3 miesięcy.
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ARTYI((JŁ V.
/

Naruszenie przepisów policyjnych o meldunkach. Fałsz
w odniesieniu do meldunków urzędowych, paszportów,
dokumentów publicznych, oraz aktów, dokumentujących
działalność stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

9 282.

1000. Naruszenie przepisów policYjnych o n1el­
dunkach (9320 a-d). .Jest to zaniedbanie, przez \vłaścicieli
domóvv, admin istratorów, sek weE;Łratoró\v, zarządców, pod­
naj ITI oda \VCÓ\V, posIad aczy gospód lub szyn kowni, obovviązku
przestrzegania specyalnych przepisów policyjnych, wyda­
nych dla pewnej miejscowości, co do meldowania vvładzy
bezpieczeństwa tak krajowców, jak cudzoziemców, czy to
wprowadzających się do odnośnego domu lub lokalu, czy
też wyprowadzających się z niego, wzg]ędnie tych, któ­
rzyby tylko w przejeździe wstępowali na nocleg do danej
gospody. Zaniedbanie ze strony przytoczonych wyzej osób
obowiązku, o którynl tu mowa, uwaza kodeks za osobne
przekroczenIe, za które' przepisuje 1) dla właścicieli d o­
mów tudziez osób, zawiadujących domami  T charakterze
administratorów, sek-vvestratorów lub rządców - karę pie­
nięzną od 10 do 100 koron (9 320 aj; 2) dla podnaJmo­
da\7\Tców i "\vłaścicieli gospód, jezeli juz w ciągu 24 godzin
nIe złozą władzy bezpieczeństwa wymaganego meldunku­
karę pienięzną i to za pierwszym razem w kwocie 10 ko­
ron, a w razie recydyvvy w k\vocie zdvvojonej (9 320 b. c);
3) dla szynkarzy, którzy by, nie mając do tego konsensu,
przyjmowalI u siebie gości na nocleg - za piervvszym
razem karę pienięzną "\\" k-vvocle 10 koron, za drugim ra­
zen1 - karę, złozoną z grzY\lvien \tv kwocie 10 koron
i z aresztu jednotygodniowego, a za trzecim razem ­
utratę procederu szynkarskiego (320 dJ.
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1001. II. Fałsz w odniesieniu do me Idu n­
k ó w (9 32e ej. Jest to przekroczenie, polegające na tern,
ze sprawca bądź w karcie meldunkowej podaje o sobie
fałszywe nazwisko, fałszyvvy stan, fałszywy zavvód, lub inne
niezgodne z pravvdą okoliczności - bądź tez wogóle za
pomocą fałszywych zeznań, co do swojego nazwiska, miej­
sca urodzenIa, stanu, lllb innych swoich stosunków osobi­
stych, w taki sposób podchodzi czy to władzę policyjną,
czy tez jakąkolwiek inną władzę rządową lub gminną, ze
wskutek tego organy, povvołane do nadzoru publicznego,
mogą "iN" spra\vowaniu tego ostatniego dać się wywieść
w pole. Obojętną zaś jest dla istoty tego przekroczenia
o koliczność, czy sprawca chciał wywołać wciągnięcie przez
vvładzę mylnych zapisek do paszportu lub jakiegoś innego
wystawionego mu dokumentu, czy tez, bez dalszej złej in­
tencyi, podał wład zy w drodze urzędo\vej fałszywe WIa­
domoścI o swoich stosunkach osobistych.

1002. Pod pOjęcie rozbieranego tu przekroczenia nie
podchodziłby jednak przypadek złozenia fałszywego ze­
znania ad lJerS01 am przed władzą, prowadzącą docho­
dzenia \tV sprawach karnych. Przypadek ten bowiem, gdyby
chodziło o świadka, stanowIłby oszustwo, i to bądź zbro­
dnię z 9 199 a (przed sądeln), bądź przekroczenie z 99 205
i 461 k. k. (np. przed władzą polityczną; por. orzecz. N. T.
z 23 maja 1889, zb. Nr. 1264); - gdyby zaś chodzIło o ob­
vvinionego, to przypadek ten nie posiadałby zad nej kwa­
lifikacyi krymInalneJ, ale tylko o tyle, o ile sprawca ze­
znawał przed władzą sądową, prowadzącą przeciwko niemu
dochodzenia l{arne. W tym ostatnim bowien1 razie mógłby
znaleść zastosowanie tylko 9 45 k. k., w myśl którego sę­
dzia, uznawszy oskarzonego winnym zarzucanej mu zbro­
dni, poczytałby mu to za okoliczność obclązającą, ze oskar­
zony przez zmyślanIe fałszywych okoliczności, starał się
wyprowadzić go \tv pole. Z tego, co powiedziano wytej,
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widać, ze dopuściłby się rozbieranego tu przekroczenIa
z 9 320 e ten, ktoby, zatrzymany na lllicy przez dedek­
tywa policyjnego, a następnie przesłuchany w Inspekcyi,
podał o sobie fałszywe nazwlsko, aby tym sposobeln zmylIć
tropy policyi, która słusznie podejrzywaŁa go, ze on to
właśnie jest poszuki'\vanym przez nią sprawcą odnośnej
kradziezy (por. orze0zenie Najw. Tryb. z 9 marca 1883,
zb. Nr. 530).

1003. Karą za przekroczenIe fałszywego meldunku
z 9 320 e ma być pospolicie areszt od 3 dni do 1 lnie­
siąca. Surowszą karą grozi kodeks za to przekroczenie
w d wóch następujących przypadkach: aj gdyby vvyszło
na jaw, ze wino\vajca zamIerzał był rzeczY\tviścle zmylić
tropy, na któryc11 znajdowała się władza - ścisły areszt
od 3 dnI do 1 miesiąca; b) gdyby WinOWajcę, czy to ze
względu na jego charakter, czy tez '/; uwagi na inne za­
chodzące okoliczności, mozna było poczytywać za osobistość
niebezpieczną - wtedy nalezałoby do powyzszej kary do­
dać jeszcze wydalenie przestępcy z odnośnej miejsco'\vości,
a gdyby chudzIło o cudzoziemca - wydalenie z granic
całego państwa austryackiego.

1 004. III. F a ł s z w o d n l e s i e n l u d o p a s z p o r­
t ó w i l n n y c h u r z ę d o w Y c h p a p i e rów l e g i t Y m a­
c y j n y c h (9 320 gj. Przekroczenie to popełnia ten, kto
podrózuje za cudzym paszportem lub za inną urzędową
legitymacyą, a takie ten, kto, na podobny uzytek, legity­
macyi swojej drugiemu odstępuje, o ileby oczywiście nIe
miało to służyć za środek do popełnienIa jakIegoś innego
przestępatwa (zbrodni, występku lub przekroczenia). Za
przekroczenie to winowajca ma uledz ścisłemu areshtowi
od 3 dni do 1 miesiąca, do której to kary nalezałoby do­
dać wydalenie z pewnej miejsco\vości lub z całego pań­
stwa austryackiego (co do cudzoziemców) wtedy, gdyby
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vvyszły na jaw szczególne powody do uwazania go za
podejrzane ]nd ywid uum.

100;).. IV. Fałsz w odniesieniu do dokumentów
p u b l i c z n y c h (9 320 t). Jest to przekroczenie, polegające
na podrobieniu lub sfałszowaniu jakiegoś dokup:1entu pu­
blicznego bez zamiaru oszukańczego. Co do znaczenia
dokumentu publicznego, tudziez co do pOjęć podrabiania
i fałszowania, to k\ivestye te JUz rozebraliśmy na inneITI
miejscu (p. wyzej, Nr. 887 l 888). I(arą za on1awiane tutaj
przekroczenie n1a być areszt od 3 dni do 1 miesiąca.

IO()6. V. F a ł s z 'v o d n l e s i e n i u d o a k t ó vV, d o­
k u m e n t u J ą c Y c h d z i a ł a l n ość s t o war z y s z e ń z a­
r o b k o w y c h l u b g o s p o d a r c z y c h (9 89 ust. z 9 kw.
1873; dz. u. p. 1. 70). Jest to występek, którego dopuści­
liby się członkowie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej, tudziez
likwidatorowie, lub inni pomocnicy stowarzyszenia zarob­
kowego lub gospodarczego, na przypadek, gdyby świado­
mie zamieścili lub potwierdzili fałszywe pozycye czy to
"\tV protokołach walnych zgromadzeń, czy to w obrachun­
kach końcowych (zamknięciach rachunkowych, in den
Rechnun{Jsabschlu8sen), w bilansach, w sprawozdaniach
z toku czynności, czy tez nawet w rejestrze członków, lub
'\IV tych komunIkatach, które  w myśl 9 35 cyt. ust., Dy­
rekcya ma obowiązek bądź wydawać pojedynczym człon­
kCJln, bądź przedkładać Namiestnictwu. Fałsz jednak. o któ­
rYln tu mowa, o tyle tylko móg-łby uchodzić za występek
z S 89 ust. o stow. zarob. i gospodo o ileby, w myśl po­
vv zechnych usta\\l karnych, nie nosił na sobie znamion
jakIegoś Innego cięzszego przestępstwa (n p. oszustwa). Za
występek ten grozi ustawa karą aresztu do 3 miesięcy.
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ARTYI(UŁ VI.

Naruszenie przepisów prawnych, odnoszących się do
prasy.

9 283.

1007. I Samowolne trzymanie u siebie tak
z w a n e J s t ę P Y l u b t ł o c z a r n i (eines Pres8- oder St08S­
werkes; 9 326). Za s a m o w o l n e nalezy 11wazać posiadanie
stępy lub tłoczarni przez osobę   która nIe otrzymała na
to od "\vładzy zezwolenia, bądź wyraźnego, bądź wynika­
jącego z nadania tej osobie koncesyi na taki proceder
przemysłowy lub fabryczny, do którego trzeba uzy'\vać
przyrządów prasovvych o charakterze stępy lub tłoczarni,
t. j. przyrządów,  łuzących do wybijanIa lub \tvycibkc1ll1a
na metalu trwałych i jednostajnych oznak. Przestępstwo
to stanowi w prawIe austryackiem osobne przekroczenie,
za które rna spotkać winowajcę za\tvsze przepadek odno­
śneJ stępy lub tłoczarni, a oprócz tego za pierwszym ra­
zem areszt od 8 dni do 1 miesiąca, a vv razie recydywy­
areszt jednomiesięczny tudziez, gdyby winowajca był prze­
mysłowcem, utrata procederu.

1008.. II. Samowolne trzymanie li siebIe
ci ru kar n i p o kąt n eJ (9 327). Przez drukarnią pojmować
nalezy kaidy przyrząd prasowy, słnzący do llwielokrotnia­
nia piSITl drukowych w drodze mechanicznej lub ch_e icz­
nej (drukarnia do odbijania ksiązek, prasa ręczna ze skła­
dem czcionek, prasa miedziorytnicla, litograficzna lub drze­
worytnicza, takie hektograf). Przez p i s fi a d r u k o W e zaś
(Dr1Jt ckschj "iflen, Druckmerken) ustawa rozumie nietylko
wytwory prasy drukarskIeJ, ale wszelakie płody ducha na
polu naukL literatury i sztuki plastycznej (litej'ar"ische und
artistische Werke), o ileby te płody były uwielokrotniane
w drodze odcIsków kamienio-, metalo- lub drzeworytni­
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czych, W drodze odbijania lub odformowania, albo zresztą
za pomocą jakichkolwiek innych środków mechanicznych
lub chen1.icznych (art. II. Pat. obw. kod. k. z 27 maja 18(2).
p o kąt n ą (Winkelpresse) nazywa 5ię drukarnia wtenczas,
gdy jest przedmiotem nielegalnego posiadania, to jest
jeżeli ktoś bez upowaznienia władzy ma u siebie dru­
karnię, niezależnie od tego, czyby juz był uczynił z niej
jakikolvviek uiytek (por. orzecz. N. T. z 23 czerwca 1857,
zb. Glasera Nr. 816; z 26 kw. 1892, zb. Nr 1(54). Sądzimy
jednak, ze w każdym razie istota rozbieranego tu prze­
stępstwa wymaga, aby winowajca nietylko nielegalnie miał
u siebie d rllkarnię, ale oprócz tego posiadał Ją w tym
celu, aby z niej czynić uiytek, odpowiadający jej naturze
{a więc nietylko by się bavvić jej widokiem, lub by ją
sprzedać osobIe, upowaznionej do posiadania tego rodzaju
przyrządóvv prasowych; por. H e r b s t: Hc£ndb. ad S 327).
Samowolne trzymanie u sIebie drukarni pokątnej jest prze­
kroczeniem, zabronionem pod karą przepadku odnośnej dru­
karni i grzywien od 200 do 1000 koron. Do powyzszej kary
jednak sędzia musiałby dodać jeszcze areszt od 1 do 3 mie­
sięcy na przypadek, gdyby winowajca był przez dłuzszy
czas uzywał posiadanej przezen drukarni (S 327).

1009. III. Samowolny wyrób narzędzi, pod­
chodzących pod pojęcie stępy, tłoczarni lub
d r u kar n i (S 328). Przekroczenia tego dópuszcza się ka­
zdy, kto  nie posiadając konsensu do tego rodzaju wy­
robów.. ani tez nie mogąc wykazać się pod tym względem
żadnem od władzy otrzymanem zleceniem lub upoważnie­
niem, sporządzi choćby tylko jedno z narzędzI, o których
tu mowa. Co do kary, kodeks traktuje to przekroczenie
na równi z poprzedzającym przypadkiem.

l O I O. IV. P r z e s t ę P s t w a p r a s o w e (Pressde­
lik te) l. Pojęcia tego nie należy brać za jedno z pojęciem
przestępstw, popełnionych osnową druku. Te ostatnie bo­
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Wiem kodeks karny z r. 1852 podciągnął, jak vviadomo
(p. t. L Nr. 135 A. L 3), pod swoje przepisy na równi z przy­
padkami, w którychby, dla dokonania przewidzianych przez
kodeks zbrodni, występków lub przekroczeń, uzyto nie
druku, lecz jakichkolwiek innych środków (art. II. IJat.
obw. kodeksu karnego z 1852 roku). Odtąd przestępstwa,
popełnIone osnA)wą druku, przestały tworzyć \tv prawIe
austryackiem rubrykę, wYjętą z pod pano\tvania ustawy
karnej powszechnej, a podlegającą osobnym przepisom
karnym, zawartym \tv ustawach prasowych Od powyzszego
zaś czasu, k wal ifikacyę przestępstw prasowych posiadają
w prawie austryackiem tylko przewinienia polegające:
A) na przełamanIu przepisów, których przestrzegania ząda
ustawa prasowa, celen1 utrzymania porządku w sprawach,
dotyczących druku; Ej na zaniedbaniu tej przezorności,
której dołozenie byłoby zapobiegło popełnieniu jakjegoś
przestępstwa osnową druku.

Źródłami prawa karnego, dziś obowiązującego w Au­
stryi, ze względu na przestępstwa prasowe, są: ustawa
praso\tva z 17 grudnia 1 86 2....( dz. u. p. 1. 6 ex 1863); nowela
prasowa z 15 października 1868 (dz. u. p. L 142); a takie
ustaV\Ta z 9 lipca 1894 ( dz ." "p. L 161), która zniosła
99 13 -16 uE,tawy pras    17 grudnia 1862 o obowiązku
składania kaucyi przez wydawców pism peryodycznych,
a więc i o przepadku kaucyi, tytułem kary, a naton1iast,
jako środek dla skłonienia wydawcy, do uiszczenia, wy­
mierzonej na niego przez sąd, kary pienięznej, względnie
do zwrotu, nałozonych na niego przez sąd, kosztów postę­
powania, zaprowadziła zawieszenie wydawnictwa az do
uskutecznienia powyzszych wypłat, tudziez uznała za \tvy­
stępek  obłozony grzywnami od 100 do 1000 koron dalsze
wydawanie zawieszonego pisma peryodycznego (9 1 ust.
z 9 lipca 1894).

1 L i e n b a c h er: Erlauterungen des ósterr. Pressgesetzes, I. 1863,
II. 1868. L l S z t: Lehrb. cles osterr. Pressrechts, 1878; Deutsches
Reichspressrecht, 1880. L e n t n er: Die Grundlagen des Pressstraf­
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rechts, 1873. J a q u e s . Gruncllagen der Pressgesetzgeb1; ng, 187 i.
G l a s er: Gessa1nJn Schriften, 1868. II. str. 61. W a h l b e r g: Ge­
sa1nl1 . Schriften, I str. 165. Hec k: A1; stryackie prawo prasowe,
1891. S c h m i d' Die strafrechtliche Verantwortlichkeit fur Press­
vergehen, 1895. B u r l wOzasap. L1szta 1896. t XVI. stI'. 48.

10 ł l.. Blizszy rozbiór przestępstw prasowych mu­
siałby przybrać zbyt szerokie ramy  aby mozna było zna­
leść dla niego miejsce w systemie \vykładu prawa karnego
powszechnego. Z uwagi na to  trzeba nam Slę tu ograni­
czyć do naJPobiezniejszego naszkico\vania stanowiska pravva
austryackiego wobec kaid ego z d wóch, znanych telllU prawu,
a przez nat; '\iVyzeJ przytoczonych, typów przestępstw pra­
sowych

A. P r z e s t ą P l e n i e p r z e p l S Ó W p o r z ą d k o \v y c h
ustawy praso\veJ (rozdz. II. ust. pras. z 17 gr. 1862).
Chcąc utrzymać w karbach pevvnego porządku stosunki,
które się wywiązują z u'Vvielokrotniania za pomocą druku
płodów twórczobci umysłowej człowieka, a zwłaszcza z wy­
dawania na tej drodze pism peryodycznych, ustawa pra­
sowa formułuje rózne nakazy (SS 9. 10 17 -22) i zakazy
(S  23-25), oraz ząda ich przestrzegania pod grozą kary.
Przepisy te, ze względ-u na kvva1ifikacyę krYlninalną prze­
stępstw, będących ich naruszenie nI, podzielić mozna na trzy
następujące grupy:

1) Przepi y, w przestąpieniu których widzi ustawa
zawsze tylko przekrOCZenIE'; np. prlełamanie nakazu prze­
syłania vvładzom i l nstytucYOIT1, wymienionym w S 18 ust.
pras.  po Jednym egzelnplarzu obowiązkowym kazdego,
wychod zącego z druku a na sprzedaz przeznaczoneg0 1 pisn1a
(grzywny od 10 do 100 koron); przełarnanie nakazu zan1iesz­
czenia w piśmie peryodycznem sprostowania faktycznego
w nlyśl   19 ust pras. (grzywny od 40 do 400 koron;
9 21 ust. pras.); przełamanie zakazu tak zw. kolportazu
z S 23 ust. pras. (grzywny od 10 do 400 kor. i konfiskata
kolportowanych pism).
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2) Przepisy, których przestąpienie ma uchodzić po­
spolicie za przekroczenie, a w przypadkach kwalifikowa­
nych za występek; np. przełamanie nakazu, aby na ka­
zdem piśmie, wychodzącem z druku, oznaczano miejsce
druku, nazwisko lub firmę drukarza i nakładcy (względnie
wydavvcy pisma peryodycznego), oraz aby na kaidym nu­
merze, lub zeszycie_ pisma peryodycznego podawano na­
zwisko przynajmniej jednego od powiedzialnego redaktora
(przekroczenie, obłozone grzywnami od 40 do 400 koron,
a występek, mający, oprócz powyższych grzywien, ściągać
na winowajcę karę aresztu od 1 tygodnia do 1 lniesiąca
na przypadek, gdyby podano świadomie fałszywe wska­
zówki; 9 9 ust. pras); a takze przełamanie nakazu') aby,
przed wydawaniem pism peryodycznych, dopełniono for­
malności, wskazanych w S 10 ust. pras. (przekroczenie,
obłożone grzywnami od 100 do 400 koron, względnie wy­
stępek, za który ustawa grozi grzywnalni od 100 do 1000
koron i aresztem od 1 tygodnia do 1 miesiąca; 9 11).

3) Przepisy, których przestąpienie uwaza ustawa za­
wsze za występek; np. przełamanie, zawartego w orzecze­
niu sądowem i nalezycie ogłoszonego, zakazu dalszego
rozpuszczania inkryminowanego pisma drukowego, względ­
nie przełamanie zakazu rozgłaszania pisma drukowego,
które z wiedzą winowajcy uległo konfiskacie (grzywny
od 100 do 1000, koron, a w razie recydywy - powyzsze
grzywny w połączeniu z aresztem od 1 tygodnia do 1 mie­
siąca; 9 24); a takze przełamanie zakazu wydawania pi­
sma peryodycznego, zawieszonego bądź przez władzę bez­
pieczeństwa, bądź na mocy orzeczenia sądowego (grzywny
od 100 do 1000 koron; 9 25 ust. pras.; patrz takie 9 1
ust. z 9 lipca 1894. dz. u. p. L 161).

B. Z a n i e d b a n i e p r z e z o r n o ś c i P o t r z e b n e j d o
zapobiegania popełnianiu przestępstw o snową
d r u k u (rozdz" III. ust. pras. z 17 gr. 1862). Zaniedbanie
to kaze ustawa poczytyvyać osobom, obowiązanym do zwra­
cania nalezytej uwagi na treść odnośnego pisma druko­Krzymuskl. T. II. 29
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wego \ za osobne przekroczenie, obłożone aresztem od 1-- -.--I
do 6 miesięcy, jezelI okaże się, że osnowa inkrymino­
wanego druku zawiera znamiona zbrodni, a grzywnami
od 40 do 400 koron, Jezeli okaze się, że wspomniana wy­
żej osnowa zawiera znamiona występku (art III. novveli
pras. z 15 paźdz. 1868; dz. u. p. L 142).

Oprócz tego trzeba zanotować, że sąd, uznawszy
osnowę pisma drukowego za wytwarzającą istotę z d_ni,
IQusi zawsze F"ydać _ akaz dalszego rozpuszczania tego
pisma (9 36 ust. pras.), oraz ze w kazdym przypadku uzna­
nia, że popełniono przestępstwo (zbrodnię lub występek)
osnową pisma drukowego, sąd powinien, na wniosek upra­
wnionego oskarzycIela, wydać także postanowienie, co do
termInu i sposobu ogłoszenIa wyroku na koszt skazańca
9 39 ust. pras.) 2.

1 Tu stosownIe do okolIczno&cI należą redaktorowIe pIsm pe­
ryodycznych, nakIadcy I drukarze.

2 Specyalne przepISY o przedawnIenIU śledztwa w odnieSienIU
do przestępstw prasowych, patrz wyżej Nr. 554.

AR TYKUL VII.

Naruszenie wyjątkowych rozporządzeń, obowiązujących
w czasie częściowego zawieszenia konstytucyi.

9. 284.

1012. Usta wa z [) maja 1869 (dz. \1.. p. L 66) prze­
widuJe konieczność zawieszenIa w przypadkach, wskaza­
nych w 9 1 teJze ust. \ za uchwałą całego ministerstwa
i za zezwoleniem Cesarza, niektórych praw konstytucyj­
nych obywateli państwa. Na tę ewentualność zaś, cytowana
ustawa upoważnia władze bezpieczeństwa do wydawania
dla odnośnej mIejscowośCI pewnych wyjątkowych naka­
zów lub zakazów (9g 3-7)'1 a zarazem   o św iadcza w S 9,
że przełamanie podobnych norm, o Ileby nie nosiło na
sobie znamion jakiegoś cięższego, przez prawo austryackie
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przewidzianego przestępstwa, ma wytwarzać osobne prze­
kroczenie, obłozone grzywnami do 2000 koron, lub aresz­
tem do 6 miesięcy.

1 Są to przypadkI bądź wOJny JUz rozpoczęteJ lub bezpośre­
dnio zagrazającej, bądź nIepokoJów wewnętrznych, bądź naresz­
cie knowań, prowadzonych na szerszą skalę I mających na celu
zdradę gIówną, lub Inne zbrodnIe przecIwko ustroJowI państwa,
lub bezpIeczeństwu osobistemu

ROZDZIAŁ IV.

Przestępstwa przeciwko urządzeniom wojsko­
wym państwa.

AR TYKUŁ I.

Szpiegostwo (AllsspaltUltg) i inne konsz2Lchty z nie­
przyjacielem.

I{od. k. S 67. Ust z 20 maJa 1869, S 7 (dz. u p. 1. 78).

A. Istota tego przestępstwa.

9 285.

1013. Kodeks w 9 67 odróznia szpiegostwo pod­
e z a s woj n y i szpiegostwo w o k r e   i e p o k oj u. W pierw­
szyrn przypadku przestępstwo to polega na śledzeniu sto­
sunków lub przedmiotów, odnoszących się do obrony
wojskowej lub do działań armii monarchii austro-węgier­
skiej, w  ym zamiarze, aby o nich w jakIkolwiek sposób
donieść nieprzYJacielowi. W drugim przypadku dopuszcza
się szpiegostwa ten, kto, w zamiarze zakomunikowania
swoich spostrzezeń obcemu państwu, śledzi zakryte przed
publicznoścIą stosunki lub przedmioty (die von dem Staate
nicht offentlich getroffen oder behandelt werden), dotyczące
siły zbrojnej lub obrony wOjskowej monarchii austro-wę­gierskiej.  ­

29*
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Róznica między, wskazanemi wyzeJ, dwoma przypad­
kami szpiegostwa uwydatnia się więc "V dwóch nasiępu­
jących punktach:

aj W pierwszym przypadku (w czasie wojny) zamiar
winowajcy musi być skierowany ku słuzeniu nieprzYJa­
cielowi; w drugim (w czasie pokoju) - ku faworyzowa­
niu obcego państwa.

b) W pierwszym przypadku btosunki lub przedmioty,
śledzone przez winowajcę, niekoniecznie muszą być ukry­
wane przed publicznością, wystarc a jezeli mają być ta­
jerrlnicą dla nieprzYJaciela; w drugim przypadku - szpie­
gostwa dopuścić się mozna tylko przez śledzenie stosun­
ków lub przedmiotów, które państwo ukrywa przed pu­
blicznością.

1014. Na równi ze szpIegostwem podczas wOjny
traktuje kodeks (9 67) wszelkie inne konszachty (Einver­
stCtndniłsse, p o r o z u m i e n i a) z nieprzYJacielem, Jako to
zmowy i przedsięwzięcia, skierowane ku temu, aby bądź
wyrządzić szkodę armii austryackieJ lub sprzymierzonym
z nIą wojskom, bądź przysporzyć korzyści nieprzyjacielowi.

1015. Z punktu widzenia kodeksu austryackiego,
trzeba jeszcze zanotować o szpiegostwie, ze za współwinę
w tej zbrodni, nie zaś za delictum sui generis, uważa ko­
deks zarówno złośliwe zaniechanie przeszkodzenia Jej po­
pełnieniu (9 213) jak jej zatajenie (9 215), bez poprzedniej
zmowy (p. wyzej, Nr. 974 4 ; 978 a). To samo stanowisko zajmuje
co do pojęcia szpiegostwa i współwiny w jego popełnieniu
kodeks karny wojskowy z 15 stycznia 1855 (dz. u. p. L 19)
z tą tylko róznicą, ze podciąga pod szpiegostwo takie
przypadki wywiadywania się o tajemnicach, dotyczących
siły zbrojnej wojsk austryackich, nie na rzecz obcego pań­
stwa, lecz na korzyść powstańców (9 321 kod. k. w.).
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1016. Szpiegostwo podchodzIło, według prawa rzym­
skiego, pod pOjęcie criminis majestatis, Jako zbrodnia ad­
versus securitatem populi r01nani (p. Nr. 900 1 ), W now.
szych zaś kodeksach, jak o tern była mowa przy rozbiorze
zdrady głównej (Nr. 900 2 ), przyjęto uwazać szpiegostwo
za t. zw. z d r a d ę s t a n u woj s k o w ą (lnilitarischer
Landes- oder Staatsverrath).

Be Karygodność szpiegostwa.

S 286.

1017. Szpiegostwo Jest zbrodnią, która w myśl S 67
kod. k. miała zawsze podlegać orzecznictwu sądów woj..
skowych i podpadać pod przepisy ustaw wojskowych
(SS 321-331 kod. k. w. z 15 stycznia 1855: kara śmierci,
względnie cięzkie więzienie od 1 roku do 20 lat). Reformę,
co do tej kwestyi, zaprowadziła Jednak ustawa z 20 maja
1869, stanowiąc, ze odtąd zbrodnia ta ma nalezeć do kom­
petencyi sądów wojskowych wtedy tylko, gdy ktoś się Jej
dopuści w czasie t. zw. st a n u woj e n fi e g o, t. j. skoro
z powodu wOJny, wypovviedzlaneJ lub JUż rozpoczętej, mi­
nister sprawiedlIwości zarządzIł rozcIągnięcIe \Nła5ciwości
sądów karnych wojskowych takie na osoby stanu cywIl­
nego, oskarzone o szpiegostwo  nIeuprawniony werbunek,
oraz o uwodzenIe żołnierza do naruszenia obowiązków
służby wojskowej, lub o pomoc do zbrodni wojskowych
(S 7 ust. z 1869).

Od wydania WIęC ustawy z 20 maja 1869 r. zbrodnia
szpiegostwa, popełniona nie w okresie nalezycie ogłoszo­
nego stanu wOJennego, ma podlegać w .A..ustryi sądom
karnym zwyczajnym. N a ten przypadek, karą, przepisaną
za tę zbrodnIę, jest cięzkie więzienie od 1 roku do 5 lat
(9 7 ust. z 1869).
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ARTYI{UL II.

Karygodne publikacye w kwestyach dotyczących siły
wojskowej państwa.

Art. IX. Naw. z 17 gr. 1862 (dz. u. p. 1. 8 ex 186H).

S 287.

1018. Jest to ogłaszanie drukiem wiadomości, bądź
o planie i kierunku operacyj wojskowych arrrlii lub ma­
rynarki cesarskiej, -- bądź o ruchach, sile i dyzlokacyi wojsk
i okrętów,- bądź o stanie, w jakim znaJdują się fortyfikacye,­
bądź nareszcie o tern, gdzie są przechowywane i w jaki
sposób bywają przewozone amunicye wojskowe. Powyzsze
publikacye jednak uznała nowela z 17 gr. 1862 (art. IX)
za osobny występek tylko pod dwoma następującemi wa­
runkami:

1) trzeba, aby wyszło na jaw, bądź a) ze winowajca
mógł był łatwo dopatrzeć się w podobnym rozgłosie nie­
bezpieczeństwa dla interesóvv państwa, bądź tez b) ze wła­
dza wydała specyalny zakaz rozpuszczania takic}1 właśnie
wiadomości 1;

2) trzeba, aby publikacye, o których tu mowa, nie
podchodziły pod pojęcie jakiegoś innego cięzszego prze­
stępstwa (zbrodni szpiegostwa).

1 Rzecz Jasna wobec tego, ze komunikaty, umieszczane w dZIen­
nIkach urzędovvych, nie moglyby nIgdy uchodzić za karygodne
publikacye w rozun1ieniu Now. z 17 grudnIa 1862 (art. IX in fine).

1019. Od zbrodni szpiegostwa rózni się występek,
o którym tu mowa, w tym istotnym punkcie, ze tutaj za­
miar winowajcy nie moze być nigdy skierowany, ku wyja­
wianiu tajen1nic wojskowych na rzecz jakiegoś obcego
państwa, lecz tylko ku rozgłaszaniu drukiem wiadomości,
które.. w interesie siły wojskowej państwa, nIe nadają się
do takiej publikacyi.
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1020. Co do kary, to nowela z 1862 r. okłada ten
występek zwyczajnie grzywnami od 100 do 1000 koron.
Surowszą kwalifikacyę kryminalną przypisuje ustawa temu
vvystępkowi na przypadek, gdyby go popełniono w czasie,
gdy vvojna już wybuchła lub choćby groziła państwu już
bezpośrednio. Karą ma być wtedy areszt od 14 dni do
3 miesięcy.

ARrrYKUL III.

Nieuprawniony werbunek ( ł/Jtbef'tifJte JVeY'bung).

l{od. k. S 00. Ust. z 20 maja 1869, S 7 (dz. u. P 1. 78).

A.. Istota tego przestępstwa..

9 288.

1021. Nieuprawniony werbunek znany jest kode­
ksowi austryackiemu tylko jako szczególny przypadek zbro­
dni ludokradztwa (p. wyżej, Nr. 782-784). .Jakie są zna­
miona charakterystyczne tego przypadku'"? Z uV\Tagi na tę
kwestyę należy, w myśl S 92 kod. k., odróżnić: 1) nieu­
prawnluny werbunek w czasie pokoJu i 2) nieuprawniony
werbunek w czasie wojny.

ad 1) W czasie pokoju winnym nieuprawnionego
werbunku staje się tylko ten, kto, bez szczególnego upo­
ważnienia ze strony rządu, werbuje rekrutów do obcej,
t. j. nie do cesarsko-austryackiej słuzby wojskowej.

ad 2) W czasie wojny dopuE,zcza się nieuprawnio­
nego werbunku także każdy, kto a) albo żołnierzy au­
stryackich lub inne osoby, obowiązane do służby 'iV woj­
sku austryackim, werbuje, chociażby tylko do osiedlania
się w obcym kraJu; albo tez b) popełnia ludokrad7two
z   90 vv tym celu, aby dostawić bądź rekrutów obcemu
wojsku, bądź osadników obcemu państwu i to, w razie
tej ostatniej ewentualności - z grona osób, należących
do wojska austryackiego.
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1022. Zaniechanie przeszkodzenia drugiemu w po
pełnieniu nieuprawnionego werbunku, bez poprzednie]
zmowy (9 213), tudziez danie sprawcy tej zbrodni pomocy
przez zatajenie, takze bez poprzedniego przyrzeczenia (9 215),
uwaza kodeks wyjątkowo nie za delicta sui generis, lecz
za współwinę w nieuprawnionym werbunku (tak jak ze
względu na szpiegostwo; por. Nr. 1015.

B.. Karygodność nieuprawnionego werbunku.

9. 289.

1023. Nieuprawniony werbunek jest, jako szczególny
przypadek ludokradztwa   zbrodnią gwałtu publicznego
(przyp. VIII). Zbrodnia ta, co do kary, nie rózni się od
zbrodni szpiegostwa zarówno ze stanowiska kodeksu k.
z 1852 r. (9 92), jak w myśl 9 7 ustawy z 20 maja 1869.
Znajduje tu więc zastosowanie wszystko, co po,vledzle­
liśmy wyzej (Nr. 1017) o karygodności szpiegostwa.

AR TYKUŁ IV.

Danie pomocy do zbrodni wojskowej.
l{od. ss 220-222.

9 290.

1024. Do tej kategoryi należy, ze stanowIska kode­
ksu austryackiego, zaliczyć dwa osobne przypadki, a mia­
nowicie: I) zbrodnię z 99 220 i 221; II) zbrodnię z 9 222.

1025. I. Zbrodnia z 99 220 i 221 kod. k. Jest to
przypadek IV dania pomocy do zbrodni, przez ukrycie de­
zertera wojskowego, lub przez inne popieranie jego ucie­
czki. Popełnia tę zbrodnię ten, kto, bez poprzedniej zmowy
z zołnierzen1. lub sługą wojskovvym, który dezerterował,
daje mu pomoc do ucieczki przez to, ze bądź ułatwia jego
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dalszą ucieczkę (np. przez wskazanie drogi), bądź tez utru­
dnia jego wykrycie i schwytanie (np. przez Jego przebra­
nIe, ukrywanie, danie lnu u siebie przytułku).

1026. Kara za tę zbrodnię tern się odznacza, ze
składa  ię z kary głównej i dodatkowej (S 221).

Kar ą g łów n ą jest tu po policie więzienie od 6 mie­
sięcy do 1 roku, a wśród okoliczności szczególnie obcią­
zających - ciężkie więzienie od 1 roku do 5 lat. Do oko­
liczności szczególnie obciązających zalicza 9 221 takie przy­
padki, jak ukrywanie dezertera przez dłuzszy czas, odku­
pienie od niego munduru, broni, konia lub innych arty­
kułów lego rynsztunku - a także popełnienie tej zbrodni
z chciwości zysku.

Kar ą d o d a t k o w ą ma być zwyczajnie opłata w kwo­
CIe 200 koron na rzecz kasy vvojskowej 1. Tylko wyjąt­
ko"\vo, a mianowicie gdyby winowajca nie miał środków
na uiszczenie powyzszej opłaty, sąd mURiałby zastąpić ją
albo wyzszym vvymiarem, albo od powiedniem zaostrze­
niem kary głównej. Z tego to ostatniego przepisu widać,
ze opłatę z S 221 traktuje kodeks Jako karę dodatkową,
nie zaś jako wynag'rodzenie szkody, wyrządzonej kasie
wojskowej.

l Co do prZejŚCIa obowIązku uiszczenIa tej opIaty na dziedzi­
ców skazańca, p WYZ8j Nr. 542.

1027. II. Z b r O d n i a z S 222 k. k. Jest nią uwiedze­
nie zołnierza do naruszenia obowiązku służby wojskowej
i uzyczanie pomocy do zbrodni wojskowych. Dopuszcza
się tej zbrodni ten, kto, choćłt.y osobiście nie znajdował
się w zadnych obowiązkach wojskowych, bądź 1) w jaki­
kolwiek sposób żołnierza, obowiązanego do słuzby woj­
skowej uwodzi, wzywa, pobudza lub tylko stara się na­
kłonić do dezercyi, albo do innej z b r o d n i woj s k o w ej,
t. j. do przełamania takich obowiązków słuzbowych (za­
przysięzonej wierności, winnego posłuszeństwa, wymaga­
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nej czujności i t. p.), których naruszenie ma uchodzić za
zbrodnię, według ustaw karnych wojskowych; bądź tez
2) uzycza zołnierzowi jakiejkolwiek pomocy do popełnienia
tej lub innej ze wspomnianych wyzej zbrodni wojskowych 1.

I Patrz także S 6 ust. z 28 czerwca 1890 (dz. u. p. 1. 173),
w myśl którego uwodzenie do nieposluszeństwa wobec rozkazu,
powołującego do wOJska, ma, odpowiednio do okoliczn05ci, stano­
wić zbrodnię (więz. od 6 fil ps. do 1 r. względnIe od 1 r. do 5 lat,
1.; od 6 mies. do 2 lat,    3. 4), lub występek (areszt od 1 mies.
do 3 mies., SS 2. 3. 4).

1028. Zbrodnia ta, w myśl S 222 k. k., miała pod­
legać zawsze sądom wojskowym i podpadać pod surowe
przepisy, zawarte w 99 314 do 320 k. k. wojskowego (sto­
sownie do okoliczności: więzienie od 6 miesięcy do 5 lat,
cięzkie więzienie do 10 lat, a nawet kara śmierci). Od
wydania znanej nam juz ustawy z 20 maja 1869 (p. Nr.
1017), zbrodnia ta ma zwyczajnie nalezeć do orzecznictwa
sądów karnych stanu cywilnego I ściągać na winowajcę
karę cięzkiego więzienia od 1 roku do 5 lat (S 7 cyt. ust) 1.
Tylko w przypadku, gdyby popełniono tę zbrodnię w cza­
sie panowanIa stanu wOJennego, musiałyby za nią odpo­
wiadać przed sądami "vojennemi nawet osoby cy\vilne.

1 Jasną jest rzeczą, że vvtedy sąd karny stanu cyvvilnego mo­
cen będzIe rozstrzygać całkIem niezaleznle od orzeczenIa sądu
wOjskovvego pytanie, czy przestępstvvo, do którego oskarzony na­
kłanIał żolnIerza, względnIe użyczył mu poparcia, stanoWI zbro­
dnIę wOJskową. Por. orzecz. N T. z 6 sIerpnia 1886, zb. Nr. 950

ARTYKUŁ V.

Uchylanie się od służby wojskowej"
Ust z 11 kw. 1889. SS 45. 47. 48. 49 (dz. u. p.l 41).

S 291.

1029. Tu nalezą cztery vvystępk1. przewIdziane przez
ustawę z 11 k\tvietnia 1889, dotyczącą wprowadzenia w zy­
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cie nowej ustawy o słuźbie wojskowej. v\lystępki te są
następ.ujące:

I. Wyruszenie za granicę monarchii austro-węgier..
skiej lub dalsze pozostawanie tamze, aby się uchylić od
stawiennictwa do słuzby wojskowej. Ścisły areszt od 1 mie­
siąca do 1 roku" w związku z grzywnami od 200 do 2000
koron (S 45).

II. Uzywanie wybiegów podstępnych, aby siebie lub
kogoś drugjego uwolnić od słuzby wojskowej" o ileby to
przestępstwo nie miało być traktowane surowiej według,
ustawy karnej powszechnej (np. jako oszustwo lub prze­
kupstwo). Ścisły areszt od 1 mies. do 1 r., z dołączeniem
grzywien od 300 do 4000 koron (S 47).

III. Uzywanie vvybiegów podstępnych, aby sobie lub
komuś drugiemu wyjednać, ze względu na słuzbę woj­
skową, jakąś ulgę, która mu się nie nalezy. Przewinienie
to, o ileby nie miało, według ustawy karnej powszechnej,
pod padać pod surowsze przepisy, ma stanowić występek,
obłozony śCIsłym aresztem od 1 do 6 miesięcy, a nadto
grzywnami od 200 do 2000 koron (9 48).

IV. Jezeli ktoś, czy to przez umyślne zadanie sobie
kalectwa, czy tez w jakil{olwiek inny sposób, dobrowolnie
wywołuje u siebie stan" mający sprowadzić jego całkowitą
lub częściową niezdolność do słuzby wOjskowej (9 49).
Występku tego dopuszcza się nietylko aj ten, kto sam
siebie uszkadza na ciele i zdrowiu, aby się od wojska
uwolnić; ale takze b) ten, kto w tymze celu pozwala, aby
ktoś drugi go okaleczył lub o chorobę przyprawił, a nie­
mnieJ ej i kazda druga osoba, któraby w powyzszy sposób
chciała kogoś uczynić niezdolnym do służby wojskowej.
Jasną jednak jest rzeczą, że osoba druga" w razie wyrzą­
dzenia komuś w celu, o którym tu mowa, cięzkiego uszko­
dzenia cielesnego, musiałaby odpowiadać juz nie za wy­
stępek z S 49 ust. wojsk., lecz za zbrodnię z S 152, wględ­
nie z SS 155 lub 156 kod. karno (p. wyzej, Nr. 635. 640).

Karą za ten występek 1 ma być ścisły areszt od 6
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miesięcy do 3 lat, w połączeniu z grzywnami od 600 do
4000 koron 2.

1 PrzesŁępcstwo zadania kalect\va sobie samemu, dla uchylenia
się od \voJska, znane jUZ bylo kodeksowi karnemu powszechnemu
(S 409. 410). I{odeks Jednak uważal ten przypadek tylko za prze­
kroczenie, zabronIone pod karą śClslego aresztu od 14 dni do 3
n1iesięcy. Ustawa wOjskowa z 11 kwietnIa 1889 (S 49) uchylIla
znajdujące się z nIą w sprzeczności SS 409 i 410 kod. k. w myśl
reguly "lex posterior derogat priori(( (p. t. I.  r. 255).

2 W każdYlll razie \vlnowaJca, którenlU szlo o uchylenie się
od powinnoścI wOJ skoweJ, będzie muslal pełnIć jeszcze t ę służbę
wOjskową, do któreJ okaże się zdatnym i to wśród warunków
mnieJ korzystnych, niż te, które ustawa wOJskowa dla zwyklych
popisowych V\'yznacza. PrzepIs ten ma znaJdować zastosowanIe
do wszystkIch czterech występków, o których mowa pod Nr. 1029
(SS 45. 47 2 48 2 49;3 4 ust. wOJsk. z 1889). - 00 do zamiany grzy­
wien na areszt w raZI0 ich nieścIągalności, patrz, vv odnIesieniu
do występków przeciwko powInności wOJskoweJ, wyżeJ Nr. 477 c.
00 do przedavvnipn1:1 śledztwa  ze vvzględu na te występki, patrz
WY:Z8J, Nr. 555.

ROZDZIAŁ V.

Przestępstwa przeciwko skarbowi państwa.
Ust. o bezp. pod. osobo z 25 paźdz. 1896 (dz. u. p. l 220),

SS 242. 248.

S 292.

1030. Przestępstwa przeciwko dochodom skarbu pań­
stwowego, czyli t. zw. przestępstwa defraudacyjne (Ge­
(allsubertretungen) pod padają w Austryi pod przepisy oso­
bnej usta\vy karnej z 11 lipca 1835 (p. t. l. Nr. 137. str. 121)
i, Jako nie nalezące do orzecznictwa władz sądowych,
obchodzić nas tutaj nie mogą. Z tego samego powodu mu­
simy pominąć w naszym vvykładzie defraudacye podat­
kowe, o których mowa w SS 239 - 241. 243. 244. 247 ust.
z 25 października 1896 o bezp05rednich podatkach osobi­
stych (9 256 cyt. ust.)
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Charakter przestępstw przeciwko skarbowi państwa,
w rozumieniu prawa karnego powszechnego, przyznać
nalezy tylko przekroczeniom, przewidzianym w 99 242
i 248 cytowanej wyzej ustawy o bezp. podatkach osobo
z r. 1896 1.

1 Co się tyczy występków, względnIe przekroczeń z S 246 terze
ustawy, to byIa JUż o nIch mowa wyżej pod Nr. 861.

1031. U stawa O bezpośr. pod. osoba Z 25 październ.
1896 uznaje za osobne przekroczenia, podlegające sądom
karnym, dwa następujące przyp&dki:

1) Świadome przedłożenie urzędom podatkowym
(władzom, komisyom lub ich przewodniczącym) fałszywej
deklaracyi przez osoby, występujące w charakterze bie­
głych lub informatorów (9 242), bez względu na to, czy
ta fałszywa deklaracya zawierałaby się w zeznaniu ust­
nem, czy też w świadectwie, wystawionem na piśmie i ma­
jącem słuzyć do użytku wspomnianych wyzej urzędów po­
datkowych (9 242).

Co do kary, ustawa odróżnia: a) popełnienie tego
przekroczenia w zamiarze udaremnienia należytego, lub
wywołania fałszywego, a więc prawu przeciwnego, wymiaru
czy to podatku, czy tez kary za defraudacyę (areszt od 1 dnia
do 2 miesięcy, lub grzywny od 10 do 600 koron); b) po.
pełnienie tego przekroczenia bez wskazanego wyzej za­
miaru (grzywny od 10 do 200 koron).

2) Stawianie przeszkód osobom, wydelegowanym
przez komisyę dla wymiaru podatku zarobkowego, względ­
nie przez komisyę szacunkową lub rekursową, a to w ten
sposób, że winowajca bądź wzbrania powyzszym osobom
wstępu do odnośnego lokalu przemysłowego, bądź nie
pozwala im obejrzeć tego lokalu i zawartych w nim za­
pasów, bądź usiłuje udaremnić ich czynność 11rzędową.
Przypadek ten, o ileby ze stanowiska ustawy karnej po­
wszechnej, nie było w nim znamion jakiegoś cięzszego
przestępstwa, ma uchodzić za przekroczenie, zabronione
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pod karą aresztu od 1 do 14 dni, lub grzywien od 10 do 200
koron (9 248).

ROZDZIAŁ VI.

Przestępstwa przeciwko urządzeniom telegraficz­
nym, stanowiącym własność państwa, lub chro­
nionym przez państwo w interesie międzynaro­

dowym.

ARTYKUŁ I.

Uszkodzenie telegrafu rządowego.
l{od. k. ss 89. 318

9 293.
1032. lJszkodzenie telegrafu rządowego jest właści..

wie tylko szczególnym rodzajem znanego nam już prze­
stępst\tva uszkod zenia cudzej rzeczy (p. Nr. 685). Ze sta­
nowiska kodeksu austryackiego jednak, uszkodzenie tele­
grafu rządowego występuje w charakterze całkiem odrę­
bnego przestępstwa (9 89) i z tego powodu nalezy mu się
osobne miejsce \tv systemie naszego wykładu.

1033. Pod pojęcie uszkodzenia telegrafu rządowego
podciąga kodeks nietylko materyalne nadwerężenie przy­
rządów telegraficznych, ale także stawianie jakiejkolwiek
przeszkody funkcyonowa u zakładu telegraficznego, lub
Jakiekolwiek naduzywanie tego zakładu. Przez telegraf
rządowy rozumieć nalezy niewątpliwie takze zakłady te..
lefoniczne, będące własnością państwa. Te ostatnie zakłady
bowiem są tylko uzupełnieniem urządzeń telegraficznych
i łączą się z niemi w jednę całość (por. orzecz. N. Tryb.
z 1 paźdz. 1897, zb. Nr. 2125) 1.

1 Ten charakter kaze też przyznawać telefonom rządowym
reskr. min. handlu z 7 paźdz. 1887 (dz. u. p. 1. 116). Patrz także
ustawy z 29 gr. 1892 (dz. u. p. L 234) i z 28 maja 1895 (dz. u.. p.
l. 76) o upaństwowieniu telefonów.
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1034. Ze względu na kwalifikacyę kryminalną, ko­
deks czyni róznicę między 1) złośli we m (boshafte)
a 2) s w a w o l n e m (muthwillige) lub tez n i e u m y ś l n e m
(a/us Leichtsinn oder 8c7 uldbarer Nachlassigkeit) uszko­
dzeniem telegrafu rządowego (por. wyzej Nr. 686).

ad 1) Złośliwe uszkodzenie telegrafu rządowego (  89)
uwaza kodeks za zbrodnię gwałtu publicznego (przyp. VII).
Karą przepisaną za tę zbrodnię jest cięzkie więzienie, i to
pospolicie od 6 miesięcy do 1 roku, a od 1 roku do 5 lat
wtedy, gdyby sprawca był wyrządził jakąś znaczną szkodę
lub był wykazał jakąś osobliwszą złośliwość (9 89).

ad 2) Swa,volne, lekkomyślne lub nieopatrzne uszko­
dzenie telegrafu rządowego uznaje kodeks za przekrocze­
niej zabronione pod karą aresztu od 1 do 3 miesięcy (  318 2 ),

ARTYKUŁ II.

Uszkodzenie telegrafu podmorskiego (Unterseekctbel).
(Ust. z 30 marca 1888 (dz. u. p 1. 41).

9 294.

1035. W myśl konvvencyi międzynarodowej z dnia
14 marca 1884 (dz. u. p. 1. 40 ex 1888), zawartej w Pa­
ryzu przez najprzedniejsze państwa Europy, Ameryki i Azyi
(Persya), kazde z państw kontraktujących przyjęło na sie­
bie obowiązek, zapewniania w obrębie swoich posiadłości,
tak  acierzystych jak kolonialnych, ochrony karnej połą­
czeniom telegraficznym, utrzymywanym za pomocą kablów
podmorskich. W wywiązaniu się z tego to obowiązku, Au­
strya wydała osobną ustawę z dnia 30 marca 1888 (dz.
u. p. 1. 41), zawierającą postanowienia karne przeciwko
uszkadzaniu telegrafu podmorskiego.

1036. Na podstawie, wspomnianych wyżej, posta­
nowień, nalezy przestępstwa przeciwko bezpieczeństwu
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kablów podmorskich podciągnąć pod cztery następu­
jące typy:

1) Umyślne rozerwanie telegrafu podmorskiego, lub
takie jego uszkodzenie.. ze z tego powodu nastąpi choćby
tylko częściowa przerwa lub częściowe zatamowanie ko­
munikacyi telegraficznej. Czyn ten, o ileby nie został wy­
wołany przez wyzszą konieczność (  5 cyt. ust.; por. t. I.
Nr. 230. dop. 3), ma stanowić zbrodnię, za którą ustawa
grozi więzieniem od 3 miesięcy do 5 lat.,. (  4 cyt. ust.; co
do więzienia od 3 miesięcy, patrz wyzej Nr. 464).

2) Nieumyślne, to jest z lekkomyślności lub niedbal­
stwa pochodzące rozerwanie lub uszkodzenie telegrafu
podmorskiego, jezeli będzie to miało za skutek choćby
tylko częściową przerwę lub częściowe zatamowanie ko­
munikacyi telegraficznej. Przypadek ten uwaza usta\va za
przekroczenie, obłozone aresztem do 2 miesięcy, lub grzy­
wnami do 600 koron (  3).

3) Narazenie na niebezpieczeństwo kablów podmor­
skich przez niezachowanie przepisanych środków ostroz­
ności, ze strony szyprów lub naczelników bądź okrętów,
zatrudnionych zakładaniem lub naprawą telegrafu pod­
morskiego (  1 1 ), bądź okrętów, statków lub łodzi ryba­
ckich, mających obowiązek trzymania się w pewnej prze­
pisanej odległości od linii znaków, które wskazują kierunek
kablów podmorskich, względnie od okrętu, zajętego zakła­
daniem lub naprawą powyzszych kablów (   1 2 '3; 2 1 '2'3)'
Przypadki te stanowią przekroczenia, za które ustawa, sto­
sownie do zachodzących okoliczności, grozi bądź tylko
grzywnami do 300 koron ( 1), bądź tez aresztem do 1 mie­
siąca lub grzywnami do 400 koron (  2).

4. Odmówienie okazania urzędowych dokumentów,
poświadczających przynalezność narodową danego statku,
jeżeli właściwa władza zaząda tego od szypra lub naczel­
nika tegoż statku, celem spisania protokołu, mającego skon­
statować fakt popełnienia przez owego szypra lub naczel­
nika jednego z przytoczonych wyzej przestępstw przeciwko
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bezpieczeństwu telegrafu podmorskiego (  6). Władzą zaś
powołaną do ządania w podobnych przypadkach, aby oka­
zano papiery legitymacyjne  są oficerowie  dowodzący okrę­
tami wojennemi któregokolwiek z państw kontraktujących,
a takie oficerowie  którzy stoją na  zele okrętów  specy­
alnie wydelegowanych przez którekolwiek z państw do
rozciągania nadzoru nad kablami podrnorskiemi (art. 10
konwencyi międzyn. z 14 marca 1884). Jest to przekro­
czenie  za które ustawa grozi aresztem do 14 dni lub
grzywnami do 200 koron (  6).

TYTtJŁ III.

Przestępstwa przeciwko zaufaniu publicztlemu t. j.
przeciwko interesom społecznym, znajdującym

się pod ochroną państwa.

ROZDZIAŁ l.

Przestępstwa przeciwko bezpieczeństwu publicz­
nemu co do osoby i mienia.

ARTYKUŁ I.

Podpalenie (BJ'(fndlegttłłg).
I(od. k. ss 166-170.

A. Istota podpalenia.

295.
1037. Podpalenia, w myśl   166 kod. k, dopuszcza

się ten  kto spełni czyn, z którego  według jego planu  (nach
sei11/;em Anschlage) ma powstać pozar w cudzej własności,
a to nawet wtedy  gdyby zamierzony przez sprawcę po­
zar nie był wcale wybuchnął, lub nie był wyrządził za­
dnej szkody. Ze słó'\\ł" powyzszych \vidać, z.e powstanie
pozaru w cudzej własności ma w prawie austryackiem zna­Krzymuski. T. II. 30
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czenie istotne dla pojęcia dokonanego podpalenIa, tylko
jako skutek zamierzony przez spravvcę. Inaczej zapatruje
się na tę kwestyę doktryna. \lVedług Jej poglądu, UŚWIę­
conego tez przez kod. k. nielnlecki (9 306) i projekty au­
stryackie (9 326 ex 1893), pod palenIe Jest przestępstwem,
które uwaza SIę za dokonane dopiero z chwilą rzeczywi­
stego wybuchnięcia pozaru.

1 Wach ter De crimtne incendii} 1833. O s e n bru g g e n Die
Brandstiftung} 185 . H alschne r. Gem. d. Strafr II. str. 606-663
Ullm ann w Ger. S t. XXX str. 589. Pape: Versuch 1Jtnd Vol­
lendung bei der Brandstiftung} 1889.

1038. Na szczególną uwagę załuguJą, co do istoty
podpalenia, według kodeksu austryackiego, następujące
punkta:

1) Działanie przebtępne mUSI być tego rodzaJu, aby,
wed ł U g P l a n u Jego sprawcy, miał z tego dZIałania po­
wstać pozar w cudzej własności. Jest rzeczą całkiem nie­
wątpliwą, ze przez p l a n sprawcy (Anschlag) ustawodawca
pojmował nie czysto podmiotowe zapatrywanie winowajcy
(wtedy bowIem nalezałoby uznać podpalenIe za moiliwe
nawet jako delictum putativurn; p. t. I. Nr. 314. dop. 2),
lecz jego zamIar, polegający na tern, ze vvinowajca chciał"
za pomocą przedsięwziętego przez siebie działania, wy­
wołać pozar w cudzej własności.

2) Przez p o z a r (Beuerbrunst) w cudzej własności
pojmować nalezy ogień większych rozmiarów, t. j. ogień,
któryby, z natury podpalonej rzeczy, nie miał w razie wy­
buchnięcia zamknąć się W obrębie pewnej, ze wszystkich
stron zamkniętej przestrzeni {np. pokoju lub nawet po­
dwórza), lecz miał wydostać się na zewnątrz i płonąć pod
gołe m niebem na takiej przestrzeni, ze jego ugaszenie
tamze musiałoby wymagać niezwykłych wysiłków. Z tego
punktu widzenia, dopuściłby się nie podpalenia, lecz uszko­
dzenia rzeczy ten, ktoby zniszczył ogniem jakiś cudzy
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obraz lub dywan, a strzegł tego, by płomienie dalej się
nie rozszerzały.

3) Aczkolwiek pozar, który sprawca zamierzał wy­
wołać, musi zawsze d ot ykac-cudzej własności; to jednak
czyn, spełniony przez sprawcę, dla sprowadzenia pozaru
w cudzej własności. moze być takie podłozeniem ognia
pod rzecz, która nalezy do samego sprawcy. Podpalenia
więc mozna dopuścić się, przez podłozenie ognia pod wł a­
sną rzecz, ale tylko pod dwoma następującemi warunkami:
a) jezeli WInOWajCa wystawił przez to cudzą własność na
niebezpIeczeństwo pozaru; tudziez b) jezeli działał bądź
w zamiarze, skierowanym bezpośrednio ku wywołanIu po­
zaru w cudzej własności (9 166)'1 bądź w jakimś Innym
złym zamiarze (np. w zamiarze oszukańczym), w którym
to ostatnim przypadku stałby się on wInnym podpalenia
cum dolo indirecto (S 169 k. k.; p. wyzej, Nr. 583).

1039. Kodeks przewiduje takie przypadki, w któ­
rych ktoś podłozy ogień pod własną rzecz, wprawdzie
w zamiarze przestępnym, ale nie narazając przez to cu­
dzej własności na niebezpieczeństwo pozaru. W przypad­
kach podobnego rodzaju kodeks uwaza zbrodnię podpa­
lenia za całkiem wykluczoną, ale kaze poczytywać sprawcy
za winę oszustwo, skoroby się okazało, ze tenze, przez
zniszczenie ognieni swojej własności, chciał był ukrzyw­
dzić kogoś drugiego, a to bądź przez nadweręzenie jego
praw (np. towarzystwa asekuracyjnego) \ bądź przez rzu­
cenie na niego podejrzenia o podłozenie ognia (S 170).

1 S p e s s h a r d t: Der Versicherungsbetrug, 1885.

B. Karygodność podpalenia.

S 296.

1 040. Podpalenie jest zawsze zbrodnią, za którą
w p   z y p a d k a c h n o r fi a l n y c h kodeks grozi cięzkiem

30*
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więzieniem od 10 do 20 lat. Do normalnych zaś zaliczamy
przypadki, w których pożar wybuchnął, a nie zaszła za­
dna z okoliczności, które, w myśl 9 167 a. b. c. d., podnosić
mają kwalifikacyę kryminalną tej zbrodni (9 167 ej.

Przypadkom normalnym podpalenia nalezy, w myśl
kod. austr., przeciwstawić z Jednej strony przypadki k wa­
l i f i k o w a n e i z drugiej zaś - przypadki u p r z y w i l e­
j o w a n e tej zbrodni.

1041. Za podpalenie kwalifikowane kodeks
przepisuje 1) karę śn1iercI i 2) karę cięzkiego więzienia
na całe zycie.

ad 1) Kary śrnierci domaga się kodeks w dwóch
przypadkach, a mianowicie: a) gdyby, wskutek tej zbrodni,
jakiś człowiek utracił był zycie, a podpalacz mógł był to prze­
widzieć; lub b) gdyby winowajca podłozył był ogień,
naleząc do szajki, mającej na celu szerzenie spustoszeń
(9 167 a).

ad 2) Cięzkiem więzieniem pa całe zycie grozi ko­
deks za podpalenie w dwóch następujących przypadkach:
a) jezeli sprawca częściej niz raz jeden.. podkładał ogień,
czy to pod te salne, czy tez pod inne przedmioty, i to nie.
zaleznie od tego, czyby, wskutek tych jego przedsięwzięć,
pozar rzeczywiście choć raz jeden był wybuchnął, czyby
tez dokonane przezeń podłozenie ognia było za kazdym
razem okazało się bezskutecznem (9 167 b. d) 1; b) jezeli
z pozaru, który wybuchnął, wynikła dla pokrzywdzonego
znaczna szkoda 2 (9 167 c).

1 I{odeks, mówiąc o kIlkakrotnem popelnlenlu tej zbrodnI, od­
dziela przypadek, gdy pożar, choćby tylko raz Jeden, wybuchnąI
(S 167 b), od przypadku, gdy za kazdym ra2em podlożenie ognia
okazala SIę bezskutecznem (S 167 d). Dystynkcya ta Jednak tylko
przez nieuwagę redaktorów mogla byla z ustawy karnej z roku
1803 (L   148) dostać się także do kodeksu ObOWIązuJącego. Ustawa
z r. 1803 potrzebowala tej dystynkcyi, gdyz za kIlkakrotne pod...



PODPALENIE 469

kladanie ognia groziIa, na przypadek pierWSZej ewentualności,
karą śmIerci, a na przypadek drugiej -- cięzkiem więzienIem do­
zyvvotnem. W szakze ze stanowiska kodeksu obovviązu]ąrego, który
zrownaI co do kary te dwa przypadki, nalezalo bylo nIe wspo­
minać o kazdym z nich pod osobną .rubryką (S 167 b. d.).

2 00 do pojęcia z n a c z neJ s z k o d y (erheblicher Schacle) por.
wyżeJ, Nr. 688. dop. 1. Patrz takze orzecz. N. T. z 14 grudnIa
1885, zb. Nr. 863.

1042. Za podpalenie uprzywilejowane grozi
kodeks cięzkiem więzieniem:

1) od 5 do 10 lat, jezeli poiar nIe "'\tvybuchnął, ale
winowajca podłozył ogień, bąd ź aj w porze nocnej; bądź
b) w takiern miejscu, iz poiar, gdyby był wybuchnął, to
byłby łatwo mógł się dalej szerzyć; bądz nareszcie c) wśród
takich okoliczności, ze zycie ludzkie było tu narazone na
oczywiste niebezpieczeństwo (9 167 t);

2) od 1 roku do 5 lat, jezel1 sprawca podłozył ogień
w porze dziennej l wśród okolicznoścI? które nie mogły
były nadać jego działaniu zadnego szczególnie niebez­
piecznego charakteru, a podłozony ogień ugaszono wtedy,
gdy tenze albo nie był jeszcze wcale wybuchnął, albo nle
był Jeszcze, pomimo vvybuchnięcia, wyrządził zadnej
szkody (S 167 g).

1043. Umorzenie karygodnoścI podpalenia
z powodu czynnego zalu (9 168)1. Z tytułu czyn­
nego zalu podpalenie przestaje być karygodne dla wino­
wajcy, który w czasie właściwym t. j. wtedy, gdy n1.ozna
było jeszcze zapobiedz złemu, dołozył tak skutecznych
starań, ze w Istocie ogień, przez niego podłozony, nie wy­
rządził nIkomu zadnej szkody.

1 Patrz vvyżeJ, Nr. 570. 57 L. a także Nr. 906. dop 1.
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ARTYKUŁ II.

Złośliwe działania lub opuszczenia wśród okoliczności
szczególnie niebezpiecznych.

I{od. k. ss. 87. 88.

S 297.

ł 044. Jest to zbrod nia gwałtu publicznego (przyp. VI) \
polegająca na tern, ze sprawca, w zamiarze narazenia na
niebezpieczeństwo zycia., zdrowia, ciała l.ub mienia ludz­
kiego, umyślnie tak się zachował. ze wskutek tego pow':
stało r  czywjste niebezpiec eństwo, i to dla osoby ludz­
kiej - w zakresie zycia, zdrowia Jub ciała, a dla mienia
ludzkiego -w zakresie., reprezentującym jakąś znaczniejszą
wartość  ) Aczkolwiek, wskazane vvyzej, postępowanie spra­
wcy moze przybrać formę tak komisyjną, jak omisyjną;
to jednak tylko w pier\vszym przypadku jest dla istoty
tej zbrodni rzeczą oboJętną., co sprawca uczynIł, byle tylko
jego działanie sprowadziło rzeczywiście jedno z niebez­
pieczeństw, o których mowa wyzej. Kwestya ta jednak
nie jest juz obojętna na przypadek, gdyby sprawca miał
odpowiadać za rozbieraną tu zbrodnię, z tytułu jakiegoś
zaniechania. Kodeks bowiem ośwIadcza najwyraźniej., ze
zbrodni z S 87 dOpUŚCIĆ się mozna, nie przez kaidą czyn­
ność z opuJzczenia, lecz tylko przez zaniedbanie obo­
wiązku, który ciązył na sprawcy, ze vvzględu na koleje
zelazne, albo LJe względu na inne urządzenia lllb przed­
mioty  przytoczOlle w S 85 e koe1. k. (p. co do nIch wyzej
Nr. 619 i GK8  ).

1 Patrz co do teJ zbrouni v;ry lej , Nr. 677.
2/ To Jest wartość powyżej 600 koron. Patrz w J żej, Nr. 688.

dopisek 1.

1045. Karą za tę zbrodnię ma być pospolicie cięzkie
więzienie od 1 rokll do 5 lat, a w razie wyzszego stopnia
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złośliwości sprawcy lub wytworzonego przezeń niebezpie­
czeństwa - nawet do 10 lat. Wyzszą kvvaIifikacyę kry­
minalną ma otrzymać ta zbrodnia w dV\Tóch następujących
przypadkach: aj gdyby, wskutek tej zbrodni, jakiś człowiek
doznał rzeczywiście nadweręzenia zdrowia lub ciała, albo
gdyby powstała stąd dla cudzego mienia szkoda większych
rozmiarów - cIęzkie więzienie od 10 do 20 lat, a wśród
okoliczności szczególnie obciązających, nawet na całe zy­
cie; b) gdyby wskutek tej zbrodnI jakiś człowiek utracił
zycie, a winowajca mógł był to przewidzieć - kara
śmierci (9 88).

ARTYI(UL III.

Nielegalne lub zbrodnicze operowanie materyałami wy­
buchowemi o sile rozsadzającej (8pJ.e1tfJ tofJe1t)o

Ust. z 27 n13]a 1885 (Dz. u p. 1. 134).

9 2 )8.

ł 046. Dynamit oraz inne ciała chemiczne, których
siła wybuchowa posIada moc nIesienia zagłady osobom
i rzeczon1, w punktach bardzo nawet oddalonych od miej­
sca wybuchu, - są to środki, przedstawiające zbyt wielkie
niebezpieczeństwo dla życia i Inlenia ludzkiego, aby pań­
stwo nie miało z jednej strony poczuwać się do obowiązku,
ujęcIa w pewne karby samego wyrobu, puszczania w obrót,
posiadania l przy\VOZU podobnych cIał chemicznych, rz;- dru­
giej zaś strony - nie miało chwytać się surowych środ­
ków represyjnych przeciwko osobom, któreby bądź nie
chciały przestrzegać owych karbów, bądź tez, co jeszcze
gorzej, wyzyskiwały w celach zbrodniczych moc wybu­
chową omawianych tu materyałów. W ostatnich czasach
kvvestya ta stać się musiała dla państvva przedmiotelll tern
większej troski, ze knowania i zbrodnie anarchiczne, do
których ze szczególnem upodobanIem uzywano dynamitu,
powtarzały się w Europie i Ameryce w sposób rzucający
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na społeczeńs.two coraz większy postrach. Wychodzą teź
w róznych państwaoh Europy surowe ustawy karne prze­
ciwko nielegalnemu lub zbrodniczemu operowaniu mate­
ryałami wybuchowemi, jako to w Niemczech ustawa z dnia
9 czerwca 1884, w Austryi ustawa z 27 maja 1885 (Dz. u. p.
1. 134), we FrancYI ustawy z 2 kw. 1892, z  12  i 18 gr.
1893 i z 28 lipca 1894. Postanowienia te wszakze, jak to
oświadcza wyraźnie usta", a austryacka (9 12) mają znaj­
dować zastosowanie do działań, o których tu mowa, tylko
o tyle, o ileby te działania, według usta wy karnej powsze­
chnej. nie miały być traktowane surowiej.

1 G a r r a u d: L' anarchie et la repression, 1895. L e n z: Der
Anarchismus und das Strafrecht (Ozasop. LIszta, 1896, tom XVI.
str. 1). Seuffeet  Der Anarchismus und das Strafrecht 1899.
D o e h fi: Der Anarchis1iJ1tus und seine Bekampfung (Ozasop. Liszta,
1900 (t. XX. str. H3). R a s p: Represya przestr;pstm anarchisty­
cznych, 1900, (Lw. Przegl. pr. I adm. 1900 str. 50. 120).

1/

1047" L N i e l e g a l li e o p e r o wa n i e m a t e r y a­
łam i \vybuchowemi (9S1-3 ust. z 27 maja 1885). Pod
to pojęcie nalezy podciągać operacye zarówno n i e u p r a­
w n i o n e t. j. przedsięwzięte bez specyalnego zezwolenia
władzy 1 (S9 1. 2 1 ), jak n i e p r a w i d ł o w e, t. j. przedsię­
wzięte bez przestrzegania, nalezycie obwieszczonych, a w in­
teresie bezpieczeństwa powszechnego wydanych co do tej
kwestyj, przepisów policyjnych (S 2 2 ) 2 - operacye, pole­
gające na fabrykacyi, puszczaniu w obrót, posiadaniu lub
przywozie do Austryi materyałów wybuchowych, prócz
tych, które w drodze osobnych rozporządzeń zostaną wy­
raźnie wyjęte z pod rygoru S 1 cyt. ust 3. Wskazane wyzej,
tak nieuprawnione, jak nieprawidłowe operacye mają, same
przez się, wytwarzać tylko p r z e kro c z e n i e, obłożone
aresztem od 14 dni do 6 miesi ęc y, do której to kary sędzia
mocen jest takze dodać grzywny od 20 do 600 koron (9 2).

Surowszą jednak kwalifikacyę kryminalną, bo cha­
rakter w y s t ę P k u, mają otrzymać te operacye na przy­
padek, gdyby, ze względu na zachodzące okoliczności, czyn
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sprawcy mógł był sprowadzić niebezpieczeństwo dla zycia,
zdrowia  lub mienia ludzkiego (choćby ze względu na jedn<}
tylko drugą osobę). Za występek ten grozi ustawa ścisłym
aresztem od 3 miesięcy do 3 lat, upowazniając nadto sąd
do zaostrzenia powyzszej kary grzywnami w kwocie od
200 do 2000 koron (S 3).

1 Przepis o specyalnen1 zezwoleniu wladzy nIema się stosować
do materyalów wybuchowych, uŻY\tvanych przez admInIstraCję
wOJskową, lub stanowIących przedmiot monopolu państvvowego
(S 1. 4 Cyt. ust.).
'" 2 PrzepISY polIcYJne, wydawane w IntereSIe bezpleczeńst\tva
powszechnego w kwpstyach, dotyczącyoh fabryk aCYl I uzyWaOIa
materyalów wybuchowych, zależne być muszą OCZy'\vIścIe od uzna­
nia wladz, powalanych do czuwania nad teIn, aby nIe operowano
powyzszemi materyalami w sposób groźny dla zycia, zdrowia lub
mienIa ludzkiego. PostanovvIenie więc cyt. ust. m 2 :J, uZQaJą ce
przestąpienIe podobnych przepIsów za czyn karygodny, ma 1118­
wątplIwie charakter usta\vy karneJ blankIetowej (por. t. I.
Nr. 236). W Austryi przepIsy natury policYJneJ, odnognie uo n1a­
teryalów wybuchovvych, patrz w rozp. mln. spraw wewn. z 2 lIpca
1877 (Dz. u. p. 1. 68), z 22 wrześnIa 1883 (Dz. u. p. L 156), z 4 SIer­
pnIa 1885 (Dz. u. p. 1. 13b), z 1 sierpnia 1893 (Dz. u. p. l. 126).

J Patrz co do tego S 3 rozp. min spr. we\vn z 4 sIerpnIa 1885
(Dz. u. P l 135).

1048. II. Z b r O d n l c z e o p e r o \Ivan i e m a t e r y a­
ł a m i w y b u c h o we m i (SS 4 - 6 cyt. ust.), t li d z i e z p o­
P i e r a n i e p o d o b n y c h o p e r a c y j, p r z e z z a c h ę c a n i e
d o n i c h, l u b p r z e z fi i e d o n o s z e n l e o n i c h w ł a­
d z y (SB 8. 9). Z tego tytułu ustawa z 27 maja 1885 uznała
za zbrodnie następujące przypadki:

1) Jezeli ktoś umyślnie uzy"va rnocy rozsadzającej
materyału wybuchowego w tym właśnie celu  aby wysta­
wić na niebezpieczeństwo cudze mienie, zdrowie lub zycie
(S 4). Za zbrodnię tę - ustawa przepisuje pospolicie cięzkie
więzienie od 5 do 10 lat. Surowszemi karami grozi ustawa za
tę zbrodnię w trzech następujących przypadkach: a) gdyby,
wskutek tej zbrodni, jakiś człowiek doznał nad weręzenia
ciała, lub gdyby jej dziełem było uszkodzenie cudzego mie­
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nia W większych rozmiarach (co więz. od 10 do 20 lat):
b) gdyby zbrodnia ta stała się przyczyną śmierci czło­
wieka, a sprawca nie l1'lógł był tego przewidzieć (c. w.
dozywotne); c) gdyby, "\7\' razie nastąpienia śmierci czło­
wieka  okazało SIę, ze przewidzenie tego skutku było
w mocy sprawcy (kara śmIerci).

2) Jezeli kilka osób (p. Nr. 810. dop, ,1) bądź umawia
się między sobą, co do spełnienia czynu, któryby podcho­
dził pod pojęcie, wskazanej wyz ej, zhrodni (s ..E.is ek), bądź
tez łączy się w zWIązek, celem ciągłego dopuszczania się
podobnych zbrodni, a to nawet wtedy, gdyby jeszcze za­
dna z tych ostatnich nie n1iała być oznaczona szczegółowo
(szajka). Działanie to uwaza ustawa (9 5) za zbrodnię, i to
nawet wtedy, gdyby Jeszcze wInowajcy nie byli przystąpili
do zadnej akcyi, prowadzącej do rzeczywistego wykonania
zamierzonej przez ntcll zbrodni. Karą, przepisal1ą na ten
przypadek, Jest clęzkie więzienie od 5 do 10 lat.

3) Jezeli ktoś "\tV celach zbrodniczyell (patrz L 1) wy­
rabia, nabywa, zamawia, ma u siebie, lub odstępuje dru­
gIemu materyały wybuchowe, ich pierwiastki, lub przyrządy
potrzebne do stosowania tych materyałów (9 6). Za zbro­
dnIę tę grozi ustawa takie cięzkiem więzieniem od ó do
1 O lat.

4) Jezeli ktoś bądź p blicznie lub wobec kilku osób
(p. Nr. 810 dop. 1), bądz w drukach, rozpuszczanych pi­
smach lub utworach obrazowych, czy to wzywa do zbrodni,
o których tu mowa, lub do jakiegokol\vlek w nich udziału,
czy to je zachwala, lub je usprawiedliwiać usiłuJe, czy tez
wogóle udziela jakichkolwiek wskazówek, co do sposobu
dokonania tych zbrodni (9 8). Kara jak pod 1. 3.

5) Jezeli ktoś, w czasie, gdy mozna było jesL.cze za­
pobiedz niebezpieczeńslwu, dowiedzIał się w sposób wia­
rygodny, ze ma b J ć popełniona zbrodnia przez uzycie ma­
teryał"Ll wybuchoViTego, lub ze w tym celu odbywają się
jal\iekolwiek knowanIa (zawiązanie spI ku lub szajkI, lub
przygotowania (p. wyzej 1. 3), a umyślnie nIC o tern vvła­
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dzy nie doniósł, pomimo, ze mógł był to uczynić, nie narazając
na niebezpIeczeństwo ani siebie, ani swego \vspółrnałzonka,
ani tez nikogo ze s\;voich krewnych (w linii prostej bez ogra­
niczenia  w linii bocznej az do dzieci rodzeństvva), powinowa­
tych (w lIniI prostej bez ograniczenIa, w lInii bocznej az do
n1ałzonkó\v rodzeIlstwa, względnie do rodzeństwa małzon­
ków), lub z osób, znajd ujących się pod jego opieką prawną.
Za zbrodnię tę grozi ubtawa (S 9) pospolicie więzieniem od
6 n1ies. do 1 r., a cięzkienl vvięzieniem od 1 roku do 5 lat
na ten tylko przypadek gdyby wskutek zbrodni, o której
nie doniesiono, była nastąpIła śmierć człowieka.

1049. III. vVypada nam Jeszcze zwrócić uwagę na
przepisy ustawy z 27 maja 1885, dotyczące 1) czynnego
zalu i 2) kar dodatkowych.

1) C z y n n y z a 1. Z tytułu czynnego zalu gaśnie ka­
rygodność zbrodnI z SS 4. 5 l 6 cyt. ust. (p. wyzeJ Nr. 1048
1. 1. 2. 3) dla \vinowaJcy, który z własnego popęd u, lecz
nie dlatego, ze ujrzał s\voJe plany zbrodnicze vvykrytemi,
lub wystawionelni na przeszkody, odstąpił od swego przed­
sIęwzięcia i bądź sam .usunął wszelką szkodę, która mogła
była juz wyniknąć telk z Jego działania, Jak z akcyi jego
spólników, bądź tez, przez doniesienie we właści"\vym cza­
sie, sprawił, ze władza usunęła powyzszą szkodę (S 10 cyt.
ust.; por. Nr. 570).

2) !{ a r y cI o d a t k o we. Prócz kary głóvvnej, ustawa
każe, względnIe pozwala, sądowi, wymIerzać za nielegalne
lub zbrodnicze operovvanle materyałami wybuchowemi na­
stępujące kary dodatkowe:

aj Przepadek odnośnych materyałów vvybucho"\vych,
ich części składowych, tudziez przyrządów, które słuzą do
ich stosowania (S 7). I{onfiskaly tej domaga SIę ustawa
na przypadek przekroczenia, przez nieuprawnione opero­
wanie materyałami wybuchowemi (S. 2 1 cyt. ust.; p. wyzej
Nr. 1047), na przypadek występku, przez nielegalne a kwa­
lifikowane operowanie PO\vyzszemi materyałami (S 3 cyt.
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ust.; p. Nr. 1047), tudziez na przypadek zbrodni, przewi­
dzianych w SS 4--6 cyt. ust. (p. wyżej Nr. 1048, 1. 1-3).

b) Wydalenie z pewnej miejscowości, z pewnego
kraju koronnego, lub z granic całej Austryi (co do cudzo­
ziemców), oraz uznanie dopuszczalności dozoru policyjnego.

'::­

Do nałozenia tych kar (S 11) upoważnia ustawa sądy, na przy­
padek występku z S 3 (por. Nr. 1047) tudziez zbrodni
z SS 4. 5. 6 i 8 cyt. ust. (p. Nr. 1048, 1. 1-4).

ARTYKUŁ IV.

Naruszanie przepisów, wydanych dla ochrony zdrowia
ludzkiego od chorób zaraźliwych.

l{od. k. ss 393-397; Pat. ces. z 21 maj a 1805 (Z. u. s. 1. 731); Regu]amIn
powsz. dla admin. morsko-sanIt. z 13 gr. 1851 (Dz. u. p. 1. 41 ex 1852).

9 299.

10;)0. Z przestępstw, dokładnie unormovvanych przez
kodeks, nalezy zaliczyć do tej kategoryi tylko zatajenie sprzę­
tów po osobie zmarłej na chorobę zaraźliwą (SS 394-397).
Jest to przekroczenie  co do którego karygodności kodeks
odróznla trzy następujące przypadkI:

1) jeżeli ktoś uSllnie odnośne sprzęty od zniszczenia
lub oczyszczenia l arpszt od 3 dnI do 1 lniesiąca; S 394).

2) jeżelI dozorca chorego, służący, lub domownik za­
bierze co  z rzeczy, przeznaczonych do zniszczenia lub
oczyszczenia, albo tez jeżeli parobek szritalny sprzeda co
kolwiek z podobnych rzeczy (ścisły areszt od 1 do 3 mIe­
sięcy; SS 395. 396);

. 3) jeżeh ktoś kupi takie rzeczy od jednej z osób po­
wyżej wyn1ienionych (ścisły areszt od 3 dni do 1 mIe­
siąca; S 397).

1051. Oprócz tego jednak ustawa karna powszechna
przewiduje w 9 393 przypadek, ze w danej miejscovvości
moze okazać się konlecznem wydanIe nadzwyczajnych za­
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rządzeń, aby zapobledz dalszemu zawlekaniu dzumy, lub
innych, dla powszechnego stanu zdrowia groźnych, chorób
epidemicznych. Na ten przypadek zaś kodeks ogranicza
się do oświadczenia, ze, wobec podobnego stanu rzeczy,
popełnia w danej miejscowości osobny wystęj)ek ten, kto,--..;

z winy umyślnej lub nieumyślnej, dopuści się lub zaniecha
takiego czynu, który moze spro"\ivadzić, lub dalej zawlec
zarazę, a to z uwagi, bądź na jego naturalne następstwa,
bądź na te jego skutki, które każdy łatwo powinien módz
przewidzieć, juz z tego powodu, ze odpowiednie ostrze­
zenia podano do wiadomoścI po\tvszechnej, w drodze SPA­
cyalnych i nalezycie obwIeszczonych rozporządzeń władzy
publicznej. 00 do kary jednak za ten występek, to ko­
deks od wołuje się tylko do osobnych postanowień, które,
co do tej kwestyi, bądź Jut obowiązują, bądź tez za
kazdym razenl w miarę potrzeby wydawane być mają
(  393).

Takie osobne postanowienia, ze "\vzględu na występki,
o których tu mowa, znajdujelny l) w patencie cesarskim
z 21 maja 1800, przeciwko zawlekaniu powietrza morowego
lądem \ i 2) v"v powszechnym regulaminIe dla administracyi
morsko-sanitarnej z 13 gr. 1851 przeciwko zawlekaniu po­
wietrza morowego lub zółtej febry morzem.

1 Patrz takie rozp mln. z 10 hstop. 1853 (Dz. u. P 1. 240).

10520 L Występki przecIwko patentowi ces
z 21 m aj a 1805. Ogólną charakterystykę występku za\tvle­
kania powietrza morowego lądem podaje   1 patentu. Cha­
rakterystyka ta jest tylko powtórzeniem, przytoczonej przez
nas wyzej, definicyi występku z S 393 kod. karnego. Patent
ces. zapuszcza się jednak w dalszą specyfikacyę tego wy­
stępku, i jako główne jego rodzaje, przytacza 4 następujące
przypadki: aj przekroczenie kordonu (SS 3. 4); b) udarem­
nienie kwarantanny (SS 5. 6); ej zaniedbanie obowiązków
urzędowych przez osoby, znajdujące się w urzędzie Jub
w słuzbie przy zakładach, o których tu mowa (SS 7. 8);
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d) zatajenie jakiegoh olwiek występku przeciwko ochronie
od dZUlllY (SS 9. 10).

Wszystkie powyzsze występki tern się, ze względu
na kwalifikacyę kryminalną, odznaczają, ze pateot z roku
1805 stavvia je, co do kary, na równi ze zbrodnian1i, prze­
pisując za nie w przypadkach -z 99 3. 5 i '7 cięzkie wię­
zienie, i to pospolicie od 5 do 10 lat, a wśród okoliczności
obciązających - od 10 do 20 lat (SS 4. 6. 8). Nieco łagodniej
traktuje ustawa tylko czwarty przypadek zawlekania dzun1Y
(przez zatajenie odnośnych występków; S 9). Za występek
ten bOvvlem grozi patent pospolicie więzieniem od 1 roku
do 5 lat, a tylko wśród okolichności szczególnie obciąza­
jących (np. przekupstwo, nIebezpieczniejszy charalrter za­
tajonego występku, powrotność przewinienia) - cięzkiem
więzienielll od 5 do 10 lat (S 10) 1. /

Nie na tern jednak kończyła się jeszcze surowość
patentu z r. 1805, wobec rozbieranych tu występków. Pa­
tent bowiem przewidywał także przypadki, w których za­
szłaby konieczność zarządzenia przeciwko tym występkom
ą-dów doraźnych, i stanowi, ie w takim razie winowajca
ma ponieść karę śmierci, skoro dopuścił się występku prze­
kroczenia kordonu, lub udaramnienia kwarantanny, albo
tez jakiegoś innego występku przeciwko ochronie od
dzumy, ale w drodze gwałtu (S 12). Postanowienie to je­
dnak patentu, z r. 1805 nalezy niewątpliwie uwazać już
za uchylone, z uwagi na SS 429 i 440 ust. o post. karnem
z 23 maja 1873 i na art. I odnośnej ustawy wprowadczej
(p. wyżej Nr. 459).

1 Prawo nadzwyczajnego łagodzenia kary przyznało Jednak
sądom, co do tych wJt stępkow, postanowienie ces. z 8 maja 1850
(Dz. u. p. 1. 190) i to w tak obszernych granicach, że z tego tytułu
wolno Jest sądom nawet zamienić  ięzienie na areszt. Por. wyżeJ
Nr. 518. dop. 3.

)

1053. II. Występ ki i przekroczenia przeciwko
r e g u l a fi i fi o yv i P o w s z e c h fi e fi u d l a a d fi i fi i s t r a­
c y i ID o r s k o - s a n i t a r n e j z 13 g r li d n i a 1851 Regu­
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lamin ten zawiera postanowienia karne przeciwko zavvle­
kaniu powietrza morowego, lub zółtej febry, morzem. Od­"'-'­
wołuje się on jednak  co do tej kwestyi, do patentu ces.
z 21 maja 1805, i kaze traktować, według jego przepisów,
wszystkie przewinienia, które tenze patent uwaza za wy­
stępki (SS 159. 160 regu!.). Co się tyczy zaś przewinień
z tytułu przełan1ania innych przepisów, zawartych w re­
gulan1inie, to lnają one stanowić tylko przekroczenia, obło­........... ­
zone grzywnarrli od 10 do 200 koron, a w drodze zamiany
- aresztem  w stosunku jednego dnia za kazde 10 koron
(SS 162. 163 regul.).

ARTYI{UL V

Inne przypadki naruszenia bezpieczeńst\va publicznego co do osoby
lub mienia.

S 300.

1054. Do tej kategoryi, oprócz znanych naln JUż przypadko\tv
zI091Iwego uszkodzenIa cudzej rzeczy z S 85 b. c (por. Nr. 688 b. ad
) i  ) I nieumyślnego wystawienia na niebezpIeczellstwo życia lub
ciala ludzkIego z 9 431 (por. Nr. 678), skoroby dopuszczono się tych
przestępstw wśród okolicznoścI, czyniących je groźnemi dla życia,
ciala, zdrowia, lub mienia ludzkiego wogóle, należy jeszcze zaliczyć
poniżej wymienIone przestępstwa.

1055. I. Zanieczyszczenie studnI, cysterny, rzeki
l u b s t r u In i e n i a, Jeż e l i w o d a z k t ó r fi g o k o l w i e k z t Y c h
ź ród e ł s l u ż Y w d a n e j m i e j s c o w o Ś c i d o n a p o j u l u b k u­
c h n i (S 398). Zanieczyszczenia dopuszcza się ten, kto do podobnego
źródla wrzuca nieżywe bydlę, lub C05 takiego, wskutek czego woda
może stać SIę nieczystą i niezdrową. Jest to przekroczenie, zabro­
nione pod karą aresztu (względnie i zaostrzonego) od 3 dni do
1 miesiąca.

1056. II. Przestępstwa ze względu na artykuły ży­
w n o ś c i. Tu należy zaliczyć następujące przypadki:

.A. Sprzedaż mięsa z bydlęcia, które nie ulegIo przepisanej re­
wizyi sanitarnej (9 399 k. k.). I{arą jest tutaj zawsze przepadek od­
nośnego mięsa, lub otrzymanej za nie gotówki, a oprócz tego za
pierwszynl razem grzywny od 50 do 400 kor., za drugim razem - grzy­
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wny vV kwocie zdwoJ oneJ, a za trzecim - utrata procederu i zdolnoścI
do Jego uprawIania raz na zawsze.

B. Przestępstwa przeciwko ustawie o artykulach żywności
z 16 st. 1 96 (Dz. u. p. 1. 89 ex 1897) I).  Jest to'faiszowanie lub pod­
rabianIe artykułów zy,vności (takze napoJów; patrz ust. z 21 czerwca
1880, Dz. u. p. 1. 120, oraz S 3H cyt ust. z r. 1896), puszczanIe w obrót
podobnych falsyfikatóvv, oraz naruszenIe pravvIdeI, obo\\llą zu .Jących
co do fabrykacyi i przecho\vywania tak artykurów zywności, jak
niektórych przedmiotow, które maJą styczność z teml artykulami
(np. naczynIa kuchenne), lub sIuzą do uzytku bądź OsobIstego (np. ko­
smetykI. zabawki, odziez), bądź domowego (np. obIcia, farby do ma­
lowanIa pokoJów, nafta).

Co do karygodności tych przestępstw, nalezy odróznlć trzy na­
stępuJące kategorye:

1) Przekroczenia z 9S 10-16 ust. z r. 1896. Jpzeli wskutek prze­
winień, o których tu mowa, zaden czIowIek nIe doznar ciężkIego
uszkodzenia cIa a, a sprawca nie nuaI świadomości, ze jego czyn
moze zaszkodzIć zdrowiu ludzkielnu. Przekroczenia te ulegaJą karze
bądź Jako przestępstwa umyglne ( S 10. 11), bądź nawet Jako prze­
stępstwa, pochodzące z. nIedbalstwa (SS 12-16). I{aran1i są tutaj:
aj areszt od 3 dni (vvzględnie od 1 tygodnIa, S 14) do 3 miesięcy,
\tv mozhwem polączenIu z grzywnami do 1000 kor, lub tylko grzy­
wny od 10 do 1000 kor. (S  10. lL 14-16); b) areszt od 3 do 14 dni,
w mozliwern polączenlu z grzywnami do 200 kor, lub tylko grzywny
od 10 do 600 kor. (S 12).

2) Występki z SR 17, 18 l 19 1 cyt. ustawy. Jeżeh a) wskutek
omawiany ch przewinień (S 17) jakiś czlovvlek poniósI ciężkIe uszko­
dzenie ciaIa (areszt od 1 do 6 miesięcy w możliwem polączeniu z grzy­
wnamI do 1000 kor.) lub utracH ZYCIe (ścisly areszt od 1 roku w mo­
zhwyln zWIązku z grzywnamI do 2000 kor); b) Jeżeli sprawca mIal
świadomość, ze Jego postępek ITIOŻe zaszkodzIĆ zdrowIu ludzkiemu
(pospolicIe śCIsly areszt od L do 6 nlies. w Inozlivvym związku z grzy­
wnami do 1000 kor ; S 18; a gdyby JakIś czlowlek poniósI clęzkie
uszkodzenie ciała lub utracll życIe - ścisły areszt od 6 miesięcy do
1 roku, w możlIwym zWIązku z grzywnami do 2000 kor.; S 19 1 ),

3) ZbrodnIa z S 19 2 cyt. ustawy. JezelI sprawca mIal śWlado­
mość, ze Jego postępek moze zaszkodzIć zdrowiu ludzkIemu, a z Jego
czynu, z uwagi na zachodzące okoliczności, moglo byro powstać nie­
bezpieczeilstwo dla życia lub zdrowia wIększeJ liczby osob (więzienie
od 1 roku do 5 lat, w mozliwym związku z grzywnami do 100(fkor.) 2

L Ustawa z 16 stycznIa 1896 uchylHa SS 403-408 k. k. (p. S 32
cyt ustavvy).
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2 Czyny przewidziane w S9 18 i 19 cyt, ustawy, traktowane
być mają wedlug przepisó\v terze ustawy tylko o tyle, o ileby,
w myśl ustawy karnej powszechnej, nie mialy być zabronione
pod surowszelni karalni (S 19 3 cyt. ust.).

1057. III. Swawolne lub nieUln yślne (z lekkomyśl­
ności lub nIedbalstwa) uszkodzenIe przedmioto"v, wy­
m i e n i o n y c h \v SS 318 i 319 kod. k. Tu nalezą takle przedmioty,
Jak rnosty, śluzy, groble, waly, lub poręcze do obvvarowywania brze­
gów rzek, strumIeni, mo-;tów lub spadzistoścI dróg, a, oprócz tego,
należą tu takze przedmiot:y i narzędzia, o których mowa w S 85 c
(p. Nr. 688, b, ad  ) i w S 89 k. k. (telegraf rządowy i jego części
skIadowe; p. Nr. 1U34). I{arą za to przekroczenIe Jest areszt od 1 do
3 miesI ęcy m 318).

1058. IV. UsunI cie lub umyślne uszkodzenIe Jakie­
gokolwIPk znaku ostrzegawczego, wystawionego dla
o c h r o n y o d n i e s z c z ę ś l i w y c h W) p a Q. k ó vv (S 319). Przekro­
czenie to, w raZIe usunIęcia odnośnego znaku, pochodzIć może z wIny
tak umyślnej, Jak nieumyślnej, wszakżE\ \v raZIe lego uszkodzenia,
możliwe Jest tylko Jako przestępstwo umyślne. Za przekroczenIe to
ustawa przepisuje areszt, a, w5ród okolicznoścI obcIążaJących (większa
zIoślIwość sprawc-y, lub znacznleJ"za szkoda), ścisly areszt od 3 dni
do 3 miesIęcy (S 319).

1059. V. Umyślne uszkodzenIe latarni, które sIuzą
d o o ś w i e t l e n l a p u b 11 C z n e g o (S 317). Jest to przekroczenie, za­
bronione pod karą aresztu od   dni do 3 rniesięcy.

1060. VI. Z a s t a w l a n I e n o c n ą p o r ą p u b 11 C z n y c h P l a­
c ów, l u b dr ó g, z a p o r a m 1 n i e b e z p i e c z n e rn 1 d l a p r z e c h o­
d n i ó W (SS 42 -425). Przekroczenia tego dopuszcza SIę 1) w myśl
S 422 każdy, kto nocną porą pozosta"vi na JakieJ5 drodze publicznej
(na placu lub ulIcy), albo przed domem lub sklepern,jakiekolwiek za­
pory, mogące czynIć przejście niebezplecznem (np. wozy, drzewo,
lub inne materyaIy budowlane, towary, beczkI, skrzynie i t. p.);
a 2) w myśl S 424 ten, kto, znalazlszy się W konIeczności, pozosta­
wienia przez noc na drodze publicznej przedmIotów powyższego ro­
dzaJu (np. w czasie prowadzenia budowy, lub gdy z powodu Jar­
marku Jest wielki natlok towarów 1 wozów) zaniedba donie'Ść o tern
miejscowej wIadzy bezpieczeństwa 1 nie wystawi przepisanych zna­
ków ostrzegawcz)ch o Jednej lub dwóch latarniach.

Jako karę za powyższe przekroczenie, przepisuje kodeks po­
spolicIe grzywny od 10 do 100 koron, albo areszt od 3 do 14 dnIKrzymuskl. T. n. 31
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(s 422) ZaostrzenIa jednak powyższe] kary domaga SIę kodeks na
przypadek częstszej recydywy (S 422), lub gdyby, wskutek tego prze­
kr oczenIa, ktos rzeczywIscle szkodę ponIosI (9 425) 1 OCZ)WISGIe je­
dnd,k, ze w tym ostatnIm razIe nIe byłyby wylączone surowsze
postanowIenIa kodeksu GO do występkow l przekroczen przecIwko
ZYCIU l cIalu z S 335 (p Nr 616-618)

1 I{ara za to przekroczenIe ma zavvsze spotketc oberz.ystę na
przypadek, gdyby w Jego gospodzIe ulokowano konIe od wozu,
pozostawIonego na ulIcy (9 423)

1061. VII PrzekroczenIa ze wzgl du na budynkI
l r o b o t Y b u d o w l a n e mS 380-386)

A Ze mzgl(}du na budynk;

1) Z a 11 I e d b et n I e d o n I e   I e n I a o 11 I e b e z p l e c z e n s t vV I e
z a wal e n I a s I ę b li d Y n k u (S 381) Z tego tytulu Wla'3CIClel budynku,
lub ten, komu nad nIm pOWIerzono dozor, staje SIę vVlnnym prze­
kroczenIa, za ktore ustawa grozI, gdyby budynek SIę nIe zawahI,
grzyvvnamI od 50 do 4.00 koron (S 381), a gdyby budynek runął ­
grzywnamI od 100 do 1000 koron (S 382) t

2) P r z e d W c z e s 11 a W p r o wad z k a d o   W I e Z o W y b u d 0­
W a n y c h d o m o W l u b   k l e p o W (S 386) PrzekroczenIe to możlIwe
Jest tylko w nueJsGowosclach, gdzIe, na mocy osobnych przeplsow
polIcYjnych, nIe wolno jest wprowadzaG SIę do S\iVleZO wybudowa­
nych domow lub sklepow dopoty, dopokI wladza, po uprzednIch
oględzInach, nIe udzIelI na to zezwolenIa PI zekroczenIem stanIe SIę
wtedy przedwczesna wprowadzka, tak dla lokatora, jak dla najmo­
dawcy I{arą za to przekroczenIe ma byc, stosownIe do okohcznoscl,
albo etreszt od 3 dnI do 1 mIesIąca, dlbo grzywny w formIe prze­
padku polrocznego czynszu za naJem (por vvyżej Nr 475)

B Ze mzgl(}du na roboty b1J clomlane

1) Z a n I e d b a n I e w y S t a w I e n I a z n a k o ,v o S t r z e g a w­
c z y c h m 380) Za to przekroczenIe ma spotkac budownIczego, lub
dozorcę budowy, zawsze kara pIenIężna od 20 do 100 koron, a oprocz
tego jeszcze areszt od 1 do 3 mIesIęcy na pr.lypadek, gJyby wsku­
tek tego zanIedbanIa ktos doznał szkody na cIele l

2) R u n l ę C l e r u '3 z t o w a n l a l u b b u d o w Y z vV I n y b u­
downIcz eg o ( S 38  -385) Jest to przekroczenIe, co do ktorego
karygodnosGI należy odroznlc dwa nd,stępujące przypadkI

a) Jezell zad en GZIOvVIek nIe doznaI clęzklego
uszkodzen Id, cIelesnego (S 383) I{odeks przepIsuJe na ten przy­
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padek grzyvvny od 50 do 400 koron do ktorej to kary vvszakże,
w raZIe, gdyby cos podobnego nualo przytrafIć SIę powtornie, sąd
musIalby dodac pozbawIenIe wInowaJC) prawa zajmOWanIa SIę na
przyszlo'3ć budownictwem InaczeJ, jeno pod warunkiem przybIeranIa
za kazdym razem do pomocy Innego 1 eszcze specyalIsty (S 383)

b) JezelI Jakls czlowlek ponlósl Sllilerc lub cIę7kle
u s z k o d z e fi l e c l a I a (Ss 384 385) vVted y , nlezaleznIe od odpowIe­
dZlalggscl z S 335 k k (p Nr 616-618) \ ma spotkaG winowaJcę-­
z a W S z e kara plenięzna od 100 do 1000 koron, a OplOCZ tego ut! ata
prawa do zaJn10wanla Się budowl1Ict\Vem, l to zwyczaJnie aż do zlo­
zenIa przezen, w drodze ponownego egzaminu, dowodow, ze uzu­
pelnil nalezycIe swoJ e vvyksztalcenIe facho'\iV e (S 384), a wYJ ą tkowo ­
raz na zawsze, co mialoby llllelsce wtedy, gdyby budownIczy wy­
kazaI grubą nleumleJętnOsG fachową (S QS5)

1 W przypadkach z SS 380 l 3b2 kod k, w raZie gdyby Jakls
czlo\;vIek ponlosl smIerc lub cIęzkle u szkodzpnle cielesne, znalesć
ma zastosowanie tylko surowszy przepIs S 335 kk, w przypad­
kach zas z SS 383 l 384 k k surowszy przepIs S 330 k k ma byc
takze zastosowany, a WIęC nIe ma w)Iączac kar, wskazanych
w SB 383 1 .-184 k k

1062. VlII NIeupr awnIony handel trucizną (SS 361­
364) NIeuprawniony, t J bez zezwolenIa wlaSCIWej wladzy upra­
wIany, handpl trucIzną, Jest zawsze przekr oczenIem, co do ktorego
karygodnoscI kodeks odr oznIa trzy następuJące przypadkI

a) Jezeh wInowaJca nIe jest ani kupcem, anI krama.rzem do­
mokrąznym (S 361) Grzywny od 10 do 100 koron, albo al eszt od 1
do 8 dnI

b) Jezeh WI110vvaJca jest kupcem  SS 362 363) Tu kodeks czynI
leszcze r07Dlcę między vrzypadklem, gdy kupIec a) przestrzegaI, przy
handlowanIu trucIzną, przepisanych slodkow ostroznoscI (zawsze
przepadek towaru, a oprocz tego za pIervvszym razeUl grzywn) od
50 do 200 koron, za drugIm razen1 - grzywny w kwocIe zdwojonej
l areS'l;t jednOmleSlęcZn), za trzeCIm razem - Utl ata procederu,
S 362),  ) gdy kupIec, przy handlowaniu trucIzną, nIe przestrzegaI
przepIsanych srodkow astr oznoscI (utrata procederu, do ktorej to
kal y dodac należy, w raZIe gdy by pl zez dluzszy czas handlowano
w podobny nielegalny spoqob sCIsly areszt od 1 do 3 mIesIęcy, S 363)

c) Jezeh WinOWajCa jest kramarzem domokrąznym (S 364) Prze­
padek towaru, utrata procederu l '3CI Iy al eszt od 1 do 6 miesIęcy

1063. IX P r z e k l o C z e n l a z e vV z g l ę d u n a m a t e r y a I y
a p t e c z n e (SS 345-355) Tu nalezą następuJące przypadkI

1) Sprzedaz zakazanych lekarstvv, t J nlepravvldlowe -vvyda­
31*
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wanie takich lekarst\tv, które wyda\vać wolno tylko pod warunkienl
przestrzegania przepisanych w tej mierze dla aptekarzy szczegól­
nych środkó\tv ostrożności. Co do kary, kodeks odróznia a) wIaści­
ciela apteki, który nic nie wiedział o tej nieprawidłowości (za pierw­
szym razem grzywny od 50 do 100 koron; za drugim - grzywny
od 100 do 200 koron, a za trzecim - usunięcie winowajcy od za­
rządu apteką i ustanowienie dla jej prowadzenia prowizora; S 345);
b) wIaściciela apteki, który wiedział o tej nieprawidlowo'3ci (jezeli
nikt nie poniósł szkody na zdrowiu: za pierwszym razem grzywny
od 100 do 200 koron, za drugim - od 200 do 400 koron; jezeli ktoś
poniósł szkodę na zdrowiu - ścisły areszt od 1 do 6 miesięcy;
g 346); c) prowizora, który nic nie wiedziala tej nieprawidłowości
(za pierwszy m razem are zt od 3 dni do 1 miesiąca, za drugim - wyda­
lenie ze sIuzby; S 347); d) prowizora, który wiedziaI o tej nieprawi­

\

dlawaści (5CISly areszt od 1 0.0 6 miesięcy i pozbawienie prawa do
peInienia słuzby aptekarskieJ; S 347); e) pomocnika aptekarskIego,
który dopuści! się tej nieprawidIovvości z wiedzą pryncypala (areszt
od 1 do 3 miesięcy; S 348); f) pomocnika aptekarskiego, który do­
puścił się tego bez wiedzy pryneypala (ścisIy areszt od 3 do 6 mie­
sięcy; S 348). W przypadkach pod e) i f) sąd, vv razie recydywy,
ma orzec w \vyroku, ze nalezy odebrać winowajcy kartę wyzwole­
nia (Leh1 fł bl"ief) i uznać go za niezdolnego do pelnienia nadal sIuzby
aptekarskiej (S 348).

2) FalszY\tve (t. j. z innych lnatpryaIów) lub wadlivve (t. j. z nie­
dobrych materyalów) sporządzanie lekarst\tv (S 349). Za to przekro­
czenie, które lekarz, natychmiast po Jego skonstatowaniu, powinien
pod wIasną odpowiedzialnością podać do wiadom05cl wladzy, prze­
pisuje kodeks następuJące kary: a) Jla palnocnika aptekarskiego za
pierwszy Ul razem areszt jednotygodniowy, za drugim - ścisly areszt
takiego sarnego "zakresu, a za trzecim - utrata otrzymanego wyzwo­
lenia i powrót do terminowania w charakterze ucznia az do nowego
egzaminu (S 350); b) dla właściciela za pier\vszym razem grzywny
vV kwocie 100, a za drugiIn - grzywny w kwocie 200 koron; gdyby zaś
podobn8 przewinienia nliaIy przytrafiać się częściej, to należaIoby dla
prowadzenia apteki ustanowić, na czas nieoznaczony, prowizora
tS 351); c) dla pro\tvizora za pierwszym razem areszt jednotygo­
dniowy, za drugim - podobny areszt, ale zaostrzony dodaniem po­
stu, a za cz stszą recydywą - usunięcIe ze służby prowizorskiej(S 352). .

3) Przemiana lekarstvv w aptece (S 353). Przekroczenia tego
dopuszcza się ten, kto wyda komuś przemienione, lub nienalezycie
oznaczone lekarstwo. I{arą ma być pospolicie areszt jednotygodniowy
a \v przypadkach k\valifikowanych (w razie większej, lub częściej
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przytrafiaJąceJ SIę nieuwagi) - areszt az do 3 mIesięcy, którą to
karę sędzia będzie mógl na,vet zaostrzyć (S 353).

4) Nieupra\tvniona sprzedaz środków leczniczych do uzytku
wewnętrznego lub zewnętrznego (S 354). Zakaz sprzedazy, bez ze­
zwolenia \vIadzy, odnosi się wogó]e do materyalów i preparatów
aptekarskich, przytoczonych vV farnlakopei i w ordynacyach takso­
wych. PrzestąpIenie tego zakazu u waza kodeks za osobne przekro­
czenie, za które grozi aresztem od 1 do 3 miesIęcy, względnie zao­
strzonym aresztem takiego samego zakresu (gdyby praktykowano
sprzedaz przez kilka miesięcy), a nawet ścisJym aresztem od 1 do
6 miesięcy (gdyby okazaJo się, że powstaIy stąd szkodliwe skutki).

1064. X. N ie upr a wni on e l u b n i eumiej ętne wykony­
w a n i e p rak t Y k i l e kar s k i ej, lu b c h I rur g i c z n e J (SS 343. 344.
356. 357 kod. k.).

1) Z tytułu nieuprawnionego vvykonywania sztuki lekarskiej,
lub chIrurgicznej, dopuszcza się przekroczenia ten, kto, nie będąc
w Au s tryi upoważnionym do leczenia lub opero\vania chorych, tem
niemniej zajmuje SIę w Austryi, w drodze zarobkowania, praktyką
lekarską lub chirurgiczną, albo też uprawia specyalnie kurowanie
chorych przez stoSO\tvanIe magnetyzlnu lub narkotyzacyi. Areszt,
a, vvśród okolicznoścl obciążających, 5cisly areszt od 1 do 6 mie­
sięcy (S 343), po odcierpieniu któreJ to kary cudzoziemiec ma uledz
wydaleniu z całeJ Austryi (S 344).

2) Z tytulu nieumiejętnego wykonywania praktykI lekarskiej,
lub chirurgIcznej, dopuszcza SIę przestępstwa lekarz lub chirurg
wtedy, gdy, w svvojeJ praktyce, przez vVIdoczną nieumiej ętnoC;ć po­
pełni takie blędy, \vskutek których kurowany przez 'niego pa­
cyent bądź a) poniesie ciężkie uszkodzenie cielesne, bądź b) urnrze.
Przestępstwo to uwaza kodeks w przypadku pod aj za przekrocze­
nie, a w przypadku pod b) za występek. I{arą ma być "\tv każdym
razie utrata praktyki aż do nowego egzaminu (SS 356 B57).

1065. XI. Wreszcie trzeba tu j szcze zanotować następujące
przes tępstvva:

1) Przekroczenia ze względu na broń i materyaly amunicYJne,
Jako to: aj naruszenie przepisów patentu ces. z 24 paźdz. 1852
(dz. u. p. L 223), co do fabrykacyi, puszczania vv obrót, posiadania broni,
lub materyałów amunicYJnych, względnie co do noszenia broni (patrz
SS 28-40 cyt. pat. a także patrz pat. ces. z 18 styoznIa 1818, \vy­
dany dla poludnio\tvego Tyrolu przeciwko noszeniu i posiadaniu
broni skrytobóJczel); b) \tvyrabianie l przYJmo\tvanie do napra\y.y
broni pod Jrzanych, tudzież zaniedbanie doniesienIa wladzy o tem,
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że taką broIl przyniesiono winowajcy do naprawy (patrz S 372 k. k.);
c) zaniedbanie nalezytego schowania nabitej strzelby i nieostrozne
wypalenie ze strzelby (patrz S9 373 i 374 k. k.).

2) Przekroczenia ze względu na szkodliwe dzikie z\iVierzęta
I

(nieuprawnione trzymanie u siebie takich zwierząt, lub zaniedbanie
nalezytego ich strzezenia; patrz SS 388-R90 kod. k.) lub navvet ze
względu na domowe, ale zIośliwe, zwierzęta (brak najezytego dozoru
nad podobneml zwierzętalni lub ich podjudzanie; patrz SS 39L392 kod. k.). "

3) Przekroczenia ze względu na przed IDioty rzucane z okien,
sIabo umieszczone w oknach, lub na wystawach, lub niedosyć mocno
wywieszone, względnie przybit&, na zewnątrz domu (patrz S  26).

4) Przekroczenia ze względu na prędką i nie6strozną jazdę
(patrz SS 427--429 k. k.), tudziez ze względu na vvozy zapl'zęzone,
lub konie bez zaprzęgu (pozostavvienie bez dozoru; patrz S 430 k. k.).

5) Przekroczenia przeciwko pr'zepisorn, mającym na celu za­
pobieganie niebezpiecz ństwu ognia (SS 434-459 k. k). Tu, nalezą
takie przypadki, jak: aj uchybienia, ze względu na przepisy prze­
ciwpozal'owe, ze strony budovvniczych, -- murarzy. - cieśl1, - clo- \
zorców budowy, - tych, którzy Się trudnią robotami koIo pleców, ­
i kOlniniarzy (SS .135-444); b) nielegalność lub niepl awidlowość przy
handlowaniu prochenl strzelniczym (9 445): ej nieostrożność przy
przechowywaniu materyalóvv Iatwo zapalnych, lub przy obchodzeniu
się z ogniem mS 446-451); d) palenie tytoniu vv miejscach, gdzie
moze latwo zająć się ogieIl (S 4q2), zaniedbanie ognia, rozIozonego
na otwartenl polu w bliskogci zabudowań, stogów lub zboza jeszcze
nie wyvviezionego (S 453), jazda przy pochodniaoh przez las J /, wsie
i drewniane mosty (Ss 454-457), e) zatajenie "\Ąrszczętego pozaru
(S 458); f) inne czyny, lub opuszczenia, niebezpieczne ze vvzględu na
ogiell. ts 459).
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ROZDZIAŁ II.

Przestępstwa przeciwko interesom społeczeństwa
ze względu na publiczne papiery kredytowe

i monetę.
ARTYKUŁ I.

Fałszowanie publicznych papierów kredytowych (VC1 1ł ­
falscltttng defJ'j (jffeJ tli(;hen) CreditsplflJiere) 1.

I{od. karno SS 19 6 - 117 .

A. Istota tego przestępstwa.

9 301.
1066. Kodeks odróinia dwa odrębne typy fałszowa­

nia publIcznych papierów kredytowych, a mianowicie:
1) p o d r a b i a n i e (Nachmachung) i 2) P rz e r a b i a n i e
(Abalfuler tfJ g) powyzszych papierów.

ald 1) P o d r o b i e n i e (9 106) polega na sporządzeniu
dokumentu, który nIe jest publicznyrrl papierem kredyto­
wym, \tV zamiarze wydania go drugiej osobie za powyzszy
papier i oszukania jej co do jego autentyczności.

ad 2) Przerobienie (9 114) polega na vvprowa­
dzeniu p.evvnej zmiany do treści, którą za\/viera prawdzIwy
publiczny papier kredytowy, w zamIarze wydania, tak przei­
stoczonego, papieru drugiej osobie i oszukania jej, co do
jego istotnej osno\tvy. VV prowadzona przez fałszerza zmiana
mo ze zasadzać się albo aj na podwyzszeniu kwoty, na
którą rzeczywiście papier był wystawiony, albo b) na prze­
mianie numeru lub innej pozycyi, nalezącej do prawdziwej
treści odnośnego papieru.

i M er k e l w Han(lb. Ho1tzendorfa, III. str. 213-226 H a 1­
sohner: Das gem. d. Strafr. II. str. 570-592. Lowenstein:
Die Verbrechenskonkurrenz ?nit besonderer Berucksichtigung der
Munzfalschung, 1883. G u b s er: Die Munzverbrechen in den kan­
tonalen Strafgesetzgeb1Angen der Schmeiz, ltS91.

1067. Zresztą dla obu \tvymienionych wyzej typów
fałszowania publicznych papierów kredytowych wspólnemi
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są następujące znamiona: 1) Przedmiotem tego przestęp­
stwa mogą być tylko publiczne papiery kredytowe. W rzę­
dzie tych papieró\v jednak należy odróżnić dwie nastę­
puj ące kategorye:

a) Publiczne papiery kredytowe, zró,vnane z monetą,
czyli pieniądze papierowe. Są to papiery, wystawione przez
ska1"b państwa, lub przez bank; do tego na mocy ustawy
upoważniony, - papiery, które tern się odznaczają, że ka­
żda kasa publiczna ma prawo je wypłacać, a ma obowią­
zek je przyjmować zamiast monety. Wiadomo, ze w Au­
stryi charakter papierów, zrównanych z monetą, mają so­
bie przyznany banknoty, wystawione przez uprzywilejo­
wany bank austro-węgierski (art. 94 ust. z 27 czerwca
1878. dz. u. p. L 66; patrz takie, co do przedłuzenia tego
przywileju, ustawę z 21 maja 1887. dz. u. p. 1. 51). Papiery
tej kategoryi nluszą uchodzić za możliwy przedmiot roz­
bieranej tu zbrodni, bez względu na to, czy byłyby kra­
. . , . . .
Jowenll, czy tez zagranIcznemI, oraz czy w tym ostatnIm
przypadku wystawcą papieru, zrównanego z monetą ob­
cego państwa, byłby sam - skarb tego państwa, czy też
byłby nim bank, posiadający przywIlej wypuszczania pie­
niędzy papierowych (np. Bank angielski; por. orzecz. N. T.
z 25 kw. 1885; zb. Nr. 781).

b) Obligacye publiczne (6ffentliche Schuldverschrei­
bungen), t. j. papiery wystawione przez kasę publiczną,
lub przez, upoważnioną do tego w drodze ustawodawczej,
instytucyę bankową, lub kredytową (np. listy zastawne
galic. Towarz. kredyt. zien1sk. w myśl 9 79 pat. ces. z 8
listop. 1841. Zb. u. s. l. 569) -- papiery, które zapewniają
wypłatę czy to jakiegoś kapitału, czy też jakiejś rocznej
renty. Na równi z samemi obligacyami publicznemi, ze
względu "na rozbierane tu przestępstwo, kodeks każe trak­
tować kupony i talony, które do powyzszych papierów
nalezą (9 106). Co do papierów tej kategoryj, to dla istoty
omawianego przestępstwa, kweRtya, czy są one kraJowelni,
czy tez zagranIcznemi, stawałaby się obojętną tylko na
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przypadek, gdyby chodziło o papiery, wystawione przez
s m skarb obcego państ\tva. l>odobne bowiem papiery, "vy­
stawione zagranicą przez zakład kredytowy, który tamze
posiada przywilej wypuszczania oblIgacyj na równi z pań­
stwem, jużby w Austryi nie mogły uchodzić za publiczne
papiery kredytowe w rozumieniu S 106 k. k. Z punktu
widzenia kod. austr. należałoby uwazać je tylko za doku­
menta publiczne, a ich fałszowanie -traktować jako zbro­
dnię oszustwa z 9 199 d (p. Nr. 887).

1068. 2) Zalniar winowajcy musi być skierowany
nietylko ku samemu 8fałszowaniu (podrobieniu lub prze­
robieniu) odnośnego papieru kredytowego, ale takie musi
być z\tvrócony ku wydaniu sporządzonego falsyfikatu dru­
giej osobie, celem wprowadzenia jej w błąd i wyrządzenia
przez to szkody komukolwiek 1. Samo jednak wyrządzenie
szkody drugiemu, ma znaczenie istotne dla rozbieranego
tu przestępstwa, tylko jako skutek zamierzony.

1 vV braku bovviem zamIaru oszukańozego po stronIe wino­
waJcy, zachodziloby tylko osobne przekroozenIe z S 325 kodeksu
karnego.

1069. 3) Samo sfałszo"\vanie musi, pod względem
podmiotovvym, nosić co najmniej cechę nieudanego pod­
rohienia lub przerobienia odnośnego papieru kredytowego.
Z jednej strony bowiem, pod pojęcie, rozbieranego tu, prze­
stępstwa musiałoby podchodzić takie sporządzenie falsy­
fikatu, któryby okazał się nieprzydatnym do omamienia
kogol{olwiek; z drugiej zaś strony nie moznaby \vidzieć
sfałszowania publicznego papieru kredytowego w fabry­
kacie, który byłby tak niezdarnym, ze nawet nie robiłby
wrażenia dokumentu, mogącego uchodzić za niesfałszo­
wany papier kredytowy.

1070. Aczkolwiek w zasadzIe ogólne przepisy kolO
del{su o udziale w przestępstwie (9 5) maj<1 także być stolO
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so"\vane do fałszowania pub!. pap. kredytowych, to jednak,
ze względu na tę zbrodnię, kodeks uznał za właściwe za­
znaczyć wyraźnie swoje stanowisko wobec 1) w s P ó l n i­
k ów (vv s pół w i n n y c h, Mifschuldige) i 2) u c z e s t n i­
k ó w (Theilnehmer).

ad 1) O wspólnikach podrobienia publicznych papie­
rów kredytowych traktuje kodeks w 9 107 i zalicza do
ich kategoryi każdego, kto, jakimbądź sposobem, przyczynia
się do odnośnego falsyfikatu, a to nawet wtedy, gdyby
jego vvspółdziałanie miało pozostać bez skutku. VV szcze­
gólności wymienia kodeks w rzędzie wspólnikóV\T tych,
którzy wyrabiają przyrządy, słuzące do podrabiania pu­
blicznych papierów kredytowych (od powiedni papier, po­
trzebne stemple, matryce, litery itp.), oraz dostarczają tych
przyrządów komuś drugielnu, aby mu ułatwić spełnienie
tej zbrodni. W odniesieniu do takich wspólników, uwaza ko­
deks podrobienie pub licznych papierów kredytowych za prze­
stępstwo dokonane JUż wtedy, gdy wspólnik sporząd ził
którykolwiek z przytoczonych wyżej przedmiotóvv, choćby
w jednej sztuce, byle tylko był tę sztukę  wydał  kOlllUŚ

e
drugiemu celem poparcIa jego fałszerstwa. W braku tego
ostatniego warunku, wspólnik mógłby odpowiadać tylko
za usiłowanie fałszowania publicznych papierów kredy­
towych.

ad 2) O uczestnikach wspomina kodeks w 9 109. Za
uczestnika uwaza kodeks każdego, kto, w porozumieniu
ze sprawcą, wspólnikami lub innymi uczestnikami, pod­
robione lub przerobione publiczne papiery kredytoV\Te
(9 116) wydaje komuś drugiemu, bez względu na to, kie­
dyby powyzsze porozumienie miało nastąpić , czy przed
ikonaniem odnośnego falsyfikatu, czy podczas Jego spo­
rządzanIa, czy tez juz po jego przyjściu do skutku (por.
t. I. Nr. 383, dop. 3).

1 ŚWIadome puszczanIe w dalszy obleg sfalszowanych publ.
pap. kred. !>e E _zadneJ zmowy, stanoV\TIloby o ustwo z S 201 u.
Patrz wyżej, Nr. 892. III.
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Be Karygodność fałszowania publicznych papierów kredytowych.

S 302.

1071. IJrzestępstwo to Jest zawsze zbrodnią, co do
której karygodności zaznaczmy przedewszystkien1., ze ko­
deks, odstępując od reguły, podanej w S 8, wyznacza, na
przypadek usiłowania tej zbrodnI, łagodniejsze kary, nii
te, któremi okłada jej dokonanie (gS 110. 113. 115; por.
t. I. Nr. 335).

Poza tern nalezy, z u agi na karygodność tej zbro­
dni, przeprowadzić róznicę między A) podrobieniem, a B)
przerobieniem publicznych papierów kredytowych.

107 . A. Karygodność podrobIenia publ.
p a p i e rów k r e d y t o w Y c h. Tu przedevvszystkiem zwró­
CIĆ trzeba u wagę na d wie następujące okolicznoścI: a) ko­
deks traktuje surowiej podrobienie papierów; zrównanych
z monetą, nii podrobienie obligacYj publicznych; b) kodeks

.........

w kaidym z tych dwóch przypadków traktuje surowiej
podrobienie za pomocą narzędzi; ułatwiających uwielo­
krotnienie sfałszo\vanego papieru; nil, podrobienie, za po­
mocą pióra, lub innych narzędzi, któreby nie nalezały do
poprzedniej kategoryi.

1. Kary za podrobienie publicznych pa­
pierów kredytowych, zróvvnanych z monetą
(SS 108-110):

aj W r a z i e d o k o fi a n i a (SS 108. 109). ]{aidego
winowajcę (sprawców, wspólników i uczestników) ma spo­
tkać, x) Jezeli uiyto narzędzi, ułatwiających uwielokrotnie­
nie - cięikie więzienie na całe zycie;  ) jezeli uzyto in­
nych narzędzi - cięikie więzienie od 10 do 20 lat.

b) vV razie usiłowania (S 110). Kazdego wino­
wajcę, który się do usiłowania przyczynił (a więc s.£raw ­
ców i wspólników), ma spotkać, C() jezeli uzyto narzędzi,
- ­

ułatwiaJących uw]elokrotnienie - cięikie więzienie i to
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pospolicie od 5 do 10 lat, a gdyby zaszło osobliwe nie­
bezpieczeństwo - od 10 do 20 lat;  ) jezeli uzyto innych
narzędzi - cięzkie więzienie od 1 roku do 5 lat, a \vśród
okolicznoścI szczególnie obciązających - od 5 do 10 lat.

2. Kary za podrobienie obligacyj publicz­
nych (99 111-113):

a) W razie dokonania (99 111 112). Ka dy wi­
nowajca (sprawcy, wspólnicy i uczestnicy) ma uledz: a) je­
zeli uzyto narzędzI, ułatwiających uwielokrotnienIe, karze
cięzkiego więzienia od 10 (Jo 20 lat;  ) w innych przy­
padkach - takiejze karze od 5 do 10 lat.

b) VV raZIe usiłowania (9 113). Kazdy, kto SIę
przyłozył do uSlłowania (a więc sprawcy l wspólnIcy), ma
uledz: a) jezeli uzyto narzędzi, ułatwiających uwielokrot­
nienie, karze cIęzkiego więzIenia od 5 do 10 lat;  ) w in­
nych przypadkach - takiejze karze - od 1 roku do 5 lat.

1073. B. Kar y g o d n ość p r z e r o b l e n I a p u b L
papierów kredytowych (99 115. 116). Tu kodeks
przeprowadza tylko jednę dystynkcyą, a mianowicie czyni
róznIcę między dokonaniem a usiłowaniem.

a) Kar a z a d o k o n a n i e. Kazdelnu winowajcy
(sprawconl, wspólnIkom l uczestnikom) grozI kodeks karą
cięzkiego wIęzienia od 5 do 10 lat (99 115. 116).

b) !(ara za usiłowanIe. Jest nią dla sprawców
l wspólnIków cięzkIe więzienIe od 1 r. do ó lat (9 115).

\

1074. Kodeks podaje, oprócz tego, w 9 11 7 ogólny
przepis, dotyczący karygodności tak podrobIenia, jak prze­
robienia publicznych papierów kredytowych, na przypadek,
gdyby chodzIło o obl;gacye publIczne. W myśl tego prze­
pisu mianO\VICie, posiadanie przez sfałszowaną obligacyę
cechy papIeru, wystawionego na okazIcIela, ma zawsze
uchodzić za okoliczność obcIązającą.
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ARTYKUŁ II.

Fałszowanie monety (MiinzveJ'iJfalsclI1tng).

I(od. k. SB. 118-121.

A. Istota tego przestępstwa.

S R03.

1 075. Jest to fałszowanie monety, oznaczonej stem­
plem państ\Vowyni i będące] gdziekolwiek w obiegu le­
galnym; a WIęC monety tak krajowej, jak zagranicznej.
Samo fałszowanie polegać morze bądź na podrabianiu, t. j.
biciu fałszywej monety (S 118 o. b.), bądź na e zerabianiu
prawdziwej monety (S 118 c.) I\:odeks jednak nie czyni,
co do kary, zadneJ róznicy między dwowa powyzszemi
rodzajami fałszowania monety. Zamiar winowajcy musi
być skierowany; nietylko ku falsyfikacyi, ale takze ku wy­
daniu sfałszowanej monety komuś drugiemu, celem oszu­
kania go, co do Jej prawdziwości, względnie co do jej war­
tości rzeczywistej 1. Istotne znaczenie jednak dla fałszo­
wania monety.. Jako przestępstwa dokonanego, ma tylko
urzeczywistnienie zamiaru falsyfikacyjnego (por. Nr. 1068).

l FalszowanIe monety bez zamIaru oszukańczego stanowIloby
tylko przekroczenie z 9 325 k k.

1076. Kodeks nie podaje ogólnej definicyi fałszowa­
nia monety, lecz tylko przytacza w S 118 cztery katego­
rye, z których dwie pIerwsze obejmUją przypadki podro­
bienia, trzecia obejmuje przypadki przerobienia a czwarta­
przypadki współwiny w fałszowaniu monety. Oprócz tego,
traktuje kodeks osobno o uczestnikach tej zbrodni (S 120).

1077.1. PodrobIenIe monety (S l18a. b.). Jest
to wogóle fabrykowanie monety nieprawdziwej, w zamia­
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rze podawania jej za prawdziwą. Podobną fabrykacyę wi­
dzi kodeks vv dVi 1 óch następujących przypadkach:

a) jezeli ktoś, bez legalnego upowaznienia, bije mo­
netę według stempla, gdziebądź uzywanego do monet,
prawnie puszczanych w obieg, a to nawet wtedy, gdyby
moneta przez niego bita, co do wagi i wartości vvewnętrz­
nej, bądź wyrównywała pra\vdziwej monecie, bądź nawet
ją przewjzszała (9 118 a);

b) Jezeli ktoś, vvedług stempla, gdziebądź uzywanego
do monet, prawnIe puszczanych w obieg, bądź z kruszcu!

dobrego bije monetę mniejszej wa tości, bądź z kruszcu
pośledniejszego bije monotę fałszywą, bądź nawet mone­
cie fałszywej nadaje pozór pra\;VdZlwej (9 118 b).

1 ()78. 2. P r z e r o b i e n i e p r a w d z i we j m o n e t y
(9 118 c). Ma ono miejsce  vvtedy, jezeli ktoś. w Jakikolwiek
sposób, bądź uszczupla wewnętrzną wartość i wagę pra­
wdziwych pieniędzy, bądź tez usiłuje im nadać kształt
(Ge8talt) pieniędzy wyzsze] wartości. TlI nalezy zwrócić
uwagę na dwa następujące punkta: a) tylko sten'lpel, z pod
którego wyszła prawdziwa moneta, słuzyć moze za pod­
stawę do oceniania jej wewnętrznej wartości i wagi; b) na­
danie prawdziwej nlonecie nie kształtu, lecz tylko pozoru

.. monety wyższej wartoścI (np. przez ozłocenie miedzianej
sztuki) stanowiłoby nle zbrodnię fałszowania monety
z 9 118 c, lecz, stosownie du okoliczności, bądź zbrodnię
oszustwa z 9 199 d, bądź tylko przekroczenie z 9 325.

1 079. 3. 'vV s pół w l n a l u c z e s t n i c t w o "\v f a ł­
s z o w a n i u m o n e ty. vV::3 P ó l n i k i e m fałszowania. mo­
nety jest każdy, kto dostarcza narzędzi, potrzebnych do
podrabiania, względnie przerabiania rnonety. lub w Jaki­
kolwiek inny sposób przyczynia się do JeJ fałszovvania
(9 118 d).
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Uczestnictwa (lheilnahlJne) dopuszcza się ten, kto,
w porozumieniu ze sprawcą, wspólnikiem lub innym ucze­
stnikiem, bądź wydaje pieniądze sfałszowane, bądź tez
nabywa cząstki, o które, w przypadku uszczuplenia pra­
wdziwej monety (9 118 c; por. Nr. 1078), umniejszono tę
ostatnią (9 120). Czas. w którymby powyzsze porozumienie
nastąpiło, Jest tu okolicznością całkiem obojętną, podobnie
jak w analogicznym przypadku uczestniczenia V\ fałszo­
waniu publicznych papierów kredytowych (porówno Nro
1070 ad 2).

B. Karygodność fałszowania monety.

9 304.

1080. Fałszo"\tvanie monfty Jest za"\vsze zbrodnią, za
którą ustawa karze 1) sprawców i wspólników surowIeJ,
llIZ 2) uczestników.

ad 1) Sprawców i wspólników (9 119) ma spotkać
pospolicie cIęzkie więzienIe od ó do 10 lat Na niektóre
przypadki jednak przepisuj e kodeks karę bądź wyzszą,
bądź niższą od poprzedniej. vVyzsza kara (cięzkie więzie­
nie od 10 do 20 lat) lna znaleść zastosowanie wtedy,
gdyby zaszło szczególne niebezpieczeństwo, lub gdyby
z tej zbrodni znaczna wynIkła szkoda. NIZSZą karę (cięz­
kie więzienie od 1 roku do ó lat) wolno jest wymierzyć
sądovvi wtedy, gdy wYJdzIe na jaw, albo ze sfałszowanie
było tak nieudatne, iz kazdy musIałby poznać się na niem
odrazu, albo ze moneta, samowładnie bita, co do próby
l wagi, dorównywa prawdzIwe] monecie.

acZ 2) UczestnIcy mają uledz karze cięzkiego WIę­
zienIa od 1 roku do f) lat, którą to karę, na przypadek,
gdyby znaczna wynikła szkoda, podnieść llloina do 10
lat (9 121).
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AR TYKUL III.

Inne czyny karygodne ze względu na publiczne papiery
kredytowe lub monetę.

S 305.

1081. rru nalezy zaliczyć trzy następujące przy­
pad ki:

1. P r z e kro c z e n i e z S 325 k. k. Przekroczenie to
polega na tern, ze ktoś bez zamiaru oszukańczego,
bądź a) pozłaca lub posrebrza monety, czy to w obiegu
będące  czy tez nawet już wycofane z kursu; bądź b) spo­
rządza w spósób niedozwolony, czy to oc) monety pamiąt­
kowe, medale, zetony do gry, lub inne tym podobne wy­
bijane sztuki, czy tez ) adresy, ogłoszenia lub inne druki,
a mianowicie sporządza powyzsze artykuły "vv ten sposób,
ze na pozór moznaby łatwo uwazać przedmioty pod oc) za
monety, znajdujące się w obiegu, a przedmioty pod  ) ­
za publiczne papiery kredytowe. Karą przepisaną za to
przekroczenie, jest areszt \tv związku z konfiskatą inkrymi­
nowanych wyrobów.

1082.2. Przekroczenie z S 329 k. k. Popełnia
je ten, kto, bez zezwolenia władzy, wyrabia, lub na swój
uzytek obraca, p zyrządy (punce, stępIe, wzory do odlewów),
za pomocą których mozna otrzymywać odciski lub plasty­
czne odbitki monet, znajdujących się w obiegu, w kraju
lub za granicą, a to niezaleznie od celu, do którego otrzy­
mane odciski lub odbitki monet miałyby słuzyć winowajcy,
byle tylko cel ten nie był niegodziwy. Za to przekroczenie
ma spotkać winowajcę, prócz przepadku inkryminowanych
wyrobów, pospolicie tylko kara pieniężna od 200 do 1000
koron. Do powyzszej kary jednak sędzia musiałby jeszcze
dodać areszt od 1 do 3 miesięcy na przypadek, gdyby wi­
nowajca był przez dłuzszy czas wyrabiał lub obracał na
swój uzytek przedmioty, o których tu mowa (S 327) 1.
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1 Powszechnie panuje mniemanie, jakoby kodeks w S 329 nie
byl oznaczyI kary za omawiane tu przekroczenie i jakoby sędzia
musial wskutek tego w drodze analogii zastosować do tego przy­
padku karę za przekroczenie, przevvidziane w S 326 (patrz Nr. 1007).
OpInii tej jednak wyznawanej przez H e r b s t a (Handb. ad S 329),
J a n k ę (Oesterr. Strafr. S 139) a także R o s e n b l a t t a (dop. do
S 329 vvydaneJ przez tego autora Ust. karno powsz.) nie mozemy
uznać za sIuszną z tego powodu, ze przecIeż w 9 329 mowa jest
najwyraźniej o karze za przewidziane tamże przekroczenie (patrz
naglóvvek powyższego paragrafu) i ze ustawodavvca dlatego
tylko nie wda! się w szczególowe oznaczenie tej kary, IŻ Z góry
ośwIadczyl, że przekroczenie, o któreITI tu mowa, ma być co do
kary zrównane z dwoma poprzednielnI, t. J. z przypadkami prze­
widzIanymI w S9 327 i 328, a rozebranymi JUz przez nas pod
Nr. 1008 l 1009 (por. slowa In gleicher Weise ist .. als Uebertre­
tung Z1Jf; b es tr afe n ).

1083.. 3. Występek z art. 4 ust. z 21 maja 1887
(Dz. u. p. L 51). W myśl ustawy o przedłuzeniu przywileju
Banku austro-węgierskiego z 21 maja 1887, popełnia osobny
występek ten, kto samowolnie \vystawia i wypuszcza ban­
knoty lub inne nie procentowane, na okaziciela opiewające,
obligacye tego rodzaju, ze mogłyby one znaleść obrót jako
znaki pienięzne 1. Karą za ten występek mają być grzy­
wny w kwocie, któraby równała się dziesięciokrotnemu
iloczynowi, bezprawnie wypuszczonych, znaków wartościo­
wych, wszakze nigdy nie mogła wynosić mniej niz 4000 kor.

l Jasną jest rzeczą, ze czyn ten bylby vvystępklem, o którym
tu mowa, tylko o tyle, o ileby w myśl ustawy karnej PO\vsz chnel
nie mial stanovvić j akiego& Innego cięższego przestępstwa (n. p.
Oszu&twa).

Krzymuski. T. II. R2



498 o SZCZEGÓLNYCH PRZH1STĘPSTWACH

ROZDZIAŁ III.

Przestępstwa przeciwko interesom religijnym spo­
łeczeństwa

ARrrYKUL I.

Obraza religii (Relig1:0rtSstól fI ll/n g).
I{od. k. ss 122 -124.

A. Istota tego przestępstwa.

S 306.

1084. Pod pojęcie obrazy relIgii nalezy w myśl
S 122 k. k. podciągnąć cztery rózne przypadki, a miano­
wicie I) bluźnierstwo przeciwko Bogu; II) zakłócenie miru
religii; III) zniewazenie religii; IV) publiczne rozkrzewianie
nie wiary 1.

1 Wahlberg vV Handb. Holtz. III str. 26L-274; patrz także
tego autora rozprawę p t.: Die religiosen Beziehungen 'ln dem
oesterr. Strafgb. 1854. (Beilage der Wiener Ztg. 1854. Nr 29. 35.
36). Was er Die Religionsstorung (Oesterr. Ger. Ztg 1853). H a­
g er: Beitrage zur Lehre von elen Religionsvergehen, 1874. I( o h l er:
Abhancllungen a1JfJS d. Strafr. 1890. I. 160; II. 596. B o t t: Zur Lehre
von den Religionsvergehen, 1890. O r u s e n: Der strafrechtliche
Schutz des Rechtsgutes der PietCit, 1890. V i II i g er: Die Religions­
delikte in hlstorisch-dogmatischer Darstellung, 1894.

1085. I. Bluźnierstwo przeciwko Bogu
(S 122 a). Jest to wyrazanie się o Bogu w sposób obelzywy
i w zamiarze naruszenia czci, którą religia otacza Naj­
wyzszą Istotę. Tu na szczególną uwagę zasługują nastę­
pujące punkta:

1) Przez Boga pojmować nalezy nie abstrakcyjną ideę
bóstwa (np. absolut Hegla), lecz tylko pojęcie Boga, jako
konkretnej Istoty Najwyzszej, uznawanej i wielbionej przez
kazdą religię monoteistyczną. Pojęcie to oczyvviście musi
także obejmować kazdą z różnych postaci, które według
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.

dogmatów religii chrześciańskiej, uosabiają ideę Boga. Wy­
nika stąd,   ze bluźnierstwa przeciwko Bogu dopuściłby się
takze ten, ktoby wyrazał się obelzywie o Duchu Św. lub
o Chrystusie.

2) Wprawdzie kodeks u\;vaza za obrazę reJigii kazde
bluźnierstwo, popełnione tak mową, jak czynem, tak w dro­
dze druku jal{, osnową pism rozpuszczanych. Zdawałoby
się stąd wynikać, ze obraza religii przez bluźnierstwo mu­
siałaby być, według prawa austryackiego mozliwa, nawet
jako przestępst"vo, popełnione w obecności choćby jednej
tylko drugiej osoby. Podobną opinię jednak nalezałoby
uznać za niezgodną z rzeczy,vistą Intencyą ustawodawcy,
który, mówiąc o popełnieniu bluźnierstwa osnową jakiegoś
pisma, dodaje najvvyraźniej, ze odnośne pismo ma być roz­
puszczane. Trudno zaś przypuścić, aby ustawodawca chciał
był zapatrywać się surowiej na bluźnierstwo, popełnione
ITIOWą lub czyneln. Sądzimy więc, ze i takie bluźnierstwo
podchodzić będzie pod pojęcie obrazy religii z S 122 a
tylko pod tym warunkiem, jezeli sprawca działał \tv obe­
cności kiUru osób (conajmniej d\tvóch; por. Nr. 810 dop. 1).

3) Zamiar spravvcy musi być skierowany ku temu,
aby naruszyć cześć, która Się nalezy Bogu. Nie dopuściłby
się vvięc obrazy religii ten, ktoby tylko klął w sposób blu­
źnierczy. VV zadnym razie jednak nie wymaga się dla
istoty obrazy religii z S 122 a, aby spra\;vca przez blu­
źniercze naruszenIe czci, która się nalezy Bogu, chciał był
takie zgorszyć kogokolwiek, lub dotknąć go nielnile w jego
uczuciach religijnych l.

1 W podobny sposób zapatr Ują się na tę kwestyę F l n ge r
(StIJ"nfr. n. str. 329) l Lammasch (Gr1JLndr. str. 75). Oontra
patrz J a n k a (Strnfr. S 140).

1086. II. Zakłócenie miru religii (9 122 b).
vV przypadku tym dopuszcza się obrazy religii, ten, kto,
"\tV zan1iarze sprzeciwienia się wykonaniu jakiegoś, przez pra­
wo chronionego, obr ządkll_r ligijnego, działa w taki sposób,

32*
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ze, z tego povvodu, obrządek ten bądź nie moze "\tvcale przyjść
do skutku, bądź musi doznać przerwy. Pod pojęcie więc
tego przestępstwa nie podchod ziłoby powstrzymywanie po­
jedynczych osób, '\tv drodze rzeczywistego gwałtu lub nie­
bezpiecznych pogrózek, od udziału "\tv odnośnym obrządku
religijnym. Co się tyczy obrządków religijnych, które znaj­
dują się w Austryi pod ochroną pra\tva, to do tej kategoryi
trzeba zaliczyć obrządki religijne wszystkich, w państwie
austryackiem praw_nie uznanych, wyznań 1.

i L a m fil a s c h (Grundr. str. 74) idzIe dalej i twierdzl, ze ochrona
pravvna nalezy się w Austryi takze obrząukom religijnym prawnie
nieuznanego vvyznanla, byle ty lko obrządki te nie sprzeciwialy
się ani pra\tvu, ani nloralności (art. 16 ust. zasadno o ogólnych
pravvach oby\v. Z 21 gr. lHH7; dz. u. p. L 142).

PrawnIe uznanemi w Austryi są następujące wyznania: 1) z w y­
z n a 11 c h r z e ś c i a 11 s k i c h' rzymsko- grecko- i ormia11sko-kato­
lickie; grecko-niemieckie; ewangelickie obydwóch obrząclkó\v; uni­
tarskie, staro-katolickie (rozp. min. z 18 paźdz. 1877. Dz. U. p. 1. 99)
i ewangelickie znane, pod nazwą Herrnhuterskiego bract\va ko­
ścielnego (rozp. min. z 30 nlarca 1880. Dz. U. p. 1. 40); 2) z w y­
znań niechrześciańskich - tylko religia żydowska (rozp.
z 20 czerwca i z 13 pa£dz. 1781, tudzież z 24 stycznia 1850. Dz.
U. p. 1. R9). - Co do tej k\tvestyi trzeba jeszcze zanotować, ze pod
warunkalni, wskazanemi w S 1 ust. z 20 maja 1874 (Dz. U. p. 1. 68),
minister wyznań może udzielić jakiemuś, dotychczas prawnie nie
uznanemu, stowarzyszeniu religijnemu charakter prawnie uzna­
nego kościola.

lOS 7 fi III. Z n i e waz e n i e r e l i g i i (9 ll2 b). Jest to
obraza religii, polegająca na tern, ze sprawca profanuje
sprzęty, poświęcone słuzbie Bozej, lub publicznie okazuje
wz gardę religii, a to bądź czynem, bądź mową, bądź tez
w drodze druku, lub osnową pism rozpuszczanych. Podo­
bnie jak w przypadku poprzedzającym, tak i tutaj obraza
religii mozliwa jest tylko \v odniesieniu do wyznall pra­
wnie uznanych.

1088.. IV. Publiczne rozkrzewianie niewiary
(9 122 d). I{odeks, prócz wymienionych wyzej przypadków,
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podciągał jeszcze pod pojęcie obrazy religii trzy Inne
przewinienia, a mianowicie: Ct) nama vvianie chrześcianina
do odstępstwa od vviary chrześciańsl{iej (9 122 c); b) pu­
bliczne rozkrzewianie niewiary t. j. ateiz111u (9 122 d);
c) publiczne rozsiewanie błędnej, a religii chrześciańskiej
przeciwnej, doktryny (9 122 d). Przypadki jednak pod a i c
utraciły w prawie austryackiem charakter czynów kary­
godnych, na mocy art. 7 ustawy z 25 maja 1868 (Dz. u p.
1. 49)  ale publiczne rozkrzewianie niewiary t. j. ateizmu \
podciąga dziś jeszcze prawo austryackie pod pojęcie obrazy
religii z 9 122 d.

Od publicznego f rozkrzewiania niewiary nalezy od­
)

róznić z jednej strony publiczne vvykłady, skiero\wane ku
obaleniu wiary w pewne dogmaty religijne (n. p. wiary
w Trójcę, jako uosobienie Boga); z drugiej zaś strony pu­
bliczne wykłady, głoszące takie hypotezy naukowe, z któ­
remi nie moznaby ]ogieznie pogodzić wiary w Boga. Wy­
kłady bowiem pierwszego typu nie rozkrze\viały by a t e­
i z n1 u t. j. bezwzględnej negacyi Boga, jako Istoty Najwyz.
szej, z którąby świat ludzkj mógł czuć się powiązanym
ogniwami jakichkolwiek wierzeń religijnych. Wykłady zaś
drugiego typu miałyby za sobą wolność, którą art. 17 us­
tawy zasadno o ogólno prawach obyw. z 21 grudnia 1867
(Dz. u. p. 142) zapewnia nauce i nauczaniu.

1 Co do pOjęcia lniejsca publicznego patrz vvyżej Nr. 810 dop
1, a także orzecz. N. T. z 17 marca 1876 (zb. Nr. 52). gdzie sIu­
sznie zaznaczono: aj że i pry"vatne mieszkanie należy uważać za
rniejsce publiczne w rozumieniu kod. k., z chwilą, gdy wchodzić
do niego mogą także i inne osoby, prócz domowników; oraz bj
ze "vyglaszanie wykladóvv ateistycznych we wlasneID mieszkaniu
i tylko dla zaproszonych gości nie moze znajdovvać się pod ochroną
art. 16 ust. zasadno o ogólno pr. obyvv. z 31 gr. 1867, a to dla­
tego, że vv powyższym artykule mo\va jest o vvykonywaniu do­
m o vve In o b r z ą d k ó vv r e l i g i J fi Y c h Jak i e g o ś p r a "V n i e n i e­
II z n a n e g o w y z n a n i a, a t y III C Z a s e m a t e i z m J e s t n e g a­
c y ą \v S Z 8 l k i e ] r e l i g i i.



502 o SZCZEGOLNYCH PRZFJSrrĘP&rrW ACH

B. Karygodność obrazy religii.
9 307.

1089. Obraza religiI jest według pravva austryacklego
zbrodnią, za którą pospolicie winowajca ma uledz karze
więzienIa od 6 miesięcy do 1 roku (9 124). Suro\rvszą karę
przepisuje kodeks na przypadek, gdyby sprawca przez
obrazę religii, bądź dał powód do zgorszenia publicznego,

\ bądź rzeczywiście uwiódł kogokol\rviek (do ateizmu), bądź
nareszcie wytworzył sytuacyę, przedsta\vlającą Jakieś po­
wszechne niebezpieczeńst\vo. I(arą ma być wtedy cięzkie
więzienie od 1 roku do 5 lat, a nawet do 10 lat, w razie
gdyby działanie sprawcy okazało SIę w wyzszym stopniu
złośli"\vem lub nIebezpiecznern (9- 123).

ARTYKUŁ II.

Inne przestępstwa przeciwko interesom religijnym.
9 308.

1090. O b r a z a p r a w 111 e u z n a n e g o koś C 10 ł a
l u b s t o war z y s z e n i a r e l i g i j n e g o 19 303). Jest \ to
występek polegający na tern, ze sprawca bądź a) w miejscu
publicznern, lub przed kIlku ludźmi (Nr. 810 dop. 1), albo
tez w drodze druków, rozpuszczanych pism, lub utvvorów
obrazowych, wyszydza') lub stara SIę ponizyć zasady, oby­
czaje \ lub urządzenia jakIegoś prawnie uznanego w Au­
stryi kościoła lub stovvarzyszenla relIgijnego, bądź tez
\7\1 odniesieniu do podobnego kościoła lub stowarzysze­
nia relig'ijnego czy to b) ubliza słudze duchownemu (Reli­
gion8die1 e1  2 w czasie, gdy tenze znajdował się w trakcie
bprawowania czynności, poś\vięconych słuzbie bozej; czy­
tez e) zachowuje się w sposób nieprzyzwoity i Innych gor­
szący podczas wykony"vania jakiegob publIcznego obrządku
religijnego. Czyny powyzsze, o ileby nie było w nich
znamion zbrodni obrazy rehgii z 9122 k. k... uwaza kodeks za
"vystępek,obłozony karą ścisłego aresztu od 1 do6 mle ięcy.
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l Do obyczaj ów kOE;cioIa katolickiego trzeba także zaliczać
zbLeranie ofiar podczas Inszy, oraz skIadanie śWiętopIetrza. Patrz
orzecz. N. T. z 21 st. 1898, zb. Nr. 2174

2 Mówimy u b l i z a, gdyż dla istoty vvystępku z S 303 I1ie trzeba,
aby vvinowaJca mial dopuścić się wobec osoby duchovvneJ obrazy
CZCI w rozumieniu gs 487-496 k. k. Patrz orzecz. N. T. z 18 kw.
1891, zb. Nr. 1426.

1091. Rozkrze"\tvianie sekty religijnej przez
r z ą d n i e d o z w o lon ej (9 304). Z tego tytułu dopuszcza
się przekroczenia, obło zon ego aresztem od 1 do 3 miesięcy,
kazdy  kto, celem załozenia lub rozszerzenia sekty religij­
nej, której tolero\łvanie uznał rząd za rzecz niedopuszczalną,
zwołuje zgromadzeHia, wygłasza, lub publIkuje wykłady,
werbuje wyznawców, lub prowadzi jakąkolwiek inną agi­
tacyę.

1092.. III. IJ r o f a n o w a n l e g r o b ó w i t r u p Ó w
(  306). Przestępstwo to obejmuje cztery następujące przy­
padki: a) złośliwe lub swawolne uszkadzanie grobów t. j.
miejsc, przeznaczonych do grzebanIa z\łvłok ludzkich; b) bez­
prawne ot\ivieranie takichze grobów; c) samowolne wywle­
kanie trupów ludzkich, lub ich pojedynczych części, czy to
z grobów, czy tez z miejsc, przeznaczonych do przechowy­
wania zwlok ; d) zniewazanie zwłok ludzkich t. J. dopusz­
czanie się względem nich takiego czynu, który uwłacza
czci, Jaka się od zyjących zmarłym nalezy . We wszyst­
kich, przytoczonych wyzej, przypadkach omawiane tu prze­
stępstwo uwaza kodeks za występek, za który przepisuje
karę ścisłego aresztu od 1 do 6 mIesięcy.

,

\  /Zabór z chcIwości zysku innych rzeczy, znajdujących się
w miejscach przedpogrzebovvych, w grobach, lub na trupach, pod­
chodzIlby pod pOjęcie kradzlezy, nle zaś omavvianego tutaj wy­
stępku.

2 Odmienne zapatrywanIe na tę kwestyę znalazIo wyraz z Je­
dneJ strony w orzeczeniu N. T. z 9 marca 1883, zb. Nr. 519; z dru­
gie] strony - w odnoszącym SIę do tegoz orzeczenia wywodzie
prokuratora Jener. Glasera. Wedlug N. T. znie\vazenieln zvvlok
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ma być każda czynność, która, VI odniesieniu do czIowieka ży­
wego, musiaIaby, ze stanowiska kod. k., uchodzić za przestęp­
stwo. WedIug Glasera, znieważeniem zwJok bylaby tylko taka
czynność, która musialaby uchodziÓ za obelżywą dla odnośnego
denata, VV raZie gdyby tenże byI jeszcze przy życiu. N aszeln zda­
nIem, chodzi tu przedewszystkiem o naruszenIe czci, która Się
zInarlym należy. Z naszego więc stanowiska, podpadaIby pod
S 306 takze wdowIec, któryby na zwłokach zony dopuści! się
nierządu.

ROZDZIAŁ IV.

Przestępstwa przeciwko interesom moralnym spo­
łeczeństwa.

ARTYKUŁ I.

Dwużeństwo (ZłJvelfaclte El'te)0

1\ od. k. SS 206-208.

A. Istota d wuzeństwa.

9 309.

1 093. Dwuzeńst\tvem nazywa prawo austryackie
(9 206) zawarcie związku małzeńskiego między dwojgiem
osób, z których przynajmniej jedna już znajdowała się
wtedy w jakimś innynl, poprzednio zawartym, wainym
związku małzeńskim. Inaczej zapatruje się na istotę dwu­
żeństwa kod. k. niemiecki. Uważa on mianowicie ważność
poprzednio zawartego związku małzeńskiego za okolicz­
ność całkiem obojętną dla pojęcia dwużeństwa, a czyni to
ostatnie zaleznem tylko od tego, aby winowajca wstąpił
w związek małżeński z drugą osobą, wiedząc, ze choćby
tylko on, lub choćby tylko ta druga osoba, znajduje się
juz w jakimś innym, poprzednio zawiązanym, stosunku
małzeńskirn, który jeszcze nie został prawnie rozerwany
lub unieważniony (S 171 kod. k. niem.) 10
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1 Do tego poglądu przychylają się także projekty austr., z tą
tylko modyfikacyą, że uwazaJą one nie\iVażność poprzedniego
związku malzeńskiego za okoliczność łagodzącą. Patrz S 189 2
proJ. ex 1893.

1094. Bliższy rozbiór istoty dwużeństwa, \tvedług ko­
deksu austryackiego, wymaga następujących wyjaśnień:

1) Podmiotem dwuzeństwa moze być tylko ta osoba,
która wiedziała, że zawartemll przez nią małżeństwu
z drugą osobą, stoi na przeszkodzie jakiś inny ważny zw.ią­
zek małżeński bądź kaideJ z tych osób, bądź tylko jednej
z nich  czy to winowajcy, czy też nawet drugiej, i to choćby
całkiem niewinnej, strony. Widzimy stąd, że aczkolwiek
przyjście do skutku dwuzeństwa wyrnaga zawsze udziału
fizycznego dwojga osób  to jednak, jako przestępstvvo, moze
ono takie być popełnione przez jednę tylko osobę, i to
taką, która saD1a byłaby stanu wolnego (porównaj t. L
Nr. 3(5).

2) Działanie przestępne polega na bezprawnem za;
warciu inkryminowanego małzeństwa, nie 2aś na dalszerrl
utrzymaniu pozycia bigamicznego, a to choćby to pozycie
miało być trwałen1 następstwem wskazanego wyżej dzia­
łania przestępnego. Dwuzeństwo bowieID nierna znamIon
p r z e s t ę P s t wat r wał e g o, lecz jest tylko p r z e s t ę p­
st we m o s k u t li a c h tr wały c h, przestępstwem, które
jednak uchodzi za dokonane już wtedy, gdy Jeszcze nie
miało czasu sprowadzić żadnego trwałego skutku 1. Acz­
kolwiek związek bigamiczny nle nloże nigdy wytwarzać
ważnego małżeństwa, to jednak związek ten o tyle tylko
będzie mógł podchodzić pod pOjęcie dokonanego dwużeń..
stwa, o ile został zawarty, z przestrzeganiem form, prze­
pisanych przez pra vvo d la ważności aktów małżeńskich.
VV braku tego ostatniego warunku, możnaby mÓWIĆ co
najwyzej o usiłowaniu dwużeństwa.

3) Za usiłowane jednak należy uwazać dwużeństwo
dopiero wtedy, gdy jui otrzymał początek sam akt za­
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warcia małzeństwa bigamicznego. Z tego punktu widzenia,
zaręczyny, a na wet danie na zapovviedzi, byłyby jeszcze
czynnościami przygoto\vawczemi, vvolnemi od kary.

1 Por. wyżej, Nr. 549. dop 2.

Be Karygodność dwużeństwa..

9 310.

1095.. Kodeks austryacki uważa dwuzeństwo zawsze
za zbrodnię, za którą pospolicie przepisuje więzienie od
1 roku do 5 lat. Surowszą jednak karę (ciężkie więzienie
podanego wyzej zakresu) wyznacza kodeks za tę zbrodnię
dla winowajcy, któryby przed osobą, z którą wszedł w nowe
małzel1stwo, ukrył, ze nie jest stanu vvolnego (9 208).

ARrTYI{IJŁ II.

Świadome zawarcie nielegalnego małżeństwa.
I(od. k. S9 507. 508.

9 311.

1096. Jest to przeh:roczenie, które ohejmuje trzy na­
stępujące przypadki: a) jeżeli ktoś, zataivvszy świadomie
jakąś przeszkodę do zawarcia waznego małzel1stvva, za­
ślubia drugą osobę, bez należytej dyspenzy  b) jeieli ktoś
udaje się zagranicę, aby obejść zakazy prawa małzeń­
skiego austryackiego - i zawiera tam małzeństwo, które
w Austryi nie mogłoby przyjść do skutku (9 507); e) je­
zeli rodzice, naduzywając s\i\ 7 ojej władzy, zmuszają swoje
dzieci, do zawarcia n1ałzeństwa niewaznego (9 508).

I(arą za to przekroczenie ma być ścisły areszt od 3
do 6 miesięcy. W zakresie jednak powyzszej l{ary sędzia
powinien traktować surowiej tpgo, kto uwodził, zwłaszcza,
gdyby był ukrył przed drugą stroną odnośną przpszkodę
do małże11stwa (9 507 2)'
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ARTYICUL III

Nierząd przeciwny naturze, kazirodztwo i inne przy­
padki nierządu.

I{ocl. k. ss j 29-131; ss. 501. 512-515. - Ust. z 24 lna)a 1885 S ()
(Dz. u. p L 89)

S 312.

1097. l. NIerząd przeci\vny naturze (SS 129.
130). POjęcie to obejmuJe, vvedług pra\lva austryackiego,
d wa przypadki, a mianowicie: a) nIerząd ze zwierzęciem
(soclo1nia ratione generis), i b) nierząd między osobami
tej samej płci (sodom'ia ratione sex1ts), bez względu na to,
czyby miał zachodzić między męzczyznami (pederastya),
czy tez - między kobIetami (arnOlf' lesbicus) I.

W obu po"vyzszych przypadkach nierząd przecivvny
naturze stanowi zbrodnię  zabronioną pod karą clęzkiego
więzienia od 1 roku do 5 lat (S 130). Surowsze kary je­
dnak kaze wymierzać kodeks za nierząd ml( dzy osobami
tej samej płci \IV trzech następujących przypadkach: a) gdyby
winowajca był zgwałcił ofiarę tej zbrodni (cięzkie więzie­
nie od 5 do 10 lat); b) gdyby wskutek tej zbrodni osoba
zgwałcona znalazła SIę była w niebezpieczeństwie zycia,
lub poniosła była znaczne uszkodzenie zdrowia (cięzkie
więzienie od 10 do 20 lat); c) gdyby zbrodnia ta była
przyprawiła o śmierć ofiarę zgwałcenia (cięzkie więzienie
dozywotne ).

l DZIŚ przewaza zdanIe, że nIerząd przecIwny naturze nalezy
u\vazać za przej aw raczej choroby, nIZ zIeJ wolI. Z tego stano­
vVIska wypadałoby kwahfikacyę kryminalną podobnego nIerządu
ogranIczyć do przypadkóvv, bądź wciąganIa do niego Innych (zwIa­
szcza nieletnIch) za pOlllOCą g\vałtu lub podstępu, bądź tez wy­
wo!anla zgorszenIa publieznego. Patrz I\:. r a f f t - E b l n g: Psycho­
pathologia sexualis, 1894 (wyd. 9). T e n że' Der Kontrdrsexuale
vor dem Strafrichter, 1895. E u l e n b u r g: Sexuale N europathie,
1896. I-I a vel o C k E 111 S 1 S Y Hl o n d s: Das kontrare Geschlechts­
gefuhl (przelozył z ang. I{urella, 1896). D alI e fi ag ne: Degeneres
et desequilibres, 1894. T e n z e' Les stig1nates anatomiques de la
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critninalite, 1896. N a c k e: w A.rchiv fur Krim.-Anthrop. Grassa,
t. L str. 200; t. III. str. 58 (1899).

2 Kod. k. niemiecki uwaźa za nierząu przeci","ny naturze tylko
nierząd między czIowiekiem a bydlęcIem, tudzIeż nierząd rniędzy
mężczyznamI (S 175).

1098. II. I{azirodztwo (Blutschande). Kodeks au­
stryacki (9 131) zamyka pojęcie kazirodztwa tylko w gra­
nicach nierządu, t. j. spółkowania płciowego między d woj­
giem osób, spokrewnionych z sobą w linii prostej, bez
",rzględu na to, czy ich pokrewieństwo wypływałoby z pra­
wego lub nieprawego  oźa, oraz czy byłoby blizszego lub
dalszego stopnia 1. Kazirodzt",ro uwaza kodeks zawsze za
zbrodnię, za którą kaze wymierzać więzienie od 6 lnie­-- l
SlęCY do 1 ra {u.

1 Prawo rzymskIe podciągaIo pod pOjęcie kazirodztwa nie­
tylko nierząd (stuprum), ale I maIzeństwo mIędzy osobami blIsko
spokrewnIOneml. - vVedlug pravva kanonIcznego, kazirodztwo
obejmuJe nierząd między krewnYllll i pOvvlnovvatyml do czwar­
tego stopnia, a takze mIędzy osoballlI, połączonemI przez t. zw.
cognatio spirit1; alis (np rodzIce chrzestni w stosunku do chrzest­
niakóvv). - Prawo nIemIeckIe povvszechne uwazalo za kaZlrodz­
tvvo. a) nierząd mIędzy krewnymI vv liOll pro&teJ bez ogranIcze­
nia, a w lInii boczneJ do stopnIa rodzeństwa, tudzIez b) nIerząd
między pOvVInO\VatymI VV lIniI prosteJ.

1099. III. Nierząd między rodzeństwem lub
najblizszemi powinowatemi (9 (01). Jest to nie­
rząd między rodzeństwem, tak rodzonem. jak przyrodniem,
tudzież między pasierbem, względnie pasierbicą, a - lnaco­
chą, względnie ojczymeln, między zięciem, względnie sy­
nową a - śWIekrą, vvzględnie teścien1, lub tez lniędzy pQwi­
nowatemi w stopniu rodzeństwa. Nierząd taki stanowi
przekroczenie, za które ustawa grozi ścisłym aresztem
od 1 do 3 miesięcy. Oprócz tego, rzeczą właściwej władzy
ma być dopilnowanie z urzędu, aby rozłączenie winowaj­
ców trwało takie, po odclerpienill kary, i było dla nich
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przeszkodą, do dalszego utrzymywania między sobą ka­
rygodnych stosunków.

1100. IV. Raj furstwo (K1 ppelei). Poznaliśmy juz
rajfurstwo  jako zbrodnię stręczenia do nierządu z S 132
IV. k. k. (patrz Nr. 836). r->oza tern raJfurstwo znane jest
jeszcze prawu austryackiemu, jako przekroczenie prze­
ciwko obyczajności publicznej, a to w przypadkach  prze­
widzianych 1) w SS 512-514 k. k., 2) w S 515 k. k.  tu­
dziez 3) w S 5 ust. z 24 maja 1885 (dz. u._ p. 1. 89).

1) RaJ f u r s t vV o , c z y l i s trę c z e n i e d o n i e­ I
rząd u z SS 512-514 k. k. Jest to przestępstwo z rEe­

'I'

miosł , polegające na tern, ze ktoś zajmuje SIę bądź a) da­
waniem u siebie mieszkania  lub przytułku, nierządnicom
na to, aby uprawiały one swój niedozwolony zawód (un­
errlaubtes Gerverb?; bądź lJ) faktorowaniem czy to przez
przyprowadzanie kobiet, trudniących się niedozwolonym
procederem nierządu., czy tez c) przez pośredniczenie mIę­
dzy stroną poządającą, a podobnemi nierządnicami 1.

I->rzed \tvydaniem ustawy o dopuszczalności osadza­
nia "\tV domach pracy przymusowej z 24 maja 1885 (dz. u.
p. L 89), rajfurstwo z S 512 k. k. stanowIło przekroczenie.,
w odniesieniu do wszelkich nierządnic, a to z tego po­
wodu, ze kategorya nierządnic, tolerowanych przez poli­
cyę, nie była jeszcze znana prawu austryackiemu. Odkąd
jednak, \tV myśl S 5. L 2 ustawy z 1885, uwazać nalezy
za tolerowane te nierządnice, które uprawiają swoje rze­
miosło zgodnie z odnośnemi zarządzeniami policyjnemi;
to odtąd pojęcie rajfurstwa z S 512 k. k. ograniczyć trzeba
oczywiście do zawodowego popierania w jeden ze sposo­
bów, wskazanych w 9 512 k. k., tylko nierhądnic, przez
policyę nietolerowanych. ­

Stręczenie do nierządu z S 512 jest przekroczeniem,
zabronionem pod karą ścisłego aresztu od 3 do 6 mie­
sięcy (S (13). Karę tę jednak nalezy zaostrzyć w razie,
gdyby winowajca zajmował się przez dłuzszy czas proce­
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derem rajfurstwa (9 513), tudziez trzeba z nią połączyć,
w myśl 9 514, wydalenie z miejsca dotychczasowego po­
bytu (a co do cudzoziemców - z granic całej Austryi)
na przypadek, gdyby winowajca juz raz był karany za
rajfurstvvo (recydywa specyalna; patrz t. I. Nr. 400).

2) R aj fu r s t w o z 9 515 k. k. Jest to ułatwianie
gościom nierządu przez oberzystów i szynkarzy, względnie
przez słuzbę tych ostatnich, a to w drodze stręczenia nie­
rządnic. Przekroczenie to tern się rózni od poprzedzają­
cego, ze jego istota nie wymaga zawodowości, ani ze
względu na san10 stręczenie, ani ze względ u na nierząd
stręczonej kobiety. Jako karę za to przekroczenie kodeks
przepisuje 1) dla oberzystó\V l szynkarzy, za pierwszym
razem - grzywny w kwocie od 50 do 400 koron, za na­
stępnyrn razem - utratę konsensu do prowadzenia oberzy
lub szynkowni, tudziez kwalifikacyi do zajmowania się na­
dal podobnym procederem; 2) dla sług, działających bez
wiedzy oberzysty lub szynkarza - areszt od 8 dni do
3 miesięcy (9 515).

3) Rajfurstwo z 9 5 ust. z 24 maja 1885 (dz.
u. p. L 89). IJrzekroczenie to polega na czerpaniu przez
kogoś środków utrzymania ze źródła nierządu, uprawia­
nego zawodovvo przęz inne osoby, o ileby nie miało juz
to podchodzić pod którykolwiek z przypadków rajfurstwa
z 9 512 k. k. Sporną jest kwestya, czy przekroczenie to
moiliwe jest, tylko w odniesieniu do nierządnic nietole­
rowanych, czy tez takie vv odniesieniu do kobiet, 11pra­
wiających nierząd w sposób, 1lll0rn1.0Wany w drod ze od­
powiednich zarządzeń policyjnych. Naszem zdaniem, w in­
tencyi ustawodawcy z r. 1885, musiało chyba lezeć uzna­
nie za przekroczenie juz tego samego, ze ktoś jest na tyle
niem oralny, ii szuka dla siebie źródła dochodu vv nierzą­
dzie kobiet, bez względu na to, czyby ten nierząd y! lub
nie był tolerowany policyjnie 2. Na poparcie naszej opinii
przytaczamy, ze w 9 5 (przedostatni ustęp) ustawy z 24
maja 1885 mowa jest wyraźnie o innych przypadkach raj­
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furstwa, niz te, któreby podpadały pod S 512 k. k. (rajfur­
stwo \lvobec nierząd u nietolerowanego), oraz ze w tych
innych przypadkach rajfurstwo obłozone jest łagodniejszą
karą (ścisły areszt od 8 dni do 3 miesięcy) niz ta, którą
"vyznacza kodeks w SS 513 i 514 (patrz wyzej pod L 1).

l Charakter przestępstwa z rzemiosla przyznają rajfurstwu
z S 512 kod. k. także F i n g e r (Oesterr. Strafr. II. 355, tudziez
\v Allg. oster'r. Ge1". Ztg., 1901, Nr. 2) i S t o o s (\tv Allg. 6sterr.
Ger. Zty. 1900. Nr. 18. 25). Patrz takze za podobną opinią artykuI
o e vv Allg. osterr. GelJl'. Ztg. 1900. Nr. 24. L a m m a s c h nie po­
dziela tego zdania, lecz natomiast sądzi, ze istota omawianego
tu przekroczenia wymaga "ein wiederholtes Verhalten Z1Jtm Zweck
der Forder1ltng fremder Unz1Jtcht" (Grundr. str. 78). Por. co do
istoty przestępstw z I zemloSla t. 1. N l'. 389 a.

2 Tego samego zdania jest S t o o R; za przeciwną opinią oświad­
cza się F i fi ge r (Allg. ósterr Ger. Ztg. 1901. Nr. 2).

110 t. V. P r Z e kro c z e n i a k o b i e t z e w z g l ę d u
na uprawiany przez nie proceder nierządu(s5
ust. z 24 maja 1885). Wogóle przekroczenia te podlegać
mają orzecznictwu władz policyjnych. Niektóre z nich je­
dnak przekazuje ustawa sądom karnyn1. Wylicza je mia­
nowicie S [) cyt. ust. z 24 maja 1885 r. Są niemi: a) dal­
sze prowadzenIe nierządu przez kobietę, raz juz za to
karaną policyjnie; b) nieprzestrzeganie przepiSÓ\\T policyj­
nych, wydanych dla kobiet, które zyją z nierządu; c) pro­
wadzenie procederu nierządu przez kobietę, która wie,
ze cierpi na chorobę weneryczną; d) wywołanie przez ja­
wność nierzą.du zgorszenia, które bije w oczy; e) uwodze­
nie młodzieńców.

I{arą za powyzsze przekroczenia ma być ścisły areszt
i to w przypadkach pod a) i b) w zakresie od 8 dni do
3 miesięcy'l a w przypadkach pod c) cl) i e) - w zakresie
od 1 do 6 miesięcy (9 ó cyt. ust.). Oprócz tego, sąd mocen
jest orzec w wyroku, ie, po odcierpieniu kary, można za­
rządzić osadzenie winowajczyni \IV  omu pracy przyrnu­
s_ow ej (9 7 cyt. ust.; patrz wyzej, Nr. 490).
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AR TYKUŁ IV.

Opilstwo (TJ'U1 I el ltelt) 1.

l{od. k. SS 2 c. 236. 523. 524. Ustawa z 19 lIpca 1877 (dz. u. p. 1. 67).

S 313.

110261 1. Opilstwo według ustawy karnej
p o w s z e c h n e j. W granicach całej Austryi opIlstwo
uznane jest za osobne przekroczenie tylko w dwóch przy­
padkach, przewid zianych w S  523 i 524 k. k.

1) W pierwszym przypadku opilstwo staje się prze­
kroczeniem wtedy, jezeli, w myśl 99 2 c i 236 kod. li., ma
uchodzić za okoliczność, wyłączającą poczytanie komuś za
winę umyślną czynu, który skądinąd byłby zbrodnią.
Wtedy bowielTI co najmniej (por. t. 1. Nr. 302 1 ) sprawca
ma być ukarany za samo opilstwo, jako za osobne prze­
kroczenie (S9 236. 523 k. k.). Karą za to przekroczenie
ma być pospolicie areszt od 1 do 3 miesięcy. Surowszej ka­
ry jednak domaga się kodeks: a) gdyby sprawca był wie­
dział z doświadczenia, ze, popijanemu, podlega gwałto­
vvniejszym uniesieniom umysłu (areszt zaostrzony); a zwła­
szcza b) gdyby, przy podobnym stanie rzeczy, sprawca
był dopuścił się czynu, stanowiącego cięższe przestęp­
stwo (ścisły areszt d o 6 mies., S (23).

2) W drugim przypadku przekroczeniem jest t zw.
z a s t a r z a ł e o p i l s t w o (eingealterte Trunkenheit) i to je­
dynie li takich osób, jak a) rzemieślnicy i wyrobnicy, któ­
rzy pracują na dachach lub rusztowaniach  albo mają do
czynienia z przedmiotami niebezpiecznemi pod względem
ognia; oraz b) słudzy, których niedbalstwo mogłoby ła­
two stać się przyczyną ognia (S (24). Za przekroczenie to
kodeks przepisuje areszt od 1 do 8 dni, którą to karę
jednak, na przypadek powrotności, podnieść nalezy do
1 miesiąca, a nawet i zaostrzyć odpowiednio do zacho­
dzących okoliczności.
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1 Literatura, dotycząca opIlstwa z punktu vviclzenia polityki
kryminalneJ, Jest bardzo bogata. Patrz zwlaszcza, co do tej kwe­
styi, obrady kongresu dla spraw więziennych w Petersburgu w r.
1890. (Ozasop. Liszta, t. Xl. str. 246-252; t. XV. str. 794-797);
B a er: Die Tr1J nksucht und ihre Abmehr, 1890. G r o t J a h n: Der
Alkoholismus nach Wesen) Wirkuny und Ve1f'breituny) 1898.

1103. Opilstwo według ustavvy z 19 lipca
1877. Poza przypadkami, przewidzianemi w 99 523 i 524
__ ",,wF'
kod. k., opilstwo uznane jest jeszcze za osobne przekro­
czenie tylko w obrębie Galicyi, Lodomeryi, Krakovva i Bu­
kowinYi a to na mocy ustawy z 19 lipca 1877 (dz. u. p.
L 67). Z punktu widzenia tej ze ustawy, nalezy odróznić
trzy kategorye przekroczeń, dotyczących opilstwa, a mia­
nowicie: 1) popadnięcie w opilstwo; 2) popieranie opilstwa;
3) naruszenie zarządzeń, przepisanych przez ustawę dla
zapobiegania opilstwu.

ad 1) IJopadnięcie w opilstwo stanowi przekroczenie
wtedy, jezeli ktoś w gospodzie lub szynkowni, na gościńcu
lub w Jakimkolwiek innem miejscu publicznem, znajduj e
się w widooznym stanie pijaństwa, i to w stanie, który
wy\vołuje zgorszenie. Areszt do jednego miesiąca, lub
grzywny do 100 koron (9 1).

acZ 2) Popieranie opilstwa uwaza ustawa z 19 lipca
1877 za osobne przekroczenie w dwóch następujących
przypadkach: aj jezeli ktoś w miejscu publicznem (w go­
spodzie, szynkowni, na gościńcu itp.) rozmy lnie upaja
kogoś drugiego; tudziez b) jezeli oberzyści, szynkarze lub
ich pornocnicy wydają lub pozwalają wydawać napoje wy­
skokowe czy to gościom juz pijanym, czy tez nieletnim, któ­
rzy widocznie wyglądają na niedorostków, a przychodzą
nie w towarzystwie osób starszych, lub nie wśród okoli­
czności, któreby wyjątkowo czyniły koniecznem wydanie
im odnośnego napoju wyskokowego. W obu powyzszych
przypadkach przekroczenie to sciągać ma na winowajcę karę
aresztu do 1 miesiąca, lub grzywien do 100 koron (9 1).Krzymuski. T. II. 3
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ad 3) Ustawa z r 1877 przepisuje dla zapobiegania
opilstwu dwa specyalne zarządzenia i w sarnowolnem na­
ruszeniu każdego z nich widzi odrębne przek oczenie. Za­
rządzenia te są następujące:

aj Jezeli ktoś w ciągu jednego roku był trzy razy
karany za opilstwo, to władza administracyjna właściwego
powiatu moze zabronić mu uczęszczania przez jeden
rok do gospód lub szynkowni, znajdujących się w miej­
scu jego zamieszkania lub w najblizszej okolicy. Przeła­
manie tego zakazu jest przekroczeniem, za które ustavva
grozi aresztem do 1 miesiąca, lub grzywnami do 100 ko­
ron (  6).

b) Jezeli gościowi, już zadłużonemu w danej gospo­
dzie, lub szynkowni, z powodu pobranych poprzednio na­
pojów wyskokowych, wydadzą na kredyt nowe napoje;
to należytości, któreby stąd powstały, nie można ani do­
chodzić w drodze procesu cywilnego, ani potrącać z innych
wierzy te In ości dłuznika ( 2). Gdy by jednak wierzyciel,
celem obejścia tego przepisu, dopuścił do tego, aby na jego
żądanie, lub za jego zgodą, dłużnik zawarł z nim jakąś
inną pozorną umowę, w szczególności zaś wystawił mu
jakiś dokument lub zobowiązał się względem niego we­
kslowo; to wtedy wierzyciel stałby się winnym przekro­
czenia, zabronionego pod karą aresztu od 1 tygodnia do 2
miesięcy, lub grzywien az do 400 koron (  5).

..Ą-RrrYKlTL V.

Inne przestępstwa przeciwko interesom moralnym spo­
łeczeństwa.

314.
1104. Do tej kategoryj należy zaliczyć następujące

przypadki: 1) włóczęgostwo; 2) żebraninę; 3) wstręt do
pracy 1; 4) gorszącą nieobyczajność publiczną; 5) nadmierne
przewinienia domowe.
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1 00 do vvlóczęgost\va, żebraniny i wstr tu do prac)' patrz
S t e 11 i n g: Ueber das Umherziehen als Landstreicher, 1891. L e n­
tner: Bettelunfug und Bettelbet1f'ug, 1892. Bertsch: Ueber Land­
streicherei und Bettel, I 894. H i P P e l: Die strafrechtliche Bekdm­
pfung von Bettel, Landstreicherei und Arbeitsscheu} 1895.

1105. I. \\!łóczęgostwo (9 1 ust. Z 24 maja 1885.
dz. u. p. 1. 89). Za w ł ó c z ę g ę (L[t1 d8treichef') ma być
uwazany ten, kto wałęsa się bez celu i bez pracy, a nie
moze \vykazać, że ma środki do utrzymania, lub ze po­
szukuje uczciwego zarobku. Przekroczenie to ma charakter
przestępstwa z narowu (por. t. I. 388. 389), a karą za nie
ma być ścisły., "\vzględnie i zaostrzony areszt od 1 do 3
miesięcy (9 1). Oprócz tego sąd moze orzec w wyroku do­
puszczalność osadzenia w domu pracy przymusoV\t"ej (9 7 2
cyt. ust.).

,

1106. II. Zebranina. 1 Z tego tytułu prawo austry­
ackie u vvaża za przekroczenia trzy następujące przypadki:

1) Jezeli ktoś zebrze w miejscach publicznych, lub
po domach, albo, z odrazy do pracy, ucieka się do dobro­
czynności publicznej. Przez zebraninę pojmować naJezy
prośbę o datki na utrzymanie osobiste, skoro tylko ktoś
zwraca się z podobną pr0śbą (ustnie lub listownie)i nie do
swoIch przYJaciół, krewnych, lub dotychczasowych dobro­
dziejów, lecz do kogokolwiek z obcych mu osób. Karą za
to przekroczenie ma być śCHsły areszt od 8 dni do 3 mie­
sięcy, przyczern sąd mo ze uznać za dopuszczalne osadzenie
w dSHTIU pracy przymusowej (99 2. 1. 1; 7 2 cyt. wyzej ust.
z 24 maja 1885).

2) Jezeli ktoś nieletnich nakłania. wysyła, lub wypo­
życza inny m do zebraniny. l( ara jak V\ryżej (9 2. 1. 2. cyt ust.).

3) Jezeli k.toś wydaje drugiej osobie świadectwo, co
do jej ubóstwa, lub co do nieszczęść, przez nią doznanych,
a to vy tym celu, by na podstawie tej legitymacyi n1.ogła
zebrać z miejsca na miejsce. Za przekroczenie to ma spo­
tkać winowajcę kara plenięzna od 20 do 200 koron (9 3.
ust. z 10 maja 1873; dz. u. p. L 108).

33*
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1 Przed ustawą z 24 maJ a 1885 (dz. u p. 1. 89) obowiązY\ivaly
w .A.ustryi co do żebraniny przepisy, zawarte w S  517 -521 k. k.
Przepisy te lichy bI S 9 wspomnianej wyżej ustawy.

1107. III W S trę t d O P r a c y (Arbeitssche1;f;). Ustawa
z 24 maja 1885 uznaje wstręt do pracy za przekroczenie
w dwóch następujących przypadkach:

1) Władza bezpieczeństwa moze, \tvśród niektórych
okoliczności, nałozyć na jakąś osobę obowiązek, aby w ciągu
pewnego oznaczonego czasu wykazała, Zp utrzymuje się
w sposób dozwolony. Prawo to mianowicie słuzy władzy
bezpieczeństwa, w odniesieniu do osób zdolnych do pracy,
o ileby która z nicll nie miała ani zadnych dochodów, ani
zadnego dozwolonego zarobkovvania, a przedstavviała nie­
bezpieczeństwo dla obywateli, ze względu na osobę lub
mienie. Otóz, gdyby ktoś, mając nałozony na siebie wska­
zany wyzej obowiązek, nie uczynił jemu zadosyć, z odrazy
do pracy, nie zaś z powodu przeszkód od niego niezawi­
słych, to wtedy dopu'ściłby się on przekroczenia, zabronio­
nego pod karą ścisłego, a, stosownie do uznania sądu, i za­
ostrzonego aresztu od 8 dni do 3 miesięcy (9 3. cyt. ust.).

2) Ustawa z 24. maja i8R5 idzie jeszcze dalej w tro­
sce o połozenie tamy, szkodliwemu dla dobra publicznego,
prózniactwu. Upowaznia ona mianowicie kazdą gminę do
tego, aby wszelkim osobom, zdolnym do pracy i znajdu­
jącym się bez zadnego majątku i bez zadnego dozwolo..
nego zarobkowania, wyznaczała, za zapłatą lub za utrzy­
maniem'l pewne roboty, uzdolnieniu tych osób od powiada­
jące. Z drugiej strony ustawa ząda od powyzszych osób,
aby się nie uchylały od wyznaczonych im robót, a to pod
grozą, ze w przeciwnym przypadku dopuściłyby się one
przekroczenia, za które ustawa przepisuje karę ścisłego
aresztu od 8 dni do 1 miesiąca (9 4 cyt. ust.).

Oba przytoczone wyżej przekroczenia kwalifikują się
do tego, aby sąd w wyroku uznał za dopuszczalne osa­
dzenie winowajcy w domu pracy przymusowej (por. wy­
zej Nr. 490).
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1108. IV. Gorsząca nieobyczajność pub li­
c z n a 1 (  516 k. k.). NIe \tvszystkie czyny, które sprzeci­
wiają się moralności, zasługują na to, aby je ustawodavvca
uznał za karygodne (por. t. I. Nr. 160). Powyzej pewnej
miary jednak, i wśród pewnych okoliczności (np. miejsce
publiczne), postępki, przpci\tvne dobrym obyczajom, muszą
takze znajdować się w niezgodzie z chronionemi przez
p!a \vo interesami społeczn emi.

Przeciwko takim to postępkom uwaza państwo za
właściwe uzbrajać się w karę i stą;d biorą się przestęp­
stwa, znane pov\/szechnie pod nazwą z a ID a c h ó w n a
d o b r e o b y c z a j e l u b n a w s t y d l i w ość p u b l i c Z n ąe
Kodeks austryacki przewiduje podobne zamachy w   516­

IJrzestępstwa z   516 dopuszcza się ten, kto, w dro­
dze utworóvv obrazowych lub przez sprośne czyny, obraza
obyczajność lub wstydliwość w sposób, w wyzszym sto­
pniu nieprzyzwoity i tern się odznaczający, ze właśnie­
w tym konkretnym przypadku działanie sprawcy nada­
wało się do vvywołania zgorszenia publicznego. 2

Przestępstwo to uwaza kodeks pospolicie za prze­
kroczenie, obłozone ścisłym aresztem od 8 dni do 6 mie­
sięcy. vVyzszą kwalifikacyą kryminalną nadaje kodeks temu
przestępstwu na przypadek, gdyby winowajca popełnił je
osnową druku. Wówczas staje się ono występkiem, za
który kodeks grozi ścisłym aresztenl od 6 miesięcy do 1 roku.

1 B ar 1V Gerichtssaal, t. 40, str. 433  H ao k e: Der grobe Un:
fug, 1892. !{ u k li t s c h: Grober Unfug, 1892. E r n s t M u 11 e r: Ge­
gen den groben Unfug, 1895. !{ r a li s s e: Der grobe Untug (Ozasop.
Liszta, 1896, t. XVI. str. 657.

2 Najw. Tryb. orzekI, ze samo wywolanie zgorszenia publi­
cznego nie należy do istoty rozbieranego tu przestępstwa. Patrz
orz. z. 9 lipca 1891; zb. Nr. 1470.

1109.. V. N a d fi i e r n e p r z e w i n i e n i a d o m o w e
(  525). Kodeks przewiduje, ze przewinienia" które skąd­
inąd podlegaćby musiały tylko dyscyplinie domowej, mogą
jednak, wśród pewnych okoliczności, przybrać tak wielkie
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rozmiary, że okazałoby się dla osób interesowanych rze­
czą konieczną, udać się do władzy o pomoc przeciwko
winowajcoIn 1. W podobnych przypadkach sądy rnają obo­
wiązek uzyczania żądanej pomocy, a odnośne przewinienie,
skądinąd czysto domowe, ma vvyjątkowo otrzymać kwa­
lifikacyą przekroczenia przeciwko obyczajności publicznej.
Kary jednaK  za to przekroczenie kodeks nie oznacza, zą­
dając od sądu tego tylko, aby wymierzył karę, którąby,
ze względu na zachodzące okoliczności, uznał za najod­
powiedniejszą. Tu więc sędzia będzie musiał zwrócić ba­
czną 'uwagę na charakter odnośnego przewinienia damo
wego, aby w drodze analogii wynaleść karę, najlepiej do­
pasowaną do jego natury (por. t. I. Nr. 270).

1 Tu należą także kradzieże i przeniewierst\va familijne (por.
Nr. 709 c. 723), o lleby glowa rodzIny wolaI postąpić w myśl
S 525 k. k., niż wnosić skargę o kradzież, lub przeniewierstwo,
względnie o ileby on sam był winowajcą, w którym to przypa­
dku każdy czlonek rodziny, ma prawo ządać pomocy wIadzy
w rozumieniu S 525. Patrz dekret kanc. nadw. z 8 pażdziernika
1846 zb. n. s. L 989. Do tej kategoryi trzeba także zaliczyć różne
wykroczenia przeci ko vVlerno ci malżeńskiej , przeciwko  sza­
nowanIU, które się należy rodzicom od dziecI, państwu od służby,
i wiele innych Jeszcze tym podobnych przewinieI1 domowych.

ROZDZIAŁ v.

Przestępstwa przeciwko interesom ekonomicznym
społeczeństwa.

s 315.
1110. Większą część przestępstw, które równocze­

śnie są zamachami tak na prawa jednostek, jak na inte­
resa ekonomiczne społeczeństwa, poznaliśD1Y juz na innem
miejscu. Do takich mianowicie zaliczamy: udaremnienie
egzekucyi przymusowej (Nr. 733 -738), bankructwo (Nr.
739-746), lichwę tak pienięzną (Nr. 747-7(4), jak towa­
rową (Nr. 755-757), przekroczenia przeciwko taksom (Nr.
758-7(9), a takze przymus do zmów ekonomicznych (Nr.793).

Prócz jednak, wymienionych wyzej, przestępstw, cha­
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rakter zamachów na interesa ekonomiczne społeczeństwa,
posiadają jeszcze, w 3ystemie pra wa karnego austryackiego,
dwa inne przypadki, któremi są: 1) przełamanie ustaw,
wydanych dla ochrony od zaraz bydlęcych; 2) nielegalne
lub nierzetelne prowadzenie ajentury emigracyjnej.

1111. 1. P r z e ł a m a n i e u s t a w, w y d a n y c h d l a
ochrony od zaraz bydlęcych. Takiemi ustawami są
w AustrYl: ust. z 19 lipla 1879 (dz. u. p. 1.108) o używa­
niu środków dezynfekcyjnych, przy przewozie bydła na
kolejach i statkach; dwie ustawy z 29 lutego 1880, z któ­
rych pierwsza (dz. u. p. L 35) traktuje o środkach ochron­
nych przeciwko, wyliczonym w jej   1, zaraźliwym cho­
robom bydlęcym, tudziez uchyla 99 387. 400-402 k. k.
(  51 cyt. ust.), a druga (dz. u p. L 37) traktuje o podo­
bnych środkach przeciwko księgosuszowi; ustawa z 24 maja
1882 (dz. u. p. 1. 51), zmieniająca tekst 99 44, 45 ust. z roku
1880 (L 35), tudziez 99 38 i 39 ust. z r. 1880 (L 37); a wre­
szcie ustawa z 14 sierpnia 1886 (dz. u. p. 1. 171), zn1ie­
niająca tekst   28 ust. z r. 1880 (L 35).

Zacytowane wyzej uRtawy zawierają cały szereg za­
kazów i nakazów (n. p. co do paszportów bydlęcych), ozy­
wionych troską o mo liwie najskuteczniejsze zapobieganie
temu, aby wśród bydła, lub innych zwierząt domowych,
nie wybuchały niebezpieczne zarazy, względnie aby zarazy
te nie rozszerzały się dalej. Obowiązki, z tego źródła pły­
nące, podciągnąć mozna, ze stanowiska prawa karnego,
pod dwie główne kategorye, któremi są:

1) Obowiązek przestrzegania, w sposobie obchodze­
nia się z bydłem (nalezą tu konie, rogacizna, nierogacizna,
owce, kozy i inne zwierzęta domowe), tych wszystkich za­
rządzeń sanitarnych 1, które upierają się bądź na samej
ustawie, bądź na rozporządzeniach, wydanych w granicach
ustavvy, przez władzę administracyjną. Przełamanie tego
obowiązku ma uchodzić pospolicie za przekroczenie, za­
bronione pod karą aresztu do 6 miesięcy, lub grzywien
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do 1000 koron. Wyższą jednak kwalIfikacyą kryminalną,
ma otrzymać to przewinienie vV trzech przypadkach, a mia­
nowicie: a) gdy by przełamano zakaz wprowadzania po­
dejrzanych zwierząt, lub surowych płodów zwierzęcych,
tak że, w myśl 9 46 llst. z 29 lut. 1880 (L 35), sąd musiałby
także uznać za przepadłe odnośne zwierzęta lub płody;
b) gdyby rzeczywiście powstała stąd zaraza dla bydła;
c) gdyby wskutek tego przewinienia jakiś człowiek miał
znaleść się w niebezpieczeństwie, co do ciała, lub zycia.
W trzech, przytoczonych wyzej, przypadkach ustawa uwaza
omawiane tu przestępstwo za występek, za który przepi­
suje wogóle areszt do 2 lat, lub grzywny do 4000 koron,
a na przypadek, gdyby z winy sprawcy miał jakiś człowiek
utracić zycie, - ścisły areszt od 1 miesiąca do 3 lat (9 45
cyt. ust., tudziez 9 38 ust. przeciwko księgosuszowi).

2) Obowiązek donoszenia władzy o podejrzanych ello­
robach zwierzęcych. Zaniedbanie tego obowiązku uznaje
ustawa wogÓle za przekroczenie, obłozone aresztem do
2 miesięcy, lub grzywnami do 600 koron (9 44 cyt. ust.;
Dz. u. p. L 35). W odniesieniu jednak do księgosuszu pr2je­
winienie to stawałoby się występkIem, traktowanym co do
kary tak, Jak występek, o którym mowa wyżej (  38; ust.
o księgos., tudzież art. II. ust. z 24 maja 1882; I)z. u. p. L 51).2

l Zarządzenia sanItarne ObOWIąZUj ą, ze względu na kupno,
sprzedaż, przywóz, WyWóz, legltymacyą paszportową bydIa, obspr­
wacyą podejrzanych sztuk, używanie mIęsa, lub innych surowych
produktów, chorego, lub podejrzanego bydla, i z uwagi na wiple
innych podobnych czynności

2 Grzywny za te przestępstwa mają wplywać do skarbu pań­
ę!wa. Por. wyżej Nr. 476, 1. 3.

1112. N i e l e g a l n e l u b n i e r z e t e l n e p r o w a­
dzenie aJentury emigracyjnej. W nowszych cza­
sach ruch emigracyjny do Ameryki lub innych dalszych
stron świata, przybrał w całej Europie tak szerokie roz­
miary, że powstał osobny przemysł brania w przedsię­
biorstwo podrózy emigrantów i wyszukiwania im na ich
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nowej siedzibie, odpowiednich źródeł zarobkowania. IJ o ­
dobny przemysł jednak, uprawiany przez ludzi niesu­
miennych i goniących tylko za wyzyskiem, musi być
uznany za wielce szkodliwy dla interesów ekonomicznych
społeczeństwa, odrywając setki ludzi od właściwego pola
pracy, bez zapewnienia im na obcej ziemi zadnych, iuz
nietylko lepszych  ale nawet i równie znośnych, warun­
ków bytu. Ustawodawca ujrzał się tez w koniecznoścI uję­
cia tego przemysłu w pewne karby i pociągnIęcia do kary
tych aientów emigracyjnych, którzyby proceder swój upra­
wiali w sposób nielegalny. W Austryi podobne przepisy
zawiera ustawa z 21 stycznia 1897 (Dz. u. p. L 27).

W myśl, przytoczonej wyżej, ustawy, nalezy odróżnić:
1) nielegalne i 2) nieuczciwe prowadzenIe ajentury emi­
gracYJneJ.

ad 1) Za nielegalne prowadzenie ajentury emigra­
cyjnej odpowiada ten, kto trudni się tym przemysłem, bądź
bez wymaganego konsensu, bądź w sposób prawu prze­
ciwny t. j. bez przestrzegania obo\Niązujących. co do tej
kwestyi, rozporządzeń. Jest to przekroczenie  obłożone are­
sztem od 8 dni do 6 miesięcy (9 1 cyt. ust.).

ad 2) Nieuczciwego prowadzenia ajentury emigra­
cyjnej dopuszcza się ten, kto nakłania inne osoby do wy­
chodźtwa, łudząc je') za pomocą opowiadań o zmyślonych
faktach, lub za pomocą innych sztuczek, obliczonych na
ich omamienie. Czyn ten traktuje ustawa jako występek,
za który ma') stosownie do uznania sądu, spotkać wino­
wajcę, bądź tylko ścisły areszt od 6 miesięcy do 2 lat,
bądź powyższa kara w połączeniu z grzywnami do 4000 kor.
Nie na tern jednak kończy się jeszcze surowość ustawy
wobec tego występku. Na przypadek bowiem okoliczności
obciążających, pozwala ona sądowi wymierzyó ścisły areszt
do 3 lat i obostrzyć go nadto grzywnami w kwocie do
8000 koron (9 2).

KONIEC TOMU DRUGIEGO I os'rATNIEGO.
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I{rymlnal1sty ka, 1. 83.
I{rzywoprzyslęztwo, II. 359-E63.
I{umulacya kar, II. 107.
KwalifIkowane (usiIowanie), I. 349.

Landgerichtsordnungen z w. XVI
i XVII, I. 105. 106.

Latarnie publiczne (uszkodzenie),
II. 48L

Lekarze (salllowolna lub nieUlllie­
jętna praktyka), II. 485.

l..4ekkie uszkodzenie cIelesne, II.
194-.

Lekkomyślność, I. 314.
Leopold II. (kodeks toskański Z r.

1786), I. 75.
Lex speclahs derogat generali, I.

03. 206.
Lichwa, II. 265-27L
Llchvva towalovva, II. 271- 273.
Listy l plsllla (naruszenie tajem­

n lCJ), II. i145.
LIteratura prawa karnego, I. 89.
LIteratura prawa karnego austr.,

I. 125.
LIteratura prawa karnego w Niem­

czech, 94.
Literatura prawa l\.arnego fran­

cuska i wIoska, 96.
Literatura prawa karnego polska,

97-104.
Luclda Intervalla  chol'oby umy­

slowe), I. 327.
LucrI facIendl graba, II. 236.
Ludokradztwo, II 288-290.
Lunatyctwo (nIepoczytalność), I.

323.
Lzenia publiczne, II. 311.

Łapownictwo urzędnIcze, II. 420.

Malefizordnung Maksymiliana L,
I. 105.

J\lIaligna (niepoczytalność), I. 323.
MaIzeństwo nIelegalne, II. 506.
MaIzonkobójstwo. II. 176.
MarkI (system więz.), II. 40.
Martin (teorj a kar-na), L 33.
Materyahści (teorya odwetu fizy­

cznego). I. 26.
Materyalne (prawo karne), I. 6.
Materyalne (przestępstwa), I. 156.
Materyalny zbieg przestępstw, I.

421.
Meldunki policYjne (nieprawidlo­

waść), II. 440.
Meldunki urzędowe (faIsz), II. 442.
MIara falszywa, II. 366.
MIejSCe wykonanIa przestępstwa,

I, 181.
lVlir wJadzy publicznej, II. 393.
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1ir ziemski i domowy (zakIóce­
nie), II. 331-336.

Moneta (oszustwo), II. 372.
Monomania (choroby umyslowe),

I. 328.
Montesquieu (okres humanita­

ryzmu), I. 72.
Morderstwo, II. 169- 181.
Mosty, śluzy, groble (uszkodzenie),

II. 48l.
Mulctae, II. 13.
Mundur Jako oznaka organu

zwierzchności, II. 399.

N abycle rzeczy, II. 278.
Nadużycia przy karceniu domo­

wem, II. 201-207.
Naduzycie wIadzy, II. 416.
N adzwyczaj n e zIagodzenie kary,

II. 94. 103.
Nagana sędziowska, II. 48. 49.
Najście na grunt i dOłU, II. 331­

336.
Nakazy prawa, I. 197.Nalóg, patrz narów. .
Namiętność, nalóg, I. 323.
Napad (obrona konieczna), I. 212.

215.
Narażanie osoby lub rnienia, II.

479 -486
Narodowość osobowa i rzeczovva

(zakres dziaIania ustawy kar­
neJ), I. 272.

Narow (przestępstwa z narowu
lub nalogu), I. 415. 417.

Następny zamiar, I. 305.
N aturalna (kara), II. 3.
Nauka o przestępstwie i nauka

o karze (systeIn wykladu), L 88.
Nauka prawa karnego, I. 79.
NawIązka, II. 45.
Niebezpieczeństwo (znaczenIe tego

pOjęcia dla prawa karnego), I.
199.

Niebezpieczne dzialania lub opu­
szczenia (zlośliwe), II. 470.

Niedbalstwo, nieostrozność i nieu­
waga, I. 314.

NiedoJrzalość umysIu normalna,
I. 317.

NiedoJrzalość umyslu nienormal­
n a, I. 321.

NiedoJrzalość wieku, I. 317.
Nieletność, I. 320.

Nieobyczaj ność publiczna, II. 517.
NieodwoIalność pOJednania, 11.147.
Nieoznaczone wyroki karne, II. 97.
NiepQczytalność krymin alna , I.

316.
Nieprzypisalność czynu, L 331.
NIerząd (uwiedzenie), II. 326­

328.
Nierząd (stręczenIe), II. 328.
Nierząd (przeciwny naturze), II.

507. 508.
Nierząd (między krewnemi i po­

winowatemi), II. 508.
Nierządnice z zawodu, II. 51L
Nietykalność poselska (przeda­

wnienie), II. 133. 134.
Nieumyślne zabicie, II. 186-188.
Nieumyślne uszkodzenie cielesne,

II. 200.
Niewiara (publiczne rozkrzewia­

nIe), I. 500.
Niewlaści wy udziaI, I. 411.
NIewolnik (trzymanie czlowieka

w niewoli), II. 290 - 292.
Nocna kradzież, II. 243.
Non perducere ad effectum, I. H55.
Normalność przykazall prawa, I.

202.
Normy prawa (określające i przy­

kazuJące), I. 1 2-195.
Nowela karna z 15 listop. 1867,

I. 117.
N owela karna z 17 grudnia 1862,

I. 118.
Nullum crimen sine lege poenali,

I. 244.

Obelga czynna, wyrządzona przez
urzędnika, II. 423.

ObelgI publiczne, II. 317 -320.
ObnIżenie kary, II. 93. }18.
Obostrzenie kary, II 94.
Obraza czci, II 305-314.
Obraza funkcyonaryu sza publicz­

nego, II. 407.
Obraza Majestatu, II. 384.
Obrażenia czynne, II. 264
Obrona konIeczna, I. 209-222.
Obrona po rednla (teorya karna),

I. H3.
Odcierpienie kary, II. 121-123.
Oddalone (usilowanie), I. 364.
OddzIelny areszt td1a nieletnich),

JI. 63 64.
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Oliosobnienie (system więzJ, II. 35.
OdosobnienIe pr. austr., II. 6L
OdpowIedni WInIe (środek karny),

11. 8
OdstraszenIe (t0orya karna), I. 30.
Odszkodo\vanie (tear. karna), I. 41.
OdurzenIe (niBpoczytalność), I.

323.
Odwet (okres), I. 68.
Odwet (teor. karne), I. 18.
Odwolalny (środek karny), II. 10.
Ogień (nieostrozność), II. 486.
Ogolny zamiar, I. 304.
OkolIczności obciązaJące i Iago­

dzące, II. 99-10;{.
Okna (nieostrozność), II. 486.
Okup (okres), I. 69.
Opilstvvo, I. 325; II. 512-514.
Opuszczenia, I. 151-155.
Organy zwierzchności (gwalt), II.

403.
Ortolan (teorya karna), I I. 49.
Orzeczenia NaJ \tV. Tryb. (zbiory),

I. 128.
Osamotnienie (system więz.), II. 34.
OSObIsty (środek karny), II. 8.
Oszczerst\tvo, II. 303 305.
Oszustwo, II. 165; 352-;{75.
O\'lladnięcie (teorya owladnięcia

czyli apprehenzyi), II. 237.
Oznaczony i nieoznaczony zamiar,

I. 304.

Paserstwo, Ir. 276.
Paszporty (falsz), II. 443.
Patentovve prawo (naruszenie), II.

343-345.
Pederastya, II. 507.
Peinliche Strafen, II. 12.
Penltencyarny (system więzien.),

II. H4.
Pensylwański (system \vięzien.),

II. 34.
Piecza prawna, I. 8.
Piecza prawna (osIabianie), II. 430.
Pieczęcie urzędowe (zdjęcie), II.

412.
Pieczęcie urzędowe (samowolny

wyrób), n. 414.
Pisarstwo pokątne, II. 411.
Pobudka, L 300-302.
Pochód przestępstwa, I. 299.
Pochwycenie (teorya pochwyce­

nia czyli kontrektacyi), II. 237.

Początek \tvykonania a dzialania
przygotovvawcze (usiIow.) we­
dlug teoryi, I. 369-37L

Początek wykonanIa a dzialania
przygoto\tvawcze (usIlow.) \ve­
dlug kod. austr., I. 372.

Poczytalność sprawcy, I. 293.
PoczytanIe, L 290-- 298.
Podarunki \tV sprawach urzędo­

wych, II. 420.
PodatkI (defraudacye), II. 461.
Podburzanie przeclvvko wladzy

publIcznej lub Jej organom, II.
40h; przecivv ko porządkowI spo­
lecznemu, II. 439.

PodeJ rzane wypadki śmierci lub
uszkodzeń ciala (nie doniesienie
wladzy), II 432.

Podnliotowe i przedmiotowe sto­
sunki i przymioty (udziaI), I. 399.

Podpalenie, II. 465-469.
Podstawy prawa karnego wo­

góle, 1. 13.
Podstawy fIlozoficzne (teorye kar­

ne), I. 15-60.
Podstawy hIstoryczne, I. 60-79.
Podstępne dzialanie (oszustwo),

II. 354.
Podwyzszenie kary, II. 93. 98.
Podzielność pOJednania, II. 147.
PodzIelny (środek karny), II. 8.
PodzeganIe, I. pOJ ęcie 392; kary­

godność 401; zalezność konkre­
tna od winy sprawcy 403.

P oena forensis, I. 2L
« n1etaJli, II. 13.
« naturalis, I. 21.

Poenae corporales, II. 13.
« pecuniariae, II. 13.

PogrózkI niebezpieczne (rabunek),
II. 255.

Pogf'ozki niebezpieczne (gwalt pu­
bliczny), II. 1i51. 352.

POJ edn anie się przestępcy z po­
krzywdzonym, II. 145-148.

POJ edynek, II. 210-219.
Pokuta kościelna (kara), II. 48.
Policya - w stosunku do prawa

karnego, I. 10.
Politische Verbrechen, II. 12.
Polityczne prawo w stosunku do

prawa karnego, I. 7.
Polityka kryminalna W stosunku

do prawa karnego, I. 10 -13.
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Polityka kryminalna (dziaI nauki
pr. karn.), I. 84.

Polizeiubertretungen, II. 12.
Polska (humanitaryzm), I. 76.
Polska (pisarze prawa karnego),

I. 97.
Pomoc do zbrodni (delictum sui

generis), I. 412.
Pomocnictwo, I. fizyczne, 395; du­

chowe, 396; karygodność, 402;
zależność od sprawstwa, 407.

Popędowe obIąkanie (choroby
umyslowe), I. 328.

Poprawa (teorya karna), I. 37.
Poprzedni zamiar, I. 305.
Poręczenie poprawy, II. 49.
Poryw uczuciowy (niepoczytal­

ność), I. 323.
Purzucenie dziecka, 208-210.
p( iadanie (co do kradzieży), II.

2H4 - 236.
PosIowie (nietykalność), I. 207.276.
Pospolite lnorderstwo, II. 175.
Pospolite zabójstwo, II. 185.
Post (zaostrzenie kary), II. 75.
Postaci zasadnicze przestępstwa,

l. 345.
Postanowienie, I. 300.
PostanowienIe rozmyślne i nie­

rozmyślne, I. 310.
Pośredni zamiar, l. 306 - 310; II.

158-161.
Pośrednie (zaklady karne), II. 39.

40. dop. 3.
Poturbunek, II. 185. 220-223.
Potwarz, II. 303.
Potwór (morderstwo), II. 170-172.
Potyczka, II. 216.
Powrotne (przestępstwo), II. 116.
Powrót do przestępstwa, I. 428.
Powszechna ustawa karna z 27

maJ a 1852, I. 113.
Powszechny (środek karny), II. 8.
Powtórzenie przestępstwa (zbieg

jednorodny), I. 425.
PozbawienIe praw honorowych,

II. 49.
Pozbywanie rzeczy, II. 278.
Pozór falszy\vy (oszustwo), II. 373.

« obrony koniecznej, L 220.
Pozór stanu wyższej konieczno­

ści, I. 232.
Praktycy wIoscy, I. 89.

Krzymuski. T. n.

Prasa (odnośne przestępstwa), II.
446-450.

Pręgierz (kara), II. 47.
Progressyjny (system więz,), II. 37.
Projekty kod. karno austr., I. 122.
Propaganda rewolucyj na (pienią­

dze i papiery kredyt.), II. 382.
Proporcyonalno<.3ć (okres w hist.

pr. karn.), I. 71.
Prośba o przebaczenie (kara), II. 48..
Przecho\vanie (teorya przechowa­

nia czyli illacyi), II. 237.
Przedawnienie, II. 125-119.
Przedawnienie śledztwa, II. 126­

138 (co do żbrodni, II. 130; wy­
stępków i przekroczeń, 135;
przestępstw pras., 136; występ­
ków 1 przekroczeń z ust. dodatk.,.
137) .

Przeda wnienie vvyroku (kary), II.
138.

Przedmiotowe i podmiotowe (pra
wo karne), I. 6.

PrzejęcJe rzeczy, II. 246; (oszu­
stwo), 372.

Przemiana kary, II. 94. 105.
Przeniewierstwo vel przenie,.wie­

rzenle, II. 246-253.
Przeniewierstwo Jako zbrodnia,.

251.
Przeniewierstwo jako przekrocze­

nie, 253.
Przepadek towarb. etc., II. 73.
Przerwa przedawnienia, II. 129.
Przerwy wolne (choroby umysIo­

we), I. 327.
Przestąpienie granic obrony (ex­

ces sus defensionis), I. 221.
Przestępstwa z dopuszczenia i z o­

puszczenia, 1. 151. 251.
Przestępstwa formalne i matery­

alne, I. 156.
Przestępstwa per omissioneID com­

missa, I. 174.
Przestępstwa ścigane z urzędu,

z upoważnienia, na wniosek i
w drodze skargi prywatnej, I.
248.

Przestępstwa nadwerężające i wy­
stawiaJące na niebezpieczeństwo­
dobra prawne, I. 251.

Przestępstwa policyjne (z niepo­
sIuszeństwa), I. 251.

34
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Przestępstvva powszechne (zwy­
czaJne) I specyalne, I 252.

Przestępstwa normalne, kwalifi­
kO\i\'ane i uprzywIleJ ovvane, I.
252.

Przestępst\va pospolite i polItycz­
ne, 1. 252.  82.

Przestępstvva publiczne i prywa­
tne, L 252.

Przestępstwa hańbIące i niehań­
biące, I. 252. 301. 302.

Przestępstwa zbiorowe, I. 4tH. 417.
Przestępst\va urzędnIcze, II. 415.
Przestępstwa prasowe, II. 446-400.
Przyczyna a warunek, I. 161-174.
Przygotowawcze dzialanla, patrz

początek wykonanIa.
I l zyrn us fizyczny (nIeprzypl sal­

ność), I. 332.
Przymus fizyczny a psychologi­

czny, I. 2dU.
Przynlus DIeoclporny, L 233.
Przyrnus psychologIczny (teorya

karna), l. 30
Przypadek (nIeprzypisalność), I.

33 .
I)rzypisalność czynu, I. 295.
Przy trzymanIe osoby (naduzycie

wladzy), II. 418.
PrzytrzYlnanIe osoby (przekrocze­

nIe), II. 423.
PrzytułkI dla pl zestępcóvv oblą­

kan:) ch, I. ;{30
PublIczne miejsce, II. 311.
PublIczność (nIepokoJenIe), II 440.
}Jublikacya ustavv, I 267.
Pubbkacye nIedozwolone o obra­

dach lub rozporządzeniach wIa­
dzy, II. 411; o sądach, II. 431;
o stosunkach wOjsko\vych, II.
454.

QUiSqUIS (lex), II. 8.

Rabunek, II. 2 ;{.
Rada palistwa (obraza czci), II.

313. ŁS2J.
Rajfurst\\ o, II. 509.
Realny od ,vet, I. 68.
Recyd,)' \va, II. 116.
l{ecydywa, patrz powrót do prze­

s tępstwa
I{ehabIhtacya, II. 140.
l {e legac ya, II. 25. 27.

RelIgia (obraza), II. 498-D02
l{epresCjya wszechŚwIatowa tzasa­

da), I. 271
ł1estytucya, II. 140.
I{evvlzYą; domowa (nadużycie wla­

dzy), II. 418.
Ilevvlzya donlowa (przekrocze­

nie), II. 423.
110bocze domy, patrz domy pracy

przymusowej
ROSSI (teorya karna), I. 49
Rozbój nIcze morderstvvo, II 176.
RozbójnIcze zahóJstwo, II. 184.
I{ozkaz przeIozonego, I 204.
H,ozruch, II 401.
l {ozstrzelanie, II. 5+
l{bder (teorya karna), I. 38.
[{usztowanle (runIęcIe), II. 482
Ilząd (zdrada glóvvna), II. 377.
H,zernioslo (przestępstwa z rze­

mIosIa), I. 416 417.

SachalIn, II. 27.
fjarooboJCjtwo, I 239 -241; II. 169.
:-)amotna cela (zaostrzenie kary),

II 75
Sądo\va (kara). II. 4.
t}chadzki przestępców (uIatwia­

nie), II 4 7.
Dchulze (teorya karna), I. 33.
t\eJrny kraJowe (obraza CZCI), II.

313. 320.
Sekta relIgIJna (rozkrzewianie),

II 503.
Sekundanci, II 219.
tien (niepoczytalność), L 3:33.
SensualIścI (teorya od\vetu kar­

nego), l. 26
ServItus poenae, II 13.
t;karb państwa (defraudacye), II

460.
Składki publIczne na pokrywa­

nIe grzYWIen, II. 431.
SkrytoboJstwo, II. 175
kuplenie pl awnIcze kar, II. 109
t-;kutek pr'?;estępny, I. 156. 301.
SkutkI karne, II 14; pr. austr., II.

84 -91
SIuga ducho\'vny (obraza), II. 502.
SocyologIa krj n11nalna, L 80.
SodomIa, II. 507.
onnenfels (okres humanitary­

zmu), I. 74
Spędzenie pIodu. II. 188-19 .
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Spisek, I. 408.
Spoczyvvanie przedavvnienia, II.

132.
Sprawca duchovvy, patrz podze­

ganie.
Sprawozdania z jawnych rozpraw

parlarnentarnych, L 276.
Sprawst\tvo, L 390.
:--;przedawca (obo\tviązek jego przJ­

trzymania), II. 284.
Stahl (teorya ka rna), I. 25.
Steltzer (teorya karna), I. 38.
Stigmatis inustio, II. 13.
Sto\tvarzyszenia dozwolone, II.

437.
Stowarzyszenia tajne, II. 432.
Stowarzyszenia zakazane. II. 437
8towarzyszenIa zarobkovve i go­

spodarcze, II. 438. 444.
Stovvarzyszenia rebgiJne (obraza),

II 502.
Straż polna i lowiecka, II. 400.
Strejki ekonomiczne, patrz zmowy.
Studnie, cysterny etc. (zanieczy­

szczenie), II. 479.
Studzienlec (osada popravvcza),

II. 42.
8wawolne uszko jzenia cudzej rze­

czy, II. 230.
Sybir, II. 27.
Symboliczny odwet, I. 68.
Symboliści (teorya odwetu kar­

nego), L 26.
System części szczególnej pr. karn.,

II. 154.
Systemy więzienne, II. 34.
Szajka, I. 410
tjzaly bez obł du (choroby umy­

slowe), 1. 32tS.
Szczególne upowaznienia prawne.

I 206.
zkolne wykroczenia, I. 259.
SzkoJa pozytywna wIoska (teorya

karna), I. 26
SzkoJa statystyki moralności (teo­

rya karna), I. 26.
Bzpiegostwo, II. 451.
t4zwajcarski (system vvięz.), II. 37.
Szymano\iVski (Prospekt prawa i

procesu karnego), L 99.

$cisly areszt, II. 63.
Slusarze (nieoględność wobec po­

deJrzanych osób), II. 282.

$mieró cywilna, II. 47.
Ę;miere przestępcy, II. 124.
Srodki karne, II. 6--15
$rodki karne {znaczenJe), lI. 6.
Srodki karne (kwalifikacJ a pra­
, wna), 11. 7.
ęrodki Karne (podział), II J 1.
Swiadectwo przed sądem (falszy­
, we), 11. 359. 363-305.
Swiadkowie (zniewazanie i pod­

burzanie), II. 409.

Taj emnice pacyentó\v (narusze­
nIe), II. 314-317.

Taj e ITI nice pry watne (naruszenie),.
II. ;346.

TaJ ne stowarzyszenia, II. 432.
Taksa (przestąpienie), II. 273.
Tandeciarze (nIeoględność \iVobec

podejrzanych osób), II. 283.
Teorye karne (wogóle), 1. 15.

«( «bezwzględne, L 18.« « mieszane, 1. 45.
« « ut) htarne, I. 29.

Telegrafy i telefony rządowe, 11.
462.

Telegraf podn10rski, II. 463.
Tel'ytoryalnośe (zasada), 1. 27L
Theresiana (Constitutio), l. lU8.
Tloczarnia lub stępa, II. 445. 446.
Tlólnaczenie ustawy, I. 284.
Tortury (zniesienIe "V Austryi),

1. 75.
Tracenie zbrodniarzy, II. 20.
TransportacJa (pr. franc.), II. 27.
Trucizna (samo\ivolny handel), II.

483.
Trupy, patrz zvvloki ludzkie.
Trwale przestępstwo, 1. 415.
Twarde loże (zaostrzenie kary),

II. 75.
Twierdza (vvięzienie), II. H3.

U czestIficzenie w kradziezy, prze­
niewierstwie i rabunku, L 412;
II. 276-282.

Uczestnicy, I. 397.
Uczucie (poryw), L 323.
Udolne i nieudolne usiIovvanie \ve­

drug teoryi, 1. 372-379.
U dolne i nieudolne usiłowanie we­

dIug pr. austr., l. 379-383.
Udziar w przestępstvvie (pojęcie

udziaIu), L 383-387.
34'*
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U dzial W p'rzestępstwie (J ego ro­
dzaje), I. 387-390.

UdziaI w przestępstwie (jego sto­
pnie), L 390-H98.

Ukrywanie rzeczy. II. 277.
Ultimum supplicium, I!ł 13.
Ulaskawienie, 11. 140-145.
Umiarkowanie obrony, I. 217.
Umorzenie kary, II. 120-149.
Umowa (teorya karna), 1. 36.
Upojenie senne (niepocz'ytalność),

I. 323.
Upozorowanie obrony koniecznej,

I. 220. 22L
Uprowadzenie, II. 292-296.
Urzędnik publiczny (obraza czci),

II. 314. 407.
Urzędnik publiczny (pojęcie), II.

417.
UsiIowanie, 1. 350-383 (pojęcie,

350-358; karygodność, 358­
366; pojęcie usiIow. karygodn.,
366-383).

Ustą.wa karna tpojęcie - stosu­
nek do norm prawa), I. 24L

Ustawy karne z nakazem (typy),
I.  45.

Ustawy karne dodatkowe, l. 117.
Uszkodzenie cielesne, II. 192-207.
Uszkodzenie cudzej rzeczy, II.

226-232.
Utrata praw i upovvaznień (pr.

austr.), H. 70 -72.
Utrata praw majątkowych (pr.

ros.), II. 48.
Uwodzenie do naduzycia \vIadzy

urzędowej, II. 421.

Waga falszywa, II. 366.
Warunkovve (uwolnienie), II. 39.
Warunkovve (wyroki), 11. 94-97.
vVarunkowość przykazal} prawa,

I. 202.
Waśnie spoIeczne, II. 439.
Welcker Iteorya karna), L 41.
Werbunek nieuprawniony, II. 455.
Wichrzyciele (bu nt), II. 400.
vVieszanie, II. 54.
Więzienie (pr. aust.), II. 56 - 62.
Więzienie cIężkie i zwyczajne (wo­

góle), II. 3 ).
Więzienie stanu, II. 3H.(patrz także

systemy więzienne).
vVięzienie w Polsce, II. 41.

Więźniowie kryminalni (zakres
dzialania ust. karn.),. I. 275.

Wina, I. 289-316.
« umyślna, I. 299-311.
« nieumyślna, I. 311-316.

Wirth (teorya karna), I. 46.
Wlóczęgostwo, II. 515.
Woj skowa zbrodnia, II. 456.
Woj skowa sIużba, II. 458.
Wojskowe (postępowanie), II. 53.
Woj skowi (zakres dzialania ust.

k. powsz.), I. 275.
Wolna wola, L 293.
Wolne w zasadzie (czyny), I. 324.
Wolność osobista (samowolne

ograniczenie), II. 285-288.
Wspólność (system więzienny),

II. 34.
Wspólczesny zamiar, I. 305.
Współsprawstwo, I. 390.
W spólwinni, I. 397.
Wsteczna moc ustawy karnej, II

261-267.
Wstręt do pracy, JI. 516.
Wtrącanie się do służby publicz­

nej, II. 407.
Wybory polityczne (frymarka lub

farsz), II. 396
Wydalenie (pr. austr.), II. /3.
V\l ygnanie a wydalenie, II. 25.

414.
Wygnaniec (powrót samowolny),

II. 413.
Wykładanie ustawy karnej, I. 283.
Wykradzenie osoby niesalTIowol­

nej ze względu na zamieszka­
nie, II. 293.

Wykroczenia polityczne, I. 121.« skarbowe, L 121.
Wymiar kary, II 92.
Wymuszenie, II. 164. 347-351.
Wynagradzalny (środek karny),

II. 10.
Wynagrodzenie za nie-\vinnie po­

niesioną karę, n. 10.
Wynalazki (naruszenie ustawy pa­

tentowej), II. 343-345.
Wyniesienie (teorya wyniesienia

czyli ablacyi), II. 237.
Wynikowy zamiar (dolus even­

tualis), I. 304.
Wyobcowanie-wywoIanie (Fried­

loslegung), 1. 62.
Wvroki nieoznaczone, II. 97.

oJ
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Wystawienie na niebezpieczeń­
stwo życia lub ciała, II. 2 3-224.

Wyższa konieczność, I. 222-234.

Zabójstwo, II. 182-185.
Zabór cudzej rzeczy, II. 233. 234,
Zaburzenia umysIu, I. 322.
Zaburzenie spokoju publicznego,

II. 388.
Zajęcie rzeczy (Jego przeIamanie),

II. 258.
Zakazy prawa, I. 197.
.Zakraj owość cudzoziemców, I. 274.
Zakres działania ustawy karnej,

I. 260-283.
Zakres dzialania ustawy karnej

co do czasu, I. 261.
Zakres dzialania ustawy karnej

co do miej sca, I. 268.
Zakres dzialania ustawy karnej

co do osób, I. 27L
Zależność podzegania i pomocni­

ctwa od sprawstwa, L 398. 403.
Zalniana grzywien na areszt, II.

69. 70.
Zamiar przestępny, I. 300; Jego

rodzaj e, L 303.
Zamienny zamiar (dolus alterna­

tivus), L 304.
Zamoyski (Zbiór praw sądowych),

I. 99.
Zamówione morderstwo, II, 176.
Zaniechanie (zIośliwe) przeszko­

dzenia zbrodni, I. 412; II. 424.
Zaostrzenia więzienia i aresztu,

II. 74-77.
Zapobieżenie (teorya karna), L 31.
Zarazy ludzkie, II. 476-479.

« zwierzęce, II. 519. 520.
Zarobek (przestępstwo dla za­

robku), I. 417.
Zarzuty nieuzasadnione z powodu

kary, II. 320.
Zasadzka (morderstwo), II. 175.
ZasIuga a wina, I. 291.
ZastarzaIe opilstwo, 1. 326.
Zastawianie placów, dróg i t. p.,

II. 481.
Zatajenie (pomoc do przestępstvva),

II. 426.
Zatamowane i zaniechane usilo­

wanie, I. 367.
Zazalenia bezzasadne przeciwko

orzeczeniom wIadz, II. 410.

Zbieg kar, I. 428; II. 115.
Zbieg przestępstw, I. 418 - 428;

II. 106-115.
Zbieg przestępstw jednorodny i

róznorodny, I. 420.
Zbieg przestępstw jedno- i wielo­

czynowy, I. 421.
Zbieg przestępstw (karygodność),

II. 106-115.
Zbiegowisko, II. 405.
Zbiorowe przestępstwo, I. 413.
Zboczenie czynu, I. 343.
Zbójeckie (morderstwo), II. 176.
Zbrodnie, występki i przekrocze­

nia, I. 253-255.
Zdrada glówna, II. 377-384.
Zdrada główna (wspólwina), II:

381.
Zdrada wOjskowa i dyplomatycz­

na, II. 381.
Zemsta (okres), I. 67.
Zen1sta rodowa (krwawa), I. 64.
Zeslanie, II. 26.
Zezwolenie pokrzywdzonego, L

234-241.
Zgaśnięcie ustawy, I. 268.
Zgraja, II. 397.
Zę-romadzenia do rozpraw publi­

cznych (gwalt), II. 393.
Zgromadzenia z udziaIem wladzy
publ. (gwaIt), II. 395.

Zgromadzenia nielegalne, II. 438.
Zgwalcenie niewiasty, II. 321-325.
Zhańbienie, II. 325-326.
Zlecenie zwierzchności (oszustwo),

II. 365.
ZIoślrvve uszkodzenie cudzej rze­

czy, II. 230-232.
ZIotnIcy (nieoględność wobec po­

deJrzanych towarów), II. 284.
ZIożone (przestępstwo), 1. 414.
Zmarli (obraza czci), II. 301.
Zmniej szona poczytalność, I. 317.
Zmowy ekonomiczne (przymus do

nich), II 296.
Znaki ostrzegawcze (uszkodzenie),

II. 481.
Znaki pieniężne, II. 497.
ZnakI towarowe, II. 341-343.
Znaleziona rzecz ( oszustwo), II.

372.
Zna\vcy (znieważanie i podburza­

nle)  II. 409.
ZnieV\Tagl czynne, II. 317-320.
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Znieważanie wladz publicznych
lub ich organów, II. 408.

Zuchthauser (histor.), II. 30. 31.
ZupeIne i niezupelne usiłowanie,

L 355. 365.
Zvviązek niemiecki, II. 379. 390.
Związek przyczyno\iVY, L 159-181.
Związek przyczynowy przy de­

licta cOlnmissionis, I. 159-174
Związek przyczynovvy przy de­

licta pel' omissionem commissa,
174-181.

--­

Zwierzchność, II. 398.
Zvvierzęta (nieodpowiedzialność), L

297.
Zwierzęta (dzikie lub zIośliwe), II.486. '
Zwloki ludzkie (profanowanie), II.

503.

ądza, I. 323.
Zebranina, II. 515.
,

Zywność (artykuly), II. 479.



Str. wiersz
119 11 od doIu
121 3 od góry
ló1i 3 od doIu
154 9 « «
177 4 « «
187 16 « «
282 7 od góry
284 4 od doIu
298 8 od góry

302 10 « «
343 15 od doIu

71 11 « «

Str. WIersz
46 5 od góry

179 5 od doIu
207 7 od góry
229 4 « «
242 6 od doIu
280 4 od góry
287 16 od doIu
310 j 2 od góry
322 1 od dołu
351 16 « «
352 15 od góry
409 12 « «
416 17 « «

OMYLI(I DRUI(ARSI{IE.

TOM J.
(Prócz omyłek juz wykazanych tamie).

zamiast
Ustawa z 6 kwietnia 1872
Dz. u. p. z 1897, 86
podrniotowej
wyXączającym Jego mo­, , ,

znosc
podlniotowego
posiadacza
9 37
S 134
(Dz. u. p. 70)

ma
zbieg winy umyślnej

przypadku

od sprawy

TOM II.
zamiast

1000

dzieci obój stwo
spravvowanla
śl uze

w sIuzbie prywatnej
Nr. 769 dop. 3
Nr. 780
ogIoszono
niebezpieczeństwo
S 222
S 221
bezsadnych
r. 143

8>--<

czytaj
Ustawa z 9 kwietnia 1873.
Dz. u. p. z 1897. 1. 89.
przedlnioto\vej.

wyłączającym możność.
przedlnioto\vego.
posIadacza cudzej rzeczy.
S 36.
S 139.
z 9 k"\vietnia 1873 (Dz. u.

p. 70).
nie

l zbieg vvioy umyślnej i nie­
ulnyślneJ, względnie
wIny ulnyślnej i przy­
padku.

od spra\vcy.

cz y ta j

10.000.

dzieciobóJstwa.
uprawiania.
śluzy.
w sIuzbie prywatnej 1.
Nr. 766 dop. 3.
Nr. 777.
wygłoszono.
niebezpieczeństwa.
S 221.
S 222.
bezzasadnych.
r. 149.






